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KRAKOWSKI

KALENDARZ
U l

PREMIOWY, MAJSTROWANY, LITERACKI i SPOŁECZNY

na rok 1884 przestępny.

D o K alendarza tego dołączą sie  ja k o  premium portret: „Jan II I . pod W iedn iem 11, rysunku Juliusza R osiaka  

a reprodukcyi zak ład u  art.-drzew orycniezego A rtura N apiórk ow sk iego  w K rakow ie.

K R A K Ó W
N A K Ł A D E M  J .  L IT W IŃ S K IE G O  W  K R A K O W IE . ----  K ED a G O W A Ł Z . H A Ł A C iŃ S K ł.

Drukiem W ł. L. Anezyca i Spółki.
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LICZBY M O T O W  KALENDARŚKICR I RUCHOME ŚW IĘTA.
4 Kicz ba złoto czyli wrót księżyca 4. 
III Epakta XIV.

17 Wrót słoneczny (cycłas S o la r is )  17. 
FE Litera Niedzielna AG.

12 Rzymski poczet 12.

A s t r o n o m i c z n y  początek:  pór roku .
Wiosna d. 21 marca. Jesień d. 21 września.
Lawi d. 21 czerwca. Zima d. 21 grudnia.

ŚWIĘTA RUCHOME.
[Według kalennarza nowego.

Niedziela staropustna . . . 10 lutego. F ry o d y m a .......................... 5 lutego.
Niedziela mięsopustna . . . 17 lutego. Miasopustnaja . . . . 12 lutego.
niedziela zapustna 24 lutego. Wełyki P o s t ..................... 20 lutego.
opiel e c .................................... 27 lutego. Błahowiszczenia Pr. Bohor. 25 marca.

Wstępna . . . . •. . . 2 marca. noskresenia Chr. . . ■ 8 kwietnia,
Zwiastowania NPMa.-yi 25 marca. Wozneszenia Chr. . . . 17 maja.
Zmartwychwstania Pańskiego 13 kwietnia. Soszestwa s. Ducha . . 27 maja.
Wniebowstąpienia Pańskiego . 22 maja. S. Trójcy .................... 28 maja.
Zesłania Ducha Sw. . . . 1 czerwca. WsLh Swiatych . . . 3 czerwca
Św. Trójcy ....................... 8 czerwca. Tita Christ........................ 7 czerwca.
Bożego Ciała ................... 12 czerwca. Pokrow Pr. Bohor . . . 1 paźdz.
Pierwsza Niedziela. Adwentu , 30 listop. 1 Ned. Adw. . . . 2 grudnia.

SUCHE DNI: pierwsze 5, 7 i 8 marca. ' ' - i -SUCHE DNI: trzecie 5, 6 i 7 listopada.

Według kalendarza starego.

drugie 4, 6 i 7 czerwca. „ „
Dni krzyżowe 19, 20 i 21 maja.

czwarte 5, 6 i 7 grudnia.

8 L 0 Ń 0 K
P a n u j ą c y  P l a n e t a  ;n a  r o k  i s s 4.

Słońce, żródlo światła i ciepła dla całego układu słonecznego, jest źródłem tegoż układu, 
blisko milion razy większe od wszystkich ciał do niego należących. Średma jego odległość od 
ziemi, wynosi 20,666,800 mil geograficznych, to jest 400 razy większa od odległości księżyca od 
nas. Światło przebiegające blisko 42 tysiące mil w jednej sekundzie, dla przyjścia od słońca do 
nasspotrzebuje 8 minut 13 sekund. Lula armatnia, która ubiega 1500 stóp na sekundę^potrze­
bowałaby, 10 lat dla przebieżenia tój odłgjgłości.

Średnica słońca jest przeszło 112 razy' większa od średnicy ziemi,’ wynosi 192,630 mil 
geograficznych. Obwód równika słonecznego zawiera, 604,760 mil geograficznych. Objętość słońca 
jest blisko półtora miliona razy większa od objętości;ziemi. Słońce kończy obrót około swój osi
we 25 dniach 12 godzinach. Massa jego jest 353,936 razy większa od massy ziemi, a jego 

•sfcość jest tylko 1j± gęstości ziemi. Śiła ciężkości na powierzchni słońca jest 28.36 razy większa
niż na ziemi. Ciało, które na powierzchni ziemi waży funt jeden, na słońcu waży 28 funtów 
tl'/2 łutów. Na ziemi ciało wolno spadające przebiega 15 stóp w pierwszój sekundzie, na słońcu
w tymże czasie ubiega 428.25 stóp paryskich.

1  C /K - .



STYCZEŃ ma dni 31. f£  JANUARIJ maje dnej 31.
D N I

1 W.
2 Ś.
3 C.
4 V.
r> S.
E\V Ml'1
6 N.
7 P.
5 W .
9 5. 1

1 0  j i7 . i

11 P.
12 S. 

Kwitu
13 N.

14 P.
15 W 
IG- ś .  

'17 G.
18 P.
19 S. 

Ew-ai
20  N.
21 P.
-22 W.
23 Ś.
24 C. 
2y Ł  
20 S. |

Ew.-ui
27 N.
28 P.
29 W.
30 Ś.
31 C.

.Ś W IĘTA RZYMSKIE

Nowy Rok. F u lgen tego  b.
M-.kai-ego opata  
I) iiii.-la m ęcz. i G enow efy p.
’1 vtus.-i bisk. i Grzegorza bisk.
Eiiiili.-inny p. i T elesfora p. J  
g. u św . M ateusza w rozdz. II.
T rrecli Króli K as. Mol. i Balt.
Ju liana  m. i L ucyana m.
Sew eryna opata  
Maruyanny panny i M aryusza.
W ilhelm a bisk. i A gatona pap. 
ll ig in a  p. m. i Teodozyusza w.
Ai-kadyusza m. i H onoraty p. ©  
y. n .św. Ł ukasza w rozclziale Tl O C hrystusie 12 leciech .

ŚW IATA E U SK IJI

20 Preprażd itożd . Hosp.
21 P etra  metr. i Ju lyan y .
22 A nastazyi m u£x
23 D yesia ty  muaz. w K retie.
24 Jew h en ii mucz.
O męrtrcacli ze W schodu.
25 RuźdcStWu Hosp. i. Cnr
26 Sobor Pr. Boh. i los. owr-
27 Stefana archid. Fteodora
28 20,000  mucz. w N ikom ed.
29 14,000 sw . m lad i Mark.
30 A nyzyi mucz.
31 M elan ii rym lanny.

I |10 3 Królach. G odfryda b.
I \  I ik s.-l m ę c z e n n ik a
r.-iwł.-i p ierw szego pustelnika  
At.-u-cella pap. i Ottona m ęcz. 
A ntoniego o. i L eon ilii p. m ęcz 
K .itedry ś. P iotra w R zym ie
II uiwka b ł. m. i K anuta kr.

1 . ANUARI). Obrizanie hosp.
2 Sylw estra  papy
3 M ałahya pror.
4 Sobor 70 sw . apostołow
5 Fteopem pt.a mucz.
6 Bohojawljenie Hospodne
7 S obor sw- -Joanna p re d .

g u św . Jana w rozdz. II . O godach w K anie G alilejskiej.
2 i o 3  Królach. Im . J ezu s , <£ 
'n n ieszk i panny m ęczenniczki. 

W H E nSego m. i A nastazego m 
' / .u H M e n ia  N . M. P. Jan a  Jalm  

jSSfcdr.ina b. i Tym oteusza b. m. 
N aw rócenie św . P a w ła  
K.-ityluy, P auliny  wd. i P o iik .

8 I po Bohojawl. H eorhya
9 P o ly jew k ta  mucz.

10 H ryhorya opisk.
11 F teo d o zy S .
12 T atiany
13 E rm yła
14 S aw y ar ep. serw. sw . otec

u św M ateusza w rozdz. V III . O oczyszczeniu  tr ę d o w a te g o
3 po 3 Królach. Jana Chryz.
K.-n ula w yzn aw cy  
F ranciszka Saiezogo  
H y.-icynty p. m. i M artjny p, m. 
M.-in-elb wd. i P iotra  N olaslii

ló  2 po BonojPW-ł. P a w ła
16 Petra  ap.
17 Antonia
18 A f ta n a z y a  arcfiiep . aU x. 
17 M akarya pr.

L  U  N  a  C Y  E .
5) fc i-r n s ia  kw adra dnia 5 -g o  o godzinie 10 m inut óó wiS5bV.ni 
©  Pełiiui dniu 12 - go o godzin ie 4-tej minut 47 w ieczdr. 
if lJujuM kwadra dnia 20-go o godzinie 6 -tej minut 43 rano.
•  Nów dnia 28-go o godzinie 6 -tej m inut 21 rano.

P r z y p o w i e ś c i  k a l e n i a r - s k i e .

Z N ow ym  R okiem  S tyczeń  m rozi,
Chłop łu czyw a łu p ie —  a drwa z lasu zw ozi.

SL yizeń , —  w ięc  do p ieca  się przyczyń!

Ki" jest zdrów N ow ego R oku, su tokuśyje obroku,
"Wszystko dobre mu posłuży, je ż e li się nie zad łu ży!

n a b o ż e ń s t w a
W  KO ŚCIO ŁA C H  K R A K O W SK IC H .

1. "W k oście le  OO. D om inikanów  po 
nieszporach proeesya po krużgankach  
z ew angeliam i.

6 . W  katedrze na W aw elu , w kościele  
OO. Dominikanów' i OO. Reform atów.

13. W  koście le  0 0 .  Paulinów  na S k a łce  
odpust bracki „św. A niołów  Stróżów*.

20. W  k oście le  OO. Paulinów  na Skał 
ce odpust, św. P a w ła  pustelnika.

20. W koście le  B ożego  C iała na Ka 
zim ierzu N abożeństw o brack ie „P iecr  
ran P . Jezusa

20. W  koście le  B raci M iłosierdzia r, 
K azim ierzu.

20. W  k oście le  św . Barbary Odpm  
O patrzności Boskiej.

*21, 22 i 23 w k oście le św. Józefa  40-go  
dzinna nabożeństw o.

22. W  koście le O O. Dom inikanów .
2o, 20 i 27 w  k oście le  X X . M isyona- 

rzy na Stradom in 40-godz. nabożeństwo.
27. W  kości*’Ie O O. A ugustyanów  na 

Kazim ierzu odpust bracki.
29. W  k oście le  P P . W izytek .
W  k oście le  św . Anny co czw artfk  

przez c a ły  rok o godz. 9 w otyw a o św. 
J an ie  K antym .

W  koście le  0 0 .  D om inikanów  przez 
c a ły  rok o godz. 5 rano msza św. i śpie­
w anie różańca, o 9 w otyw a, co godzina  
m sza św. do godz. 10  rano: w  n iedzielę  
i św ię ta  m sza św . o godz. w p ół do dw u­
nastej w kaplicy  R óżan co w* ej.

W  koście le  św . K atarzyny w każdą 
sobotę w otyw a o godz. 8 przed obra­
zem  cudownym  N. M. P. P ocieszen ia , 
popołudniu po nieszporach L itan ia  L o ­
retańska.

KALENDARZR ŻYDOWSKI.

2 8 — 1 A dar.

K A U ń N D A R Z  H I S T O R Y C Z N Y  P O J L S K I .
1.
2.
a.
4.

5. 
(?.
7.
8. 
9.

10.
U .
12.
13.
14.
ló.

l i i i " .
i< j<;2
17flj
1741.

noc.
1440. 
1573. 
1 r„!4. 
1707.
1117 7. 
1 80 
1831. 
1793. 
1807- 
1019.

Ui-n.l-cni' Zygmunta I.
Kdiit (!c-ra(‘.y.-i wojska pod Świderskim w Lublinie.
11»;V,:ii ? icya Austryi i Rosyi do zupełnego rozbi 'ru  Polski. 
Przy i!’ii-ive Katarzyny z Fryderykiem, w a r u j ą c e  elekcyę 

l ' t1 ii ■ 'towakiego.
A u -1 i t’Y w kraczają do Krakowa.
1$ diM w Xżę Mazowiecki królem w Piotrkow ic ogłoszony
Ho.jm l unwckacyjny.
^ łu d y -l iw IV. przybywa pod Smoleńsk.
Iupirow„ui formuje legiony we Włoszech.
Ol win-,. SPj mu AV W arszawie.
.łnirir.ł . 11 bro ii y przez stany królem polskim.
HI o» vn l' \\ ltraez d ą  w granice  Kongresówki.
I’ius.if\ wkra czają do Polski.
I tworze. ie Rządu tymczasowego w W arszawie.
Pol.oj z .boskwą w Diwilinie.

16 1649
17 1664
18 1509
19 1789
20 1507
21 1504
22 1316
23 1440
24 1706
25 1831
26 1567
27 1510
28 1831
29 1583
30 1363
31 1676

.Tan Kazimierz wjeżdża na koronacyę do Krakowa. 
W ojska polskie wkraczają w granice Moskwy. 
Zaw arty pokój w Moskwie.
Zwinięcie Rady nieustającej.
Uroczysty wjazd Zygmunta i. do Krakowa. 
Ogłoszenie s tatu tu  A leksandra.
Pierwszy sejm (prawodawczy)^ Rzpltej krakow skiej. 
Węgrzy zapraszają na tron  W ładysława H i.
Bitwa ze Szwedami pod Grod.ieni.
Detroni/.acya Mikołaja.
Pobicie Moskwy na polach Czaśnickieh.
Pożar Salin w Wieliczce.
Utworzenie w Paryżu komitetu dla sprawy pc1. 
Uniwersał Stefana Batorego urządzający pocz- 
Zjazd monarchów w Krakowie.
Sprowadzenie zwłok Jan a  Kazimierza d



LUTY ma dn- 29. — FEWRUARIJ maje dnej 29.
D N I

1 P .
2  S.

^ W JĘ T A  r z y m s k i e

W ig ilia .  B ryg id y  p. i Ign acego  
Oczyszczenia N. M. P. i Kornela

ŚW IA T A  R U S K IJ I

zu E uftynija  
21 M axym a

E w ang. u św . M ateusza w rozdz. V IIL  O w zruszeniu na morzu,
22 3 po Bohojawł. T ym olteja
23 K łym euta  
21 Zenii
25 H ry h o r y a  archte j). n a z . 
2(i Ksenofonta
27 J o a n n a  z ła to u s ta h o .
28 Jefrem a

3 N. 
i  P .
5 W . 
U Ś.
7 C.
8 P .
9 S.

4 po 3 Królach. B łaże ja  Ińsk. 
Andrzeja J
A gaty  panny m ęczenniczki 
Iloroty  panny m ęczenniczki 
Rom ualda opata  
Jana z M atty i b l. Izajasz Bon 
A polonii panny m ęczeniezki

E w ang. u św  M ateusza w rozdz. X X, O robouiikaeli .v w inn ic,,.
10 N- 5  po 3  Król. Starop. och ol. p.
11 P . E ufrozyny panny, H ip olita  ©  
115 W*j G audentego h. w . i L udw ika  w .
13 Ś. I Ju liana m., Jord. m., i K at. Ryk.
14 C. | W alentego kap łana m ecz en.
15  P . i F austyn a  m ęcz., i Jow ity  m.
16 S. | Ju lianny panny i Sam uela

29 4 po Bohojawł. Ł aw rent.
30 3 Sw iatitelow
31 K ira i Joanna

1 FEWRUARIJ. Tryfona inuez
2 Strytenye Hospodne
3 Sym eona i Anny
4 Izydora

E w an g. u  św . Ł uk. w rozdz. V III. O nasieniu  i w ielorakiej roli.
5 5 po Bohojawł. A lia tii m.
6 W  u k oly  ep.
7 P arften ia  ep.
8  Ffceodora
9 N ik ifora muez.

10 Pro chora pieczar., Charł.
11 D einetrya z P ry ł., W łasyja

17 N. 6 po 3 Król. M ięsopust. Sabina
18 P . K onstaneyi panny
19 W . K onrada w yznaw cy (£
20 Ś. L eona 1). w ., E ucharyusza b. w.
21 C. E leonory panny
22 P . K atedry św . P io tra  w  A ntyoch ii
23 S. R om any panny 

E w an g. u św . Ł u k . w rozdz. X V III  Jezu s przepow iada sw a m ękę.
24 N. 7 po 3 Kroi. Zapust. Sergiusza m.
25 P. M acieja apost. i W iktoryna
26 W . A lexandra b. i Fortunata m. 0
27 S. P opie lec. A nastazego p.
28 C. L eaudra b iskupa
29 P . Rom ana opata

12 6 po Bohojawł. M iasop.
13 M artyniana
14 A w ksentyja , K iry ła  ep. ap
15 O nysy ma
16 P a in fy ła
17 P teodora Tyrona

n a b o ż e ń s t w a
W  K O ŚC IO ŁA CH  K R A K O W SK IC H .

L  U  N  A  C  Y  E .

5) P ierw sza  kw adra dnia 4 -go o godzin ie 7 m inut 17 rano.
©  P e łn ia  dnia 11*go o godzin ie 6  m inut 8 rano.
(E O statnia kw adra dnia 19-go o godzin ie 4 m inut 32 rano.
0  N ów  dnia 2 6 -go o godzin ie 7 m inut 55 w ieczór.

P r z y p o w i e ś c i  k a l e n d a r s k i e .

Czasem L uty sic z lituje, że  cz łe k  niby w iosnę czuje,
A le czasem  tak się  zżym a, źe  cz łek  praw ie n ie w ytrzym a.

L u ty  w ie lk ie  ma zalety , Tem u co elioć kark ma w biedzie
Zapust kon iec, bo n ie s t e ty .. .  Ż eby ty lko  tak  pusto wad
P ohu lan k a żyw iej idzie, A by później n ie żałow ać.

2 . W e  w szystk ich  k ościo łach  odpust 
zupełny.

5. W  kościele św . Józefa  od godz. 7 
rano w yst. 12-godz. N . Sakram entu.

6 . W kośc. św . M arka X X . Em erytów .
8 . W kośc, św . K atarzyny 0 0 .  A u gu ­

sty  anów  rocznica zgonu b ł. Izajasza Bo- 
nera krakow ian ina , ur. i*. 1380, a zm. 
8  lu tego  r. 1471, w otyw a u grobu blog. 
Patrona.

12. W  katedrze na Zam ku w grobach  
K rólew skich  2 m sze św . o godz. 1 0 : j e ­
dna za  duszo ś. p. S tan isław a A ugusta, 
ja k o  w  dzień  je g o  śm ierci; druga z a d u ­
szę T adeusza K ośc iu szk i, ja k o  w  dzień  
urodzin.

14. W  koście le  św . F łoryana nabożeń­
stw o jednodniow e cechu piekarzy.

24, 25, 20. W  k oście le  N . P . M aryi 
40*godzinne nabożeństw o.

25. W  koście le  GO. D om inikanów  na­
bożeństw o o godz. 10 za  dusze ś. p. Jen. 
Jan a  S k rzyn eck iego  i tow arzyszy jeg o , 
p o leg łych  w r. 1831. F undaeya w ieczysta .

27. Popielec. N ab. p a sy jn e: w o czw artki 
w kośc. św . P iotra; w p iątk i w kośc. OO. 
Franciszkanów  i B ożego Ciała; w n iedziele  
w  kośc. OO. D om inikanów , św . M arka, 
OO. B ernardynów , OO. A ugustyanów , 
OO. K apucynów , O O. K arm elitów , św. 
F łoryana, św. M ik ołaja; w  poniedziałki 
w kośc. N . P. M aryi; w e w torki w kośc. 
św . A nny; w e środy w kośc. X X . P ija ­
rów. W  każdy piątek postu, w katedrze  
na Zam ku o godz. 8  w otyw a  przed P. 
Jezusem  z w ystaw ieniem  gw oździa , k tó ­
rym b ył przybity Z b a w ic ie l; w kościele. 
O O. K apucynów  w każdy piątek w iel­
kiego postu stacye  M ęki Pańskiej o g. 3 
po południu.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

27 — 1 Adar.

K A L I n N D A R Z  H I S T O R Y C Z N Y :  P O L S I H

1733.
1421.

1793.
1633.

, 1189.
, 1582.

1596 
, 1576. 

1135. 
1564. 
1579. 
1796.

, 1716. 
1831.

Śmierć Augusta Tf.
Posłowie czescy zapraszają, na tron W ładysława J a ­

giełłę.
Protestacya- przeciw wkroczeniu Prusaków do Polski. 
Pogrzeb Zygmunta III.
Synod w Krakowie.
Polacy ustępują z pod Pskowa.
Sejm nadzwyczajny.
Stefan Batory zaprzysięga ,pac ta  coaren ta“. 
Zrabowanie Wiślicy przez Rusinów.
P orar Częstochowy.
W jazd do Grodna Stefana Batorego.
Śmierć Stanisława Poniatowskiego.
Flem ing zaledwie unosi życie z Piotrkow a,
Zuiesienie Moskwy pod Stoczkiem.

1383, Wszczęta wojna domowa o wybór króla.
1241. T a ta r/y  porażeni pod Turskiem.
1386. Koronaeyu W ładysława Jagiełły .
1831. Rozprawa z Moskwą pod Opiekuniewem.
1831. Bitwy z  Moskwą pod Wawrem i R y c z y w o ł e m .
1387. Poiów nanie w przywilejach szlachty litewskiej z Ko­

ronną.
1544. Koronaoya. Zygmunta Augusta.
1607. Odnowiony rokosz Zebrzydowskiego.
1766. Śmierć Stanisława Leszczyńskiego.
1582. Zdobycie Dorpatu.s
1831. Krwawa rozpraw a z Moskwą pod Grochowem.
1654. Moskwa prosi o pokój.
l2iW>. Zwycięstwo W ładysława Lokietka nad Konradem.
1238. Trzęsienie ziemi w Polsce.



MARZEC ma dni 31. MART maje dnej 31.
D N I Ś W IĘTA RZYMSKIE
1 S._| A lbina bisk. i Antoniny p. m.
E w ang. u św . M ateusza w  r. IV . O ilja b le , k tóry k u sił Jezusa.

ŚWIATA R U SK IJI
j 18 L w a papy rym.

2 N.
3 P.
4 W.
r. u

u C.
I>7

8
1 .
s .

J lw a
9 N.

iJO P.
1 1 W .
12 ś .
13 C.
14 P.
15 S. 1

! Will
IG N

17 P-
18 W .1
19 ś.
20 c . :
21 p
22 S. |

1 xv ai
23 N
24 P .
25 \v
26 ,ś.
27 £.-1
28 p.
29 s.

1 postu W stępna. H elen y  ces. 
K unegundy ces.
K azim ierza kr. 3)
Suche d n i. Teorii a b. i F  ryci er. 
K ole ty panny i W iktora m ęcz. 
S u ch e d n i . Tom asza z A kwinu  
Suche dn i. Jana B ożego  i B eaty

19 Syropustnaja . A rchyppam
20 f  Wedy k i  p o s t .  L eona ep.
21 T im ofteja
22 SS. m uczen. w E w lien ii. ,
23 P o ły  kar pa
24 O b rit h ła w y  J o a n n a  p re d ,
25 Ta rasy a archi op. Konst. |

św . M ateusza w rozclz. X V II . O przem ienieniu  Jezusa
2 postu. Sucha. F ran ciszk i Rzym. 
4-0-tli m ęczenników  i L upicyana  
K onstantego w yzn. i P e la g ii ©  
G rze g o rza  w . p .  ojca K o śc io ła  
N icefora b., Ernesta i M odesty  
M atyld y  królowej
Izabeli królow ej

 _________
3 postu. G łucha. C yryaka. 
G iertrudy panny
G abryela arch. i E dw arda ni. 
Józefa  obi. N . P . M aryi 
E ufem ii p. m. i W in cen tego  b. (S 
B enedykta  o. w .
P a w ia  b. i B azy leg o  m, 
g. u św . J a n a  w rozclz. VI
4 DO stu. Srodopostna. F id e l isa  
M arka m ecz i T ym oteusza m. 
Zwiastowania N. P. Maryi 
Jan a  pust. i O lim pii
Rn perta i W elam ina 0
Syk stu sa  p . i D oroteusza m. 
C yryl la  m ęczennika

26 I postu. Stupna. Poriirya
27 Prokopija otca
28 W a sy ły a
29 K assyana Serg.
1 MART. E w  do ki i
2 F teod ota
3 E w  tropi i

X I . O w yrzuceniu  djablów .
4  2 postu H a rasy ma
5 K onona
6 S t. 42 muc?-, w  A mory i
7 W a sy ły a
8  F teo fy lak ta
9 SS. 40 m ucz. sew astyjsk.

10 K odrata m ucz,
O nakarm ieniu u.ÓOO ludzi.

11 3  postu. Cbrestop. Sofronia
12 F  teofan ia  i l ir y  hory a
13 N yk ifora
14 W en ed yk ta
15 A liapija mucz.
10 Saw yna
17 A le k s y  a ry m sk a h o

Ew. u ś. Jan a  w r. V III . O żyd ach ,k tó rzy  ch cie li ukam ienow ać Jezusa.
30 N. 5 postu7 B iała . K w iryna m ecz. 118 4 postu. Seripostn. Kiry i a
31 P . Balbiny panny i K ornelii ypęcż.| lD^Gliryzanfta m.

L  U  N  A  C Y  E .
PiorWSsza kw adra dnia 4 -go  o godzinie 2 minut '.5$ popołudniu. 
P ełn ia  dnia 1 i-g o  o godzinie 9-tej minut, wieozór.
O statnia kw adra dnia 20-go o godzinie 12 m inut w nocy. 
N ów  dnia 27-go o godzin ie 7-mej minut 7 rano.

P r z y p o w i e ś c i  k a l e n d a r s k i e .
MpieSzże w polu, choć potrouhu —  rzucić w ziem ię ow sa, grochu, 
W marcu kto siać  nie zaczyn a  —  d olna sw ego zapom ina.

P ost, post, post! —  dla dusz most.
)8Iedź,, śledź, śledź ! —  post n ie 'k le ć .
(irzecii, grzech, grzech! —  stul swój m iech.

n a b o ż e ń s t w a

W  KO ŚC IO ŁA CH  K R A K O W SK IC H .

1. W  k oście le  św . Józefa  przez ca ły  
M arzec nabożeństw o codzienne na cześć

! św . Józefa  o godz. w pół do 10 i o godz. 
6 popołudniu z w ystaw ien iem  N ajśw . S a ­
kram entu i naukami.

2, 3 i 4. W  koście le  OO. Reform atów  
40-godz. nabożeństw o.

o, 6 i 7. W  koście le  OO. D om inika­
nów 40 -godz. nabożeństw o.

6 . W  k o śc ie le  św . Andrzeja przenie 
sienie rolikw ij św . Salom ei.

8 . A\ k oście le  OO. B onifratrów .
9. W  koście le  św, Anny nabożeństw o  

11 r ach. i e su cli cd n i owe.
10. W  koście le  P P . W izy tek  nabożeń­

stw o od godz. 6 do 10 z w ystaw ieniem  
N ajśw . Sakram entu.

16. W  koście le  OO. F ranciszkanów  
odpust zupełny  z wjrstaw ieniem  Najśw. 
Sakram entu.

16. W  k oście le  B ożego  C iała na K a­
zim ierzu odpust bractw a „P ięciu  ran Pana  
Jezusa*4.

19. W koście le  ś. Józefa  i PP. K ar­
m elitanek na W esołej odpust zupełny. !

19. W  koście le  OO. D om inikanów  i 
U O. Jezu itów  odpust zupełny.

19. W  koście le  IłP . N orbertanek na ( 
Zw ierzyńcu.

23. W  koście le  św iętej K atarzyny 0 O 
A u gusty a nów odpust bracki.

25. U roczystość Z w iastow ania N. M a­
ryi Panny w  k ościo łach  OO. A ugustyn  
nów, OO. Bernardynów , OO. Kapucy­
nów, B ożego C ia ła , OO. D om inikanów  
N. P ann y M aryi z odpustem  zupełnym , 
w innych zw y k le  nabożeństw a

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

10-
11-

-13 Post, Estery. 
-1 1 Pnrim .

(»>— lO Schucban P. 
2 7 — 1 N issan.

K A I  Jd N D A U Z  H IS T O R Y C Z N Y  R O L S K l .
1 1634. Moskale sk łada ją  broń pod Smoleńskiem.
2. 1333. Śmierć W ładysława Łokietka.
3. 1846. Austryaoy wchodzą do Krakowa.
4. 1578, Stefan Batory rozkazuje pusios'.yć niosk, prow incje.
5 1849. Legion polski przeważa zwycięstwo pod Solnokiein.
6. 1447, Hołd książąt Szląskich w Krakowie.
7. 965. lielig-ia cbrześeiańska wprowadzona do Polski.
8- 1347. \Viekopomnv sejm prawodawczy w Wiślicy.
y 1630. Śmierć M W olskiego, fundatora Kamedułów na Hiel.

10. 1424. Zawisza Czarny podejmuje u siebie królów.
11. 1797. Przybycie do Petersburga Stanisław a Pomntn\v*U i ego,
12. 1582. Rozbicie Szwedów pod Jarosławcem .
13. 1600. W cielenie Estonii do Polski.
14. 1812. Tajnym trak t. Austrya przyrzeka zwrócić zabór Polski,
15. 1412. Przym ierze z Węgrami w Lubomlii.
16. 1409. Krzyżacy w yrzynają w W ołkow jżku lud zgrom. wr kośc.

17. 1,826. Śmierć Józefa M aksymiliana Osolińskiego,
18. 1241. Klęska od Tatarów pod Chmielnikiem.
19. 1741. Śmierć królowej K atarzyny Leszczyńskiej.
20. 1605. Uwolnienie Smoleńska od oblężenia Moskwy.
21. 1600. Urodzenie Jan a  Kazimierza.
22. 1656. Szwedzi odparci z pod Częstochowy.
23. 1589. Śmierć M arcina Kromera, biskupa warmiński
21. 1794. Pow stanie Kościuszki w Krakowie.
25. Mi?8. Hołd Fryderyka, księcia kurlandzkiego.
26. 1657. T rak tat zaczepny i odporny z cesarzem Austr
27. Toruń uwolniony od oblężenia Szwedów.
23. 1657. Rakoczy s edmiogrodzki wjeżdża do Krakowa
29. 1793. Manifest Moskwy poprzedzający zabór.
30. 1475. Pożar Krakowa.
31. 1683. Przymierze Jan a  Sobieskiego z  Anstryą.



KWIECIEŃ ma dni 30. — APPIŁAI maje dnej 30.
DNI | ŚWIĘTA U Z Y M SK IE ŚWIATA RUSKIJI
1 W
2 Ś.
3 C.
4 P.
5 S.

H ugona
F ranciszka a  P au lo  Jj 
Ryszarda i), i Pankracyusza b. in. 
S ie d m iu  B o l .N . Al. P . Izydora  b. 
W in cen tego  F er ery usza w.

29 T otyn y  m.
21 Jak ow a
22 W a sy łia
23 N ykona prep. i 200 ucz. jelio
24 Art» .uiit i Zacharija pr.

I w ,'in-z. u św . M at. w  rozdz. X X I. O w ja d z ie  J . do Jeruzalem .
6 N.
7 P .
8 W
9 Ś.

10 C.
11 P .
12 S.

6 postu. K w ietnia. C elestyna p. 
Epifaniusza b.
D yon izego b.
M aryi K leofy
W ie lk i. W ie czerza  P. E z ech ie l.©  
W ie lk i . L eona  I p. i N ankiera b 
W ie lk a . Ju liu sza  p. i D am iana b

2,5. 5  postu . Fochw alnaja
26 Sobnr a rc h is tra t. I la ic ry ił.
27 M atrony
2S S tefana, U aryona
29 M arka i K irylta
30 Joanna sp isaticla  liestw icy
31 Ip atija  ep.

Fńfcniy, u św . M arka w rozdz. X V . O zm artw ychw staniu  Jezusa.
13 N.
14 P.
15 W.
16 Ś.
17 C.
18 P .
19 S.

W ielka. Zmart. P. H erm enegih ly  
W ielki. W aleryana m . i T y  bure. 
A nastazyi panny  
Lam berta m. i O ecyliana  
R udolfa bisk.
A poloniusza meczem  {£ 
ITermogenesa m ęczen.

1 APRILYJ. 6 postu  Cwitnaja
2 T yta  ozudotw orcy
3 N ik ity
4 Josy fa  i H ryhorya
5 F teo d u la  i A yatopija  m.
6 ,TV eiyh i p ia t .  E w tyh ija
7 W etyljm  sub. Ileorh ija  ę-

E w ang. u św . Jana w  rozdz. X X . kj ukazaniu  się Jezu sa  uczniom .
2 0  N.
21 P .
22 W .
23 Ś.
24 C.
25 P.
26 S.

I po W. P rze w ó d . A gneszk i z P ol. 
P rze w o d n i. A nzelm a biskupa  
Sotera i K aja pp. min. 
W ojciech a  areb. m.
J erzego  m. i B on y  p.
M a rk a  E w a n g e lis ty  0  
M arcelina i KI eta pp. mm.

8 W oskr Chr. W ełyni deń. J
9 Poned Woskr. f ia z a r a  śp r .

10 Wtor. W oskr. T ereiltyna
11 A ntypa episk. miicz.
12 W anyiya ep. paryjsJraho.
13 Artem ona uracz.
11- M artyna papy rym.

E w ang. u św . Jan a  w  rozdz. X. O C hrystusie dobrym  pasterzu.
27  N. 2 po W. G robu  C h ryst. T eofila  b.
28 1 \  W ita lisa  ni. i P a w ia  od K rzyża
29 W.j P iotra  m ęczennika
30 S. 1 K atarzyny Scneńskicj p.

15 l po W oskr. A ntypasch.
16 A liapii m.
17 Sym eona prep.
18 Joanna arckiep. ant.

n a b o ż e ń s t w a

W KOŚCIOŁACH KRAKOW SKICH.

L U N A C Y E .

5) P ierw sza  kw adra dnia 2 -go o godzin ie 10 m inut 37 w ieczór. 
©  P ełn ia  dnia 10-go o godzin ie 1 m inut 4 po południu.
<f O statnia kw adra dnia 18-go o godzinie o min. 14 po południu. 
0  Nów dnia 25-go o godzin ie 4  m inut 17 po południu.

K w iecień , p lec ień , ho przeplata  
T rochę zim y, trochę la ta .

P rzypow ieśc i ka lendarsk ie .
K w ietni w ietrzyk  w iosną w ieje, 
S ło ń ce  w yżej, m ocniej grzeje,
A skow ronek ćw ierli, śp iew a, 
T chnieniem  w iosny k w itn ą  

drzew a,
Strum yk m ruczy, rolnik orze, 
W szystko g ło s i:  W ie lk i B oże!

N a św iętego  W ojciech a , w olow i 
pociech a , 

Bo się  najadł traw y, że  zaledw o  
decha.

1. W  K atedrze na Zam ku w  grohacli 
królew skich  m sza św . o godz. 10 za du­
sze  wiekopom nej pam ięci kr. Z ygm unta I.

2. W  k o śc ie le  św. .F łoryana uroczyste  
nabożeństw o z w yst. N . Sakram entu, na  
pam iątkę cudow ego ugaszenia  pożaru  
w r. 1306 na K leparzu.

5. W  kośc. O O. D om inikanów  odk łada  
się  na n ied zie lę  trzecią  po W . N ocy . 
N abożeństw o cechu  m urarzy.

9, 10 i 11 o godzin ie 4  po południu  
w k o śc ie le  kat. n a  Zam ku odpraw ia się  
Ciemna J u trzn ia , czy li śp iew y Trenów  
Jerem iasza pror. ze śpiew em  chóralnym .

10. W  W ielk i C zw artek w  kośc. k a t. 
na Zam ku o g. 0 rano św ięcen ie  O lejów  
św ., a o g\ 11 rano um yw anie nóg.

10. W  W ie lk i C zw artek po południu  
um yw anie nóg w kośc. I*. M aryi, z k a­
zaniem , w ieczór pasy a  z  trzem a k azan ia­
m i, po czem  śp iew  pieśni „Już Cię że- 
gnam “ przed O grojcem  przy koście le  św . 
Barbary. W  kośc. B ożego  C ia ła  w ieczór, 
w „Ogrojcu** gorzkie ża le  z kazaniem .

11. W  W ielk i P iątek  w e  w szystk ich  
kośc. krak. o g. 9 rano uczczenie K rzyża  
św . i z łożen ie  Clir. P. do grobu.

12. W  W ielk ą  Bob. w e  w szystk ich  kośc. 
krak. o g. Orano pośw ięcen ie ognia i wody, 
a o g. 10 m sza św . uroczysta.

12. K ezurekcya: na Zam ku o g. (1 w., 
w kośc. P . M aryi, u OO. D om inikanów  
o g. 8 w ., w  innych o 7 w ., w niektórych  
nazajutrz rano o g . 6 rano.

23. N a  Zaniku w  grohacli królew skich  
msza św . o g. 10 za duszę Zygm unta D I .

30. R ozpoczyna się  N ab . M ajowe.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

7— 12 T ek  ufa.
9 — 11 P rzeddz. 

10—15 Święto, 
t l — io 2 Święto.

12 — 15— 17— 20  
Ś w ięta  w olne. 

10—21 7 Święto. 
17—22 Koniec.
20  — t Ijar.

K A I , E K ł ) A R Z  H IS T O R Y C Z N Y  R O R S K I .
1. T548 Śmierć Zygmunta T.
2. 1702 Śmierć hetm ana Stanisław a Jabłonowskiego.
3. 32II Spalenie Krakowa przez Tatarów.
4. 1704, Świetne pod Racławicami nad Moskwy zwycięstwo.
5. 1656. Bitwa ze Szwedami pod Sandomierzem.
0. 1301. Pierwsze założenie akademii krakow skiej.
7. 1278. Śmierć Bolesława pobożnego.
8. 1390. Jadw iga na  czele wojska w wyprawie na W ęgry,
9. 1793. Oświadczenie drugiego rozbioru Polski.

10. 1831. Świetne zwycięstwo pod Iganiam i.
11. 1864. T ajny  tra k ta t Moskwy z Prusami.
12. 1069. Urodzenie Mieczysława, syna Bolesława Śmiałego.
13. 15S7. Zam ek Grzebień odebrany Gdańszczanom.
14. 1809. Austryacy w kraczają do Polski.
15. 1518. W jazd Bony do Krakowa.

16. 1794. Pow stanie na  żmudzi.
17. 1794. Powstanie w W arszawie pod Janem Kilińskim.
18. 1596. W jazd Stefana Batorego do Krakowa.
19. 1773. Protestacya na sejmie Tadeusza R ejtana.
20. 1733. Konferencya sejmowa zdrajcy Adama Ponińskiego.
21. 1450. Węgrzy obierają królem W ładysława Jagiellończyka.
22. 1772. Moskale zajm ują Kraków.
23. 1296. Piei.wszy wybór na króla W ł a d y s ł a w a  Kokietka, 

j 24. 1528. Pożar w  Krakowie.
25. 1333. Koronacya Kazim ierza W ielkiego.
26. 1795, Trzeci rozbiór Polski.
27. 1831. Dwernicki wchodzi do Krakowa.
28. 1511. Pobicie Tatarów pod Wiśniowcem.
29. 1849. Pro testacya p o z n a ń s k a  przeciw wcieleniu do Rienuec.
30. 1310, Urodzenie Kazim ierza W ielkiego.



MAJ ma dni 31. — MAJ ma dnej 31.
Ś W IĘ T A  R Z Y M SK IE

F ilip a  ap. i Jak ób a mn, ap. 
Zygm unta kr., A natazago 1). 
Z nalezien ie św . K rzyża

ŚW IA T A  R U S K IJ I

19 Joanna w.
‘20 F teodora Triehm enskaho  
21 Januaria, F teodora m.

D N I

1 C.
2 P.
3 S.
E w ang. ULsw. Jana w Iz. X V I. O od e |śe iu  Chrystusa do Ojca.

22 2 po Woskr. Myronosyc
23 H eorh ija  mucz.
24 Sam w y
25 M arka ewang’. ap.
26 W a sy ly a  ep. am az.
2 ' Sym eona ep.
28 lasona ap., Sosipatra ap.

E w ang. u ś. Jana w r, X V I. O przyczynie C hrystusow ego odejścia.
II N 4  JIO W. N. S  / ’. M a ry i t.aTie'.

12 P . [ P ankracego m,, N ereusza m.
13 VVJ H ilarego b.
14 g . I B on ifacego m ęczennika

4 N 3 po W. N. O jiiek i ś. Józ- fa
5 F P iusa V. pap., Gotarda
6 W.[ Jana w  oleju ap.
7 Ś. | D o m icelli p. m.
8 C .1 Stanisława -j. m.
9 P . Grzegorza N azyań sk iego  b.

10 S. Izyaora oracza, A ntonina arc.®

15 C.
16 P .
17 a

E w ang. u św . Jana w r. XV I. O slu u k u  prośby w Im ię Jezusa.
18 N. | 5 po W. iV. F e lik sa  b. i K la u d y iJ

Zoiii z 3 córkam i 
Jan a  N epom ucena k. m. 
P asch alisa  w., W eronik i p.

29 o pu Woskr. Raołabenna
30 J a k o tęa  a p o s to ła
1 MAJ. Jercm ija  pr.
2 A f ta n ą z y a  a leks. Borysa  

'3 T ym ofteja i M awrii m.
4 P e ła h ii m ucz.
5 Iryny m ucz.

19 P .
20 W,
2 1  S.
22 C
23 r
24 S.

K r z y ż .  d n i. P iotra  C elestyna p 
K r z y ż .  d m . Bernarda Sen. 
K r z y Ł  dn i. H elen y  kr. 
Wniebowstąpienia Pańskiego 
D ezyderyusza b.
Joanny w dow y 0

6 4 po Woskr. Samarany
7 Jaw lien ije  czestnaho Kr.
8 Joanna ap.
9 P ren . cz. m oszcze,i K ik o ły

10 Sim ona Z itola
11 M etodija ep. ap. M orawii
12 E p ifan ija .ep !

E w ang. n św . Jana w r. X V . O p izyjściu  P ąc ieszy c ie ia  D ucha św .
25  ił. o po W N. Gryregorza V II  pap.
26 P . F ilip a  N ereusza w.
27 W . .Jana p„ M agdaleny de P azis
28 Ś. Jad w ig i kr., Germana p. w.
29 C. W ilhelm a k sięc ia .
30 P . F e lik sa  pap., Ferdynanda kr.
31 S. W ig ilia .  P etron elli p._________j

13 5 po Woskr. 0 slipom
14 Izydora m. rost.
15 Pohom ija
16 F teodora otca
17 Wozneszenye Chr.
18 F teod ota  mucz.
19 P atryk ija  mucz.

L U I A C Y E .

J, Pierwsza kwadra dnia 2 o godzinie 7 m inut 27 rano.
©  Pełnia dnia 10 o godzinie 5 minui, 27 rano.
4  O statnia kwadra dnih 18 o godzinie 6 m inut 14 rano.
•  Nów dnia 24 o godzinie 11 m inut 56 wieczór.
3 > Pierwsza kwadra dnia 31 o godzinie 6 m inut 16 wieczorem.

P r z y p o w i e ś c i  k a l e n d a r s k i e .

Szumno w Maju —  w polu, w gaju , 
Brzęczy ła sa , dzwięczy niwa —
Ptak i pasterz, w szystko śpiewa.

NABOŻEŃSTWA
W  K O ŚC IO Ł A C H  K R A K O W SK IC H .

Przez cały Maj odbywają się nabo­
żeństwa w kościo łach: N P . M aryi, 0 0 .  
Karm elitów na Piasku w K aplicy o godz. 
D rano, wieczorem  zaś we św ięta i n ie­
dziele o godz. 6 , w inne dnie o 7 godz. 
w iecz.; w kościele św. Tomasza w każdą 
niedzielę i św ięto o godz. 7 rano msza 
św. z w ystaw ieniem  Najśw. Sakramentu; 
u św. Marka, św . P iotra , 0 0 .  Kapucy­
nów, 0 0  Franciszkanów, u X X. M isjo­
narzy na Stradom in o godz. 6 po p o ł.: 
u 0 0 .  Augustyanów  o godz, 7 rano w o­
tywa solenna przed obraz,em N P . Maryi 
a w końcu litania; w kościele św. Bar 
bary o godz. 6 rano; u Bożego Ciała na 
Kazimierzu o godz. 7 wiecz. z w ystaw ie­
niem  N. Sakramentu w puszą®; w ko­
ściele 0 0 .  Jezuitów  o godzinie 6 rano, 
w kościele św . Józefa o godz. w pół do 8 
wieczorem.

1 . W  kościele św. Floryana na K le- 
parzu straży pożarnej tn. Krakowa.

2. 3 i 4. W  kościele św . Floryana na 
Kieparzu 40-godz. nabożeństwo

3. W  kościele św . K rzyża, P. Maryi. 
0 0 .  Franciszkanów  i na Smoleńsk"

3. W kościele B ożego Ciała na K azi­
mierzu pamiątka śmierci b ł. S tanisław a  
R azim ierczyka, w otywa solenna o godz 
8 rano.

4. W  kościele 0 0 .  A ugustyanów  św. 
Moniki.

5.̂  W  kościele Braci M iłosierdzia na 
Kazimierzu nawTrócenie ś A ugusta, wot.

8 . W  Katedrze na Zamku.
8 . U  0 0 .  Paulinów  na Skałce cała  

oktawę.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

9 — 14 P assahcheni I 29 —  5 W igil. 
13— 18 Św. szkolne.] 30 — 6 Ż elom 
25 — 1 Siwan. 31 — 7 Drugie.

K A L E N D A R Z  H I S T O R Y C Z N Y  P O L S K I .
1 157B 
Ź 1813
3 1701
4 1472 
f> 1260 
0 1763
7 1833
8 1078
9 1794

10 1383
11 1661
12 1159
13 1418

14 1770
15 1736

Koronacya Stefana Batorego i Anny Jagiellonki.
"Wojsko Polskie opuszcza Kraków.
Ogłoszenie konstytucyi.
Czesi wzywają na tron Kazim ierza Jagiellończyka. 
Trzęsienie ziemi w Polsce.
Urodzenie X. Józefa Poniatowskiego.
W ymordowani przez Moskali ujęci emisaryusze.
Zabicie śgo Stanisław a Szczepanowskiego.
W ywieszanie zdrajców w W arszawie.
Jadw iga j^ko  królowa w Sączu w itana.
Nadanie Czarnieckiemu Białegostoku Tykocina.
Śmierć w Altenburgu W ładysław a II .
Marcin V., papież, m ianuje W ładysława Jagiełłę  wika­

ry uszem swoim w Polsce.
Detronizacya iSt. Poniat, przez konfederatów barskich. 
Stanisław  Leszczyński uznany królem Lotaryngii.

16 1426
17 1773
18 1792
19 1809
20 1648
21 1674
22 1689
23 1764
24 1543
25 1612
26 1569
27 1471
28 17u4
29 1515
30 1448

Urodzenie Kazim ierza Jagiellończyka.
W ojska zaborcze wkraczają do W arszawy.
Moskwa w spiera konfederaeyą targowicltą.
Zdobycie Sandomierza.
Śmierć W ładysława IV.
Jan  Sobieski ogłoszony królem.
Założenie w Krakowie, kościoła św. Anny.
Uroczysta gw araneya granic Polski przez Moskwę. 
Śmierć M ikołaja Kopernika.
* rod enie królewicza Jana Alberta.
"Wcielenie W ołynia do Korony.
W ładysław  Jagiellończyk obrany królem czeskim.
B ada najwyższa obejmuje rządy kraju.
Przymierze z królam i: węsierskim i  czeskim. 
W ręczenie w darze od M ikołaja V. papieża róży złotej 

Kazimierzowi Jagiellończykow i



CZERWIEC ma dni 30. JUNIJ maje di.ej 30.
D N I j ŚW IĘTA RZYM SKIE. | ŚW IATA R U SK IJI.
E w an gelia  u ś*v. Jan a  w rozdziale X IV . O zesłaniu  D ucha św.
1 N.
2 r.
3 W .
4 Ś. 

lo  C.
6 P.
7 S.

Zesłanie Duuna św. Fortunata  
Świąt. B landyny p. m., Sanktusa  
K loty ld y  kr, i Erazm a b. m. 
Suche d n i.  O pata b., Saturniny 
F loren ey i p. i B onifacego b. m. 
Suche d n i. N orberta bl. w. 
Suche dn i. R oberta o.

20 6  po WOSkł. A łęE sija ni.
21 K onstantyna i E leny
22 W asiliszka
23 M ichaiła , Ł eontijr  ep.
24 Scm iona m ucz. i N ik ity  
2ójfObrit. h ła w y  s. Joanna  
20 Karpa ap.

E w ang. u św . Ł u k asza  w r. IV . O potrzebie ludzkości i litości.
8 N. 
a p . 

10 w. 
u  A  
12 C. 
f3 P. 
14_S. 

E w . 
15 14. 
10 P.
17 W
18 Ś.
19 C.
20 P .
21 S.

27 Soszestwo sw. Ducha
28 SSS. Trójcy, N iid ty  cp.
29 Wtorok switły,SS. otców  u.
30 H natija  o tca
31 Erm ija ap.

1 JUNIJ. Justyna  m.
2 N ikifora patr.

Ł ukasza w  r. X IV . O w ezw aniu na w ie lk ą  w ieczerze.

I po Sw. Trójcy Ś. M edarda 
F elid y a n a  m. i Prym a m. 
M ałgorzaty  kr. szk.
B arnaby ap.
Bożego Ciała. Onufrego pust. 
A ntoniego z P ad w y  
B azylego  b

2 po Sw. W iia  i M odost.. mm. 
Ju styn y ,'B en on a . <g
A dolfa b. .i Malfeyana m.
M arka i M arceliana mm. 
G erw azego i P rotazego.

J ezu s. F loretitjjny p. 
A lojzego  G onzagi w.

3 I po Sosz. Wsich Swiatycn
4 Post. Fetrow lin , Mitrofanaj
5 D orofteja cp.
6 W issaryona
7 Tiło Christowo, F tcod ota
8 F tęódora strat.
9 K iry la  arcliicp.

E w ang. u św . Ł ukasza w r. X V - U zgubionej ow cy  i o .groszu.
22 N.
23 P
24 W
25 Ś.
26 C.
27 P .
28 S.

3  po Sw. P aulina b. i  O lchy  
A ąrypiny p.^
N arodzenie św . Jana CIuotSM 
Prospera, F ebron ii p. m 
Jana i P a w ia  nim. 
W ła d y sła w a  kr. w.
W ig ilia . L eona  II . pap.

10 2 po Sosz. T ym ofteja ep.
11 W u rfio lo m e ją ia p ..  Warn.
12 Onufrija prepod.
13 A kw iliny  m.
14 E lizeja  pror.
15 Am m osa pror.
16 T ychona ep.

LjŁwnng. u ^  Ł ukasza  w rozclz. V. O obtitym  Piotra połow ie ryb.
29 N. 4 po Sw. Piotra i Pawła ap. 117 3 po Sosz. M anuila mucz
30 P . | Em ilii i L u cyn y_______________ j)| 18 Ł contya  m ucz.____________

L U N A C Y E .

©  P ełn ia  dnia 8 o godzinie 9 m inut 9 wieczór.
C O statnia kwadra dnia 16 (Bgodzinie 3 m inut 54 po południu.
0 Nów dnia 23 o godzinie 6 m inut 53 rano.
J  P ierw sza kwadra dnia 30 o godzinie 7 m inut 34 rano.

P r z y p o w i e ś c i  k a l e n d a r s k i e .

W Czerwcu gospodarze resztki zboża sieją , 
D opokąd słoneczne skwary nie zbyt grzeją.

C zerw ieĄ tem u blady, m dławy, 
Kto gwizdając chcia ł zabawy. |

Czerwiec temu się czerwieni, 
Kto do pracy się nie leni.

NABOŻEŃSTWA
W  K O ŚCIO ŁA CH  K R A K O W SK IC H .

1 . W  kościele N P. Maryi przez cały  
Czerwiec nabożeństwo na cześć Najśw. 
Serca P. Jezusa, codziennie o godz. 8*/2 
rano, —  o godz. 7 w ieczór Litania z w y­
stawieniem  N. Sakramentu.

2. W  kościele 0 0 .  Kapucynów.
3. W koście le 0 0 .  Paulinów  na Skałce  

zaczyna się Nowenna do św. Prlwła.
4. W kościele św. Tiotra odpust bra­

cki Sw. Trójcy.
7. AV Katedrze na Zanik., w grobach 

Królewskich msza św. o godz. 10 za du­
szę ś. p. Kazimierza Jagiellończyka

8 . W  kościele OO. Paulinów  na Skał­
ce odpust' bracki „ŚS. A niołów  Stróżów 11.

12. W  kościele św. W ojciecha wotywa 
i o godz. 9 — odpust zupełny.

13. W e wszystkich kościołach reguły 
ś. Franciszka: 0 0 -  Franciszkanów .Re­
formatów, Kapucynów, Bernardynów, PT. 
Franciszkanek, P P . Bernardynek.

1*6*' 17, 18. W  kościele P P . W ;zytek 
40-godz. nabożeństw o; w 4 zaś piątki po 
oktaw ie Najśw. Serca Jezusow ego od­
prawia się w tym że kościele nabożeństwo  
brackie ku czci N ajsł. Serca Jezusowego.

19. W  kościele 0 0 .  K am edułów na 
Bielanach.

2 2 . W  kościele B ożego C iała na Ka­
zimierzu odpust bracki.

24. W  kościele św. Jana i u 0 0 .  D o­
minikanów.

29. W  kościele św. P iotra i św . Ł a­
zarza na W esołej.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

24— 1 Tam us.

K A L E N D A R Z  H I S T O R Y C Z N Y  P O L S K I .
1 1794 Poselstw a zagraniczhe uznają radę najwyższą.
2 1624 Urodzenie J a n a  Sobieskiego,
3 1652 Hzeź kozacka pod Batowem.
4 1013 Bolesław  W7ki pasowany w Merseburgu na rycerza,
5 1569 W cielenie księstw a kijowskiego do Korony.
6 1413 Trzęsienie ziemi w Polsce.
7 16G1 W jazd uroczysty i wspaniały Stefana Czarnieckiego do

Krakowa.
8 1794 Bitwa pod Chełmem.
9 1Ó95 Urodzenie W ładysław a IV.

10 1651 Jan  Kazimierz przybyw a do Często chi wy.
11 1401 Połączenie w W ilnie Litwy Z Koroną.
12 1809 Pobicie A ustryaków  pod W rzawą.
13 1669 M ichał W iśnlowiecki ogłoszony królem.
14 1793 O tw arcie sejmu Targowiczan w Grodnie.
15 1794 Prusacy zajm ują Kraków.

16 1383

17 1399
18 1792
19 1831
20 1.768
21 1869
22 1264
23 1818
24 1768
25 1325
26 1660
27 1660
28 1651
29 1812
30 1579

Stronnicy Ziemowita na zjeździe w Sieradzu ogłaszają 
go królem.

Śmierć Jadw igi.
Bitwa z Moskwą pod Zieleńcami.
B itw a pod Wilnem.
Moskwa zdobywa B ar i Berdyczów.
Odnalezienie po la tach  500 zwłok Kazimierza W. 
Zniesienie zupełne Jadźwingów.
Pogrzeb Kościuszki w Krakowie.
JRzeź humańska.
Chrzest i zaślubiny Anny Aldony Kazimierzowi "W. 
Bitwa z Moskwą pod Lachowicami.
Zniesienie Moskwy pod Połonną,
Zniesienie zupełne Kozaków pod Bere steczki cni, 
Napoleon w Wilnie.
W ypraw a n a  Moskwę.



LIPIEC ma dni 31. JUŁYJ maje dnej 31.
DNI ŚW IĘTA RZYMSKIE

1 W .1 T e o d o r ® a  lc. i T eobalda p.
2 Ś. A W f f i S  N . P. M., O ttona b.
3 C. Alfreda i H eliodorą b .
4 P. Józefa  K alasantego !w
5 S. | F ilonum y p. i C yrylli Jn.

ŚW IATA R U SK IJI

19 J u d y  a post.
20 M eftodya ap.
21 Ju ly a n a  mucz.
22 E w zew ija  apisli.
23 Alirypiny mucz.

Ewangelia- u św. M ateusza w rozdziale V. O sp r a w ie d liw o ^ .
6 N 5 po Sw. Izajasza proroka
7 P . A poloniusza S .  i P ulcboryi p.
S W . E lżb iet)' w d. @
9 jfs. Cyjiylla bisk.

10 Siedm iu braci mm. syn. F e lic y ty  
U  P. j P ela g ii p. m., Sabina
12 S:.'' Jan a  G w alberta o.

E w ang. u św. M arka w rozdz
13 N. 1 6 pu Sw. Jana z D ukli 
ld  P . B onaw entury b.
ló  W  R ozesłan ia  A postołów  (£
l(i Ś. N . P . M a ry i S zk a p le r zn e j
17 C. A leksego  w ., i B erty p.
18 P. Szym ona z L ipn icy , K am illa  w.
11 S, W in cen tego  a P au lo  w.

E w ang. u św . M ateusza w rozdz. V II
20 N.j 7 po Św. C ąesław a w .jE lia sza  pr
21 P ' ' '  'D an iela  pr. i P rak sed y  p.
22 W . M aryi M agdaleny w Jeru za lem ®
23 S. A polinarego b. m.
21 C. K rystyny p. m.
25 P. Jak ób a w ięk szego  ap,
Śti S.

24 4 poSosz. Rozi' Joanna kr
25 F cw rony m ucz.
20 D aw yd a Solun.sk.
27 Sampsona pręg.
28 K yra i Joanna
29 Petra i Pawła ap.
30 S obor 12 a posro low .

V III. O nakarm ieniu  4000 ludzi.
1 JUtYJ. 5 po SoSZ. Kośmy,
2 P o ło żen ije  c z .r y z y  p r .  B oh .
3 Jak in fta  mucz.
4 Aridreya arch.
5 A ftanazya i M arfty
6 Syzoya  w cl.
7 F tom y i A k ak ya  
O fa łszyw ych  prorokach.

8 6 po SosZ- Prokopija m.
9 P ankratija  m ucz. ep.

10 45 m ucz. n ikopol., Bgntonyaj
11 E w fcm ii m.; O lg i (E leny) 
12£P rokła, Ilarya , M ichaiła m.J 
13 . iT a w ry iia  a rc h a n g e ła  '

NABOŻEŃSTWA
W  K O ŚCIO ŁA CH  K R A K O W SK IC H .

Ew ang. u św . L uk. w  rozdz. X V I. O nii;s;Trawied!iwy;ri szafarzu.
27 N.
28 r.
29 W .
*31) ś.
31 C.

8  po Sw. K unegundy kr. 
Innocentego p., N azarego  
M arty p D 
A bdoua m., Sennenyji J u lity  m. 
Ign acego  L ojoli w ., H elen y  wd

15 7 po SOSZ. K iryka i J u ły ty
16 A nftinohena m,
17 M aryny w e l. ni.
18 W akinfta  m., E m ily a n a m .
19 M akryny sestry w el. W asy l

L U N A C Y E .

©  P ełn ia  dnia 8 -go o godzinie 11 -tej m inut 30 p op o łu d n .
Ostatnia kwadra dnia 15-go o godz. 10-tej m inut 58 wieczór. 

•  Nów dnia 22-go u godzinie 2-giej m inut 14 po poł.
J  Pierwsza kwadra dnia 29-go o godz. 11-tej m inut 21 wiecz.

P r z y p o w i e ś c i  k a l e n d a r s k i e .

W lipcu k łos się korzy 
tie n its ie  dar B oży; 
Który prosto sto i —
To z pustoty swojej.

Pewien rozpowiadał 
Ze niew iele żniwu nadał.
W tem  mu Sierpień odpow iedział 
Że przy kwarcie czerwiec siedzia ł

2 . W kośc. PP. W izytek odpust zupełny  
i u OO. Karm elitów przez cały tydzień na 
końcu 40-god". nabożeństwo.

2. W  kośc. B ożego Ciała.
4. W  kośc. XX, Pijarów.
7. W katedrze na Zamku w grobach kró­

lew skich m sza św. za duszę wiekop. pam. 
Zygm unta A ugusta.

8 . W  kośc. P P . W izytek na Biskupiem  
odpust, pośw ięcenie kościoła.

15. W kościele P . Maryi poświęcenie 
kościoła.

15. W kośc. św. Idziego pośw . kośc.
15. W  kośc. P P . Norbertanek na Zwie­

rzyńcu uroczystość św . Norberta.
'lG. W kośc. P P . Karmelitanek na W eso­

łej przez cały tydz. nab. z w yst. Najśw. 
Sakramentu.

16 W kośc*. 0 0 .  Karm elitów, przyczem  
błogosław ieństw o papieskie z odpustem  
zup. udzielone po w otyw ie o g . 9 odpr.

16 . W kośc. św. Tom asza wotywa o g. 9 
rano z w yst. Najśw. Sakramentu w m on- 
straucy-i.

16. W  kośc. św. Katarzyny na K azim ie­
rza pośw ięcenie kościoła.

18. W kośc. 0 0  Bernardynów.
18. W kośc. N. P . Maryi urocz, wotywa  

o g. 10 na pamiątkę ,'Ożaru w  r. 185Ó.
19. W  kośc. X X . M isyonarzy na K le­

p a m i i na Stradomiu odpust zup. a w na­
stępną niedzielę w kośc. S ióstr M iłosierdzia  
na* W esołej u sw. Łazarza.

2 2 . W  kościele 0 0 .  Dom inikanów.
22 . W  kośc. św . Łazarza na W esołej 

urocz. św. W incentego a Paulo.
24. W  kośc. ćw. Andrzeja (r P . Franci­

szkanek) św . Kunegundy.
26. W kośc. św. Anny nab. odp.jednodn.
31. W  kośc. św. Barbary.

KALENDARZR ŻYDOWSKI.

10 — 17 Zdobycie Świątyni. 
2 3 — 1 Ab.
31—  9 Spalenie Świątyni.

K A L E N D A R Z  H I S T O R Y C Z N Y  R .O L S K 1 .
5663
18JU
i i *
nue
1H!S
un?
1572
1969
162!!
1606
Ul*
1579
1794
aat®
1-110
14lil

Sejm w Lublinie ku połączeniu Litwy z Koroną. 
L egion Polski opuszcza 'Włochy.
W kroczenie Szwedów do Polski.
Świetne zniesienie Moskwy pod Kluszynein. 
Trzęsienie ziemi w Polsce.
Ks. Gedymin ginie od broni ognistej pod Rajcrburg 
Śmierć Zygm unta Augusta.
Uroczyste pogrzebanie szczątków Kazim ierza W. 
Gdańsk składa hołd i płaci podatki.
Śmieć Jan a  Sobieskiego.
Bitwa pod Zborowem.
Manifest Batorego do Ryżan.
Oblężenie W arszawy przez Prusaków.
Pobicie Moskwy pod Orszą.
Zupełne zniesienie Krzyżaków pod Grunwaldem. 
Rozruch w Krakowie i  zabójstwo And. Tęczyńskieg'

17 1059 Zniesienie Moskwy pod Konotopem.
18 1850 Wybuch okropnego pożaru w Krakowie- 
10 15G0 Hołd A lberta księcia pruskiego.
20 1701 Odparcie Moskwy z pod Wilna.
21 ir»r,7 Pobicie Moskwy pod Czaśnikaini.
22 1100 Przeniesienie akadem ii kr»k. do gmachu św. Anny.
'-■> 1 100 Uroczysty wjazd W ładysława III do Budy.
21 108:1 Jan  Sobieski wyjeżdża z Warszawy na odsiecz Wiednia.
2.) l(i 18 B itwa z Kozakami nad rzeką Szyra.
20 1:180 Sejm w Krakowie usiłuje zakończyć dom. wojnę o tron. 
2< 1X11 Sejm nakazuje Skrzyneckiemu stoczyć bitwę.
28 1700 Legion PolBki Wiclhorskiego wydany Austr. w Mantni.
29 1000 Jan  Kazimierz godzi się z Lubomirskim.
■ >0 1122 W kroczenie do Prus Jagiełły  przeciw Krzyżakom.
8.1 1819 Zniesienie wolności druku w Kongresówce.



SIERPIEŃ ma dni 31. -  AWHUBT maje dnej 31.
DNI | ŚWTĘTA RZYM SKIE ŚW IATA RU SK IJ1
1 P . I P iotra  w  O kow ach. 20 l i i i  proroka
2 S * N, P. M. A n ie lsk ie j, Gustawa'.# | 21ęEz&ldjela pror., Sym eona  
Ew ang’- 1 św, .Łukasza w  rozdziale X IX . O zburzeniu Jeruzalem .

3 W.
4  P .
5 W .
6 Ś.
7 C.
8 P .
9 S.

9 pi) Sw. Z n a k ó w . Szczepana m 
D om inika w .
N. jP. M a r y i Ś?iieżmej 
P rzem ienien ia P ańsk iego  
K ajetana w. ©
C yryaka m.
Rom ana m.

E w ang. u św . Ł ukasza w  rozdz. X V III .

22 8 po Sosz. M aryi M ahdal.
23 Trofima mucz.
24 K ristyny, H lieb a
25 U spenye siv. A n n y
26 E rm ołaja m uczi,*M oysa p
27 P a n ta ie y m o n a  w et. mucz.
28 Prohora ap.

10 N.
11 P .
12 W .
13 Ś.
14 C.
15 P.
16 S

10 po Sw. W aw rzyń ca  m. 
Zuzanny j>.
K lary p.
H ip olita  m'., K assyana m. 
W iq ilia . E uzebiusza w. 
Wniebowzięcie N. P. Maryi.
Eocb'a w.

O faryzeuszu i celniku.
9 po Sosz. K ally n ik a  m.29

30 S ify  i S y lw an a  ap
31 E w dokim a
1 AWHUST. f  P ost.
2 Stefana m ucz.
3 Iza k ija , D alm ata  i Fausta
4 7 otrokow  w  E fezie

E w a n g elia  u św . M arka w  rozdziale  
17 N. il po Sw. Mirona m.

A gapita , ‘.rnulfa b.
B enigny p.
Bernarda o.
Joanny F rem iot wd.

18 P.
19 W.
20 Ś. 
•u c.
22 P .
23 S.

R ym foryana ni. T ym oteusza m. 
F ilip a  B enicyusza w. D yw in y  p

E w an gelia  u św . Ł u k asza  w rozdz. X,
24 N.
25 P
26 W  
■27' Ś.
28 C.
29 P.
30 S

12 po Sw. J a ck a , B artłom ieja  ap 
L udw ika kr.
Zefiryna p.
P rzen iesien ia  św. K azim ierza  
A u gustyna b. ojca  K ościo ła . J  
Ś cięc ie  św . Jana C hrzciciela. 
F e lik sa  m ecz.

V II. O g łuchym  i niem ym.
5 10 po Sosz. E w zylin ia  m
6 Preobraźenije Hospodne
7 Dom itya m ucz
8 E m ilyan a  cizieenskabo ep.
9 M atfieja ap.

10 Ł aw ren tya  archid . mucz.
11 E w p ła  archid. m., F teodora  

O zranionym  Sam arytanie.
12 II po Sosz. Foty a i Amcflia
13 M axym a pror.
14 M icliea pror.
15 Uspenye Pr. Bohorodycy
16 P reneśenye neruk. obraza
17 M irona m ucz.
18 F lora  i Ł aw ra m ucz

E w a.ig. u św . Ł ukasza  Ł ukasza w  rozdz. X V II. O nzdr. 10 tręii. 
31 N. | 3  po Sw. Pocieszi-nia N . P . M j 19 12 po Sosz. ATnlyęya m.

L I J l f A C Y E .

©  P ełn ia  dnia 7-go o godz. 12 tej m inut 26 wieczór.
<£ O statnia kwadra dnia 14-go o godz. 4-tej m inut 28 rano.
•  Nów dnia 20-go  o godz. 11-tej m inut 14 w nocy.
3) Pierw sza kwadra dnia 28-go o godzinie 5-tej m inut 2 po poł.

P r z y p o w i e ś c i  k a l e n d a r s k i e .

K iedy sierpień następuje, resztki zboża koszą , 
Albo sierpem  dożynają i przepiórki płoszą.

D a ł B o g  ręce sierp i k o sę , 
Pracuj człeku siecz swą p łosę .

NABOŻEŃSTWA
W  KOŚCIOŁACH KRAKOW SKICH.

2. W e w szystkich kośc. reg. św . Fran­
ciszka: OO. Franciszkanów, OO. R efor­
m atów, GO. Kapucjmuw, 0 0 .  Bernardy­
nów, PP. Franciszkanek, PP. Bernardynek.

3. W  kośc. OO. Jezuitów  uroczystość 
św. Ignacego Lojoli.

raj 1 i 5. W kośc. P P . Dom iuikauek na 
Gródku 40-godz. nab.

6 . W kościele XX. Pijarów.
7. W kośc. OO. Kapucynów i UO. B o ­

nifratrów na Kazimierzu.
10 , 11 i 12. W  kośc. św. Andrzeja św. 

Klary 40-godz. nab.
12 . W kośc. św .JanaP P .P rezentek  uro­

czystość poświęcenia kościoła.
15. W kośc. P Maryi z oktawą, codfa 

2 kazania, w końcu 40-godz. nab.; w ko­
ściołach 0 0 .  A ugustyanów , a Braci Mi­
łosierdzia na Kazimierzu, OO. Bernardy­
nów, O O .Dom inikanów, 0 0 .  Reformatów, 
OO. Jezuitów , św . Łazarza na W esołej 
i 0 0 .  K am edułów na Bielanach.

2 1 . W  kośc. PP. W izytek odpust zup.
26. W kośc. 0 0 .  Dom inikanów cały ty ­

dzień (św. Jacka).
26. W k o s y ś w . Andrzeja (PP . Franci­

szkanek) pośw ięcenie kośc.
27. W  kośc. 0 0 .  Reform atów przenie­

sienie św. Kazimierza.
28. W  kośc. Braci M iłosierdzia na Ka­

zimierzu wotywa.
28. W kośc. św- Katarzyny urocz. nab. 

z odpustem  zupełnym  na cześć św. Augu­
styna.

30. W  kośc. 0 0 .  Karm elitów na Piasku  
rozpoczyna się nowenna do uroczystości 
Narodzenia N. Panny Maryi.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

22— 1 Elul.

K A L E N D A R Z  H I S T O K Y C Z N Y  I > O L S K I .
1 1520 Urodzenie Zygmunta Angusta.
2 1869 Uni.ia L itwy z Koroną ostatecznie na  sejmie w Lublinie

zatwierdzona.
3 1831 Dembiński wchodzi do W arszawy.
4 1808 Rzeż G dańska przez Kr/yżaków.
5 1419 Włitdisła-w Jagiełło  rażony od pioruna.
(i 3792 Wojsko polskie wręcza adres dziękczynny J . Poniatowsk.
7 1082 Trzęsienie ziemi w Polsce.
8 1697 August l i  przybywa do Krakowa.
9 1683 Poselstwo austryackie przed Janem  Sobieskim.

10 1831 Skrzynecki złożony z dowództwa.
11 1702 Karol X li wchodzi do Krakowa.
12 1794 Moskale zajm ują Wilno.
13 1648 Pobicie Kozaków pod Zwiachłem,
14 1824 fTkaz carski skazujący studentów wileńskich.
15 1292 Wjazd Wacława II króla czeskiego do Krakowa,

16 1680 Jan  Sobieski wchodzi do Jass.
17 1192 Jan  O lbracht ogłoszony Królem w Krakowie.
18 1657 Siedmiogrodzianie opuszczają Kraków.
19 1587 Zygmunt Ul ogłoszony królem
20 1738 Pogrzeb Jan a  L I, Maryi Kazimiery i Augusta II.
21 J 171 Wł. Jagiellończyk koronowany Pradze królem czeskim.
22 1584 Śmierć Jan a  Kochanowskiego.
28 1813 Dąbrowski w  bitw ie pod Grosberem.
24 1772 Austryacy zajm uja Wieliczkę.
25 1807 Śmierć poety Kniażnina.
26 1601 Polocie Szwedów pod Rygą.
27 1610 Królewicz Władysław' na tron moskiewski zaproszony,
28 1611 Bunt Moskwy przeciwko Polakom.
29 1600 Polacy oblegają Mohilew.
30 1057 W yparcie najazdu szwedzkiego z Krakowa,
31 1299 Śmierć Leszka Czarnego.



WRZESIEŃ ma dni 30. SEPTEMWRIJ maje dnej 30.
ŚW IĘTA RZYM SKIE ™ . m .DNI

T  p .
2 W
3 Ś. 
1 C . 

5 P.
li S.

Id ziego  o.
Stefana kr.
B ronisław y, Iza b e lli kr. 
R ozalii Panorm itańskiej p. 
W aw rzyńca, Justyniana  
W ig ilia -  Z acharyasza pr.

©

ŚW IATA R U SK IJI

E w ang. u św . M ateusza w rozdz.

20  Sam uila pror.
21 F tad eja  ap., Abraham a
22 A haftonika mucż.
23 Lupa mucz.
24 lOwtyhya mucz. 

W a r f io ło m e y a  ap.

7 Ń.
8 P.
9 W.

10 Ś.
12 C.
12 P .
13 S.

14 po Sw. R egin y  p. 
narodzmia N. P. Maryi
G orgoniusza m.
M ik ołaja  z Toluutynu  
P rota im, T eodory pok. 
W aleryana ni., G widona w. 
M aurycyusza b.

V I. O służeniu  B ogu i mamonie.
20 13 po SOSZ- A dryana m.
27 P einena w el. opata
28 M oyzeya murina
29 U siekn. cz. h ł. -Joanna kr.
30 A leksandra, Joan. i P aw ła
31 P ołożeń , p o ja sa  p r . Bohoi
1 SEPTEMWRIJ Sym oona 

O w skrzeszeniu  syna w Naim .
2 14 po Sosz. M am anta m.
3 A nftym a m ucz.
4 W a w iły  areliid,
5 Z acłiaryi pr. 
t> W spom. cz. ar uh. M ichaiła  
7 Predprażd. R ozd. Pr. Boh

________  8 Poźdest vo Pr. Bohor.
Ew ang. u sw . Ł ukasza w rozdz. X IV , O uzdrowieniu opuchłego.

E w ang. u św . Ł uk. w rozdz. V II. 
14  Ń7
15 P .
16 W .
17 Ś
18 C.
19 P .
20 S.

15 po Sw. Itn ien . N. P. M. 
N ikodem a kap l. m 
C ypryana b ., E ufem ii ln,
Such. d n i. P ię tn a  św . F ranciszka  
J ózefa  z K opertynu  
Such. d n i. Januaryusza m. %
Such d n i. R jsta ch iu sza  m.

n a b o ż e ń s t w a
W  KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH

21 N.
22 P.
23 W.
24 Ś.
25 C.
26 p.
27 S.

16 po Sw. M ateusza ap. i ewang. 
M auryftego m.
F austyn a
N. P . M aryt. pwymool ztfflif.woh  
Cypryana m., Ju styn y  m.
Józefa  b m.
P rzenieś, św . Stani ła w a  K J

E w ang. u św . M at w rozdz. X X II.
28 N.
29 P.
30 W

17 po Sw. Ł a d y sła w a  z Gieln. 
M ich ała  archan ioła  
H iero n im a  o jca  K o śc io ła

9 15 po Sosz. Joakim  i A nn,
10 M iuodory, Mitrod. iNim fod.
11 J'’teodor A leks.
12 Awtonom a mucz.
13 K ćifinłya sotnika
l- l  'ozdw yżen. czestn . Kresta
15 N ik ity  m ucz. i F iło fte ja  

O m iłości B oga  i b liźniego.
16 16 po Sosz. J o za fa ia  ar. epj
17 W iry, N ad eżd y , L iub. i m.l
18 E w m enya i episk.

L U I A C Y E .
P ełn ia  dnia ó-go o godzinie 12-tej m inut 15 po południu. 
O statnia kwadra dnia 12-go o godz. 9-tej m inut 36 rano. 
N ów  dnia 19-go o godz. 10-tej m inut 57 rano.
Pierwsza kwadra dnia 27-go o godz. 11-tej m inut 41 rano.

P r z y p o w i e ś c i  k a l e n d a r s k i e .

K iedy wrzesień przyw iódł je s ie ń , to  i zboże m łócą  
Jedni sobie trą na żarnach, drudzy na targ w łóczą.

W ielka dla zbioru i siew u wygoda 
Gdy w św ięty Idzi pogoda.

1. W k oście le-św . Idziego.
1 , 2 i 3 w kościele P P . Norbertanek 

na Zwierzyńcu 40-godzinne nabożeństwo.
3. U  św iętego Floryana wotywa solenna  

o godz. 9 rano, po której kompania kle- 
parska udaje się do Częstochow y.

4. W  kośc. św. Barbary i u 0 0 .  B er­
nardynów uroczyste wotywy.

■1. W koścuele św. Barbary (,ś. Rozalii). 
A ®  W kośóiele 00. A ugustyanów  przed 
wotywą p ob łogosław ien ie ch leba, zwa­
nego „chlebem ś. Mikołaja".

8 . W kośc. 8 . P . Maryf, OO D om ini­
kanów, 00. Jezuitów , u św . Łazarza na 
W esołej, u 00. Bernardynów, 00. R e­
formatów, 00 A ugustyanów; w bramie 
Floryańskiej śpiew y wieczorne przez cały  
tydzień.

9. W  Katedrze na Zamku w grobach 
królewskich msza św. za duszę wiekop. 
pamięci Anny Jagiellonki.

9 W kościele św. Anny nabożeństwo  
na czesdjfew. Joachim a ojca N . P. Maryi 
Opiekuna Królestwa Polskiego.

12 , 13 i 14 w kośc. św. Krzyża 10-gmi;/. 
nabożeństxvo: u P . M aryi, ÓO. Franci­
szkanów, n? Sm oleńsku (kośció ł otxvarty 
od 7 rano do 7 wieczór!, u 00. C yster­
sów w M ogile przez cały  tydzień.

17. W e xvszystkich kościołach  reguły  
św. Franciszka.

23. W kościele św. W ojciecha.
27. W kościele katedralnym przeniesie­

nie św. Stanisłaxva.
28. W  katedrze na Zamku.
29. W  kościele 00. Paulinów  na Skałce  

św ięto parafialne.
29 W  kościele B ożego Ciała.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

2 0 — i  Tischri Nowy Rok.
21— 2 Irugie Świeio.
2 2 — 3 P ost Gedalia. 
2 9 —10 Święto pojeonanio

K ^ A I . K N I l - A - K Z  . r i l S T O H Y C Z N  i '  P O L S K I .

1 J 700 Ogłoszono wyrok n a  zdrajcę Ponińskiego.
2 1793 Poseł Pruski żąda odstąpienia ‘Wielkopolski.
8 1621 Bitwa, pod Chocimem.
•j 1818; Car Aleksander gwałci Konstytucyę w Kongresówce.
5 1772 T raktaty  trzech mocarstw co do rozbioru Polski.
6 1881 A tak Moskwy do “W arszawy.
7 1812 Polacy w bitwie pod Mozajskiem.
8 1< 17 Alatka Boska w Częstochowie królową Polski korono­

wana.
Pobicie Tatarów pod Podhajcam i.

10 1588 P o tw ierdzen ie  p rzyw ilejów  d la  Prus.
11 1660 Jan  Sobieski przechodzi wzgórza Lyse pod Wiedniem.
12 1688 Obrona W iednia przez Jan a  Sobieskiego.
13 1683 Uroczysty wjazd Jan a  Sobieskiego do W iednia.
14 1702 Poselstwo Targowiczan do carycy.
15 1621 Bitwa pod Chocim om.

1668 Abdykaeya Jan a  Kazim ierza.
1660 Pobicie pod Cudnowem.
1660 Pobicie Kozaków pod Słobodyszczą.
1019 Bolesław W ielki zdobywa Kijów i bramę złolą szczerb­

cem naznacza.
1519 Hołd książąt pomorskich.
1699 Turcy ustępują z Kamieńca.
1568 Zdobycie Uły.
L618 KdęskiŁ p0(j piławcanii.
1621 Śmierć hetm ana Jana  Chodkiewicza.
1793 K onfederacja Sejmowa potw ierdza drugi rozbiór kraju. 
1629 Pobicie Szwedów pod Trzciana.
16L2 Śmierć P io tra  Skargi.
1651 T rak tat z Kozakami w Białej Cerkwi.
1432 Narady w Lublinie ku połączeniu Litwy z Koroną. 
1658 Przym ierze z D anią przeciw Szwedom.



PA/DZIENIK ma dni 31. — OKTOWRLT maje dnej 31,
DNI i ŚWIĘTA RZYMSKIE ŚWIATA RUSKIJI |

1 S.
2 U.
3 r .
4 S.

R em igiusza li.
A niołów  Stróżów  
Kandyrla ni., L udw ika  
F ranciszka Serafickiego ©

1U Trolima,;_Śanowatija i JJor
20 E w stafia ni i drużyny, jeho
21 K o jr a ta  ap.
22 F o k i m ucz. i Jony pr.

• E w ang. '0 św. Mateusza w rozdz. IX . O uzdrowieniu paralityka
5 N.
6 V.
7 W
8 Ś.
9 <J.

io  r .
u  s.

18 po Sw. ĆY. P. Al. H óżańcow ej 
Brunona w.
Ju styn y  p.
B rygidy  wd.
D yon izego  b. m.
Franciszka Borgiasza  
P la c y d y  p., F ilon elli i .  £

23 17 po Sosz. Zacz. s. Jon. Kr.1
24 F te k ły  pierwom ucz.
25 Ew frozinii prep.
20 Joanna B oliosłow a
27 Iia llistra ta  m. i drużyny
28 Cliaritona ispow iednika
29 K iryaka oteszeln ika

Ew ang. u sw . M ateusza w rozdziale X X II. O w ezw aniu na gody.
12 N.
13  r .
14 W
15 Ś.
16 0 .
17 P.
18 S.

19 pu Sw. W incentego K adłub. 
1 E dw arda kr.

K aliksta  p.
J a d w ig i ks. ślą sk iej, T eresy  p. 
F lorentyna b., G aw ła  o. w. 
W iktora m., L ucyny m. 
Ł ukasza  ew an gelisty

30 18 po SOSZ. Ilry liorya  ni
1 0KTDWRIJ. P o k ro w p . B ok
2 K ipryana i Justyny, ‘ k y
3 D yon izya  areopagity  m.
4 Jerofteja episk. atenskabo
5 Cliaritiny, D am iana i Matt. 
0 Fiłom y a post.

E w ang. u św . Jana w rozdziale IV . 0  chorym  synie królew skim .
19 N.
20 r .
21 W.
22 Ś.
23 (J.
24 P .
25 S.

20 po Sw. P iotra  z A lkant. w. O  
Przenieś, św . W ojciech a , Ireny  
U rszuli p. m.
K orduli p. m., A lfonsa  
Jana K apistrana w.
R afa ła  ar cli. 

i K ryspina m., K ryspa Ul.

7 19 po SOSZ. Serlnjai W akha
8 P e ła liii
9 J a k o w a  a p ., Andronika er. 

10 E w lam pija  m. i E w łam pii 
1 i* F ily p a  ap. dyak. i F teof. ej
12 P row a, Taralia. Andr. i K.|
13 K arpa i P a p ily  m ucz.

E w ang. u św . M att w rozdz. X V III . O dłużnym  i złośliw ym  słudze.
2 6  N.
27 1'.
28 W .
29 Ś.
30 C.
31 P.

21 po Sw. Jana K antego  
Sabiny m . 3) 
Szym ona ap. i Ju d y  Tad. ap. 
N arcyza  b., E uzebii p. m.

, Zenoliiusza i Zenobii m.
W ig ilia  W olfgangń  łi'.

14 20 po SOSZ. N azarya
15 Ł u k yan a ep. antyocli.
16 L ongina sotn ika m.
17 Ozyi pror. i A ndreyJ In.
18 Ł u k i ap . i  ew ang.
19 J o iła  pr. i W ara m.

L C N A C Y Ł

©  P ełn ia  dnia 4-go o godzinie 11-tej m inut 20 w ieczór.
C O statnia kwadra dnia 11-go o godz. 3-ciej m inut 49 po połud. 
•  N ów  dnia 19-go o godzinie 1-szej m inut 51 w nocy.
$  P ierw sza kwadra dnia 27-go o godz. 6-tej m inut 14 rano.

P r j z y p o  w i e ś c i ^ k a l e n d a r s k i e .

M ilo siąść-.przy swym kominku  
Jak po dobrym śnje uczynku; 
M iło gadki p leść w drużynie 
K iedy w pracy dzień przem inie; 
M iło spocząć po m odlitw ie  
Jak po w ojny szczęsnej b itw ie ; —

Tak w październik spoczywamy, 
Choć na nowe zasiew am y;
Tak w październik się  bawimy?.: 
Choć na nowo się uczymy; 
Takw październik dzięki wznosim , 
C hoć'o  przyszłe znowu prosim.

NABOŻEŃSTWA
W  KOŚCIOŁACH KRAKOW SKICH.

I . W  kośc. św. Anny rozpoczęcie roku 
szkolnego nabożeństwem , rak tórem  pro­
fesorowie uniw ersytetu Jagiellońskiego  
występują w togach z berłam i Akademii 
i w ydziałów .

4, V  kości cłach reguły  św. Frauciszka:
OO. Franciszkanów przez cały  ptydzień  
z kazaniami, w końcu 40-godz. nabożeń­
stw o , u OO. Kapucynów odkłada się na 
niedzielę.

5- W kośc. OO. Dom iuikanów, p o p o ­
łudniu procesya z ew angeliam i po rynku; 
przez całą oktawę nabożeństwo z kaza­
niami na sum ie i n ieszporach , wieczór 
śpiewanie różańca z kazaniem.

7. W  kośc. P . Maryi o g. 9 uroczysta  
w otywa cechu kuśnierzy w kaplicy Matki 
Boskiej Różańcowej na górze.

I I . W kośc. Braci M iłosierdzia na K a­
zimierzu Przeniesienie zw łok św. A ugu­
styna, wotywa.

12. W  kośc. św. W ojciecha uroczysk  
św . W incentego Kadłubka.

15. W  kośc. P P . K arm elitanek na W e­
sołej. odpust z w yst. N ajśw . Sakramentu 
przez cały dzień z dwoma kazaniami.

17. 'W kośc. P P . Karm elitanek na W e­
so łej, odp. z w yst. najśw. Sakr. przez cały  
dzień z dwoma kazamami.

23. M kośc. OO. Bernardynów.
27. W  kośc. św. Anny z oktawą w końcu 

40-g . nab.; na zakończ. procesya'po kośc., 
w której niorą udział prof. Uniw. Jagieł, 
przybrani w  tog i, z rekt. i dziek. wydz. 
na czele, poprzedz. berłam i U niw ersytetu, 
oraz prof. gim n. i  iuuych zakł. nauk.

Kh LEMDARZ ŻYDOWSKI.

4— 15 Święto Kuczek.
5— 16 Drugie święto Kuczek, 

do —21 Palmowe święto. 
H — 22 Zgro" adzenie czyli koniec św. 
12— 23 Radość z praw.
20— 1 M archeswan.

K  A T -I it iN  J ) A l i Z  J T T S T O  R A 'C Z N Y B i e L S  I i i

1 n;to
2 1413
fi 1705'

5 1360 
B I 788
7 l i '.50
8  16JS3 
0 lliHR

10 1704
11 1500
12 1707 
lo  1707

14 1083
15 1817

Pobicie Czechów u mostów Krzywickich.
Sejm w Horodle utw ierdza zjednocz. Litwy z Koroną, 
Stanisław  Leszczyński zajirzysięga pacta conventa. 
Koronaoya Stanisław a Leszczyńskiego.
Prawo teutońskio wprowadzone do Krakowa.
Otwarcie sejmu czteroletniego.
Sprzymierzeni Austryacy opuszczają Kraków.
Bitwa z Turkam i pod Strygoniem.
Zwycięstwo Jan a  Sobieskiego pod Parkanam i.
Kieska maciejowicka.
Pogrzeb w W ilnie k ró la  A leksandra.
Biskupi na sejmie przeciw róźnowiercom i wpływ. Wosk. 
Poseł moskiewski poryw a z sejmu i u wozi w głąb Mo­

skwy protestujących senatorów'.
Jan  Sobieski pod Granem.
Śmierć Tadeusza Kościuszki,

16 1820 Uroczysty obchód sypan ia  Mogiły Kościuszki.
17 1876 Pokój z Turkam i pod Żurawnem.
18 1528 Litw a obiera dziesięcioletniego Zygmunta Augusta W, ks. 
II) 1813 Józef Poniatowski ginie pod Lipskiem.
20 1676 Urodzenie Stanisława Leszczyńskiego.
2L 1658 Bitwa z Moskalami pod Wełkami.
22 1603 W ypędzenie Tatarów z Multan.
28 1824 Aresztowania młodzieży w W ilnie.
24 1648 Kozacy ustępują z pod Lwowa.
25 1600 Jan  Kazim ierz przybywa do Krakowa.
26 1724 Sąd w W arszawie na dyssydentów toruńskich.
37 1773 Protestacya przeciw rozbiorowi Polski.
28 1617 Zaw arta  przeciw Moskwie ugoda z Kozakami.
20 1424 Urodzenie W ładysława W arneńczyka.
30 1590 Zygmunt II I  z powrotem zSzweeyi przybywa do Gdańska.
31 1432 Kadanie praw  Teutońskich Ormianom w Polsce.



LISTOPAD ma dni 30. — NOWEMWRI.T maje dnej 30.
Ś W IĘ T A  R Z Y M S K IEDNI j

i S | Wszystjcicń Świętych-
E w angielia  u sw . M ateusza w rozdz.

22 po Sw. To biasza, W iktoryna| 
D aień  za d u s zn y . S u b erta  b. 
K arola Borom eusza b. w . @ 
E lżb iety  p. i Z acharyasza p. 
Leonarda w.
H erkulana m. i W ilibrarda b. 
Czterech K oronatów, Gotfryda

2 N.
3 P . |
4 "W.!
5 Ś. I
6 C.
7 P .

_ 8 S. | ____________________
E w an g. u św. M ateusza w i1. IX . O 
9 Ń. j 23 po Sw. Opieki A1. ]'. M aryi  

II) P . | Andrzeja z Aweliriu d
11 W  M arcina b.
12 S. 1 Józefata  1). ni. i M arcina p. 
llflgg." H om obona z Kremony w.
14 P . K lem entyna m. i Serapiona m.
15 S. 1 L eopolda w . i G iertrudy. 

E w ang. u św . M ateusza w r. X I l ,
16 N. 24 po Sw. Stan isław a K ostki. 

Salom ei Jsr. i Grzegorza cud. ( 
P ośw ięcan ie K ościo ła  Kzymsk. 
E lżb iety  kr. w.
F e lik sa  W alezyusza w. 
Ofiarowanie X . P. M aryi. 
C ecylii p. m ecz.

E w an gelia  u św. M ateusza w r.
23 N. 25 po Sw. K lem ensa p.

Jana od K rzyża w.
K atarzyny p. m. z Aleksandr. 
Piotra aleksandryjsk iego b. 
Barlaam a, Józefata  pust.
Rufa m. i M answ eta b. 
Saturnina m.

E w ang. u sw. Łukasza w  r. X X I. 
30 N.1 | Adw. Andrzeja ap., Joba.

ŚW IATA R U SK IJI

| 20 Artem ia m. i K leopatry  
X X . O ezynszow.ej rponecie.
21 21 po SOSZ. Ilaryona  wel
22 A w erkija ep. otrokow
23 Jak ow a apostola
24 A rety  m ucz. 8 drużyny jej
25 M arkyanS i M artyrya m.
26 Dymitrya weł. mucz.
27 N estora mucz.

17,:
18 ,W.
10 Ś.
20 C.
2 ij P'. 
22 S.

24 P .
25 W
26 Ś.
27 C.
28 P. 
20 S.

wskrzeszeniu córki książcm a.
28 22 po SOSZ. T erentya ni. 
20 A nastazyi rym mucz.
30 Z euow ija i Zenowii m.
31 Stachija, Amplia i pr. ap
1 Nowemwrij. [
2 A kindyna, P eliazya  m ucz .1
3 A ksepsim y, A itali i Joz. I 

O nasien iu dobrem i kąkolu.
4 23 po SOSZ. Janik ija wel
5 Jlalakt.yona i Episemii n
6 P a w ia  arcliiep.
7 Jerona i pr. 33 m. m ilet
8 Sobor sw. arch. Michaiła
9 Onysifora i Porfirya m.

10 Ernsta, O lym pa, Rodyona' 
X III O ziarnie gorcztcznen i.

11 2 4  po SoSZ- M yny, W ik t
12 Joanna my-łostywelio  

J  13 Joanna zlatoustalio
14 F y ly p p a  ap. y P ost do R.J
15 H orya , Sam ona i A w iw a1
16 M atfteja ap. i ew ang.
17 Ilry liorya  ep. neok. Nikona  

O znakach na n ieb ie i ziemi,
| 18 25 po Ś08Z. P latona ni.

L U N A C Y E .
P ełn ia  dma 3 o godzinie 9 m inut 56 rauo.
cs ta tu ia  kwadra dnia 10 o godzinie 12 m inut 32 w nocy.
Nów  dnia 17 o godzinie 7 m inut 31 wieczór.
Pierwsza kwadr," dDia 25 o godzinie 11 m inut 36 wieczór.

P r z y p o w i e ś c i  k a l e n d a r s k i e .

W L istopadzie kobieciny przędą swe kądziele,
A co św ięto, co n ied zie lę , brzęczy gdzieś w esele.

Zycie w iosny po paradzie -  
Zima z za arzwi pcha się.

W  L istopadzie któż się kładzie  
By nie spojrzał za się",

NABOŻEŃSTWA
W  KOŚCIOŁACH KRAKOWSKICH.

1. W kościele św. Piotra.
2. W  Katedrze na Zamku po wotywie

uroczj-ste odśpiewanie hym nu BSalve R e­
g ina11 w grobach królewskich.

3. Dzień zaduszny, proeesyji na Cmen­
tarz od św. M ikołaja o godz. 10 rano,
gdzie odprawia się wotywa żałobna z ka­
zaniem.

9. W  kościele Panny Maryi uroczysta 
wotywa cechu kramarzy, przy ołtarzu ś. 
Karola Boromeusza.

9. W  kościele 00_. Paulinów na Skałce  
odpust bractwa *ŚS. A niołów  S tr ó ż ó w #

9. W kościele XX. Pijarów'.
13. W  Katedrze na Zamku w grobach 

królewskich msza św. o godz. 10 za du­
szę ś. p. W ładysław a Warneńczyka.

16. W kościele Bożegip,'Ciała nabożeń­
stwo brackie „Pięciu ran P. Jezusa11.

18, 19 , 20 i 21 w kościele ;5w. Jana 
4 0 -g o d z . nabożeństw o, w ostatni dzień 
z kazaniami na sum ie i nieszporach.

23. W kościele św. Katarzyny i odpust 
bracki NPM aryi Pocieszenia.

24. W kościele św . Andrzeja oktawa 
ś. Salom ei — odpust zupełny.

25. W kośeiele OO. Reformatów.
28. W kościele braci M iłosierdzia na 

Kazimierzu, Przeniesienie zwłok ś. Jana 
B ożego —  wotywa.

30, Zaczyna się A dw ent i roraty we 
w szystkich kościołach krakowskich o 6 
godz. ran o; w katedrze o 8 rano.

30. W kośeiele św. Floryana odplist 
bracki przez cały  A dwent o g. 6 rano

30. W  kościele św. Andrzeja.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

18— 1 K islew .

K A L E N D A R Z  H I S T O R Y D Z N Y  P O L S K I .
1 1769
2 1794
3 1705
4 1768
5 1370 

lAf: 14507 l«l2
8 1412
9 1<>74

10 1674
11 1444
12 1809
13 lftfiO
14 1833
15 1474
16 1846

Bitwa pod Lanckoroną.
Moskale oblegają Pragę.
August II. wznawia w Tykocinie order Oiła białego. 
Turcy w ypowiadają wojnę Moskwie.
Śmierć Kazim ierza W ielkiego.
Kazimierz Jagiellończyk godzi poróżnione stany. 
Polacy opuszczają Moskwę.
Ziemia spiżska w zastawie do Po lsk i przyłączona. 
Bitwa z Turkam i pod Chocimem.
Śmierć M ichała W iśniowieckiego.
W ładysław  IIJ. ginie pod W arną.
'"ułbowski w sław ia się pod Oceaną w Hiszpanii. 
Koronacya B arbary Radziwiłłówny.
Powieszenie w W arszawie A rtura Zawiszy.
Ugody królów polskiego i węgierskiego o tron czeski. 
"Weielenie Rzpltej krakow skiej do Austryi.

17 1558
18 1768
19 1655

20 1648
21 1578
22 1430

23 1793
24 1767
25 1382
26 1715
27 1812
28 1025
29 1770
30 1808

Śmierć Bony.
Manifest carycy Katarzyny.
Augustyn Kordecki rozpoczęł bohaterską obronę Czę­

stochowy.
Jan  Kazimierz obrany królem.
Zwycięstwo nad Moskw'ą pod Wenedem. /
W ładysław Jagiełło  zdradziecko uwięziony przez Świ- 

drygielłę.
Zamknięcie sejmu Targowiczan w Grodnie. 
Konfederacya Malkontentów'.
W ielkopol. z Krakowiany zaw ierają akt związkowy. 
Konfederacya larncgrodzka.
Polacy pod Berezyną.
Śmierć Bolesława W ielkiego.
A ustryacy zajmują Szpiż.
Polacy zdobywają Somo-Sierrą.



H h  ma dr,i 31. -  DEKEM WBIJ maje dnej 31.
D N I Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E

1 P .  ̂ E lig iu sza  b.
2 W . B ib iam iy p. i D aw id a  pr. 
i! Ś. FranciSzka K saw erego w.
4  C. Barbary panny
5 P . P iotra  Chryzologa i Sabby o.
6 S. W ig ilia  M ikołaja b.
E w . i św . M ateusza w r. X I. O poselstw ie Jana do Chrystusa

2 Adw. Am brożego b

ŚW IA T A  R D S K IJ I

19 A w dija pr. i Barłaam a m.
20 Predpr. w ow. Bohorodycy
21 W oweiien. w  n r . JJr  BgH
22 FiłymonjJBap! i drużyny
23 Hreliorjja e p S  A m liłoa M
24 E kateęiny m. i Merkury a

7 N.
8  P
9 W

Niepok. Poczęcia N. P. Maryi
L eok ad y l p. i W alery i p.

10 Ś. V P. M a r y i  L o re ta ń sk ie j
11 C. , D am azego p. i D am aseena.
12 P . A leksandra m. i W alerego b.
13 S. ! łjueyi p. i O ttylii p. m.

EwangielTa n  św . Jan a  B r c f f iz .  1. O posejstw ie żyjbiw do J a n a .
2 I AdW A w akunia pror.

z5 2 6  po S o sz . K lym enta p.
26 A lym pia sto łpn ika
27 Jak ow a  Ę ersyanina m.
28 Stefana mucz.
29 Param ona, F ilo m en a  m.
30 A n d re ja  p ierw om eanneh.o  

1 DEKEMWRil. N anraa pr

14 N. | 3 Adw. m  kazego b. i iSpiryd.
15 P . Ireneusza m. i E d y ty  królew ny  
10 W. E uzebiusza h. i A delajdy
17 Ś. Suche d n i. Ł azarza  b.
18 O O czekiw an ie p to d n . K P M a rg i
19 P . Suche d n i. N em  czyn sza m.
20 S. Suche d n i . T eofila  m , Li bera ta 

Ew . n św . Ł ukasza w r. I I I .  O Jan ie  opow iad. chrzest pokuty.
9 2 Adw. Z aczatye Pr. Boh.

3 Sofo ni j a  pror.
4 W arw ary m ucz.
5 Saw iny ot ca
6 Nikoły archiep.
7 A m w rozya episk. med.
8  P ata  pij a cpiskopa

21 N. 4  Adw. Tom asza ap. i Ludwiny
22 P . Zenona i FI a w iana m.
23 W . W iktoryi p. m.
24 S. W ig  d i  a. Adam a i E w y
2 5  C. Bożego N arodzenia D
26 P. S zczep a n a  p ierw szego  m ęcz.
27 S. I Jan a  ap. E w a n g e lis ty  

E w aiig . n św . Ł ukasza w  r. I I . Sym eon przepowiada o Jezu sie .
16 3 Aow. A hh eya  pror.

10 M yny i Erm ohena m ucz
11 D a n y ila  sto łpnika
12 Sp irydyona czudotw órcy
13 K wstratyja, A ukseutyja m
14 T yrsa, L ucya i  prócz. m.
15 E łew tery a  mucz.

2 8  N. I po B. N. M ło d z ia n k ó w  m m .
29 !' | T om asżaęK antuaryjskiego  
S,Q:W. D aw id a  kr. i E ngien iusza h. 
31 !§. I Sylw estra  p. w. i IJilaryusza

17 D a n y iła  proroka
18 ^exvastyana m. i prócz.
19 W onifantya mucz.

L  U  N  A  C Y  E .

©  P ełn ia  dnia 2 o godzinie 8 m inut 19 wieczór.
<Ł O statnia kwadra dnia 9 o godz. 12 m inut 50 popołudniu.
0  N ów  duia 17 o godzinie 2  minut. 44 popołudniu.
3) P ierwsza kwadrajfinia 25 o godzinie 2 m inut 41 popołudniu.

P r z y p o w i e ś c i  k a l & n d a r s k i e .

K iedy na Barbarę mróz, to szykuj ch łopie wóz, 
A  jak odtajanie, to szykuj sanie.

W itaj zim o! z kwapiu tw ego  
Zrobim kule i bałwaDy;

Choć nam dojm iesz do żywego. 
Puścim  sanki, łyżw y w  tany.

n a b o ż e ń s t w a

W  KOŚCIOŁACH KRAKOW SKICH.

3. W kościele 0 0 .  Jezuitów  Franciszka  
Ksawerego T. J.

4. Vv kościele św. Barbary.
6 . W kościele ś. M ikołaja na W esołej.
8 . W kościele św. Józefa podczas ca­

łej oktawy Niepokal Poczęcia NPMaryi 
nabożeństwo z wyst. N. Sakramentu.

8 . W kościele OO. Bernardynów okta­
wa, na końcu 40-godzinnr nabożeństwo; 
w kościele ś. Barbar ,, OO. Franciszka­
nów, Dom inikanów, Reform atów, ś. A n­
drzeja przez 1 dzień, u PP. łJorbertaDek.

10. W kościele OO. Kapucynów i u 
P. Maryi.

12. >V Ratedrze na Zamiar w grobach 
królewskich mszilłiśw. o godz. 10  za du­
szę Stefana Batorego.

13. W kościele OO. Beform atów uro­
czysta wotywa o godz. 9 przed cudownym  
P. Jezusem  na pamiątkę ustania moro­
wego powietrza.

16. W Katedrze na Zamku w grobach 
królewskich msza św. o godz. 10 za du­
szę Jana Kazimierza i Maryi Ludwiki.

17. kościele Panny Maryi uroczysta 
wotywa o godz. 9 w kaplicy ś. Łazarza.

21. W kościele św Tomasza.
24 W  kościele św. Katarzyny odpust 

bracki.
24 Msza św. pasterska w kościele P. 

Maryi o godz. 12 w nocy, w kościele 0 0 .  
K arm elitów na Piasku.

25. W kościele OO. Dom inikanów, OO. 
A ugustyanów , u ś. lloryan a  odpust bracki.

28. W kościele K atedralnym .
31. N a zakończenie rolcn solenne na­

bożeństw o w kościele P . Maryi, 0 0 .  F ran­
ciszkanów i 0 0 .  Bernardynów.

KALENDARZ ŻYDOWSKI.

12— 26 Chanuka, p. ś. 
18 — 1 Thebeth.

K A L E N D A R Z  H I S T O R Y C Z N Y  P O L S K I .
1 1.306
2 1413 
8 1800
4 1783
5 1830
6 1517
7 1516
8 1506 
0 1517

10 1812 
ł l  1287
12 1586
13 1545
14 1850
15 1663
16 1C44

W ład. Łokietek od całego narodu królem uznany. 
Połączony sejm Korony i Litwy w Horodle.
Polacy w h it wie pod Ho hen lin den.
Pożegnanie Kościuszki z ‘W ashingtonem.
Chlopieki bierze dyktaturę.
Zaślubienie w Barze Bony Zygmuntowi I.
Bitwa z Talaram i pod Międzyborzem.
N a sejm ie piotrkowskim  Zygmunt 1 ogłoszony królem. 
B od a  wyjeżdża z Baru do Polski.
Napoleon w W rszawie.
Mongoły najeżdżają Polskę.
Śmierć Stefana Batoiego.
Otwarcie soboru trydenckiego.
Śmierć w A lep o Józefa Bema,
Tatarzy  pod Źwańcem na stronę króla przechodzą. 
W ybuch pożaru w W ieliczce, który  trw ał rok cały.

17 1697 Śmierć Eleonory żony Michał? Wiśnio wieckiego.
18 1528 Sejm w Pio trkow ie zapewnia tron Zygm. Augustowi.
19 1658 W zięcie Torunia.
20 1834 Śmierć Maurycego Mochnackiego.
21 1658 Pobicie Szwedów pod G^łdyngą,
22 1701 Nadzwyczajny sejm w W arszawie,
23 1287 Odparcie Tatarów  z pod Krakowa.
24 1815 Nadanie konstytueyi Polsce kongresowej. t
25 1735 Ukaz wcielający Litwę do Moskwy.
26 1655 Szwedzi uchodzą z pod Częstochowy.
27 1499 Potwierdzenie unii z L itw ą w Krakowie.
78 1587 Koronacya Zygmunta *II.
29 1655 Konfederacya Tyszowiecka.
30 1823 Ct.r pozbawia województwo Kaliskie udziału w repre*

zentacyi.
31 1692 Otwarcie sejmu w Grodnie.



MIASTA KRAKOWA.

a ) R e p r e z e n t a c y a  i M a g i s t r a t e m .  K r a l t o w a ,  R a d a  p o w i a t . ,  P o s ł o w i e ,  I n s t y t u c y e  i  z a ­
k ł a d y  n a u k o w e ,  S t a r o s t w o ,  F o L ł c y a  i  S ą d , f e f e ę d a  p a ń s t w o w e  i  m i e j s k i e ,  T o w a r z y s t w a :  
u b e z p i e c z e ń ,  m u z s e z n e ,  h a n d l . - p r z e m y s ł o w e ,  d o b r o c z y n n e ,  w e t e r a n ó w ,  S z p i t a l e ,  D o ­
k t o r z y  w s z e c h  n .  l e k . ,  D e n t y ś c i ,  A d w o k a c i ,  I n ż y n i e r z y ,  A r c h i t e k c i  i  G e o m e t r o w i e ,  N o -  
t a r y u s z e ,  N a u c z y c i e l e  ś p i e w ; u ,  D z i e n n i k i ,  K a s y n a ,  F e l c z e r y ,  W e t e r y n a r z e ,  A k u s z e r k i .

Reprezentacya kr. gł. miasta Krakowa.

Rada miejska.
P re zy d e n t.

W  iigel F erdynand, dr pr., adw. kraj., b y ły  sekr. 
i szef biura Izb y  liandl.. b y ły  członek  Izby  depnt. Mady 
Państw a, radca cesarski, cz ł. kom. egzam . państw ., kaw. 
ord. Fr. J ., emer. sekr. IJniw. J a g ie ł.;  prezes w ydz. 
kasy O szczędności m iasta K rakow a, przezes T ow arzyst. 
ośw iaty ludowej w K rakow ie, bon. obyw . m. J a sia .

I. W ic ep rezyd en t.
M uczkow ski Stefan, e. k, notaryusz.

l ia d c y  m ie jscy .

Baranowski T eodoK jłlirnbaum  Jnda, Bobrzyński M i­
ch ał, dr. pr., Bochenek' MiceWysław, dr. pr., C hęciński 
Tom asz, Chrzanowski Leon, D eich es Salomon, Dom ań­
ski IStan., dr. m e d , E pstcin  Ju liusz, Federow icz Jan, 
F eintu ch  S tan isław , F ried le in  Józef, G alii Jan, G oebel 
Jerzy , G oldgart Abraham , Grosse Ju liusz, Gwiazdom or- 
sk i Jan, dr. H ajdu k iew icz Jan , dr. H orow itz Leon, dr. 
H oszow ski K onstanty, dr. Jak u b ow sk i M aciój Leon, J a ­
kubow ski F au styn , dr. pr., dr. Jordan H enryk, John  
Julius A ugust, K ieszkow sk i H enryk , dr. Kopti W iktor, 
R  Bronisław , dr. L isow sk i W ład ., dr. Majer
J ozef, dr M achalski M a k & n ., M endeisburg A lbert, Mi- 
ueslu  A lfied , X. M idow iez T eofil, M irtenbaum  E m anuel, 
M uezkuw ski SteTan, dr. O ettinger Józef, dr. P areński 
Stan., hr. P otock i Artur, Pszorn Ju lian  R edyk W iktor,

Rehman Stan. dr. Eaing-er Józef, R azw adow slu  W ła d ., 
Rzewuski W alery , Spira Jozue, dr. Straszew ski M au­
rycy, ,lr- S zlachtow sk i F e lik s , Stockm ar Ernest, Schwarz  
Henryk, hr. T arnow ski Stan., T rauczyński Józefy dr. 
W arschauer Jonatan , W atorski Jan, dr. W eigel E ęrdy-  
nand, dr. W echsler M aurycy, W ójcik iew icz Ig n a c y ,'c jS  
Zatorski M aksym ilian, Zaremba K arol, Z ielen iew sk i L u ­
dwik, dr. Zoll F ryderyk . Knzem osób 60.

Sekcye Rady,

Sekcya  I.

Chęciński Tom asz, D eich es Salom on, dr. D om ański 
Stan., F ried le in  Józef, G alii Jan, G oldgart Abraham , 
dr. H ajduk iew icz Jan, Pszorn Ju lian , R edyk W iktor, 
Relnnau S tan isław , dr. R etinger Jozef, R zew uski W a­
lery, Schw arz H enryk, SfŚekm ar Ernest, Zaremba Karol.

S ekcya  I I .

Baranow ski Teodor, Birnbaum  J u d g m  dr. B oche­
nek M ieczy sła w , Chrzanowski L eo n , G oebel Jerzy, 
Grosse Juliusz, G wiazdom orski Jan , K ieszkow sk i H en­
ryk, hr. L asock i B ronisław , M ęndelsburg A lbert, M iliesk i 
Alfred, lir. P otock i Artur, dr W echsler M aurycy.

S ek cya  II I .

Epstpfn Juliusz^ F edorow icz J a n , F eintuch  S tani­
sła w  . dr. H oszow ski K o n stan ty , dr. H orow itz L e o n , 
dr. ja k u b o w sk i F austyn , dr. Kopff W iktor, dr. L isow ­
ski W ła d y sła w , dr. M aclialsk i M aksym ilian , M ticzkow- 
ski S tefan , dr. S zlach tow sk i F elik s, dr. Wapś.ęfiauer J o ­
natan, Z ielen iew ski L udw ik.
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SeUgi/ii IV .

Dr. B obrzyńslu M ichał, dr. Jakubow sk i M aeiój, dr. 
M ajer Józef, X . M ido wic z Leon T eof., dr. OettingeY J ó ­
zef, R ozw adow ski W ła d y sła w , dr. Straszew ski M aurycy, 
hr. Tarnow ski S tan isław , dr. Zaforski M aksym ilian , 
dr. Zołł F ryderyk .

Sekcya  V.

•Tolin Juliusz A ugust, Dr. Jordan H enryk, M irten- 
liaum E m anuel, dr. PaJ'eński -Stanisław , Spira fcozue, 
TrajiCzyński Jóhęf, W ąto isk i Jan, Wcijciłjj,6w icz Ig n a cy .

K om isye R ady.

1 ) K w esto ro w ie  p e łn e j  R a d y  m iejsku'}.

D r. D om ański S tan isław , Rzewuski W alery, Trau- 
ezyński Józef.

2 ) D ep u ta ry a  y im n a zy a ln a .

D r. Straszew ski M aurycy, lir. T arnow ski S tan isław , 
cli*. Zoll Fryderyk.

3) D ep u ta cya  d la  w y ż s z e j  s z k o ły  rea ln e j.

R ozw adow ski W ind., dr. Zatorski M aksym ilian.

4) K o m is y  a a d m in is tra c y jn a .

P rezydent m iasta, W icep rezyd en t, dr. Jakubow ski 
F austyn , dr. K opff W ik to r , P iotrow sk i F e lik s  r. m ., 
ref er. dr. Szlaelitow ski F elik s , Sto ek mar Ernest, Trau- 
czyń ski Józef, Z ie len iew sk i L udw ik.

5) K o  m isy  a  a rc h iw a ln a .

Dr. K obrzyński M ichał, G asiorow ski W illudm , dr. 
H oszow ski K onstanty, dr. P ic  k osiński F r ., Zchraw ski 
T eoiil, archiw ista.

6 ) K o m isy  a  io o do ciąg  oto a .

P rezydent m iasta, I. W iceprezydent, C hęciński T o- , 
m asz, dr. D om ański S tan isław , dr. Jordan H enryk, j 
K ieszkow ski H enryk, dr. Kopff W iktor, M irtenhauni E m a- | 
n n cl, dr. P areńsk i S tan isław , Rzewuski W alery, dr. 
S zlachtow sk i F e lik s , dr. W arschauer Jonatan , Zaremba 
K a r o l, Z ielen iew sk i Ludw ik,

7j K o m is y  a s z k o ły  rze m ie ś ln ic ze j.

Przew odniczący: R ozw adow ski W ła d y sła w , zastępca: 
F ried le in  Józet, T rauczyński Józef; z  poza R ad y: Ka­
n ich  Em il, Jab łoń sk i W incenty , K alisz A lfons, dr. B a ­
raniecki Adryan.

8 ) K o m is y  a p la n ta c y jn a .

P rezydent m iasta, G alii Jan , dr. Jakubow sk i M aciej, 
R zew usk i W a le r y , dr. S zlaelitow sk i F e lik s , dr. Stra­
szew sk i M aurycy, Zaremba K arol, Z ielen iew sk i L u d w ik ;  
z poza R ady zap roszen i: Barty no w ski F ranciszek , J a ­
wornicki M arceli, M ichalsk i J ó ze f, M ikuszew ski, c. k. 
radca sadu k ra j., N aczeln ik  w yd zia łu  I . ,  dyrektor bu­
dow nictw a m iejsk iego, dr. R ostafiński Józef, Sadow ski 
Jan Nep.

9) K o m is y  a  u p o rzą d k o w a n ia  m ia s ta .

P rezydent m iasta, I . W iceprezydent m iasta, Epstein  
Ju liusz, F ried le in  Józef, dr. Jordan H enryk, K ieszkow ­

sk i H enryk , R ozw adow ski W ła d y sła w , R zew uski W a ­
lery, S zlaelitow sk i F e lik s , T rauczyński Józef, dr. W ar­
schauer Jonatan , Zarem ba K arol, Z ielen iew ski L udw ik.

Magistrat kr. gł miasta Krakowa.
F r e zy  den t  m i a s  ta .

Dr. W eig e l Ferdynand, j . w.

II . W ic ep rezyd en t.

Schm idt M ichał, dr. pr., cz ł. kom. egzam . z um ieję­
tności p o lity czn y ch , cz ł. kom . praw. A kad. umiejęt.., 
R adca Arcybr. M iłosierdzia i B anku pobożnego.

R a d cy : P iotrow sk i W itold , Szym kiew icz S tan isław , 
Turnau L u d w ik , Z aw iłow sk i L udw ik.

N aczeln ik  biura ekonom icznego: U m iński Piotr.
2-ch Sekretarzy m a g istra tu : T rębow elsk i B o lesław  

i M ularski Stanisław .
A djunkci: Józefczyk  S tan isław , G rom ezakiew icz L a u : 

ronty, P o ledn iak  Tom asz, G oliński Jan.
A plik anci: Skrzyninrz F ran ciszek , B anes P iotr, E p­

stein  F ranciszek , F o e lk e l Z ygm u n t, F u c iliń sk i Adam , 
dr. S ch licb tin g  Alfred.

K ancel. I . kl.: W iśniew ski F ranciszek , Szynglarsk i 
A lojzy, M uszyk L udw ik , 1 posada opróżniona.

N ad etat. kancel.: M alinow ski L udw ik.
K ancel. TT. k l . : K ozłow ski W ład ., G ędłek  A leks., 

R ylsk i E dw ard, K rause M arceli.
K ancel. n ad etatow y: P aw ik  Tom asz.
Inspektor ekonom atu: K ułakow sk i Teodor.

W y d z ia ł  bu d o w n ic tw a .

D yrektor: N ied zia łk ow sk i Jan.
A djunkt: I . Z ołdani Stefan , II . W ożow icz W incenty. 
A systent: D ąbrow ski M ieczysław .

W y d z ia ł  obra ch u n k o w y.

N a cze ln ik : G oetze A ugust.
A djunkt tcchn.: W itow sk i W lodz. Adjunkt ruch.:

1 Gross Antoni.
A systenci: L ik e  Leon i K łobukow ski Tadeusz.

K a s a .

Kontrolor: S p ałek  M aciej.
K asy er: K łosow sk i A leksander.
A djunkci: I. M tionich Leopold. I [ .  Zem baczyński K a­

jetan . III . D ębski Antoni.
A systen t I. kl.: L ipow ski Stefan .

„ I I . „ G ład ysiew icz  K lem ens.

U rzędy pom ocn icze .

D yrektor eksped : Trzciński S tan isław .
D yrektor archiw um : W dow iszew sk i W in cen fy . 
D ziennikarz: S tarczew ski Karol.

K o m isa  r z e  d z ie ln ic .

Kom. ol>w. I , Czoponowski Izydor.
„ „ I I . K om orowski W ład ysław .
„ „ I I I .  J a g ło  Antoni.

Kom. targ.: B ukow sk i Ludw ik.

U rzęd n icy  zd r o w ia .

F iz y k  m iejski: B uszek Jan , dr. med.
L ok . o b w ,: I. T uszyński F erd ., dr. med.

, „ II . R ybczyński A leks., dr. med.
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L ek . obw .: I I I .  W ilkosz A leksander, dr. mech
W eterynarz: W alen tow iez Jędrzej.
A kuszerka: W norow ska Julia .

S e k w e s tra to ro w ie  m iejscy .

I. k i .: K aliszer E liasz .
II . k l.:  S ied leck i Leopold, Uilim L udw ik , Burzyński 

Albin, Korbćl Andrzej.

S tr a ż  p o ż a r n a .

N acze ln ik : E m inow icz W incenty .
1 brandmistrzów. B randm istrze: Józef Zagórski, M a­

ksym ilian W alęgow sk i, Stefflminfld .TjJzcf, jedno m iejsce  
iii ('obsadzone. 6 sierżantów  '(wraz z trębaczam i), 10  uad- 
pompierów, 17 pompierów, 43 pom ocników do czy szcze­
nia m iasta, 2 m urarzy, 1 cieśla , 12 fornali pociągów  
m iujskicli i sika\%śk, 36 stróżów nocnych.

M a g is tra tu  s łu ż b a  w y ż s z a  i  n iż s za .

1 dozgjica^aresztów, 1 ogrodnik, 1 dozorca cm entarza, 
1 odźw ierny biura p ifeyd , i R ady m iejskiej, 1 lduczny  
aresztów , 9 w oźnych , ló  pach ołk ów , 6 dróżników, 6 do- 
« w  p lantacyjnych , 1 gajow y, 4 stróżów gm achów  
m iejskich, 4 gróbarży.

Rada powiatowa w Krakowie.
C zło n k o w ie  g ru p y  w iększych  poosiadłości.
(Ol. Gołębia wyższa I„ 3, I piętro, dom własny).

llo m o la cs StarriSław, H oszow ski L udw ik, Janta  An 
toni, K iróhm ayer Jan  K anty, Konopka Koman, Len pi 
dci Adam, dr. M achulski M aksym ilian, M ilicski A llred, 
O strzeszewicz K aspSj, P aszkow ski F ranc., ffM  R o sto o -  
r(ms7d Joachim , S łotw ińsk i Stanisław  X. opat.

C zło n k o w ie  z  g r u p y  gm in  w ie jsk ich .

B ieda K arol, przełh gm .; Gajach Józef, ozd. Srehr. 
krz. zasług i, w l. gr.; K o łod ziejteyk  W ła d y sła w , w laśc. 
gr.1; JSyśakowski M ichał, przeł. gm .; X . O leksy Józef, 
proboszcz; Orzechowski'.'Jan, przel."gm .; P aszczy  Jan, 
o,4 . gr,; {łazow ski Jrizol', w l. gr.; R om anow ski Andrzoj, 
w l. roaln.; Sk irlińsk i Jan , w l dóbr; S tarow icz K azi-: 
mierz, w l. g r .; Z aw adziński W ojciech , w l. gr.

W ydział powiatowy-

1 'rezes.

M ilieski Alfred.

W iceprezes.

H om olacs S tan isław .

S e k re ta rz .

Stefozyk F ranciszek .

C zło n k o w ie  w y d z ia łu .

Łysakow ski M ichał, Skirliński Jan, O rzechow ski Jan, 
hr. Rostworow ski Joachim .

Z a stę p c y  czło n k ó w  w y d z ia łu .

M achalski M aksym ilian, dr. pr. adw ok at; M azurkie­
w icz J o z e f . Jau ta  Antoni, H oszow ski L u d w ik , Ko ma- 
uowgki Andrzej, X . O leksy  Józek

K a n c e lis ta .
S k alsk i Jan.

T e d  u lic zn a  s łu ż b a  d ro g o w a .

a)  dla dróg kraj o w y  cdi:
In żyn ier: B rocliocki A leksander.
K ondnktorow le: K eicher Stan., T w orow ski G ustaw.

b) d la  dróg pow iatow ych i  gm in n y ch :
T echnik  nadzorca: B oc iań sk i Jan .
W  m iejsce zw in iętego  Z w iązku kredytow ego  przy 

R adzie pow iatow ej zaprow adzona i  z dniem  L lipca  
1882 r. otw arta P ow iatow a K asa O szczędności (w domu 
P ady pow iatow ej pod L. 3 przy u licy  G ołęb iej).

K ażdoczesny W y d zia ł R ady pow iatow ej j e s t  zarazem  
W ydziałem  pow iat. K asy O szczędności.

D grekcga .

D yrek tor przew odniczący: S k irlińsk i Jan , j . w.; dyr, 
nacz. k a n e e l.: Gawroński S ob iesław ; dyr. ł l .  R ostw o­
rowski F e lik s , w ł. dóbr; doradca praw ny: dr. A błam o- 
w iez Stan., adw okat kraj. w K rakow ie; buchalter prow .: 
T ański Adam.

Towarzystwo okręgowe gospod.-rolnicze
na pow iat krakow ski i  chrzanowski

(Ul. Gołębia wyższa Nr. 3, 1. p. dom llady powiat ).

W y d z  i a ł  rl  }o w  a r z y s  tw a .

P rezes: M ilieski A lfred, j .  w.
W icep rezes: S k irlińsk i Jan , j. w .
C złonkow ie: hr. M ieroszowski S ob iesław , w l. dóbr; 

G rzym ek Adolf, w ł. dóbr; M ikuck i S tan isław , w ł. ajen­
c j i  m aszyn rolniczych.

D e leg a t do kom itetu contr. Towarss. gosp. rolm: dr. 
B rzeziński P a w e ł, b. dyr. Instytutu teclm .

Sekretarz: S te fczyk  F ran ciszek , j . w .
T ow arzystw o okręgow e liczy  96 cz l. czynnych.

Deputowani do Rady państwa.
Z  m ia s ta  K r a k o w a : dr. M aksym . Z atorski. Z  Izb y  

h a n d lo w e j: dr. Arnold Kapoport, Z  w ie lk ie j p o s ia d ło ś c i  
(K raków , Chrzanów): Leon Chrzanowski. Z  g m in  w ie j­
sk ic h :  (K raków , W ieliczk a , Chrzanów): X . And. G ołda.

Posłowie na Sejm krajowy.
Z  m ia s ta  K ra k o w a '. D r. W eigel Ferdynand, prezyd. 

m., dr. (Jhrzanojwś.kj Leon, dr. M ajer Józef, prezes Akad.
Z  -izby h a n d lo w o -p rzem ysł.:  Dr. Rappaport Arnold.
Z  g r u p y  w iększych , p o s ia d ło ś c i  o kręgu  krakow sk iego :  

H r. Badeni K azim ierz, dr. M adejski S tan isław , P opiel 
Jan, „h”. Tarnow ski S ta n is ła w , hr. W odzick i H enryk, 
dyr. Wrotnow.ski Antoni.

Z  g ru p y  g m in  w ie jsk ich  p o w . dti;uk<ywskicyo: l ir .  
M taroszowski Stanisław .

Z  p o w ia tu  C h rza n o w sk ieg o :  Hr. Artur P otock i

C. k. konserwator.
za b y tk ó w  s z tu k i  i  b u d o w li p o m n ik o w ych  o ra z  w y k o p a ­

lisk  z  > prrzęd-h istoryeznych  w  obrębie Gtalicyi
sa ch . i W . X . K r a k .

Dr. Józef Ł epkow sk i, firof. Uniw. Jag ie ł.
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Akademia umiejętności.
N ajw yższóm lpostanow ienicm  z dnia 28 stycznia 1872 r. i 

jQ'cskrypt m inisterstw a w yznań i ośwftfcenia z dnia 29 
styjJuua 1 8 7 2 E ;  1. 93) zostało T ow arzystw o N aukow e  
k rakow sk ie na A kadem ię U m iejętności przeistoczone.

S tatu tow i tej A kadem ii, raczy ł N ajjaśn iejszy P an naj- 
w yższem  postanow ieniem  z d. 10 lu tego 1872 udzielili 
najw yższego  zatw ierdzenia.

A kadem ia U m iejętności, ja k o  in stytu cya  publiczna, 
zostaje pod najw yższa opioksw*.Jego c. k . A postolskiej 
M ości.

Cesarz mianuje, protektora i jeg o  zastępcę , tudzież  
prezesa i sekretarza jenoralnego, potw ierdza zaś w szyst­
k ich członków  A kadem ii.

P ro te k to r .

Jog o  Ces. W ysok ość A rcyksiążę Karol L udw ik.

W icepro  lek to r.

H r. P o to ck i A lfred, N am iestn ik  G alicyi.

P rezes.

M ajer Józef) dr. med., komanilSSrordeni Cr. J ., kaw. 
ord. żel. kor. I I I  kl. itd.

Z a s tę p c a  p re ze sa .

Dr. T eichm an L udw ik , prof. U niw ersyt., kaw . oril&ru 
F ranciszka Józefa.

Sekreta  rz  jg n era tn y .

Dr. b tan islaw  T arnow ski, prof. Uniw.

D yre k to ro w ie  W y d z ia łó w .

E streicher K arol, dr., w ydz. filozoficznego.
H eyzm an U dalryk , dr. praw, w ydz. liist.-filozof,
Teichm an L ud w ik , ui'.', prof. w yd zia łu  m atem atyczno  

przyrodniczego.

I. C złonkow ie czynni-
A) Z  w y d z ia łu  d la  f i lo lo g ii  i h is io r y i  s z tu k i.

a) k ra jo w i.

E streicher K arol, dyr. b ib liotek i U niw . J a g ie ł 1.
K laczko Julian .
Ł epk ow sk i J ó ze f dr., prof U niw . Jag ie ł 1.
Ł u szczk iew icz  W ła d y sła w , prof. szk o ły  Sztuk p ięk ­

n ych  w  K rakow ie.
M alinow ski L ucyan , dr., prof. U n iw . J a g ie ł 1.
M ałeck i A ntoni, dr., emer. prof. U n iw .
X. P ietruszew icz A ntoni, kan,
Hr. T arnow ski S tan isław , dr., prof, U niw .
W eciew sk i Zygm unt, dr., prof. U n iw .
W isło ck i W ład ., dr., kust. Bib]. U niw .

b) z  a k r  a j  ow i.

J a g ie  W atroslaw , w P etersburgu.
J ircczek  Józef, b. m inister ośw ieć.
M ildosicli F ranciszek , dr., prof. U n iw .
X. S tu le  W acław , kan na W yszehradzic w  Pradze.

c) za g r a n ic z n i.

K oźm ian S tan isław , w Poznaniu.
K raszew ski J ó zef Ig n a cy , w D reźnie.

B) W y d z ia ł  h isto ryczn o -filo zo fic zn y ,

a) k r  a joto i.

B iliń sk i Leon, dr., prof. U niw .
Bojarski A leksander, dr., prof. U niw . 
D unajew sk i Ju lian , dr., prof. U niw . 
H eyzm ann U dalryk , dr., prof. U niw .
X . K alinka W aleryan .
L isk e Franciszek , dr., prof. U niw .
P iekosiń sld  F ranciszek , dr. praw.
R ittner Edw ard, prof. U niw .
Hr. Stadnick i K azim ierz, em er. radca n im.
Su piński Józef.
Szaraniew ioz Izydor, dr., prof. Uniw. 
Z ielonack i Jozafat, dr.
Zoll F ryd eryk , dr., prof. Uniw.

b) z  a k r  a j  o iv i.

lla n d a  A ntoni, prof. U niw . w  Pradze.
Komor F ranciszek  FJoryan, w P eszcie . 
T om ek W lad yw oj, w  Pradze.

e) za g r a n ic zn i.

Carlson F ryd eryk , w S tokholm ie.
Caro Jakób , w W rocław iu .
Hr. C ieszkow ski A ugust, w Poznaniu.
R oepell Ryszard, dr., prof. w  W rocław iu ,

C) W y d z ia ł  m a te m a ty c zn o -p rzy ro d n ic zy .

a) k ra jo w i.

A lth A lojzy , dr., prof. Uniw.
B iesiad  cek  i A lfred, dr.
Czyrniański E m il, prof. Uniw.
K arlińsk i Franciszek , dr., prof. Uniw. 
K uczyńsk i Stefan, dr., prof. U niw .
M ajer Józef, dr., j . w.
N ow ick i M aksym ilian, dr., prof. U n iw . 
Piotrow ski G ustaw , dr., prof. U niw . 
R adziszew sk i B ronisław , prof. A kad. tceliu. 
Strzeleck i F e lik s , dr., prof. Akad. teclm . 
T eichm ann L udw ik , dr., prof. U niw . 
Ż ebraw ski Teofil, dr.
Zmurko W aw rzyn iec, dr., prof. U niw .

b) za k r o jo w i.

H yrtl Józef, dr., w  W iedniu.

c) z a g r a n ic z n i.

Dom ejkn Ignacy , w Clii li.

I I .  K orespondenci-
Aj W y d z ia łu  filo lo g iczn eg o .

a) k ra jo w i.

O gonow ski Kmil, prof. Uniw. w e L w ow ie. 
P iła t  Kotnan, dr., prof. we L w ow ie.
X. P olkow ski Ignacy.
S okołow sk i M aryan, dr., prof. U niw , J a g ie ll.

bj za g r a n ic zn i.

Chodźko A leksander, w Paryżu ,
E ssenw ein A ugust, w N orym berdze.
N ehring W ła d y sła w , dr., prof. U niw . 
Spasow icz W łodzim ierz, w Petersburgu.



B) W y d z ia łu  historyczno-JilozoJiĄznego.

a) k ra jo w i.

B obrzyński M ichał, prof. U niw .
K ętrzyńsk i W ojciech , Br 
Sm olka S tan isław , prof. U niw
W ojciechow sk i T adeusz, prof. Uniw. we D w ow ir. 
Zakrzew ski W incenty , prof. U niw .

h) za k r o jo w i.

Zeissbcrg H enryk.

c) za g ra n ic zn i.

N oailles H enryk, 
lir. U w arow  A leksy.

C) W y d zia łu  p r z y r o d n ic z o  >nat en ia t ycznetjozM i
a) k ra jo w i.

Hr. D ziednszyuki W łodzim ierz.
F ranke Jan.
Janczew sk i Edw ard.
K opernicki Izydor.
.Rostafiński Józef.
Sk iba Edward.
Z ajączkow ski W ład ysław .

b) za g ra n ic zn i.

Strassburgcr Edw ard, dr., w  Bonn.

K a n ce la ry ti.

J iu sto sz.

b credyiijui W ła d y sła w , dr , dyr. semin. żeńskieao  
w K rakow ie. b

ICasyer.

G rabowski K azim ierz, dr., docent Uniw.

Pom ocnik.

B kielski N apoleon.

S e k re ta rze  leom isyj akadem ick ich .

D r. W isłock i W ład ., b ibliog. i literack iej.
D r. Sokołow ski M aryan, hist. sztuki.
D r. M alinow ski L ueyan, język ow ej.
Dr. Sóredyński W ład ysław , historycznej.
U m iński P iotr, archeologicznej.
Dr. Bobrzyński M ichał, prawniczej.
W ła d y sła w  K ulczyńsk i, iizyograficznój.
Dr. K opernicki Izydor , antropologtjń?n(:j.

Uniwersytet Jagielloński.
U niw ersytet J ag ie lloń sk i w K rakow ie, za łożony zo­

stał przez króla polskiego .dyaSfmierza W ielk iego  dnia 
•Si maja 1364 r., uzupełni! go zaś roku 1400 król p o l­
ski W ład ysław  J a g ie łło  przez utw orzenie w ydzia łu  teo ­
logicznego i znaeznem i funduszam i uposażył.

Rozporządzenia dotyczące teraźniejszej organizą&yi 
U n iw ersytetów , jaklffież urządzenia pojedynczych wy- 
d sia lów  un iw ersyteckich , ogłoszone zosta ły  reskryptam i 
m iniśtaiyalnem i z dni^tj i!0 wrześnią ‘i 30 października  

S ty- v. (Dz. pr. ji. Nr. 401 i 406) oraz z dnia 2 paź- 
dsdęrnika 1855 (Nr. 172).

S e n a t  A k a d e m i c k i ;
R e k to r  U n iw ersy te tu .

H cyzm an  U d alryk , doktor ob. praw, c. k . prof. itd.

P ro re k to r  U n iw ersy te tu .

X. P elczar Józef, dr. teoh , p. z h ist. kość. i prawa  
kanonicznego itd.

D zie k a n i W y d z ia łu  U n iw ersy te tu .

X. W ład ysław  C hotkow ski, doktor św . Tool., prof. 
hist. kość.

B obrzyński M ichał, doktor ob. praw, prof. p. z. dawn. 
prawa polsk iego itd.

P iotrow ski G ustaw , dr. m ed., prof. p z. li z. i inikr. itd.
S tan isław  Sm olka, dr. łil., c. k. prof. p. z. liist. anstr

Z a s tę p c y  D zie k a n ó w  W y d z ia łó w .

X . L enk iew icz Zygm unt, doktor św . T eo log ii itd.
K as pa rek F ranciszek , doktor ob. praw, prof. p. z. 

iilozotii prawa i praw a naród.
Rydel L ueyan, doktor med. i chir,, prof. p. z. ok u ­

listyk i.
Hr. T arnow ski S tan isław , doktor til , prof p. z. hist. 

liter, polskiej.

Delegaci Wydziałów.
Z  W y d z ia łu  teologicznego.

X. P aw lick i Stefan , doktor św . T eo log ii i til., prof. 
p. n. D ogm atyk i 1’und. i lii. chrzęść.

Z  W y d z ia łu  p ra w n ic ze g o .

B ochenek M ieczysław , doktor oh. praw, c, k. prof. 
p. n. ekonom , poi.

Z  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o .

O ettingcr Józef, dr. m ed. i chir., prof. p, 11. hist. med., 
ez l. nadz. A kad. U m iej, w K rakow ie.

Z  W y d z ia łu  filozoficzn ego .

Czyrnianski L m il, dr. filoz,, prof. p. z. chem ii ogól. 
i farm aceu tyczn ej.

Grono profesorów wydziału teologicznego.
D zie k a n  i p r z e ło żo n y .

X . C liotkiew icz W ła d y sła w , j. w.

Z a stę p c a  d z ie k a n a .

X. L an k iew icz  Zygm unt, j .  w .

P ro feso ro w ie .

X. Spis S tan isław , dr. św . T eolog ii, prof. p. z. nauk 
hibl. 11. t. i w yższej ex egestyk i.

X . P elczar  Józef, j .  w.
X. L enk iew icz Z ygm unt, j .  w .
X. C hotkow ski W ła d y sła w , j . w.
X  P a w lic k i Zaeharyasz, j . w.
X. Lam hoy E m ilian , dr. św . T eo lo g ii, prof. p. z. do­

gm atyk i itd.
X . G ac W ojciech , dr. praw a kanon.
X. C holew iński W a cła w , nauczyciel k a tech etyk i i m e­

todyk i.



Grono profesorów wydziału prawniczego.
D zie k a n  i p r ze ło żo n y .

B o b r z y  l i s k i  A L c k a t ,  j .  w .

Z a stę p c a  d z ie k a n a .

Ka.sparok F ranciszek , j, w.

P ro feso ró w  i  e sw  y c z  a jn  i.

Fieric.li Edw ard, dr. pr., kaw . ord. F r . .1., prof, p z. 
post. cyw il.-sadów , austr., tudzież praw a handlow ego  
i w ek slow ego .

H eyzm an U dalryk, dr. pr., j .  w.
Z oll F ryd eryk , dr. praw a, prof. p. z. praw a rzym sk., 

radca rządow y.
Bojarski A leksander, dr. pr., prof. p. z. prawa i po­

stęp . karnego.
Z atorski M aksym ilian, dr. praw a, prof. p. z. prawa 

cyw iłno-austr.
Girtler Jakub, dr. ob. pr., prof. liist. państw a i  prawa 

niem . tudzież po w szech niem, praw a pry w.
K asparek F ranciszek , dr. pr. .f
Bobrzy lisk i M ichał, j .  w .

P ro fe so ro w ie  n a d zw y c za jn  i .

B ochenek  M ieczysław , j. w.
K leczy  liski Józef, dr. pr., prof. p. n. sta tystyk i i austr. 

praw a adm inistracyjnego.

D ocenci p r y w a tn i .

Koscublatt Józef, dr. pr., docent pry w. prawa i po­
stęp . kan iego .

Cyfro w i cz L eon, dr. pr., doc. pry w. nauki adm ini­
s tr a c ji i ustaw odaw stw a adm in. austr.

M adejsk i S tan isław , dr. praw a, docent pry w. prawa 
cyw iln ego  austr

K rzym uski Edm und, dr, pr., docent pry w . filozofii 
praw a oraz praw a i postęp, karnego, cz ł. c. k . kom isyi 
dla  teoretycznych  egzam inów  rządow ych oddziału  sa­
dow ego.

Lothar d c D argnn, dr. praw  i fil oz., doc. pry w. liist. 
paiist. i prawa niem . i prawa pry>v. laiem.

F i eri cli Al aury cy , dr. pr., docent pry w, procesu cyw. 
rzym sk. i austr.

Grono profesorów wydziału lekarskiego.
D zie k a n  i  p r z e ło żo n y .

Piotrow ski G ustaw , j. w.

Z a stę p c a  d zie k a n a .

R ydel L ucyan , j . w .

P ro feso ra  w  ie z ir y c z  a jn  i.

Piotrowski G ustaw , dr. inod ., prof. p. z. tizyologii 
i m ikroskopii.

T eichm aun L u d w ik , dr. mcd., kaw . ord. Fr. J ., c. k. 
radca rzad., profesor p. z. anatom ii, cz ł. A kad. U m iej., 
cz ł. koresp. to w. lek . warsz.

M adurow icz J e lita  M aurycy, dr. m cd. i chirurgii, 
m ag. położn ., prof. p. z, poloźn. i g inekol. dyr. k lin iki itd.

R yd el L ucyan , j .  w .
Stopezańsk i A leksander, dr, m cd., prof. p. z chem ii 

lekarsk ., cz ł. Tow . lek. w K rakow ie itd.

K orczyński Sas Edw ard, dr. m edyc. i ebir., m agist. 
położn  , profesor p. z. specyalnej p a ta log ii i terapii, dyr. 
K liniki mcd., P rezes kom isyi balneologicznej, to warz. 
lekar. krak.

A dam kiew icz Albert, dr. m cd. eliir., i położn., prof. 
p. z. p atologii ogólnej i dośw iadczalnej, kaw aler olic, 
krzyża króla serbskiego orderu „T ak ow y44.

BlumenSfcok Leon, dr. naed.v mag. położn., prof. p. z. 
m ed. sad., lekarz sad., cz l. nadzw. A kad. U m iej, w Krak. 
i cz l. tow . lek . krak.

Brow icz T adeusz, dr. m ed., prof. p. z. A natom ii P a ­
to logicznej.

M ikulicz Jan , dr. m ed., prof. p. z. chirurgii, dyrek. 
K lin ik i chirurgicznej.

P ro fe so ro w ie  n a  d zw y c z a jn  i.

Rosner Antoni, dr. med. i chir., m ag. położn,, oper., 
prof. p. u. patok i terapii chorób skórnych i wenor., dyr. 
K lin ik i ty ch że  chorób.

O ettinger Józef, j . w.
Jak u b ow sk i Leon M aciej, dr. m ed. i chirurgii, m ag. 

poloźn , prof. p. n. p ed yja tyk i, dyrektor K lin ik i chorób  
dziecięcych .

D om ański S tan isław , doktor m ed. i chirurgii, m ag. 
położn., prof. p. 11. pato log ii i terapii chorób układu  
nerw ow ego.

Ł azarski Józef, dr. m ed., m ag. farm acyi, prof. p. ii. 
farm akologii i  farm akognozyk

D ocen ci p r y w a tn i .

P areń sk i S tan isław , dr. m ed. i chir., m ag. poloźn,, 
docent dyagn ostyk i lekarsk ., prym arynsz w szpitalu  św. 
Ł azarza.

G rabow ski K azim ierz, dr. med. i chirurgii, m ag. po- 
łożti., docent h yg icn y  pryw. i publicznej.

G oebcl K arol, dr. m ed,, m ag. d entystyki, docent pry­
w atn y  dentystyki.

K opernieki Izydor, doktor m edyc., docent pryw atny  
antropologii.

P ien ią żek  P rzem ysław , dr. w szech  nauk lekarskich , 
docent pryw . laryngoskopii,

Jordan H enryk , dr. m ed., m ag. akuszeryi, doc. pryw  
polożll.

Alars A ntoni, dr. w szech  nauk. lek arsk ich , docent 
pryw. położn.

O baliusk i A lfred, dr. w szecli nauk lek., doc. pryw. 
i ty t. prof. chir., prym. w szpitalu  św . Łazarza.

P o n ik ło  S tan isław , dr. w szech  nauk lek ., doc. pryw. 
chorób w ew nętrznych.

Alacliek E m anuel, dr. w szech nauk lekarskich , doc. 
pryw . okttl.

A sy s te n c i .

M odziszew ski F e lik s , dr. w szech nauk lek ., asyst, 
przy K lin ice chorób ocznych.

Rosner Jan, dr. w szccli nauk lek ., asysten t przy K li­
n ice p o łożn iczo-ginekologicznej.

Kopff L eon, dr. w szech nauk lek., asysten t przy k a­
tedrze chorób skórnych i w e n e r y c z n y c h .

G luziński W ła d y sła w , dr. w szech nauk lok., asystent 
przy K lin ice lekarskiej.

G luziński C zesław , dr. w szech nauk lok ., asystent  
przy katedrze iizyologii.

Prus Jan , dr. m ed., dem onstrator przy katedrze P a ­
tologii ogólnej i dośw iadczalnej.

W iczkow ski Józef, dr. med., asystent przy katedrze  
chem ii lek a isk iej.

P atryn  Józef, dr. med., I. asystent przy katedrze  
anatom ii opisow ej.



Sonderm ayer Rom an, dr. m ed., II. asyst, przy k a te ­
drze anatom ii opisowej.

W odyńsk i Rom an, dr. med., asyst, przy zak ład zie  
anatom ii patologicznej.

Schaitter Ig n a cy , dr. med., dem onstrator przy z a k ła ­
dzie m edycyny sadowej.

M urdziiiski F ran e., dr. w szech  nauk lek ., asystent 
przy K lin ice clioróh dzieci.

Schram m  H ilary , dr. w szech  nauk lek ., asysten t przy 
K lin ice chirurgicznej.

Grono profesorów wydziału filozoficznego
D ziek a n  i p r z e ło ż o n y .

Sm olka S tan isław , prof. liist. polsk^itf

Z a stę p c a  D zie k a n a .

lir . T arnow ski Stan. j .  w .

P ro feso  roto i  e zw y c za ju  i.

C zyn iiah sk i E m il, dr. lii., j . w.
K arliiisk i F r. M ichał, dr. lik, prof. p. z. astron i ma­

tem. w y ż ., dyr. ohserw at. astr on.
A lth  A lojzy, dr. pr., prof. p, z. m ineralogii, członek  

czyn. A kad. U m iej, w K rak., cz l. c. k . kom . rzad. egzam . 
oddz. sad. i kom isyi egzam . d la kandydatów  stanu nau­
czycie lsk iego  gim naz.

Brandow ski Koch Alfred, dr. lik, prof. p. z. filologii 
klasyezuój. B

N o w ick i-S iła  M aksym ., dr. ii]., prof. z . zoologii.
M ertens F r M .  l t ;  lii prof. p. z . m atem atyki.
Łepkowska Jozef, Sr. hk, prof. p. z . archeologii.
Iskrzyclu  M aksym .lian, dr. hi., prof. p. i;i0i0£rii

k lasycznej. 5
Zakrzew ski W incenty, dr. fil., prof. hist. pow szechn.
Hr. Tarnow ski S tan isław , j . w.
Sm olka S tan isław , j . w.
Rostafiński Józef, dr. fik, prof. p. z. B otan ik i i dyr. 

ogrodu ho tan.
W róblew ski Z ygm unt, dr. fik, prof. p. z. fizyki.
M alinow ski L ueyan , dr. lik, m agister nauk lilołogi- 

czno-liistorycznych.

P rofeso ro w ie  n a d zw y c za jn  i.

Jan czew sk i Edw ard, dr. filoz., prof. p. n. Anatomii 
1 ń zyologii roślin.

O lszew ski K arol, dr. lik, prof. p. n. chem ii.
Czerny* S cli w arze nb erg F r a n e ., dr. lik, prof. p. n. 

geografii pow szechnej.
Straszew ski M aurycy, dr. filoz,, prof. p. n. filozofii 

1 pedagogii.
M orawski K az., dr. lii., prof. p. n. filologii k las.
Sokołow sk i M aryan, dr. lik, prof. p. u. hist. sztuki.
Croizonach W il. M ichał Ant. dr. lik, prof. p. u. j e ­

żyk a  i literat n iem ieckiej.

D ocenci p r y w a tn i .

Ziem ka T eofil, dr. fik, docent pry w. filozofii i liist. 
filozofii.

D eisenbcrg W ła d ., dr. filoz. i oh. praw., doe. pryw . | 
filozofii i his tory i filozofii.

Sokołow ski A ugust, dr. liloz., docent pryw. historyi 
austryackiej.

W ierzejsk i A ntoni, dr. fik, doc. pryw . zook i anatom ii 
porów naw czej.

Baudrowski Ernest, dr. liloz., docent pryw. chem ii ! 
organicznej.

K u lczyń sk i L eon, dr. fil., docent pryw at, p ed agogik i 
i dyd ak tyk i.

Hr. M yeielsk i Jerzy , dr. fik, doc. pryw. liist. polak 
Birkenm ajer Lud., doktor filoz., docent pryw . fizyki 

m atem at.
K ruczkiew icz B ronisław , dr. fik, docent pryw . filo­

logii k lasycznej.
Szajnocha W ła d ., dr. liloz., docent pryw atny geo log ii 

i P aleonto log ii.
P ete len z K arol, dr. fik, doc. pryw . języ k a  i lite ra ­

tury n iem ieck iej.
O learski K azim ierz, dr. lik, doc. pryw . fizyki. 
Skrocliow ski Ign acy , dr. fil., doc. pryw . filozofii.

A syste n c i.

N ovak Antoni, przy katedrze fizyki.
Bobek K azim ierz, przy katedrze m ineralogii. 
Jaw orski Antoni, dr. lik, przy katedrze zoologii. 
K rzyżanow ski K arol, przy katedrze chem ii, 
Trnehanow ski K arol, przy katedrze chem ii. 
G ntw iński R om an, przy katedrze botaniki.
Italski Jan , przy obserwatoryum  astronom iczne] ii. 
Cioe.homski W iktor Erard, naucz, ję z y k a  frane. 
N icm etz Jan , m echanik akadem icki.

Kancenlarya Uniwersytetu
(w Kolegium prawu i czerń, ulica Gro<l/,ka Nr. 3.'*). 

N a cze ln ik .

H cyzm an U dalryk , j. w.

S e k re t, kancel. i  d y r . a rc h iw tim  ^ n ite e r łn jM u . 

Cyfrowicz Leon, j. w.

O jicya ł U n iw ersy te tu .

H anak Jan .

K a n c e lis ta  U n iw e rsy te tu .

S ó ltysek  Ferdynand.

P ełn ią cy  o b o w ią zk i k w e s to ra .
Stein Józef.

Pedele) gfn iw ersy teccy .
Frasiuski F ranciszek .
Sew eryn Stanisław .

4 stróżów akadem ickich .

Zakłady naukowe Uniwersytetu.
A) B ib lio teka  U n iipersytetu .

P rzełożon y: E streicher Karol, dr. lik, człon, czynny  
A kadem ii U m iejętności.

K ustosz: W isłock i W ład ., dr. fil., czl. czynny A k a ­
demii U m iejętności i czł. korespondent król. czesk iego  
1'owarzystwa naukow ego w Pradze.

Skryptor: Ottonian liu d o lf.
A m anuenci: B e łc ik ow sk i Adam, dr. lii

„ P a u li Ig n a cy  Z egota, człon. tnw. hist.
sz lask iego w W rocław iu .

„ P o ller Józef.
2 p osłu gaczy .

l i )  Z a k ła d y  u y d z ia łu  lek a rsk ieg o .
1) G abin et i p ro se k to ry u m  a n a to m iczn e  

ulica Kopernika, lir, 12.

D yr.: Teichm ann L udw ik , dr., j . w.
A syst. I kl.: P atryn  Józef, dr., j . w.



A syst. I I  ki.: Sonderm ayer Rom an, dr., j . w.
2 posługaczy.

2) G a b in e t zo o io m iczu y . 
ulica św. Anny, n". (1.

T ym czasow y K ustosz: Teichm aim  Lud., dr., j. w. 
Preparator: P iotrow sk i Sew eryn.

3) G abin et fa rm a k o g n o s ly c zn y , tu d z ie ż  zb ió r  n a czyń  
i n a rzą d ó w  fa rm a c e u ly e zn y c h .

D yr.: Ł azarski Józef, dr., j. w.
1 posługacz.

4) Z a k ła d  J izy o lo g iczn y .

Dyr.: P iotrow ski G ustaw , dr., j . w.
A systen t: Gluziiiski Antoni, dr., j. w.

1 posługacz.

5) Z a k ła d  chem ii le k a rsk ie j.

Dyr.: Stnpozański A leksander, dr., j. w.
A systent: W iezkow ski Józef, dr., j. w.

1 posługacz.

(i) Z a k ła d  p a ttilo g ii ogólnej i do.hrim lcza/rtrj.

Dyl-.: Adam kiewicz, Albert, dr., j j  w.
D em onstrator: Prus Jan, dr., j . w.

1 posługacz.

7) G ab in et i  p ro se k to ry u m  p a to ].-a n a to m ic zn e .

Dyr.: Brow icz T adeusz, dr., j. w.
A systent: W odyńsld  Roman, j. w.

2 posługaczy.

8 ) G abin et w e te ry n a ry i.

D yrektor: posada nicobsadzona.

9) Z a k ła d  m ed ycyn y  sajlow ej. 
ulica Wesoła, nr. 1.

Dyr.: Blumenstok Leon, dr., j . w.
A systent: Schaitter Ign acy , dr., j . w.

1 0 ) G a b in e t a n a to m iesn o -ch iru rg ic zn g .

D yr.: M iknlicz Jan , dr., j . w.

1 li)., K lin  ik a  cltiru rg ic zn a .

D yr : M ikulicz Jan , dr., j . w.
A systent: Schramm H ilary, dr.

12) K lin ik a  lekarsfća

Dyr.: K orczyński Edw ard, d i ,, j .  w.
A systent: G luziński S tan isław , dr., j . w.

13) K lin ik a  o k u lis ty c zn a .

Dyr.: R ydel L ncyan, dr., j . w.
A systent: M achek E m anuel, dr., j. w.

14) K lin ik a  p o ło żn iczo -yh iek o lo g icz-n a .

D yr.: M adurowicz M aurycy, dr. j . w.
A systen t: Rosner Jan, dr., j . w.
Starsza akuszerka: Szyd łow ska K unegunda.

1 posłu gacz i j3i poslugaezk i.

15) K lin ik a  chorób dziecięcych .
Szpital św. Lmlwil.a.

Dyr.: Jakubow sk i Leon, dr., j. w.
A systent: iMurdziński P rane., dr. j . w.

16) K lin ik a  ch o ró b ’sk ó rn ych  i w en eryczn ych .
Szpital św. Lazar/,n.

Dyr.: Rosner Jan, dr., j . w.
A systent: K opf Leon, dr., j. w.

17) Z a rz ą d  z a k ła d u  k lin iczn ego .

DJ-r. przewód.: KojJęzyński Edw ard, dr., j. . 
/a stu p c a  zarządcy: D obiński Józef  

1 odźwieijny.

C) Z a k ła d y  w y d z ia łu  fidozojiczncgo.

t) O bserw a lo rg u m  astron om iczn e.
Dyr.: K arliński F rancuzek , j .  w .
A djunkt: W ierzbicki D an iel, dr. l i i .

A systent: Ita lsk i Jan.
1 posługacz.

2 ) O gród b o ta n iczn y .

Dyr.: Rostafiński Józef, j. w.
A systent: G ntw iński Roman.
p grod n ik : R ettig  H enryk, członek  niem. Tow. ho- 

ttfii. w B erlin ie.
1 posługacz

3) P ra co w n ia  b o ta n iczn a .

Dyr.: Janczew sk i Edw ard, j . w.
1 posługacz.

4 f  G a b in e t f izy c z n y .

Dyr.: W róblew ski Zygmunt,, j . w.
A systen t: Nov;\k A ntoni, j. w.

1 posługacz.

&VtGabinet, i ’p ra c o w n ia  chem iczna

Dyr.: Czyrniański Em il, j .  w.
A systen t I: T rochanow ski Karol.
A systent II: K rzyżanow ski K arol.

2 p osłu gaczy .

6) G abin et m in era lo g ic zn y .

D y r .: A lth A lojzy, j . w.
A systent: B obek K azim ierz.

1 posługacz.

7) G abin et zo o lo g iczn y .

D yr : N o w ick i M aksym ilian, j . w.
A systent: Jaw orow ski Antoni, dr.

1 posługacz.

8 ) G a iin e t  a rch eo log iczn y.

Dyr.: E ep k o w sk i Józef, j . w.

9) Sem inaryw ni h is to ryczn e .

D yrektorow ie: Z akrzew ski W incenty  i Sm olka S ta ­
n isław , j .  w.

10) S cn p n a rym n  filo log iczn e.

D yrek torow ie: Iskrzycki M aksym ilian i M orawski
[ K azim ierz, j. w.
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11) Pi "os fi iii In a r y a  w. f i  In loyiczn e.

D yrek torow ie: lskrzyoki M aksym ilian i Morawski 
Kazim ierz j . w.

1 2 ) Pem i n a r y  urn m a tem a ty c zn  e.

D yrek torow ie: K arliński Franc. M ichał i M ertens 
Franciszek , j , w.

Komisye dla teoretycz. egzaminów rządowych.
P ostanow ienia  o zaprow adzeniu i urządzeniu teore­

tyczn ych  egzam inów  r*n<lowycli dla słu ch aczów  um ieję­
tności praw niczych  i państw ow ych, niem niej o i/rgani- 
za cy i komisyj ustanow ionycli do przedsiębrania ta k o ­
w ych , zaw ierają g łów n ie reskrypt m inisterstw a z 2 paź. 
1855 (Dz. pr, p. Nr. 172) i najnow sze zm iany tych że, 
wreszcie reskrypt ministera: z dnia 18 kw ictm a 1856 r. 
(Dz. pr. p. Nr. 54).

II K ra k o w ie .

P ie rw s zy  P rezes.

F ierich  Edward, j . w.

/ . O d d z ia ł  fira u n iic zo -h is lo ry cz tiy .

P rezes.

l)r. H eyzinann U dalryk, j . w.

Z a s tę p c a  prełsksa.
Dr. Zoll F ryd eryk , j. w.

K o m is a rz e  eg zu m in a cy jn i.

Dobrzyński M ichał, dr. pr.; G irtlH  Jakób dr. prawa; 
H eyzinann U dalryk , dr. pr.; Zatorski M aks., dr. prawa; 
Zoll F ryd eryk , dr. pr.; P elczar  Józef, dr. prof.; Kaspa- 
rek F ranciszek , dr. prof.

11. O d d z ia ł  sądo ii'1/.
P rezes.

F ie iic li  Edw ardf j. w.

Z a s tę p c a  p re ze s a .

Bojarski A leksander, j . w.

K o m isa rze  e g za m in a cy jn i.

A lth A lojzy , dr. pr.; A rzt Adolf, Bojarski A leksan­
der-, dr. >r.; H eyzm ann U dalryk , dr. p r .; K asparek  F ran ­
ciszek , dr. pr.; iio tse liek  Antoni, dr. praw;’ Szlaehtow sjd, 
F elik s , dr. p r .; Zatorski M aksym ilian, dr. praw ; Zol] 
F ryderyk , dr. p r .; M arkiew icz W ła d y sła w , u d w ę  W il­
kosz Ferd . dr. adw.; dr. Iłosen ldatt Józef, doc. pryw-. 
dr. K rzym uski Edmund, pryw. doc.

111. O ddż-iął u m ie ję tn o śc i p o lityc zn yc h .

P rezes.

Dr. F ryderyk  Zoll.

Z a stęp ca  p re zesa .

J “osada nioolisadzona.

K o m is a rze  e g za m in a cy jn i.

B ochenek  M ieczysław , dr. p r .; Bojarski A leksander, 
dr. pr.; F ierich  E d w ard ,'.iii;.', pr.; Kasparek .Franc., dr,

p r .; W eigel Ferd., dr. pr.; Zatorski M aksym ., dr. p r .; 
Schm idt M ichał, dr pr.; Cyfrowicz L eon , dr. pr.; K le­
czy liski Józef, dr. pr.

Komisya egzaminów rządowych na nauczycieli 
gimnazyalnych.

P rezes.

Altli A lojzy , dr. prawa.

C zło n k o w ie .

A ltli, C reizennch, Czerny, Iskrzycki, K uczyński, M a­
lin o w sk i, M er t  e.ns, N o wi ek i , K osta li ń sk i , S tr a sz e w sk i, 
Sm olka, Tarnow ski, M orawski.

C. k. Akademia techniczno-przemysłowa.
U lica Gołębia niższa.

Naj w yższein  postanow ieniem  z dnia 18 m aja 1875 r., 
i  raczył N ajjaśn iejszy F an zezw olić  na przeistoczenie kra­

kow skiego Instytutu  T echnicznego, który zw in iętym  zo­
sta ł na „c. k. In stytu t T echniczno-P rzem ysłow y w  Kra­
kow ie. “

N ow y zak ład  reprezentuje w yższy  stopień nauk te ­
chnicznych w kierunku praktycznym  i obejm uje trzy  
w yd zia ły  czyli szk o ły  fachow e: B udow nictw a, M echaniki 
i Chem ii technicznej.

W szystk ie  zbiory n a u k o w e, przybory i urządzenia  
b yłego  c. k . Instytu tu  techn icznego przeszły  w raz z za ­
budowaniem  na w łasność c. k. Instytu tu  T eclin iezno- 
I 'rzem ysłow ego.

Język iem  w ykładow ym  je s t  ję z y k  polski.
Czesne w ynosi 3 z Ir. 10 et, na k ażd e półrocze.

D y re k to r .

Z iem binski S tan isław .
] P rzel. szk o ły  konstr. m aszyn: B ortnik  T y tu s; przeł. 

szkoły  budown. i przeł. szko ły  chem ii: posady nieobsa- 
dzone; prof. m atem atyki i fizyk i: J ó ze f B od yń ski; prof, 
geom . w ykr. i m iernictw a: Jan  R otter; prof. budow n.:  
H enryk L indąuist i S ław om ir O d rzyw olsk i; prof. konstr. 
m aszyn: Karol S tadtm iiller; prof. chem ii: dr. E rnest 
Bandrow ski; prof. m echaniki i teoryi m aszyn: W ik tor  
Froń; prof. tech n olog ii chem icznej: G. Steingrabcr. Z a­
stępcy  prof.: dr. A ltli, W ład . R ozw adow ski, Jan G w ia- 
zdom orski, W aw rzyn iec M iejski, W alery Gadomski, W i­
ktor Ciechom ski; asysten ci: T . T alow sk i, J . M odclski.

Szkoła sztuk pięknych.
Kleparz, gmach własny.

Z ałożona w roku 18?8, przekształcona i pow iększona  
wSroku lS U g  na m ocy rozporządzenia c. k m inisterstwa  
w yznań i ośw iaty  z d. IG lipca 1873 1. 9.136, a za- 
tw ierdzona N ajw yższeni postanowieniarn cesarskiem  z <1. 
29 stycznia 1870 roku.

S lcład dyrelccyi.

D yrek tor: M atejko Jan, kaw . austr. orderu Fr. J. 
i krzyża franc. ord. leg . honor., ozd. dwom a franc. z ł. 
med. na w yst. pow szocli., Członek A kadem ii w Paryżu , 
w  W iedniu, B erlin ie i w Urhino, czl. tow . nauk. w P o ­
znaniu itd. H onorow y obyw . m iasta L w ow a, P rzem yśla, 
K rakow a, Stryja i Brzeźan.

P om ocnik  dyrektora*,' sekretarz szko ły  i b ib lio tek arz: 
U orzkow ski M aryan.
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S k ła d  p ro fe so ró w .

.LMHer L eopold, prof. mafiWJtw^a Cynk Flor., prof. 
m alarstw a; Ł u szczld ew ięz  W ła d y sła w , prof. ry su n k u ; 
Jab łoń sk i I z y i f l ł  profesor rysunków, kaw aler orderu 
św . Sylw estra.! de

D ocenci.

Dr. T eielim am i Ludw ik, docent anatom ii.
D r. Z akrzew ski W ineerity, docent historyi pow sze­

chnej i hist. cywilissacyi.
szczkie\y-icz W ład ., docent nauki o stylaeli.

Ji|L’Dr. rLkpkowsKi Józef, docent historyi sztuki.
Jan  R otter, docent perspektyw y.
G adom ski W alery, docent nauki rzeźby.
Szynalew Ski F e lik s , docent nanki rysunków  w pierw ­

szym  oddziale.
W  bieżącym  roku w pisa ło  się uczniów  104.

Wyższe gimnazyum św. Anny.
U lica św. Anny.

Z E t ł o i o n e  p i w  r o k u  1 6 4 8 .

D yrektor: ;Staw arski Ign acy .
F rofiłSorow ie: X . C liełm eeki Jan, dr. teo log ii, katef 

cllefji, poseł do R ady państw a; R yp cl W o jc iiff ii; S ie­
d lecki Stan.; Swie,rz L eopold ; Ziem ba Teofil, dr. liloz., 
doe. U niw . .Jagieł.; X . N ow iński Stan., k a tech eta ; K ul­
czyński Leon, dr. Dl., doc. U n iw . Jag.; Stroka W incenty; 
Sosw iński A ntoni jSSokńlow ski A ugust, dr. fil., doc. U niw . 
Jag.; Czubek Ja n ; M olin Jan, dr. fil.; M ik la iźećftk i Ju ­
liu sz; T om aszew ski Fr ; F ien iąźek  Czesła\v Odrowąż.

N a u c z y c ie l: K ulczyńsk i W ła d y sła w .
Zast. egzam .: Lew aj A dolf; G ustaw icz B ronisław ; 

Knnstmann Zygm unt; Kranz Ig n a cy ; Z aw iliński Rom an; 
Bieniasz Fr.; K lem ensiew icz S tan isław , dr. lik; K ołozy- 
k iew icz  Aiacfcj ; Chm iolek Jan ; B obek K azim ierz; kate- 

.c lic ta : X . Sza łaśn y  Karol.
Z astępcy; Sw italsk i Stan.; Launliardt Jójęef; C hyliń­

sk i M ich ał; F e ich tin ger  Józef; B ielsk i Józef; Jaglarz  
Jan ; K onopiński J a n i Leniek .Jan, dr. fil.

A p likanci: Jaw orow sk i Antoni, dr. fil.

> 'N auczyciele p rzed m io tó w ,'n a tlo b o w ią zk o ie ych .

Sokołow sk i A ugust, j. w ., do hist. kraju rodzi
M ik laszew sk i Ju liusz, j. w ., do hist. kraju rodz.
C hyliński M iclia l, j. w ., do „ „ „

r 'fe u s ta w ie z  B ronisław , j . w ., do kaligrafii.
B ie lsk i Józef, j. w . do kaligrafii.
JJIjasz W alejry, do rysunków .
C i® to m sk i W iktor jKrard, do ję z y k a  franeuzkiego.
M azur ^Edward, do gim nastyki.
DJ5Ć Walenty," do śpiew u.
ł la l ie k i St., dr. med. , naucz, nadetat. do stenografii.
D uszak  M aurycy, dn relig ii m oj^ szow ój.

Wyższe gimnazyum św. Jacka.
Pod Nową Bram o.

Z ałożone ja k o  niższe gim nazyum  najw . reskryptem  
z d. 2 w rześnia 1857, przeistoczone na w yższe najw yż. 
postanow ieniem  z  d. 9 m aja 18G8 roku.

D yrek tor: S tahlberger Teodor.
P rofesorow ie: B rzezińsk i K arol, K oźm iński A lek san ­

der, D u tkiew icz Jan , Znam irowski Ig n a cy , dr. filozofii; 
Skuba T adeusz, S todołak S tan isław , dr. til.; R ozw adow ­
sk i J ózef, K osiński W ład ., dr. liloz., B aczak iew icz  b e ­
li ks, K rućzkiew icz Bronisław, dr. lii.; T u lasiow icz  Józef,

P etełon z K arol, dr. lii., L izak  Julian , Zaręezny S tan i­
sła w , dr. lii.; O rzechow ski Leon.

Zast. naucz.: M roczkow ski A ugust, Bryła P a w e ł,  
B y li c.ki brane., dr. fil.; Ru pik K arol, D ziurzy liski Jan, 
Z w oliński M aciej, M raw ińczye B ronisław , Strójek Jan, 
L ech  W  lad., W aśkow sk i W aw rzyn iec, B creżuieki J u ­
lian; k a te c h e c i: X. S ied leck i W oje., X. K rupiński Jan.

A p lik ant: Krupa Jan.
N a u czycie le  dla nauk n ad obow iązkow ych: B rzeziń­

ski K arol; d la historyi kraju rodzinnego: T u lasiew icz  
J ózef, L ech  W ład.; do kaligrafii: M roczkow ski A ugust;  
do rysunków : Św icrzyński Saturnin; do języka francuz- 
k ieg o : X . D om agalski Konst.; do relig ii m ojżeszow ej: 
Duszak M aurycy; do stenografii: dr. B a lick i Stan.; do 
śp iew u: Dec, W alen ty; 1 s łu g a  i pomocnik.

N a  rok szkolny 1882/8*5 zap isa ło  się  732.

Wyższe gimnazyum lll-cie.
R ów nocześnie z w yjściom  K alendarza nastapi obsaOU 

profesorów feg o ż  Gimnazyum. D okładny w iec w ykaz  
podamy na rok przyszły.

Wyższa szkoła realna-
Ul. &w. Jan a  Nr. 20.

Z ałożona w  roku 1871, ja k o  sześciok lasow a w yższa  
szkoła  realna, na m ocy najw yższego postanow ienia (z <1. 
1 w rześnia L87J, 1. 10410). Ód rolut 1872/3 istn ieje jako  
7 k l. w yższa szk o ła  realna.

D yrektor: Studziński M arceli, dcl. ni. K rak. do R. 
S. od 15 k w ietn ia  1878 r. w e L w ow ie .

P rofesorow ie: L enartow icz Jan , dr. fil., zast. dyr.; 
W alczak  Jan , dr. liloz.; D em bow ski L eon; Św iderski 
A leks.; Jaw orsk i W ab , dr. med.; German L m lom ił, dr. 
liloz.; M edvetzky bdw ard, G rzybow ski G rzegorz, I*le­
cą rd Leon.

N au czycie le  p rz e d m io tó w  n a d o b o w ią zk o w ych .

Jaw orski W alery, dr. m ed. i chem ii prakt.; K osiński 
W lad ., dr. fil. i stenografii; German L udw ik , liist. kraju  
rodz.; X . D o m a g a lsk i, je ż y k a  francuzk .; Sierosław ski 
Józef, śp iew u; M azur bdw ard, g im nastyk i; Gabryś J e ­
rzy, relig ii ew a n g e lick ie j; dr. Duszak M aurycy, relig ii 
m ojżeszow ej.

C. k. Rada szkolna okręgowa
P ałac  Spiski.

N a p o w ia ty : krakow ski, chrzanow ski i w ielick i.

P rzew od n iczący: K azim ierz lir. B adem , o. k. radca  
nam iestnictw a itd.; zastępca: A polinary H orw ath, d ele­
g a t rady pow iatow ej chrzanow skiej; inspektor: blliugor  
A polinary; cz łon k ow ie: X . W a cła w  C holew iński, proh 
U niw . J a g ie ł., d e lega t konsystorza; Dr. fó ze t O cttinger  
zastęp ca  wyzn. m ojżeszow ego; Jan  K. K irchm ayer, de­
le g a t rady pow iatow ej k rakow sk iej; M oryan N ow ack i, 
burmistrz m. Podgórza, d e leg a t rady pow iatow ej w i cdi 
e k ie j ; Teodor Stahlberger, dyrektor gim n., reprez. za ­
wodu naucz.; B ad ań czyk  berdynand, naucz, k ierujący  
szk o ły  etatow ej, reprezentant zaw odu n au czycielsk iego .

Rada szkolna okręgowa miejska.
P rzew od n iczący; W eigel Ferdynand, dr. praw ; za ­

stępca: M ajer Józef, dr. med., del. rady m iejsk iej; iu-
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spektor: T w aróg  S tan isław ; cz łon k ow ie: X, Sobierajski 
Jozafat, zast. w yzn an ia  rzym sko-kat.; O ettinger J ó z e f , 
dr. m ed., prof. uniw ., reprezentant w yzn. m ojżeszow ego; 
Zatorski M aksym ilian, dr. pr., prof. uniw ., deleg . rady  
m iejsk iej; Jab ło ń sk i W incenty , dyr. sem inaryum  nauczy­
c ie lsk iego  m ezk iego , reprez. za w. n au cz.; Stockm ar Er­
nest, zast. wyzn. ew a n gelick iego; M aciołow ski Julian, 
dyr. IV  sz k o ły  ludow ej, reprezentant zaw odu nauczy­
c ie lsk iego .

Komisya egzaminacyjna
dla n au czycie li i  nauczyciele]; p osp olitsch  szk ó ł ludo­

w ych i w yd zia łow ych .

D yrek tor; JaM onSki W in c H ty ;  zastępca dyr.: T w a ­
róg Stan.; c z lo n k .: S tudziński M arceli, dr. Z gorząlew iez  
.lu li,ni, Z jórek  LudwflS; dr. Sercdyński W ład ., Ż ukow ­
ski Antoni, R ozw adow ska C elestyna, L uszezyńska  M a­
ty lda , Y. Sobierajślti Jozafat, W anda.Hewicz lh iw eł, Ęyei- 
sóndanz Fr., X . C zerlunczakiew icz Józef, P iecard  Laon, 
Sw olkien  L udw ik , M aciołow sk i Ju lian , D reb szak  Fran- 
eihijek, K ow alikouisld  r ja p , O strowski Jan.

Komisya egzaminacyjna
dla  naucz, robót roczny cli w  szkołach  lud. i w ydz.

P rzew odniczący: Dr. W l. Sercdyńsk i; cz lon k .: Ł u ­
szczy liska M atylda, do robót; E ljasz W alery , do rysun­
ku; R ozw adow ska C elestyna, do ję z y k a  p olsk iego; Pry- 
•sak P iotr, do m atem atyki.

Seminarya nauczycielskie
a) męskie. Ulica B racka Nr. 12.

D yrektor: Jab łoń sk i W i n c e n t y : naucz, starsi: Zgórok  
L udw ik, Ż ukow ski A ntoni; zast. n auczyciela  starszego: 
P reisem !anz Prane., M atusiak Szym on; naucz, n iło d si.* 
W audasiew icz P a w e ł, K ow alikow sk i Jan, Ł apiński An­
drzej, W ójcik  W ojciech ; naucz, p om oc.: G ram atyka An­
toni, rysunków ; D rebszak  P rane., g im nastyk i; Ostrowski 
Jan , gry na sk rzypcach ; kat.: X. B ieleniu Józef; W an- 
d asicw icz P a w e ł, ruskiego ję z y k a ;  S w olk ien  L u d w ik , 
gosp. w iejsk iego.

b) żeńskie. Podwale Nr. 0.

D yrektor; W ład ysław  Seredyński, d i. li].; nauczyc. 
starsi: Zgorzalow icz Julian, dr. lik; D obrow olski Józef, 
P rysak  ITotC-.ylir. A nastazya D zied u sz y ek a ; zastępca: 
KaspyTijMli Stefan i Tatar J a n ; nauczyc. m ło d sze: R oz­
w adow ska G e]e#tsna,,*B loeiszew ska M arya, WySRbisz 
M arya, Scłiilliiig- M arya, dla ogrod. froolil.; L nszczyń- 
ska M atylda, M azuroi^a A IckL ; katnclietajaN . Sobieraj­
sk i .Jozafat; polnojćii. naucz: EIjaSz W alery, ry^tfnków; 
Barabasz ' 1 W iktora śp iew u : p ra k ty k a u tk i: Jadwig-a Roz- 

M adow ska, H elena Sm olarska.

Z a r z ą d  o d d z ia ło ic y  T o ic a rz . p ed a yo i/iczn eyo .
Ulica Iiracka.

P rezes: Jab łoń sk i W incenty.
Z astępca: dr. Sercdyński W ład.
Skarbnik Prbisendanz F r.
Sekretarz':' K lim onda Tom asz.
C złonkow ie: B adańezyk  Ferdynand, M aciołow ski J u ­

lian, B alcarezyk  Jan, Bijczdk Teodor,

T oioarz. b u rsy  d la  syn ó w  n a u c zy c ie li, uancrycit-lul:
■i w dów  p o  n a u cz , s z k ó ł  lu dow ych .

Ulica Bracka.

P rezes: Jab łoń sk i W incenty.
Z a stę p c a : dr. S£r»dyński W ład .
S k arb n ik : P reisendanz Fr.
Sekretarz: K lim onda Tomasfe.
C złonkow ie: Badańozyk  F’erdynand, M aciołow ski J u ­

lian, B alcarezyk  Jan, BuCzek Teodor.

W okręgu m iasta Krakowa,

S zk o lą  S -k la s o v a  żeftskci z  Icursent ro b ó t ręczn ych  
i  k u rse m  h a n d lo w ym .

D yrektor: G ęttlicli A ntoni; k a tech eta : X. Marlyń.ski 
Sebastyan; prefekta: Rem er B o g u m łn H  n au czycie lk i:
Ś H z k o H k a  M ieczysław a, Barańska Józefa , M oraw ska  
W ilhelm ina, D obrow olska H efeńa, R ych lick a  S tan isław a, 
K opacz M arya, Stypkow slia  A ugusta , Baudow na Maiiya, 
WyroRjsSJ E m ilia ,„B u k ow sk a  A leksandra, O rzechow ska  
S tan is ław a , Gryjifald J u lia , I loraczek  L u d m iła , Iład- 
w ouska M iłosław a; naucz. jcz. franc.: R ck ow sk a M a­
rya; naucz, śp iew u: Vopalko M arya; naucz, g im nastyk i: 
C how anetz M arya.

(F k u rs ie  ro b ó t rę czn ych .

Naufi& ycielka: M aycrlffl-g M arya; pom oc.: Żarska 
M arya; nanCz. rach .: D obrow olska H elen a .

W  kursric h a n d lo w ym .

D yr.: G cttłfch A ntoni; naucz.: R ozw adow ski W ład., 
dyr. T ow . Zal.; M okrzycki W ito ld , g ł. koresp. Banku  
gal.-^A uioniew icz B olesław , g łó w . buchalter B an k u  gal.; 
natfc&:f Fried-berg E rnestyna, łR k o w gffffS i a S t i : prakty- 

•kailtki: B rzezińska Kazim ięra. C how anetz M arya, Fried- 
berg Enhśstyua, Janusz Jńzeta? K opacz Zofia, L atin ik  
Marya, L óbaczew ska Jad w iga ,.M ajew sk a  E m ilia ,'^ a fe r S  

■bero K ornpia , P artii M arya, P on ik lo  Zofia, P rzesm ycka  
Anna, Romer Kazim iora, Sehw areśT Ielcna, [Sp ław iń ska  
P aula , Sw oboda Józefa .

D ru g a  ł-k la s o w d  tf św . B a r b a r y .
Muły rynek Ni*. A32,

N a u ezy sie l k ieru ją cy : ZsfTżianowSKi Józef; katł-udieta: 
X. S ied leck i Jan ; nauozyeicle: K otlow sk i F ra n ciszek , 
K noblauch Ign acy , W ojnarśki Franc.; praktykant: S ta ­
n isław  N ow ak; 1 sługa .

T rzec ia  ń -k laso tra  p r z y  u licy iw . K r z y ż a .

N au czyciel kieSSjaey: K opacz Stanisław  ; k a tech eta :  
X . ffi& iś la w  M aktićit; uaiu jżyeiu le: D anek K argM ^ aiffl 
burski Jap,. L achow icz W ła d y sła w ; praktykant naucz.: 
K lim unt J an ; 1 sługa.

C&toarta i-klasow a m d  Tatnolmsku.
N a u czy c ie l k ierujący: M aciołow sk i Ju lian  starszy 

iiąMeS: M iaskow ski 1 .oopold, B roehock . K a zin i,, D rep- 
szak Fr.; m łodszy naucz.: O strowski Jan; p rak tyk an t: 
P ierożek  K onstanty.

P ią ta  i-k la s o w a  n a  K a z im ie rzu .

D yrektorńJM ajer Munk n au czycie l re lig ii: Szym on  
Zeitner i M aiiasses M etallm aun; n au czycie le  rzeczyw iśo if 
Lud. C zechow ski, Józef K ozłow sk i, M ajer Schlesinger; 
m uezyci& E j m ło d s i: Antoni A nnhaus, B olesław  F iliń sk i,



L u d w ik  P eszk ow sk i, P a w e ł Paszcza, Tadeusz W oźn y; 
zastępca: E dw ard K acz; praktykanci: Salomon Spitzer, 
Ig n a cy  G cliorsam , Ig n a cy  N e ig e r , L eon  Silberstein  
i Bernard B ied er.

Szósto, 4 -k la so w a  żeń sk a  n a  K a z im ie rzu .

S zk o ła  V I m ieści sio w gm achu m iejskim  na K azi­
m ierzu i pod L . 8 (i w domu Jan ig i, w 13 oddziałach  
czy li k lasach .

W ysok a c. k . R ada szkolna krajow a, rozporządze­
niem  z d. 15 grudnia 1879 r., do L. 9019 i z dnia 20 
styczn ia  1880 r. do L . 438, n ie p rzych y liła  sio do pod­
niesien ia  szk o ły  V I , z czteroklasow ej na V II klasow ą, 
w skutek  tego  c. k. Rada szkolna okr. miejs. od w o ła ła  
sw oje rozporządzenie z dnia 1 czerw ca 1879 r. do L. 
300 , pozostaw iając szkoło  tę  na dawnym  jój stopniu.

N a u czycie lk a  k ierująca: Mai w ina z Borzęckich J a ­
now ska; kat.: X . B ejm anow ski M elchior; naucz, relig ii 
M ojżesz.: M anasses M etalhnann; naucz, starsze: Ju lia  
z Pszornów Grossow a, N id jolów na M arya. B ienenfeldó- 
w na F ran ciszk a , M ary a z B a łw a u sk ich  K noblauchow a, 
L ud. B ednarow ska, R ozałja M arkiew iczów na; nauczyc. 
m łodsze tym czasow e: M arya z W iolow iejsk ich  M iszcw- 
sk a , Barbara Suska, F e lioya  Pniow erów na, Steinberg  
F ran ciszk a , M arya N ow ick a , R óża Brandów iia; naucz, 
ję z y k a  franc.: K loty  Ida Jaczm irska; praktykantk i za  
adjutum : Anna N orm an ów n a; prakt. bezp łatno: F ryde­
ryka P n iow erów n a, Joanna G old en tlia lów n a, Emma 
Sehmidfcówna, E lżb ieta  F rankiew iczuw na, S tefania K nin- 
tlerów na, J u lia  B ochotnicka, O tty lia  R ąbinow iczów na, 
W iktorya  A gatstein ów n a; s łu d zy  szkoln i: Andrzej Gro­
chola , Franc. P łon k a.

S ió d m a  ;>-k la so w a  n a  K le p  a r  za .

K ierow tiik: P ająk  A leksander; k a tech eta : X . P ixa  
W in cen ty ; naucz, starsi: B a lcarczyk  Józef, K lim onda  
T om asz; n au czycie le  m łodsi: Zm uda F ranciszek , Guz- 
delt W ojciech , R udnicki M aryaii, zastęp ca  n au czycie la :  
Frej Jan ; praktykanci: T a lap k a  Andrzej, M anytkiew icz  
E dw ard; nauczyciel rysunków : G ąsiorow ski B ogum ił.

Ó sm a :i-kJasow a o 6 o d d z ia ła c h  n a  P ia sk u .
Ulica R ajska Nr. 12.

K ie r o w n ik : J a i .  ■Baloaruzyk; k a t e c h e t a  L u d w ik  M a ­
c h n ic k i ;  na ii t t j t fS iele: J a n  Z asadn i ,  S te fan  Cześnikiuwicz; 
nauczyc ie le  m łodsi :  M ic h a ł  K a c h w a l ,  W o jc ie c h  Bobalt j  
W a le r y  K rzanow sk i.

D zie w ią ta  s zk o ła  lu d o w a  m ie jsk a  4 -k la so w a  żeu sk a  
u a  w o d za m ed m

N a u c z y c ie lk a  k i e r u j ą c a :  J o a n n ą  P o g o n o w sk a ;  k a t e ­
c h e t a :  X. 'JJęofil  J a ry n k ic w ic z :  naucz ,  g g ig i i  mojźeszo- 
wej : Szymon Z e i tn e r ;  nau czy c ie lk i  s t a łe :  A n ton ina  Za- 
•jąeżkowsl«iJ R o z a l ia  Ju ro w ic z ó w n a ,  A n ie la  B e ckm anó-  
w n a  • n au czy c ie lk i  ty m c z a s o w e :  E le o iio ' rąd iK un trów na , 
L e o n ty n ?  O w cza rk iew icz dw na ,  B ro n i s ła w a  W ę sb ło w ik a ,  
I-'EBBiszka Aronso lm ów na. P r a k t y k a n t k i  n a u c z \ i i e “l]jkio: 
M a ry a  R r z y b y ^ k a ,  H e le n a  S ta rczew s k a ,  J-fcrza G ar l icka ,  
B a lb in a  ICulówna, Hcleiła> S to ó zk icw iczó w n a ,  S ab in a  
N eu d o rfe ró w n a ,  Adefji P flegorów na, ł i l /.biota J a n ic k a ,  
W a n d a  O drzyw olska ,  M a r y a  S y k u to w s k a ;  1 s łh g a  szk.

D z if s ią t^ s z k o ła  lu d o w a  m ie jsk a  4 -k la so tra  ieA sk a . 
Podwale Nr. 13/86.

N au cz ,  k i e r u j ą c a :  C e reh o w a  L e ó k a d y a ;  k a to c l fe ja :  
X^: j j l c h a l e k  ; n au czy c ie lk i  s t a le :  li l iasz W a n d a ,  Podgór-  
s k a  1 .udwitia^ L a tk ie w  iczówua.J5milia  ; tymczagoiva:  M a ­

SLl .

jew sk a  H elen a; praktykantk i: S trażyflska M arya, W ło ­
darska M arya, ICopaczówna A niela, Z n ietk iew icz W ła ­
dysław a, W aizk ów n a G abryela, K lęskbw na Zofia, Frited- 
bergow na Zofia, S ykutow ska B ronisław a.

Szkoła rzemieślnicza miejska.
Z ałożona w r. 1868 prz y  placu św . D u ch a  1. 25.

Z astępca dyrektora: Pająk A leksander; k a tech eta :  
X. B ojarski T eofil; .naucz.: B rochocki K azim ierz, K li­
monda Tom asz, K ozak iew icz P iotr, Ł u szczk iew icz  W l., 
M iaskow ski L eopold, O lszew ski B ronisław , P eszk ow sk i 
L udw ik , P ry  sak P iotr, P rzyb ylsk i W ilhelm , Szynalew - 
sk i F e lik s ,

S zk o ła  ew a n g e lick a  H~hla s o w a .
Ulica Grodzka Nr 58.

N au czyciel k ieru jący: P a w e ł T eodor B u czek ; na­
u czy c ie le :  Scnft K arol, K ukuez J a n ; p raktykant: Scliuh  
E m il; n au czycie lk a  robót ręcznych: P aul L udw ika.

S zk o ła  żeńska' (i-k la so w a  u h o .  A n d r z e ja .

K atecheta  d y rygu jący: X. kanon ik  W aw rzyn iec
Centt; prefekta: Bednarska M arcyanna; zakonnice na­
u czy c ie lk i: L e k szyek a  F ranciszka, P rzyb y lsk a  Antonina, 
B ugiolska E m ilia , T erleck a  D om icela , P aszk ow ska  L eo- 
poldyna, Surow ska M arya, Szum lakow ska A m alia, F oelko  
Bronisław a, Ciecliańska. Zofia, B ajer Ju lia , R ex M arya, 
K ow alska F ranciszka, K retlińska A m alia; św ieck ie  po­
m ocnice n au czycie lek : K alisk a  Jad w iga , D ąbrow ska P e ­
lag ia , Szum lakow ska M arya; n a u czy c ie le : C ieehom sld  
W iktor, Św ierżyński Saturn in , Z górek L u d w ik , W aś- 
kowslci W a w rzy n iec , M raw inczyc B ro n is ła w , O strow­
sk i Jan.

<i-klasoiva P P . K a n o n  iczek  św . D u ch a  de  S tu -i a  p r z y  
kościele  św . T om asza .

Ulica Szpitalna Nr. 10.

P rzełożon a: O gorzalska A niela ; p refek ta: S tarczew ­
sk a  S a lezy a ; k a tech eta  i nm icz.: X . C holew iński W a ­
c ła w ; zakonnice n au czycie lk i: CLhtendel M arya, W roń­
sk a  A ugustyna, O gorzalska K unegunda, Ż arska Anna, 
Aiscn Zoiia, Szulc H elen a , K oskow ska R óża , P a c la w sk a  
Józefa , R udnicka A lbina. P raktykantk i św ieck ie: Aeker- 
mann L eokad ya , F ąb iań ska  S tan isław a, W erner Albina, 
Z w olińska H elena , Z egiestow ska  M arya.

(i-k lasow a  u PP. P rezen tek  p r z y  kościele  św . J a n a .
Ulica św Jana , Nr. 7.

P rzełożon a: W aligórska Józefa; k a tech eta : X. N o ­
w akow ski W a c ła w ; zakon, n au czycie lk i: m istrzyni B rze­
zińska  E m ilia , N ow akow ska  S tan isław a, D rezler M arya, 
Żuk Skarszew ska A u gu styn a , B urzyńska H elena , T ro­
ja ń sk a  Jad w iga , C ham iał o w icz K atarzyna, Stokow ska  
M arcelina, T e leży ń sk a  A nna: naucz, św ieck ie : D clania- 
deleine P a u lin a , Eoutan M arya, P iotrow ska Ju styn a;  
praktykantki św ieck ie  : Sierm ontow ska A niela , D oer- 
flcrówna Mn rya, G órska E m ilia ; profesorow ie: L izak  
Ju lian , W aśkow ski W aw rzyniec, K ośm iński A leksander.

S zk o ła  ó -k l. u P P . A u g u s ty  an ek  p r z y  kośc iele  św . K a ­
ta r z y n y  n a  K a z im ierzu .

P rzełożon a: C ofalka Antonina; k a tech eta : X . W olek  
Z ygm unt; prefekta: S ikora W eronika; naucz, zakonn i­
ce: Goretzko M onika. Ciehoń Józefa , K onarzew ska A u ­
gustyna, Górkowna T e k la , W agner S tan isław a. Spyro-
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w na A lojza; św ieck ie  praktyk  antk i: P iaseck a  H elen a , 
Suska- Joanna, C ichulska K rystyna,

d -k la so w a  u P P . W iz y te k  n a  B isk u p iem .

P rzełożona: M arya K laudya M elania G rossfeld; mi­
strzyni; Józefa  S a lezy a  R olingier; zakonnice nauczyc.: 
M arya de Chantal Szum ow ska, M ałgorzata  M arya So- 
bierajska, E lżb ieta  A lbina P ittet, Józefa  Em ilia  Czar­
nocka, M arya W inoencya Jastrzębska, M arya A m at a 
i M arya Irena L u b ień sk ie, J a d w ig a  Eberhard, M arya 
A ltonsa Ebner, M arya S teczkow ska, B alb ina Burzyńska, 
F ryd eryk a  U rszula G laubrecht; naucz, św ie ck a : A nto­
nina S ied lecka.

u-kl. PP. U rszu la n ek , ni. S ta ro w iś ln a  X r . / .

P rzełożona: M arya Bernarda M oraw ska; n au czycielk i 
zakonnico: M. C zesław a H ein tze, M. N epom ucena Poł­
czyń ska , AL Józefa  lle in ze , Al. S tan isław a Sulkow ska, 
M. B ronisław a K iefer, M. W ła d y sła w a  Iło w ieck a , M. 
L udm iła  P opiel, M. A nastazya P ołom ska, M. P aulin a  
Z enktcller, AL W alen tyna  S zatkow ska, M. K arolina Szó- 
stakow ska, M. K aźm ira Baeck, Al. Irena Przystanow ska, 
Al. S tefan ia  R yb icka, Al. M agdalena Lubieńska, M. K sa­
wera W ojciechow ska, Al. A niela  W ojciechow ska, M. Se- | 
ralina Jack ow ska , M. P ia Szadkow ska, Al. J ad w ig a  Że­
romska, M. K atarzyna Elam beau, Al. W alerya R u tkow ­
ska, Prakseda K iedrzyńska, Alarya K noblocłi, M elania  
Jack ow ska .

S zk o ły  i O g ró d k i F ro e b lo w sk ie .
G. R ehefeld .

Pensyonaty prywatne męzkie.
H e nd cl Tom asz, pensy ona t me z ki z prawam i zak ładu  

publicznego, róg  ul. IIrackiej i G ołęb iej.
X . S lotw iń sk i, konw ikt X X . P ijarów , ul. św . Jana, 

przy koście le  X X. Pijarów. U czniów  w r. 18S3 było 32

Pensyonaty prywatne żeńskie.
•/B ę r n a c iń s lia  Ar., ul. F ioryańska, oliok Bramy.

G y X  iaśek, oboli 1 mziSRmr M archw iew icza.
* Serw atow ska M arya, róg u licy  W iślnej i G olebiej 
jiod „Zającem 11.

Duchowieństwo Dyecezyi Krakowskiej.
B is/c itji.

X. Albin D unajew ski, asystent tronu pap., prałat do­
mowy Ojca św., hrabia rzym ski, protektor A n-ybraetw a  
M iłosierdzia, opiekun g łów n y  O clnon dla m ałych  dzieci 
w iceprezes kom. szpita la  św . 1 udwika.

K a p itu ła  katedralna.
koiganizowami w myśl Bulli Jojjo Świi^tobl woścl Piusa JX pa­

pieżu, z (1. 10 maja 1859 r.

P r a ła t  d z ie k a n .

X. 1 e lig a  K arol, dr. Ś. T ., Ir. rektor i profesor U n i­
w ersytetu  Ja g ie ł] ., radca konsystorza, cenzor k siąg  treści 
religijno], protektor Tow. D obroczynności, członek  A k a­
demii um iejętności w K rakow ie itd.

P r a ła t  a rc h id y a k o n .

S ch olastyk : X . A latzke H enryk, kan. honor, ka lisk i, 
radca konsystorza, dziekan m iasta ob w. I I ,  sędzia pro- j

synodalny, kom. biskupi P P . D uchaczek  itd., prowizor 
Sem inaryum  dyec., egzam inator prosynodalny.

P ra ła t kustosz.
X . Jan  Karol lir. del Campo Scipio, protonofcaiy ucz, 

Apost., prałat dom ow y J eg o  Św iątobl., radca kon systo­
rza, prowizor Sem in. domu X X. E m erytów , czł. nadzw. 
A kadem ii um iejęt., egzam inator prosynodalny.

K an o n icy  g r e m ia ln i  k o lla c y i b isk u p ie j.

X . L eopold  G órnicki, kanonik bon. lubelsk i, radca  
konsystorza, członek  nadzw . A kadem ii umiej ęt.; X . R o­
man Spitbal, dr. S. T ., prałat dom ow y J eg o  Sw iatobl., 
protonotaryusz A post., radca i referent konsystorza; X. 
F elik s  Gawroński, dr. prawa kanon., radca i referent 
k on systorza; X . Teofil A lidowicz, komisarz biskupi pp. 
Franciszkanek, prokurator k ap itu ły  katedralnej, dziekan  
m iasta obwodu I ., radca m iasta K rakow a.

4 posad nieobsadzonyeh.

K a n o n icy  k o lla c y i U n iw ersy te tu  J a g ie llo ń sk ie g o .

X . Jan  D rożdziew icz, dr. S. T . , I>. profesor p. z. nauk  
teolog, na U niw . Ja g i c li., proboszcz parafii św . Aliko- 
laja, radca konsystorza, członek  uadzw ycz. A kadem ii 
um iejętności.

X. J ó z e f  P elczar , dr. św . T eo log ii, rektor U niw . J<a~ 
gielL, prof. p. z. nauk teol. na U niw . J a g ie ll., asesor 

I konsystorza krak.; X . S tanisław  Spis, prodziekan w ydz.
! teol., prof. z. n. teo l. na U niw . J a g ie ł.

1 posada nieobaadzoua.

h o n s y s to r z  je n e r a ln y  b isk u p i p o d  p rze w o d n ic tw e m  
X . B isk u p a .

C złonkow ie: K ap itu ła  k atedralna krakow ska.

E a c la j ,  re fe re n c i.

A sesorow ie .

X. F ilio  G ołaszew sk i,'rek tor  sjdnin. R yecez. i przeł. 
X X  M isjonarzy na Stradom iu; X . Józef P e lcza r , rlr. Ś. 
T., kan. kat. krak ., prof. [teol. naHTTniw. J a g ie ł., kan-. 

,'tlerz: X. W lad . Józefczyk  ; referbnói: X . Koman Spi- 
ihal, j . w .; X. F e lik s G awroński, j. w.; X. W ła d y sła w  
Józgfćjjyk, radca k o n sy s t , komisarz ijiśkupi przy szkole  
redlnej, kanclerz konsystorza; X. Zygm unt ffienkiew icz, 
dr. św. T eol., prof. teol. morał, na U niw . J a g ie ł.;  X. 
W aw rzyniec O przędek, proboszcz parafii św. Salw atora  
na Z w ierzyńcu; notarynsz: posada nieobsadzona; w ice- 
notaryusz: posada nieobsadzona.

K tjzm n m a to ro w ie  o ro sy n o d a ln i

X. H enryk M atzke;'. j .  w .; X. Jan Scipio, j. w .; X. 
L udw ik  Bober, arcjtjpresbyter, in fu łat k ościo ła  N . P . 
M aryi, radca konsystorza; X  Antoni D ąbrow ski, cenzor 
ksiąg, w icerektor semin. z Zgrom adzenia X X . M isyona- 
rzy; X. M aciej F ox , poddziekani Skaw iński, proboszcz 
w M areypor<jbiiS |x . Zygm unt Goljan, dr. S. T ., prałat 
dom ow y Jeg o  Św iąt., kan. hon. p łock i, radca konsyst., 
komisarz biskupi pp. PresH iteffl proboszcz w WielT&sets; 
X . F iiip  G ołaszew ski, j . w .; X .|łó z fe f  K rzem iński, kan. 
lion. w arszaw ski, radca konsyst., proboszcz w M orawicy;
> . S tan isław  O siecki, kan. hon. aug., dziekan  nowogór- 
sk i, proboszcz w T rzebini; X. Edward Sersclień, radca  
konsyst., dziekan W ielick i, prob. w P odg ó rzu ; X. J o ­
zafat Sobierajski, radca konsyst., cenzor ksiąg  religij., 
prof. przy seminaryum  nauczyc., cz łon ek  lła d y  szkolnej 
m iejscow ej.



S a d  b isk u p i do  sp r a u ■ m a łżeń sk ich .

Prezes: posada nieobsadzona; w iceprezes: X . W a le ­
ry an Serw a to w ski, kanonik hon. lu b elsk i, dziekan kol- 
leg ia ty  i parafii W  W . Ś w ięty ch ; radcy: X. Jan Droż- 
dziew icz, j .  w.; X. W aw rzyn iec O przodek, prob. na Z w ie­
rzyńcu; X . J ó ze f  K rzem iński, prob. w M oraw icy; a se so r : 
X. Ju lian  B ukow sk i, prob. u św . A nny; obrońca: X . F i ­
lip G ołaszew sk i, j . w .:  11 o tary msz: X . W ła d y sła w  W ier- 
ciszcw sk i; w icc -n o ta ry u sz: X. W in cen ty  P ik sa .

S e m ń ta ry u m  d yecezah ie . 
w domu XX. Mjsyonarzy na Stradom iu.

P row izorow ie: X  H enryk M atzke, j. w.; X. Jan  K a­
rol lir. doi Campo Scipio, j . w .; rektor: X. F ilip  G oła­
szew sk i, j .  w .; dyrektor: X . Karol S zczep a ń sk i, m i­
sy ona rz.

X X . M is jo n a r z e  n a  S tra d o m iu .

P rzełożon y: X . F ilip  G ołaszew ski, j. w .;  członków  
domu G.

X X . M isyo u a rze  n a  K le p  a r  z a .

W izytator Z grom adzenia i dyr. W . P P . S zarytek  na 
cala  G a licy a . X. P iotr Soubieillo; przełożony dom u: 
tenżesam ; członków  domu 1(>.

D om  X X . E m ery tó w .

P ro w izo r : X . Jan K arol lir. del Campo Scip io , j . w.; 
r ek to r : posada nieobsadzona.

Di (eh o w i eństio  o p  a ra  (i a ln e .
1. D ekanat m iasta Krakowa obejmuje jedną  połowę m iasta, w któ­

rej znajduje się 5 kościołów para ii alnycli a  11 klasztornych lub 
świeckich.

D ziek an : X. Teofil M idow icz, kan. k a t. k rak .; pod- 
d /iek a n i:  posada n ieobsadzona; notaryusz: X . W acław  
C holew iński, naucz, k a tech etyk i i m etodyki na w ydz. 
teolog*. U niw . J a g ie ł., k a tech eta  przy szkole żeńskiej 
u św . Tom asza, prob. parafii św . K rzyża.

1. K ośció ł parafialny N. P . M aryi w rynku; proboszcz 
in fu łat: X. Ludwik l>ober, j .  w . ; w ik aryu sze: X. P iotr  
T luiry, X , W ła d y sl. W ier Ciszewski, X . E u stach y  Szczo-  
uiow ski, szam belan J eg o  Św iat.; X. A dolf P iw ow ońsk i.

2. K ośció ł parafialny św . K rzyża; prob.: X . W acław  
C holew iński; w ik aryn sz: X, Jan  K rupiński.

3. K ośció ł parafialny św . Szczepana na P ia sk u ; pro­
boszcz: posada nieobsadzona; adm inistrator: X . Jan  B o­
b ek ; w ik aryu sz; X. L ud. M achnicki.

i .  K ościół paraf. św . F loryaua na K lcp arzn : prob.: 
X . J ó ze f K rukow ski, dr. S. T ,  prof. na U niw . J a g ie ł., 
w ik aryu sze: X. W in cen ty  P ik sa , X . L eon  G ąsiorow ski.

5. K ośc ió ł parafialny św . M ik ołaja  na W esołej ; pro­
boszcz: X . Jan  D rożdziew icz, j . w .; w ikaryusz: X . J ó ­
z e f  B rożek.

II . D ekanat m iasta Krakowa obejmuje (Dugą połowę m iastu, 
w której znajduje się fi kościołów parafialnych obrządku łaciiUk.,

1 kościół obrządku trockiego, u 12 kościołów klasztornych lub 
świeckich.

D ziek an : X. M atzke H enryk , prałat kat. krak.; pod- 
dziekan i: X. W al ery an Scrw atow ski, kan. hon. lubelsk i, 
j . w.; notaryusz: X . F ran ciszek  P ob u d k iew icz , prob. k a ­
p licy  król. krak. itd.

1. K ośció ł k atedralny i paraf, na W a w e lu ; w ikaryu­
sze: X . Fran. P obudkiew icz, j .  w ., pod kustoszy katod., 
prebem larz k ościo ła  B ożego M iłosierdzia na Sm oleń­

sku itd.; X. Teofil J a ry n k iew io z; X . [g n ą cy  Baran i X. 
Jan M ichałek .

2. K ośc ió ł kol eg . i paraf. W  W . SS. , dziekan pro­
boszcz: X. W ałeryan  S erw a to w sk i; w ikaryusze: X . K on­
stanty  D om agalsk i i X . M ichał W aw rzynow ski.

3. K ościół koleg . i paraf. św\ A nny, proboszcz: X  
Ju lian  B ukow ski, dr. S. T . ; w ik aryu sz: X . K onstanty  
G nmiński.

4. K ośció ł paraf. B ożego C iała  na K azim ierzu, prob .: 
posada nieobsadzona; adm inistrator: X . S tan isław  Sło- 
tw iński, opat, in fu ła t kan. regularnych; w ik aryu sz: X. 
E d w a rd Gaj ó w y .

5. K ośc ió ł paraf. św . M ich ała  na S k a łc e ;  prob.: po 
sada nieobsadzona; adm inistrator: X. Chryzolog Szarzyń- 
sk i, przeor O O. Paulinów*.

(i. K ościół paraf. N ajśw . Z b aw icie la  (Salw atora) na 
Z w ierzyńcu; prob.: X . W aw rzyn iec O przędek; w ik aryu ­
sz e : X. J ó z e f  Ś lusarczyk i X . L udw ik  Clioróbski.

7. K ośció ł paraf. św . N orberta obrz. greck iego , prob.: 
posada nieobsadzona: adm inistrator: X . Józef Czerlun- 
czak iew iez , dr. S. T.

III. D ekanat B ialski obejmuje 12 kościołów paraf.

D ziekan: X , Jan  T em pie, proboszcz w  U alcnow ie; 
poddziekan: X . Jan W ajda , prob. w  J a w isz o w ica ch ; 110- 
taryusz: X. J ó ze f H am erlak , prob. w Starej wsi.

IV, D ekanat Boleehowicki, obejmuje 10 kościołów parafialnych
i 1 klasztor w Mogile.

D ziek an : X. Rom uald Szw arz, kanonik honor, k a li­
sk i, proboszcz w R u szczy: p od d ziek a n i: posada n ieob­
sad zon a; notaryusz: X . Leopold Siem iński, proboszcz 
w M ogile.

V. D ekanat Czernichowski, obejmuje 11 kości<’łów parafialnych,
1 klasztor w Alwerni.

D ziek an : X. F lory  an A ntow ski, szam belan  J eg o  Św iąt., 
radca k on sy st., kan. lion. k ie leck i, prob. w  K udaw ie;  
poddziekani: X . Ig n a cy  O rzechow ski, prob. w R yb n y;  
notaryusz: X. Ig n a cy  W ojs, proboszcz w Sance.

VI. Dekanat Lanek oroński obejmuje 5 ko.śc. paraf, i 2 filie.

D ziek a n : X . T eodat G raezyński, prob. w Jaw orniku; 
p o d d ziek a n i: X. M ichał Bystrou, proboszcz w K rzyw a- 
cz c o ; notaryusz: X. Antoni O pidow icz, proboszcz w Sul- 
kow ieaeli.

VII. D ekanat Nowogórski obejmuje 11 kościołów paraf, i proben<?y 
w Jelen iu  i k laszto r w Czerny.

D ziek a n ; X. S tan isław  O sieck i, kan. bon. aug., prob. 
w T rzebini, j . w .; poddziekani: X. P iotr P a p u z iń sk i, 
proboszcz w  B ab icach ; notaryusz: X. Jan P ołow ice, 
prob. w N ow ej górce.

VIII. D ekanat Oświęcimski obejm uje: 16 kościołów parafialnych
1 filialny, 1 klasztorny.

D ziekan: X . J ó ze f  W ożn iak , prob. w G rójcu ; pod­
dziekan i: X . Jędrzej K n ycz, prob. w P o la n c e ; nataryusz: 
X. A d o lf Brandt, prob. w P iotrow icach .

IX. Dekanat Skawiński, obejmuje 13 koić. parafialnych 1 filialny
i 4 klasztorne.

D ziek a n : X. Ign acy  Z ap a lo w icz , proboszcz w Z e­
brzydow icach; poddziekani: X . M aciej F o x , proboszcz 
w M arcy P oręb ie; notaryusz: X. J ó ze f 8 wiba, proboszcz  
w Skaw inie.
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X. D ekanat Suski, obejmuje 7 kościołów parafialnych.

D ziek a n : X . J ó ze f  B a lcarezyk , prób. w  Zem brzycach; 
p od d ziek an i: posada nięobsadzona; notarynsz: X . T o ­
masz O zapela, prob. w Siem ieniu.

XI. D ekanat W adowicki, obejmuje 17 kośc. parał’, i 1 filialny.

D ziek a n : X. J ó ze f  K om orek, proboszsz w  C boezn i: 
p oddziekani: X. M ikołaj W ątorski, proboszcz w Bar- 
w ałd zie; notarynsz: X. F ranciszek  K urzyniec, proboszcz  
w W ieprzu.

X II. D ekanat W ielicki, obejmuje 12 kościołów parafialnych i 1
klasztor.

D ziek an : X . E dw ard Sorselicń, prob. w P odgórzu; 
p oddziekani: X. M aciej W ieczorek, prob, w W róblow i- 
eacli;  notarynsz: X . Seb astyan  K opińsk i, proboszcz  
w  Siepraw cu.

XIII. D ekanat Żywiecki, obejmuje 11 kośc. paraf, i 1 filialny.

D ziek an : X. M akary S okoła  M anieeki, szam belan  
Jogo Św iąt., proboszcz w Ż yw cu; poddziekani: X. Jod. 
K ulig , prob. w  R ajczy  ; notarynsz: X . M ichał Pal oczny, 
prob. w R adziechow ach.

Kler Zakonnij.
A) K lasztory mczkie.

K a n o n ic y  r e y u la r  u i  B a lera n e im cy  p r z y  kościele B o- 
ie ijo  (H ala na K a z im ierza ..

K lasztor ten fundow ał w roku 1*105 W ła d y sła w  .Ja­
g ie łło , król polski.

O pat: X. Stan. Słotw ińsJd; członków  zakon. 10 .

X X . P i ja r z y  w  K ra k o w ie .

F un d ow ał w roku 1600 J a n  M arkiew icz, kan. kat. 
krakow ski.

R ek tor: X . Adam  S ło tw iu sk i; członków  zakon. 4.

O O. P a u lin i n a  Skałce.

F u n d ow ał w roku 1472 .łan  D łu gosz , kan katedr, 
krakow ski.

P rzeor: O. C hryzolog Szarzyński; członków  zak on ­
ny cli 12-tu.

0 0 .  D o m in ik a n ie  w  K ra k o w ie .

F undow ał w  r. 1228 Iw o O drowąż, biskup krak.
P rzeor: O. M aryan Faworu; człon, zakonny cli 34.

0 0 .  K a rm e lic i n a  P iasku .

Fundow ał w r. 1307 W ładysL  J a g ie łło , król polski.
P rzeor: O. R om uald K aczk ow sk i: członków  zakon­

ny cli 9 -ciii.

OO. K a r m e lic i  b o si n a  C zerny.

F u n d ow ała  w roku 1331 A gn eszk a  na T eu czyn ic  lir. 
Firlej ci w a.

P rzełożon y: O. R afał K alinow ski, członków  zak. 13.

O O, A u g u s ty  a n i e n a  K a z im ie rz u .

Fund. w r. 1342 K azim ierz W ie lk i, król polski.
Przeor: O. A ugustyn  Sntor; członków  zak . 10.

OO. C y ste rs i w  M ogile .

F u n d ow ał w r. 1222 Iw o O drow ąż, bisk. krakow ski.

0 0 .  F ra n c iszk a n ie  w  K ra k o w ie .

Fund., w r. 1232 B olesław  W styd ., król polski. 
G w ardyan: O. Tom asz Z akrzew ski; człon . zak . 12.

OO. B e rn a rd y n i n a  S tradoru ia .

F un d ow ał w  r. 1453 Z bigniew  O leśn ick i, kardynał 
i biskup w ojnicki.

K ustosz: O. L etns O lszew sk i; człon. zak. 12.

OO. B e r n a r d y n i na- K a i  w  a r  y i.

F undow ał w r. 1600 M ikołaj Zebrzydow ski.
K ustosz: O. M arcel K orzeniow ski; człon . 25.

0 0 .  B e r n a r d y n i  -w A lw e rn i.

F undow ał w r. 1600 K rzysztof K oryeiński, kaszte­
lan w ojnicki.

G w ardyan : O. L udw ik  Szul.

OO. R e fo rm a c i w  K ra k o w ie

Fundow ał w  r. 1671 Jan  Szem bek, kaszt. krak. 
G w ardyan: O. M aurycy W ilczyń sk i; człon. zak. 30.

0 0  R e fo rm a c i w  W ieliczce.

F undow ał w r. 1625 Z ygm unt 111.
G w ardyan: O. K ajetan S toch; człon . zak. 21.

O O. R e fo rm a c i w  K etach.

Fund. w  r. 1714 Jędrzej Zydowsdu kaszt. krak . 
G w ardyan: O. J a cek  D eszczu  łk a , członków  12 .

O O. K apu cyn i, w  K ra k o w ie .

Fund. w r. 1695 A lbrecht R aw icz D em biński. 
G w ardyan: O. .Józef R ossct; członków  zak. 1 1.

B r a c ia  M iło s ie rd z ia  n a  K a z im ie rz u .

Fund. w  r. 1456 .Jerzy k siążę  Lubomirski.
P rzeor: O. D eodat Jan  C zu lik ; człon . zak. 5.

B r a d a  M iło s ie rd z ia  to Z eb rzyd o w ica ch .

F und. w  v. 1600 M ikołaj Z ebrzydow ski.
P rzełożony: O. M agnus Grocr, członków  7.

0 0 .  K  a m ed ul i  na B ie lan ach .

F und. w  v. 1610 M ikołaj W olsk i, m arszał. koronny. 
P rzeor: O. K am il Y a g lian i, członków  zak. 26.

K olie ffiu m  OO. J e zu itó w  n a  W eso łe j.

V  ro w iney a ł  na G ali cy  ą : O . H  en ryk Jack ow sk i; człon­
ków zakonnych 50.

B) K lasztory żeńskie.

P P . F r a n c is z k a n k i p r z y  kościele  św . A n drze ja ..

F undow ał w roku 1257 B olesław  W styd liw y, król 
polski.

K sic n i: P . A nastazya T yźyńsk a , zakonnic

P P . K ariom eak i ile ® n '«  (D u c h a e a k i)  p r z y  kościele  
św . %a)imsza

F un d ow ał wyroku 11)18 Marcin S zyszkow sk i, biskup 
krakow ski.

P rzełożona: P . Aniela Oe-orzalskn ; , zakonnik;. 20.
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PP. P r s z e n t l i  'mrsy kościele św . J a n a .

fu n d o w a ła  w roku 1021 Zofia Cześka, obyw atelka  
m iasta K rakow a.

P rzełożona: P . Józefa  W a lig ó r sk a ; zakonnie

P P . D om in ikan!,'! -p rzy  kościele  N . P. M a r y i  Ś n ieżn  y  
na G ródku .

F u n d ow ała  w r. 1634 Anna k siężna Lubom irska. 
P rzełożon a: Joanna K lein ; zakonnic 30.

PP. B e r n a r d y n k i p r z y  kościele św . J ó ze fa .

Fund. w r. 1646 .lakób Zadzik, biskup krakow ski. 
P rzełożon a: P . T eresa Sikorska, zakonnie 24.

N o rb e r ta n k i n a  Z w ierzyń cu  p r z y  kośeiele.J śv 'ie tego  
A u g u s ty n a .

F u n d o w a ł w r. 1181 Jan ,laxa.
K sicn i: P . N orberta K ossakow ska; zakonnie 38.

PP. W lzy tla  p r z y  kościele św . bratu -iszlca  S a le ie y o  
■na Ifisku jiiem .

Fund. w r. 1687 Jan  M ałachow ski, biskup krak. 
P rze ło żo n a : M elania M uthw ill; zakonnic 46.

P P. A u g n s ty a iik i  p r z y  kościele św i K a ta r zy n tj  na  
K a z im ie r z u .

F u n d o w a ł  w roku 1505 Szym on z Powiozą Mniszek, 
p row ineya l  A ugus tyańsk i .

PióTęłożona: P . Frane. C afałka; zakonnic 20.

P P . K a r m e li ta n k i  B ose  p r z y  kościele  św . T eresy  na 
W esołej.

F un d ow ał w roku 1719 Jan  Szenijmk, kanclerz Kró­
li stw a polskiego.

P rzełożon a: M arya W ęiy k o w n a , zakonnie 20.

Siostry Miłosierd.zin.
a) dom  ce-ntralny J irzy  kościele  N. Sffijca- na K le p a r z u .

W izyfatorka Zgrom adzenia na G alicya i przełożona  
dom u: P . M. J u h el; zakonnic 60.

b) p r z y  kościele i szp ita lu - śiu. Ł a z a r z a  n a  W e fg łłj . 

P rze ło żo n a : P . A gneszka Zarem ba; zakonnic 30.

."*vci) p r z y  s z p ita lu  św . L u d w ik a .

P rzełożon a: P . Joanna ŚwietorzecJca; zakonnic 7.

d) p r z y  Ochronce p r z y  u lic y  K ro w o d e rsk ie j.  

P rżełożon a: P . Barbara K yszew ska; zakonnic 3.

e) p r z y  Ochronce; u a  K a z im ie rz u .  

P rzełożon a: P . A lbina W ołk ; zakonnic 5.

PP. Felicyanlci.
a) n a  Sm oleń sku .

P rzeł.: P . M. M agdalena Borow ska, zakonnie 39.ę-»*

W Ir  d om u  f i lia ln y m  św . F e lik sa .

P r z e ł  P . M. A lojza  W y cz a łk o w sk a : zakon., 4.

c) w dom u f i lia ln y m  św . K a je ta n a .  

P rzełożona: P Izabella  .lab łk ow sk a; zakon. 2.

d) w  dom u f i lia ln y m  św . K u n e y iin d y  w W ieliczce. 

P rze ł.:  P. M. K olum ba T r zec ie sk a ; zakonnie 2.

e) w  d om u  f i lia ln y m  św . F lż b ie ty  w  W ieKczc"  

P r z e ło ż o n a : P . M. R estytu ta  S ie h c ń ; zakonnie 2.

f) u' dom u f i lia ln y m  św . K a ta r z y n y  -w M o ra w icy  

P rzełożon a: P . M. Józc la ta  R useliief; za.kouńułps.

PP. U r szu la n k i.

P rzełożona: P . M. L udm iła  P opiel; zakonnic 48.

Z g rom adzen ie-',S ióstr p a d  weziva%ie.M „ M a tk i M iło ­
s ie rd zia " .

Przeł.: P. K atarzyna W “ załkow ska; zakon. 13.

P P . K a r m e li ta n k i p r z y  u licy  Ł o b zo w sk ie j.  

P rzełożona; P . Joanna P o lle t ; zakonniń 21 .

Parafia ewangelicka.
P. G abryś Jerzy , proboszcz przy koście le  św iętego  

M arcina.
K an eelarya  urzędu paraf, ew an gelick iego  tam że, u lica  

G rodzka Nr. 08 , I . piętro.

Wyznanie starozakonne.
Rabin: posada nieobsadzona.

C. k. Starostwo.
Rynek g ł , Pałac  Spiski Kr. 34, II, p.

K ierow nik starostw a: lir. K azim ierz B aden i, dr. pr., 
c. k. R adca N am iestn ictw a, d elegat e. k. N am iestn ika  
dla m iasta K rakow a, c. k. Podkom orzy, przew ód, c. k. 
m iejscow ej kom isyi podat., tudzież R ady szk, okręg, za- 
miejse.; kom isarze: Link H enryk, G wido br. B attag lia ;  
koneep ista: Z dzisław  Geppert: prakt. koncept.: Stra­
szew ski L udw ik, Jakubow sk i Fran.; sekretarz: Zagórski 
Jan ; lekarz pow iatow y: P onik ło  S tan isław , dr. m ed., 
weterynarz: K arol K lich ; registrat. obw.: M iinich Alojzy; 
przydz.; k an celista : Chrupek Józef, p rzyd z.; Inspektor  
podatk. przy S tarostw ie: Z w oliński M arceli; praktykant 
konceptow y skarbow y: K urek Józef.

O d d z ia ł b u d o w n ic zy  (III . p ię tro ).

N adinżynier: M atula Ja n ; inżynierow ie: P ap ec K a­
rol, Jan ik iew icz  Stefan, Sare Józef, W norow ski Ju lia n ;  
adjunktow ic budow n.: Z arzycki Andrzej, M atejko Adolf, 
A dam ski Józef; praktykanci budown.: Solarezyk  Józef, 
Z ieliński Zygm unt, 3 drogom ., 4  nadzorców rzek, 1S 
dozoreów  w ałów  i w ik lin , 21 dróżników i 2  dozorców  
m ostów.

G łó w n y  u r z ą d  p o d a tk o ic y  i  zb io ro w y .
Ulica Jagiellońska Kr, o.

Starszy poborca: S ieczkow ski W illib a ld ; starszy  kon­
troler: M alenow ski P iotr; kontro lorow ie: D ubraw ski T eo­
dor, W annsk  i L e o n , R osenberg K orczyński K arol:
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N ow ak  F loryan, p o w a le  S tanisław , Ciastoń Tom asz, 
M iętus Ignacy, Z ieliń sk iłE dw ard , Gutowski Franciszek , 
H alatk iew jez  Jaif, K rokow ski K azim ierz, B obow ski Jó- 
zcl', Pgasfii-ki Koman, Zenibrzlycki P iotr, Gadomski K a­
zim ierz, Sieifecki A lb in , Szn lislaw ski Karol, U tscliek , 
S jed iw i, Sclieroutz, L ifeke, prak tyk an ci. K ulikow sk i F e ­
liks, M artini, S w c y jń śk i W a cła w , 3 zastępców  w oźnych.

C. Ic. m ie js c o m  k o m isy a  p o d a tk o w a  d la  m. K ra k o w a .
Ulica B racka Nr. 12.

R adca skarbu: U sarski F ra n c iszek ; nadinspektor p o ­
datkow y: T erleck i Teodor; praktykant konceptow y skar­
b ow y: O lszew ski W alery ; oficyal rachunkow y: Josse  
Ferdynand; 2 pisarzy, 1 sługa.

C. k. Dyrekcya Policyi.
Ulica Mikołajska.

D yr. p o licy i: E n glisch  K arol, radca dworu, kaw aler  
orderu L eopolda i orderu korony żelaznej I I I ,  k lasy; 
radca polic.: lioY orka H enryk: nadkom isarz: B rudzyli­
ski Jan  N ep., Hoffman F erii.; kom isarze: BÓlim Ig n acy , 
E ngl H enryk, K ostrzew ski Jan , K otasck  Stan., Jnttner  
M aryan; k o n eep iśc i: M ilski L udw ik , Sw olkień W  lad., 
M azurkiew icz Stan., R ęk iew iez  Jan; adjunkt urzęd. po- 
niocn.: W eiss Edw ard; ofieyah: H allastra  M arcin, M ayer 
Woj ciecli, Sw olkień Sew eryiń  L ew ayóE dw ard , S ia tkow ­
ski A ntoni; kan celiści: P iscck i T ytus, S łupczyńsk i Too- 
fU, K ostrzew ski K arol, Szui.iiński A leks., T yrlik  Karol: 

Jeklu-z polic..: Pfiłę^Tzny 'Józef, dr. med. i cliii-.; straż cy ­
wilno polic.: Scliw enk L udw ik , inspektor: 23 strażników  
cyw iln o  p o lic .; 1 w oźny, 2 pom ocników w oźnych, 1 stróż.

Oddział c. k . straży w ojskow o-polieyjnej.

Komendant.: Sclium ak Karol, kapitan; nadpo.ucznik: 
Jani&zek K arol; 2 sierżantów , 8 rzeczyw istych , i 2 wi- 
cok ap ra h , 2 trębdćzy, 87 szeregow ców  i 2 slng- ofi­
cerskich.

C. k. E k s p o zy tu r a  iv P o d g ó rzu .

N aczeln ik  kom. poi.: Jan  K ostrzew ski; 3 strażników  
cyw ilno-polic . .i 1 stróż.

• ' O. k. E k s p o zy tu r a  w  S se m k o w t

N k e B fj lk :  llo fm an n  Fci;ilynand, nadlt. polic.; 1 gfra 
żnik cywilno-pO lic. i 1 stróż.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Prezydent Sądu krajow ego w yższego: Jogo  E kscc- 

len eya , dr. praw, D argnn F ryd eryk , kaw . orderu korony  
Żelaznój II I , k lasy  i orderu F . J . ; radcy sądu krajów, 
w y ż sz e g o : Cukrowi cz A lek san d er, dr. p raw , S teyskal 
F ranciszek , R otscliek  Antoni, dr. iii,, K uszpeciński T eo­
dor, S tieber Józef, K opystyński B azyli, K ulikow ski K a ­
rol, ozdob. z ł. krzyżem  zasł. z koroną; E ttniayer A dcłs- 
burg Karol, Zdański Lud., S a lsk i Jan , Czyszczan M aciej, 
kaw . ord. F r. J .;  G arbaczyński N ikodem , kaw . orderu 
F r. J .; Szczepański Antoni, Sp law iński Jan , Karol K o­
kow sk i, Franciszek  P rzesm ycki, dr. praw , P iotr Sm olar­
sk i, Jan  Leicham scheidor; sekretarze rady: F ranciszek  
D o łk ow sk i, F ran ciszek  D ubow ski, G ubarzewski W ład ., 
adjunkt sądu krajów, przydzielony sądow i w yż., askul- 
tanci : M erkl K azim ierz, C lirząszczyński W ład ., Honio- 
laez  Ju liusz, W erner Ernest, dr. J ó ze f Grzybczyk,

Om.

U rzęd y  p  o m o en icze .

D yr.: Zarański S tan isław ; adjunkt: M itsclika M ichał, 
o iiey a ło w ie: S toczk iew icz  Adam , R óżyck i R ola  M ichał, 
R zym kow ski Jan, F ran ciszek  T urow icz, Adam  Janów , 
Bernard C ieczkiew icz.

O d d z ia ł  ra c h u n k o w y.

R adca rachunkow y: H arasim ow icz J ó zef; rew idenci:  
P elik an  W incenty , K ostka P a w e ł , S tenzel R u d o lf, 
Juljan J a lil;  o fieya łow ie: D ziew iński R udolf, N ikode­
mowie?, Ferd.. K ien  PeregTyn, M acielińsk i M ik o ła j; asy ­
sten ci: D obrow olski B ronisław , M ikulski R om an.

C. k. Sąd krajowy.
U lica Grodzka Nr. 77.

P rezy d en t: A n to n iew icz-B o lo z  .TakóbpSradca sądn  
w y ż .: K aw ecki A leksander, przew. sądu kraj. dla spraw  
karnych ; radcy sądu k ra jó w .: Ł ohaczew ski Ig n acy , Hij- 
flieji W ilhelm , Ebner K arol, L iśk iew icz M ichał, asesor 
sądu pow. dla spraw skarb.; Louis W a w ep  Józef, Ilal- 
zar Jan, M ajer Stanisław , K orytow ski Mora L ud., Szpor 
Stanisław , Łłaleczko E liasz, M atyas Franciszek , P a w ło ­
w icz K lem ens; sekretarze radcy: F edorow icz KaziniiBŁs, 
Paszyński Józef, przewodnią Trzmiel W alenty , JendI Jan; 
adjunkei sądow i- B artyuow ski F ra n c ., dr. P olityń sk i 
W laliysław,& ąeim itzcd Tomasz, Saw ick i F ranciszek , W ój­
cick i M ateusz, W ojnakiew icz Jan, Szyb alsk i M ieczysław , 
Bogusz Adam , dr. pr., W itski Koman, dr. pr., Sare S a­
muel, dr. pr., P olityńsk i W ła d ., dr. p r .; a u sk u lta n e i: 
dr. .Fcuermann tl&nryk, H enocli Iług-o^dr. Z releniew ski 
Stanisław , K uszpeciiuk i Teodor, dr. K oy M ichał, Schni- 
tzel Em il, D ziew oński J a k ó b , Sypow ski F ran c., K uli 
kow ski K arol, dr. L udw ik G ąsibyoski, M oczydłow ski 
Ignacy , M oczyd łow sk i W ła d y sła w , Ju rew icz Salom on, 
G arbaczyński Józef, llyb arsk i Roman, F ranciszek  S y ­
powski.

U rzą d  H ipo teczn y.

N aczeln ik : T om żyński P iotr; adjunkei urzędu hipo- 
ta g n e g o :  Kankoftbr Edmund, K oeliańezyk  Jan, rejon! 
ksiąg gruntow ych.

U rzędy pom ocnicze.

D yrektor: Skw irczyński K onstanty; adjunkei: M are­
cki N icefor, .Fabian. Franciszek; kanceliści: LuSzczyński 
Bogdan, C zyżow ski Erazm, Górski L udw ik , P la tow iez  
F eliks, M oczydłow ski Antoni, Czubryuski Antoni, K raw ­
czyński F ejiks, N am aczyński Kornel, Zając rejete P a- 
śmionka Jan, Rottme Łazarz, D rożdzikow ski W la d y sl., 
Bogdanowski Teodor, Sikorski A polinary, Engelnian K a­
rol, Przyb.w zow ski M ichał, D obrzański L ubili; zarządca  
w ięzień  : L icliański Jan.

S łu żb a  z d r o w ia  i  le k a rze  są d o w i.

Lekarz w iez.: dr. W ilkosz Aleksandej^i-ichinirga po­
sada nieobsadzona: akuszerka w ięzien n a: W norowska  
Ju lia; duszpasterz: obow iązek polni klasztor OO. Ber- 
..arclj-nów: lekarze są d o w i: H arajew icz Jan, Blunm nstoek  
Dijrin, Soiborowski W l., K orczyński Edward, Buszek Jan, 
Ohaliński A lfred, Zaremba Tom asz, G aw lik  Jan, R yb ­
czyński A leksander ,5 W iszniew ski Lud., B row iez T adeusz.

A s e so ro w ie  ze  s ta n u  lu p ie c k ie y o  do se n a tu  d la  sp ra w  
Jiandl. p r z y  są d z ie  k ra jo w ym .

Grosse. Ju liusz, Góćfpel Jerzy , -/Fł-jtseli Herm an, Le- 
narf-Franciszek, E pśtein Ju liusz, T rauczyński Jrtzdf, Ja-
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n iga  Jan , Birnbaum Juda, Czerny Antoni, B ielak Józef, 
Schw artz H enryk.

A seso ro w ie  są d u  g ó rn iczego .

W a elite l H enryk, racica górniczy; Stenzol Ireneusz, 
zastęp ca  nad kom. górn.

T łu m a cze  są d o w i.

Baum  S a m u el, do je ż y k a  hebrajskiego; P latow icz  
F elik s, do ję z y k a  fran cu zk ięgo ; A b łam ow iez Stan., dr. 
pr., do ję z y k a  rosyjsk iego; Żukowski Antoni, do języ k a  
rosyjsk iego; Jan Szutk iew icz do ję z y k a  an gielsk iego .

Z n a w c y  p is m .

W ojnarow ski Jan, naucz, rysunków ; W ojnarski W oj­
c iech , naucz, starszy przy seniin. m ęz. w  K rakow ie; Cl l i ­
sta w i cz Bron., naucz. gim n. w K rakow ie.

Z n a w c y  w  rzecza ch  g ó rn ic tw a .

S tenzel Ireneusz, Chryśeiński Sew eryn w T enczynkn, 
W aluszozyk  Kdward w B ia ły , M rówce Stanisl. w Sw o­
szow icach .

Z n a w c y  w rzecza ch  d ó b r  ta b u la rn y c h

K w iatkow ski W alen ty , W olański Karol , K ow alski 
Ign acy , Mi kucki Stan., Szum ańezow ski Ludwik.

A ) *ch i wum n o t a i i j  a-1 n e.

D yrektor; K orytow ski Mora Lud.; sekretarz: Górski 
L u d .; e. k. n o ta ry u szc: K uczkow sk i Stefan, G oebel Ro­
man, B rzeski W iktor, G utowski Julian.

I z b a  n o ta ry a ln a  d la  o k ręg u  są d u  k r a j .  k ra k o w sk ieg o  
i  są d u  obw odow ego  n o w o są d e c k ie g o .

P rezyd en t: K uczkow sk i S tefan: cz łon k ow ie: Tianmlt 
K onstauty, G utow ski Ju lian , JTorwath A polinary, Brza­
sk i W iktor , M adejski S tan isław , dr. pr.; B udolli K arol; 
zast. c z lo n k .: N iem czew sk i Fr., P rzych ock i K azim ierz, 
M arynow ski Jan.

A th m ta d .
S k ła d  Izbtj a d w o k a c k ie j i se n a tu  ily sc y p lin a rn c y o  

w  o bręb i t‘*-'sędv. hrajcrujeyoi

A błam o w ićz  Stan.,  B la t te j s  Z yg m u n t ,  Czerniak F e ­
liks ,  RibenschiUz L e o n ,  H a jd u k ie w ic z  J a n ,  Horowitz,  
Lęgli, J a k u b o w s k v F a n s t y n ,  J a k u b o w s k i  Koman, Icl ihei- 
SeiaM ic lia l ,  K a ń s k i  M iko ła j ,  K a n fm a n  Józef ,  K le in  Leo 
A r t u r ,  Lisowśjii  W ła d y s ła w ' ,  M ael ia lsk i  M aksym il ian ,  
M a rk iew icz  W ła d . ,  M oeinjąpki Józef ,  Pi&miąiek K arol ,  
P ro s p e r  L eo n ,  R osen li la t t  Joa e l i im ,  Sclnin H e n ry k ,  Sta-  
rzew ski  Rudolf ,  S tyczeń  Wawrzyniec., S z lach tow sk i  F e ­
liks, T ro jna lsk i  Jnliiysz, W ę d ry c h o w sk i  W ie d . .  W eige i  
F ę rd y n a m i .  W i lk t e z  F e r d . ,  W ilkosz  W l a d . ,  Woctislo-r 
M a u ry c y ,  W ły ń s k i  W ik to r .

Izb a  a d w o k a ck a .

P re z e s :  Szlac li tow ski Fel i lćs-y .as t i jpca  prezesa  M ar­
k iew icz  W ła d y s ł a w ;  cz łonkow ie :  Ja k n l io w sk i  Rom an, 
S tyczeń  W aw rzyh im s,  L isow sk i  W ła d y s ła w ' ,  W ilkosz  
Fo rd . ,  B la t te is  Zygniniit .

l ła d a  d y s c y p lin a rn a .

P r e z e s :  K a ń s k i  M ik o ła j ;  z a s tęp ca  p rezesa :  M a rk i e ­
wicz W l a d . :  c z ło n k o w ie :  W ilkosz  F e r d y n a n d ,  [Styczeń

W aw., P ieniążek K aro l, Kanfm an Józef; zast. cz ło n ­
ków : Czesnak F e lik s , Jakubow sk i R om an, T ryb u lęg  
Józef; prok. rady a&Bfcyplhiarnój: lia jd u k iew jcz  Jan; 
zast..: L isow ski W ład .

C. k. Nadprokuratorya państwa.
Ulica Kanonna,

Nad prokurator: N alepa A ntoni, radca dw oru; z it- 
stijtióa nadprokuratora: Ł ukaszew ski Leonard.

C. k. P ro k w ra to ry a  P a ń s tw a .

Prokurator: iirason A d o lf; zastępcy : PniSgiiig W ili- 
balYl, F etter  J a n , M Hiieli W ład ., EozińMii .Tan; przy­
dzielony Dr. Feucrm an H enryk, auskultant.

Urząd pocztowy.
Starszy zarządca p o c z ty : D aw idow ski A leksander; 

kontr.: M uller F d w a n l , S łab kow sk i K arol; o liey a lo w ie:  
Hofman A lojzy , Z ielonka W ito ld , K udclka Ferdynand, 
P o p o w o S k  J a n , R ożnnkow ski H ilary , Sm olik K arol, 
Doerfłćr Józef, H anka Jałi; P isz Em il, P lanner L udw ik , 
asysten cii.ęF lach  S tefan , W ysp iański Antoni, Krupski 
Stanisław , H orodyski Stan., O .ciiednszkogĘrpnisiaw, Sku- 
licz G erw azy, R adeck i 'Bronisław, Bi.sanz D aniel, Engel 
Samuel , Zygm unt Leon, D ąbrow ski A ugąst., S teczko  
wski F raeiszek , G aiasiew icz Jaii,» Scniiisson Stefan; pra- 
k tyk an t: F edorow icz K arol; sta jn iczy: M nssil L eopold;  
0 ekspedytorów  ; 13 konduktorów T ik i list.onosztiw; 13 
Woźnych.

N a dw o rcu  leolci.

N adkontrolor : L enczow ski Izydor; kontrolor : O sika  
W alen ty; of)cyalowtó[:{ Górski K azim ierz, Treter W ła ­
dysław , F lach  W alen ty , Tsc.hapka M aciej, K arszuiew icz  
T y tu s, Szym ański Ign acy , Jtfzef K o lp i, Knorek K arol; 
a sy s te n c i: G odlew ski Roman , H olow ińsk i W łodzim ierz, 
L ew ick i Szym on, D aw idow ski Jędrzej , P otu lick i B azyli, 
T eliszew sk i H iliiry; praktykant: Szulistew ski Romuald; 
fi ekspedytorów ; 14 w oźnych.

F ilia  p o c z ty  w S u kien n icach  N r& S% i SS.

C. k. główna stacya telegrafu.
Ul. 8tólarAlia Nr. lfl., na II. p.

N ad za ęza u ca : M iilicr A dam ; nadkontrolor: W iutia- 
dakiew icz W iktor; k ontrolorzy: M iukus F ryderyk , F el-  
d egg-F eiln er  R udolf; o liey a lo w ie: B reit A d o lf, H audl 
J ó ze f, Z ytyń sk i J iize f, T ęp ły ,L d v . ard , Pajor W aw rzy­
niec , [tforasz W in cen ty , T u llius Ju liusz, Tresler August.; 
asystejre i: F ran ciszek  de Laskow ski .Skrzyński W iktor, 
R osenbauch M iclia l, L e v y  Fi'., Auer M aksym ilian, W ietiior 
J a n , Panftk Jtozęf; F onuann  A n to n i, |Skobrtal Jęzef, 
SieBej: M aurycy, H ausscr N oyW jt. Ppz'e orski Zygm unt, 
D obrzański M ich a ł, Janku Fr., Ś w ięc ick i .Jan, P iielie  
Józ.ef, C elew icz Tpcpłor, Ó iinaii Izydor, SerwatowSki 
Stan., Praisler W a e ła g T; Schw arz Karol, Sobofi R om uald, 
M iiller Leon, K rasicki J a n ,. jSzyller. A n ton i, Z goda F e ­
l ik s , W elles O skar, K oczorow ski Jan,- SSkąpski Stanisław ; 
e lew i:  K aarezew sjd Jan, M oraw etz Edw ard, Sarąćzyńsld  
R om an, liu c li M aksym ilian , MiMer Ja k ó b ; 11 t.ele- 
graiistek.

F ilia  b iu ra  1eUyrajic.znetfO.M  Su kien nicach  N r .S U .



C. k. Starostwo górnicze. 1 Ekspozytura c. k. prokuratoryi Skarbu.
Ulica Krupnicza Nr 25. Ul. Szczepańska Nr. 1. I. p.

N acze ln ik : W ach tel H en ryk , e. k . nad radca górni­
czy , cz łon ek  kom. iizyogr. w  K rakow ie, członek  kom. I 
zak ład u  gcn log. państw ., asesor [trzy senacie  górn. c. | 
k. aa dii krajów, w K rakow ie; asesorow ie: referen t: Ire­
neusz S tengel, c . k . radca górn iczy; przez c. k. m ini­
sterstw o rotn. przeznaczeni: P aste l M aurycy, c. k . nad- 
radca górniczy w W ie lic z c e , M rówce S tan isław , c. k. 
nad radca górniczy w S w oszow icach ; o licya ł : J ó z e f  de  
Friodherg.

C. k . u rzą d  g ó rn ic z y  okręg o w y w K ra k a n  ie,

K om isarz: R y cli tor Artur.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Ul. Kanonna, Nr. 129 Dz. I,

D o okręgu urzędow ego należą p olityczne pow iaty: 
W ieliczk a , K raków ,C hrzanów , Ż yw ice, W adow ice i B iała .

N a cze ln ik : IT ay llin g -D eg cn fc ld  Leopold, c. k. radca  
dw oru; zastęp ca: K rum low ski Jan  c. k. rad ca; urzędu, 
k on cep tow i, nadkom.: C zapliński J a n ; kom isarze: Sro­
czyń sk i H enryk, M edlinger R udolf; koneepiści : W ła d y ­
sław  B urzaw a Schón, P irożek Szym on, W ąch a ła  Jakóh; 
praktyk, konceptow i: D oh ija  Józef, W ójcik  Jan . O d­
d z ia ł  ra c h u n k o w y : rew ident rachunkow y: K w oczyński 
M ichał; asystent rachunkow y: P etersch  M aksym ilian; 
prakt. rachunkow y: posada n ieobsadzona; 2 p raktykan­
tów . O d d z ia ł  k a n c e la r y jn y :  K lem ens G ustaw ; k an ce­
lista: K ozłow ski A leksander; 1 w oźny, 1 pom ocnik.

C. k . S tr a ż  sk a rb o w a .
Ul. Łobzowska Nr. 102.

Inspektor straży skarb.: C zapliński Jan , c. k. nad­
kom isarz; nadzór w  K rakow ie dla m iasta: Staroscik  
A ntoni, c. k. nadkom isarz straży; skarbow y d la  okręgu: 
Z egad łow icz  M arceli, nadkom.; .14 respieyentów , 63 nad- 
strażników , 55 strażników , ogółem  132 ludzi.

C. k. Sąd powiatowy w sprawach dochodów 
skarbowych.

Ulica K anonna Nr. 17 Dz. I.

P rzew od n iczący: 1 łey llin g -D eg c n fc ld  L eopold , c. k. 
radca dworu ; asesorow ie ze strony sądu k rajow ego: 
dr. Przesm ycki F rane., L isk iow iez M ichał, Ilóflich  W il­
helm , K orytow ski L u d w ik ; c. k. radcy krajowi ze  strony  
skarb,: K rum łow ski J a n , c. k. radca skarb., C zapliński 
Jan , c. k. nad U. skarb.: kom isarze: Sroczyński H enryk  
i M eidlinger R udolf; protokolista: W ą ch a ła  Jakóh , c. k. 
koneypient.

C. k. główny urząd cłowy I. klasy
przy dworcu kolei żelaznej.

N a d za rzą d ca : M artini W ik tor; nadkontrolor: G a­
domski F erdynand; zarządca sk ła d ó w : S tok lasa; nad* 
o ń cy a lo w ie : F ricdberg Ernest, Pelz K arol, Ł ukaszew icz  
J ózef; o fieya łow ie: B ober S tan isław , H auer R udolf i Sioss 
M ic h a ł; a sy s te n c i: G ąsiorow ski W ła d y sła w , Lfsarski 
F ranciszek  i Strusiński A dam ; praktykanci: K irehner 
B oles ła w , jedna posada nieobsadzona; 2 s łu g  urzę­
dow ych.

N a cze ln ik : K o łaczk ow sk i D yo n izy : adjunkt: W itold  
B och en ek ; k on eep iśc i: P aszk ow ski F ranciszek , F ierieh  
M aurycy, M cndelsburg L e o n , Jorkasch  K och Stefan; 
o t ic y a ł; posada n ieob sad zon a; 1 w oźny.

C. k. miejscowa Komisya podatkowa.
Ul. B racka Nr. 12.

P rzew od n iczący: Hr. K azim ierz B a d en i, c. k. radca  
N am iestn ictw a; referent: U sarski F ranciszek  c, k. radca  
sk a rb o w y ; nad insp ek tor: Teodor T erleck i de O łehnowicz; 
praktykant koneep.: O lszew ski W a lery ; o łic y a l:  Josse  
Ferd.; 1 kalk ulan t, 9 pisarzy, 1 woźny.

C. k. fabryka tytoniu.
D yrek tor: Prasil Jan ; kontrolor: Czerwiński W acław ;  

adjunkt: Keymann Ldward; o łicy a l:  K arpiński Tomasz, 
l l i i lh i  Leopold; asysten t: B ie lec k i Józef, Brodik Mmii; 
praktykant: K opacz W ład ysław  i Salom on M am lel; le­
karz 1 a b ry czn y : dr. Zaremba Tom asz; 1 odźw ierny, 
1 w oźny, 8  dozorców.

C. k. urząd probierczy
O ra z  w y m ia n y  z ło ta  i  s r e b r a .

Ul. Grodzka Nr. 35.

E ta t  osobow y.

N aczolnik  probierczy: K unst P io tr ; kontrolor : Klazar 
Józef; ccchow niezy  i pom ocnik m anipu lacyjny: posada  
nieobsadzona.

Komenda wojskowa.
Stradom.

K om enderujący: W indiseh-G ratz L udw ik , książę , kaw . 
austr. ordBces. L eopolda (D . w.) kaw . ord. żel. kor. T li. 
kl. i L). w n o z d . woj. krz. zasl. (D. w.) kaw . lion. ord. 
zakon. 1'oldm. poruczu. P fz y d z ie lB y :  SSrjauer L eon, kaw. 
ord. austr. ces. L eopolda, kaw . ord. żofl k oęf I I I .  kl. 
8S). w.) ozd. woj. krz. zasl. (D . w.) feldrn. porucz. S zef  
sztabu generalnego 1 przełożony oddziału  w ojskowego: 
N euw irtłi W ik tor , pulkow n., zo sztabu geral. S zef od­
działu Sanitarnego: Kury Franciszcd<, dr. m ed., kaw . 
ord. Fr. J ., nadl,ek. sztaiiu I. kl. D oradca w spraw ach  
sadow ych: Terseh F ran ciszek , podpulk. audyt. P rzy ­
dzielani oddziałow i w ojsk ow em u : M elzer Orienlmrg F ran­
ciszek , kapitan I. k l. ze sztali. gener., W inzor Antoni 
kap. I. kl. ze sztali. gener., Iłaehm an F ranciszek , kap. 
I. kl. z Puszta b. gener., Zacliai’ Jan, nadporucz. 15 EJiłku 
pieeli., K uliński Ju lian , f ld p o ru cz . zo s łu żb y  wojsk pols., 
Ellbogun S zym on, dr. med. jjjcaw. ord. F . J. lek . iiu lk . 
I. kl. E sp ed y tu ra : M iihlberger Antoni kap. I. kl. ze 
słu żb y  w ojsk, pokoj. D ziennik podaw czy: lion tk o  A le- 

»k.sander, kap, I. k l. emer. A rch iw u m : F.ngolm aycr An 
toni, oiic. I I . k i. P roboszcz: Śelilagham m er Adolf', ks. 
proli. w ojsk. Kom endant tw ierd zy: Sclianer Leon j. w. 
Sąd garnizonow y: B.buHdiko Leopold, major, audyt. 
D yrek eya  inżynifcryi: K irscliner Pawed, pułk. ze sztabu  
inżyn. D yrektor artyleryl tw ierdzy: miiijSee opróżniono. 
Kom endaut p lacu: G erstenbraudt Józef, pu lkow n. S zp i­
tal garn. nr. 15: łlen m an n  K onstanty, dr. m ed., nadlek. 
sztali. II . k l. D epozytoryum  art.: W artalon  Antoni, puik.
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C. k. intendentura wojskowa.
Urżęd-mcy vntvji(lenlury.

Szef in tcndentury, nadiiuendent w ojskow y: Puehoiniy  
Jan; podintendent wojsk: K ubik J ózef I ., K aspaB K arol, 
IT. k l., K um stadt .J^raiieiszels' II . k l., M ałek W a cła w ,
II . kl., R einer do G rzym ała W łodzim ierz. II . kl.

A rchiw um : Strouhal F ranciszek , o łicya l I. kl.; od­
d zia ł rachunkow y intcndentury w ojskowej :. F ritz  A lojzy, 
n aczeln ik  rachunkow y.

Izba handlowo-przemysłuwa.
ITl. Grodzka, Nr. fi 9, I. piętro.

P rezes . Baranowski T eodor; w iceprezes: John Ju ­
liusz A ugust; komisarz rząd ow y. Kaziinierzk, hr. łladcni, 
d elega t nam iestnictw a.

Członkowie; ze stanu hand low ego: Goebel Jerzy,
lłab er  Salom on, H olzer A ro n , John Ju liusz. A ugust, i. 
w., dr. K aczkow ski K arol, Liban J d ze f, Lord Joąfiks, 
M endelsburg A lb ert, H erz H ennam i, Sclilesifiger M au­
rycy , S ch lesinger Sam uel , Sełiiinfeld M arek , Szwarz 
llićnryk, Z ielen iew sk i L udw ik .

C z ło n k o w i®  ze stanu przem ysłow ego: Baranowski 
Teodor, j. w.; Baruoli E fh il, liarucli Gustaw, Epstein 
Ju liu sz , Giitz J a n , H e lle r  Iz a k , Jozofstahl Pinkus, 
K rengel Lazar, Merz W illi., R eich Leopold.

Biuro Izby.

lir . L eo Artur, adw okątfkraj., sekretarz i sz.ef biura; 
Szurm iak Szym on , p rzysięgły  regiStrator lnarcłj;* i mo­
deli przem., zarazem  rachm istrz I z h y ; P icterk iew ioz  
M iclia ł, protokolista i ekspedyent biura, sekr. kongre- 
g acy i kupieckiej ; 1 woźny.

Kasa Oszc£ędności miasta Krakowa.
Ul. Szpitalna w gmachu własnym.

P rezes w yd zia łu  w ie lk ieg o : D r. Ferdynand  W oigel;  
zastępca prezesa: Stefan  M uezkow ski; komisarz rzą­
d ow y: Henryk Link.

C złonkow ie w y d z ia łu : A ntoniew icz B o i o z Jakób , B a­
ranow ski Teodor, Birnbaum  J u d a , dr. B ochenek M ie­
czysław , B ojarski A leksander dr. praw, B orkow ski W ło ­
dzim ierz, C hęciński T om asz, C iechanow ski A d am , dr. 
C yfrow icz L e o n , E pstein  J u liu sz , F eintu cli S tanisław , 
F cderow icz J a n , F isch er  W ła d y sła w , F ried le in  Józef, 
G lixeli W ła d y sła w , G oebel Jerzy , Grosse J u liu sz , dr. 
Jak u b ow sk i F a u sty n , K ieszkow sk i H en ryk , E xc. dr. 
Ko pff W iktor, dr. L ou is Józef, M endelsburg A lbert, Mir- 
tenbaum  E m anuel, P o ller A d o lf, R edyk W iktor, R ze­
w uski W alery , Schw arz H enryk, dr. Szlaelitow ski F elik s, 
Stockm ar Ernest, Trauezyuski J ., dr. W arszauer Jonatan, 
AYentzl K onrad, lir. W odziek i H enryk, dr. Zoll F ryderyk .

D yrek torow ie: Jaw orn ick i M arceli, S lęk  Franciszek .
U rzęd n icy : O pieiiski Józef, naezel. rachunkow ości; 

K ow alsk i Z ygm u n t, rachm istrz; W alter Roman, kasyer; 
K adlew iez K arol, adjunkt; S tank iew icz K azim ierz, m a­
gazyn ier zak ład u  zastaw niczego; U zarski K saw ery, za­
stęp ca  kasyera; W iatrow icz W . taksator; 3 w oźnych.

C złonkow ie kom isyi kontrolującej: F ried le in  Józel 
ja k o  przew odniczący, dr. Cyfro w icz L eon, F ried le in  J ó ­
zef, G oebel Jerzy , Grosse J u liu sz , dr. Jakubow sk i F a u ­
sty n , dr. Kopił* W iktor, M endelsburg A lb ert, P o ller  
A d olf, R zew uski W alery , Schw arz H en ryk , Stockm ar  
Ernest, dr. W arszauer Jonatan.

Urząd akcyzowy miejski.
Plac św. Ducha Nr. 40!).

R adca m agistratu , naczelnik- adm inistracyi: lY lik s  
P iotrow sk i, starszy radca m agistratu. <

Inspektor straży akcyzow ej miejskiej^ .Tan Stas>,„„yk.
A djunkt i zarządca rzezalni m ie jsk ie j: J ó ze f  Z ie­

m iański.
P oborca i ekspedyent urzędu g łów n ego: Ludwik  

M iński.
R ew izorow ie: K araś M ichał, Iw elsk i Jan, R zew uski 

M ikołaj, Stolfa  Em il, K onczyński W ła d y sła w , Sw olkien  
R udolf, Lojasiow iez L udw ik , M iśko Franciszek i Bo­
rzęcki A dam , który jest zarazem  h? k. rewizorem  bydła  
dla m iasta K rakow a.

P oborcy starsi: Stańko Jakób, L azar Ju liusz.
P ob orcy: Dzrećlzicki Jan, Szotarski B olesław , W al-  

czak iew icz J a n , P luciński S tanisław , Ł opatk iew icz K a­
zimierz,

K ontrolorow ie starsi: Ilejchm an N ero, Szczepkow ski 
Andrzej, K olenda A leksander, Sw olk ien  Aleksander.

K ontrolorowie: Paczylcow ski M acio j, B arański Lu 
d w ik , K osiński A ntoni, W ojakiew icz W ła d y sła w , Ta- 
cliow icz M arcin, R adzięda Ferdynand', Siw iński .Juliusz, 
W ojciechow ski Stanisław , Brom owicz W ła d y sła w , Sier- 
liie jew iez , Ścibor F e lik s , Maków,sKi R om uald, K ozial 
Tom asz, K rajew ski Ign acy .

L ekarz adm inistracyi: prof. dr. Józel O ettinger.
A djunkt w yd zia łu  raclm nk.. Z ycm ński Józef.
D yu rn ista : Jan  O drzyw olski.

^ •R esp icyen tów  8 ; przew odników  straży s f łn a d str a -  
żników  12 ; zastęp&jw nadstrażników  1 2 ; strażników  !)8; 
m aszynista rzezalni m iejskiej 1; stróżów 3; kobiet do 
rew izyi 2 ; furmanów 2 .

Skład zarządu Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń.
U lic a  B a szto w a Nr. 124.

Prezes R ady N adz.: Starow iejsld  S tan isław , w ice­
prezes : H oppen Apolinary.

Członkow ie Iła d y  Nadzojręzej : A u gustynow icz B o le ­
sła w , BeńoeV'Atanazy, B ohdanow icz Grzeg., Chw alibóg  
Kornel, C ieński L udom ir, D em bow ski Z yg., Dobrzyński 
Adolf, G niewosz W łodzim ierz , Gijo.iński W inefl Hohen- 
dorf .Edwin, H om olaez S tan isław , Jasińsk i F r., Kozubn- 
w ski C zesław , K om arnicki Stan., K orytow ski Ju liusz, 
M archw icki Z dzisław , M ysłow ski J ., hr. M ęeiński Józef, 
O bertyński Z dzisław , P rek  S te fa n , Słoufecki* Zenon, di 
Straszew ski M aurycy, W iktor Jakób.

D yrck cyu  T o w a rzysticu .

Dy.rijktor L.: lir. W odziek i H enryk; dyft II. :  Lep- 
kow sk i M aksym ilian; dyr. referent: K ieszkow ski Hen­
ryk; żliWopOlj: B aranow ski Teodor, M ilieski Alfred.

U rzęd n icy  p r z y  D yrek cy i.

InspSK ór: R óżyck i Edm und; sekret. R ady N adz. 
i ffie f  biura uhozp. od ognia i .-gradu: M razek Jcizef j 
pom ocnik sekr. L angie Kaz!e asystljsekr.: M achnie wie: 
Stan.; kasyer: K ozubow ski W incenty.

W y d zia ł racliunk.: szaf: Geisler Jan; buchalter: 
Adam  G ustaw; s a l d o k o n t . :  D u tkiew icz Jan; adjunkci
I  k lasy : Zarembski!Toofil,.Fil<m howski Hipolit; adjunkc:
I I  kl.: M olicki A n to n i, Ż elichow ski Witoldj-iWisysteno- 
I kl.: G órnisiewicz Antoni, Lorenz F ra n ciszek , Dąbro-' 
w ski A leksander; asystenci I I  kl.: M am czyński Józef.



W y d z ia ł  ubezpieczeń  od  o g n ia  i g r a d u .

Sekretarz i szef: M razek Józef; zast. szefa: K rzy- 
szt.alowicz W in cen ty; adj. I kl.: S tefański Edw ard, D z i­
kow ski L e o n , T ruskolaski Kazim ., B iechoń sld  Lndomir; 
adjunkei II . k l : P apisz A nd rzej, G aydzicz Teodor, N i­
żyński F ranciszek ; a sy s t-  I. kl.: Zarliński A ntoni, asy ­
stenci II k l . : Z ielińsk i Jan , W oeli A dam , Sp ław ińsk i 
M aksym ., M ikuszew ski T e o iiI , C w iklicer Ignacy , Mi- 
szew sk i M ieczysław , Szuk iow iez B o lesław , M alik W in­
centy, K ilińsk i Stan,; eksp.: B anaszk iew iez Jan.

W y d z ia ł  szk ó d .

S zef w ydz. szkód i rowid.: U u b aczek  A dolf; likw i­
datorzy I, kl.: Gebauor A leksander, M arcoin Juliusz; li­
kw idatorzy I ł. kl.: P rzedpełsk i P a w e ł, B ażau  Ludomir; 
asysten ci: K rause Bronisław , B iittner Ig n a cy , K am iński 
Józef.

W yd zia ł ubezpieczeń na  życic.

S zef: P iek a rsk i Aug.; buchalter: K ieszkow sk i Cze­
s ła w ; matem.: Jau gu styn  Franc.; sałdokont.: H om olacz  
Edw ard; ad ju n k ei: C m ikiew iez Jan , K rasne ki Antoni, 
G ąsiorow ski W ład ., T raczew ski G ustaw , Skw irczyński 
M ieczysław ; asysten t II kl.: Szczerbiński Ludomir.

J*- W y d z ia ł  w za jem n eg o  k r e d y tu .

S ze f:  Kroebl F ra n c iszek ; koresp.: G olkow ski Ignacy; 
a systen t: B roniew ski Teofil.

A gent T ow . przyjm ujący ubczp. w e w szystk ich  dzia­
ła c h ;  W ła d y sła w  Tokarski, p lac Szczepański,

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych.
w Sukiennicach.

I s lin S e  od 1 styczn ia  1S54 r., zatw ierdzone reskry­
ptem 1 iylej kom isyi N am iestn ictw a w K rakow ie z dnia 
31 grudnia 1853 r., 1. 24.790.

C c i : obudzenie zam iłow ania  do prawdziwej i grun­
townej sztuki, tudzież w spieranie i zachęcan ie artystów  
k lin ow ych  do coraz w iększych  postępów w sztuce. 
L iczba  stow arzyszonych  na rok 1882/S3 9017.

D yrek cya .

P rezes: Czartoryski M arceli, książę.
W iceprezes: AVodzicki H enryk, hr.
Sekretarz: Um iński P iotr.

C złon kow ie .

1'Ticdlftin Józef, G adom ski W alery, Jaw ornicki M ar­
c e li , Kossak Ju liusz, L isick i Henryk* Loelller Leopold, 
M atejko Jan , P aszk ow ski P ran e., Popiel P aw eł.

Z a stęp cy .

Jab łoń sk i P a w ło w icz  Izydor, Szynalew.ski Pel.

K o  m isy  a ro zp ra  w cza .

P rzew ód: U m iński P iotr; P aszkow ski P rane., M a­
tejko Jan, Loeffler Ł eop., Gadomski W alery.

'Kom isya sk a rb o w a .

Priedlfcint'Józef, Popiel Ę a w e ł, Jaw orn ick i M arceli.
A dm inisL aeya : U m iński P iotr, se k r .: Biihm Sew eryn, 

adjunkt, pełn iący  zarazem  obow iązek kasfera.

Towarzystwo muzyczne.
Plac Szczepański Nr. 3, II. p.

Z ałożone w 1866, zatw ierdzono reskryptem  c. k. N a­
m iestnictw a z dnia 11 w rześnia 1867 1. 54781, zreorga­
nizow ane po raz p ierw szy reskryptem  c, k. N am iestn i­
ctw a  z dnia 11 m arca 1876 do 1. 9,971, po raz drugi 
reskryptem  c. k. N am iestn ictw a z dnia 28 m arca 1880
1. 14.679.

P ro tek to ro w ie .

Czartoryska M arcelina, k siężna; Czartoryski M arceli, 
ks.; Czartoryski W ła d y sła w , ks.; G o d z  Jan, hr. Poto­
ck i Artur, dr. Z yb lik iew icz  M ikołaj, Ż eleński S tanisław .

W y d z ia ł .

1’rezes: Czartoryski A leksander, ks.; zastęp ca: dr. 
Szlaehtow ski F elik s; dyr. art.: N iedzielski Stanisław ; 
zastęp ca: Barabasz W iktor; sek retarz: dr. Stodolak  
S tan is ław ; arch iw ista: T lachna M.; d elegaci adm inistra­
cyjn i: Schw arz H enryk , M uldner llen ry k  ; zastępca pod­
sk arb iego: dr. P ien iążek  K arol, W ójcick i # M ateu sz; de­
leg a c i artystyczn i: dr. A snyk A dam , dr. Ż eleński W ła ­
d ysław , Stein Artur, Z ielen iew ski M ichał.

S k ła  d  7i a  u c zy  c i cl i.

D yrektor: N ied zielsk i Stan.; n a u czy c ie le : Barabasz  
W ik tor , B lasohke J ó z e f , M olenda D a n ie l, P la c b e ck i  
Ant., Ki clili n g . W incenty , S ierosław ski J ó z e f , S inger  
W incenty, dr. Ż eleński W ładysław .

C. k. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze.
Ul. Karm elicka Nr. 12, I. piętro.

In stytu cya  ta zaprow adzona w r. 1845, zatw ierdzoną’ 
zosta ła  N ajw yższem  postanow ieniem  z d. 4 lipca 1850 r.

Obrę™ dzia ła lności tego T ow arzystw a obejm uje 28 
pow iatów  zacTiodniój części G alicyi z W ielk iem  K sięs­
tw em  krakowskiem .

N a now yeh  zasadacli zaw iąza ły  się. ostatniem i czasy  
lilie czy li Tow arzystw a okręgow e: w W adow icach, za­
stępca przew odniczącego: P rzec ła w  Slawińsk-- ; w T ar­
n ow ie , przew odniczący: książę Sanguszko Eugc.iiusz; 

zastępca : lir. Stadnicki J a n ; z siedzibą w M ielcu prze­
w odniczący hr. M ieczysław  R e y ; zastępca: L angie T<i- 
d eu sz ; w W ieliczce, przew odniczący: A tanazy B o n o e; 
zastęp ca: Alfons L ipom an; w R zeszow ie , przewodni­
czący Rodier hr. L u g ić ń sk i; zastępca: Jędrzejow icz
S tan isław ; w J a ś le , przewodu.: lir. K otarski S tan isław ;  
zastępca : Gorayski A ugust; w  B ochni, przew.: Mey.stier 
A nastazy; zastęp ca: S truszk iaw i'z  W ła d , sław  ; wjffirze- 
tfku, przewodu.: Jastrzębski Edm und; zastępca: G ostyń­
ski S tan isław ; w Ivrakowie5J przew.: A lfred M ilieskj; 
zast.: Jan  Skirlińsk i; nowo zaw iązane jedno Tow arzy­
stwo w N^w yni Sączu oczekuje zatw ierdzenia.

N iegd yś pod bezpośrednim  zarządem  kom itetu T o­
w arzystw a istn ia ła  w . Czerniehcswie szko ła  ro ln icza , 
która w zasadzie przeszła ju ż  w zarząd kraju i fizy­
cznie W y d zia ło w i Krajowem u oddaną została .

M ajątku zak ład ow ego  Tow arzystw o nie posiada ża ­
dnego; w ydatk i b ieżące pokryw a z rocznych w kladójy  
Członków i suliw oncyi sejm owej.

K om itet Tow arzystw a.

Pi *ezes: hr. W od zick i H en ryk ; w iceprezes: I. A lfons 
Lippom ann, II . Jan  hr. T arnow ski; Roman hr. W odzick i,
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Klruszkiewicz W ła d y sła w , Szcliiitz A Jólf, Ljiligie Karol, 
B  nimdaez S tan isław , dr. M. N o w ic k i, Starów i ej s U i .Jan, 
Cs cc 7, dc L indcnw ald  K a r o l, Zuk Skarszew ski Adam, 
G orczyński B ronisław .

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu.
Kynek gl. Nr. 25, gmach własny, par k r .

l i  a i l a n a (Izo i 'cza .

F rozes: hr. Bronisław  L iso e k i; w iceprezes; dr. K opił 
W iktor, rzecz, radca ta jn y; człon k ow ie rady nadzor­
cze j:  . Jędrzeje w icss L u d w ik , Jaw orn ick i M arceli, Tołlo*  
czko Edw ard , W ysocki M ich a ł, lir. Andrzej Zam oyski, 
dr. .Malca. M ac hal sic i.

K om isarz rządow y: Czapliński Jan.
D yrek ey a : Skarżyński D yon izy , P aszkow ski Leon; 

prokurzyści: dr. F ranciszek  P ickosińsk i i Karol Ja- 
sk łow sk i.

N acze ln icy  hiór: kantor: M okrzycki W it;  b uclia lte- 
ry a : A ntoniew icz B o les ła w ; korespondeneya: M orelo- 
wski L u d w ik ; kasa: W ańkow icz Jan .

W ydział kom isow y, dysponent: M irtenbaum Em am nd.
U rzędn icy  : B rozow ski M ieczysław , W ojnarow ski F ., 

M iszkiew icz W iktor M aryan, T urow ski Jan , B ienenfeld  
.Juliusz.

Galicyjski zakład kredytowy ziemski.
R ada nadzorcza .

P rezes: K s. Czartoryski A leksander.
C złonkow ie: K astory L udw ik, hr. L asock i Bronisław , 

M aksym ilian dr. pr., ks. M arceli Czartoryski, T o łłoczk o  
E d w a rd , luv Stadnick i J a n , W arszaner J o n a ta n , dr. 
m ed ; kom. rząd.: K rum łow aki J a n , c. k. radca skarbu.

D yrek eya: Jask low sk i K arol, Skarżyński D yonizy; 
zastępca dyrckt.: hr. Andrzej Z am oyski; jcnor. sekret, 
i prokurent. P ickosińsk i F r. dr, pr.; b u ch a lter y a : Szy- 
sz y ło w icz  A leksander; likw idatura: Lbhenstein K azi- 
inierz; kasyer: Gołąb M ielia l; korespondent i ekspedy­
tor: F nclis E dw . mł.; arch iw ista: Z aw adzki Stan.; urzę­
dnicy : K rassow ski Bronisław , N ow akow ski A ugust, T o­
czy  ńs ki L eon, G utow ski Jan.

Filia austr.-węg. banku
Ulica Franciszkańska Nr. 1, I. piytto.

P rze ło żo n y : Suchanek Rajm und; urzędn icy: B leiui- 
ger A u g u st, Zagorski A lek san d er, P lechaw sk i .Juliusz, 
L auterbach  M aurycy; 2 w oźnych .

Wydział okręgowy galicyjskiego Towarzystwa 
okręgoweyu ziemskiego.

Ul. św. Krzyża, łlawnińj św Kocha, L. 7, I. p.

P rezes: P aszkow ski F ran ciszek ; zastęp ca: K onopka  
K om an; członkow ie w yd zia łu : Szumaiiezow.ski L udw ik  
i Badeui S tan isław ; C liw alibdg Kornel, E streicher A le­
ksam i cr.

Towarzystwo Dobroczynności.
Ulica Koleteic Nr. 2\)

Protektor za k ła d u : X . T e lig a  K aro l, kan. kated. 
krak.; prezesow a: K atarzyna z hr. Braniekieh lir. A d a­
mowa P otocka; prezes: dr. H oszow ski Ko ust.; w icep re­

zesow ie: dr. Ściborow ski W ła d y sła w , dr. I la jd u k iew iez  
.Jan, P a te lsk i J ó z e f ,  K aczm arski Jan  K an ty; radcami 
w w yd zia le  spisu: Dr. Cyfrowicz Leon, S tan k iew icz K a­
zim ierz, G lixclli W ła d y sła w , K otarski P rzem ysław , Miii - 
dner H enryk; w  w yd zia le  gospodarczym : Żółtow ski 
Ign acy , A ntoni R yszard , Bartl Stan., M aciołow ski J u ­
lian, R yx  B ronisław a; w  w yd zia le  skarb.: Schw arz H en ­
ryką G wiazdom orski Jan, Pol 1 er Adolf, Z aplatałsk i Józef, 
Hoszowski L udw ik; w  w yd zia le  praw nym : K orytowski 
L udw ik , dr. M arkiew icz W la d ., B artynow ski F ran ciszek , 
Brzeski W iktor, L ou is Józef; w  w yd zia le  zdrow ia: dr. 
Buszok J a n , S ied leck i A dolf, G ralew ski Fortunat, dr. 
Jaszczurow sk i Józef, dr, W iszniew ski Ludw ik; kapelan: 
X. Ju liusz hr. D r oh oj o w sk i; sekretarz: F urm aukiew icz  
A leksander; k asyer: D im ing Gerard; lek arz: dr. Grzy- 
w inski P a w e ł;  prow izor: G rzym alslu Józef; n au czycie l:  
M ardeusz A ntoni; ochm istrzynią ch łop ców : W einm uller  
W ła d y sła w a ; ochm istrzynią dziewcząt*. W ąsałsk a  F ran­
ciszka.

Arcybractwo miłosierdzia i Bank pobożny
Ul. Sienna Nr. 5.

Protektor: N ajp rzew ieiebn iejszy  X . Albin Dim ujc- 
w.slu, biskup krlfkowski.

Starszy arcybraetw a: m iejsce opróżniono ■ podstarszyl 
X. T eolil M idow iez, kan.; seler.: Ig n a cy  T om aszek ; k a ­
syer: Jan  Gwiazdom orski.

Do sk ład u  tego n a leży  42 ra d có w ; 18 w izytatorów ; 
1 prokurator; 4 lekarzy; pisarz banku; SHĆiksatorów, 
1 sługa.

Tow. opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie.
Protektor T ow arzystw a: X  biskup Albin D unajew ski.

K om itttŹ jM

P rzew od n iczącą: ks. M arcelina C zartoryska; zastęp­
ca przewód tu czą cej: dr. F elik s Szlachtow ski.

C zło n k o w ie  kom ite tu .

Dr. M aciej Leon Jak u b ow sk i, H enryk K ieszkow ski, 
Jan K anty K ireh in ayer, F e lic y a  lir. L asoyka, dr. W ła ­
d ysław  Ściborow ski.

W łasnością Towarz. jefctą Szpital św. L udw ika dla 
dzieci; zobacz niżej pod szpitalam i str. 40.

Zakład św. Józefa dla osieroconych chropców.
Uli<!łi Karnicliukrt Nr. M l.

G łów na op iekunka: M aryąt z M ichałow skich Leiu- 
p io k a ; k u rator: S tan isław  lir. M iclia iow ski; dyrektor: 
Kitrzyeki Józsjf; naOcz. rek: klasztor X X . Karmcditón , 
n a u ożycic l: Antoni B ędkow sk i; n a u czy c ie le  R z e m io s ł: 

'S ied leck i F e lik s , ogrodnictw a; Szu lc F ranciszek , kr&J 
w ieerw a; Ł obzow ski A iigilkt, szew stw a; lekarz: dr. A u­
gust K w nśnicki; kasyer: M ikołaj J a w o r n i c k i .

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo Weteranów 
wojskowych w Krakowie

p o d .  p r o t e k t o r a t e m  N j p j j a ś n .  P a n a .

Z a r z ą d  T o w a rzysh o it.

P rezes honorow y; H lriiisęK  Józef, c. k. pułkow nik  
w  stanie spoczynku.



P rezyd en t: Em ilio w i ez W incenty, naczeln ik  straży  
pożarnej m. K rakow a, cz l. honorowy.

V iue-prezydent: L uszczyńsk i B oh d a n , c. k . adjunkt 
sądu krajow ego.

Sekretarz: B ogdanow ski T eodor, c. k . o licya l sądu 
krajow ego.

Kontrolor: Sow iński W ilh e lm , starszy m agazynier  
c. k. uprzyw . k o lei półn . cesarza Ferd.

P odsk arb i: Barber F abian .
Kom endant oddz. w eteranów : Staszczyk J a n , insp. 

straży akcyzow ej, w y s l. c. k. nadporucznik.
T egoż zastępca : lir. Sob iesław  M ieroszow ski, kamer* 

jun k er orderu Sasko-W eim arskiego.

W y d z ia ło w i.

Attesliinder P inkus, w ł. dóbr, cz l. hon.; B artynow ski 
F ranc., c. k . adjunkt sądu deleg . m iejsk., c z ł. hon.; 
B rylińsk i Józef, c. k . w oźny  sądow y w P odgórzu; Band* 
mach er Józef, tokarz; K ohler F loryan, listonosz; M eiser 
H enryk , kotl.; N am aozyński K ornel, c. k. o licyal sądu  
kraj.; Sorw atow ski St., c. k . urz. telegrafów ;; Siober 
M aurycy, o. k . urzędnik telegrafów , cz l. hon.; Skrzyński 
AViktcr, e. k. urz. teleg.; Suski A lit., w ł. realności, cz l. 
bon.; T icb y  Karol c . k . insp. polic.; Y/eber Sam uel, 
restaur.; lekarz tow arzystw a: dr. Jod łow sk i Jan , członek  
honorowy.

M uzyka W eteranów  sk łada się  z 28 członków , która  
przeszła na koszt T ow . przyj. ork. m iejskiej; dyrektorem  
tejże je st  Adam W roński.

Szpital powszechny krajowy św. Łazarza.
Z ałożonym  zosta ł w r. 1700, staraniem  k sięc ia  Mi­

ch a ła  P on ia tow sk iego , prym asa K rólestw a polsk iego, 
w zakupionym  na ten ce l od klasztoru X X . Karm elitów  
bosych , do którego dekretem  z dnia 8 kw ietn ia  1788 i\, 
przeniesiono szpital św. Barbary wraz ze  zgrom adzeniem  
Sióstr M iłosierdzia i ich funduszam i, za lożn y  w  r. 1714 
przez M ichała Szem beka, sufragana katod, krak., tudzież  
zak ład  p ołożn ic i podrzutków w  r. 1220  za łożon y  przez 
Iw ona O drowąża, biskup, krak ., a  ob sługiw any na on 
czas przez zakonników  de S axia  w gm achu szp ita la  św. 
D ucha z polecen iem , aby tak  p o łączon y  zak ład  zw al 
się szpitalem  krajow ym , pod n a zw ą : „Szpital św . Ła- 
zarza“.

D o szpitala tego  przyłączono w r. 1879, na m ocy  
w yżej w zm iankow anego now ego statutu  daw niejszy Szpital 
św . D ucha, za łożony w roku 1244 przez biskupa kra­
k ow sk iego Jan a  P rau dote , p ierw otnie jed y n ie  d la  za ­
opatrzenia ubogich , który w roku 1821 połączono ze  za ­
kładem  o b łą k a n y c h , założonym  w* roku 1079 przez b i­
skupa krak. J ęd rzeja  T rzob ick iego i przeznaczono go  
na um ieszczanie chory cli i syfilistycznych .

M ajątek zak ład ow y  stanow ią dobra i k ap ita ły , któ- 
rerai W y d zia ł krajow y zarządza.

N a m ocy statutu  dzień, ustaw  i rozporz. Nr. 80  z  r. 
1879, Szpital św . Łazarza je s t  zak ładem  krajowym  
> sk ład a  się :

1) Z  z a k ła d u  chorych  z  i  o d d z ia ł . ,  a m ia n o w ic ie :

dla chorób w ew nętrznych 2 odzia ły ,
« „ zew nętrznych  1 oddział,
n „ k ilo w y ch  i skórnych 1 oddział, 

a jed na  cześć tego  oddziału  słu ży  za k lin ikę tychże  
chorób. Ilość chorób w tych  oddziałach  w yn osiła  w r. 
1881 osób fi726.

2) Z  za k ła d u  p o ło żn ic  i chorób g in e k o lo g ic zn y c h .

L iczba  przyjętych  na oddzia ł k ob iet rodzących w y ­
nosiła  w roku 18SI —  187, dzieci urodzonych obojga  
płci b y ło  160, a  kobiet z chorobam i gyn ekologiczuam i 
leczono w tym że roku 140.

3) Z  za k ła d u  d la  chorób u m ysłow ych .

Ilość chory cli um ysłow ych  w r. 1881 w yn osiła  197.

S y s te m iso w a n y  e ta t  o sobow y.

N acze ln y  zarząd: dyrektor.
S łu żb a  1 ek arsk a : G pry rn ary uszów (mię d zy n i m i pro­

fesor położn ictw a), 6 sekund ary uszu w I k lasy , 3 sekun- 
daryuszów  I I  k lasy , ap tekarz, ak u szerk a , prosektor (za  
rem uneracyą), i chem ik (za rem uneracyą).

S łużba duchow na : kapelan  obrządku łaciń sk iego .
S łu żb a  adm inistracyjna: rząd ca , 2 o fieyałów , 2 p i­

sarzy.
S łużba  n iższa: dozorca d om u , w oźny, odźw ierny. 

Opróez teg o : m aszynista, ogrodnik, stolarz, piekarz, mu­
rarz, s łu żb y  na odd zia łach  40 osób, parobków i służby  
domu 41 osób w 9 zabudow aniach.

D y re k to r .

llara jcw icz  Jan , dr. m cd., chirurgii i m agister poło­
żnictw a.

D n jn H o ijH s ze .

a) W  o d d z ia le  p o ło ż n ic z y m ;
Dr. M adurow icz M aurycy.

b) W  o d d z  i a Je ch orób  c h iru rg  I czn y c / i :

O baliński A lfred, dr. mcd.

c) W  o d d z ia le  chorób stjjd istijccn tjeh  i sk ó rn ych .

Zarcwiiiz A leksander, dr. ifiod.

d) W  o d d z ia le  chorób w ew n ętrzn ych  lii. A .

Paro.ński Stanisław , dr. med.

e) W  o d d z ia le  chorób w euotclrzm jch  l i i .  l i .

P aszk ow sk i S tan isław , dr. med.

f )  N u oihltritile chorób  u m ys ło io ych :

'm ławski K arol, dr. lnu-d., eliir. i ina j '  poloź.

S ek u n d  a ripisjfd l .  k l a s y , ] . .

iiinm enfeid II en ryk.
G w i azd o m orsk i Jan.
Ś w iątek  W incenty .
Ś liw ińsk i M ichał.
Szym kiew icz K azim ierz.

S e k u n d a ry s ze  / / .  /.*/a s y :

Będkow ski.
K osturkiow icz.

Aptekarz.
Jak liński A leksander.
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A kitszerka  zu k ia d o w a .

P rzyb y low a  M agdalena.

S łu żb a  a d m in is tra c y jn a .

l lz ą d c a : N ycz Karol.
B S ł. O .licya ł: W oyeiecliow sk i W iktor.

I I . O liey a ł: Lesiec-ki F eliks.
1. .Pisarz: F lasiń sk i F ranciszek .
2. P isarz: W erner Franciszek.

D ozo rca  dom u.

Szafrański A leksander.

Szpital św. Ludwika dla dzieci.
Ul. Strzelecka Nr. 2.

Ł ó że k  100.

D yrek tor i lekarz ordynujący : dr. M aciej Leon J a ­
ków,ski, prof. Uniw. J a g ie ł 1.; asysten t k lin iczn y: dr. F ran­
ciszek  M u rd ziń sk i; solni uda rynsz: dr. F inam i el Rosmi- 
blatt; lekarz p rak tyk u jący: dr. S tan isław  Koy.

Sióstr m iłosierdzia 8 .

Szpital Braci Miłosiernych na Kazimierzu.
P rzełożon y  konwentu oraz ordynaryusz szp ita la : 1), 

.7. (J /u lik ; fizyk szp ita la : dr. Jan  Kusz o U.

Szpital izraelicki na Kazimierzu.
U lica Skaw ińska, Nr. 37.

U rządzony na 60 łó ż e k , przyjm uje elioryeh  pici 
obojga z chorobam i przew ażnie w ew nętrznem i, a  po 
części chirnrgiczrieini. W yłączon e są choroby w enery­
czne i św ierzbow atc.

Lekarz ordynujący: prof. dr. J ó zef O cttinggr: a sy ­
sten t: dr. A. Kirscbner.

R ząd ca: Kd warci Krautłer.

Zarząd Towarz. lekarskiego krakowskiego.
P rezes: dr, A lfred O baliński, doc. i ty t. prof.
W iceprezes: dr. A ugust K w aśnicki.
Sekretarz s ta ły :  dr. H enryk Jordan, doc.
Podskarbi: dr. A leksander Zarew icz.
B ib lio tek arz: dr. F ranciszek  M urdzinski.
.Sekretarz doroczny: dr. H enryk M endelsburg.
P rzew odniczący kom isyi b a ln eo lo g iczn ej: dr. W ła d y ­

sła w  Ściborow ski.
P rzew od n iczący  kom isyi spraw ozdaw czej: dr. Józef  

O ettinger, prof.
R edaktor g łó w n y  Przeglądu lek arsk iego : dr. Leon  

B hm ienstok, prof.
Podskarbi kom isyi redakcyjnej P rzeglądu  lekar.: dr, 

K azim ierz G rabow ski, docent.

Spis doktorów Medycyny, Chirurgii i wszech 
nauk lekarskich

zam ieszkałych  w K rakow ie, z podaniem  m ieszkania  
i godzin ordynao.yjnych.

M u  o zn a cza  d o k to ró w  n ie za jm u ją cych  się p r a k ty k a  
lek a rsk ą .

A dam kiew icz A lbert, ul. W iślna.

B alick i Stan., ul. śwj Tom asza, Nr. 31. (4— 5). W  Szpi- 
ta lu  św . Łazarza (3—4).

* B araniecki A dryan, ul. F ranciszkańska, Nr. f>. 
B ętkow ski, w szpitalu  św. Ł azarza  (B — 4).
Blattjtis Jakólj, ul. P oselsk a  Nr. 10. [3 — 4) w lcc ic

w K rynicy .
B lum enstok L eon, ul. Szew ska Nr. 10 (3— 4). 
Blum onfold Hfenryk, w szpitalu  św . Ł azarza (3 —4). 
BraunsteiTi F r S p c y k , u lica  K rakow ska na K azim ie­

rzu Nr. 25 ( 3 —4).
* B rodow icz J ., ul. Strzelecka na W esołej Nr. 5.
* B row icz Tadeusz, ul' Starow iślna Nr. 14. (4 — 5). 
B nszek Jan, R ynek g łów n y Nr. 39 (8 —9) i (2 —4|. 
D an ielsk i J . ul. Grodzka róg P oselsk iej, Nr. 89. 
D anek F ranciszek , u l. S ław k ow sk a Nr. 7. (2 —3). 
D om ański St. ul. Szczepańska Nr.tfu. 4). 
D oskow sk i Józef, ul, B racka  NŁ 4. (9— 10). w lecie

w Szczaw nicy.
D robner Jakób, Stradom  Nr. 27. (2— 3).
Drozdz B olcsl/iw , M alw.,Rynok, Bursa.-M  
B iełihon i Ferdynand, w l e a e  w  T&Siiczynie.
F rei M aurycy, K azi/pierz Nr. 30. (9 — 11).
G luziński W ła d y sła w  Anto.ii, w  K lin ice (7— 9L  
G oebel Karol, plac W W ijŚ Ś . Nr. 9  ̂ (10  1 ).
* G rabowski K azim ierz, P iasek . P odw ale . Nr. 11. 
G w iazdom orski Jan , u lica K opern ika, Szpital św .

Łazarza.
Ilarajewi.cz Jan , ulica K opernika, Szpital św . Łaza  

rza. (S— 4).
Jakubow ski M aciej, P iasek  P od w a le  Nr. 10 (12 — 1) 
.Taszczurowski Józef, ul. J a g ie ll. Nr. 9 (2— 4). 
Jaw orski W aleryan , ul. Sięńna Nr. 3.
Jod łow sk i Jan, u l. G ołęb ia w yższa  Nr. ifiSŁ s —  ffij 

i (H -S y :
Jordan H enryk, ul. W iślna  Nr. 5 (3— 4).
Jurow icz Izydor, Stradom Nr. 17 (2— 3V '..f 
K irscliner Aron, ul. M ostowa K azim ierz Nr. 10 (2— 4). 
Kolin M aksym ., ul. F loryańsk a  Nr. 1 9 P /2 — 4).
Koptf L eon , ul. Sienna Nr. 7. (3— 4).
K opernicki Izydor, ul. S ław kow ska Nr. 2(7 (3 —  4) , 

w lee ie  w  M arienbadzie.
K orczyński Edw ard, ul. św. K rzyża N i. 3. (3— 4). 
K oy Stanisław , ul. F loryańska Nr. 3.
K ossak Leon, p lac D om inikański Nr. 1 (3— 4). 
K osturkiew icz, Szpital św . Łazarza-fyS— 4).
K ozłow ski Sykstus, nl. B iskupia Nr. 4. (2— 3_fA» 
K rongold W ilhelm , ul. K rakow ska na K azim ierzu, 

Nr. 17 (2 — 4).
K w aśnicki A ugust, ul. św . Anny N i. 4 (2— 3).
* L ustgarten  L udw ik , ul. D ie tla  Nr. 10. (2— 4).
* L utostański Bok, nl. górnych M łynów  Nr. 124. 
M acliek  E m il, u l. K opernika, K lin ika. (3—Hn. 
M adurowicz M aurycy, ul. B racka Nr. (1. (3— 4).
* M ajer Józef, ul. W iślna.
Mars A ntoni, u lica  Grodzka, Nr. l . ( ( 3 — 4).
M aczka Tom asz, ul. F loryańska, Nr. 24. (9 —  10) 

i ( 2 - 4 ) .
M endelsburg H enryk, ul. Grodzka Nr. 27. (8 — 4).
* M ikuliez Jan , R ynek g ł. Nr. 19.
M urdzinski Fr., Szpital św . L udw ika. (8 —9).
O baliński A lfred, R y n t lo g ł .  Nr. 7. (3 —4).
O ettinger Józef, R ynek g ł. Nr, 10. (3 — 5).
P aloczny  Józef, u l. fjżewska ^ r- 1- 
P areńsk i Stan., R ynek g ł. Nr. 42 (13—4).
P aszkow ski Stan., ul. P oselska Nr. 18 (3 - ,il)«'£i 
P ien iążek  P rzem ysław , rl. Bracka Nr. 10. (3— 5)v (
P iotrow ski G ustaw , ul. W iślna  Nr. 10.
P onik lo  Stan., lekarz pow iatow y
R iedm flller J ., ul. F loryańska, Nr. ,15. ^7s- 8) i (3— 4)
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R osenberg A ntoni, R ynek  g l. Nr. 10. (2— 0), w locie  
w  K arlsbadzie.

R osenblat E m anuel, ul. Grodzka Nr. 1 ('2 — 4).
Rosner A ntoni, R ynek g ł. Nr. 22 (3— 5j.
Rosner .Tan, ul. K opernika, K linika. (3 —4). 
R ybczyński A leksander, u l. ś. Jan a  Nr. I I .  (8 —  U) 

i (2 —3). ‘
R ydel L ueyan, u l. S zew sk a  Nr. 27 (11 — 12,). 
Seiborowski W ład ., u l. F loryańsk a  Nr. 12 (3 — 4), 

w  lec ie  w  S zczaw nicy.
Scbramm H ilary , ul. Kopernika, K linika. (10 — 12) 

i (4 — 5).
Sclia itter Ig n a cy , ul. K olejow a, N r. lo .
Skobel S tan isław , R ynek  g ł. Nr. 23 (2— 5). 
Skórczew ski B o les ła w , u l. B atorego Nr. 22.
Ś liw iński M ichał, ul. M ikołajska Nr. 4. (4— 5).
* Stopczański A leksander ul. K olejow a Nr. 7. 
Szew czyk  J ., ul. F ranciszkańska Nr. 1 ( 2 —4). 
S zym kiew icz K azim ierz, u lica  K orpernika, Szpital 

św . Łazarza. (3—4).
:i: T eiehm am i L udw ik , ul. F loryańsk a  N r. 53. 
T uszyńsk i F erd ., R ynek , K rzysztofory (9— 10), (1— 2). 
W arschauer Jonatan , ul. W iślna N r. 10 (8 — 9). 
W ilk osz A lek s., M a ły  rynek Nr. 4 (3— 1). 
W iszniew ski L ., u l. Szczepańska Nr. 11 (3 — 4). 
Zaremba Tom asz, u l. Szew ska Nr. 9 (2 — 3).
Z arcw iez A leks., u l. F loryańska Nr. 40 (2— 4). 
Z ielen iew ski M ichał, ul. Szpitalna Nr. 32 (2 —  4), 

w lec ie  w K ryuicy.
Ziem biński Jan , ni. K opernika Nr. 30 (2 —4). 
Żelazow ski W iktor, ul. F loryańsk a  Nr. 35 (3 — 4), 

w lecie w K arlsbadzie.
Ż uław ski Karol, ul. F loryańska Nr. 13 (0— 4).

Dentyści.
B a ż y ń s k i ,  i‘óg u licy  F loryańskiej i św . Tom asza, na­

przeciw  hotelu  pod „R óżą11. (B liższe szczeg ó ły  patrz 
w ogłoszen iach).

G oebel K ., dr. m ed., D oc. U niw . J a g ie ll. i lekarz  
sp ecya lny  chorób ustnych. P la c  Franciszkański. (B liższe  
sz czeg ó ły  patrz w og łoszen iach).

H rehenda W ła d y sła w , dr. m ed., lekarz-deutysta  pań­
stw a niem . ul. Szpitalna Nr. 17. (B liższe sz czeg ó ły  patrz 
w  ogłoszen iach).

Żorn S., (len tysta-tethn ik , u l. Grodzka Nr. 32. (B liż­
sze sz czeg ó ły  patrz w  ogłoszen iach).

Adwokaci.
A błam ow icz S tan isław , M ały R ynek, Nr. t . 
B iesiadeck i Stan.
B la tte is Zygm unt, ul. Grodzka, Nr. 9.
Csesnak F e lik s , R ynek  G łów ny, K rzysztofory, Nr. 2. 
E ibenschiitz L eon, ul. Grodzka, Nr, 9,
H ajdu k iew icz Jan , ul. S ław k ow sk a , Nr. 10, 
H orow itz Leon.
Jakubow sk i F austyn , R ynek  G łów ny, Nr. 13. 
Jakubow sk i Roman, ul. Stolarska, Nr. 15.
Ichheiser M ichał, u l. Bracka.
K ański M ikołaj, u l. Grodzka, Nr. 18.
Kaufman Józef, u l. P oselska, Nr. 9.
L eo Artur, ul. Grodzka, N r. 13.
L eszko W ła d y sła w  J ., R ynek G łów ny lin ia A — B. 
L isow sk i W ła d y sła w , R ynek G łów ny, N r. 29. 
M achalski M aksym ., u l. Grodzka, N r. 17.
M arkiew icz W ła d y sła w , u l. Grodzka, Nr. 02. 
M ochnacki Józef, u l. Bracka, N r. 6 .
P ien iążek , R ynek Główny”, Nr. 44.

Propper Jan.
R etinger Józef, u l. W iślna, Nr. 10.
R oscnhlatt Joachim , P la c  D om inikański, Nr, 22.
Schoen H enryk.
S tarzew sk i Rudolf, ul. F loryańska, Nr. 14.
S tyczeń  W aw rzyn iec, ul. S ław k ow sk a, Nr. 6 .
S zlachtow ski F eliks, P odw ale , Nr. 12.
T rojnalski Ju liusz, P la c  D om inikański, Nr. 4.
W ędrychow ski W ład ysław , ul. G ołęb ia , Nr. 6 .
W eigel Ferdynand.
W eeh sler M aurycy, u l. św . Jan a , Nr. 19.
W ilkosz Ferdynand, u l. J a g ie llo ń sk a , Nr. 9.

Inżynierowie cywilni.
G ebauer A leks,, K raków , ul. M ikołajska Nr. 30.
K luger W ład ysław , K raków , ul. Stolarska, Nr. 15
Ł uszczkiew icz Antoni, K raków .

Architekci cywilni.
Zaremba K arol, K raków.

Notaryusze.
Brzeski W iktor, u l. K anonna, Nr. 14.
G oebel Rom an, Plac- F ranciszkańsk i, Nr. 9.
G utowski Ju lian , u l. Grodzka, Nr. 32.
.-lnczkow sk i Stefan, ul. B racka , Nr. 13.

Nauczyciele muzyki i śpiewu.
Barabasz W iktor, R ynek dom C zyneiela (fort.)
B laszkę Józef, ul. F loryańska, dom M atejki (fort.)
Brandys Antoni, Z w ierzyniec N f. 10 (fort.)
D rozdow ski Jan, ul. F loryańska Nr. 18,- (fort.)
L eder A ntoni, nl. Gertrudy Nr. 5 (fort.)
Mól.ęda D aniql, ul. S ław kow ska gdzie  m iodosytnia  

Tort. i skrzypce).
N iedzielsk i Stan., dyr. tow . muz. i naucz, śpiew u.
PłacJi«S<*i Antoni, u lica  B atorego dom A rm atow icza, 

(fortep.)
R ych lin g  W incenty , katedralny org-. i dyr. ul. W ol­

ska, pryw. godz.
R udnicki M aryan, K leparz p lac£głdw ny N r. 6 (śpiew  

i fort.) D yr. chóru Tow . Drukarzy* „O gnisko11.
Salam ońska, ul Szczepańska obok M erkerta (fortep.)
S ierosław sk i Józef, (fort.)
S inger W incenty  (skrzypce},’#^
W roński, dyr. ork. m iejskiej.
Zink, (w iolonczelista).
Ż eleński W ład ., kom pozytor, prof. harmonii i fort.

Redakcye pism i ceny prenumeraty.
„ B u d zik 11, dw utygodnik pośw ięcony sprawom drukar­

skim, prenum erata półrocznie 70 ct.| dla zam iejscow ych  
80 centów .

„Czas11, pismo codziennie w ychodzące, nl. św . Tom asza  
przy P la n ta c ja c h . Prenum erata kw artalnie ó zlr., m ie­
sięczn ie 2 złr,, numer pojedynczy 10 ct.; z przesyłką po­
cztow ą: kw artalnie 6 zlr., m iesięcznie 2 złr, óO ct.

„N ow a .Reforma11, pismo codzienne, pośw ięcone spra­
wom politycznym , przem ysłow ym  i w iadom ościom  b ie­
żącym . R ed o k -y a  przy nl. św. Jana. Prenum erata ro­
czna z przesyłką rocznie 24 zlr., kw artalnie 0 złr., m ie ­
sięczn ie 2 z ł i .

„Gaząta krakow ska11 , pismo codzienne. Prenumerata  
w ynosi kwart.: 2 złr., z p rzesyłką pocztow ą 2 złr. 40 ct,
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„ P r z y s z ło S , w ych od zi co 1 i 1 0 każdego m iesjaea. 1 
R ed ak cya  przy ul. św . Anny Nr. 5. Num er pojedynczy  
20 ct. P rąędplata w ynosi rocznie 4 złr. 50 et.'; półrocznie j 
2 ól) et. Z przesyłka pocztowa rocznie ó zlr.

„ D ja b eł“, pismo satyryczne, illustrow ane. E kspedycya 1 
w handlu K. .L udw ińskiągo, R ynek G łów ny. W ychodzi 
dwa razy na m iesiąc 1 i jm. Prenumerata kw artalna ' 
1 złr , numer pojedynczy 20  et.

„Przegląd  lekarsid“, u lica  Podw ale N. S Łali^spidy^ya  
w księgarni S. A. Kęzyżano\vskie.go, Rynek. W ychodzi 

_*co sobotę. Prenum erata w yjjosi.' rocznic 8 złr., półro- ' 
cznie 4 zlr., kw artalnie 2 zlr., z przesyłką pocztow ą: 
rocznic K złr. 80 e t ,  półrocznie 4 złr. 10. e t .,  k w a rta l­
nie 2 złr. 20 ct.

„Przegląd P o lsk i11. Eksportycya w AdminiStracyi „Cz"a; 
su “ , w ychodzi w  zeszytach  lO cio-arkuszow yeh co m ie­
siąc. Prenum erata rLoegna 16 z l r , kw artalna 1 zlr., po­
jed yn czy  zeszyt 1 zlr. 00  ct.

„Przegląd literacko-artystyczny “. R ynek g ł.,h o te l D re­
zdeńsk i: G łów na ajeneya w księgarni K. Bartoszewicza; 
w ychodzi a i 10 każdego miosiąca. Cena pojedynczego  
'"N ru centów.

„Przegląd A kad eiń ick i11.
„Przew odnik B ild iogr.11, m iesięcznik dla wydawTńw  

i "księgarzy, pod rod. dr. W l. W isłock iego .
''•„Śkorowinz num izm atyczny0, kw arta ln ik , w yd a ,va ,v  

nakładem  kantoru K urnatow skiego i Sp. Rynek głów ny.

Towarzystwa i Kasyna.
„C zytelnia akadem icka", R ynek g l. L . 10 .
„K oło literack o-artystyczn e" , w R ynku g łó w n y m , 

dom M orbitzerów. j
„M łodzieży lian dl owej", u l. M ikołajska.
„M łodzieży izraelick iej" , u lica  P oselska.
„M uza", S tow arzyszenie m uzyczne przy placu Szcze- ' 

pańskim  obok P lan tacy j.
„N au czycielek " , ul. Szew ska Nr. 8 . B iuro pod k ie ­

runkiem  A. D em bow skiej.
„O gnisko", T ow arzystw o drukarzy krakow skich , ul. 

św . Jana. P r e z e s : F lork iew icz  F e lik s . W iceprezes: S ie- 
m ieński Ig n a cy . W yd zia łow i: T arczyńsk i Józef, sekr,, 
G ołąbek Jakób, Bandura Józef, Ju n y  F r., Obirok Julian .

_ <__
„S iła", T ow arzystw o drukarzy krakow skich z fun­

duszem dla em erytów .
„Resursa obyw atelska" , R ynek g ł., dom Banku ga li­

cyjsk iego  naprzeciw  w ieży  R atuszow ej.
„Resursa m ieszczańska", R ynek g łó w n y , dom F u elisa .

I. piętro.
„Tatrzańskie" z siedzibą w K rakow ie. P rezes: Roy  

M ieczysław .
„W zajem na Pom oc", T ow arzystw o drukarzy krakow ­

skich. Z funduszem dla chorych. P rezes: M aehalski T.
„Zgoda", ul. Z w ierzyniecka, dom W go H enisza. P re­

zes: W l. Rruśnioki, w icep rezes: W asilk ow sk i, sekretarz : 
J ó zef N ow ak , kasyer: Ant. M ark iew icz, b ib lio tekarz:  
A. K . K ow alsk i, poborca: F lork iew icz , w y d z ia ło w i: A n­
drzej S zyje w ski, Jan  G adow ski, Karol C zap lick i, K w a­
śniew ski, A leksander P in k a łsk i, Antoni Z a rzy ck i, M a­
ciej C ybulski, B o lesław  Ł ysakow sk i.

Felczerzy.
F ifg e l  W ojciech, liotpl K rakow ski.
Furko .7., ul. Ę lpryańska.
Ł ubkow ki Adam , ul. Szew ska Nr. 4.
Ostrowski Eetmard, ul. F loryańsk a  Nr. 45.

Weterynarze.
Klich Karol, w K rakow ie.
P a cu ła  .Tedrzej, ul. Szew sjta, Nr. li.
Walentowie-!! Jedrzej;-'w K rakow ie.

Akuszerki.
B uczyńska K arolina, K leparz, p lac g ł. Nr. 7, 
P roszkow a M arya, ul. Szew sk a Nr. 21.
H o lly  A urelia , u l. Ł obzow ska Nr. (5.
K ruszelnicka M arya, ul. F loryańsk a  Nr. 25.
K ohler M ichalina, P la c  Szczepański Nr. G.
M ajew ska Ju lia , ul. F loryańsk a  Nr. 39.
R ogozińska J ad w iga , u l. M ikołajska Nr. 15 
Sw orzeniow ska Anna, ul. G ołęb ia  (niższa) Nr. 10.
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CZEŚĆ LYFORMAO Y.INA
MIASTA KRa KOWA, 

t>) P r z e m y s ł ,  h a n d e l  i r ę k o d z ie ła .
(W porządku alfabetycznym).

Ajencya pism.
K u k liń sk i  IT-, H ala  Sukiennic Nr. ;">. A jencya w szyst- 

kicn dzienników  krajow ych i zagranicznych .
K o w a k o w sk a , Suk ienn ice Nr. 29.

Ajencye i składy piwa.
A tts s a is  i l ld d s te in ,  ul. św. Jana Nr. 1. G łów ny  

skład piwa z browaru Jeg o  EkScel. hr. Larisch Mbni- 
cha w K arw inie na Szląsku.

C hyba  F., ul. św . fana Nr. 5. Skład  piw a krajow e­
go i zagranicznego na boczki i butelki.

I t ip p e r  J., i'óg ul. S ław kow skiej i św. M arka. Sk ład  
piw a okocim skiego.

Antykwarnie.
D ia m a n t I'., ul. Szpitalna Nr. 18.
F ro m m er, ul. Szew ska Nr. 5.
Gliiclclich A .,  ul. Szp italna Nr. 19.
Iliiu m elb la ti J ., ul. Szpitalna Nr. 16.
T affet M. M ., ul. Szpitalna Nr. 8 .

Apteki.
B o rk o w sk i W .f u l. K rakow ska Nr. 23. pod „Murzy- 

nam i“.
G ra le w sk i F., róg ul. Szczepańskiej-) i S ław kow skiej 

pod „Tygrysem ”.
E ro k ie w ic z  I'., Stradom Nr. 6.
M a rk iew icz  11., Stradom Nr. (i, pod „L w em “.

lla ć lle r  E d w a rd ,  ulica Grodzka pod „G łow a11. U trzy­
muje na sk ład zie  w szelk ie  przetw ory,.zagraniczne i kraj.

I ic d y k  Wy, M ały  Hvnek pod „B arankiem 1’.
S ied leck i A d o lf , R ynek A — 1>, pod „B iałym  O rłem 11. 

(B liższe szczeg ó ły  patrz w ogłoszenm ch).
Sobierajsici, R ynek G łów ny, lin ia  A — 15.
S to ck m a r E ., róg ul. Grodzkiej i Szerokiej.
T ra u c zy ń sk i  R ynek  G łów ny, naprzeciw  w ieży  

Ratuszow ej pod „Złotą K oroną11. U trzym uje sk ład  różnych  
H H ftik W r krajow ych  i zagranicznych . (B liższe szcze­
g ó ł y  patrz w ogłoszeniach).

W iszn ie w sk i K o n s ta n ty ,  nl. F loryańsk a  pod „Gwia­
zdą”. (B liższe s£ęzegó ły  w ogłoszen iach).

WilaS-y lisk i K ,,  ul. K rakow ska Nr. 17, pod „Złotym  
OrlSm 11.

Artyści rzeźbiarze i kamieniarze
G a d o m sk i W a le ry , nl. K arm elicka.
G a li i  J a n  f u l .  F loryańsk a .
Ilo ch stin i, ul. św . Gertrudy w domu w łasnym .
K u le s za , ul. R a k ow ieck a  Nr. 1. ''tBliższi objaśnienia  

tycząc6 's ię  tej firmy patrz w ogłoszen iach).
S te illik  E d w a r d , ul. L ubicz, dom w łasny
T rem becki Z y g m u n t, na Klepprzu ul. D łu g a , w yko­

nyw a wszeltd&yroboty kamieriiarskie.
W y sp ia ń sk i F ra n c iszek , ul. K anonicza.

Artystyczne wyroby ram rzeźbionych 
i złoconych.

K r y w u f t  A le k sa n d e r , ul. F loryańska w domu w ła ­
snym , posiada gotow e ram y, przyjmuj,e takżte z a m ó w ie ­
nia na w szelk ie  roboty w chodzące w zakres rzeźb, po-



z łaean ia , m alow ania u sz tu k a te r y i. (B liższe objaśnienia  
tyczące  się tej firmy, patrz w ogłoszen iach).

L e ic h t '-Eft ul. F loryańska.
J ę d r ze jo w sk i J ., ul. Szew ska Nr. 24.
W ójc ik  J ., ul. M ikołajska Nr. Ib".- '

Asfaltowe wyroby.
K a w ic k i  T ytus. PrzcdsfeUioł-stwo asfaltow e ul. S ła w ­

k ow ska Nr. 20.
W a s ilk o w sk i Z . Przyjm uje w srelk ie zam ówiónia  

w zakres asfaltow ania w ch od zące , przy u l . ' ś w .  Jana  
w  drukarni Zw iązkow ej.

Bazary towarów norymbergskich.
K irn igsbergera  B . Sukienniee Nr. U . (.Filia ul. F lo ­

ryańska) dom A rm ólow icza.
K r ie g e r  S t., ul. S ław k ow sk a',N r. 8.
M a iich a n f R .,  ul. M ikołajska iNr. 5.

Bazarzyk dominikański.
B a z a r z y k  I. z . d o m in ik a ń sk i, przy ul. Stolarskiej, 

w którym  znajduje s ię  k ilk a  slętepików szew skich , handli 
z płótnem  kritjpwóibyszja^feióm i morawslłióm , oraz kilku  
kram arzy.

Bazar mebli.
M ich a łow sk i S l , w gm achu hotelu  S ask iego, u lica  

św . Jana Nr. 6 .

Bednarze.
Ł a p iń s k i ,  ul. W iślna Ni 1 (dom w lasnyl 
O rem us, ul. Z w ierzyn iecka obok W nogo K w iatk ow ­

sk iego.

Biura stręczeń.
J ę d rze jew sk ie j A ., u l. B racka Nr. ó.
M ik u lsk ie j M., ul. G ołęb ia  Nr. IG.
N ow oleek ie j A ., ul. W iślna  Nr. 9.
W o la ń sk ieg o , ul. F loryańsk a  Nr. 20.
J a w o r ę lje g ą  W ł.,  przy nl. F loryańskiój Nr. 21. 
S ch m id t, przy ul. F loryańskiój Nr. 20.

Blacharze.
B u k o w sk i ./., u lica  Bracką,'N r. 4.
K o s y d a r s k i ,  ul. Szew ska.
M a rk u s 'F erd yn a n d , ul. Szp italna, naprzeciw  K asy  

O szczędności.
P in k a ls k i  F., ul. Szew ska Nr. 22.
P in k a ls k i  A ., ul. Grodzka dom Schw arza.
Z a w iła  M., ul. B racka Nr. 5.

Brązownicy.
Sztorc, S-, ul. F loryańska Nr. 05.
K o p a tz y ń sk i K .. ul. F loryańska Nr, 40.

Browary.
G in zig , ul. B asztow a, obok T ow . W zajyjU bezp. 
G oldfinger, ul. św . F ilipa.
G d tz  J a n , P iasek . A jen cya  przy u licy  św. Jana, na­

przeciw  H otelu  Saskiego.
J. A . J o h n a , S yn ow ie , u lica .Lubicz za koleją.

Cukiernie.
K n  o m a k o w s k i  J . K .,  róg u licy  F loryańskiój i św . 

Tom asza.
K o to ń sk i, ul. Grodzka, naprzeciw  c. k. Sądu kraj.
K r e is  J.Kail. F loryańsk a , Nr. 33.
L e tsc h e r  J . i A .,  B yn ek  g ł. obok handlu' Sehultza, 

(B liższe szczeg ó ły  dotyczące się tój lirmy, patlz  w o g łb - . 
szeniach).

M a sło w sk i, ul. Grodzka Nr. 11.
M a u rizio  d a w n ie j lle ilo lfii, R ynek g ł., linja! A —  B.
B e h m a n  & H en d rich . Cukiernia w Sukiennicach od 

ulicy  Siennej.
R o g a lsk i .!., ul. Szpita lna naprzeciw  K asy O.śzęzed.
R o szk o w sk i A ., (dawniej Grossman), w ielka cukier­

nia w arszaw ska, w R ynku głównym;; róg ul. Szew skiej. 
^Bliższe szczeg ó ły  dotyczące się tój firmy patrz w ogio  
szeniach).

Cynkografie.
W iśn ie task i, R ynek g ł., naprzeciw  w ieży  ratuszow ej.

Destylarnie.
K ulczyński-  ./., u lica  F loryańska, obok bramy „ F lo ­

ryańskiój".
Prz-ybyłoU M z J ., ul.WMikoląjska pod jfTśipkami".
U rban E d w a rd  i S p ., ul. W iślna, Nr. .1.

Uomy bankowe.
B a n k  g a lic y jsk i  d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu ,  w Rynku  

głów nym , naprzeciw  w ieży  R atuszow ej. (B liższe .szcze­
g ó ły  patrz w ogłoszen iach).

B a n k  h ip o teczn y , R ynek g ł., dom lir. W odzicltiógo.
B a n k  n a ro d o w y  (N ational Bank), ul. Franciszkańska.
B irn b a u m  J ., R ynek  g l., Nr. 11).
Jacobsohn  & N elken , p lac F ranciszkański. F ilia  w ie­

deńskiego Banku.
K u r n a to w sk i C om p. K antor w ym iany pieniędzy, 

Bynek g ł., obok księgarń-' D . E . F riodleina.
L a w n e r  J. <( C om p. .F ilia w iedeńsk iego  B anku i K an­

tor w ym iany pien iędzy, ul. BrsJtarą! Nr. 1.
M en d e lsb u rg  A ., K antor w ym iany w R ynku gl.
B r a c ia  E p s te in ,  R ynek, lin ia  A — B.
S ta n is ła w  F ein tuch , R ynek głów ny, Szara kam ie­

nica Nr. 6 .
B r a c ia  S ch lesin ger, ul. B asztov'a Nj-i; 19.
B a p p a p o r t,  R ynek  G łów ny, lin ia  A — B.

Domy komisowo ajencyjne i handlowe.
J e r zy k o w sk i F r a n c is z e k , ag-ent w iedeńsk iego Tow, 

ubczp. na życ ie  „Austrya" P la c  g łów ny Nr. 10.
S p ła w in sk i A ,, ul. W iślna  Nr. 8 .

Drukarnie.
A n czyca  i S p ó łk i , u lica Kanorma. Zaopatrzona jest  

w w ielk i wybór czcionek  najnow szych, oraz 1 m aszyny  
pospiószne, poruszano za pom ocą p ary , w  ulepszone m a­
szyny do- Satynowania drifków, cięc ia  papieru, perforo­
w ania, am erykankę, prasy {FĆzTTt;. Z drukarnią połączomi 
jest stereotypia. Z ak ład  ten odznaczony zosta ł na W y ­
staw ie okr. roi. przem. w Przem yślu dyplom em  honoro­
wym  oraz srebrnym m edalem  państw ow ym . D yrektoi 
Z akładu J. Gadowski.

C zasu , F r . K lu czyck ieg o  i Sp ., ulica św . Tom asza  
Zaopatrzona w 5 m aszyn p o sp ® zu y ch ,:S . prasy ręczne, 
prasy do satynow ia i c ięcia  papieru. O dznaczona na W y ­
staw ie L w ow skićj m edalem  brązowym . Zarządca Za­
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k ładu  J. L akociński. W  tem  samom zabudow aniu znaj­
dują sio bióra W yd aw n ictw a dziennika „Czas“.

F isch era  i D eu tsc h e ra  .drukarnia polska i hebrajska, 
przy u licy  G rodzkiej, oraz w yp ożycza ln ia  książek . (B liż- ] 
sze szczegó ły  patrz w  ogłoszeniach).

K orn eck iego  W i - n c róg u licy  św. Anny i W iślnój. 
Zaopatrzona w now e czcionk i w szelk iej form y, w  2 m a­
szyny  pospieszne. Zarządca Z ak ładu  A. Słom ski.

K o z ia ń sk ie g o  A u lica  Szew ska.
U n iw ersy te tu  J a g ie llo ń sk ieg o , ul. Grodzka. Zarządca 

Z akładu  J . S te łeel.
Z w ią zk o w a , u lica  św . Jana. W łasność Stow arzysze­

n ia  D rukarzy. Zaopatrzona w w ie lk i i gustow ny wybór 
czcionek , 2 m aszyny pospieszne, prasy ręczne i do sa­
tynow ania. Z ak ład  ten  odznaczony na W y it . okr. ról. 
w Przem yślu D yplom em  honorowym  i m edalem  państw o­
w ym , za czy ste  i polne sm aku druki. D yrektor Z akładu  
Andrzej Szyj cw ski.

Drzeworytnie.
.N apierlo irsJci A r tu r .  Jed yn y zak ład  ar.tyatyczno- 

drzew orytniczy na ca la  G alicye, w Krakowie, przy u licy  
Floryanskićj |N r . .fi" (Bliższo szazegó ly  patrz w 'Oglos/,.).

Fabryka dziurek guzikowych.
■fonas T., u l. św . Jana Nr. 5.

Fabryki cukrów, czokolady i pierników.
L ip iń s k i W u lica  B racka. F ab ryk a  ta  znana za ­

szczytn ie  od la t k ilkunastu , w yrab ia  cukry, czekoladę  
w tabliczkach  i proszku w różnych gatunkach.

Mo! ech i K ., przy u licy  B rack iej. W yrab ia  różnego  
rodzaju p ierniki i s ław n e p lack i k ró lew sk ie , całusk i 
i grym asi ki. (B liższe szczeg ó ły  patrz w  ogłoszeniach.)

W e in d lin g  E . F ab ry k a  cukierków  en gros, u lica  
D ietla  N r. 5.

Fabryki instrumentów muzycznych.
lltU la tte r  K .,  ul. F loryań sk a  Nr. 20.
L a n g h a m m e r , ul. F loryańska obok hotelu  D rezdeń­

sk iego.

Fabryki kapeluszy i czapek.
E n gel, ul. G rodzka. S k ład  kapeluszy m e/k ic h .
G ella  «/.; ul. F loryań sk a  Nr. 17. F ab ryk a  kapeluszy  

li! co w y cli i słom kow ych.
łloc lts tin iy  u lica  F loryańsk a  Nr. 5. Sk ład  kapeluszy  

m czkicli.
K r u c zk o w sk i W in c e n ty y ul. Szew ska Nr. 23.
M ester A .} R ynek  g łów n y . (Szara kam ienica).
B u z i  czka  U., ul. F loryańsk a  Nr. 35. Sk ład  kapeluszy  

m ezkich.

Fabryki kuferków.
B o sa k  D-, ul. Grodzica Nr. 7.
K e lle r  S zym o n  J .} ul. Grodzka Nr. i i ,
W eissm ann  L „  ul. Grodzka N r. 58.

Fabryka kwiatów paryzkich.
P ach n lsk a  Teofilu , ul. Szew ska Nr. 17.

Fabryki machin rolniczych i składy tychże.
E p  Stein L eo p o ld , ul. Grodzka Nr. 50. F ilia . Skład  

m aszyn i kam ieni m łyńsk ich  Braci Izrael z W iednia.

M i k u ck i S t.f R ynek g łów n y. A gen cya  i sk ła d  m a­
szyn  fabryki C layton & Ścliuttlcw ortli, oraz kas ogn io­
trw ałych  i nasion pastew nych .

P eterseh n  AL F abryka  i sk ład  rozm aitych m aszyn  
rolni czy  cli i przem ysłow ych. Przyjm uje zarazem i repc- 
racye. U lica  D łu ga .

W enke J . &' i. B osen . F abryka m aszyn rolniczych. 
U l. D łu g a .

Z ie le n iew sk i L .  Fabryka i biuro techniczne wraz ze 
składem  w yrobów , ul św . M arka. O dlew arnia m etalów  
i żelaza , u l K row oderska. U trzym uje w ielk ie  sk ła d y  g o ­
tow ych m aszyn. A gen cya  w szelk i cli narzędzi do rolnictwa  
i przem ysłu . (B liższe szczeg ó ły  patrz w ogłoszeniach).

Fabryka męki kościanej i tłuszczów.
Schbnberye-r <0 F ra n k  eh, ul. M ostow a N r. ó, parowa 

fabryka m ąki kościanej i spodnim. (B liższo szczeg ó ły  
patrz w og łoszen iach).

Fabryka mebli giętych.
fu c U ś  ultflS P oselska  Nr. 20, dom Wnój pam 

Clmiurskierj.

Fabryki octu.
Ł y sa  ko w sk  i B . P ó l w sie Z w ierzyniec Nr. 27. (Skład  

g łów n y przy u licy  św . Jana).
S re b r in g  J . P ó łw sic  Z w ierzyn iec ul. K row ia, dom 

W  go W ernera,
W im in er F . M. w Podgórzu , istn ieje od r. 1855.

FabryKa oleju.
B a r a n o w s k i T., ul. W olska przy rogatce W olskiej 

Fabryka i w ielk i skład oleju rzepakow ego w różny cli 
gatunkach.

Fabryki pieców kaflowych.
A n d r ze je w sk i  J ., uh Z w ierzyn iecka.
B a r a c h  M a u ry c y  w Ł agiew nikach  pod Krakowem. 

{B liższe szczegó ły  w  ogłoszen iach).
G a łk a  J., (dawniej M ordkicw icz), ul. B asztow a, obok 

szk o ły  Sztuk P ięknych .
ń iirtin cjy  ul. Krupnicza,
M ic h a lsk i Teofil, ul. S ław k ow sk a , naprzeciw  pałacu  

ks. Czartoryskich. W yrab ia  różne naczyn ia  g lin iane, oraz 
staw ia  p iece kaflow e.

Ż ych oń  A.y w D ęb n ik ach . {W iadom ość w  handlu  
J . Fischera w  p a łacu  Spiskim ).

Fabryka pilników.
B a r t ik  T om asz, ni. Lubicz, dom V la su y . (Bliższe 

szcżngóły  w ogłoszeniach  |.

Fabryki powozów, tarantasów i bryczek.
M eisner  K lcparz, p iać M atejki Nr. 4 . (B liższe  

szczegó ły  w ogłoszeniach).
Pastóu-ka J a n , c. k. u p rzy ,.. fabryka pow ozów  w Cie­

szynie. F ilia  i sk ład  prży k ij F loryańsk iej N r 41.

Fabryki i składy pościeli.
l la ja l  K ynek głów ny Nr 41. L in ia  A — B. W ielki 

sk ład  kołder, m ateraców  oraz w ie lk i w ybór łóżek  i w óz­
ków dziecinnych .



W eber L . R ynek g łów n y naprzeciw  w ieży ratu.szo- 
w cif posiada znaczny zapas pościeli i łóżek.

Fabryka tutek do papierosów.
<tr if /a r  J  A ■ R ynek  głów ny. Jania A —B.  własna  

falirwka tutek do papierosów i w ie lk i . sk ład  jftirt do 
grania, oraz tow ary galanteryjne w najlepszym  gatunku.

Fabryka pudełek.
$c,hra(Ł ./., fabrykant p u d ełek , galanteryju ik  1 intro­

ligator przy u l. św . Tom asza Nr. 28.

Fabryki świec woskowych-
Mi koska F ., 11I. S ław k ow sk a  Nr. 23.
R othe  JA, ul. S ław k ow sk a  N r. 13.

Fabryki wody sodowej.
.h n e ise n  J. L ., ul. W ielick a .
.la b to iisL i 11., p lac M atejki za hotelem  Lw ow skim .
R ż ą c a  K .,  ul.kśw . Gertrudy Nr. I.

Fabryka wyrobów koszykarskich, wózków 
dziecinnych i kuferków.

Se In fe ld  ./ . F ab ryk a  koszyk  (iw, w ózków  dziecinnych  
i kufrów, przy ul. K anoniczej w domu karnym . Sprze­
daż częśc iow a przy ul. S ław k ow sk iej w  hotelu  Saskim .

Fabryka cykoryi.
Yhłuflipiul. K rakow ska na K azim ierzu.

Farbiarnie i pralnie chemiczne.
F ra n k  A . R ynek głów ny Nr, 11 .
T e in tu re s  N ett o t/a f/e et D etach-agc , W. S zp a k a  w- 

sk iego  ul. K arm elicka Nr. 20. O dczyszczą i w yw ab ia  
plam y. Prasa parow a. D rukarnia m atow a i m etaliczna  
na w szelk ie  w yroby.

Fotograficzne zakłady.
B a l i cer S ., ul. K olejow a Nr. 18, obok strażnicy po­

żarnej.
B i za im k i S ta  n is ł  a  te, p lac Szczepański.
K r  i  eg e r  ./. R ynek g łów n y i róg ul. św . Jana. W ielk i 

w ybór w idoków  i pomników 111. K rakow a.
R ze w u sk i W a le ry , ul. P odw ale przy PI anta c,y ach  

w domu w łasnym . (B liższe szczeg ó ły  w ogłoszen iach).
S zu b e r t  -1., ul. Krupnicza.

Garbarze.
Ł o p a t  k ie w ic z  /-V., ul. Garbarska Nr. 20 ,
R o g o w sk i J ., ul. G arbarska Nr. 1. Z ak ład  bialeskór- 

niczy oraz wyrób skór m atow ych.

Garncarz.
A’tc ia tk o w sk i  .7,"Mil. Thuniciszkańska Nr. i ,  dom 0 0 .  

Franciszkanów , w yrab ia  gu-niki',.-' m iski eto. w różnych  
gatunkach , oraz sk ład  kall li w yborow ych.

Golarnie i zakłady fryzyerskie.
B eer A . u lica S ław k ow sk a  Nr. 2 .

D oen in y M. R yn ek  g łó w n y  obole handlu W go W en- 
tzla . Z ak ład  strzyżenia, golen ia  i fryzow ania w łosów , 

| oraz w ie lk i wybór w szelk ich  przyborów  toa letow ych.
F ia łk o w sk i. Salon  golen ia , strzyżenia  i fryzow ania  

w łosów , ul. S ław kow ska obok hotelu  S ask iego.
F u rk o  J ., ul. F loryańsk a . Salon golen ia , strzyżenia  

i fryzow ania w łosów .
/ fe ls in g e r  />., ul. Grodzka Nr. 11. Sprzedaż wyrobów  

z w łosów , salon strzyżenia i fryzow ania w łosów , tak w za­
k ład zie  ja k o  też  i po za tym że.

J a n ic k i  A .y u lica  S ław k ow sk a  naprzeciw  hote lu  Sa­
sk iego .

K a n ie w sk i K .  R ynek g łó w n y  i róg u licy  W iślnej. 
Podejm uje sio czesania w zak ład zie  i w dom ach pry­
w atnych .

■Łubków s k i  y u l. Szew ska Nr. 4.
N o w a k  J ., p lac W  W . ŚŚ. Nr. 11.
P io tro iv sk i G .t przy ul. B rackiej. P odejm uje sic cze­

sania w arkoczy, fryzow ania i go len ia , tak w  zak ład zie  
ja k o  też  i po za  tym że.

W isk id a  T ., naprzeciw  k ościo ła  N . P . M aryi w k a ­
m ienicy pod „M urzynam i14. Z akład  fryzyersko - perukar- 
sk i d la dam i panów.

W al z  F erd yn a n d . przy ul. Szpitalnej, salon fzyzy  or­
sk i i chirurgiczny.

Grawerowie i pieczeta^ze
C za p lic k i ul. Grodzka 2. (BI. sz czeg ó ły  w O gl.).
K a u z a l  ul. S-zejwska Nr. 5. (B liżSzSśzeżeg-óły patrz

ogłoszeniach).
W ojtych , ij) StiM ennicach naprzeciw  u licy  Siennej. 

W ykonuje lia w szelk iego  rodzaju kruszczach herby na­
pisy itp. (B liższe szezeg iily  patrz w ogłoszeniach.

Handle broni palnej, siecznej, prochu, ora? 
warsztaty rusznika -skie.

„ D ia n a u, u l. S ław k ow sk a . N ajw ięk szy  sk ład  broni 
palnej rozm aitych system ów  ja k  rów nież siecznej z naj­
lepszych fabryk belgijsk ich  oraz w szelk ie  przybory m y­
śliw sk ie. (B liższe szczeg ó ły  w ogłoszen iach).

D em m er F . , w R ynku g łów nym , gdzie kaw iarnia  
W ielanda.

llb ffe lm a g e r  lg n a c y y w Sukiennicach  Nr, 21. Oprócz 
różnej zw yczajnej broni palnej i siecznej, m a n a  sk ład zie  
w szelk ie  przybory m yśliw skie,

S p lic h a l J .} ul. S ław k ow sk a  Nr. 8 .

Handle galanteryjne.
B e ze  I). Sukiennice Nr. 12. W ie lk i sk ład  tow arów  

paryskich.
B ru n o  l la h n  F., u l. Grodzka Nr. 2. M agazyn robót 

ręcznych, oraz w szelk ie  przybory do haftu, tow ary  no­
ry m hergskic, perfum ery e, zabaw ki ctc.

C zi/nciel J , R ynek  g łów n y obok k o śc io ła  N. M. 
P anny, T ow ary galanteryjne, oraz w yroby rekaw icznieze. 
(B liższe szczeg ó ły  w ogłoszen iach).

jReinfuch L . y w Sukiennicach  Nr. i i 2, obok cu ­
kierni Rchm ana i H endrieha. W ie lk i m agazyn now ości, 
ja k o to : w szelk ie  w yroby galanteryjne z bronzu, drzewa, 
skóry i porcelany. (B liższe szczeg ó ły  w og łoszen iach).

Fen z  W . ,  R ynek  g łów n y  naprzeciw  k o śc io ła  św . 
W ojciecha. M agazyn  tow arów  galanteryjnych  oraz w szel­
k ich now ości.

M a tu s in sk i Ig n a cyy R ynek g łów n y, naprzeciw  w ieży  
R atuszow ej. E legan ck o  urządzony m agazyn tow arów  ga­
lanteryjnych  i nory m bergs k ic h , z najnow szych fabryk  
krajow ych, francuzkich i angielsk ich .



J łu d n ick i J ., R ynek głów ny, lin ia A — B. W ielk i w y ­
bór kraw atek , koszul m ęskich  i dam skich itp. (B liższe  
sz czeg ó ły  patrz w ogłoszen iach).

S ch u ltz  A  t R ynek g łów n y  Nr. 82, pod „trzema 
G w iazdam i". W ielk i w ybór tow arów  galanteryjnych  i no­
rym bergskich. (B liższe szczeg ó ły  w  ogłoszeniach).

S h ó rczew sk i i P o la k ie w ic z , przy ul. F loryańsk iój. 
Skład  b ielizny gotow ej i ręk aw iczek , oraz towarów ga  
lanteryjnych  i toa letow ych .

Z a p la ta ł  s k i  J ., R ynek  g łów n y, przy rogu ul. S ła w ­
kow sk iej. Sk ład  w sze lk ich  tow arów  galanteryjnych  oraz 
najw iększy w ybór zabaw ek dziecinny cli.

Handle materyałów piśmiennych.
F isch er J ., (dawniej H. Żychoń). R ynek  głów ny  

w p ałacu  Spiskim . W ielk i S k ład  m ateryałów  piśm ien­
n ych , oraz w ykonuje b ile ty  w izytow e.

H o ro w itz  L .f u lica  Grodzka Nr. 40 handel papieru 
i introligatornia.

K u tr ze b a  i  M a rc zy ń sk i, R ynek g łów n y, róg u licy  
B rackiej. W szelk ie  m aterya ly  piśm ienne i rysunkow e, 
w ielk i sk ład  obić pokojow ych.

L u d w iń  s k i  P . , R ynek  g łó w n y , naprzeciw  w ieży  
R atuszow ej.

K o w a k o w sk a , w  Sukiennicach  N r. 29.
S zu b ie  w icz  Rynek G łów ny, lin ia A — R.

Handle nafty.
A le k sa n d ro w ic z , u l. K rakow ska.
(fo tęb io w sk i, ul. M ikołajska, sk ład  lamp.
K o tu s ie ń sk a  4 /., ul. B racka, sk ład  nafty  am erykań­

skiej i krajowej oraz sk ła d  lamp.
Okoń K.y przy ul. Szew sk iej, w ie lk i sk ład  lamp Di- 

tm arow skich oraz sk ład  n afty  i św iec.
S h ó rczew sk i, u l. F loryańsk a  sk ład  nafty i lamp.

Handel skór.
L u d w ig  f \ ,  R ynek g łó w n y , Nr. 17. W ielk i sk ład  

skór z najlepszych fabryk krajow ych i za graniczny cli.

Handle szkła i porcelany.
B a zes  ,/., ul. Grodzka Nr;' 55, w domu w łasnym . 1 

G łów ny sk ład  szk lą  i porcelany.
B a zes  W.\ K ynek g łów n y  w K rzysętoforaeli, linpriSJjj 

ciw  Sirkiennie. SHra.il luster, ram zloconyglJBtd.
h in sk t)  E rb  en , u l. F loryańska N r 11.
tichu.uaim  Ja n , R ynek  g łów n y naprzeciw  koięlo łn

św. W ojciecha.
T o m a sze w sk i W ł., ul. G rodzka dom Schw arza.

Handle towarów bławatnych.
B o b er J., Stradom  Nr. 2i>. Sk ład  towarów blaw a- 

tnycli i jedw abnych .
C zerni) .1 ,  R ynek g łów n y róg u licy  S ław k ow sk iej, 

M agazyn zaopatrzony w najmodumjtjze fasony su k ien , 
okryć, paletotów  dam skich itd.

K o r a l,  Rynek g łów n y, naprzeciw  handlu W go liia -  
siom i. Sk le j  p ł ^ e n ,  b ielizny  gotow ej, materyj itp (B liż­
sze szczegóły w ogłoszeniach).

I ł i e t l e l Rynek g-łówny, pod „Jasz.czurkam fcuaprzo- 
ciw  kośció łk a  św . W ojciecha. F irm a R  od lat GS'istnie­
ją ca , zaw sze jest ^zaopatrzoną w  wi^jki wybór p lóćicn, 
gotrw ej b ielizny m ęskiej i dnmSkjój, oraz utrzymuje 
w ielki sk ład  herbaty chińskiej.

S obolew ski ul. Grodzka Nr. 3. M agazyn  b law atn y  
i konfekeyj dam skich, oraz sk ład  w szeik ich  okryć dam­
skich.

Schw a-rtz 11., ul. Grodzka w domu w łasnym . Oprócz 
towarów bław atnychj sk ład  kom isowy p łócien i b ielizny  
sto łow ej, materyj z najpierw szycli fabryk zagranicznych.

S ch m id t J .. ul. Grodzka Nr. 0.
W o jczyń sk i S ta iiisłcrw , (Kynek głów n y, Nr. 2 1 , róą- 

ul. B t ic k ić j . N a każdą pore roku sprowadza najśw ieższe  
i najm odniejsze m aterye.

Handle towarow żelaznych.
G óreck i T., R ynek g łów n y przy w ejściu  w ulicę  

Grodzku. Oprócz sk ładu tow arów  żelazn ych , narzędzi 
gospodarczych i rzem ieśln iczych , przyrządów chirurgi­
cznych , utrzym uje ta k że  i sk ład  tow arów  norym berg- 
sk icli. G łów ny sk ła d  H erbaty.

H a lsk i (daw niej T arasiew icz). Sukiennice od ulicy  
S zew sk iej. W szelk ie  wyroby żelazne i m etalow e, ja k o to : 
piece zelazne, zam ki, sierpy, kosy, n aczyn ia  kuchenne, 
w agi, oraz sk ład  towarów norym bergskich.

L a u n e r  .A, u lica  F lory a liska, naprzeciw  hotelu  D re­
zdeńsk iego. W szelk ie w yroby m etalow e, przedm ioty do­
mowe. i kuchenne, oraz zab aw k i dziecinne.

S ch en ker  A ., u lica  M ostow a Nr. S. Skład wyrobów  
su l ko w ieki cli.

Handle i składy gotowej bielizny.
B e g er  M. i  S p ó łk a . R ynek  g łów n y , Sukiennice. 

W ielki sk ład  gotow ej b ielizny damskiej i m ezkiej. Cal 
kow ite w ypraw y ślubne. (B liższe sz czeg ó ły  patrz w  o g ło ­
szeniach).

N o w ick i A ., róg R ynku g l. i ul. B rackiej. F abryka  
bielizny m ezkiej i damskiej.

Handle wm, herbaty, delikatesów i kolonialnych 
towarów.

B a r b e r o w s k i ./. M ały  R ynek dom w łasny . W ielk i skład  
hurtow iiy i częściow y tow arów  kolonialnych .

C iechałiow ski J ., ul. F loryańsk a  dom w łasny . W ina  
au stryaek ic , w ęgiersk ie i zagraniczne w różnych g a ­
tunkach.

C iszew sk a  A . R ynek G łów ny naprzeciw  k ościo ła  N. 
1 \  M aryi. W ielk i sk ład  tow arów  kolon ia lnych , farb, c e ­
mentu i gipsu.

D em biń sk i, u lica  F loryańska obok bramy wFloryań­
skiój “. Sprzedaż tow arów  korzennych, oraz sk ład  win, 
rumu, lik ierów  i w ódek.

F ederow icz J ., ul. Szczepańska w  domu w łasnym . 
H andel korzenny, sk ład  i zapasy starych w in, sz czeg ó l­
niej w ęgiersk ich .

F efk, ul. F loryańska, Nr. 15. T ow ary k o lo n ia ln e , 
w ina i przekąski.

F ein tu ch  St>, R ynek  głów ny w Szarej kam ienicy. 
T ow ary kolonialne, sk ład  farb, cem entu i gipsu.

F isch er J. F. R ynek g łów n y, Nr. 3 9 — 40. H andel 
korzenny i sk ład  m ateryałów  piśm iennych.

F ritsch  H ., M ały R ynek . H andel korzenny i win, 
oraz w ie lk i sk ład  herbaty chińskiej.

F uchs F d w a r d ,  Rynek g łów n y naprzeciw  kościoła  
św . W ojciecha. H andel towarów korzennych, w in, d e li­
katesów . Przekąski zim ne i gorące.

G oebel J . A . S yn ow ie , ul. Grodzka.
G o ld w a sser , R ynek g łów n y Nr. 44. T ow ary kolo­

nialne oraz g łów n y sk ład  wód m ineralny cli.
G ra le w sk i, ul. Grodzka, Nr. 44. W ina austrynckie, 

w ęgiersk ie i zagraniczne w różnych gatunkach.
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Cfrosse w Rynku g łów nym  w P a ła c u  Spiskim. 
H andel towarów korzennych en gros, jak oto : prawdziwej 
herbaty chińskiej, k aw y , cukru, w in i wódek.

lla u -e łk a  A . H andel pod „Palm ą". W szelk ie  prze­
kąski zim ne i gorące. Sk ład  g łów ny piw a pilzneńskiego. 
W ody m ineralne , tow ary korzenne, w in a , delik atesy  
i ow oce południow e. (B liższe szczegó ły  patrz w o g ło ­
szeniach).

J a n ig a  w  liynku  głów nym , lin ia  A — B. Tow ary  
kolonialne, w ina, w ódki, oraz sk ład  m ateryałów  ap te­
karskich.

J a w o rn ic k i M., R ynek  g łów n y, Nr. 44. H andel to ­
w arów  korzennych, win, w ódek, lik ierów , o liw y  itd.

K ry w u lt A . H andel korzenny, R ynek g łów n y  i róg 
u l. W iślnej.

K a r a ś  M. M ały R ynek Nr. 7. H an d el korzenny, win, 
herbaty i delikatesów . (B liższe szczeg ó ły  patrz w og ło ­
szeniach).

K a lc z y ń sk i  J ., n l. F loryańska obok bram y F lory  a li­
sk i ej. G łów ny sk ład  tow arów  korzenny cli en gros, ją ­
k a to : k aw y, herbaty itp ., ja k  rów nież w ód ek , rumu 
i likierów*.

Ł ow ieck a , ul. S ław k ow sk a Nr. 10. W ina pp. Thaddće  
et Gonip. w Bordeaux.

J jen ert Kr., nl. S ław k ow sk a. Skład tow arów  k olo­
n ialnych , w ódek i w ina, oraz farb, cem entu i gipsu.

/ , ie b e sk im l A ., u l. FI o rya ii sk a  w hotelu  pod „ R óżą11. 
T ow ary  kolonialne, delik atesy  i ow oce południow e.

M ika J . i  S p ó łk a . R ynek g łów n y  w domu „Krzy- 
sztofory" pod „A niołk iem 11. N ow o za łożon y  handel k o ­
rzeni, win, delikatesów , ow oców  południow ych i piw a  
w szelk iego  gatunku.

N a go l J a n , handel korzenny, R ynek g łów n y , obok 
pałacu  Spisk iego, utrzym uje jed y n y  sk ład  g łów n y droż­
dży prasow anych z fabryki Ad. Ign . M autnera i syna  
w W iedniu.

S ch u lz  A .,  ul. K rupnicza Nr. 146. S k ład  win austrya-  
ckich i w ęgiersk ich .

S u sk i A  , róg ul. Grodzkiej i Szerokiej. H andel ko­
rzenny i sk ład  win, w ódek i rumu, oraz zim ne i gorące  
przekąski. W yroby z porcelany chińskiej.

W&nlzel K .r R ynek g łó w n y  pod „Matką Boską". 
T ow ary kolonialne, w ina, d elik atesy  i różne przekąski. 
W ody m ineralne krajow e i zagraniczne.

W o la ń sk a  P ,  róg ul. Szpitalnej i M ałego R ynku. 
W szelk ie tow ary kolonialne i przekąski.

Hotele i domy zajezdne.
D re zd e ń sk i , R ynek g łów n y  i róg ul. F loryańsk iej, 

restauracya w  m iejscu. P okoje  z pościelą od 1 złr. 
i w yżej.

K le in a , przy u licy  św. Ctertr-dy, gustow nie urzą­
dzony. R estauracya w m iejscu. W idok hotelu m ieści śie j 
w ogłoszen iach .

K r a k o w s k i,  u lica  P odw ale  przy P la n ta c ja ch .
JjOn(h/i'tski, u l. Stradom, przeilm iaśeie.
Jjieoipski, K leparz, piać- M atejki.
N a ro d o w y ,  ul. P oselska.
Pol! er a, przy ul. Szpitalnej najbliżej kolei, restaura- 

eya  w m iejscu.
P olsk i, pod „B iałym  O rłem “, przy ul. Flory .niskiej.
P od „ l i ó t ą “, (dawniej R osyjski), przy ul. F loryań-  

skiej. R estauracya w miejscu.
fiC'secski, w u licy  S ław kow skiej i św . X u iT » św ie /o  od­

now iony. R estauracya  i ła z ien k i w m iejscu Iiem iza dla* 
odw ożenia gości,

V’ic fo n 'a , w łaścicielem  A leksander H erteu™  ulica  
św . Anny.

Ł ysa k o w sk ieg o  na K leparżu, obok tego znajduje sic  
kilka domów zajezdnych) gilzie pewne schro mąko m yc na 
um iarkowana dają przystęp do_ chw ilow ego ulokow ania  
sie w tómżo przedinieśein.

Introligatorzy.
F edun io , R ynek g łów n y , Nr. 22,
H a ła c iń sk i i  K o z a k ,  ul. św . Jana i nl. św . M arka  

Nr. 10. (B liższe sz czeg ó ły  w ogłoszeń  i a cli).
K u tr z e b a  d'1 M a r c z y ń sk i , R ynek g łów n y, naprzeciw  

w ieży  R atuszow ej.
(H ewicz, u lica  K anonicza Nr. IG.
T era k o io sk i J ., ulica św. T om asza, przy drukarni 

,, Czasu".
W ójc ik  K a r o l.  P lac  P ann y  M aryi, obok k ościo ła  św . 

Barbary. (B liższe sz czeg ó ły  w  og łoszen iach).
Ż eu czyk o w sk i M., u lica  Straszew skiego Nr. 2, pud 

Zamkiem. (B liższe szczeg ó ły  w ogłoszen iach).

Jatki rzeźnicze.
G a rb u sie  u sk i, M ały R ynek naprzeciw  Bursy.
N a  p la c u  Szczepańskim , róg ul. Reform ackiej, oso­

bne zabudow anie ja tek .
O raczew ska , przy u l Szpitalnej obok gm achu „K asy  

O szczędności".
Pod N ow ą B ra m ą  t. z. D o m in ik a ń sk ie , k tórych  je­

dne połow ę zajmują rzeźniey , drugą od ul. D om inikań­
ski ćj kram arze i szew cy .

Ś w ią te k  przy ul. T eatralnej, obok K asy podatkow ej.

Jubilerzy.
F ilip o w ic z  Id., ul. Grodzka dom W nego Schw arza. 

W ielk i sk ła d  wyrobów* ze z ło ta  i srebra.
Gli.oelU W ła d ., w  u licy  Grodzkiej. Sk ład  gotow ych  

wyrobów' ze z ło ta  i srebra. Z am ienia używ an e przed­
m ioty na now e. (B liższe sz czeg ó ły  w  ogłoszen iach).

G ło w a c k i W a c ła w , R ynek, róg ul. B rackiej. Oprócz 
złotych  i srebrnych gotow ych  w yrobów , utrzym uje także  
w yroby z ch iń sk iego  srebra. (B ł. szczeg ó ły  w O głosz.).

G oło w sk i  N ., przy w chodzie z  R ynku w  u licę  Grodzką.
N itsc h  E d w a r d , przy ul. F loryańskiej. N ajw ięk szy  

sk ład  w yrobów  ze z ło ta  i srebra.
P ią tk o w sk i F., ul. Szew ska. F irm a znana zaszczytn ie  

od la t k ilkudziesięciu . S k ład  w yrobów  złotych  i srebrnych, 
oraz przyjmuje w szelk ie reparacye.

W ojc iech ow ski W ł., przy u licy  Szew skiej, Nr. 9, idąc  
z R ynku na prawo. OdznA.czca się  w ielk im  gustem  w  swoim  
zaw odzie, a szczególn iej w biżuteryacli, opraw ie brylan­
tów  i drogich kam ieni.

Kaligraf i nauczyciel buchhalteryi.
W iśn iew sk i S t., „Morem*" u lica  G rodzka obok handlu 

W nego Suskiego.

Kawiarnie.
D y k ta r s k i  A . R ynek  g łów n y  nad księgarnia D . E . 

F ried le in a , gdzie rów nież znajduje się lokal „R ola lite -  
r{B ko-artystycznego“. N ajw ięk szy  w ybór pism w język u  
polskim, n iem ieck im , francuskim  i an g ie isu im .

K o z ia r s k i  M. K a w ia rn ia  zn an a  z sw ej tan io śc i i do­
brej k a w y  lik przedm ieściu K leparz, dom w łasn y .

R e h m a n  w R y n k u  g łó w n y m  w dom u „K rzy sz to fo ry " j
I. p ię tro . W y b ó r  d z ienn ików  k ra jo w y c h  i zag ran iczn y ch  
w ró żn y ch  ję z y k a c h .

W ie łn n d ,  R y n e k  g łów ny, n ap rzec iw  k o śc io ła  św. 
W o jc ie c h a , p rz y ł w ejściu  w u licę  G rodzkaj£ z a leca  się
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dobrocią k aw y i ciastam i w łasn ego  p ieczyw a. P ięk n y  
w idok z okien na R y n ek , trzy bilardy. W szystk ie po­
koje odnowione i z gustem  um eblowane.

W inter, p lac W  W . Ś w iętych , obok M agistratu.
Z a re m b a ,  nl. Szpita lna naprzeciw  gm achu „Kasy 

O sz c z ę d n o śc i.

Kołodzieje.
M eisn er A K iepura, p lac M atejki Nr. 4.

Kotlarze.
Pic hel S t., ul. F loryańsk a  N r. 19,
P o d g ó rsk i F r., ul. Z w ierzyn iecka Nr. 18. P osiada na 

sk ładzie  w szelk ie  naczynia i aparata m iedziane, oraz 
podejmuje krycia  dachów  m iedzią itp.

Kowale.
S a Iw iń sk i, u lica  W ielopole Nr. 3.
S o b ieszcza ń sk i Jj., u lica  B asztow a , obok browaru 

W nego Ginziga.
S tr u z ik  J . K .,  u lica  P ijarska.

Krawcy damscy.
S zk o ln i ko w sk i A u lica  św . .lana Nr. 32.
S tęp n io w sk i, u lica Szpitalna Nr.
Z a rem b a  B ., u lica  B racka naprzeciw  Scininarynm  

N au czycie lsk iego .

Krawcy i magazyny gotowych ubiorów męskich 
cywilnych i wojskowycn.

A r n m ty s  i  SpM ka , ul. Grodzka Nr. i>. P osiada na 
sk ład zie  w ielk i wybór m ateryj.
im 'B edn arczyk  A  u lica  W iślna Ny. 8 . (B liższe sz cze ­

g ó ły  w ogłoszeniach).
sjf O za rn u c h o w s ii, ul. F lo ry a ń sk a . O prócz ub iorów  go- 

tOYryeh;j-gkłady su k n a  i kortowy.'.
F ilip k ie w ic z  1.. u lica  F loryańsk a , naprzeciw  hotelu  

pod „Rozą-”. P osiada gotow e ubrania m ęskie w ed łu g  
n ajśw ieższy eh żurnali.

K o s ib a  F . R ynek  glów ijSj naprzeciw  w ieży  ratusyo- 
w.uj. P osiada gotow e ubrania m ęskie i w ielk i sk ład  su ­
kna i kortów.

K o w a lsk i  M. ul. F ran ciszk ań sk a  Nr. 11. Pracow nia  
sukien m ęskich.

Lipczyńhski A d a m , R ynek g łów n y, obok H aw ełk i 
gdzie apteka SfeiuU łeckiego, I .raf piętro. Sukna i korty 
otrzym uje z Berna, Reielifcnbcrga, F rancyi i A nglii. Za- 
m ów iepia w yk on yw a pod ług  n ajśw ieższych  żurnali i jak  
najpunktualn iej. (B liższe szczegó ły  w ogłoszeniach).
‘ i ' /L ip c z y ń s k i J ., u lica  Grodzka naprzfhuw M agistratu. 

Zapas ubiorów na każdą porę roku, w ie lk i w ybór i sk ład  
sukna i kortów.

M arek  J., ulica, ppioryańska Nr. 27. G otowe ubiory  
m ęskie, oraz wybór i sk ład  sukna i kortów.

N o w iń sk i, u lica  F loryańska. P racow nia i sk ład  ubio-' 
rów m ęskich.

P a ssy g a  L eon , ul. S ław k ow sk a  naprzeciw  k ościo ła  
św . M arka. W ielk i sk ład  kortów i sukna. W ykonuje ro­
boty w ed łu g  najśw ieższych  żurnali.

S ch u lz  jo W ilic a  św . Anny.
T ro ja n o w s k i, u lica  F loryańsk a . Pracow nią,, śukien  

m ęskich.
11 o jd a  J ., ul. F loryańska , Nr. 23. S k ład  gotow ych  

ubiorów m ęskich, przyjmuje w szelk ie  zam ów ienia.
Z a r z y c k i  ).roK  u licy  Floryańskiój i św . M arka. 

U biory gotow e, oraz w szelk ie  przybory dla P P . w ojsko­
w ych i urzędników.

Księgarnie.
R a r lo sz e in c z ,  R ynek głów ny, hotel D rezdeński.
T). E . F rieS U in , w R ynku  głów nym .

^ J & G e b e th n 1'!- i S'p., Rynolc g łów ny naprzeciw  w ieży  
ratuszowej.

I le r zo g  J . u lica Stradoiu Nr. 19.
H im m ęlb la u , ul. F loryańsk a , w domu Launera.
S. A . K r z y ż a n o w s k i , w R ynku głów nym  przy rogu 

u licy  Sławkowskiej-. K sięgarnia i sk ład  nut, przyjmuje 
prenum eratę na w szelkm  pasm a k r a jo w e j  zagraniczne. 
W ypożyczaln ia  książek.

D r . M iłk o w sk i W ., u lica  św . Anny.
F r. X . P o b u dk ieu dcż , u lica  Szew ska Nr. 2 .

Kuśnierze i składy futer.
C h ęciń sk i F r a n c is z e k , P la c  W ¥ .  Św iętych  obok M a­

gistratu. S k ład  gotow ych futor i czapek , oraz przyj­
m uje takow e do przechow ania przez lato .

J a c h im sk i A ,, u lica  G rodzka, dom w łasn y . Skład  
fu ter , przyjm uje takow e do przechow ania przez lato, 
oraz w szelk ie  reperacyo.

K ró lik o w sk i A ., u lica  Szeroka naprzeciw  k ościo ła  
D om inikańskiego. W ielk i sk ład  futer gotow ych  i  czapek.

Lakiernicy powozowi.
D u tk ie w ic z  21. R ynek K leparsld  Nr. 10.
E b e r t F ., u lica  F ranciszkańska  N r. 4.
O lk u szew sk i A ., ul. Sm oleńska Nr. 9.
B unsch  . / ,  nl. F loryań sk a  Nr. 45.
S z y m ik , u lica  Starow iślna naprzeciw  pałacu  W nego  

lu*. Puszeta.

Litografie.
P r u s z y ń s k i A ., u lica  Szew ska, poił „Toporkiem ".
Sal-b M., nl. św . Tom asza. W yk on yw a z gustem  i sta­

rannie w szelk ie rolioty w zakres litografii w chodzące.

Ludwisarz i konwidarz.
F o r tu ń sk i T., u lica  K arm elicka Nr. 14.

Łazienki.
B o g d a ń sk ieg o  przy u licy  W izytek .
2 fa rk ie w ic za  , na P odw alu  obok hotelu  „Krako- 

w skiego“. Ł azienk i urządzone z w ielk im  komfortem, 
wanny, tusze, ła źn ia  parow a oraz salon fryzyersld  i ch i­
rurgiczny.

P a ry s k ie  ła z ie n k i  obok gm achu X X . M isyonarzy na 
Stradom iu.

B z y  n isk ie  ła ź n ie , róg ul. św . G ertrudy i  łą k i Sobe- 
styjana, urządzone na sposób zagran iczny, znane ze swej 
taniości i przepychu, w anny różnego gatun k u , łaźn ia  
p arow a , tusze i  b asen y; na m iejscu fryzy er i operator 
odcisków .

Łazienki nu Wiśle.
K ra śn ic k ie g o , d am sk im i m ęskie przy G roblach.
R e m g ru b e ra  przy ul. Zwiorzynifeckiej.
W ójc ick ieg o ,.pjfzy ul. Z w ierzynieckiej,
Z drugiej strony W isły  naprzeciw  W a w elu , znaj­

duje się k ilk a  m ałych  łaziSriek.

Magazyn towarów tapiseryjnych.
K o h n  E r n e s ty n a f  u lica  F loryańsk a  Nr. 15, posiada  

w ielk i sk ład  przyborów i tow arów  tapiseryjnych.
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Magazyn wyrobów platerowanych.
P o sn er et P itze le , ul. F lorym isjEi Nr. 25XPp.sia.da na 

sk ła d a ć  w yroby platerow ane •/. iiająłymii&jśzój fabryki 
warszaw skiej N orldin i  Sp. Sam ow ary tulskie'a inne wy- 
rol|V m osiężne, wyb.ór kaloszy rosyjskich oraz skład  
herbaty.

Majstrowie ciesielscy.
B r n śn ic h i W ła d ., ul. Garncarska, Nr. 15.
)£e<Bęro,r-ice A d a m ,  ul. R akow iecka, dom w łasny. 
G ło w a ck i A m lr z ć j , P ędziehów .
K a r w a t  D a n ie l ,  Smpjeńsk.
K o w a lsk i  W ., u lica  R ajska Nr. 5.
Pszenni J u lia n , u lica il lu y a  Nr. 2™  dom w łasny. 
Tl'ał,hna F ra n c isze k ,  u lica  Z w ierzyniecka Nr. 29.

Majstrowie kominiarscy
B u k o w sk i A n tom ', N ad Rudawi} Nr 5.
B e rg er  K a r o l , ul. P odgórska ijry'2- (Kaźmierz). 
B ijhm  J a n , u lica Grodzka Nr. 8 .
N ied zio W n  F r a n c is z e k , u lica  iMusęa' dom w łasny. 
B ę lm a n  F rcm cisgek  A n d r ze j ,  K aźm ierz, uIBSS Kra 

kow ska.
Jlek-hia n S ta n is ła w ,  u lica  Strzelecka.
Z a to r sk i  J a n , u lica  Starowiślna Nr. IG.

Majstrowie murarscy.
D r o zd o w s k i J óze f, P ędzi chów Nr. 25.
G rab  oto sk i  Ig n a c y , ul. F loryańska.
K r z y ż a n o w s k i  S ta n is ła w , ul. K opernika dom w łasny. 
L a tk o w s k i Ig n a c y , na G rzegorzkach dom w łasny. 
M a je ra n o w sk i W inc., ul. W olsk a  dom w łasny .
M i a r  czyń  s k i  Ig n a cy , u lica. W ici opol(% Nr. IG. 
T o m a szew sk i T a i re t, u lica  K olejow a.

Malarze pokojowi i fabryczni.
D u tk ie w ic z  M . R ynek K leparski Nr. 10.
Ja ch im o ir ic z  IV., u l. W ielopole dom w łasny.
K ic iń s k i F ra n c ., ul. F loryańska, Nr. 28.
M ackę7 ul. Kanon u a, dom w łasny.
M a tr a s ie w ic z , ul. Krupnicza, Nr. 3.
M a tk o w sk i A .,  u l. Stolarska Nr. 0.
JViem lciew icz K ,  u lica  Szlak Nr. 24, artysta. -m alarz  

i dekorator.
R e h m in , u lica  D om inikańska Nr. 3.
R yszko? e sk i T . u lica  Szew ska Nr. 21.

Metrzy tańców.
E k e r  A lb e r t , ark dram., róg Rynku i ul. Aw. -Tana, 

w domu gdzie handel J . .Tanigi.
'P a w i M., u lica  S ław k ow sk a Nr. 8 .
P ion , p lac Szczepański w domu W nego D om ańskiego.

Miodosytnie.
R obach  i K ., u lica  S ław kow ska Nr. 26.
W ójciJnew icz  na K aźm ierzu, ul. K rakow ska.

Mleczarnie, owocarnie i sklepy wiejskie.
Boże/oka, n liea  'Teatralna naprzeciw  am acliu teatru  

zim ow e™ . M le.czarnią"oraz'skład sera .i m asła.
H an del nabiału  i m asła , przy ul. F loryańskiąj 41, 

w domn M atejki.
k o to c k a  JĄ.', u lica  S ław kow ska Nr. 10. Skład m leka, 

śm ietany, sera, m asła, jaj i innych  w ik tu ałów .

W iktor, u lica  Szczepańska Nr. 2 . M leczarnia i o w o ­
carnia urządzoną na sposób zagraniczny.

Młyny.
B a  ruch- ( I ,  na Podgórzu. M łyny parow e, p iekarnia  

i sk ład y  maki.
M ły n y  K r ó le w s k ie } u lica D olne M łyny Nr. 2, w ła ­

sność hr. K eya.
R u tk o w sk i P. Sk ład  maki z w łasnego m łyna  przy 

rogu u licy  św . Jana.

Modniarki, magazyny móa i pracownie ubiorów 
damskich

B r ze s k a , ul. S zew sk a , w domu W nego H eggenber- 
gera I. piętro.

M m c A n n a  (Krzyk owak a), ul. Szew ska Nr. 21.
C hojecka K .,  róg  u licy  W iślncj i G ołębiej X. hiet.ro. 

W ykonyw a suknie dam skie i ubiory p od ług  najświeższej 
mody. U trzym uje na każda poro roku św ieże transport a 
kw iatów  i kapeluszy dam skich.

F isch er  M., u lica K rupnicza Nr. 13.
G olczew ska  II ., nl. F loryańsk a  Nr. 8 .
K a s zy c zk o  IV , p lac Dom inikański.
K is s  11 A, R ynek  głów ny.
M arku s A .,  ul. S tarow iślna Nr. 8 .
P o p ła w sk a , ul. Grodzka Nr. 5. I . piętro.
P r  an so  w  a  L .,  ul. F loryańsk a  Nr. 31. P racow nia su­

kien dam skich na każdą porę roku.
W ójcicka  J ., ul. Szew ska Nr. X. I. piętro.
Z a m o y sk a  A ., R ynek  g łów n y, Sukiennice.
Z a w a d zk a , ul. W iślna Nr. 8 .
Z a w is to w sk a  J .,  lly n ek  g łów n y , Nr. 1, X. piętro. Za­

opatrzony w w ielk i w ybór kapeluszy dam skich, przyj­
muje zam ów ienia na kostium y i stroje dam skie tak  
w  m iejscu ja k  i na prow incyi.

Mydlarnie.
Ł a c ik o w sk a , ul. Szczepańska Nr. 2. F abryka i w ielki 

sk ład  m ydlą  w szelk iego gatunku.
R o żn o w sk i, ul. P ęd zieh ów . F abryka  m ydeł, m ydełek  

w najlepszym  gatunku oraz w ie lk i sk ład  farbki i sody.
Z a m o y sk a  A ., ul. Józefa  na K azim ierzu.

Nauczycielki kroju sukien.
B u tler M ., ul. Grodzka, w yucza panienki kroju w 14 

ilniaeh, za przystępną conę.
K o r s id c m  M ., ul. Starow iślna Nr. 11 , I . piętro, u czy  

rysunków  kroju, szycia  sukien, b ielizn y  itp.
E ic d ź  w iecha, ul F ranciszkańska Nr. 1. W arszawski 

salon mód, w yucza panienki dokładnie rysunku kroju 
sukien damskich.

Ogrodnicy.
F r e s g i  T , .  flom w łasny  za ogrodem  Strzelcek.m .
M icińslci T., za rogatką Zw ierzyniecką.
M orgen stern , u lica  K opernika naprzeciw  szpitala św . 

Łazarza.
N ow a k o w sk i; J ., u lica  R akow iecka.
;'Rybka , Ogród S trzeleck i -za koleją.
T m g le r  Jakób , ul. K arm elicka dom w łasny.
Z a k ła d  Jóaęfttów , przy uliejy K arm elick ie j, naprze­

ciw  koszar e. k. Obrony krajowej.

Optycy i mechanicy-
B reyer  Z?, ulica F loryańsk a  Nr. 24. Z akład  teń od­

znaczony został m edalem  państw ow ym  i dyplom em  ho-
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liorowyin na w ystaw ie  roln iczo-przem ysłow ej w P rze­
myślu. U rządzą dzw onki i św ia tła  elektryczne. (B liższe  
sz czeg ó ły  w ogłoszen iach).

B i cmi on A u g u st, R ynek g łów n y przy w ejściu  w ul. 
Grodz I< a.

B oa co riłz  «/., ul. Grodzka.
K te m e łs  H en ryk . Sk ład  m aszyn do szycia , oraz w szel­

kich narzędzi optycznych  i  galanteryjny uli.

Organomistrz.
G rocholski w  Starym  Sączu w G alicy  i. P raco­

wnia organów rozm aitej w ielkości. ( B liższe szczeg ó ły  
w ogłoszen ia  cli),

Parasolnicy.
K i lii len O., ul. Grodzka Nr. ód. Posiada, w ielk i wy- 

lior parasoli i parasolek.
Soczek H en ryk , w R ynku g łó w n y m ; w douiu pod 

„M urzynam i11, naprzeciw  kościo ła  N. P . M aryi, podej­
muje się w szelk ich  reperacyj, oraz biurze takow e do po­
kryw ania,

Fiekarze.
K a rte l, ul. S ienna Nr. 3, w domu w łasnym .
K apa rak i T., ulica Stolarska Nr. fi.
Ł ysakow ski, ulica D łu g a  Nr. 3.
M er k e r  t A .,  u lica Szczepańska Nr. ó. P iekarnia  ta 

celu je przed w szy tk ien ii, z sm acznych i każdego czasu  
św ieżych  hulek  i olileha różnego gatunku.

O w siak  u l. W iś lu a , pod „O p a trzn o śc ią" .
Wą! o r s k i , u lica  M ik o ła jsk a  N r. 3 .
W eyrzyn o łcsk a  A .,  u lica  S ław k ow sk a  Nr. 30.
1 Kójcik, plac Szczepański, obok handlu p. .Damiana.

Postrzygacz.
Modro L ., \irzy ul. K anoniczej Nr. 16, w domu gdzie  

R ed ak eya  „G azety K rak ow sK ej11.

Powroźnicy.
F o ttk e  A ., u lica Stradom Nr, 8 .
foism eski, fabryka w .Łobzow ie pod K rakowem  Nr, 

9, w domu w łasnym . (B liższe sz czeg ó ły  w oglótjieuiaphi.

Pozłotnik.
M atek  J .^ n lic a  P oselska  (św. Józefaj Nrjv20 , dom 

W nój C hm urskiej;^ '

Pralnia rękawiczek.
J a sk ó lsk a , u lica  B racka Nr. 7.

Pralnie wszelkiego rodzaju bielizny.
Uec/it R o za lia , u lica  Grodzka Nr. 9.
S ch iller  ^K ijulica B racka Nr. 10.

Pracownie chemiczne.
PM ars* . F ab ryk a  chem iczna, przy u licy  Brackiej 

Nr. 7, w yrabia i utrzym uje na sk ład zie  łu go line  itp.
R żą ca  K a r o l,  przy u licy  św . Gertrudy. Par o.w a fa ­

bryka w yrobów  chem icznych .

Pracownie i magazyny narzędzi chirurgicznych.
G ru h l F e r d y n a n d , m echanik U niw ersytetu  J a g ie l­

lońsk iego, przy u licy  M ikołajsk iej opodal D yrek cy i P o ­

licy  i. S k ład  i .wyrób w szelk ich  narzędzi chirurgicznych, 
oraz przyjmuje roperacye i zam ów ienia.

W ito szyń sk i W., przy u licy  F loryańskiój Nr. 24. 
S k ład  i fabryka narzędzi chirurgicznych , noży, scyzory­
ków i w szelk ich  robót w zakres nożow nietw a w ch o­
dzących.

Pracownia wyrobów mosiężnych.
G a r l i  er J a k ó b , przy u licy  św . Gertrudy Nr. 14.
S zto rc  **■>., przy u licy  F loryańskiój Nr. 35., w yrabia  

lich tarze kościcdne, panew ski, kurki, m oździeże, żelazka, 
oraz podejm uje .sią w szelk ich  reperacyj.

Przedsiębiorstwo pogrzebowe.
„C oncordia*, pierwszo krakow skie przedsiębiorstwu  

pogrzebowe, .). P ę k a l s k i e g o ,  u lica N ad Rudawa  
Nr. 11, na Sm oleńsku.

F ilia  „ Co neo rd i i"1 przy u licy  Brackiej N r. 4, gdzie  
oprócz w ie lk iego  sk ładu trum ien m eta lo w y ch , dostać  
m ożna w ieńców , lam p na groby, krzyży że lazn ych  itp.

Pyrotechnik.
M ą d rzy  ko w si'i, u lica Łobzowska pod „Szczupakiem '1. 

Skład i pracownia w szelk ich  ogn i sz tu c z n y c h , ja k o to : 
ogni bengalsk ich , rakiet, św iec rzym skich, m łynk ów  od 
najm niejszych do najw iększych  rozm iarów, oraz rozm a­
itych  transparentów itp. P rzyjm uje zam ów ienia i  w y k o ­
nyw a takow e na czas oznaczony,

Restauracye i piwiarnio.
Dreli er  ,4., u l. Grodzka obok c. k Sadu krajow ego, 

piwiarnia „Schw echatzka“, urządzona z w ielk im  komfor­
tem, obok w ybornego p iw a i win w szelk iego  gatunku, 
je st  wyborow a kuchnia.

U erteu.c A ., nl. św . A nny w  hotelu Y ictoria.
H otel p o d  „ B ó ż ą “, ul. F loryańska.
K u r k ie w ic z  J a n , przy w ejśc iu  w  ul. Grodzką Nr. 4 . 

R estauracya oraz przekąski zim ne i gorące, rów nież  
sk ład  w ędlin  i k ie łb as w łasnego wyrobu.

M ajew sk i, u l. "Wiślna pod „Gruszką". N ow o za łożon a  
z komfortem restauracya, w której porze dostać m ożna 
św ieżego  p iw a okocim skiego. (B liższe sz czeg ó ły  w  o g ło ­
szeniach).

R ze w u sk i S t,, u lica  F loryańska dom w łasny . Oprócz 
potraw z karty sto łu je m iesięcznie. P iw o  tcnczyńskie, 
w ina różnego gatunku, oraz 3 bilardy.

T ylko  J ., u lica  Z w ierzyn iecka, w ogrodzie zw anym  
pod „Kopceni K ościuszk i11. (B liższe sz czeg ó ły  w  o g ło ­
szeniach).

Z ie m b iń sk i. R ynek g łów n y i róg u licy  F loryańskiój 
w hotelu  Drezdeńskim .

Rękawicznicy i bandarzyści.
B o ro w ieck i JE. R ynek  g łów n y, obok „Szarej kam ie­

n icy w, Nr. 8 . H andel ręk aw iczek , bandarzy i  k w iatów .
C zyn  ciel J .. R ynek g ło w y  obok k ościo ła  N . P . M aryi. 

Skład  w szelk ich  wyrobów ręka w i oz ni czy  cli i g a lan te­
ryjnych. (B liższe szczegó ły  w  ogłoszen iach).

B u b a ń sk i, u lica  Szerok a , przy k o śc ie le  0 0 .  D om i­
nikanów . (B liższe szczegóły  w ogłoszen iach).

R u d n ic k i J ., R ynek g łów n y w hotelu  Drezdeńskim . 
W ielk i sk ła d  ręk a w iczek , oraz w szelk ich  tow arów  g a ­
lanteryjnych . (B liższe szczeg ó ły  w ogłoszen iach).

S zp e n y le r  T \, u l. Grodzka w domu w łasnym .
Z ie liń s k i J ., u lica  M ostow a, Nr. 4.



Rymarze i siodlarze.
F u tr y n a  K .,  u l. S ław k ow sk a  Nr. 1.
K le c ze ń sk i J .. ul. Szpitalna obok hote lu  P oflera . Z a­

m ów ienia i w ybijani® ! pojazJlSw w yk on yw a ja k  n a j­
punktualniej. (.Bliższe szczegó.ly  itd f jm

P r z y b y ł  dci ul. F loryańsk a-N r. 8 .
S zk la r b k i  •/., przy u licy  Floryańsltipj (obok apteki 

W iszniew sk iego). W ielk i sk ład  w yrobów  siodlarskich  
i rym arskich.

Składy wędlin.
A r m ó ło w ic z  S ta n is ła w , ul. Grodzica. .Fabryka w y  

robów m asarskich j a k o to : k ie łb a s , k ie łb a se k , serdeli, 
salcesonów  itp . S k ład  sło n in y , sm alcu i szynek .

A r m ó ło w ic z  W ikto)', u lica  F loryań sk a , dom w łasny.
K ie łc z y k o w s k i , przy u licy  S zp ita ln ej, ol)ok „Kasy 

O szczędności”.
K u r k ie w ic z  ./. K .,  przy u licy  Grodzkiej Nr. 85, obok 

m agazynu A rm atysa i Sp.
K u r k ie w ic z  AA, przy u licy  M ikołajsk iej.

Składy fortepianów.
D r o zd o w sk i, u l. F foryańska.

M G abryelS ka , ul. Szczepańska, Nr. tl.
M a sło w sk i F ., ul. św . Jana B r .  1 3 .J st7 o i fortepiany 

oraz Ramienia używ an e na nowe.
W aszk im oirz, ul, S ław kow ska, Nr, Ul.

Składy drzewa i węgla.
K w ia tk o w sk i, róg* u licy  Zw ierzynieck iej i nl. Sm o­

leń sk , w ie lk i sk ład  drzew a op ałow ego  i w ęg la  pruskie­
go i krajow ego.

L ic  b lin y  S., ul. Podbrzozie, Nr. 110.
P o lla k  8 ., sk ład  drzew a i desek  ul. Zw ierzyniecka.
P rze w o rsk i, u lica  P aw ia , w ie lk i sk ład  w ęg li b izę- 

czkow skich.

Składy maszyn do szycia.
Iw a n ick a  Z o fia , R ynek  gt. av pałacu  Spiskim . (B liż ­

sze sz czeg ó ły  patrz w  og łoszen iach).
J o  n a s  T e le s fo r , u l. św . Jana.
N e id lin g e r  G ., u l. F loryańsk a , W ielk i sk ła d  m aszyn  

system u Siugera. M ożna nab yw ać m aszyny na w yp ła tę  
po 1 zlr. tygodniow o.

N iem etz  AA, w R ynku g l., Sukiennice.

Składy męki, kasz i legumin.
M a tk o w sk i, u l. S ienna Nr. 4.
P a w ik  J ., u l. S ienna „Szara k am ien ica”.
G ó z ik o w sk i, przy ul, pod N ow ą Bramą Nr. 11.

Skład magnezyi.
ł ie r z ig  L . P la c  g łów n y  Nr. 2 .

Składy materyałów budowlanych.
G riin b e ry  B r .,  u l. św . T om asza Nr. 15.
S ch erer A ., ul. M ikołajska, Nr. 5. Portland cem ent, 

wapno kufsteinskie i c e g ły  ogniotrw ałe.
S il  herbach  l i . ,  róg  u licy  S ław kow skiej i Ż ydow skiej 

Nr. 10. W szelk ie  m aterya ły  budow lane. (B liższe szcze­
g ó ły  patrz w  og łoszen iach  na stronie).

Składy przyborów toaletowych.
Ih n a to w ic z , lilia ze L w ow a Sukiennice Nr. 20, naj­

przedniejsze perfumy, w ody kolońskie, pudry nie za w ie­

rające żadnych  m etalicznych  dom ieszek, środki do upiek  
szenia p łc i etc. P ow yższe  w yroby zosta ły  odszczególn iono  
5 m edalam i i listam i po chw al nenii. (B liższe  szczegó ły  
patrz w og łoszen iach).

Składy siana, owsa i koniczyny.
W  R y n k u  K le p a r s k im  znajduje się k ilk anaście  sk le­

pów i sk ładów  ze  sianem , owsem , koniczyna oraz zbo­
żem  w szelk iego gatunku.

Składy sukna i kortów.
r ifA r m U ty s  S. M. j f S p  , ul. GroiGkabNr: ćpĄ Sk ład  su ­

kna i kortów z najznakom itszych fabryk, po cenach  
najprzystępniejszych.

S e lin d e r  P ., ul. Grodzka'-"tjff. 27.
i - ‘.$W vł A ., uh Grópzlca Nr. 30.

Svhen]cer S. L ., ul. Grodzka Nr. 15.
'B fa n d ste to r L ., Stradom Nr. 7. Skla.flj rasztek spkna  

i kortów.

Sklepy i place za sprzedażą pieczywa, 
jarzyn itp. wiktuałów.

P la c  śic. D u ch a  zajm ow any przew ażnie w dnie tar­
gow e przez P rądniczanów , którzy dowożą w ielką ilość 
chleba bardzo sm acznego t. z. „prądnick iego”.

N a p la c u  S zc ze p a ń sk im , gdzie  obok n iezliczonych  
kramów i straganów  z jarzyn ą , nasieniaini itp. nabyć 
m ożna ch icha zw anego „P ęd zich ow sk im ”.

N a każdej u licy  nabyć m ożna ch leba parow ego z pie­
karń Bar ucha w Podgórzu. S k lep y  ze sprzedażą tego  
chleba opatrzone są tablicam i z napisem : „Chleb p a­
ro w y ”.

Ślusarze.
B a r a ń sk i K a ro l, ul. Szew ska, Nr. 17. W yroby ślu ­

sarskie i m echaniczne, zak ład a  dzw onki i baterye e le ­
ktryczne, te lefon y , druty izolow ane, tastry itp., oraz p o­
dejm uje się  w szelk ich  rcperacyi m aszyn.

G ra m a ty k a  T om asz, ul. G rodzka Nr. 29
G r a f  K a r o l , P odzam cze Nr. 10. W yrób w ag d z ie ­

siętn ych .
H a b r z y k  J a n ,  ul. K rzyw a, Nr. 3. P racow nia  ślusar­

ska od la t k ilkunastu istniejąca.
J a śk o  J a n , ul. F loryańsk a  Nr. 38. Przyjm uje zam ó­

w ienia  i w yk on yw a takow e na czas.
Ś liw iń sk i S zy m o n , ul. F lo r y a ń sk a , Nr. 39. P odej­

muje się w szelk ich  robót w zakres ślusarstw a w cho­
dzących .

Z ie liń sk i h \, ul. G ołęb ia  N iższa  Nr. 1(5.

Snycerze
B r zo s to w sk i , R ynek  g ł. „Szara kam ienica”.
PF/ss T ., u l. M ikołajska, obok k am ien icy  pod „Lip­

k am i”.

Stolarze i magazyny mebli.
B u c zy ń sk i A n to n i . Pracow nia stolarska istn iejąca  

od la t  30 poleca się Szanow nej Publiczności. T am że  
znajduje się także  w ie lk i sk ład  trumien. K leparz, u lica  
D łu g a  Nr. 9.

C fn n u rsk i, u l. Sm oleńsk dom w łasny.
E is fe ld ,  róg ul. S ław kow sk iej przy plan ta cy  ach.
K a lis z  J ., u lica  D łu g a , Nr. 13. N a jw ięk szy  zakład  

stolarski.
M ic h a ło w sk i  AA . u lica  św . Jana w hotelu  Saskim . 

W ielk i w ybór m ebli gotow ych .
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M yśliw iec A ., ul. M ikołajska dom w łasny .
P io trow ski, obok Straży ogniow ej.
B esetka  M ., ul. , św . T o m a la  Nr. 31. P odejm uje się  

w szelk ich  robót fabrycznych  i m eblow ych oraz w szel­
k ich u tensyliów  do zak ładów  drukarskich.

S ik o rs k i IC., ul. Grodzka N i- 30. Podejm uje sie ro­
bót tak m eblow ych ja k  fab ryczn ych .

S ifio r liń sk i W ., gdzie kaw iarnia W ielanda. Z akład  
stolarski.

Tabólski J a n  (o jciec), K leparz, ul. Basztow a.
W ojtych ul. Bracka.

Stroiciele fortepianów.
h a a b a  Z ., ul. F lorya lisk a  Nr. 5.
R a c zy ń sk i M ., ul. Szpitalna Nr. 13.

Studniarze.
PrzęEkeA, </., u l. D łu g a  Nr. 11, studniarz.,! poippiarz.
W ilczyń sk i K a ro l, ul. M ikołajska naprzeciw  „Dy- 

rekcyi P o lic y iu.

Szewcy i magazyny obuwia.
B a ń ko w sk i J., u lica  F loryańska, obok hotelu poci 

„R óżąw. W łasn ego  w yrobu obuw ie m ęskie na w szystk ie  
pory roku.

C ze rn ę k  J., u lica  Szew ska, Nr. 15. G otowe obuwie 
dam skie i m ęskie, zarazem  przyjm uje zam ów ienia .

lla n ic ka , ul. F loryańska, po leca  swój kocto la t k ilk u ­
dziesięciu  znany sklep gotow ego obuw ia dam skiego.

■-ilUlnńsIęi A .,  ul. F loryańska.JSklad  gotow ego obuw ia, 
zarazem  przyjmuje zam ów ienia niiejśŁowe i z pinwiiicy-i?'

IC o zło w sM iJ ., u l .?F lói-yanska, Nr. 23. :Sklad go to ­
w ego obuw ia m ęskiego, oraz przyjmuje zam ów ienia.

K otonow ska K ., ul. B racka Nr. 5.
M ark iew icz A ., róg u licy  Sław kow skiej w hotelu  

fSaIkim . W ielk i skład, gotow ego obuw ia m ęskiego, oraz 
przyjmuje w szelk ie zam ów ienia i w yk on yw a je  na czas.

P ollak  J A  ul. B asztow a, Nr. yft. (Bli/.sze szczeg ó ły  
patrz w  og łoszen iach).

S c h e b r^ h in  i . ,  ul. F loryańsk a , pod „M urzynam i.“ 
S k ład  gotow ego obuw ia dam skiego, oraz przyjmuje za­
m ów ienia.

W erner (?., ul. Szew ska Nr. 1(1. (B lilpze sz czeg ó ły  
patrz w o g ło szen ia ch ).

Szlifierze i nożownicy.
Buncel, ul. S ław kow ska naprzeciw  hotelu  Sask iego.
W ito szy ń sk i W ., ul. F loryańska.

Przy ul. K ącik , ul. Szerokiej i innych placach  prze­
byw ają sta le  szlifierze.

Szczotkarze.
K udasieio icz, ul. F loryań sk a  Nr. 13. W yrab ia  szczotk i 

w szelk iego  gatunku.
M uller J., ul. Stradom  N r. 27.

Szklarz.
R o \e  K ., ul. F loryańsk a  Nr. 25.

Szmuklerze.
la s e k  ner S. H. R ynek  g l. Nr. 10.
W iener J . P ła c  D om inikański Nr. b.

Szwalnie.
N ow ick iego  A .  R ynek  g łów n y dom W nej ks. J a b ło ­

now skiej. W ie lk a  szw aln ia  urządzoną na sposób zag ra ­

n iczny, obstalunki w ykonuje w najkrótczym  czasie, na 
sk ła d z ie  utrzym uje w ielk i wybór b ielizny.

Tandety.
T a n d e ta  przy ul, W ielop ole nad stara W isła, w m iej­

scu daw nego szlachtuzu , gdzie  prócz starzyzny różnego 
gatunku, której w dnie targow e t. j . w torek i p iątek  
niebrak, znajduje sie tam  k ilk anaście  kram ów z żclazi- 
wcm i garnkam i.

T a n d e ta  przy u licy  Szerokiej na K azim ierzu. Targi 
odbyw ają sie  w  n ied zie le  i św ięta .

Tapicorzy.
B ig o sze iv sk i W ul. K arm elicka Nr. 17.
N ow ick i, u lica  S ław k ow sk a  naprzeciw  p ałacu  '-ks. 

C zartoryskich. S k ład  goto\v3rch m ebli I w szelkich przed­
m iotów  słu żą cy ch  do up iększen ia  salonów  i pokoi.

K a lis z  i S p ,, przy rogu ul. F loryańsk iej i św . Mar 
ka. N ow o za łożon y  sk lep  gotow ych  m ebli, po leca  również 
swą pracow nie tapicerską.

P ie n ią żek  K a r o l , u lica  B asztow a N r. 10. T apicer  
i dekorator.

W ie czo rk o w sk i L .  u l. W iślna Nr. 2.

Tokarze.
JiayĄ - J a n , u lica  Grodzka. S k ład  w szelk ich  wyrolfłjjT 

EokarskicS i galanteryjnych . (B liższe ę jzczcg d ly  w oglo- 
śzen iąth j.

I le is  J. AT., R ynek  głów ny; naprzeciw  k ośció łk a  śwś.' 
W ojciech a . F ilia  fabryki w iedeńskiej, w ie lk i wybór to ­
karskich i galanteryjnych  wyrobów.

O liw a  P., ul. M ikołajska N r. 12.
Soczek i lm i r y k , tokarz oraz o p tjk . R ynek  głów ny  

w domu pod „M urzynam i11.
W a jn a g y  J ., u lica  św . Jana Nr. 17, opodal k o ś c io ła  

X X . Pijarówu

. Trafiki.
C. k. g łó w n a  tra f ik a  en gros & on dctail. R ynek  

g łów n y lin ia  A — B Nr. 1.
S zu k ie w ic z  .1̂  R ynek głów ny linia A — B. Specyalna  

trafika cygar i tyton iu  różnego g a tu n k u , oraz w ielk i 
sk ład  b ibułek  na papierosy.

N a każdój praw ie z u lic  znajduje się po k ilk a  m niej- 
tózyeli dystrybncyjb. odznaczając się w yw ieszaniem  c. k. 

orzełka  austr.

Waciarki.
S m m cka Al., ul. B racka Nr. 5. P osiada znaeznjjKza- 

pas w aty  oraz przyjm uje w atę do gręplow auia.
S o k o ło w sk a , róg ul. Kanonnej i u1 P odzam cze.

Właściciele fiakrów, wynajmirący powozy 
i konie.

L ip iń s k i  W ., ul. Bracka. W y 11 aj muj ejl p o w ozy i k o ­
nie w ierzchow e.

P ę k a lsk i J a n ,  Sm oleńsk. Posiada karaw any oraz zna- 
ezny zapas trum ien; urządza pogrzeby od skrom nych cło 
najw spanialszych  za n isk ie 111 w ynagrodzeniem .

Z d ziech o io icz , nl. K rótka, na K lcparzu.
Z e g lik o w sk i A ., ul. K arm elicka. W ynajm uje pow ozy  

(do dalszy  cli w ycieczek .
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Wypożyczalnie książek polskich, niemieckich 
i francuzkich.

(ium plowip-z, ul. Bracka Nr. 5. (B liższe szczeg . w ogł.)
F isc h e r  J ., ul. G godzka N r. 71.

Zakład Gazowy.
N iem ieck ie  kontynentalne T ow arzystw o gazow e w D os- 

sau, w K rakow ie ul. G azow a przy m oście podgórskim .
D y r e k to r  Z a k ła d u  K onrad V oss, inżynier.
f. B u ch a lter'. O. Bisclioft’.
In c a s sa n t: S ła tow sk i St.
K o n tr o lo r  o św ie tlen ia  : M akoma.ski fgnący.
(B liższo szczeg ó ły  patrz w ogłoszeń  i ach).

Zakład zastawniczy.
H asa  oszczęd n o śc i ul. Szpitalna ilum w łasny  (B liż ­

sze sz czeg ó ły  patrz w  ogłoszeniach-).

Zegarmistrze.
B o ja r sk i W. , róg tik F loryańsk iój i R ynku g łó ­

w nego dom pod „M urzynami*. U trzym uje zaw sze w ielki 
wybór zegarów  ściennych , penddłow yeh i k ieszonkow ych , 
oraz przyjm uje takow e do rcperacyi.

F rie d le in  F ., ul. S ław k ow sk a, hotel „Sask i“. Skład  
zegarów  ściennych  i k ieszonkow ych. Przyjm uje repcracyo.

L im a n o w sk i,  Sukiennice wprost u licy Siennej. N aj­
w iększy  w ybór zegarków  kieszonkow ych z ło tych  i s r e ­
b rn ych , oraz zegarów  śc iennych. Przyjm uje w szelk ie  
reparacyc. (B liższe  sz czeg ó ły  patrz w  ogłoszen iach .)

L u d w iń sk i J ., ul. F loryańska, Nr. 19. W ielk i wybór 
zegarów  ściennych i k ieszo n k o w y ch , oraz przyjmuje 
reperaoye.

S a ta le c k i  </., R ynek g łów n y , idąc ku ul. Grodzkiej 
obok k sięgarni D . E . F ried le in a . S k ład  i w ie lk i wybór 
zegarów  śc iennych  i k ieszonkow ych.

S u lik o w sk i, przy w ejściu  w  u licą  Grodzką. W ielk i 
wybór zegarów  śc iennych  i kieszonko w y cli.

Złotnicy.
h n a ra ,  ul. św. Jaua obok X X . P ijarów .
L eiokw iricz,  p ółw się Z w ierzyniec, dom w łasny.

Zubiarze.
N a -p la c n  S zczep a ń sk im  zajm uje kilku zuhiarzy parę 

kram ów, obok tego je st  k ilka sklepów  przy ul. Siennej 
i ul. pod N ow ą Bramą.

Po tój części Inform acyjnej n a leża łob y  um ieścić pod litera c , „Opis historyczny K rakow a i je g ó  oko­
lic 11 P rzy R ozp oczęciu  njftzego W yd aw n ictw a, Iłedakcya m ia ła  ja k o  g lów u y punkt w program ie Opis ten, tak 
wsiżny i drogi dla każdego P o la k a , m iłu jącego swój kraj i serce k r a j u . . .  K raków. W  tym  celu  poczynione sta ­
rania zap ew n iły  nam praco literack ą  jed nego  z profesorów, którą, zdobió m iało k ilk anaście  drzew orytów  w a żu ic jj  
szych budynków- i okolic m iasta) K rakow a Wsęod druku jednak , z pow odów  nie od nas zależnych , m usieliśm y  
opis ten do roku następnego zatrzym ać.
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GROBY KRÓLÓW POLSKICH NA WAWELU.
G roby te^ w y resta u ro w a n e  staran iem  prof. Ł e p k o w sk ieg o ) o tw arte  są d la  zw ied za ją cy ch  w p o n ied z ia łk i, 

środy  i P ią tk i o god z. 10. M sze św . w  k ry p cie  przed  w zn ies io n y m  r. 1876 o łta rzem , w yk on an ym  w ed le  p ro ­
j e k tu  zn a k o m iteg o  ar c h i­
tek ta  Y io le t  le  D u c’a od ­
p raw ian e b yw ają  w ro ­
czn icę  zgon u  k ilk u  k ró ­
lów  i ich  żon , j a k :

12 lu te g o  za Stani sła w a  
A u g u sta , ja k o  w  d zień  
je g o  śm ierc i; oraz m sza  
druga za T ad eu sza  K o­
śc iu s z k ę , ja k o  w dzień  
je g o  u rod zin ;

1 k w iet. za Z ygm unta  
S ta r e g o ;

23 k w ie t . za Zygm . III;
21 m aja za W ła d y s ła ­

w a J a g ie łłę ;
7 czerw ca  za K azim . 

J a g ie llo ń c z y k a ;  w  w ig i­
l ię  św . T rójcy  za Jan a  III;

7 lip c a  za Z ygm unta  
A u g u s t a ;

9 w rześn ia  za A n n ę  
J a g ie l lo n k ę ;

20 lis to p a d a  za W ła ­
d y sła w a  W a rn eń czy k a ;

20 lis to p a d a  za  B on ę ;
12  g ru d n ia  za S te fan a  

B a to r e g o ;
W  grudn ia  za Jan a  K a ­

z im ierza  i M ary" Ludw.
W  dzień  Z aduszny  k le r

A mi*r;
B K uąję Józef Poni 
l ' Tadeusz K o jen iu ' 
J> Michał K orrbal V 
1. Zygmunt Kazloiiei 

e j lii Renaty.
V Cecylii Renata, fc 
(i M aryi Kuzimiura, 
li  M ar}i Anna, córk

i. Jan Albert, kardynał. 
M Zjgniuiii III 
X Aleksander K nol. «yi 

ilancy l Auatryaczki 
O A u l i i  A ustryiczki, ii 
P K onstancy! Autiryicz
V Anno M»ry«. cflrki Zygi 
II J i n  Zygm n u t, ayn Jai

Ludwiki Gonzagi.
S Annc Jagiellonka.
T M aryi Ludwika Gon za 

IV, potem J i m  Kazm 
t l  Z jgm nnt August.
W Jan  Kirlmierz.
X [5arbar» Zapolska.
V 'Zygmunt I  Sliry.

P L A N  

G R O B Ó W  K R Ó LE W S K IC H
IV  K A T E D R Z E  N A  W A W E L U

pori^dkn rozm t^rerrnm

b ó w  na o d śp iew a n ie  tam  
,,S a lve  R egin .H  ;

w ty g o d n . Zadusznym  
za w sz y stk ic h  kró lów .

M sze św . odpraw iane  
byw ają  przez X X . K a n o --  
n ik ów  o g o d z in ie  w p ó ł 
do 10 w d n iach  w ym ie- 
nych .

W  grobach  pa l ą ,  s ię  
trzy  lam py: w  k ryp cie , 
w k s z ta łc ie  k oron y  C hro­
b reg o  (ofiarow ana przez  
rodzinę hr. Z am oysk ich); 
w g r o b ie  W a zó w , r e n e ­
sa n so w a  sr eb rn a , dana  
przez hr. M arya P rze-  
ź d z ie c k iw  w g ro b ie  Z y­
gm un ta  S taregch .w  for­
m ie  korony  K a zim ierza  
W ie lk ie g o , sfundow ana  
przez k s ię c ia  W ła d y s ła ­
w a C zartorysk iego . Ma 
też o łtarz  k ry p ty  aparat, 
którym  go o p a trzy ły  pp. 
Iz a  hr. D z ia ły ń sk a , K sa­
w erow a P u s ła w sk a  i A le ­
ksan d row a oraz K onstan- 
to w a  hr. P rzeźd ziec.k ie . 
K rzyż w  sty lu  rom ań-zam k ow y sch o d zi do gro -

sk im  („crux p r o c e s s io lis“) p r z y s ła ł J. E . ks. k a rd y n a ł L e d ó c h o w sk i. —  W itraż  p rzed sta w ia ją cy  św ię teg o  
L eonardo- sp raw io n y  przez  hr. A dam ow ą P o to ck ą , a zrob ion y  w ed le  k a r to n u , k tóry  w yk o n a ł i ofiarow ał 
Jan M atejko.

GRÓB Z A S Ł U Ż O N Y C H .

K ryp ta  pod k o śc io łe m  na S k a łc e ,  w  której sp o czy w a ją  zw ło k i D łu g o sz a , L u cyan a  S iem iń sk ieg o  
i W in cen teg o  P o la  (p rzen iesio n e  ze cm entarza k ra k o w sk ieg o  d n ia  13 p a źd z iern ik a  1881 r.). O dpraw iane  
w  n iej b yw ają  n a b ożeń stw a  za  dusze Z n ak om itych  w  N a ro d zie . Z w iedzać m ożna ten grób  zaw sze , za z g ło ­
szen iem  się  do X . P rzeora  OO. P a u lin ó w .



TEATR KRAKOWSKI.
 ' X X - -------------

Krakowsla przybytek M elpomeny, briulny, ciasny, ciem ny i wcale m iastu naszemu nieodpow iedni, mieści 
się przy placu Szczepańskim . Każden z przyjezdnych m im owoli wzrok swój zatrzym a, przechodząc obok tego
gm achu o licznych gan­
kach i tunelowych m o­
stach, które na wypadek  
ognia mają służyć za 
nieoceniony środek ra- . 
tun k ow yjJu ż tcOT roku, 
przy pożarze Teatru R oz­
m aitości w W arszawie 
okazało się o ile takie  
wschtujyłfeaj praktyczne, 
nad ratunkiem których 
pracow ał osobno jeden  
oddzia® straży'ogniow ej, 
gdyżyrozpalone dol&zyir 
wonuści żelazo służyło  

ja k o  środek kom unika­
cyjny do szerzenia d a l­
szego ognia.

Jest nadzieja, że i Kra­
ków  w p rzysz ło śc i  zdo- 
h ę d z i e ,-41 r z. y b y t ek s z t uk i 
godnjy-miasta' i narodu; 
ale że przyszłość jak  
i przeszłość zwykle dzieli 
się na w ie k i. . .  więc j e ­
szcze dość czasu na ob ­
m yślenie projektów,. p la ­
nów, m iejsca a choćby 
wreszćięF.żbierania sk ła ­
dek, które u nas p osy­
pią s i ę . . .  wcale nie na

Rozkład miejsc w Teatrze Krakowskim.
wzór czesk i, za które 
w krótkim czasie dwa 
razy teatr w Tradze od­
budowano.

Teatr nasz zbudowauy  
przez Jacka K luszew - 
skiego, datuje swój po­
czątek od r. 1799.

W r. 1809 W ojcieen 
B ogusław ski daw ał ze 
swein dramatycznem To­
warzystw em  przedsta­
wienia.

Od roku 1815 św iatło  
kinkietów  przez lat 15 
nie gasło  pod dyrekcyą 
Kluszewąlriego.

W r. 1841 Senat Rzplt 
krak. nabyw szy na w ła­
sność pomieniony gm ach, 
p o lecił budowniczem u  
K. Kremerowi przebudo­
w anie takow ego.

Dnia 1 styczn. 1843 r. 
objął dyrekcję T. C lieł- 
m ow ski.

Obecnie dyrektorem  
je st  pan St. Koźmian, 
a w skład tow . drama­
tycznego wchodzą nastę­
pujące osoby:

J^anieTHoffmaun, K ałużyńska, Pysznik, Ruszkowska, W ojnowska, W iniarska, Borakowska, D isterlo , Gueraid, 
W ójcicka, Czechowska, Knapczyńska, Kochanowska, W iśłacka —  panowie: Szym ański, Feliksiew icz, Sobiesław , 
Arwin, FreDkel, Zapałowicz, A ntoniew ski, Zapałowicz, W iniarski, W ójcicki, W erner, Stępow ski, Jejde, Podw yszyński, 
Rtigier, Kiciński, Siem aszko, Orliński, K owski, G likson, W isłocki, Berwald, Dorowski.

  -

LETNI TEATR KRAKOWSKI.

Przy ulicy Lubicz w ogrodzie „pod W ilkiem" zw anym , sto i buda z desek zb ita , wewnątrz na biało po­
m alow ana, nosząca nazwę teatru letn iego.



W Y J Ą T E K  Z U S T A W Y  DLA DOROŻEK 1  K RAKOW IE.
§ , 18. W oźnica powinien się zachować spokojnie, przy- 

EWoicie i być na u słu g i każdego gościa za wynagrodzenie 
Fńi.tanowione cennikiem .

Gościowi wolno sobie wybrać pojazd, bez względu na 
jego następstw o w szeregu.

tj. 19. Każde nieusprawiedliw ione odm ówienie jazdy, ! 
pudlfcga karze aresztu 48 g o d z in , która to kara w po- ' 
wtórnym razie się podwaja.

§• K 6- Pojazdy publiczne mają jeździć miernym  kłusem .
§. 27. Jeżdżenie przeciwne niniejszym  przepisom za­

kazuje sie surowo.
fi- 32. Bez zezw olenia gościa jadącego, n ie wolno do­

rożkarzowi przyjmować innych osób ani do pojazdu ani 
nawet na k ozio ł; zaś na żądanie gościa obowiązanym  jest  
dorożkarz wśród jazdy przyjąć do pojazdu te  osoby, które 
mu gość wskaże, o ile na to §. 37 ustawy niniejszej do­
zwala , nie żądając jednak p od w yp zeh ia  nad ustano­
wioną cenę.

§. 3,1. Tak wobec publiczności jakoteż i nadzorujących 
organów, mają się dorożkarze uprzejmie i grzecznie za­
chow yw ać, gbnrow atość lub obrażające postępow anie pod­
lega surowym karom.

V, czasie jazdy z gośćm i nie wolno doróżkarzowi pall 
tytoniu  lub cygana.

Ceny jazdy dorożkarskiej.

I  §w ;>ó. Początek jazdy przy zawezwaniu dorożki do za­
jechania przed m ieszkanie, lub na inne m iejsce oznaczone, 
liczony ma być’ od odjazdu dorożki jej stanow iska; 
w innym zaś razie od czasu, na który b y ła  zam ówioną, i 

§. 36 Za ustanow ioną cenę w cenniku, doróżkarz
2-konny nie je s t  obowiązany wzidsć wifbej jak 4; a 1-konny 
więcćj jak 2 osoby dorosłe.

ij. 87. Za lekkie pakunki w doróżce u m ieszczone, ja ­
koto: rSbżne kuferki, torby ręczno itd'.', nie opłaca s ie n ie  
w oźnicy; za pakunki zaśl^większe um ieszczone na koźle 
lub z ty lu  pojazdu należy się opłacić. Tenże §. atoli nie 
odnosi się do jazdy z dworca kolei że lazn ej, w cenniku 
bowiem  tę jazdę osobno uw zględniono.

§. 38. Oznaczenie ceny za jazdy nieum ieszczone w cen­
niku pozostawia się wspólnej ugodzie.

§ 39. Ceny jazdy oznaczone w cenniku odnoszą sie  
tylko do jazdy wewnątrz obrębu rogatek, Podgórza i cm en­
tarza. N ależytość rogatkowrą opłacać powinien gość ja ­
dący z m iasta tam i napo wrót.

tj. 40. Taksa jazdy powinna być w doróżce tak um ie­
szczoną, by ją gość m ó g ł wygodnie widzieć.

§. 41. Za przekręcenie cennika doróżkarskiego podlega  
w łaściciel karze pieniężnej od 5— 15 zlr. w. a ., woźnica 
zaś karze aresztu od 1 — S a n i .  Prócz tego kwotę nad 
cennik pobraną należy zwrócić.

i .  42. Przekroczenia doróżkarskie, na które nie ma 
osobnej kary wyznaczonej, podlegają karom w edług roz­
porządzenia n iin isteryalnego z dnia 30  września 1857 r. 
L. d. p. p.

§. 43. ltekursa przeciw orzeczeniom c. k. Dyrekcyi 
^olicyi, wydanym na podstaw ie ustaw y doróżkarskiej, 

' wnosić należy do w ys. c. k. N aim estnietw a.

Cennik jazdy dla dorożek dwukonnych

W obrębie m iasta Krakowa, Fodgórza i P ó łw sia  Z’-Je
rzyn ieck iego , aż do klasztoru tam tejszego , tudzież na
cmentarz płaci się : złr. ct.
1) za ćwierć godziny jazdy lub czekania . . .  —  30
2jjlza użycie doróżki przez p ó ł godziny . . . —  50
8 ) za użycie doróżki przez jednę godzinę . . .  1 —
4) za użycie doróżki przez każde następujące p ó ł

godziny .............................................................................— 35
a) o j  10  godziny wieczorem do 6 zrana powyższe  

taksy należy opłacać o połow ę wyżej.
b) w razie krótszego użycia , należy się zaplata  

za całe  ć.wierć godziny.
5) za jazdę z dworca Kolei żelaznej, czy to w dzień 

czy to w nocy, bez względu na ilość osób ja­
dących, z pakunkami lub" bez tycliże . . . —  70

G) za czas czekania opłaca się tak sam o, jak za 
czas jazdy.

7) przy ośw ietleniu  latarń powozowych dopłaca
się za jazdę od kwandransa Jo 1 godziny po —  5

Cennik jazdy dla dorożek jednokonnych.

W obrębie m iasta Krakowa, Fodgórza i P ó łw sia  Zwie­
rzynieckiego, aż do klasztoru tam tejszego i na cm entarz, 
płaci s i ę :
1) za użycie doróżki przez każde ćwierć godziny  

pieiw szej godziny, p łaci się p o .....................— 20
2 ) za użycie doróżki przez każde następujące p ó ł

godziny .................................................* . " . . .  —  30
od 10 godzm y wieczorem  aż do 6 zrana po­
w yższe taksy należy opłacać o połow ę wyżej.

ÓJ w razie krótszego użycia należy się zanlata za 
cale ćwierć godziny.

3) za jazdę z dworca kolei żelaznej, czy to w dzień,
czy to w nocy, bez względu na ilo ść  osób . ■— 40

4 ) .za czas czekania opłaca się tak samo, jak i za
czas jazdy.

6 j przy ośw ietleniu  latarń powozowych dopłaca 
się nad ustanowioną cenę za jazdę od kwan­
dransa do jednej godziny p o ...........................—  5
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TEAM WAH,
O dległość od Mostu podgórskiego do Dworca kolei 

2,800 metrów.
Czas jazdy 18 minut.
L in ia: M ost p o d g ó rsk i— Dw orzec, podzielona ję st  na 

trzy sekeye:
Sekcya I . : M o s t  —  Poczta.
Sekcya I I . : Poczta — Rynek.
Sekcya III.: R yn ek — Dworzec.

Przystanki:
1. M ost podgórski.
2. Kazimierz, ulica Skałeczna.
3. Stradom , ulica D ietloyrk a .
4. Stradom , k ośció ł X X . M isyonarzy.
•r>. P oczta  głów na.
G. U lica  Grodzka, k ośció ł św . Piotra.
7. M agistrat.
8. R ynek, ulica Sienna, Sukiennice. \
OŚiUlica F loryańska, hotel „pod Różą".

10. Rondel floryański Kleparz.
11. Dworzsc kolejny.

Ceny jazdy
Przejazd jcdnejJ sckcyi w I. klasie . . . .  4 cent.

„ za dwie sekeye „ „ . . . .  8 n
za cala przestrzeń „ . . . .  12 „

Przejazd jednej sekcyi w II klasie . . . .  3 cent.
za dwie sekeye „ „ . . . .  0 „

„ za całą przestrzeń „ . . . .  8 „
D z i e c i  do w ysokości 1 metr.'3D ctm. płacą w II-g ie j  

klasie za jedne sekcyę 2 centy, za dwie sekeye 3 centy, 
za całą  przestrzeń 4 centy.

G oście używający Tramwaju, p łacą zaraz po wsiada­
niu odpowiednią cenę i otrzymują od konduktora bilet, 
który ma być zachowany aż do końca ijazdy i na żądanie 
kontrolora okazany.

W  wagonach tytoniu palić nic wolno.
Tramwaj kursuje od g. G m. 4 0 'rano ilu g. litywieczór.

KOPALNIE SOK
K opalnie w W ieliczce m ogą być zw iedzane przez P u ­

bliczność we wtorek, czwartek i sobotę każdego tygodnia  
m iędzy 2-gą a 3-cią godziną po południu — a w razie 
przypadającego św ięta w oznaczone dnie, krpalnie nastę­
pnego dnia widziane być mogą. W innych dniach i przed 
połu dn iem , ze w zglęau  na przeszkody w m anipulacji, 
wstęp do kopalń niedozwolony.

O płata wstępu do kopalń jest podzielona na zwiedza­
nie przez pojedyncze osoby bez szczególniejszego ośw ie­
t le n ia , jakoteż dla grona tow arzyskiego, z ośw ietleniem  
komór. W  pierwszym  wypadku składa pojedyncza osoba  
taksę 2 złr. i opłaca prócz tego  do ośw ietlenia pojedyn­
czych przestrzeni potrzebną ilość ogni bengalskich po 10 
centów  za b ia ły , po 20 centów  za kolorowy, a 1 złr. za 
szwerm er (szinerm ele) od sztuki. Przy zwiedzaniu kopalń 
przez tow arzystw a, są koszta na 4 klasy ośw ietlenia i na 
ilość w towarzystwie znajdujących się g o śc i, rozłożone.

Przy 1-szej i 2-giej k lasie  ośw ietlenia towarzyszy zw ie­
dzającym kopalnie-m uzyka salinarna, najważniejszy'-- ko­
m ory lam pam i i lam pionam i są o św ie tlo n e; — przy 2-giej 
klasie  odpada ośw ietlenie dworca kolei żelaznej, —  przy 
8-ciej odpada oprócz t-ógo ośw ietlen ie jeziora, a przy 4-tćj 
klasie ośw ieca się św iecam i jedynie komora „L ętów “,ta k  
zwana „Sala balowa" i kap lica , inne z a ś ' przestrzenie  
tylko ogniem  bengalskim .

Na żądanie Tow arzystw a, może by-; kopalnia , za po- 
przedniem 48-godzinnóm  zam ówieniem  i złożeniem  kaucyi 
w kwocie 100 złr.. w nadzwyczajny sposób ośw ietloną, 
w którym to wypadku nietylko pojedyncze komory rzę­
siściej -się ośw ietlają, ale nadto do tegoż ośw ietlenia do­
daje się wedle umowy: ośw ietlen ie clmdników, ośw ietle­
nie p iram id , m ostów  i portalów , jazda koleją żelazną, 
ognie sz tu czn e , tak zwana „jazda piekielna" w komorze 
Steinbausera itd.

K oszta tego rouzajn ośw ietlenia wynoszą stosow nie do 
wym agań od 100 do 350 złr.

W M E I S O T E ,
1. klasa oświetlenia. II. klasa oświetlenia.

O s ób
Taksa

0  s ó b
Taksa

Złr. 1 Złr.

od 1 do 20 55 od 1 do 15 45
21 — GO

”
IG — 30 50

34 — bo> 6 p )) 30 — 40 55
V 41 — 100 Osoba 

[io 1-60 c. 1

III. klasa oświetlenia. IV. klasa oświetlenia.

O s ó b
Taksa

O s ó b
Taksa

Z-lr. Złr.

od 1 do 10 25 od 1 do 10 20

n 11 — 20 30 11 — 20 | 25

n 21 - 30 35 » 21 — 30 30

W powyższych taksach sBJwszystkie koszta prócz na- 
leżytośoi za wyjazd m aszyną.tklatką) ob liczone, za któ- 
ryto wyjazd, bei względu na rodzaj o św ietlen ia , osobno  
po 30 centów od osoby się opłaca. Do innej op łaty , jak  
n. p. za użycie płaszczów  etc., zwiedzająca Publiczność  
nie jest obowiązaną.

Dla utrzymania porządku i osob istego bezpieczeństw a  
'zwiedzających - jakotęż usunięcia natrętności ze strony  
przydzielonej służby,--towarzyszy pojedynczym  osrnbom i 
towarzyskim  zwiedzanioni c. k. urzędnik górniczy, k tó ­
remu wszelkie życzenia i zażalenia doniesione być mają.
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TARYFA PODATKU iKCYSOWSOO
dla miasta K rakow a i jego przedmieść.

u
10

11
ii;
13

11
lf)
16

17
18
III
fil)
21
22
2,8
21
25

26
27
28

29

30

Stopa

1 hekto­
litr

k ile® .

1 h ek to ­
litr.

1 sztuka

kilogr.

1 sztuka 
1 para 

1 sztuka.

kilogr.
1 sztuka

1 tuzin, 
kilogr.

Nazwa artykułów opłacie podlegających

Rum, arak, eseneya ponczowa, rosolis, liidor i w szelkie trunki słodzone, (przy 
wprowadzeniu i wyrobie; . . .  . . . .  . . . .

Alkohol, spirytus w inny, politura stolarska, olejki w onnćgtynktury, eseneye  
i w ogóle w szystkie ciecze, do który cli alkohol, jako g łów na część sk ła ­
dowa wchodzi, a m ianow icie:

Wódka do 5 0%  alkoholom etru w ł ą c z n ie ........................................................................
Okowita do 1 5 % ........................................................................................................................
Spirytus nad l S r % ..................................................................................................................
W i n o ...........................................................................................................
Moszcz i zacier w i n n y ............................................................................................................
Moszcz o w o c o w y ........................................................................................................................
a) Miód zwyczajny przy w p r o w a d z e n iu ...............................................................  • •
b) E seneya m iodowa, wiśniak, m aliniak, derenia* przy wprowadzeniu . . 
o) Miód w m iejscu wyrabiany, pod ług  ilości miodu praśnego do wyrobu

użytego ..............................................................................................................................

UW AG A. P rzy  wyrobie miodu w  K rakow ie urzymać się należy prze/p. by łe j 
K o m isy i N adw or. z  dnia 14 L ip c a  1841 ,

a t Piwo przy wprowadzeniu, a m ianowicie:
aa) Porter i piwo angielsk ie ........................................................................
bb) W szystkie inne gatunki piwa . . .  . . . •

h) Piwo przy wyrobie u lega op łacie  wedle odnośnych przepisów.
Ocet .....................................................................  •
Bydło grube t. j. w oły, b yk i, krowy i cielęta nad rok

l i c z ą c e ..........................................................................................
Bukaty " .......................................................................
C ielęta do roku j e d n e g o ........................ ....................................
Owce, barany, kozy, kozły, capy, s k o p y ..............................
«>dagnięta do 14 kg. bez różnicy, prosięta . . . .
b) K o ź lę ta ........................................ . " .....................
Warchlaki t. j. św inie od 5— 1IM/2 kg. ważące . . .
Świnie nad 1 9 ‘/j kg. ważące bez r ó ż n i c y ........................
Mięso św ieże bez różnicy, części pojedyncze zarżniętych b yd ląt, m ięso so ­

lone, wędzone i marynowane, salami i w szelkie k i e ł b a s y ........................

U W AG A. Od byd ła  w prow adzonego , któremu pojedyncze c z ę ś c i ,] ,  n. g łow a  
lub nogi odcięte zosta ły, o p ła ta  na ca ła  sztulcę b yd ła  ta ry fa  objęta, w nie­
siona być  w inna ,

Drób: Indyki, gęsi, kaczki, kapłony itd ._ ........................................................................
Kury t. j. koguty, kury, kurczęta, g o ł ę b i e ..................................................................
Zwierzyna. Jelen ie . .  ................................................................................................
Dziki od 17 kg. i w ięcej, d a n i e l e .....................................................................................
Warchlaki, sarny, kozy d z i k . * ..........................................................................................
Zające . . . \ • . . . .
Zwierzyna rozrąbana w szelkiego rodz..ju . . .  . . . . .
Dzikie ptactwo: bażanty, głuszce, c i e t r ; e w i e ......................................................  •
a) Jarząbki, śn iegu ły , kam ienniczki, dzikie g ę s i , kaczk i, (oprócz nurkówrcg 

słom ki, kuropatwy i dzikie gołebieĆ A A  - A .,7
Bąki, nurki, krzyki, bekasy, chruściele ........................................................................
Drozdy, kw iczoły, przepiórki, skowronki i drobne ptactwo . . • • • • 
Ryby i skorupiaki nieoznaczone m orskie, rzeczne, źródlane i stawowe, św ieże,

yśoloue, wędzone, ikra r y b i a ................................................................................   • •
Ryby rzeczne, zwyczajne ryby m orskie, jak: C a ia m a n , C ospelani, R ase ,

’ ert, Lippe, Toninę, stukhsze, tlondry, p łaszczk i, ś led z ie , sardele,

C E N T Y
70 567 6

£o
5497-7 

15 “ £
87«/, 
87V2

6
1

SJ 15 o 3 3 /2 —
+3
A o O 25«/, —
o
o3 5 o3 9 —

70 7 6 1/, 1
70 131 % ->

Ryż

Sgom bert,
raki, ślim aki, ostrygi, pająki i raki m orskie .

N ależytość

Złr.

211

11
17
21

7
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Q> O
S-ST3  a> Stopa Nazwa artykułów opłacie podlegających

N alcżytośó |

IZiiS Złr. cent,.

31

33

33

kilogr.

17

a )  Mąka ze zboża, ziem niaków i owoców strączkowych w szelkiego rodzaju, 
grys, kasza jęczm ienna, perłow a i ow siana, krajowe sago, mączka i grys 
tatarczany i w szelk iego rodzaju kasze , kasza jaglana, krochmal, puder, 
chleb i  w ogóle w szelkie p ieczyw o, następnie cia sta , pierniki i suchary

1) Chleb razowy . o w s ia n y ..................' . ................................................
Zboże ch leb n e , jakoto: p szenica , ork isz , kukurudza, ż y to , ta tark a , zboże

m ieszane w z i a r n i e ............................................................................................................
Owies w  ziarnie ........................................................................................................................

—

1

,4 1 
23 '/,

33
34

34 Siano bez różnicy, potraw i w szelka żyw ność b y d l ę c a .......................................... — 14
35 17 Słoma, sieczka, otręby, mierzwa .................................................................................... — 12

3 (i 

37

n

UW AG A. Zboże w  snopie oprtaca się ja k o  stom a.

larzyny i w arzyw a, jakoto: jarm uż, szparagi, zielony g roch , b ób , ogórki,
kalafiory ..............................................................................................................................

Owoce świeże, kasztany, orzechy, w szelkie jagody, św ieże f i g i ........................
— 27

41 '/,
38 Owoce suszone, komtitury, soki i powi l ł a .................................................................. 1
30 Masła solone i św ieże, szm alec bydlęcy i gęsi, św iece łojow e, spennacetow e

40

41

V
i s t e a r y n o w e ............................................................................................................. • •

Łój surowy, czyszczony i topiony (E la in a ), tłuszcz  z k ości, wosk ziemny,
skalny i naftowy, gliceryna, p a r a f i n a ..................................................................

Szmalec wieprzowy i sad ło , tłu sto śc i do sm arowania, słon ina, szpik

2

1
1

02 |

87 j.,
50'/2 i

42 Mydło zwyczaine, paohnące i olejkami zaprawiane 2 7(1
43 S e r y ........................................................................................................... 1 ,(!'/,
44 Wosk bielony i niebielony, i wszelkie inne wyroby w oskow e ........................ 7 1 9 1
45 Olej konopny, lniany i r z e p a k o w y .................................................................................... 1 87 >/2

43 metrów
Oliwa, olej m igdałow y, m akowy i o r z e c h o w y ............................................................
Drzewo opałowe twarde, Żywiczne i jałow cow e . ................................................ • Z 12

47 kubiezj. „ „ iniekkie i o k r ą g la k i .............................................................................. — 07 Vz
48 kilogr. Węgie drzewne ......................................................................................... — 01 )*/2
40 n Węgle kamienne, k o k s ............................................................................................................ —

'' *
' UW AG A. D o twardego drzew a liczą sie : buk, (lab, klon, jesion  i w iaz  — Do 

m iękkiego n a le ia :  brzozy, olsza, osika, lipy, topole, w szystkie inne gatunki 
w ierzb , szpilkowe)  sosny, jo d ły , (ibierki i m odrzew). |

W  należytości pow yższej m ieści się  dodatek gm inny, podatek akcyzowy, 2(T% podatku skarbowego.



OGÓLNA CZEŚĆ INFORMACYJNA.

TPT>C>"1C?TPT(?'V’ 'DrA/^rc> cprYYATt? 
i r I f .  ■ X  U  W  A s *

A dresy. W szystkie listy  powinny być opatrzone jak  
uajdokładniejszym  adresem, m ianowicie: im ię i nazwisko, 
m iejsce, ostatn ią pocztę —  Jo w iększych za ś .m ia st uliaę 
i Nr. donni. N a listach w ysyłanych  za granicę m uśtyidres 
lacińs kieini literam i być. napisany i dodaw* należy prowin- 
cyę. N ap isu /ra iico '0 k ro h a ć , odm ieniać i przekreślać nie 
wolno.

Listy zwyczajne. Pod firmą listu  nie wolno w ysyła"  
cięższej paczki nad 15 łu tów  cl. ('250 gr.).

Należytość za listy zwyczajne w calom  państwie austr. 
oraz do. mfsarstwa N iem ieckiego do wagi 15 gr. (9/ 101. c l .) 
je s t  5 ct., .'nad 15 do S M ig r . cl'.) 10 ct., listy  takie
m ogą hyć przy oddaniu opłacone lub nie, a wtenczas za 
listy  niefrankowane do 15 gr. 10 ct., od 15 do 250 gr. 
15 ct., listy  za m ało frankowane podlegają tej samej 
'Opłacie', z tą różnicą, że wartoścłjprzylepionych marek 
odlicza się.

Za listy , które w m iejscu doręczane bywają opłaca  
się: do 15 gr. 3 ct., od 15 do 250 gr. O ct. Za haeonflH  
cone dopłaca odbiorca 6 ct. do 15 g r .; 9 ct. dogaB.9 gr.

Listy poste restante m ogą zalegać przy urzędach 
pocztowych przez 2 m iesiące, adresowane być m ogą uie- 
ty lko pod im ieniem  i nazw iskiem , lecz także pod roz- 
m aitem i znakam i, cyfram i, literam i i t. d., natenczas adre­
sat powinien sie isa m  zg ło s ić  po odbiór tychże, jeduak.o.- 
woż listy  pod zn ak am iiliteram i, liczbam i, rekom endowana  
hyć nie mogą.

Karty korespondencyjne po 2 ct. m pgą być przesy­
łane jgo w szystkich krajów m onarchii a u strS K jie j, Prus 
i N iem m ć — karty te możua w ysyłać za granice z tlole- 
m niem od p ow ied n i^  należytości. (Pato-z ta ? y m o p ta t  od 

listów  do zagranicznych krojów ) .—  Karty korespondencyjne 
. mog'ą być rekomendowane jak lis ty ,z a  opłatą  10 ct. za 

rekom en dacyę, lub przylepieni m arkiflO  ct.
Na listy rekomendowane otrzymuje sio recepis. N ale- 

ż^ Sgć rekoinendacyęna do wszyjrtkicli krajów europejskich  
wynosi 10 ct.

Jeżeli nadawca po upływie. pew iH \goŁgźa|if nie otrzyK 
m a ł odpow iedzi, natenczas m a pyiiwo pyzy, urzędziepha- 
dawczym zrobić zapytanie (reklamapy^f za opłatą 10 cK. 
Jeżeli zaś b y ł dołączony reoepis zwrotny, natenczas re- 
klamacya nie podlega żadnej op łacie; jeżeli pokńż.s się,

że..list zag in ą ł, wtenczas ma .firawo żądać wynagrodze­
nia 20 zlr.

Na listach rekomendowanych nie moina kłaść ża­
dnej wartości; zafgfan icę musKi być pieczętowane jedną  
liib dwoma pieczątkami, w kraju zaś m ogą być tylko. Za­
lepiane. L isty .fek om em low an e do Prus i (Jffiemiec niemą 
być ppSyłane na koszt adresata. Przy listach rekom en­
dowanych zaleca się także: nam dw rotnej^skronie listu  
podać imię i nazwisko oddawcy, (w razie jeżeli taki list  
zw iócony ■ zostanie, by m ó g ł być oddawcy dorgćzonym*(.-t

Na listy rekomendowane przesyłane w kraju feuży 
reklam acja w przeciągu 0 m iesięcy, dój^rzędów zagrani­
cznych rok cały, od dniał oddania listu ; po pływ ie za­
kreślonego term inu, chociażby lis t  z a g in ą ł, .■oddawca nic 
ma prawa do wynagrodzenia.

D r u k i  Przedm ioty drukowane, litografie, sztychy, fo­
tografie; przesyłają się pod przepaskam i, których m ożna 
nabyć w urzędzie pocztow ym ; są one opatrzone marką 
2 ct., sprzetlawąfife .-bywają ty lk o ” po 5 sztuk za 11 ct., 
n ożna takżeĘ n ab m  w paczkach po 50 sztuk za 1 złr. 
10 ct.-, jednakże n ieijestto  przym usaw em ; ljmgąNiyćtttikże 
robione w domu; frankowanie cięższej przesyłki dopełnia  
się^ markami 2 | ct. N alożytff|e za przesyłaifćj druki do 
państwa austryackiesS oraz Niem iec wynosd: dp_j_0 gr.
2 ct., d jp25ft.gr- 5 ct., do 500 gr. 10 c t . ; do 1 kiiogs... 
15 ct. W iiga jn e  nioż.a pyzenosić 1 kilogr. (2 i', cl'.). N ie ­
dostatecznie op łaconych druków nie w y s e L y s ię , lc~z 
z ife c o n e  pa oddawcom : niekiedy ta k so w a B ą są  jak list  
zwyczajny,, od każdego łu ta  10 ct. Pod przepaską.posyłlóÓ  
nie w olno listów ; 'adres ]d(sze się na pyżepaW . tSjpd. j e ­
dną przepaską m ożna kilka przedmiotów p o sła ć , jeżeli 
pochodzą od jednój osijffl i do jednej są adresowane. 
Cyrkularze od kilku osób pochodzą^; przesyłać wolno, 
jeżeli są drukowane ■ńajjednyni papierze. Oprócz adresu, 
daty i podpisu, żaduyeh innych dopisków robić nie wolno. 
Za dopiski uważane j& j  wszelkie zmiany robione za po­
mocą stem pla, druku, naklejania wyrazów, liczb lub zam­
k ó w ; dalej ^punktow anie,' skrobanie, wycinanie pojedyn­
czych słó.w, liczb lub znaków jednakże wolno ołów kiem  
zakreślać z boku na m arginesie m ie jsca , na które efnje-,

zwrjjdć.szęwJrólną uwagę adreSata. W olno także p iże -  
śy łać  ko.ijkty zgfjktosowiiemi popraw kam i, kt.6.r.e nawet
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w 1-,-ibu m ie jw t  na brzegu , m ogą być dopełniane na 
c?m nym arkuszu; nic wzbrania się wreszcie i kartek ma- 
.fuskryptu odpowiednich korekcie dołączać.

Próby towarów nie pow inny m ieć w artości kupieckiej.] 
Ply nów , £dde'ł,. i narzędzi ostrych, Jako próbek, nie wolno 
posyłać. Opakować tak należy, aby urząd pocztow y m ó g ł 
sprawdzić, iż to są próbki. Sukna, p łótna i w szelkie tka­
niny pod opaską krzyżową ; zboże i w o gó le  rzeczy sypkie 
w wórcczkaeh obw iffżanyeh, lecz nieopieczętjw anych. 
Adres na mocnym papierze winien zawmjrać dopisek; 
■próbki (Musteffi, oraz nazwisko lub firm ę, znak ćabryężiiy 
towaru, numer i cenę; lecz nadto żadnych innych dopi­
sków ‘pobić nie wolno ani też przywięzywać do nich li

s tó w ; pow inny być frankowane i nie przenosić; w agi 250 gr. 
O p ła a  pocztowa bez względu na od leg łość w ynosi od 
każdych 250 gram ów gSeentów ; uiszczać ją należy m ar­
kami poeztowem i.

Marki i koperty. Marki pocztow e znajdują się po 2, 
3, 5, 10, 15, 25 i hyi ct. Przylepiać je  .należy na górnym  
krańcu lis tu , przy prawym narożniku. Koperty są po 5 '/2 
tP Y i, lSYJjM 2 5 1/]  ct. Koperta zepsuta, lecz nieprzestem - 
plowana, może być wym ienioną w każdym  urzędzie poczto­
wym za dopłatą 1 ct.

Wyrzynane marki stem plow e i marki z kopert, a przy­
lepiane na listach lub frachtach, nic mają żadnego znacze­
nia i wartości.

T a r y f a  o p ł a t y  l i s t ó w .
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15 15 gr. 20
15 15 „ 

do
20

15 gr. 10|
15 do

250 gr. 15
— 15 gr. 201
— 15 „ 20
— 15 „ 2(li
— 15 „ 20i
— 15 „ 201
15 15 „ 11J1
15 15 „ 20|
— 15 „ 20,
— 15 „ 20|
15 15 „ 20/
— 20
15 15 „ 20

10lo 1;)  . 14
__ 15 „ 20
— BftÓ „ iło|

Do

B e l g i i ..................................................................................
D anii i Islandyi  .................................................
N iem iec z A lzacyą i L otaryngią , I ie lgo lan d  i Lu- 

s e m b u r g .........................................................................

Franeyi z A l g i e r e m .....................................................
Gibraltar przez N iem cy ................................................
Greeyi i wysp Joń sk ich : Korfu, Cefalonia, Zante
W ielkiej Brytanii i Iriand,yi.......................................
W ł o c h ..................................................................................
Czarnogóry ........................................................................
N ie d e r la n d ó w ...................................................................
N o r w e g i i .............................................................................
P o rtu g a lii.............................................................................
Rum unii (M ołdawii i W o ło sz c z y z n y )...................
Rosyi z P o l s k ą ...............................................................
Szwaj c a r y i ........................................................................
Serbii W ? S # ) ..........................................................belbn  (z A u s t r y i ) ..........................................................
H is z p a n ii .............................................................................
Turcyi europ, przez Tryest, Belgrad, Orsowę .

N ależytość za op łatę

L isty

za każde

15 gr.

do 15 gr. 
nad 15 
— SoO 
15 gr. 
15 „
15 „
15 „
15 „
15 „

15
15 „
15 „
15 ”
15 „
15 „
15 „
15 „
15 „
15 „

10)
10 o

Druki

za każde

50 gr. 
50 „ 

do 50 gr 
„ 250 „
„ 500 „
n 1 i:
50 gr.
50 „

50 „
50 „
50 „ 
5 0 | | P
50
50 „

5 0  „
ooa i a i
oO „

W '  „
- 5 0  „

50 „

50 „ #j 
50 „

Próbki

za każde

50 gr.
50  t m

bez różn,- 
cy do 

250 gr.

50 „
50 „
50 „

#50 .SSf; 
50 „
50 „
50 „
50 „
50 „
50 „
50 „ 
5".ą-.|jM 
50 ■ „
50 „ 
5 0 ;  „
50 „

10

3i 10 
3jlO 
3,110 
BjllO 
3i[10 
2 10 
3)10 
3,10 
3,|10 
3 ,10 
.•1,10

2 jlO

Do wszystkich tych krajów m ogą być listy , korespon­
dencyjne kurtki, druki, próbki towarów rekomendowane. 
Do Prancyi zaś tylko listy i karty korespondencyjne.

Listy pilne. Jeżeli oddawca życzy so b ie , ażeby list  
.natychm iast po odejśeiu do miejsca, przeznaczenia b y ł do­
ręczony m , wiuieu dopisać na kopercie po lewej stronie 
u dołu  „doręczyć za ra z  [rrzez\anySkiego poshm raV (expresa), 
Za to dopłaca się 15 ct., je ś li adresat m ieszka w m iej­
scu S gtlz ie  się z u aj duje urząd pocztowy. Za każde^-^j k i­
lom etra (m ile) od leg łośc i od urzędu pocztow ego p la crś ię  
p o sła ń co w i, 50' Ct., zawsze jed nak -ątlrosat jest odpow ie­
dzialny za uiszczenie przypadającej kwoty. Na koperoię 
midżńa i godzinę oznaczyć, o której list  m usi być konie­

c z n ie  wręczony. —  Należytość,' uiszcza się przylepianiem  
marek od p ow ied n ią  wartośsif, ŝ aś przy pieniężnych g o ­
tówką. Za doręczenie awiza razem z przesyłką op łata  w y­
nosi 30 ct.

Listy z pieniądzmi winny być zaopatrzone w kopercie 
trw ałejSpięciom a p ieczęciam i, w urzędowej zaś kopercie 
dwiema, lub też je&ali w artość przenosi 200 złr., a waga  

',200 gram ów, przyni^śćfje m ożna na p ocztę , ale niezapie- 
•ćzętowaiia, aby użzęduik m ó g ł sprawdzi^ .kwotę znajdu­

jącą w n ie li, wtenczas jednak portoryum m usi być zaraz 
niszczone i w ynosi więcej niż zwyczajne. Koperty nie m ogą  
być kratkowane i  nie powinny być na nich jakiekolw iek  
podkreślenia. B anknoty wybierać trzeba jak największe  
do w ypełn ien ia przesłanej kwoty, a drobne tylko do uzu­
pełnienia dodawać można, nie przekraczając ilości 1 złr.

Gotówkę brzęczącą p osy ła jąc , należy obwinąć w papier 
i przypieczętować wewnątrz koperty, aby się n ie poruszała, 
iGiężki^', przesyłki pieniędzy m ocno upakować w pakiety, 
w orki, skrzynki lub beczn' ki. K woty nieprzeważające 3 fnnty, 
których wartdsgiftiie przenosb 5.000 złr. w banknotach, 
a 500 w m onecjg, można posy łać w papierze grubym, 
kilkakrotnie obw iniętym  i obwiązanym. W iększe ilości 
tylko w m ocnem  p łótn ie , ceracie lub skórze, dobrze ob­
szyte lub obw inięte, a na węzłach i szwach opieczętow ane. 
Cerata powinna być na wewnątrz stroną lakierowaną obró­
cona. jrJezeli m oneta brzęcząca nie jest spakowana w ru­
lony, trzeba używać podwójnych worków p łócien n ych ; 
szew powinien znajdowątL sri^ wewnątrz, a koniec worka 
po zawiązaniu dosyć d ługi, oba zaś koiWe sznurka obw ią­
zującego przypieczętowane. W beczułkach skrajne obrączki 
gwoźdźm i przybite, a beczułka obwiązana i tak opiecze-
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towana, aby bez uszkodzenia otwartą byo nie m ogła . P ie ­
czętow ać m ożna tylko pieczęciam i grawirowanem i.

Upakowanie. Przedmioty m alćj wartości, którym przy­
ciśnięcie n ie szkodzi, nie p rzep u szcza j!*  tłuszczu lub 
w ilgoci, n ie przenoszące c ię i jh i  2— 3 k ilog .. na niewielką  
od leg łość  pakować m ożna w papier m ocny i obwiązać 
sznurkiem. Przesyłań cięższe kilkakrotnie obwinąć należy 
grubym papierem i obwiązać sznurkiem. P rzesyłk i w iększej 
wartości m ogące być uszkodzone przez w ilgoć, tarcie lub 
przyclsuieuie, należy starannie parkowa,ć^w skrzyneczki.

F laszki z p łynam i należy posyłać w skrzyneczkach 
lub faskach i po obwiązaniu sznurem tak opieczętować, 
aby bez uszkodzenia obwiązania nie m ogły  być otworzo- 
uem i. P osy łk i większej wartości od 3'/', do »2p kilogr. 
tylko w m ocnem  p łótn ie  lub skórze dobrzeilopakowane, 
sznurkiem grubszym  opasane, opieczętowane, m ogą być 
przyjęte.

Do w szystkich wartościow ych p osy łek , jakoto: listów  
pakunków, może być na żądanie oddawcy wydany).recepis 
zwrotny za opłatą  iO ct., jak również za reklam acye przy­
pada lia jsama naieżytość do uiszczenia. Czas reklam acyjny  
p r z y  wszystJcich w artościow ych posy łkach  tak w kraju juk 
i za granicą je st  0-cio m iesięczny. Z a doręczenie p o sy łek  
wartościowych do w agi l f / 2 kil. p łaci się w Wiedniu 5 ct., 
we w szystkich innych prowincyach 3 ct., za doręczenie 
kartek awizowych 2 ct.

Za przesyłkę w m iejscu za każde 150 złr. po 2 ct.
Powziątki pocztowe w kraju. (N achnahine). W olno 

w ysyłać przesyłki do w szystkich w kraju poczt monarchii 
lustr., jakoteż w ęgierskićj za pobraniem do wysokości 

200 zlr. S łu ży  do tego list  frachtowy z papieru ciem nego, 
Opatrzony marką stęplow ą 5 ct., który zarazem jest  po­
łączony z kwitem  pobraniow ym , a nie m oże być in n y , 
jak tylko w urzędzie pocztowym  kupiony za 6 ct. Osoba 
w ysyłająca ma w szystkie lim e na liście  frachtowym  oraz 
górny przedział na kwicie powziątkowym  dokładnie w y­
pełn ić . P ieczęć , którą przesyłka je st  jn e p ę to w a n a jta k a -  
sama dana ma być w m iejscu nazuaczonem (kółko). Skro­
ban ia , poprawki są wzbronione. Jeżeli l is t  pobraniowy 
zepsuty zostanie, a stem pel nie je s t  przestem plow any, 
natenczas może byćrwymieniony na nowo z dodaniem 1 ct. 
Gdj kw it pobraniowy zaginie przed odebraniem należy­
to śc i, natenczas w ystaw ia się na zwyczajnym  kwicie po­
braniowym (duplicat) i żąda się przesłania tegoż do urzędu 
pocztow ego oddawczego, który w ypełniony po powrocie, 
słu ży  do tego  sam ego użytku co oryg inSj Jeżeli zaś ząS  
ginie rewers nadawczy za przesyłkę pobraniową, natedy 
należy w n ieśę prośbę o pozw olenie w ypłaty, 50 ct. marką 
stem plow ą zaopatrzoną, do krajowćj Dyrekcyi poczt w dro­
dze urzędu pocztow ego, gdzie przesyłka uadauą została, 
następnie załączyć do prośby kw it pobraniowy, który jako 
załącznik należy zaopatrzyć przepisaną markąPstempiową 
n a l ó c t . ,  w końcu dołączyć deklaracyę, żę w razie, gdyby  
ktoś inny na podstaw ie zn a lezion ego ' rewersu żądał od 
urzędu pocztow ego w ynagrodzenia, obowiązuje się natych­
m iast zwrócić kw otę pobrać się mającą skarbowi poczto­
wemu. D ekhracya ta jak  również podpis m usi być nota- 
ryalnie legalizow any. Jeżeli zaś kw ota nie przenosi wyżej'- 
10 złr., natenczas poświadczanie pocztow ego nadawczego  
urzędu je st  dostateczne K wit pobraniowy jako załącznik  
m usi być opatrzony 1-5 ct. stem plem , jak również potw ier­
dzenie notaryalne, lub z m agistratu steniplem  50 ct.

V m iastach poniżej wym ienionych m ożna cujdawać-' 
i odbierać powziątki do w ysokości 500 złr.

Agram, A la, Arad, A scli, A ugsig, Baden, B iała, Bhof, 
Bielsko, Bludenz, Bochnia, Bodenbach, Bogum in, (Oder- 
berg), B ożen , B regencya, Brixen, Brody, Bruck a M., 
Briin, Brzeżany, Budapeszt (Teresienstadt); Cattaro, Cza- 
slau, Ozegleg, C zerniow ce, Debreczyn, Drohobycz, Eger, 
'Essek,I<’eldkirch,'Eium e, F lorisdorf, Funfkirchen, Gablouc,

G m u ifip S só rz . Graz (m iasto i przedm ieścia: Muiworstadt), 
W ielki Waradyu, H erm anstadt, ńrad isz U ng., Jugerndojf; 
Jakosław, Iglaw a, Insbruck, Ischl, Itzkany Bliot.^ Eąadan, 
Kanizsa wie)., K arlsbad, K arlstodt, Kaszów, Celowiec, 
K lausenburg, K losterneuburg, K ołom yja, K om om o, Ito- 
motau, Kraków, Krems, K ronstadt, Kufstein, Knttenberg, 
L ubiana, Lwów , Loeben, L in z , Lundenburg, MarbniW  
Maria T erespol, Marieubad, M. W asarhelyijpieran Mia- 
kolcz, N ow y-Sącz, N eusatz (Uj Videk), N eusobl, (B ester- 
czebania), W ieńer-Neustado-JŚyiregyhrtza, O łom uniec, Opa­
wa, P eszt, P ilzno, P odw ołoczysk a , P o la , Praga, Karoli- 
nenthal-Sm icliow ; K lein.seite-A ljjsfądt, Preszburg, Prze­
m yśl, Rąab, Rahowce, (■Sądautz.D Ęąguza. Reichenberg, 
Royereclo, Rumburg, Rzeszów, ‘Saaz, Salzburg, Sambor, 
Sebenj.cą, Sem lin, Seret, S issek-A lt, Spałato, S tanisław ów , 
Steiuam angey, Śteyer, St. Polten , Stuhlw eissęuburg, Su- 
czawa^-Szatmar, Szagedin, Tarnów, Tarno)iol, Temesvar, 
C ieplice, C ieszyn , Traurenau, Tri.ent, Tryest, Tarnawo, 
Yesprim , V illaeb, Yarasdin, W eis, W iedeń (urząd głów n y), 
JJeilerstiitte, M asim ilianstr., L andskrongaśse, H absburg-’ 
g a sse , F ranz-Josef Q uai, Praterstrasse, (przy urzędach 
tych są tylko oddziały oddawczą). W iedeń, (L eopoldśtadt, 
W eisgilrber, L an d stłasse. Widyn, Margaijętlieli, M ariahilf 
N euuau, Z ieg lergasB , Josefstadtr, A lśergrum l Hernals, 
Se’ćlisbau3f(urzędy te są upoważnione do odbierania w szel­
kich przesyłek oraz w ypłat), Zara. Z łoczów , Ziiaim.

Prócz należytości za przesyłkę opłaca się jeszcze bez 
w zgkdu  na od leg łość , prowizyę do 10 złr. 6 ct., za 15 złr.

9 ct., za 20 złr. 12 c t , za 25 złr. 15 ct., za 30 zlr.,
18 „ „c. 3o „ 21 „ „ 40 „ 24 „ „ 45 „

,27 „ „ 50 „ 30 „ „ 55 „ 32 „ „ GO „
34 „ „ 65 „ 36 „ i t. d. o dwa centy więcćj za
każde 5 złr. W szelkie przesyłki pobrania (Nachnalm ie), 
jeżeli w przeciągu 14 dni nie zostaną odebrane, naten­
czas nami,wrót odesłane zostają. N ałóżytości zaś w prze­
ciągu 2 m iesięcy m uszą przez nadawcę byt? pąSniesiomSc 
w przeciwnym razie po upływ ie tcgotczasu, tylkÓJlyrekcya 
pocztowa może zezw olić na w ypłatę. (Podaliie 50 centów! 
i stem pel.

Pobrania pocztowe za granicę m ogą być do całych  
N iem iec (L rsem burgu i H olandyi), Szwajcaryi, przy w szyst/, 
kich urzędach pocztowych m onarchii austr. oraz Wegiofj; 
do w ysokości 75 złr. w. a, nadawane, jak również z całego  
państw a niem ieckiego do ISO Warek, z SzWajaaryi 1871 / 2 
franków do A ustryi i W ęgier przesyłane. W yp la ta  p o­
brań z państw niem ieckich i Szwajcaryi uskutecznia ąiflj 
m onetą austryącką z obliczeniem  pod ług dziennego w ie­
deńskiego kursu. W  N iem czech zaś lub Szw ajfaryi w mar­
kach lub ffankach. Do w szystkich p ,osy łe¥  obraniowycli 
m ogą być użyte tesam e kw ity pobraniowś co i w kraju 
(za 6 ct.). P rzesyłki te  m uszą być w jfflecH gu  7 dni w y­
kupione, w nrzeciwnym razie zwrócone będą'- na żądanie 
m ogą być także przez um yślnego posłańca doręczone, 
a wtenczas strona nadawcza m usi u iścić za doręczenie 
w m iejscu Ejj centów, poza obręb m iasta za każdą m ilę  
50 centów.

Przekazy pieniężne. (Postanw eisungen). Za ppśredni- 
ctwem urzędów pocztowych m ożna przekazyw ać’w ypłaty  
w kraju do wysokości 200 złr. w. a. W tym celu używa 
się drukowanych przekazów udzielanów za */2 ct. z odpo­
wiednią sum ie marką przez urzędy pocztowe. N a kuponie  
uależy kwotę złożoną do przesłania w pisać liczbam i i s ło -  
tvami. Przesyłający opłaed! porto przylepieniem  marki do 

T Jzłr. 5 c t ,  od 5 do 410 złr. 10 ct., do 150 złr. 20 ;o t., 
od 150 do 300 złr. 30 Jrjt., od 300 do 500 złr. 50 ct.,
od 500 do 1000 1 z& J o d  J000 do 2000, 1 złr. OSflct,;
od 2000 do 3,000 2 złr.; od 3000 do 4000, 2 złr. 5,0 ct.;
od 4000 do 5000, 3 zlr.

D o W iednia i P esztu  można w ten sposób p rzesy ł® !  
pieniądze aż do wysokości 5000 złr. w. a.
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W  m iastach powyżej; gdzie była mowa o pobraniach  
(Nacluialnne), wymienioffe urzędy pocztow e przyjmują  
i w ypłacają przekazy do w ysokości 10OO złr. D rogą zaś 
telegraficzną przekazy pieniężne i zaliczki pocztow e (Post- 
anw eisungsn) do wysokości SCO złr. w a. Przy posyłka:cn 
prźąraztjW drogą^ tiw graliężną  opłatftjj pocztowa jfstflta  

gfcsąma, co przy przekazach zw y id y ch , z dodatkiem  opłaty  
depeszy zaw isłej od ilości słów  w calem  państw ie a'ustr. 
Za doręczenió> telegram u do urzędu telegraficznego, jeżeli 
tenże w te iu eB iem  zabudowaniu nie znajduj-e sie co 
i poczta , opłaca się 10 ct., za doręczenie zas.‘telegram u  
adresatowi 1 5 |ć t . w m i e j s c u k ą ż d ą  unilę .50 ct., po- 

L.jśł.ańcowi um yślnem u.
Przekazy za granicę m ogą być przesyłano do całych  

N iem iec, Szwajcaryi, D a w a n i i W irtembergii, jakir&wnież 
ze w szystkich tych krajów do Monarchii aiistr. i w ęgier- 

fc s llie j . B lankiety są inne jak w kraj.iJj opatrzone 10 ct. 
marką. K woty m ogą być przesyłahe flo wysjltbfflj 200 złr. 
albo*14 0 0  marek czyli 5 0 0  franków. 'O płata  wynbsi do 
N iem iec, H elgolandu i LuKem biirgu: do 4 0 '  zfH 2 0  c t . ; 
de f j ’0 '  złr. 2 5  c t . ;  do 6 0  złr. 3 0  ct.; do 7 0  złr. 3 5  ct. 
i t. d . ; 200 złr. 1 złr.; do B elg ii, BralTcyi, W łoch, N ider­
landów i Szwajcaryi: do 2 0  zlr. lJ R t.;  do 3 0  złr. 3 0  ct.; 
do 4 0  złr. H O  ct.HE. d.jj do*2 0 0  złr. 2  zlr. Kwoty t e  za gra­
nicą będą w markach pruskich lub frankach, u nąś:zaś m o­
netą austr. obliczone i wypłacane podług dziennego kursu.

Przelca/ky do W łoch  można ców nięż przesyła#;! takowe 
mają być wypełniano na blankietach zwyczajnych (do 
przekazów za granicę używ aiisch).

K woty przekazane tak w jeraju jak i za granicą, m u­
szą być w przeciągu 14 dni, a we Francyi w przeciągał 
3 m iesięcy podniesione, w przeciwnym rnfzie w ypłata nic 
nastąpi, lecz nadawcy przekazaną zostanie.

Przekazy telegrafieiflBrea granicą nie isfefieją.
Przesyłaj z deklarowaną wartością. L ist irachtowy 

ma być" nabyty-yw urzędzie pocźtowryni za G ct:£ który już 
j e s t  m urkifik^m pldwą. 5 ctjyp^atrzony, i taki lis t  m a być 
opatrzony tąjjjsamą pieczęcią co i paczka. Rubryki n n gją  
b \ć  jak najdokładniej w ypełnione. Jeżeli list  frachtowy  
kupiony w urzędzie pocztowym  zostanie zepsuty, a marka 
stem plow a n ie-jdst przestom pluwauą, wtedy może-Jtyć za 
dódauiem 1 ct. wym ieniony na nowy. f i a  przesyłkach p ie­
niężnych muszą byc wyraźnęjipieczątki, w żaden sposób  
nie m ogą być pieczętowane czemś takiem , coby liter nie 
zawierało. 'Na liście  frachtowym oprócz adresu wym ienić: 
co przesyłka zaw iera, z dodatkiem  w czem jest zapako- 
w tm rY np. W śK fzyn i, beczu łce, koszu, pakiecie i t. d.), 
dalej znak frachtowy i wartość. Znak feli ma być z du­
żych, czytelnych g-fosfek lub jakiegoś narysowanego godła. 
P osyłając zw ierzynę, rzeczy t-łuśte i t. d. robi’ się znak 
na dessczuice lub skórze do przedm iotów w ysyłanych  
przym ocowanej. Oznaczenie wartosja winno być'podane  
rzt-telnie. Miefttae przeznaczeni., je st  niezbędne.

Wyłączone od przesyłania przedmioty. Przedm ioty  
zagrażające niebezpieczeństwem  Wyłączone są od przesła­
nia, m ianow icie: ciała zapalające sio łatw o przez tw eje , 
przystęp ])Owi,e-tłza lub ucfśiiienie, nadto 'rzeczy 1'atwm za­
palne i płynńśjfrgryzące. Tu należy proch strzelniozy, n i­
trogliceryna, fosfor, baw ełna strzelnicza, srebro piorunu­
jące, zapałki papier strzelającymi eter, nafta, fotożeu, li-  
grom a, kwasy m ineralne i t. d.

/,yw e zwierzęta także są wyłączonej lecz warunkowo. 
Pijawki np. w ilości nic przenoszącej 3 ldlog., wolno po- 
ś%a6j.tylko w woreczkach mokrych lub skrzjjheczkaęli po­
dziurkowanych.

Przesyłki do Królestv.a i Cesarstwa Rosyjskiego m o­
żna i bez wartości p o sy ła ć , należy je  tylko w płótno  
opakować.

B isty  z pipniądzmi do R ośyi u n iż ą  pięciom a p iecząt­
kami być opatrzone, urzędowe komerty -również pięcioma.

W artość na kopercie w wal. austr. i ftankach wyrażona. 
Paczki w artościowe m uszą b y jtw  p łótno  lub K ratę  opa- 

j kowane i dwiem a deklaracjam i zaopatrzone.
L isty  pieniężne: pakiety z. mkkieni z ło tem , srebrem 

i papierami w artoseiow em i, bez względu na wartość, 
m ogą być przyjmowane i tak: listy  pieniężne do w ysoko­
ści 250 gr., pakiety pieniężne do 8 kiiogr. 190 gr.

Skrzynki na listy znajdują się na następujących u li­
cach miasta. Krakowa, a m ianow icie:

W Rynku głów nym  Nr. 14, 23 i 37 — ulicą- F loryań­
ska —  ulica Grodzka —  ul. Sław kow ska —  M ały Rynek  

! t \ L  421 — m. Karm elicka —  ul. Zwierzyniecka —  ulica  
W olska — Podw ale Nr. 87, hotel krakowski — Kleparz 
ul. D łu ga  —  ul. Kopernika —  Łobzów, w szkole kaćleckiej— 
Kazimierz ul. Krakowska, św. Józefa, W olnica.

Do pociągów  wyjmują się lijfcj o godzinie;.)1 ’
5 rano
9 „
2 po południu  
7 wieczór 
8 'jy  wieczór'.-,

Do każdej i..nej p oclty  20 .m inut przed odejściem  
pociągu.

Rozporządzenie c. k. ministerstwa handlu z d. 16 pa­
ździernika 18/8 r., L. 30190, względem zaprowadzenia 
nowej taryfy dla przesyłek pocztą wozową i przekazów 

■pocztowych w austro-węgierskiej monarchii *).
Od 1 listopada 1878 r. mają na podstaw ie porozum ie­

nia s r  z kroi. węgierskium m inisterstw em  handlu wejść  
w życie pod względem  należytości od przesyłek pocztą) 
wozową i PMagazów w obrocie wewnętrznym  austro-w e- 
giertkiej 'm onarchii następujące postanow ienia:

■'.‘.•it) Za każdą przesyłkę poczty wozowej ściąga się por- 
toryum od w agi (ciężkośójY, za przesyłki z deklarowaną 
wartością oprócz tego takSjj i portaryum od wartości.
: S) Pism a b iz  deklarowanej wartości, ważące m e -w ię ­

cej jak 250 gram., w ykluczone są od przesyłania pocztą  
wozową.

Jako portoryum od wagi (ciężkości') należ,y śc iągać;

A) za pakiety.

I. Aż do wagi 500 gramów

a) naSm lległość ąż.do 10 m il geograficznych w łą ­
cznie (I. s t r e f a ) ................................................................. 12 ctA

b) na dalsze od leg łości (od II do IV  strefy) 2) - (24 „

II. Przy wadze od 50o gram. do 5 kiiogr.
a) na odległość* 10 m il geograficznych w łącznie

(I s t r e f a ) ..........................................................................J 15 „
b) na odległo^ąi dalsze (oLN I I  do V I strefy) . , 30 „

III) Przy wadze nad 5 kiiogr.
■.'ąó&ża pierwszych '5: kilogram ów  opłaca się jak 

pod II.

’) Równoczeim ie wydaną zosta ła  now a taryfa d la prze- 
Uy-lek w wzajemnym obrocicjpoczt z cesarstwem  N ieim eckiem  
i k rólestw am i: Bawaryą i W irtem bergią. P ostanow ienia  

itćj taryfy sii prawie równobrzmiace z postanow ieniam i 
w niniejszem  rozporządzeniu ogłoszonem i. O ile za-ś.w tej 
mierze zachodzą różnica, naprowadzonćm będzie w tekście  
przy dotyczących ustępach.

2) Przy wzajemnym obrocie pocztowym  z Niem cam i 
taksy pod I. nie mają zastosow ania , natom iast taksy  
pod 11. pobiera się za w szystk ie przesyłki do N iem iec, 
lub przez kraje n iem ieckie dalej id ie e  a nioważące w ię­
cej jak 5 kilogramów.
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b) za każdy dalszy kilogram  lub dalsżą uzę$ć ta ­
kowego :

do 10 m il geogr. 
od lt t  — 20 „
„ 20 -  60 „
„ 60 — 100 „
„ 100 —  160 „
„ 160 —  —  „ „

(I. sB efa) . 
U L  strefa) . 

(111. strefa) . 
(I \  . strefa) . 
0V strefa) . 

(VI. strffa ) .

3 ct.
O >, 

12 „ 
18 „ 
21 v 
60

B) za listy  z deklarowana wartością aż do 250 gramów  
w łą czn ie :

a) na od leg łość aż do 10 m il geograficznych w łą­
cznie (I. ś f r e t a ) ................................................... 12 ct.

b) na wszelkie dalsze od leg łości (od Ild o T E  strefy) 24 „
Za przesyłki w stosunku do ich ciężkości n iekształtne

i przestrzenne ściąga się portoryum o połow ę wyższe od 
pozycyi pod A) I, II i III wskazanycli.j'Gdyby przy obli­
czeniu okazały się  Części krajcarowe, natenczas wyrównywa 
się kwotę na całe kraje;®? przez opuszczenie ułam ków. 
Jako przesyłki n iekształtne i przestrzenne uważać należy  
pakiety, które

a) w swej rozciąg łośc i, ku którejkolwiek stronie w y­
chodzą po nad 1 */2 m etra, albo

b) sw ą rozciągłością ku jednej stronie po nad 1 jhetr;,-
ku drugiej po nad 1/ 2 metra sięgają i przjhUm mniej
ważą niż 10 kilogramów, albo

ej z powodu swej ja k o śS jn ie  dajjgBię wygoduiemjpa- 
kować z innem i przedm iotam i i przeto przy ładowaniu  
stosunkowo bardzo w iele m iejsca zabierają lub w Ogóle 
wymagają więksZŁ] trosk liw ośc i, np kefszę z rozsadami 
i "krze vElmi, klatki pryyi.io lub z żyjącemi zwierzętami, 
próżne skrzymyczki cygarowe w wielkie- paczki związane, 
pudelka na kapelifeyę lub kartony z(okładkami drzehyiiemi, 
meble, wyroby k o s z y B w *  sto ły  na kwiat}1, wózki dzie­
cinno i t. p. kołow rotki, welocypedy i t. p.

Za pakiety niefrankowaue do w agi 5 kilogramów v,łą- 
cziiie pobiera się oprócz portorya oznaczonego pod A)
I i U  ew entualnie oprócz podwyższonego portorya za 
t e e s y łk i  n iekształtne i przestrzenne dodatek w kwocie 

B  ct. Równy dodatek fi ct. będzie pobierany od listów  
niefrankowauycb z deklarowana^ .wartością. Za&nicdosta- 
teoznie frankowane pakiety do wagi 5 kilogram ., jakoteż  
ża n ied ostą f|ezm e Iranl.jwaue li s t ^  deklarowaną war­
tością nie pobiera się- dodatku 6 krajcarowego. Jeżeli wie­
cuj pakietów dófjcdnego listu! hacbtow egjj należy, naten­
czas oblicza s.ię, taksę  od każdego pakietu zowjjbna. Do  
jed n et#  listu  frachtowego m ogą tylko trzy pakiety n ale­
żeć. tfie  dozwala się w ysyłać pakietów z podaną warto 
ścią i boz podanej wartości, niemniej pakiety frankowane 
i niefrankowaue za pomocą jednego i tego sam ego listu  
lrachtówego.

4) W .rfa (ciężkość) prfesy łk i poczty wozowej nie może 
przenosić 50 kilogramów.

P rzesyłk i z m onetam i zlotem i i slobrnem . dopuszczą 
się. aż do w agi kilogram ów , należy jednakowoż za ka- 

| |< ly  kilogram  lub czuą^taków.ogo j»o nad W  kilogramów  
o p ła c a ć ;

w pierwszej s t r e f i e .............................. 3 -ct.
drugiej
trzeciej
czwartej
piątej
szóstej

O
12
18
21
110

1 oprócz tego wypadające portoryum od wartości..
K r a  Za przesyłki m iejscowe, które nie inogą przenosić 

wagi 2 ‘/2 kilograma??, pobierać się będzie jako portoryun: 
,Jd ciężkości kw otę 12 ct-.-. Jako portoryum do wartości za j 
też przesyłki należy p ob iaraS p o  3 ct. od każdych 150 złr. i 
lub częś’ći tychże. I

fi) Jako portoryum od wartości pobierać się ma bez 
względu na od leg łość:

a) za przesyłki z podaną -wartością do 50 złr., zni­
żoną należytość 3 ct. ’ ).

b) za przesyłki z podaną wartością nad 50 złr. po 
3 et., za kćżdjch  150 złr. najmniej jednak 7 ct.

Jeżeli więcej pakietów  z podaną wartością do jednego  
listu  frachtow ego należy? pobiera się portoryum od -.war­
tości za każdy pakiet zosobna.

7) P rzesyłki prywatne w formacie listow ym ^) Ą  pie- 
-jiądzmi papię¥owem i lub banknotam i wartości nad 150 złr. 
i do 250 gram ów wagi m ogą być nadawane otwarte, 
jeżeli miftawca zapłaci za to portoryum od wartcHĆi 
w kwocie półtorarazowej.

8) Gdyby przy nadaniu przesyłki banknotam i, p ie- 
niądzmi papierowemu lub m onetą brzęczącą przez fa łszy ­
wą deklarację treści spowodowany zosta ł niższy wymiar 
portorya niż wjguług taryf) w ypada, to należy w razie 
wykrycia za zatajo,ną sum ę ściągnąć tytrffęmi kary kon­
wencyjnej pięciorazowe portoryum warfośćKKyęyid odbiorcy, 
lub w wypadku nieprzyjąóią przesyłki odjnadawcyi^sjirirę-• 
syłk i zaś przed złożeniem  kary nie wydać.

Urzędom pocztowym  przysłużą prawo w razie zacho­
dzącego podejrzenia fałsżyw ej deldaracyi spowodować 
kom isyonalne otworzenie przesyłki przez adresata przy 
świadku.

9) Do każdej przesyłki pocztą wozową może być list  
dołączonym . N ie wolno jednak dołączać Lstójv w form a­
cie zamkniętych listów  konwojowych.

1<& O ile pakunek osób podróżujących pocztą wozową 
ciężkością' -swa}] przekracza wagę wolną od op łaty  i uw i­
docznioną w r.ewehsje, zapisowym , a deklarowana wartość 
takowego wyifffsi więcej jak 100 złr., o tyle należy za tę. 
większą wagę i większą wartość wynjterzyć w edług taryfy 
porto.ryum od ivągi i wartości na podstaw ie od leg łości 

- geograficznej 3).
11) Przy zwracaniu przesyłek pocztą wozowa w razie 

gdy adresątowi dorę&onefm być nie m og ły  i przyj p o s y ­
łan iu  takow ych na inne m iejsce od t tg o , które jako  
m iejsce przcznąffieuia na adresie jest w yrażone, należy  
portoryum przypadające za nową przestrzeń tr a n sp o r to iw i  
dolicm kibczw yjątkow o w p e łn ij kwocie.

12) Za recepis zwrotny do posyłek  miejscowych' ma 
nadawca uiścić 5 ct., zaś za takiż recepis do innych po­
syłek  10 ct.

L isty  gonbae^kwestye') wygotowuje i w ysyła  się w ra­
g a ch , gdy przy nadaniu recepis zwrotny wystaw iono lub 
przesyłka przez władzę- uwolnioną od opłate.pocztow ych  
nadaną b y ła , bezpłatnie, we w szystkich zaś innych razach 
za złożeniem  należytości 10 ct.

15) Za dostaw ienie przesyłki nie cięższej jak l 1/., kil. 
do dtaSju adresata,' opłaca się w W iedniu 5 ct. w innych  
m iejocow ośęiacb pocztowych 3 ct., za doręczenie awiza  
wszędzie 2 ct.

14), Pfirtoryum może być oplaconem  z góry lub też 
śoiągniętem  od ,adil<3ma. W yjątek Stanowią, wszystkie  
przesyłki flo w ładz i urzędów uwolnionych od op łat po­
cztowych ; za takow e bowiem  m usi sje' poitĄryum opłacić  
zaraz przy nadaniu.

łó j  Portorya za pr£psylki do R osyi i z R osyi, W łoch , 
pizy transporcie za pośrednictwem  towarżyąftoa p ćłuocno-

■j Zniżonej taksy pój.1 a) nfe  ̂ pobiera, się od przesyłek  
w artościowych do N fem iec (lub przez kraje niem ieckie 
dalej idących), od tych bowiem  przesyłek aż do kwoty  
wartości 160 złr. pobiera się taksę fi ct.

2) Przytjpr^óśyłkaęh do N iem iec ustęp ten  nie ma za­
stosow ania.

3) O dnęsi się tylko do obrotu w obr-bie liionarcbi.
austro-w ęgieisk iej.
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w łoskiej kolei żelaznej drogą A la lub Goryczą i za po­
średnictwem  L loyda, nrzez Tryest, Rum unii, Serbii, Czar­
nogóry, Turcyi, Grecyi za pośrednictwem  L loyda , Azyi 
za pośrednictwem  L loyd a , A ustralii za pośrednictwem  
Lloyda, należy wym ierzać, o ile się rozchodzi o transport 
na obszarze ziem austryacko-w ęgierskich , w edług nowej 
taryfy dla obrotu wewnętrznego.

16), Do przesyłek ważących więcej’ niż 50 gramów, ma 
być dołączonym  list frachtowy a w zględn ie adres kon­
w ojow y. Po w} czerpaniu się teraźniejszego zasobu poczto­
wych listów  frachtowych należy używać w yłącznie wy­
danych przez zarząd poczt adresów konw ojow ych, które 
zarazem jako recepisy oddawcze służyć m a ją '). Kuponu 
listu  konwojowego pocztow ego można używać do p ise­
m nych doniesień. A dresat może go odłączyć i dla siebie 
zatrzym ać.

17) W  razie zaguby lub ubytku treści przesyłki bez 
podanej wartości w ypłaca się odszkodow anie po 1 zlr. 50 c. 
za każdych zaginionych lub u by ł ycli 500 gramów lub za 
część tejże wagi.

L Przy uszkodzeniu przesyłek  tego rodzaju zwraca się  
szkodę udowodnić się dającą, jednakże tylko w granicach  
kw oty m aksym alnej 1 złr. 50 ct, za każdych 500 gramów  
lub część tejże wagi.

18) Od 1 listopada 1878 począw szy, podwyższa się
kw otę, która w zwykłćj lub telegraficznej drodze w c. k. 
austryaekich lub król. w ęgierskich urzędach pocztowych  
za przekazem nadaną być może ze loO ua 200 zlr. w. a.2)

19) N ależytość za przekazy ustanawia się jak naśtę.pujo:
za przekaz w łącznie do 5 złr. oBef. 

nad 5 złr. „ „ 50 „ 10 ,,
„ „ ,  „ 150 ,  20 „
„ 150 „ „ ., 800 ., 30 .,
., 300 „ ,, „ 500 ., 50 „

nad 500 złr. w łącznie do 1000 złr. 1 złr. — ct.
v'9>  1000 ., „ 2000 ., 1 §  50 .,

,  2000 ., „ ., 3000 ., 2 „ — .,
* 3000 „ „ „ 4000 ., 2 „ m  „
„ 1000 ..............................  5000 „ 3 „ —  „

20) Po zużyciu teraźniejszego zasobu blankietów  prze­
kazowych, będą wydane nowe blrnkiety bez wyciśniętej 
marki po cenie p ó ł centa za sztukę.

N ależytości za przekaz m ają bjt, jak dotychczas za 
pomocą marek uiszczane.

21) W szystkie inne dotychczas istniejące przepisy do­
tyczące w ystaw iania, doręczania, wpłacania i wypłacania  
przekazów, wreszcie względem  m anipulacyi z takowem i 
i poręki zakładu pocztowego pozostają niezm ienione.

22) Co się tyczy m anipulacyi z pobraniami poczto- 
wemi i wymiaru należytości za ta k o w e , nie nastąpiła  
w obrocie wewnętrznym żadna zmiana ’).

Mandaty pocztowe (tylko w A ustryi-W ęgrzech i N iem ­
czech) , do Ic iągania  należytości w edle załączonego ra­
chunku pokwitowanego ln lB w ekslu, albo też przedłożenia  
wekslu do akceptu. W Niem czech do kwoty 600 Marek 
80 fen. porto, 10 fen. za przedłożenie i 80 fen. za zwrot: 
razem 70 fen. Z Austryi-W ęgier do N :em iec i nawzajem  
do w ysokości 200 złr. w. a. czyli 400 Marek. O płata do 

$ 0  gramów 15 ct. czyli 30 fen., od 15— 250 gr. 20 ci 
czyli 40 fen. Ściągnięte pieniądze przesyłają się przeka­
zem pocztowym, za które odpowieduie porto" oprócz tego  
z góry op łacić należy.

Pocztowe kasy oszczędności przyjmują na książeczki 
oszczędności kwoty, od 50 ct. począwszy na 'Ą% z  "wypo­
wiedzeniem 8.— 30-dniow em . W ydaje karty oszczędności, 
na które w dowolnych kwotach nalepia się marki pocz­
towe dla zaoszczędzenia kwot do 50 ct., które przyjmują 
się za gotów kę.

—  N ow e taryfy złożone są we wszystkich urzędach 
pocztowych do w olnego użytku pub liczności, a niniejsze 
rozporządzenie wraz z dołączonem i doń tablicam i taryio- 
wemi można nabyć w c. k. dyrekcyi poczt za złożeniem  
kosztów druku. (10 ct.)

W iedeń , duia 16 października 1878.

’) D o przesyłek do Niem iec idących nie można już 
od 1 listopada 1878 dotychczasow ych listów  frachtowych  
dołącza.:, lecz należy używać do tego w yłącznie urzędo- 
w uie wydanych adresów konwojowych.

2) U stępy 18, 19, 20 i 21 odnoszą się tylko do obrotu 
w obrębie austro-w ęgierskiej m onarchii.

>) Taksa zaś od przesyłek pobraniowych do N iem iec 
i z N iem iec wynosić- ma (od 1 listopada 1878 r.) oprócz 
przypadającego portorya od wagi i wartości, za każdy za­
liczony 1 złr. 1 et.., niemniej jednak (przy jednej posyłce)
6 ct., w zględnie za każdą 1 markę 2 feniki, najmniej 10 
feników.

URZĘDY POCZTOWE W GAL1CYI 1 M  BUKOWINiE
z ;miennym wykazem Pocztmistrzów.

A lwernia. H auser Grzegorz. 
Andrychów. Hurunter Jan. 
B abice. L it Aniela.
B aligród. R iegel Ludwik. 
Jarauów . W asiewicz Ludwina. 
Barszczow ice. Iżycki Czesław. 
Bartatow . B ułharyn W alerya. 
Barycz. M eiser A ugust.

Barysz. Korzeniowski TadeuążL  
B ełz . D ąekiew icz Jan.
B ełżec. G idlewska Karolina. 
Bestw in. Brejer Julian. 
Bednarów, Nartowska Ludm iła. 
Biadoliny. Steindl Ludwik. 
B iała . G lass Gabryel.
B iałogóra. Lijsch Stefania.

B iałykam ień. R idel Józef. 
B iecz. Rudnicki Hieronim. 
Bierzanów. Orzechowski Józel. 
Bircza. Okuiński W iktor. 
Błażow a. R ylski W ładysław . 
Bobowa. Krupski Ludwik. 
Bobrka. K udelka Jau.
Bochnia. Skulicz Sylwester,



Bogdanówka. H ofsass Adolf. 
B ogom iłow ice. Jadow ska H eleii 
Bohorodczany. Krasucka Ludwika. 
Bojanów. W eigel E ugenia.
B olechów . Ilelczyńsk i 'Władysław. 
B olesław . Sorysiew icz Joanna. 
Bdłszowce. Grabowski M ieczysław . 
Borki w ielkie. Kudas Jan.^
Borszczów . Niem czewski Erazm. 
Bortniki. Paclitinger F elik s.
Borynia. Dorożyńsl i Jan.
Boryuicze. .^ugustin Em il.
Borysław. W olillerner Jakób 
B ródki. Lenczowska Auiela.
Brody. Lorenz Aleksander.
Brzesko. G ałek Marya.
Brzeżany. Sarhczyńeki Daniel. 
Brzeźnica. Leśniak Jan.
Brzostek. M ysłow ska Anna 
Brzozdowce M oskwiński Kazimierz. 
Brzozów. Halama Maurycy.
Bnczacz. Lewicki Antoni.
Budzanów. Gardaszewski Tomasz. 
Bukaczowce. K alita Ludwik. 
Bukowsko. Jankiewicz M ichał. 
Bursztyn. Pentlier Alfred.
Busk. M eissner Antonina.
Byszów . P iasecki Tadeusz.
Cewków. .-Boszkiewicz W alerya. 
Cliocimierz. Jakubowski Antoni. 
Chodaczków wielki. Gierowski Leon. 
(Jhodorów, Bogdanow icz Antonina. 
O hołojów. Hawel E lżbieta. 
Cliorośnica. W alisch Teodora. 
Cborostków. Kulił Antoni.
Ohrewt. Paw likow ski Karol. 
Chrzanów. Dutkiew icz M ieczysław . 
Chyrów, Strzelecki Polikarp. 

SBieszauów. Sander Leon.
Ciężkowice. F aliszew sk i Franciszek. 
Cisną. Arnim Fryderyk, br.
C lę. Strzelecka Zdzisława.
Cucnłów. Iw anicki A ntoni.
Czarna. Fuksiew icz Bozalia.
Czarny Dunajec. Glucksmann S. 
Czchów. Kownacki Juliusz.
Czerlany. Kieryczyńska Wanda. 
Czernnu. O lechowski Franciszek. 
Czernelica. Zj Mikiewicz Celestyn. 
Czernichów. Szybalski Felicyan. 
Czortków. D ’Oclit Alfred.
Czorsztyn. P ław eck i F elik s, c. k. kap. 
Czudec Kozdrauski Józel'.
DąbieC Rom er Zygm unt, lir.
Dąbrowa. Darski Erazm. 
D aw idkow ict. Bołoboński Bruno. 
Dawidów. W iśniew ska Józefa. 
Dębowiec. W odyński Onufry.
Delatyn. O bertyńska Henryka. 
Dębica. F ischm eister W ojciech. 
D obczyce. Kański W incenty.
Dobra obok Lim auowy. N ow otny 1. 
Dobrom ii. M ackiewicz Joanna. 
Dobrosin. Tęcza Ida.
Dobrotwór. Sw iechow ski Teofli, 
Dobroń lany. Czapelski Ludwik. 
D olina. S tob ieck i-O sto ja  Franciszek. 
Droginia. F ilar Józef.
Drohobycz. Schindler A ntoni. 
D ubiecko.

D ublany. K w ieciński A ugust.
D ukla. Langej Katarzyna.
Dunajów . W ierzbowski Stanisław . 
D upliska. W olański W itold .
Dynów. N iedzielska Julia.
Dziewin. Solecki Grzegórz.
Dżuryn. Solecki P aw eł.
Felsztyn .
F irlejów . Łopatyńska Honorata. 
Frysztak. Paszkow ski Józef.
Gaje. Nowakowska Franciszka.
Gaje wyżnę. Guniewicz Jadwiga. 
G aw łów  nowy. N.eumann Karol 
Gawłuszowice. Sm olucnowska Janina. 
Gdów. Prusak W ładysław .
G liniany. Schm oll F ilip .
G ładyszów  W ilusz W incenty.
G łogów . Chłodnicld W incenty. 
G ołogóry. Saja Franciszeir.
Gorlice. M iłkowska M agdalena.
Górka węgierska. Kudrna Franciszka. 
Grab. Czajkowski Juliusz.

' Grabownico Starzyńska. K cl ak Alfred 
Grębów. P rottung Leopold.
Grodzisko. Widerwald Dyzma. 
Gromnik. Przeckodzki Franciszek. 
Gródek obok Lwowa. 

iiGłródek nad Dunajcem . D udziewicz W. 
Grybów. Ilo sch  Ferdynand. 
Grzym ałów. Bauer Łeokadya. 
G wożdzitc. W awrausch Jan.
H alicz. B ukow ski K onstanty, hr. 
Hłuboczek wielki. K ochański Józef. 
Horodenka. Arciszew ski Albin. 
Horodnica. Lukianowicz Jakób. 
Horożanka. Bobrowski Apolinary. 
Horyniec. Łoziński F eliks.
Hruszów. B ielew icz W ilhelm ina. 
Hussaków. Gans Paulina.
R usiatyn . Mitller M iciiał.
Ilawcze. R ubaszewski Erazm.
Iw onicz. Lachowicz Antoni.
Izdebnik. M ontleart Maurycy, książęł 
Jabłonica. D roliom irski Józef. 
Jabłonów . W alner Aniela.
Jagielnica. W iśniew ski Kajetan. 
Janczyn. F iderer Seweryna.
Janów obok Lwowa. Tyczyński A. 
Janów obol: Trem bowli. Rudnicki Z. 
•Taryczów. Liidl Juliusz.
Jasiennica. Szultis Julian.
Jaśliska. Oclięduszko A ntoni.
Jasło. M etzger Alojzy.
Jarosław . Kasprzycki Antoni. 
Jawornik. M anasterska Julia. 
Jaworów. Łabęcki Albin.
Jaworzno. Sclnnalz Marya.
Jazłow iec. Kotowicz Justyn.
Jedlicze. Dziedzina Marya.
Jeleśnia. Dobrowolski Aleksander. 
Jezierua. O staszewski Kajetan. 
Jezierzany. Ł opuszański Jau.
Jezupol. Sypniewski Edmund, 
Jodłow a. M oszczański Józef. 
Jordanów. Borowiec W iktorya. 
Kalnica. M eissner Jan.
Kalwarya. H auei Seweryna.
K ałusz. Herfort Ignacy.
K am ień. Herman F eliks.
Kam ionka strum iłow a. Schreiber G.

Kańczuga. Janaszewski M elitou. 
Kasperowce. W innicka Faulina.
Kąty.
K enty. Jakobi F ilip ina.
K lim iec, U lrich Gustaw.
Kniażę. Augastynowdez B olesław . 
K nibynicze. W isłocki Stanisław . 
Kocmyrzów. Kapcia Sebastyan. 
K ołaczyce. Bantro Benedykt. 
K ołom yja. H eim erich Józef. 
K olbuszowa. B ietkow ski Floryau. 
Komańcza. Czajkowski Faustyn. 
K om arn S  Kowarzyk Antoni. 
Kopeczyńce. Fiderer W incenty. 
Korczyna. W illman Antoni. 
K orolówka. Tchorzewski Adolf. 
Koropiec. P eltz  Ignacy.
Korszów. C błopicki Stanisław . 
K osieuica. Krokowski F eliks.
Kosów. L isow ski Dawid.
Kozaczówka. N iem czewski W ład ysł. 
Koziowa.
K ozłów . B łachow ski Juliusz. 
KozowaJrSzydłowski Hilary.
Kozy. K rotocliw il W incenty.
Kraków. D aw idow ski A leksander. 
Krakowiec. D erdylew icz Jan. 

iranzberg. Lewicki Anton.
Krasiczyn. G ugelsberger K lem ens 
Krasne dworzec. Sanetra Tomasz. 
Kreclrow. M icewski Aleksander. 
Krecbowice. Nowak Eugenia. 
Krościenko nad D unajcem . Cwiertnie- 

wicz Jan.
Krościenko obok Chyrowa. Starom iej­

sk i Jan.
Krosno. P atlew icz Franciszek. 
Krukienice. Zimmerman Efroim- 
Krynica. W arnicki Józef.
Krystonopol. Krzanowski Dom inik. 
Krzeszowice. Bukow ski Romuald. 
Krzywcza nad Sanem, Lisowicz Lud. 
Krzywcza. Tcliórzewski W iktor. 
K ulików . Sheyba Marya.
Kurowice. O stafińsld ouliau.
K utty. Kozakiewicz Julian.
Kurzauy. N iem czynow ski P aw eł. 
Kutkorż. Faruiczek Karolina. 
Lanckorona. Farbowski W acław. 
Beszniów. L ew icki Kornel.
Leżajsk. K iszakiewicz Marya. 
Lim anowa. Peszko S tan isław .
L ipnica dolna. Borodajkiewicz F ilom . 
Lipnica murowana. Bojarska Lndw. 
Lipowiec. Sanocki A ntoni.
Lisko. Cząstecka, Marya.
Liszki. Byszew ski Marcin.
L itiatyn. Stankiewicz Józef. 
Lubaczów. M ańkowska Joanna. 
Lubieńce. W aniczek Antoni.
Lubien obok M yślenic. Podstaw ski 

B łażej,, c. k ..kap itan .
Lubień wielki. Brunicki K onstanty br 
Lubycza królewska. Zwierzchowski F . 
Lutow iska. Sław ik Edmund.
Lwów. Kornecki Adolf, nadzarz. 
Łańczyn. H alka Apolonia.
Łańcut. G aw eł Józef.
Łapanów. P otocka Em ilia  
Łodygow ice. R eich W ilhelm .
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Łącko Fruzińska K uneguuda.
Łąka. Fruziński Kasper.
Łom na. H ołubow ski Teofil.
Ł opatyn. BoYth Grzegorz. 
Łopirszanka cliom in. Zndujówicz Ig . 
Łupków. Koąąpei Franciszek.
■Ijysiec. Schiissel IMaciej.
M agierów. Krukowicz Marya.
M fę^w . IlolUinder Em anuel. 
M ariampol. Beess- Tym oteusz, br. 
Maxyinó\vka. ICnybl Józef.
M ajdan1 koło K olbuszowy. Sltja Jan 
M edenice. Mazurkiewicz Ludwik. 
M edyka. M artynowicz S ew h yn a. 
M ie js®  Sławili Medąrdy.
M iękisz nowy. Lickendorf F lorentyna  
M ielec. Fuchę Józef.
M ielnica. Oliwa Eleonora  
Mikołajów7. S teclfer-Sabón itz Antoni. 
M ikulczyu. Bornstlidt Teodor. 
M ikulińce. M issberger M icliał. 
M ilatyn. C hałgasrem ez Mmorccli. 
M ilówka. Zwoliński W ojciech. 
M ogilany. B ogdany Edward 
M onasterzyska. w abryssi Piotr. 
M ościska. Krzepowski Jan.
M osty w ielkie. Fedyński W awizyniec. 
M rzygłod. Pilawski Aleksander. 
M szana przy Bartatowie. Nowotarcki J. 
M szana dolna EuebeiibaumJ Frane. 
Mucliacz. Ł agosz W ojęjjcli.
M uszyna. P urzyck ę Stanisław . 
M użyłowice. W ierżejski StanisW w. 
Morszyn. Kordasiewicz M idiał. 
M yślenice. F in ik  Henryka. 
Nadbrzezie. D ressler FJrdj naiicł! 

?Nadwórna. R udolf Aleksander! 
Narajów. N artowski Franciszek  
Narol. H rynkiewicz W ładysław . 
Naivarja. Skorobohaty Kornel. 
N iebylec. Chłodnicki Ludwik. 
Niem irów. HieroWski Luuwik, 
N iepołom ice. Mokrzycki M ieczysław. 
N iew istknj Bobczyńslti Aleksander. 
Niezw7iska. Sporu Adolfina.
N isko Mayer Maciej. 
ijHżankowice. M tdwecky Adolf. 
N iżniów . Kraus Franciszek.
N ow e m iąsfo. Freund Józef.
Nowy Sącz. Jasiński M aksymilian. 
N ow esioło  k, Stryja. P iątkow ski F. 
N ow osioło k. Zborowa. Ma;, er N. 
N owytarg. H alikowski M ikołaj. 
O bełtyn. Grabowski Ignacy.
Okocim A dolf Wacła-w.
Olejów. Fabrycy A ntoni.
Olesko. Ziemba FiancuMók.
Oleszyce. Zalew ski Ignacy.
Olpiny'.' Ł opieka Julia.
O lszanica obok Złoczowa. Biedórfnann  

Edward.
O lszanica obok U strzyk. Jordan J. 
OTśJany. Ostaftftki W ładysław .
Usyek. Samolewicz Józef.
Ossowffe. Kozankiewicz Hipolit. 
Oświęcim. K uibinicki Ffauófszek. 
O ttynia. GitidE?MJ>zef.' :
3}żydów. K lokert Juliusz.
Peczeniżyu. W erner Karol. 
Perechińsko, U fbański Antoni.

P ieniaki. Dzieduslźycki W łodz. lir. 
Pilzno. Em inowicz Jan, c. k rotni. 
Pistyn. fiiitm a n ii Antoni 
Piw niczna Smólska^Zofiai j 
Fleszów7. Zbijcwski-Kęfla W incenty. 
Płucliów . Pietraszkiew icz Sylw7ery. 
Podbóż. DubrawslafiM arya.
Podgórze. K lein Roman.
Podhajce.
Podliajczyld obuk Gąji. Majewska !J£j 
Podhajczyld obok Trembowli. Kojfie- 

brodzl i Justyn, lir.
Podhorce. Jastrzębowski AleJisander. 
Podkam ień koło Brodów. H ordyński M. 
Podlcaniień koło BolEByna,' K rzaklew­

ski W incenty.
Podw W iczyska. W yrzykowski Adolf. 
Pomorzany. Man..czyńś]d M ichał. 

H opiefinM . Bolidauowicz Teodora. 
Porąbka. G oldberger Leon.
Poronin. Ganczarska W iileB a.
Potok złoty. E ttcrle Akilfiandra. 
Putylicz.
Probużna. Eckliard E u g en iu sz e^  
Pruchnik. Pankiewicz D yóuizy. 
Przejcław. Biilm  Franciszek.
Przeginia ducliowna. S a r a  Szymon. 
Przeńiyśl. D ulew ski Jan. 
Przem yślany. Klesiclwicz Adolf. 
Przeworsk. M isiągiew icz Franciszka. 
Padew. Skopiński Antoni.
Rabka. Zubrzycki Juliusz.
R adłów . Fecehko Balbina.
R adom yśl kołęw»ozwado1\;a. Pantera  

Jędrzej.
'Radomyśl koło Dębicy. P ię tn y ck i F . 
lladyniiio . Lóffler W iilielniina. 
■RadĄecliów. Jaśkiew icz Aleksander. 
Rajcza. Seriifiński Sćyfayyn.
Raniżów. PSy.' W ładysław , lir.
Rawa n iska. Januszewska Helena. 
Rohatyn. K owalewski Izydor. 
Romanów. B astgen  Kazimiera. 
Romanówka. Stankiew icz Jan. 
Ropczyce. Siekierski A ugust.
B ozdół. Ząlewbki M ikołaj.
Rodatycze. Paczyński Jan.
Ropa. D egen  H elena.
Rozwifdów. K aniowsk Stanisław . 
Rpżniatów. Brzużą W incenty, 

igóżniów . Zadurowicz Kajetan.
Rudki. N iedzielska Jadwiga.
Rudnik. Krzyszkowski M ichał. 
Rybotycze. D etalu  K onstanty. 
R yglice. Konopiński S an .
Rym anów. L itw iniszyn Karol, 
Rzegocina. Rnduicka Karolina. 
Rzepiennik strzyżewski. FięMicr J. 
Rzeszów. Lubieiiiecki Hilary.
Sambor. Majfasch Józef.
Sanok. Topolnicki Frajffflszck. 
Sarzyna, llladfsjih Ignacy.
Sassów. Studziński Teofil.
Sącz stary Zrdlner H ipolit.
Sądowa wisznia. Sóldonlibfen Karol. 
S ch o d n iH  Kulczycki Lubin. 
Sędziszów. Slnski Edward. 
Siedliszow ice. W ale^ta Bronisław a. 
Sieniawa. Riibenbauer lle.iryk . 
Sierosław icei Ila lla  Jan.

Skała. Litwinowicz Józef.
Skałat. Wodrycb Ludwik.
Skawina. H ahorkfieiłkz Ludwik. 
Skole. Jaclihnowicz.-Jan.
Skomielna b iała. Janikowski Ludwik. 
Skrzydlno. B iałkow ska Marya. 
Siem ień. Pilarz Eranciszek.
Słobndka leśna’. Piwko Zygm unt. 
Słotw ina. Eworard W incenty.
Smolni ca. K osseeka Felfcya.
Smorze. .Jarosiewicz M ilecyusz. 
Śnietnica. Lityński Józef'.
S łoboda rnngórska. W oh ltirtli F il. 
Śuiatyn. Zięba Ludwina.
Soka1. Łaski Jan.

, Sokołów  k. Rzeszowa. Dmiczak And. 
Sokołów  k. Stryja. Czerniec!,. L. 
Sokolów ka. Lak Mai^ili'.’f> ’
Solina. Kroneńfekl Ernest.
Sołotw ina. Picniązkiewicz Jan. 

te ta u is ła w ó w .
iB if t i i  s ez yk. B rofelitrap-Mii nsterfcld  

Anna.
Starasól. Drolioniirecki M ikołaj. 
Starem iaśto. Gutkowski Edniund. 
Staresioło. Sp iegel A ntoni.
Stojanów. KwiStlkowski Paw eł.

. Strutym Towaruicka W iktorya. 
Strnssów . K ostiiia A ntoni.
Stryj. K owszewicz W łodzim iera. 

*Ś[tr/eiiska nowe. Midilen Franciszek. 
Strzyżów. Ligęza Józef.
Sucha. B o m b k i Edmund.
Szczawne. Trufflgniwski Leopold. 
Szczakowa. H nydet A ugust, 

riS^zaw nica. Firodzieki Leopold. 
Szczerzec. Gryczmański J ó z e f  
Szczuciu. Sondermąyer Jadwiga. 

.Szczurow a. Kępiń.suii Jan. 
Szcźurowice. Kuliiień Robert.

WSfkro. Kuśnierska W ik td ^ a.
Świątniki górn™ M alicki Jan.
Swierz. Grocliowaiski Zygm unt. 
Tarnawa niżna. Ławroiyski Wuwrz. 
Tarnobrzeg. Gnzygłowski AYładysl. 
Tarnopol. Da\ridj&'\vgki Aleksander. 
Tarnów. Fuglew iez Karol.

'Tańioruda. P afeolog W ładysław . 
Tartrików. Sinefeczański S tan isław  
Tłum acz. W ludck Tadeusz.

"Tłusto-.' Cliodzińska Sov, eryna. 
Toporów. Mokrzycka FellSya. 

Lfflpuste. Zderkowślii Nestor.
. fijfembowla-.’ O lpińska Zuzanna. 

TruśkawiSćAMoclinackfi Ta ul i na. 
Trzciana. M isingiewiosJLeókadya. 
Taztliinia. P^cjioński M ichał. 
Tuchołka. 1’ieprzak Karol.
TnclŁSw. W ęgrzynowicz Jan.
Turka. Krysiewicz Seweryn.
Turka póff Kolm nyją. Danner Edm. 
Tnryńka. Rodkiewicz if e a lin .
Turze. B ielański Kazimierz.
Ti'azyn. Rogowski W incenty.
'l 'm ov.u. Szujski R om an.
'JhEawa wołoska, ro lań sk i Oypryan. 
T }śm ieuica. Miiller J ó z e f  - • 

Es&goborfljj Ziemski Tomasz, 
i hersko. S])oiińska Em ilia, 
w m ów . M eisner Jan.
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1'hrynÓM Oltiift Ignacy.
Ulanów. "Wrońska Jan.
U łaszkow ce. Pafjuet Teolil.
U ście biskupie. D oning Adela.
Uście ruskie. Jaworski Antoni.
Uśęie solne. M rozińśki Józef.
Uście zielone. Stańkowska Zofia.* 
,'Oscieczko. Dudzik Józef.
U ścieryki. B ogow ski G rzegon .. 
Ustrzyki. R iedl "Wiktor.
W adowice. Zdebski W ładysław . 
Warcz. Tch&rzewski Kazimierz. 
W ełB isz . ICrisknau W awrzyuiec. 
"Wieliczka. Linecdęer Franciszka. 
W ielkie oczy. Pantel Karol. 
W ielopole-skrzyńskie. Lux Rozalia. 
Wiliam owice. Schneider Jan.
W inniki. Krauss Em ilia.
W isznicz k. B ocnni. G iebułtowski P. 
Winznfijwa. Zralski W Hadysław/"  
W isnlówczyk. K ostiuk Piotr.
W itków nowy. W idman-W arnhelm  K. 
Wojnicz. Krzemiński W incenty.

W ojniM w. Kśoliomirecki Tomasz. 
W ojtkowa. Kuczma Ignacy. 
W ojutycze. Beer-B ereiiberg Karol. 
Wola mnichowa. Pappi D yonizy  
W olka. Bachalski W ładysław . 
Wybrafiówka. S m iszl® w icz Ignacy. 
W ysocko wyżnę. Hapius Józef. 
W zdów. O staszew ski Teofil. 
W ęgierska górka. K iu lrn l W ład yjd ^  
Zabierzów. Plew ińska Helena. 
Zabłotów. Nortowska K drcali. 
Zablotce. Sicnkowski Antoni. 
ZadW.órzeŚOprzędkiewicz W ładysław  
Zagófz. F iałkow ski Andrzej. 
Zakliczyn. W iszniew ski A ntoni. 
Zakopdne. F iu ger Gustaw. 
Zaleszczyki. Schiller-Schildeufeld  Lu­

dwik.
Zffłośce. H ełczyński Kazimierz. 
Załugze dworzec. Herwy Ferdynand. 
Zaluż. Solecki Antoni.

, Zamarstynóaf'. Kawalerska Aleks. 
Zapałów. Makares Jan.

Zarszyn. W iktor Adela.
Zassów. Krausse Karolina.
Zarzecze. Dzieduszycki W łodzim ierz 

hrabia.
Zarodzie. Borzem ski Roman.
Zator. Stanzlik W ładysław . 
Zawałów'. M anasterski Jan.
Zawoja. Herforth Antoni.
Zbaraż. Opolski Juliusz.
Zborów. M atuszewski Antoni. 
Złoczów. E i.gel Edward.
Złutniki. M yszkowski PiStr.
Żabie. W erchanowski M ichał.
Z.abnb W ilczkiew icz W awrzyniec. 
Żegiestów . Medwedzky Karo). 
Żmigród. H alla Ludwik.
Żółkiew. Zonner Franciszek.
Żółtańee Bo.ob Jędrzej.
Żołynia. B irnstein  A ugust.
Żurowica. Nowakowski Franciszek. 
Żurawno. Tyszkiewicz Piotr. 
Żydaczów. Mokrzycki D ezyderyusz. 
Żywiec. Bośniacki M ichał.

URZĘDY POCZTOWE NA BUKOWINIE.

rtrbora, BaRiHa rossgjjska, Bcrhomet nad Screthein Bojan, Bossancze. Bukszoja, Czerepkoutz, Czerniowce, Czudin, 
Dawidtny, Dołliopole, Draozynetz, I rataiPz stary, łsurahnriorjn lLidik+hlv;y, Ilałua, Hliboka, Illischestie, Itzkany', 
Izwor, Jakobemy, Kaezyka. ICadobestfey Kamena, Kapukńdrnlui, Kimpolung, Kirlibaba , Klimoutz, Kotzmann Ku- 
czurmare, Kuczurmik, Kujika, Łuż.an, Mardzina, Mazanajestie, Milescboutz, Nepolokoutz, Nowosielica, Okna, Pojana 
Stampi, Pożoritta, Putilla, Radowce, Rostoki, SadagóraJgŚcherboutz, Seietin, Sereth^olki* Stawczau .t-Stayożynetz, 
Straża. Stul pikany, Suczawa, Teresclieiiy. Theodorestie, Topositz, Uśffl-fjSilla, UnteR-Sinoutz, Unter-Srarestie, 
Unter-Wikow Waleputna, Wania. Waschkontz nad Czeremoszem, Watra Dorna, Watrą Moldawitza. Wczenczanka,

W iżnitz nad Czeremoszem , Zastawna, Zurin, Żadowa.

-< X S £ X ^

PORADNIK TELEGRAFICZNY.

W przesyłaniu d ep i”  telegraficzny c li , oprócz zw ię­
złego i jS in ego  tychże zredagowania,' nalóy.yRzncliowar 
następujące p rzep isy :

l j  D epesza w jakim kolwiek jeżyku ma być najczytel­
niej napisana.

2) Adres osoby, do której sio pjJSyia, dokładnie podaj;- 
jakoteż ulicę i num er'm ieszkania.
1 ą-eji Jeźli m iejsce giedziby urzędów telegraficznych nie 

je st  w stpłecznem  lub ważniejszym m ieścS ; gznaczyi kraj, 
w który 111 się znajduje; wieletjtpąt bowiem m iejK owości 
jednakiej nazwy, lecz w różnych krajach położonych.
1 4) O.pyócz urzędów telegraficznych z nieustającą służbą, 

to je s t:  daiod^iojiiiaj i nocuą; i całodzienną od I rano do 
fi w iec$ r ; są urzędy służbą od 9 do 12 rano i ou 2 
dó 7 pop ołud n iu ; ważnem jegt fifręc dla oddającego e- 
peszę do wym ienionej ostatniej kategoryi urzędu , ażeby 
oddając po południu w ęzp n ie  to u czy n ił, albowiem od­
dawszy przed saniąb 7 a nawet [wcześniej, taka depesza  
pozostać fmtSj do dprgibgo dnia do 9 rano.

Porządek, jaki zachować nal.eży przy nf.pikapiu d ep e­
szy pod ług  istuiejącyćji ustaw

Najsamprzód jeźlir. oddawca depeszy pragnie op łacić  
odpowiedź, kolacyonow anie, potw ierdzenie/w ręczenia, łiA-5' 
koliiendow an.e, dalsze przesłanie oddanej depeszy (jeże- 
liby rtdręgant m ieszkał poCjz^i obrębem siedziby urzędu 
telegraficznego) locztą, posłańcem ; te bliższe więo^ozna- 
czenia może oddający depeszę wyrazić całem i słow am i 
lub w sposób skrócony przez dwie zgłoski, k tó & s ie  liczą  
tylko za jedno słow o, i tak:

D. Pilno. Depesza tak oznaczona ma pierwszeństwo  
przed inneini p w w a tn e im ; n a leżytost takiej depeszy w y ­
nosi potrójną taksę zwykłej depeszy.

RP. Odpowiedżzapłacona. N ależytość zapłaconej od­
powiedzi ■zależy od ż.ądanei ilości s łó w ; —  jeźli żąda się 
10 słów , oznacza się pojedync/.o Rp. •— jeźli mniej lub 
wi cej, w takim  razie trzeba odznaczyć ńp. Rp 4 słów , 
albo Rp. 1 5 ’słbw i t. d. — N ależytość za odpowiedź m o- 
żnajpapłaćić najwyżej za 30 słów .
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TC. Depesza kolacyonowana- N ależytosć wynosi po 
łow ę taksy zwykłej depeszy.

CR. Potwierdzenie wręczenia. N ależytość równa jest  
taksie za depeszę z 10 wyrazów; —  tylko przy przeka­
zach pieniężnych" telegraficzn ych , na kwotę przenoszącą 
200  złr , opłaca się taksę depeszy z 20 słów .

FS. iialsze przesłanie depeszy. N ależytośe wedle ik r  
ŚCl słów .

FP. Poczta .'■.płacona. Należytgs.(L;pojedynczego reko­
m endow anego listu , to je st  15 ct.

XP. Posłaniec zapłacony. N ależytość stosow nie do cen 
miejscowry c h , zkąd depesza ma hyc posłańcem  odesłana.

RO. otwarta. Jeżii nadawca żąd a , żeby depeszę nie- 
zapieczętowaną wręczono adresatowi. N ależytość takiej 
depeszy stanowi ilość. słów .

Po takiem  oznaczeniu następuje ad res, treść depeszy  
i podpis. Oddający depeszę ma prawo żądać legalizacyi

sw ego podpisu ze strony urzędu telegraficznego; jeśli ta­
kowemu n ie je st  znany, -to m usi się wprzód w yleg ity ­
mować.

U m ieszczenie podpisów  je st  d ow oln em , może być de­
pesza i bez podpisu.

Napisana w powyższy sposób depesza, zostaje ob li­
czona na wyrazy i ilość tychże daje podstaw ę do op łaty  
należytości.

W  depeszach europejskich p iętn aście , a w pozaeuro­
pejskich dziesięć liter stanowi jedno s ło w o , wyraz sk ła­
dający się z ięcćj jak z piętnastu lub dziesięcin zgłosek , 
liczy się za dwa.

W depeszach europejskich pięć c y le r , a w pozaeuro­
pejskich trzy cyfry razem napisane, stanow ią jedno słowo- 
O płata od depesz w ogóle stanowi ilość s łó w , i taka 
opłata sk łada się z podwójnej taksy, to je st:

a ) z ogólnej — i
h) od każdego pojedynczego słow a, albo tylko pojedynczego  

słow a.
I  tak:

W Austryi i w W ę g r z e c h ............................................................................................
Do Algieru i T u n i s .............................................................................................................

„ A nglii, Szkocyi, I r l a n d y i ............................................................................................
„ A r a b i i ..............................................................................................................................
„ Afryki (złote wybrzeże) poczta..floret......................................................................
„ Ameryk południowej np. do Brazyli t. j. l ł io  Grando do Sul

Sta C a t a r i n a ...................................................................
Pernam buco, Kio J a n e i r o ..........................................

„ Am eryki połnocnćj, Stany zjednoczone:
„ „ „ K a l i f o r n i a .............................................................................
„ „ „ N e v -M e x ik o .............................................................................
„ „ „ W a s h i n g t o n u .............................................................
„ „ „ N ow ego Y o r k u ...................................................................

Do A ustralii: f o r t  Derwin
„ „ Południow ej A ustralii ...................................................
,. „ W iktoryi

D o B e l g i i .....................................................................................................  •
„ B ośn i i H ercogow iny ............................................................................................
„ Bułgaryi . . . .
„ Chin, iaic Am oy, H ongkong i S a n g h a i ...........................................................
„ C o c h in c h in y .....................................................................................................................
„ Danii ..............................................................................................................................

E g ip t: A le k s a n d r y a .............................................................................................................
„ i innych P a ń s t w .....................................................................................................

Do Erancyi . . . .  ....................................................................................
„ Gibraltaru . . .
„ Grecyi ląd s t a ł y ............................................................................  . . .

H 8  H e l g o l a n d u .....................................................................................................................
„ H iszpanii .......................................... ...........................................................................
„ J a p o n i i ..............................................................................................................................
n Jaw y i S u m a t r y ..............................................................................................................
„ Indy., zachodnich:

| j |  „ Cuby, H a v a n n a ...................................................................
G r e n a d y ....................................................................................

, J a m a j k i ....................................................................................
Korfu
K o r s y k i ..................................
L ichtenstein  
Lusem burgu .
M alty . . . .  
M ontenegro (Czarnogóry)
M a d e i r y .................................
Niem iec . . . .  
Niderlandów  
N orw egii .
Portugalii .

Ogoina taksa mająca 
za podstaw ę

pojedyncze
słow o

ilość słów Złr. ct. Złr. _[_ c i
— — 24 __ 2

li — ,— 18
5 — — — 17

— — u 14
— — — 1 8
— — — 20 7
— — — 20 92
— — — 22 22

__ __ __ 1 42
— — — 1 42
— — — 1 42
— — — 89

— — - U 45

a __ __ __ 11
! — — 24 — 5

a — — — 9
1 — — __ r. __

— — — 4, 88^J
a __ — __ 11

— — — — 84
— — — — 97

r» — — — 12
fi — — — 20
5 __ -_ — 21

__ — P
a — __ __ 20

— — — 7 —
— — — 4 13

__ 1 87
— — — 7 92 |

— 4 7
1

5 __ — — 12
— — 24 —

f> — — — 10
5 — — — U)
fi — — — 0

— — — 1 8
— __ 24 — 6

5 __ — __ 10
a __ __ — 17
5 — — — 20



Do P e r s j i ............................................................................................................
„ R o sji do 135 kilom etrów od g r a n i c j ..........................................

R o sji dalćj nad 185 kilom, od g r a n i c y ..........................................
„ K a u k a z u ............................................................................................

Syberyi I region . . ..........................................
» ,, II n ........................................................

Rumunii ....................................................................................................
S z w a j c a r y i ..........................................  . . . . .
S e r b i i ........................................................... ..................................
S z w e c y i .............................................................................................................
Syryi _ .............................................................................................................
T urcji azyatyckiej, m iejsc w p o r t a c h ..........................................

,, wewnąrrz k r a j u ..................................................
„ „ europejskiej . . . .  . . .

W ł o c h ..............................................................................................................
W y sp : Itliaka, Ceplialonia, Zauta, Spezzią, S t. Maura, Hydra

Ogólna taksa mająca 
za podstawę

pojedyncze | 
słow o

ilość słów  | Złr. ct. Złr. ct.

__ __ * _ 77
- --- 24 — 6

* — — — 16
5 --- — — 21

__ --- __ — 87
—. --- — 1 43
— --- 24 — 6
_ --- 24 — 6

i! — - 24 — 6
5 — — — 16
5 --- — — 22
•5 — — — 31

— — 4
5 --- — 21

__ __ 24 __ 8
5 — — 25

P odług  wyż oznaczonych cen oblicza się w następu  
jacy sposób, n. p . :

Depesza z 11 słów  do stacyi w Austryi,
W ęgrzech i do w szystkich prowiucyi, gdzie
ogólna taksa 21 ct., w ięc ..............................złr. — ct. 21

11 słów  a li ct.  — :22
razem . . — ., '4$

Depesza z 8 słów  do F rancji i w szy­
stkich państw , gdzie za ogólną taksę przy­
jęto  5 słów , —  w ięc ogólna taksa 5 słów
k 12 cnt................................................................................... -

8 słów  a 12 cn t.........................................................   -

D ep esza  z 10 słów  do byberyi I region 
i innych państw, gdzie bez ogólnej taksy  
tylko pojedyncze słow a  stanow ią cen ę , 
wiec 10 słów  a 87 ct......................................... złr 8 ct. 70
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N ależytość telegraficzną za przekazy pieniężne (te le ­
graficzne) opłaca się na poczcie przy złożeniu pieniędzy' 
do przesłania przeznaczonych.

Na żądanie nadawcy depeszy, można otrzymać recepis 
za opłatą o ct.

URZĘDY TELEGRAFICZNE W GALICY 1 1 NA BUKOWINIE.
* Otwarte w czasie kąpielowym. ** Otwarte w czasie jarmarku. *** Ze służbą nocną, j- Stacye telegr. kolejowe-

Andrychów. | Jagielm ca. J a k o b eu y t- Jarosław . Jasło . Jaworów. Ja-
B arszczow ice j B e łz . B ełżec. Berhometh f- Bierza- worzno. Jezierna f .  Jezierzany. Jezupol f .  Jordanów, 

nów f -  Bircza. B ilcze-W olica f .  Bobrka. Bogdanowka t- K ałusz. Kamionka strum. K enty. K im polurg f- Kłaj f-
b ogum iłow ice f .  Bohorodczany. Bochnia. Bojan t- B ole- Kniażę j \  Kolbuszowa. Kołom yja.
chów. Borki w ielkie f .  Borszczów . Borynicze t- Borysław . Komańcza f .  Komarno. Kopeczyńce. Iiorolów ka. Kotz-
Bortniki j \  Brody***. Brzeżany. Brzozów. Bnczacz. Buka- I mam f .  K ossów . Korszów f .  Kraków ***f. Krasiczyn. Kra- 
czowce jf. Bursztym. sne j \  Krosno. Krościenko f .  Krynica. K r/stynopol. Krze-

Chorostków. Chrzanów. Clk-dorów f .  Chyrów. Czar- szow ice. Krzywcze. Kuczurmare f- Kutty. 
n a f .  Czerniowce ***(-• Czerepkoutz - Seret f-  Cieszanów. Lim anowa. Lisko. Lubaczów. L ubień*. Lwów *** j \
Czortków. Łańcut. Łupków j \  Lużan j-.

Dąbrowa. D em bica. D elatyn. Dobrom il. D obrow lanyf. Maków, Maksymówka t- Medyka t-  M ieluica. M ielec.
Dolina. Drohobycz Dubiecko. Dublany-Itranzberg j \  Du- M ikołajów -D rohow yże j-. M ikulmce. Mokre f .  M onasterzy-
kla. Dynów. D ziedzice f .  ska. M ościska. M osty wielkie. Muszyna. M szana +. My-

F ulsztyn. Głęboka f-  ślenice.
Gaje wyżnę Glinna Nawar} a f  Gródek. Grybów. Nadwórna. N a d y b y -W o ju ty c z e |. Nepolokoutz f .  N ie-

Grzymałuw, Gm-ahumora f-  Gorlice. Gwoździec. połom ice j-, Nisko Niżaukowice f-  N owosielićaijt. Nowy
H adiktaiya-R adantz f .  H alicz H erm anowice f .  H li- Sącz. N ow y Targ.

boka. H łuboczek wielki f .  Horodeuka. Husiatyn, Okocim. Okopy. O lszanica f .  Otynia f .  Oświęcim.
Iwonicz *. Ożydów j \



Pilzno. Podburz. Podgórze. Podhajce. Podłęże f-  Pod- 
w ołoczyska. Przem yśl ***. Przem yślany. Przeworsk.

Rabka Radom yśl. "Radymno f .  ltadautz f .  Radziechów. 
Rawa Ruska. R ohatyn. Ropczyce f -  Rozwadów. Rudki. 
Rudnik. Rymanów. Rzeszów.

Sadogóra f .  Sambor. Sanok. Sędziszów f .  Seret f .  _Sie- 
chów f .  Sieniawa. Skala. Skałat. Skole. S lotw ina. Śnia- 
tyn. Śókal. Sokołów . S tanisław ów  l’-"*.jSStaremiasto. Stary 
Sącz. S taresioło. Starożynetz f .  Stryj. Suczawa f .  Scza- 
wnica *. Szczakowa f .  Szczerzec.

Tarnobrzeg. Tarnopol ***. Tarnów *-1*. Tłum acz. T łu ­
ste. Trembowla. T ruskaw kę*. 'Trzebinia. Trzciana f .  Turka. 
Tyśnńenica.

Uhersko-Dobrzany t-  P lanów . U łaszkow ce **. U jście b i­
skupie. Ustrzyki.

W adowice f-  W alki f-  W atra-Dorna y. W ieliczka. Wi- 
śnidz f .  W ybranówka f .

Zadwórzeujr. Zabierzów f .  Z ab łotcep . Żabłotów f .  Za­
leszczyki. Załuż f .  Zagórz, f .  Zbaraż. ąljbrijw t- Złoczów. 
Żmigród. Żółkiew. Żurawno. Ż yw iej. Żydaczów.

SĄDY KRAJOWE, OBWODOWE i POWIATOWE
w Galicyi, W. Ks. Krakowskiem i Bukowinie,

z w y k a z e m  n a z w is k  p re z y d e n tó w  i sęd z ió w .

Sądy krajowe.
K r a k  ów . A ntonicw icz-B oloz Jakób.

prezydent 
L w ó w . Piątk$jvski 'Józef, prezydent. 
C z e r n i  o w c e .  frhle Karol, prezyd.

Sądy obwodowe.
K ołom yja. Przysięcki-N ow ina W ład y­

sław , prezydent.
N ow y-Sącz. Jargśćh Leonard, prezyd.
Przem yśl.
Rzeszów. K nedich G ustaw, prezyd.
Sambor. D ittrich Józef, z tytr i char. 

c. k. radcy JwonR-prezyd.
(Stanisław ów . Pasław ski Izydor, praż. 

dr. praw.
Tarnów. Zawadzki BySzhrd, prezyd.
Tarnopol. K rynicki I ucyan, pffifcd.
W adowice. Danecki J a n , prezydent, 

kaw. ord. Fr. Józ.
Złoczów. P o g lies  Karol, prezyd.

Sądy powiatowe.

Andrychów. Herold W ładysław , sędz. 
Baligród. W ichański Jan, sędzia. 
B ełz . Frank W ład ysł.,'S ęd z.
B ia ła . Paw łow icz Jan, sędz 
Bircza. Janiszew ski Henryk E., sędz.- 
Bobrka Szwcdzicki M ikoiaj, sędz. 
Bochnia. R aczka Ferdynand,Jsddz. 
Bochorodczany. Panciewicz Jozef,"Sądź. 
B oiechów .-Starosolski K onstanty, sęjl . 
Borszczów . Chodyniecki M ichał, sędz. 
Borynia. Matal Józef, sędz.
Brody. Nawratil Zygm unt, dr. praw, 

sędzia.
Brzesko. Tałasiew icz Erazm, sędzia.

Brzeżany. H iilbricliH Em iiJ dr. praw, 
sędzia.

B rzostek. Moreau Adolf, sędzia. 
Brzozów. Kunzek Fryderyk, sędzia. 
Buczacz. Hanik Karol, sędzia. 
B odzanów . Czajkowski W alenty, sędz. 
Bukow sko. Bauman Józef, sędz. 
Bursztyn. M ęciński Cyryl, sędz.
Busk. F ilow ski Józef, sędz. 
Chodorów. Topolnicki H enryk, sędz. 
Chrzanów. Bobczyński W ład., sędzia. 

-C ieszanów . B ogusław sk i Justyn, sędz. 
Ciężkowice? Jarosz R u d elf/b ęd zia . 
Czortkow. Szankowski Jan, sędz. 
Dąbrowa. Woltt B ronisław , sędz. 
Dębica. Dąbrowski z Dóbrowej Gtóry 

Stanisław j' sędzia.
D ela tjn . K osiew icz M ichał, sędz. 
Dobczyce. CzerlnnGzakiewiez S. sędz. 
D obrom ilĄ Strzelecki W iktorj^ęflz. 
Dolina. K osakiewicz W incenty, sędz. 
Dorno. K riegśfęld la Reuoudiere H en­

ryk. sędz.
Drohobycz. Baum Edward, HadjjjSjnid.

kraj., sędz.
Dubiecko. Cinaiski Ignacy, sędz. 
Dukla. Staruszkiewicz Jan. sędz. 
Frysztak. Seidler M aksymilian, sędz. 

•Gliniany, Doboszyrislu .Michał, sędz. 
G łogów  Różański W ładysław , sędz. 
Gorlice, W awrauseh Antoni, sędz. 
Gffódek. F lorencki Henryk, sędz. 
Grybów. G ilewski Maurycy, .sęilźr^ 
Grzymałów. La-tfuszynśki Hipolity sędz. 

(łjótahum or. Czechowski Erneśt, sędz. 
Gwoździee. D relicliow ski Jan, sędz. 
Halicz Dziania M artin, sędz. 
Horodcnka. Caspar}- M ichał, sędz. 
Husiatyn. Braun Alojzy, sędz.
Janów. Łucki W ładysław , sędz. 
Jarosław  Staropolski Joachim  M^ędz. 

rad. sądu kraj.

Jasło . Łaclieoki Józef, sędz 
Jaworów. Schm idt A ugust, sędz. 
Jordanów. Karpiński A lions, sędz. 
K ałusz. Kuźnia Grzegorz, sędz. 
Kaiwiirya. Góra Karol, sędz. 
Kamionka Strum ilowa. KuTćzycki Leon 

sędzia.
K ęty. Hom ilie Frauc. Ksaw., sędz. 
K iiiipolung. Czechowski M ikołaj, tsSdz. 
Kolbuszowa. R ybakiew itz Alojzy, sędz. 
Komarno. Zukotyński Piotr, sędz. 
Kopyczyińle. Growiewicz E m il, sędz. 
Kossów. Zolluar Karol, sędz. 
Kotzmań, Łukasrew.icz Jan, sędz. 
Kozów. Żurowski Szczęsny, sędz. 
Krakowiec. Czaprański K onst., sędz. 
Krościenko. Gabry.siewicz^Aiit., sędz. 
Krosno. E isen  Ferdynand,Efeędz. 
Krynica. Łodziński-R adi. an W łodzi­

m ierz, sędz.
Krzuszowięe. Cholewka Bartł** sędz. 
Kulików. T ram pki W ojciech, sędz. 
Kuty. Danek Stanisław , sędz.
Laka. Spędakowski A ntoni, sędz. 
Ł ańcut., tfflielyi Ferdynand, .sędz: 
Leżajsk. W acliliolz Edm und, sedz. 
Lim anowa. Bryszkawski Apolinary, 

sędzia.
Lisllo. Jam iński R oju an ^ ęd z- 
Liszki. Haukiewioz A ntoni, sędz. 
Łopatyn. Nagsmowski Julian, sędz. 
Lubaczów. Turzański Albin, sędz. 
L utow iska. Stobiecki A leks., sędz. 
Maków. G ałuszka Józef', sędz. 
M edenice. O ipiński Zygm unt, sędz. 
M ielec. Leszczyński .Robert, Sędz. 
Mielnica. Ham pei Ferdynand, sędz. 
M ikołajów. Schabenbeck Józef, sędz. 
M ikulińce. Rutkow ski Zygmuno, sędz. 
M ilówka. Szm atka Antoni, sędz. 
M onasterzyska. Pankiewicz Aleksan­

der, sędz
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M ościska. Hofm okt Tom asz, sędz. 
M osty-W ielkia. P rottung Fryd., 'sędz. 
M yślenice. Gina E m il, sędz. 
Nadworna. P odłaszeck i Adolf, sędz. 
Niem irów. R óżycki Juliusz, sędz, 
N iepołom ice. K oplf W ładysław , sędz. 
N isko. R adw ański F eliks, sędz. 
Niżankowice. Trusiewicz E d~ard, sędz. 
N ow esio łc . Kowalewski A lfred, sędz. 
Nowytarg. Joptk Juliusz, sędz. 
Oberżyn. N ablik W ojciech, sędz. 
Olesko. G łow acki Bazyli, sędz. 
Oświęcim. O kuniewski J an ,'sęd z. 
Peczeniżyn. Rusin Antoni, sędz. 
Pilzno. D ołkow ski Franciszek, sędz. 
Podbuż. M ichalewski F ru n c .jsęd z . 
Podgorze. Nowaczyński A ntoni, sędz. 
Podhajce. Roszkiewicz Leon, sędz. 
Potok  złoty . M arcinkiewicz Felicyan, 

sędzia.
Przem yślany. Augustak W łod., s.ędz. 
Przeworsk. H oszowski Sas Leon, sędz, 
l uDlla. H ailing Adolf, sędz.
Radłów. Turek Jan, sędz.
R adom yśl. Głuszew^ki Józef, sędz. 
Radowce. M iskolczy Em il, sędz". 
Radymno. Kraft Kam il, sędz. 
Radziechów. F ilipek Adolf, sędz. 
Rawa. W alter Adolf, sędz.
R ohatyn. D iill Rudolf, sędz. 
Ropczyce. B aczyński W acław, Śedz.

R ożniatów . Tuśtąnow ski Apolinary, 
sędzia.

Rozwadów Sorg Kwiryn, sędz. 
Rudki. H arasim owicz Dyonizy, sędz. 
Rymanów. Balko Adolf, sędz. 
Sadogóra. K uppetz Jćsćf, sędz. 
Sądowa W isznia. W alaszczakiewicz  

Em il, sędzia.
Sanok. Towarnicki Jan, sędz ., radca 

sądu kraj.
Seret. Jouretz Klem ensS sędz. 
Sieniawa. Unicki Józef; sędz.
Skałat. K loss Fryderyk, r‘śędz. 
Skawina. Skopał Antoni, sędz.
Skole. Major Wojcf?eh Ludwik, sędz. 
Ślem ień. Dubowski Franc. sędz. 
Śuiatyii. Kolasińsld Tomasz, sedz. 
Sokal. Dudacki-O strów Dominik, sędz. 
Sokołów . M ichniewicz M ieczysł., sędz. 
dolce. Feaer Leopold, sędz 
Sołotw ina. Karpiński Ignacy, sędz. 
Stanówce. W ojuarski P iotr, sędz. 
Starasól. Kolb Edm und, sędz.
Stare iliasto. A leksiew ica And , sędz. 
Stary Sącz. Janusz Jów f, sęclzia. 
Starożyniee. Krynicki Karol, sędz. 
Stryj. M ajeranowski Jan, sędz. 
Strzyżów. Gebauer Juliusz, ąędz. 
Suczawa.
Szczerzec. Leżański A ntoni, sędz. 
Tarnobrzeg. M5yga Józei, sędz.

Tłum acz. Kruszyński Leon, sędz. 
T łuste. Popkiewicz Józef, sędz. 
Trembowla. H ilbricht Em il, sędz. 
Tuchów. Potocki B olesław , siplz-. * 
Turka. M ichałowski Emilj sęd:;. 
Tyczyn. Kosterkibwicz A lt® ., seŚz. 
Tyśmienic-a. M oszyński PauliiiUtŚędz. 
Uhnów. Borzęcki M ichał, sędz. 
Ulanów. Siw adłow ski Ant., sędz. 
Ustrzyki dolne. P iusl.er Henr., ś^dz. 
W ieliczka. Kraupa Edward, sędz. 
W ielkie M osty. P rotung Fryd., sędz. 
W innik* Lischka Gustaw, sędz. 
W iśnicz. W iśh iow sti Julian, sędz. 
W iśniowczyk. M ogiluicki Karol, sędz. 
Wiżnica. Stabiński Alojzy, sęd 
W ojnicz W iśniew ski Adam,-'sędz. 
W ojnilów . Reichan M ieczysł., sędz. 
Zabłotów. Chorzewsld M arcin , sejlz. 
Zaleszczyki. K lnsik M ichał, sędz. 
Ząłoźce. iiaszew ko Maciej, sędz. 
Zastawna.
Zbaraż. Bajewski W aleryan. sędz. 
Zborów. Czuczawa ZacliaryaązB sędz. 
Żmigród. Za’f'Ąb".a Kazimierz, sędz. 
ZóTkiewy Poźniak-K rywkowicz, Tad., 

sędzia.
Żurawuo. B ałaban W inc., sędz. 
Żydąjzuw. GńrtJer A doli', sędz. 
Żywiec. Seuchter Edward, sędz.

A D W O K A C I  I IZ B Y  A D W O K A T Ó W
w Galicyi, Wielkiem Księstwie Krakowskiem i na Bukowinie, 

z  irr i ie r ii  tyii'?- w y k a z e m .

S k ła d  [zdy a dw ok ack iej w  K ra k o w ie .

W obrębie Sądu kraj. krakowskiego.
Abłam ow icz S tan isl,, dr. pr. Kraków. 
B iesiadecki 
B latte is Zygm unt,
Csesznak F eliks,
Eibcnschńtz Leon,
Hajdukiewicz Jan,
Horowitz Leon,
Jakubowski Rom an,
Kairski AirkołaR- 
Kaufmann Józef,
Klein Zygm unt,
Leo Artur,
Lisowski W ład ysław ,
Machalski M aksym il.,
Markiewicz W łu d ysł.,
M ochnacki Józef,

Pieniążek Karol, dr. pr. Kraków. 
Propper Jan,
R ettinger Józef, „
R osenblatt Joachim , „ „
Starzewski Rndolf, .. ■
Styczeń W awrzyniec, .. „
Szlachtowski F eliks, .,
Scboii IleurykWj ,,

-Trojnalski Juliusz, Jgf? „
W eksler Maurycy,
W ędrychowski W lad., „
W eigel Fera; nalid, „ „
W ilkosz Ferdynand,
W ilkosz W ładysław ,
W łyriski W iktor, -y,' „
Komar Herkulan, dr. pr. Bochnia, 
Trybulec Józef. „ „
Zakrzewski Ford., fA-A „
M yszkowski Lu L, dpi pr. Chrzauów. 
Grudziński Stefan, „ „
Chajes Adolff dr. praw Podguijże.

S k ła d  Izb y  a d w ok ack ie] w e  L w o w ie ,

W obrębie Sądu kraj. lwowskiego.
Baiko W ładysław , dii pr. Lwów . 
Berliner Henryk, „ „
B ieliński S tanisław , „
Bliziński Kazimierz, (li „
Bobownik Ludwik, „
Bodck M aksym ilian, „
Byk Emil, „
Byk Maurycy, „ „

• Czajkowski Jau, B
Czajkowski R ooert, ,, n
Czemeryffski Ignacy,
Czemeryński W łodz., „ „
Czeszer Józef, „
Dąbczański Antoni, „ „
Dobrzański Jan, „ „
Dornbacb Juliusz, „ „



2^3  74

D zikow ski M ateusz, dr. pr. Lwów . 
D ziubiński M arceli, „ „
T eiles Edward, „ „
Gajewski Ksawery, „ „
Gnoiński M ichał, .,
Goldberg L eou, ,, „
Górecki W ładysław , „ „
G ottlieb Henryk, „
Hoffmann Kornel, „ „
H oizei W ilhelm , „ ,,
H ow ath  Adam, „ „
Hryszkiewicz Bioty,: „ ,,

'Jackowski Felicyan, „ „
Jam iński Dyonizy, „ „
■Tanowicz A leksander, „ „
Jakieles Maurycy7, „ „
Kanat Maurycy, „ ,,
Kohn Józef, „ „
Kratter Ferdynand,
K rówczyński Julian, „ „
Krzyżanowski Stan., ., „
Kuczkiewicz Jan, .. „
Laudesberger Salom on, „
Łuka Aureliusz, .,
Lubiński Ludwik, .. .,
M adejski Leon, S w  .,
Madejski Marceli, ,, „
M ajewski W ładysław , ,, „
M alinowski Józóf., „ „
Mały Karol, -śjraBf e f f i n ip
M ałachow ski Godzimir, „ „
Masch F ilip , \  „ „
M oszyński Adolf, „ „
Nurkowski F eliks, ,, „
Pająk Józef, ,,
.'om iankow ski A leks., „ ,,
P opiel Juliusz, „ „
Popław ski Ludwik, „
Raabe Jakób, „
Rares Adolf, „ „
Rayski Tom asz, „ „
R ticli Bernard, „ „
R ogalski Aleksander, „ „
Roiński Em anuel, ,, ,,
Rom anowski Erazm, „
Schaff Szym on, „
Schrenzei Oarucli,
Seniilsk: Teobald, ., .,
S iterski Marceli, „
Skałkow ski Tadeusz, „ „
Skowroński Zygm unt, ,, .,
Skwarczyński P aw eł, „ „
Sm iałkow ski F elik s, ., „
Smolka Franciszek, „ „
Smolka Józef, .. „

pSokal M aksym ilian, „ „
Stand Ozyasz, ,, „
Strom enger Karol, „ „
Szwedzicki Bazyli, „ „
T ill Ernest, „
W aldmann Sani, J M
W eisS A d o lf, ,. „
W szelaczyriski Leon, ,. „
Zm inkowski Antoni, .,
Zucker W ilh e liu J  
Żukntyński K lem ens, „ , ,,
Karcz Maurycy, dr. pr. Żółkiew. 
Lipiner Marceli, „ „
F ilipow ski W alerymi. dnjpr. SokajS* 

j"Flakuwicz M zef. dr. pr. Gródek.

S k ła d  W  a d w ok ack iej w  C z e m io w c a c l

W obrębie sądu obwodowego Koło- 
myjskiego

Maramorosz Kaj., dr. pr. Kołom yja. 
Rasc.il W ilhelm , „ „
Freundenherg Jan, „
D ębicki Teofil, „ „
Traębtenberg Maks., ,, „
Zakrzewski Antoni, „ „
lln iclti P aw eł, dr. pr. Obertyn. 
Soliaffer Edward, dr. pr. S n iak yn ..’ 
W ilkow ski Józef, dr. pr. Kossów.

W obrębie sądu obwodowego prze­
myskiego.

Baum teld Jakóh, dr. 
Czajkowski W ładysł.. 
D oliński Franciszek, 
Dworski Aleksander, 
H olzer Adolf, 
Tllasiewicz Stanisław  
K ozłow ski M ichał, 
Łobaczewski Erazm, 
•Łużópki Julian, 
M endrochowicz Leon, 
M ochnacki Teofil, 
R eger Karol,
Rosenbach W ilhelm ,

pr. Przem yśl

W obrębie sądu krajowego czernio- 
wieckiego.

A tlas Jakób, dr pr. Czerniowce. 
B rilant Albin, „
Dawidowicz Adolf, .,
Dornbaum Jan. „
Fraenkel Marceli, ,,
Fecliner Józef, „ _
F leischcr Jakób, „
G oldenberg Maks., „
Platschek Izydor, „
Horn Aaron, „
K iesler Henryk, .,
N evecerel Ryszard, „
R eis Edward, „
Reitinau Leon,
R ott J ózef,
Sokal Salomon, „
Tabora Alojzy, „
W aclitel Jakób, „
W est Edmund,
W eiss Maurycy.
W eisstein  Edward, „
F riscli Edm und. dr. pr. Suczawa
K ubel Em anuel, „ „
M orwitzer Juliusz, „ „
F inkler Adolf, „ „
Spendling Józef, dr. pr. W iźuica.
K estenband 3ernard, „
Komeriner M ojżesz. „ „
Letz Mayer, dr. pr. Seret.
B rnnstein Leon, dr. pr. R adow ce. 
Pouspe Józef, „ t -

Skórsld W acław, dr. pr. Przem yśl. 
Smutny Fryderyk, „ „
Tarnowski Leonard, „ „
W aygart W alery, „ ,,
Zezulka Jan, , „
G ottlieb E m il, dr. pr. Jarosław . 
M yszkowski Ludwik, „ „
Ruczka Julian, „ •
Iskrzycki Aleksander, dr. pr. Sanok. 
G aweł Jan, „ „
Lewakow ski A ugust, dr. pr. Krosno.

W obrębie sąuu obwodowego nowe 
sądeckiego.

Bersou Leon, dr. pr. N owy-Sącz. 
Jarosz Jan, „ „
O lszewski W łodz., „ „
Zieliński S tanisław , „
Żelechowski kazim ., „ „
Scliorstein Henryk., „ „
Janczura Tomasz, •„ „
K apiszew ski Ludwik, dr. pr..G orlice. 
Sieczkow ski C zesław , „ ,,
Zajkowski Edward, dr. pr. Grybów.

W obrębie sądu obwodowego rze­
szowskiego.

A is Roderyk, dr. pr. Rzeszów
Binder Noo, „
D em biński K alikst, „
F eclitdegen  Józel';
K oppel O tto, ,,
K ostheim  K lem ens, „
R eines Maurycy, „
R ybicki Alojzy, „
Zby szewski W iktor, „

W obrębie sąuu obwodowego sam 
borskiego.

Budzyuowski Ignacy, dr. pr. Sambor. 
Erlicli S zym ou , „
Fiternik Józef, ,, „
Kohn Jakób, „ „
Paw liński Karol, „ „
Steuerman Józef, „ „
W itz Leon, „ „
W ołosiaw ski Bazyli, „ •
W olilleruer Marek, dr. pr. Drohobycz. 
W olski W ładysł., „ „
Gelerthcr Henryk, .,* I
Fruchtm ann Jakób, „
Baczyński W iaryau, dr. pr. Stryj.
Truchtmann F ilip , „ „
B łoński-B iberstein  A leks., » ,.
P opiel Seweryn, „

W obrębie sądu obwodowego stani­
sławowskiego.

Bardasz Karol, dr. pr. Stanisław ów . 
Em inowicz M arce liB  , „ ; ,
Kwiatkowski Karol „ ’• A . -
R osenberg Joachim  „ ,,
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Szydłów  Li Wal., dr. pr. Stanisław ów . 
W 11® )  Maurycy „
K atzonell°nbogęn „ „
Fiscliler E liasz, „ „

W obrębie sądu obwodowego tarno­
polskiego.

Axelrad Melchior, dr. pr. T arnopol. 
D elinow ski Antoni, „
Frulilffi? A leksand., „ v
G logiez Stanisław , „ „
Horowitz Jakóh, „
K wiatkowski Alired. „
Ł yczakow ski W łodz., ., „
M antel Jonasz,
Max Henryk, ^
Schm idt Reim und, „ ,,
Sternkler Em il. „
Świejkow ski Zygm., j>,v{
W eiss tein Józef,
Żywiecki K iausus ,,
Brodacki M aksym., dr. pr. Zaleszczyki. 
Czaczkowski A n i., dr. pr. C zortkiw  
M arkstein Marek, ,,

W obrębie sądu obwodowego tar­
nowskiego.

Brzeski M ieczysław, dr. pr. Tarnów. 
Buś W ojciech. ,, „
F oryst Piotr, ., „
G ałecki Junosza Bron., S f- „
Jarocki F eliks.
Kaczkowski Karol, ,, . „
Malawski A ntoni, „ ,,
Pietrzycki Ludwik, ,,
Psarski E m il, ,, „
R ingelhciiu Adolf, „ ,,
Rutkow ski K lem ens, ., o
Salom on Febusjr ,, „
Stojałow ski Józef, „ „
Tokarz Stanisław1, Ł  ,
Goldhamer F iliasz, „ „
Brandt Henryk, dr. pr. M ielec. 
B ienczew ski Abdon, dr. pr. Jasło. 
W iediger Fr. Ksaw. „ „

W obrębie sądu obwodowego wado­
wickiego.

Iw ański Jan, dr. pr. W adowice. 
Krobicki Henryk, „ „

Loria Leon, dr. pr. W adowice.
Marek Jędrzej, „
Elirler Jan, ., »
Eisenberg Alojzy, .. „
Rosner Jan, „ „
Ichheiser Bernard, „
I uzarsi;i S.tauisftiw, „ n
Chrzanowski Fr. K saw. dr. pr. Kęty. 
Nowak Gustaw, dr. pr. O święcim. 
Kaufmann D aniel, „ , „
B ogdan W ładysław , dr. pr. Zyw.ec.

W obrębie sądu obwodowego zło- 
czowskiego.

B illet Dawid, dr. pr. Złoczów.
H eyne Ludwik, „ „
M ijakowski Abdon, „ „
W arteresiewicz Marjan, .. „
W esołow ski Józef, „ ■ „
Ornsteir W ilhelm , dr. pr. Brody.
Starzew ski Henryk, „ „
Braun Maurycy,. „
F inkelstein  Henryk, dr. pr. Drzeżany. 
G ottlieb Karol, „

N O T A R Y U S Z E I  IZ B Y  N O T A R I A L N E
w Galicyi, Wielkiem Księstwie krakowskiem i na Bukowinie , 

z  i m i e m m n  w y k a , z e i n .

lzEa n otary aln a  w  M o w i e .

W obrębie sądu krajów, krak. i sądu 
obwodowego nowosądeckiego.

M uczkowski Stefan, Kraków.
Ram ult K onstanty, Bochnia. 
Gntowrski Julian, Kraków.
Horyath Apolinary, Chrzanów. 
Brzeski W iktor, Kraków.
Vayhinger Adolf, S tar)-Sącz, 
Rudolphi Karol, Krzeszowice. 
M arynowski Jan, N ow y-Sącz. 
Niem czewski Franciszek, ?
Prychocki Kazimierz br., W ieliczka.

Izba n otary a ln a  w e  L w o w ie .

W obrębie sądu kraj. lwowskiego.
Szanelowski Julian, Lwów. 
Blum enfeld Józef, dr. pr. Lwów7. 
Piszek Franciszek, Śniatyu.

B odguski W ładysław , Złoczów. 
Zctrassil Ignacy, Stanisławów7.
Zathej Henryk, dr. pr., Brody. 
Berchard Karol, Szczerz?«B  
Kwaśnicki Samuel, Lwów.
W olski Franciszek, Lwów. 
M orawiecki M ichał, Lwów.

Izba n otary aln a  w  C z e i i o w c a S
W obręcifc sądu krajowego czernio- 

wieckiego.
Struś Teofil. Czerniowce.
Trompeteor Julian, Czerniowce. 
Jastrzębski W acław , Czerniowce. 
W exler Karol, Czerniow :e. 
Morgenbess.er Aleks., Czerniowce.yii 
Glrabowiecki Edward, Czerniowce.

W obrębie sądu obwodowego kołc- 
myjskiego.

Thnrmann M aksym ilian, K ołomyja. 
D ębicki Jan, K ołom yja.

Lenartowi :z M ichał, Horodenka. 
W urśt Karol, Ifossów .
Biszek Franciszek, Śniatyn.
Zaremba M ieczysław , Kuty.

W obrębie sądu obwodowego prze­
myskiego

Frankowski Ignacy, Przem yśl. 
B łażow ski M ichał, Drohobycz. 
Bartoszewski Karol, Jarosław. 
Krokowski WTwjPS M oścftja.
R okicki Julian, Przemyśl, 
Budzynowski Sabin, Sambor. 
Schneider.A lojzy7, Dobrom il.

W obrębie sądu obwodowego nowo­
sądeckiego.

M arynowski Tomasz, N ow y Sącz. 
Lipiński Lueyan, Nowy Sącz. 
V ayhinger Adolf, Stary Sącz. 
K lem ensiewicz Edward, Giybów.
'i ybulec Jan, Nowy Targ.
Gross Franciszek, Limanowa
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Bartm aun Stanisław , Krynicą. Kj 
/jnamirowskŁiStanS^aw, Gorlfoc. 
W ysocki Jan. Krościenko.
Lanc Alfred, Ciężkowice.

W obręnie sądu obwrdowego rze­
szowskiego.

Galiryelski ffiodor, Tyczyn.
Hanus/, Antoni, Łańcut.
Jaremami Kazimierz, Ulanów.
K aniewski W ładysł, Rzeszów.
K ieruig A lbert, Sokołów. 
M arianowicz Jan, Rozwadów. 
i’pg#now ski Jan, Rzeszów.
Trb haską Karol,S*fl!zaj sk . 
uogalśk i Ko.nstanty, Tarnobt%eg. 
Kucki Zygmunt, N isko.
W odzicl.i Jan, Przeworsk, 
łlo lzer  Zygm unt, St.rzgżów.
Unjnowski Tytus, Tjmliów.

W obrębie sądu obwodowego Sam­
borskiego.

KasparU; Willi/Im, Sambor.
Rokicki Julian, Sambor.
Błażow ski W iktat, Drohobycz.' 
M alewski Artur, Stryj.
Opóhłki Edmund, Żurawuo.
Lewicki H ipolit, K ałusz.
.Sobolew ski •Łtigiusz, Turka. 
K uryłowicz Kiigeniusz,-. _Starcmiaśto. 
Monaster&ki W ładysław , Zydaązów. 
Kurek Kazimierz,1 Rudki.
Sartow sk i B ronisław , Skole. 
Łuszpiński Włodzimier-/,, Korfiiirno. 
Gumiiiski B ronisław , D olina. 
Janiszew ski W ładysław , Bolechów .

W obrębie sądu obwodowego stani­
sławowskiego.

Znthey Henryk, Stanisław ów .
Zdrassil Ignacy, Stanisławów'. 
M asłowski Erazm,^Nadworna.
Słupiliski K onstanty, Buczacz. 
Ornstein Altrecfig Tłum acz. 
•HeldonbnrpT.Mak^m., M onasterzyska. 
•SolidtU Karol, Boljli.rodcza.iv. 
P izejtuyck i 'l'ytus, Halicz.

W obrębie sądu obwodowego tarno­
polskiego.

1'iątkiewicz Rojicisław, Tarnopol. 
W inter Aleksander.
Kukawski Leopold, Zbaraż.
F rom iń |k i Adolf. '1 rembowla. 
Bieńkowski Adam,' CzOrtkuw. 
llruszkiew icz 1 ongiri, Husfatyii.
Gąidss A ntoni, Zaleszczyki.
Polański Felicyan, Kopyożyńee. 
H ordyński Aleksander,
B ilińsk i Tadeusz, Skałat.
Sadowski W ładysław , Mikulińce.

W obrębie sądu obwodowego tar­
nowskiego.

W isłocki A leksander, Tarnów. 
W ięckowski Nicefor, Tarnów. 
P rzyłęcki Apolinary, aslo.
1 ityński Józef’, Kolbtiszowa. 
Crzecieski W ładysław , 1 iąbrtnya. 
Skowroński Aleksander, Pilzno. 
Lipowski Kobijjtanty*, Radom yśl.
Fi bieli Antoni, M ielec. V 
Brzeski Bronisław , Dębica. 
P sw tk ow sk i Józef, Frysztak. 
Strzelbicki Stanisław , Ropczyce.

M idowicz Ludwik, Brzostek. 
Bujnowski T ytus, Tuchów.
Holzer Zygm unt, Strzyżów.

W obrębie sądu obwodowego wado­
wickiego.

Gtfjczak nlarcin, Andrychów. 
Roinanowicz Leon, M yślenice.
Marki Jan, K ęty.
C hwalibóg Teofil, Żywiec.
S tiasny Edward, B iała .
Jaworski Wikfo,r, Kalwarya. 
W ilczyński Kazimierz, W adowice. 
Kurlata Antuni, Jordanów  
K nsionowicz Józef, Milówka.
Meiis SteFau, M a k ® .
Sądecki Bronisław , Ślem ień.

W obrębie sądu obwodowego zło 
czowskiego.

Seliger Karol. Brody. 
W itosław ski-N ieczuja A utonł, Brodv. 

■Sżydłowski Ferdynand. Brzeżany. 
W ajdpwski Teofil, Bobrka.
Burzyński Fr., Bursztyn.
Bossakow ski Jan, Busk.
Vrabetz Ludwik, Cliodofów.
Kórber R udolf,-'G linian).
Janicki-R ola Erazm Jan, Kamionka- 

Strm niłowa.
PąMawski W ładysław , Kozowa. 
Borowski M ichał, Podhajce.
Zaleski Aleksander, Przem yśl. 
Jankowski Henry-k, Radziecliisft. 
K .iiaziołucki \Viiiceuty, Rohatyn. 
M ojszowicz Marcin, Załośce. 
O nyszkiewicz Józef, Zborów.
Bodyńsk. W ładysław , Złoczów  
Misky F eliks Złoczów7.

NŻYNIEROWIE, ARCHITEKCI I GEOMETRZY
autoryzowani w myśl rozporządz. ministeryalnego z d. 1 1  grudnia 1860 r. 1. 3 6 4 1 8 .

1 R ichter K arol, R zeszów .
I U derski Edw ard, Sambor, ul. K opernika, Kr. 201.
' W dow iszew sk i W in cen ty , Sanok.
| Z ajączkow ski M ichał, P rzem y śl, u lica  Reform acka, 
| Nr. 443/6*.

Zakrzew ski Jan, Tarnopol, nl. Pańska, Nr. 703. 
Z iem bicki M ieczysław , Ż yw iec.

Architekci cywilni.
E ngel Józef, L w ów , ul. C zarneckiego, N r. 20. 
Janow ski Józef, L w ów , R ynek, Nr. 3.

| Knhn A dolf, L w ów , u l. Jag ielloń sk a , Nr. 28. 
Zarem ba K arol, K raków.

Geometrowie cywilni.
Jaziów  M ichał, Kołom yja.
M ierka F r y d , P rzem y śl, ul. B u szk ow ieek a , Nr. 270

Inżynierowie cywilni.
B audisch  Karol, L w ów , ul. K rasickich , Nr 13 
B odaszew ski Łukasz, L w ów , ul. Garncarska, Nr. IG. 
Cieśli ko wsk i Jan, Czortków.
D arow sk i Janusz, Jarosław .
D łu goszow sk i B o les ła w , D olina.
D undaczek  F ran ciszek , T  arnó w.
G ebauer A leks., K raków , ul. M ikołajska, Nr. 30. 
H ubl Lud., S tan isław ów , ul. G ołuchow skiego, Nr. 11. 
Jaegerm ann J ., S tan isław ów , ul Sap ieżyńska, Nr. 9. 
K ędziersk i Z yg\, L w ów , ul. Ochronek, Nr. 4.
K luger W ła d y sła w , K raków, ul. S tolarska, Nr. 15. 
K rzyżanow ski Kaźm., Tarnów , p lac P ocztow y  Nr. 1. 
Ł uszczk iew icz  A ntoni, K raków.
M iczyński Kaźm ierz, N ow y-S acz.
M iszke Juliusz, N ow y-Sącz.
R adw ański Lud., L w ów , ul. Sakram entck, Nr. 1/5.
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W Y K A Z  S T A R O S T W  W  GALICYI I N A Z W IS K A  STAROSTÓW ,
B ia ła , H ild Jan.
Bóbrka, D ietrich Franciszek. 
Bochnia, Walz Julian, rad. Nam. 
Bohorodczanjh Lukasiew iez Aleks. 
Borszczów , Salamon Józef.
Brody, Russocki W ładysław , hr. 
Brzesko. Pian Henryk.
Brzeżauy, Maurhner Mateusz. 
Brzozów, Foedrich Robert. 
Buczacz, Lorsch Norbert. 
Chrzanów, Ziembiciii Aleksander. 
Cieszanów', Ciszka Rudolf. 
Czortków, posada opróżniona. 
Dąbrowa, posada opróżniona. 
Dobrom ii, Frydrych Juliusz. 
Dolina, B an  ński W alery. 
Drohobycz, K olarziw ski Karol. 
Gorlice, B łoński Juliusz.
Gródek, posada opróżniona. 
Grybów, Polikow ski M ieczysław. 
Horodenka, Zalauf Julian. 
Husiatyii, Drozdowski K lem eSs. 
Jarosław , Kadyi Ludwik dr.
Jasło , Gabryszewsl.i Loman. 
Jaworów, Tłflth Adolf.

1 K ałusz, Św italski P aw eł. 
K am iouka-Strum ił., M ięso’ icz Józef. 
Kolbuszowa, Kurykowski Leon. 
K ołom yja, Kuczkowski E ugeniusz. 
Kossów Sabat Hipolit.
Kraków, Badeni Kazimierz, br. 
Krosno, posnddKopróżmona.
M ń cu t, Schedivy Franciszek. 
Lim anowa, Jaworski W alenty.
Lisko, Krawczyński Em il.
Lwów, K osiński P aw eł.
M ielec, Zdankiewicz Roman. 
M ościska, Beneszek Eugeniusz. 
M yślenice, V itali A ntoni.
Nadworna, B uszyński-Sas Ludwik. 
Nisko, Biesiadzki Andrzej. 
N ow y-Sącz, Zborowski Aleksander. 
N ow ytarg, Steuer Franciszek.
Pilzno, Łoś W łodzim ierz, hr 
Podhajce, Popiel Karol.
Przem yśl, Zajączkowski Albhi. 
Przem yślany, Seniei cki Józel.
Rawa, Gubatta Ru lo lf.
Rohatyn, Podwiński Leon.
Ropczyce, G ałecki-Junosza Szczepan.

Rudki, F lechner Em il.
Rzeszów , T ustanow ski Jan.
Sambor, Hordyński Józef.
Sanok, Studziński Leon  
Skałat, Jahner Jan.
Śniatyn, Andalifizy Antoni.
Sokal, Tchórzewski Dyonizy. 
Stanisław ów , Górecki ’ Edward. 
Staremiasto. Hrak Antoni.
Stryj, L ew icki-R aw icz Ignacy. 
Tarnobrzeg, Janubowicz Stanisław . 
Tarnopol, Madurowicz Alfred. 
Tarnów', P o iiiiL k i-Ł od łia  L u d ., ks. 
Tłum acz, Bogusz Leonard. 
Trembowla, posada opróżniona. 
Turka, Morawski H iętoiiim .
Turka, Morawski Hieronim.
W adow&e, O szewski Franciszek. 
W ieliczka, P laziiiski Leopold. 
Zal.-szczyiii, Lacliow ski-P ilaw a Eug. 
Zbaraż, Kuncki Karol.
Złoczów', P lusciik Ferdynand. 
Żółkiew, G eringer-Oedenburg Józef, 
hydaczów, Hołyriski M ikołaj.
Żywiec, Moraw'et.z Leopold.

magistra tu r y  i u r zęd y  m ifjsk ie  w galicyi
z podan iem  n azw isk  bu rm istrzów .

Ma mieszkańców

Lwów. Gnoiński M ichał, prezydent 103.422
Kraków. W eigel Ferdynand, prezydent 59.828

Andrychów. Gaj czak Marcin, burmistrz U534
Barar o w. Zelis M ichał, burmistrz 2.002
Bełz. Liebe Franciszek, burmistrz 4 136
Biała. Nacliow ski Franciszek, burmistrz 7.251
Biecz. OczLowski Kornel, burmistrz 2.938
Bobowa losak iew icz Aleksander, burmistrz i .436
Bobrka. Baczyński Ł ukas2, burm istrz 4.338
Bochnia. T rjbulec Józef, burmistrz 
Bolechów . Schindler K rystyn, burm istrz -3.704
Brody. G om oliński Julian, burmistrz 20.071
Brzesk. Janoszek Jan, burmistrz 3.106
Lrzeżuny. G artler-Blum enfeld Jozef, burmistrz 10.829  
Brzostek. Konopka Jan, burmistrz 1.284
Brzozów. Bcyś M ichał, burmistrz 3t6J)7
Buczacz. Stern Bernard, burmistrz 9.970
Busk. W anioch Bazyli, burmistrz 5.800
Chrzanów. Rzepecki Jan, burmistrz 7.023
Ciężkowice. Zopotli Franciszek, burmistrz 1.874

Ma mieszkańców
I Czechów. Kownacki Juliusz, burmistrz l  GCO
■ Czortków. N ost Ludwik, burmistrz 3.528
1 Dąbrowa. Trzecieski W ładysław , burm istrz ;i.21fp

Dębica. R ozm ysłow ski Karol, burmistrz 3.256
D ębow iec. Mikuś Ka ol, burmistrz 1.G43
Dobczyce. W alas W alenty, burmistrz 2.968
Dobrom ii. S ieciak Leon, burmistrz 3.100
D olina. Stobiecki Iranciszek , burmistrz (ffls.s
Drohobycz. B łażow ski W iktor, burmistrz 18.225
Dukla. D yszkiew ict S tanisław , burmistrz 3.107
Frysztak. Dakicn Karol, burmistrz 1.344
Gliniany. K ulicki M ikołaj, burmistrz 4.365
Gorlice. R ogaw ski W alery, burmistrz 4.550
Gródęk. H enze ;idolf, burmistrz 10.116
Grybów. K oscli Ferdynand, burmistrz 2.287
H alicz. Przem yciu Tytus, bu-m istrz 3 464
Horodenka. B r. Romaszkan Jakób, burmistrz 10.2 t̂>' 
H usiatyn. Muller M ichał, burmistrz 51514
Jarosław . Bartoszew ski Karo', burmistrz 12.422
Jasło . P rzyłęcki Apolinary, burmistrz 2.939
Jaworów. Paar Ferdynand, burmistrz 9.072
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Ma mieszkańców
Jordanów. Kalczyński Józef, burmistrz 1.23G
K ałusz. Nikolami W ojciecli, burmistrz 7.210
Kalwarya. K osow ski Józef, burmistrz 1.208
K am ionka-Struiniłow a. W ierzbiański P aw eł, burm. 0.107 
K ęty. K opciński Jan, burmistrz <1.925
K ołaczyce. Szięzek Jędrzej, burmistrz 1.733
K olbuszow a. L eśniow ski Jan, burmistrz 3.111
K ołom yja. TrachtcDberg Maks., burmistrz 28.109
Komarno. Górski Antoni, burmistrz l-r731
Kopeczyńce. Turczaniewicz Tom ., burmistrz 0.380
Krakowiec. Tpmarowicz Andrzej',' burmistrz 1 .7 a a
K rościenko. tSw iertniewicz W incenty, burmistrz l.i>7e9 
Krosno. Jaciew icz Sylw ester, burmistrz 2.839
K rystynopol Puszkowski B azyli, burmistrz 3.'ol9
K utv Jekel Ludwik, burmistrz 0.383
Lanckorona, lan czyk iew icz Karol, burmistrz 1 700
Ł ańcut. G aw eł Józef, burmistrz 8.4S3
Leżajsk. Zawilski Jan, burmistrz 49,4.61
Lim anowa. Janik A ntoni, burm istrz l.rOo
Lipnica Murowana. Piszkiew icz Szymon 972
Lisko B ielak Józef, burmistrz 8.415
Lubaczów. Sender Jan, burmistrz 1.14S,
Majdan. Saja Jan, burmistrz 1.850
Maków. Turczyn Jan, burmistrz ‘i B id
M ielec. K łos Józel, b u n n iB z
M ikołajów . M iśkiewicz Jan, burmistrz 2 381
M ościska. Krukowski WAktor, burmistrz 8.792
M aszyn M edwecki Józef, burmistrz l.Ougj
M yślenice. Seballi Jan, burmistrz 2 455
Nadwórna. Majer Karol, burmistrz 6.707
Nowy-Cącz. O lszewski W łodzimierz, burmistrz 1 1 .1 8 3  
N ow y-Targ. W iśniew ski Julian, burmistrz 5.087
Oświęcim. Knilmicki Franciszek, burmistrz 5.055
P ilz n ,. B iestek  M ikołaj, burmistrz 2.128t
Piw niczna. M arciszewski Karol, burm istrz 8:15fr
Podgórz. Nowacki F loryan, burmistrz 6.6[^
Podhajce. Cwiklicer Ludwik, burmistrz 5.943
P rzem jśi. Dworski Aleksander, burmistrz 22.010
Przeworsk. Końcowicz Jan, burmistrz 2.920
Radom yśl. Jarosz W awrzyniec, burmistrz 3.160
R adom yśl nad Sanem. W iktor Franciszek, bnrm. i .330 
R ohatyn. Schafler Antoni, burmistrz 6.377

Ma mieszkańców
Ropczyce. Tlasze Tom asz, burmjstrz - 3.67G
Rozwadów. Zapiński Józef, burmistrz 2.158
Rudki. Świerzyński Romuald, burmistrz 2.14 7
R zeszów . Kalinowgki W ojciech, hurm islrz 11.166
Sądowa W isznia. Torski Szym on, burmistrz 3 3825'
Samhor. Kasparek W ilhelm, burmistrz 13.586
Sanok. Ł adyżyński-Jaxa Cyryl, burmistrz 1.520
Skawina. Ludwikowski Seweryn, burmistrz 1-248

E-raiatyn. N iem entow ski Maurycy, burmistrz 10.88-2
Sokal. B aisiew icz Jan, burmistrz 7.018
Sokołów . P iękoś Jan, burmistrz 1 281
Stanisław ów . Kam iński Ignacy, burmistrz 18fff26
Starasól. W ojtasiew icz Jędrzej, burmistrz 1.090
Starem iasto. Dobrzański Leon, burmistrz 8'4‘82
Stary-Sącz. Paw likow ski W ojciech, burmistrz 3.9C3

| Stryj.jFruclitm ann F ilip , burmistrz 12.086
j Strzyżów. Ligęza Józef, burmistrz 1.740

Szczerzec. Simon F ilip , burm istiz 1.754
Tarnobrzeg. G ryglewski W ładysław , burmistrz 8 460 

j Tarnopol. Koźm iński Leon, burmistrz 20.087
Tarnów. W isłocki Aleksander, burmistrz 21 627

j Trembowla. O lpiński-N atęcz Julian, burmistrz o?295 
; Tuchów. Frydman Franciszek, burmistrz 2.481
Tylicz. B ałuc Jan, burmistrz 0 9 2
Tymbark. Steczowicz Jan, burmistrz 739
Uście Solne Pyciak Tom asz, burmistrz 1.128
W adowice. Brosig Ignacy, burmistrz 1.990
W ieliczka. Koch W ilhelm, burmistrz ^Śr.973
W ielk ie oczy. Feuer N usin, burmistrz 1.774
W ilamowice. Gaudor Józef, burmistrz 1.662
W iśnicz Nuwy. Górni siewicz Sebastyan, burm. S . 8 0 $  
W ojnicz. Zimny Stanisław , burmistrz 1.684
Zakliczyn. Stoj W incenty, burmistrz 1.100
Zaleszczyid, Kohn M ichał, burmistrz 5.578
Założce. Pytlar Jędrzej, burmistrz 6 100
Zator. Jezierski Jakób, burmistrz 1.339
Zbaraż. Opolski Julian, burmistrz 8.062
Złoczów. B ille t Dawid, burmistrz 8.347
Żmigród. Nowak Antoni, burmistrz 2.508
Żółkiew. Skolim owski Seweryn, burmistrz 6.907
Żydaczów. Mokrzycki Dezydery, burm istrz 2.306
Żywiec. M ierowski Jan, burmistrz 4.396

SKALA STEMPLOWĄ OD WEKSLI.

(W K  1^ 1  e s  t  w i e  T£0 j- s k i ś
do 50 rubli . 5 kop. do 1500 rubli 160 kop

100 51 * 10 55 51 2000 55 210 15
n 200 55 * ■'4L'1- - K 5 55 5) 3200 11 s i 9 55
,, 30W .35 55 55 4000 51 430 55
V 400 15 • 45 5’ 6400 55 ■ & 6 5 55
H 500 55 * 6(1 51 8000 ,, 750

”
600 ■ " 55 toooo 51 9514’ 51
700 75 51 12000 . 1150 55
800 55 • .85 55 55 .15000 55 . 18 00 55

„ J |o o 95 55 20000 ii 1750
1000 55 * 10(1 55 55 25000 55 • I^ S O O 55

W  p a ń s t w i e  N ie m ie c k im  (W . Ka. 
B c z n a f t s k ie m , w  P r u s a c h  S a c h o d -  
P fm c H ' i m a  ‘S z lą z k u  p ru s k im ) .

do 200 Marek 
od 200— 400 Marek 
„ 4 0 0 — 600 „
„ 600—  800 
„ 8 0 0 — 1000 n

i za każde dalsze zaczęte  lub pełne  
,10'01:> .m arek po 50 fenigów .

10 fenig  
20 .. 
30 „
40 „
50 -
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SKALE STEMPLOWE W AUSTRYI.

S K A L  A I.
na w eksle .

Z ł r .  et

D o sumy 75 zlr. —  5
nad 71  Ś fe  allio 150 .. — 10

10,11 „ „ 300 „ — 20
300 ,, lóo  „ — 30
150 „ „ 000 „ — 10
800 „ „ 7f>0 „ -  50
750 „ „ 000 „ _  00
900 „ „ 1050 „ —  70

1050 „ .. ! 200 „ _  80
1200 „ „ 1350 „ —  90
1350 „ n 1500 „ 1 _
1500 „ „ 3000 „ 2 —
3000 „ 4-500 „ j  —
1500 „ „ 6000 „ 4 -
6000 „ „ 7500 „ 5 —
7500 ,,-j 9000 „ 6 -
9000 „ „ 105OO ,, 7 -

10500 „ 12000 „ s  —
1200O „ „ l;ąg00 „ 9 —
18,500 .. „ 15000 10 _
15000-L , „ 16500 ., U  -

;ak dalej za każcie 1500 zlr o 1 złr.' 
ę cpiiprzyezem  resztę nieprzenosząeą, 

1500 złr. jako  pełna przyjąć należy.

S K A L A  II S  K A L A  111.
na dokumenta. Zlr. c;i.

ż.lr. ct. Do 10 zli — 7

do Bo zlr. _ 7 nad 10 zlr. „ 20 i? — 13

nad 20 zlr. 40 „ __ 18 « 20 .. 30 — 10
40 „ 60 ,, __ 19 ii 30 « 50 11 — 32
on H B 100 J __ 32 ii 50 51 100 11 — 03

UiO ,, 200 „ --- (‘>3 n LOO ,1 11 ISO .V — 04
200 •i *300 „ __ 1)4 •t 150 « 200 ,4 1 25

300 „ 400 „ ! 25 200 - 400 2 50

400 ., 800 „ 2 50 ii IO0 •i 000 ji 3 75
800 „ 1200 „ 3 75 ii G00 11 800 •t 5 —

1200 „ 1600 ■> 80D „ 11 1000 11 0 25
1600 „ 200jD; (j 25 1000 11 „ 3 200 » 7 50
2000 „ 2400 „ 7 50 1200 n JGOO .-5 10 —
2400 , 18200 „ 10 __ ,, to 00 .1 •i 20OO 11 12 50

3200 „ 100O „ 12 50 „ 2000 ,1 2400 y 15 —

4000 ., 1800 „ 15 11 2400 n 11 2800 u 17 50

1800 .. 5600 j&3 17 50 .. 2800 n 3200 -i 20 —
■5600 „ . ‘(i 100 „ *20 __ 8200 3000 V 22 50
6400 „ 11 7200 „ 22 50 3000 .'i 11 4000 15 25 —

1) 7200 11 •SIMM) ,, 25 — N ad 1000 / lr . 0(1 każdy uli 200 zlr.
N ad 8000 złr. od każdych 400 zlr. 

op łaca się nadw yżki po 1 złr. 25 et. — 
ilośeSiiledochodzaea 400 zlr. uważana  
je st  za całkow ita.

op łacana Być ma należytość wraz 
z nadzw yczajnym  dodatkiem  po l zlr. 
2.7’’ct., przyczem snm y niżej 200 zlr. 
uważają, sie jaku  pełne.

■ -  - >G< •

TABELA PORÓWNAWCZA WARTOŚCI PIENIĘDZY
(iv l ic z b a c h  z a o k r ą g lo n y c h  b ez  u w z g lę d n ie n ia  r ó ż n ic y  k u r su ) .  

  _  _  _______________________________
w a 1 u t a

N azw a krajów i tych że system  monetarny Francuska A ustryack. R osyjska N ijih ieck a 1’oDka
F r k . ( -cnt. Złr. Ct. Usr. kop. Mark. Fen. Złp. Gr.

A m erykańskie  półn . zjedn. S tan y: 1 dolar =  10 dimes 
=  100 cents.............................. * ............................................ r »> 10 1 30 4 ■20 h k b 20

Anglia  (W . Brytania): 1 funt szter ling =  20 szelą­
gom — ‘240 p e n c e .................................................................. 25 __ 10 6 20 20 _ t l 20

A u strya :  1 z lo ty  reński w. a. =  100 centom 2 50 — 100 — 62 2 — 4 4
D ania, Szw ecya i  N orw egia: 1 korona =  100 oere 1 45 — 58 — 36 1 1! 2 12
F rancy a, B elgia, L uxem bnrg, Szw ajr arya  (1 frank 

=  100 cent.) W łochy  (1 lira =  100 centisim i). • 1 __ __ 40 25 86 1 20
G recya: 1 drachm a now a =  100 lep ta  . . . . . l — — 40 — 25 --- 8( 1 20
H iszpan ia: 1 peseta =  100 cen tim o s.............................. 1 — — 40 — 25 --- 8f 1 20
H olan dya : 1 z lo ty  holenderski =  100 cent 4) 12 — 85 — 53 1 70 3 16
N iem cy:  1 m arka (grzyw na) =  100 fenigom  . .1 25 — •5() — 31 --- 100 2 O

3060 — 25 — 15 --- 50 —
P ortugalia: 1 uiilreis =  1000 r e i s .................................... 5 02 2 1 40 1 12 9 10
R osya:  1 rubel srebrem  =  100 kopiejek  . . . . 1 — 1 60 — 100 3 •- -20 ' 6 20
R um unia: (now e) 1 L e u — 100 b an i.............................. 1 — — 40 25 — 80 1 20
S erb ia : 1 piaster (now y) =  40 para (now ych) . . 1 — — 40 25 — SO 1 20
Tttreya: 1 p iaster (grusz) =  40 p ara .............................. — 22 - 9 — 5 — 18 — 10
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TABELA PORÓWNAWCZA MIAR i WAG
francuskich, polskich i rosyjskich oraz dawnych austryackich i pruskich.

M iary d ługości, a )  d r o lm ie js z e :
Milim. ; .Cale 

austr.
Cale

rosyjskie
Cale

pruskie
Cale

polskie

A u s tr y a .  Stopa w iedeńska =  12 calom  =  141 liniom . 
F ra n cy  a . Metr =  10 decim etrom  =  100 ccntim etrom  =

1.000 m ilim etrom ..........................................................
P o lsk a .  Stopa =  12 calom  =  144 lin iom .............................
P ru sy . Stopa =  12 calom  =  144 liniom  . . .  . . .  
R o sy a . Arszyn —  28 calom  (16 w e r sz k o m )........................

316-OS

LOGO 0O 
288-00 
313-85 
711 19

12-00

37-96
H M i

11-92
2 1-ijS

12 49

39-37
11-34
12-35 
28-00

12-12

3 8 ’2t 
20-91 
1200  
27 01

13-17

41-66 
12.00 
13 07 
29-63

b ) d r o ż n e : S e tr y Sąż. wie. Sąż. ros. P ręty  pr. Sąż poi

A u s tr y a .  M ila austryacka —  4.000 są ż n io m ........................
F ra n cya . K ilom etr -  1.000 m e tr o m ........................ .
p  , | daw na m ila polska =  8 s t a j .............................
F olslta . j m i l a  p 0isjta j)ocztow a =  7 wiorstom  . . . .  
P ru ty . M ila == 24.000 rtopom =  2,000 prętom  . . . .
l io sy a . W iorsta =  500 s ą ż n io m ................................................
Mila: an g ie lsk i- -- . .7 6 0  yardom  . . .............................
M ila m o rsk a  (w łoska) =  1/ b0 stopnia rów nikow ego . . 
M ila  g eo g fu jic zn a  —  i llb stopnia rów nikow ego . . . .

7585-94 
W .000 

8534-2 
7467-6 
7532-48 
1066-8 
1609 3 
1855 1 
7420-4

4000
627-29

4137-7S
3883-:i:5
3971-5

547-34
848-52
976-40

3905*6

3550  
408*7.3* 

4000 
3500 
3464-94 

500 
754 1 
868-2 

3471--8

2672-30 
260-00 

2218-8C 
1942-30 
2000 

377-30 
S lę-4 0  
508-3-2 

1929 30

4389-4 
578-7 

4938  
4319  
4142-8 

617-8 
931 3 

1073-5 
4294-00

M iary p ow ierzch n i. H ektary Morgi
w led.

U zies. M orgi
magii.

M orgi, . 
polsk ie

A u s tr y a .  M org w iedeńsk i =  1.600 sążniom O  . • . .
F rancya. H ektar =  100 arom ................................................
P o lsk a . M org n o w o p o ls k i .......................................................................................
P ru sy .  M org m agdeburski (pruski) =  180 prętom QJ 
„  | D iesiatyna prawna =  2.400 sążniom . . . 
R o sya . j ) ies;aty na ekonom iczna =  3.200 H tżniom  [_J ,

0-57546
1-0u0
0-55987 
0?25532  
1 09250
1-45675

1-0000
1;?377
0-9517
0-4440
1-8980
2-4764

0-6285  
0-9153 
0 548 7
0-2337
1-0000 
1-3333

2-2600
3-9200
1-9930
1-0000
3-8237
5-0986

1-02^757 
1-78G12 
1-00007 
0 45603
1-45125
2-42960

M iary ob jętości, a )  p ł y n ó w : Litr.
W iadro
(Eimer)

HUStl'.

W iadro
rosyjsk.

W iadro
pruskie

Garniec
polski

A u s tr y a .  W iadro (Eim er) 40 garey iM ats) =  80 pól 
garno. (H alb — .160  Seidel = j  420 Pfifi . . . 

F ra n cya . H ektolitr =  100 litrom . . . .  . . . .  
P olska . G arniec ;= 1 kwartom  =  16 kw aterkom  . . . 
„ 1 W iadro (Eimer) =  2 ankrom =  60 kwartom
[ r M * -  i 1 kwarta p r u s k a .................................................................
R o sya . W iadro =  10 sztofom —  krużkom  =  100 czarkom

56-589
100-000

4-000
68-701

1-145
12-289

1-000
1-767
0-028
1-215
0-019
0-217

4-720 
8-130 
0-325 

■ 5-590 
0-093 
1.000

0-823
14-001

0-560
9-618
0-160
0-172

14-503
25-000

1-000
17-175

0-286
3-072

b )  z b ó ż :
H ek to li­

trów.
M ierzyć

austr.
Czetw rt
rosyjsk.

Szefie
pruskie

Korce
polskie

f f l A w t r y a .  M iepsyca (M etzeń, =  4 ćw ierciom  ( Vi&śłj$; =
16 garncom  ( m a s s e l ) ..............................................................

F r a n c ja .  H ektolitr =  100 l i t r o m ............................................
P o lsk a . Korzec =  4  ćw ierciom  -  32 g a rco m ...................
P ru sy . Szofei b=| 4  WSertelom B  16 m a c o m ...................
liosya .. CzctWMW =  2 ośminom =  4 pniokom  =  8 cze- 

tw erykom  =  64 g a r n c o m .....................................................

1-614
l 000 
1-280 
0-549

2-097

1 000  
1 626 
2-073 
0 893

0 420.

0-293 
0 476  
0 610 
0 261

1-000

1-118
1-821
2-231 
1-000

3-831

0-480 
0-781 
1 000
0-429

1-638

W agi. K iiogr. Funt
austr.

F un t
rosyjski

Funt
pruski

F un t
polski

A u s tr y a .  F un t w iedeński =  35 lutom  =  128 kwintlom  
F r a n c y a .  K ilogram  =  10 H ektogjam om  =  100 D e k a g r .=

1000 g r a m o m .............................................................................
P olska . F un t =  32 łutom  (1 łu t =  4 drachmom, 1 drach­

m a —  3 s k r u p u ło m ) ..............................................................
P ru sy . F un t =  30 łutom  =  300 k w in t lo m ........................
R o sya . F un t =  32 łutom  =  06 zolotnikom  =  9.216  

d o lo m ................................................................................................

0'560

1 000

0-405 
O 500

O-409

1 ooo

1-786

0 720 
0-893

0-73 L

,..1-367

2-442

0-990
1-221

1-000

1-120

2 001

0 810 
1-000

Ó-81S

1-381

-2-466

1-S00
1-233

^ f t 009



T A B L I C A  P R O C E N T O W A .

P  0 4 o d  s t a P o  4 5 o d  s t a P o  5 o d  s t a

K a p i ­
t a ł n a  1 * o k n a  

lJ2 r o k u
n a

m i e s i ą c
K a p i ­

t a ł n a 1  r o k
V  2

n a
r o k u

n a
m i e s i ą c

K a p i ­
t a ł n a  1 r o k

7 *

n a
r o k u

n a
m i e s i ą c

z l r . złr. c t . z l r . c t . z ł . )  c t . z l r . z ł r . J  c t . z l r . c t . z l . c t . z l r . z l r . e t . z l r . c t . z l . c t .

1 1 — _ _ 7 , 1 _ i  7 , — M h — 7 s 1 — 5 _ _ _ 27 , — V i ,o — 8 — 1 — 2 / 7 2 - 9 — C / , — ;$/ • I 2 — 1 0 — ; > — V .
— 1 2 — i ) — i 5 — 1 3 '  2 — G 7 t — l ' / s 3 — 1 5 — 7 7 , — 174

• i — K i — S — * 7 , 1 - 1 S — 9 — i 1 / , - 1 — 2 0 — 1 0 — i 7 »
r > — 2 0 — 1 0 — 1 7 : ; 5 — 2 2 ' / , — 1 1 7 4  

1 3 '  ,
— l 7 / s : > — 2 5 — 1 2 — 27 . ,

( ; — 2 4 — 1 2 - 2 ( i — 2 7 — — 2  7 . 0 — 3 0 — 1 5 — 2 7 ,
7 — 2 8 — 1 4 — -  ® S 8 7 — 3 C / 2 — — 2 % 7 — 3 5 1 7 — m ,

8 — 3 2 •— - 1 6 — m i . 8 — : s < > — 1 8 — 3 s — 4 0 — 2 0 — 37 *
9 — 3 0 — 1 8 — 3 0 — • K I  7 , — 2 ( > ! / 4 — 3 3 / s 9 — 4 5 — 2 2 — 3 3 / 4

1 0 ■— 4 0 — 2 0 — 3 ' / , 1 0 — ■ 1 5 — 2 2  7 2 — 3 7 4 1 0 — 5 0 — 2 5 — 47 .!
a o — 8 0 — 4 0 — 6 7 . i 2 0 — 9 0 — 4 5 — 7  7 , 2 0 1 — 5 0 — 373
3 0 1 2 0 — G O — 1 U 3 0 1 3 5 — 0 7 — U 7 . 3 0 1 5 0 — — — 1273
4 0 1 0 0 — 8 0 — 1 3  % 4 0 1 8 0 9 0 — 1 5 4 0 2 — 1 7 5 — 1 6 2 / s
5 0 2 — L — — l ( i a / . j 5 0 2 2 5 1 1 2 > / 2 — 1 8 7 . . 5 0 2 5 0 1 — — 2 0 6 / g

1 O 0 4 — i ) — — 3 3 7 3 1 0 0 4 5 0 2 7 5 — 8 7 ' / , 1 0 0 5 — 2 5 0 _ _ ■ 1 1 7 3
2 0 0 8 — 4 — — ‘j  ( > 7  3 2 0 0 9 — 4 5 0 — 7 5 2 0 0 1 0 — 5 — — 831/3
3 0 0 1 2 — 6 — 1 — 3 0 0 1 3 5 0 G 7 5 1 1 2  'U 3 0 0 1 5 — 7 5 0 1 2 5
4 0 0 1 0 — 8 — 1 3 3  V a 4 0 0 1 8 — 0 — 1 5 0 4 0 0 2 0 — 1 0 — 1 # / 3
5 0 0 2 0 - 1 0 — 1 m-/3 5 0 0 2 2 5 0 1 1 2 5 1 S 77 , 5 0 0 2 5 — 1 2 5 0 2 i /31 0 0 0 4 0 — 2 0 — 5 _ 3 3 ' / 3 1 0 0 0 4 5 — 2 2 5 0 3 7 5 1 0 0 0 5 0 — 2 5 — 4 l r > 7 3

5 0 0 0 2 0 0 — 1 0 0 — i < ; o n  v 3 5 0 0 0 2 2 5 i 1 1 2 5 0 1 8 7 5 5 0 0 0 ' i 2 6 0 —  11 2 0 — 2 0 8 3 7 . 3
1 1 ) 0 0 0 4 0 0 — 2 0 0 — 5 8 S 3 > / s 1 0 0 0 0 4 3 0

-  1
2 2 5 — 3 7 ( 1 8 1 0 0 0 0

L 4 J
5 0 0

“ I
2 5 0 | — 4 1 " ' e o - p

P o 6 o d  s t  a P o  7 o d  s t a P  0 10 0 d  s t a

K ap i­
ta ł

n a  1 ] ok na
7 2 ro tu

n a
m iesiąc

K a p i­
ta ł na l  rok

7  2
n a
ro k u

na
m iesiąc

K a p i­
ta ł na  1 rok

v*
n a
ro k u

na
m iesiąc

zlr. z lr . ct z lr. ct. zł. ct. z lr . zlr. ct. z lr. ct. zl. i ct. z lr. zlr. ct. zł. ct. z ł. c t.

1 __ fi - 3 - 1 '12 1 — 7 — 3*12 — 7 12 1 __ 10 __ 0 __ 5/r>
2 12 -- G — 1 2 — 14 __ 7 — 1 7o 2 — 20 — 10 — l 2/a

— 18 --- 9 — 1 v2 3 — 21 — 1 0 7 , — i 7 t 3 — 30 — 15 — 2 V*
4 — 24 --- 12 — 2 1 — 28 — 14 — 2 7 3 1 — 40 — 20 — 3 y 3
5 — 30 --- 15 — ^ 72 

a
5 _ 35 — 1 ? 7  2 — 2 u /.z 5 — 50 — 25 — f /6

G — 3 fi --- 18 — o - 42 — 21 — 3 7.2 11 — 60 _ 30 — 5
7 — 42 --- 21 — 3 7 , 7 — 49 — 2 4 '/, — t-Yn 7 — 70 — 35 — 5r’/ (
8 — 48 --- 24 — 4 8 — 5fi — 28 — 4 7 , 8 __ 80 — 40 6<7:
9 — 54 --- 27 — f / 2 9 — 03 — 8 1 7 , — » 7  4 9 — 90 __ 45 7 7!

10 — GO --- 30 — 5 10 — 70 — 35 — 55/o 10 1 ___ __ 50 • -
B r  i20 1 20 ---- GO — 10 20 1 40 — 70 — 1173 20 2 — 1 — — m ,

30 1 80 --- 90 — 15 30 2 10 1 5 1 7 7 , 30 3 — 1 50 — 25
40 2 40 1 20 — 20 40 2 80 1 40 — 83 V, 10 4 .—- 2 — — m
~.o — 1 50 — 25 50 3 50 1 75 — 837* 50 f) — 2 50 — 412/-

100 i, - O 50 100 7 3 50 — 5 8 7 3 100 10 — 5 — — 8 3 7
•>00 12 — G — 1 — 200 14 7 — 1 1G7a 200 20 — 10 — 1 662/
.400 — 9 — 1 50 300 21 --- 10 50 1 75 300 30 — 15 — 2 50
U »<» 24 12 — 2 — 400 28 __ 14 — 0 3 3 ‘/, 400 40 — 20 — 3 3 3 '/
500) 80 - 15 — 2 ńO 500 35 _ 17 505<. 2 9 1 7 , 500 50 — 25 — 4 i c  7 .

•wGÓ 50 - 30 — 5 — 1000 71 --- 35 — 5 8 3 7 1 1000 100 — 50 — 8 33 7
5000 300 150 — 25 — 5000 35C --- 175 — 29 ł 6 73 5000 500 — 250 __ 41 IJ02/„

10000 1100 300 50 — 1001)0 700 | 350 —
1H g j /3 10000 1O00 — 500 83 8 8 7 ,

u
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ALFABETYCZNY WYKAZ NALEŻYTOŚCI STEMPI.OWYCH.

A b s e n t a e y j n e  p r o ś b y ,  j a k o  p o d a n ia  *1 od
a r k u s z a ........................................................................

A b s o l u t o r y a  n a  s t u d y a S j e ż e l i  w y s ta w io n o  
są  p r z e z  r z ą d o w e  z a k ła d y  n a u k o w e , od

■ p ie r w s z e g o  a r k u s z a ..........................................
od dalszych  arkuszy  p o ............................... ! — 50

—  od innych z a k ła d ó w  na u k o w y ch ,  za  ark. - 5 0  
A d j u t u m ,  prośby  o adjutum,: od pierw. ark.

od k a ż d e g o  d a l s z e g o .......................................
A d n o t a c y e  o d m o w n y c h  rezo lu cy j ,  od  ark. 
A d o p t a e y e ,  p rośb y  o p o tw ierd zen ie  adop- j

t a c y i ...............................................................................
A d o p t a c y j n e  d o k u m e n tu , o i le  ty lk o  d o ty ­

c z ą  o g ó ln y c h  p r a w , u s ta n o w io n y c h  m ię ­
d z y  p r z y b r a n y m i r o d z ic a m i a d z ie ć m i  
k s ię g ą  u s ta w  c y w iln y c h , od  a r k u sz a  . - -  5 0

—  o ile przez n ie  orzeka n em  byw a ods tąp ie ­
n ie  m ajątku ,  ob. m ajątkow o przen ies ien ie .

A d w i t a l n e  (d o ż y w o tn e  ) u k ła d y  m ię d z y  m a ł­
ż o n k a m i, m o c ą  k tó r y c h  p r z y z n a je  sijji  
u ż y w a n ie  m a ją tk u  p o  śm ierc i j e d n e g o  
z m a łż o n k ó w , o d  p ie r w s z e g o  a r k u sz a  I -
od dalszych  p o ................................................... — 50

A l i m e n t a c y j n e  p o d a n i a  do w ładz  pulil ióz- I
nycli,  od  a r k u s z a .............................................  50

A l i m e n t a c y e ,  s k a r g i w z g lę d e m  o jc o w s tw a  I 2 
A l i e g a t a ,  d o d a w a u e d o  p o d a ń  i p r o to k o łó w , , 

p o d le g a ją c y c h  o s te m p lo w a n iu , o d  a r k . .  15 
U w o ln io n o  są  o d  s te m p lu  a łe g a t a  n a s tę p u j.:  

aj Książki, broszury i m amiskrypta przygo­
towane do druku, o ile nie są pism ami do- 
wodowem i; b) w szystk ie krajowe i zagrani 
jajne publiczne papiery kredytowe, kupony itd .- 
<-) .św iadectw a ubóstwa; <!) uodane ua doku­
m entach urzędowe potw ierdzenie.

A m o r t y z a e j  e  d o k u m e n tó w , o i le  p o c ią g a j ą  
z a  s o b ą  s ą d o w y  e d y k t ,  o d  p ie r w s z . a rk .
o d  d a ls z y c h  p o ......................................................

A p e l a c y j n e  pow ołan ia :
1. przec iw  w y ro k o m  w  spraw ach ,  których  

sporny  p rzed m iot  nie  przekracza  5 0  zlr., 
od p ie r w sz e g o  a r k u s z a ..................................

2 .  p rzec iw  w y r o k o m  w sp ra w a ch  spornych ,  
któ r y c h  przed m iot  m a  w artość  od 50  
do 2 0 0  zIit, tud zież  w sk a rg a ch  o p ie rw ­
szeń stw o  itp.,  o d  p ie rw sz eg o  arkusza  .

/ . tS, p r z e c iw  l ik w id a c y jn y m  w y r o k o m  p r z y  
k o n k u r s a c h , od  a r k u s z a ....................................

4. przec iw  w y rokom  w spraw ie  karnej o war­
tość  od  2 0 0 — 8 0 0  zlr.,  od je d n e g o  ark.

—  5 0

1 -  
I

2 5 0

'51 w s z y s tk ie  in n e  o d  j e d n e g o  a r k u s z a .  . 
d a lsz e  a r k u s z e  p rzy  a p e la c y jn y c h  p o w o ­
ła n ia c h  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  . . 

A s s y g n a c y e  o b a c z - P r z e k a z y .
A w i z a c y e  s ą d o w e , o d w a r k u sz a  . . . .
— • n ie są d o w e y tja k  d łu g o  n ie  s łu ż ą  do u ży tk u  

są d o w o g o  są  w o ln e  o d  s te m p la .  
B e n e f i c y a ,  p r o śb y  o n a d a n ie  b e n e B c y ó w  do  

w ła d z  p u b lic z n y c h , o d  j e d n e g o  ark .
od  d a ls z y c h  a r k u s z y  p o ....................................

C e d u łk i  w a g i ,  j e ż e l i  s ię  z  n ich  n ie  r o b i  
u ż y t k u ’ s ą d o w e g o  lu b  u r z ę d o w e g o ,  są  
u w o ln io n e .

C e r t y f i k a t y  p r z y n a le ż n o ś c i ....................................
—  c e n  t a r g o w y c h .................................... ......
C e s s y e ,  b e z p ła tn e  ta k  ja k  d a r o w iz n y , o d

k a ż d e g o  a r k u s z a ......................................................
—  p ła tn e :  a )  g ir o  n a  w e k s la c h  n a le ż ą c y c h  

d o s k a l i  k ,  w o ln e  są  od s t e m p la ;  n a w e t  
g d y  s łu ż ą  j a k o  a l ie g a ta  ;

h) c e s s y e  n a  p r z e k a z a c h  k u p ie c k ic h  .
c )  c e s s y e  in n y c h  p r e to n sy j  d tu ż n ic z y c h  w e ­

d łu g  w a r to ś c i  sp ła ty  i sk a l i  II .;
<l) c e s s y e  w s z e lk ic h  in n y c h  p ra w , k tó r e  s ię  

n ie  r o z c ią g a ją  n a  preETeńsye d łu ż n e , ta k  
ja k  u g o d y  k u p n a  i sp r z o d a z y  ( s k a la  II ł . )

— prócz togo zaś pomiędzy lnałżgnkumi jgtfroz- 
w ieafuiueini, rodzicami i dziećm i, w edług w;Tr- 
tości 1 łl/ 0; pomiędzy innem pokrewieństwem  
fż  do w łącznie dzieci rodzeństwa stryjecznego,! 
w edług wartości 4 °$ ; we w szystkich innych  
wypadkach wed-ł. wartości 8"/0. (Dodatek ,9ęlP!)'.

C y t a e y j n e  e d y k t a  w  p r a w n o -c y w iln e m  p o ­
s tę p o w a n iu  są  w o ln o  o d  o p ła ty . P r o ś b y  
o w y d a n ie  ta k ic h  e d y k tó w , od  p ie r w . a r k .
o d  d a ls z y c h  p o ......................................................

D a r o w i z n y .  A A ,  D u k u m e n ia  d a r o w iz n y :  
u )  m ię d z y  ż y ją c y m i, p o d le g a ją  p o d w ó jn e j  

o p ła c i łr  s te m p lo w e j , o d  a r k u sz a  . . .
h )  n a  w y p a d e k  śm ie r c i ,  o d  p ie r w s z e g o  ark  

o d  d a ls z y c h  p o ......................................................

] ! )  in t e r e s  p r a w n y :
a)  Darowizny ruchęm ycli rzeczy, je śd r s ię  przy- 

tem  nie wystaw ia prawnego dokumentu, wol- 
neTod stem p la jfS

b) w szystkie inne darowizn)1, do których poszcze­
góln ie należą datki alim entacyjne)/ zrzeczenie 
się praw na rzecz drugiej™, lub odstąpienia; 
przyznanie bezpłatnęgo użytku, lub innych  
bezpłatnych serw itutów  (służebnictw j — pod­
legają- op łacie procentowej od wartości daro­
wanej rzeczy, a to:
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I między m ałżonkam i, nierozwiedzionem i w cza­
sie darowizny; między narzeczonymi pod wa­
runkiem przyszłego m ałżeństw a; między ro­
dzicami a ślubuem i lub nieślubuem i dziećmi 
i  ich potoiĄstiVom; m iędzy teściam i a zięcia­
m i; między ojczymami a pasierbam i; m iędzy  
przybranymi rodzicami a przybranymi dziećmi, 
10%  i dodatek 

II m iędzy innym i krewnym i, aż włącznie do dzieci 
rodzeństwa stryjecznego 4% , we wszystkich  
innych wypadkach. 8%  i dodatek 25% .

Do .dych- procentowych należytości doliczyć się ma 
2oj% dodatku, wskutek czego należytości te  
podnoszą się do wysokości., 1 %%> 4%  i 10%. 
N ależytość o p la ? #  się po rzeczyw isłem  ode­
braniu; obacz Przeniesienia majątku. 

D e k r e t a  d la  u r z ę d n ik ó w  p r y w a tn y c h  i g m in ­
n y c h  n ie  p o d le g a ły  d a w n ie j  s te m p lo w a ­
n iu , o b e c n ie  z a ś  o p ła c a  s ię  o d  n ic h  
s t e m p e l ,  a  to  w e d łu g  n a s tę p u ją c y c h  rog-uł: 

a)  jeżeli jaki urzędnik, (Sługa itd . otrzym uje po­
sadę na pewną oznaczoną/liczbę lat, to liczbę 
tę mnoży się przez sumę rocznej pensjo i od 
wynikającej siad całkowitej sum y opłaca się 
stem pel w ed łu gjsk a li III. Np. gm ina nadaje 
komuś posadę o złr. na pięć lat, w ięc opłaca  
się w t-y.m razie stem pel za 1000 złr. w edług  
skali 111. t. j. 6 złr. 25 ct.; 

h) jeżeli urzędnik lub sługa otrzymuje posadę na 
więcej niż 10 lat, to opłaca się stem pel tylko od 
dziesięćkroć pomnożonej p en sji w edług sk. III; 

<0 jeżeli posada jastfprow izoryczną, to opłaca sięv 
uależytośo{w edlugłtrzykrotnćj’ sm hy rocznego 
dochodu. W razie stanow czego m ianowania, 
ma otrzymujący posadę dopłacić należytości] 
od p en sji pomnożonej przez s ied m ;

(I) jeżeli urzędnik lub sługa mianowany został na 
fijły  przeciąg życia, choć z warunkiem wypo­
wiedzenia, w takim  razie p łaci się także tylko  
za stem pel od dziflsjęćkrojąjej peusyi.

D e k r e t a  u z d o l n i e n i a ,  w y d a w a n o  p r z e z  w ła ­
d ze  p o  e g z a m in a c h , s k ła d a n y c h  w  celu  
u z y s k a n ia  p o s a d y  lu b  p u b lic z n e g o  zą -, 
tr u d n ie n ia , od  p ie r w s z e g o  a r k u sz a  . .
o d  d a ls z y c h  a r k u s z y  p o ..............................

D e p o z y t a  w o ln e  o d  s te m p la .
In n e  d e p o z y ta  są  w o ln e :

a) jeżeli złożone zosta ły  do przechowania dla 
składającego lub kogo innego;

b) jeżeli jednak depozyt zosta ł złożopy jako kpłata, 
którą składający w w-lasnem lub Budzeni imieniu

fiLtem u, dla kogo depó&dwany przedmiot ma być 
przechowany; uiszcza, opłaca się należytość.; 
stem plow a od wartości w edług skali II.

/>) D e p o z y t o w e  k w ity , j e ź l i  o d  w a r to śc i w e ­
dług- s k a li  I I .  n ie  p r z y p a d a  m n ie jsz a
k w o ta , o d  a r k u s z a ................................................

( ')  P o d a n ie  o p r z y ję c ie  d e p o z y tu :
a )  w  są d o w ó m  p o s tę p o w a n iu ,  o d  a r k ..
h) zresztą , o d  a r k u s z a ....................................

I>) R k stra k ta  lu b  in n e  p o tw ie r d z e n ia  z  d e  
p ozy fco w y ch  r e j e s tr ó w , żc  s ię  j a k i  p r z e d ­
m io t  w  są d o w ó m  p r z e c h o w a n iu  z n a jd u je ,  
o d  k a ż d e g o  a r k u s z a ...............................

ct.

ii fi
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D o k u m e n t a  a d o p t a c y i ,  t. j.  u g o d y  przy­
ję c ia  za  d z iec ię ,  od  ark .................................

—  kaucyij  pos tanow ien ia  lub p o św ięc e n ia  
na p ew n y  ce l ,  w e d łu g  wartośc i,  skala  I I .

D u p l i k a t y  p o d a ń ,  k tó re  w dwóch lub w ięcej  
odp isach  by w a ją  d o r ę c z a n e , pod legają  
o p łac ie  s te m p lo w e j:
a) w są d o w y c h  spraw ach ,  od ark. . . 
h) w inn ych  razach,  od  ark ...................

[}'cj je że l i  do g łó w n e g o  po d a n ia  przep i­
saną j e s t  m n ie jsza  na leży to ść ,  po ło w a  
tój należytości .

—  u r z ęd o w y ch  z a ła tw ień  w o g ó ln o śc i ,  od  
ka ż d e g o  arkuszami- fi

D u p l i k i .  P ro śb y  o nie  w spraw ach  są d o ­
wych ,  od a r k u s z a .............................................
in a c z e j  zaś,  od  a r k u s z a ..................................

D up lik i  w p r o c esa ch  cyw iln y ch ,  j e że l i  p rzed ­
m iot  n iep rzek ra cza  5(l?zł., od  ark . .

— przy w y ż sz y ch  k w o t a c h ..................................
D y p l o m y  ą) w y s ta w io n e  przez  w ła d ze  lub

gm iny ,  od p ie rw sz eg o  arkusza . . . .  
od ka żd eg o  d a l s z e g o ........................................
b) w y s ta w io n e  przez  inne o s o b y ,  od  
k a ż d e g o  at k u s z a ........................................

I D y s c y p l i n a r n e  s p r a w y ,  po d a n ia ,  o d  ark.
—  rekursa ,  od p ie r w sz e g o  a rk .........................

od k a ż d e g o  d a l s z e g o ........................................
Zażalenia  p rzec iw  o so b is tem u  z a ch o w a n iu  

się  urzęd n ikó w ,  są  w o ln e  od stem pla .  
E d y k t a ,  prośby  o w y d a n ie ,  od  p ierw . ark.

od ka ż d e g o  da lszeg o  p o .............................
E k s t a b u l a e y j n e  p o d a n i a ,  od  pierw , arl  

od ka ż d e g o  d a l s z e g o ........................................
—  niżej 1 0 0  zł. od  a r k u s z a .............................
—  niżej 50  zł.  od a r k u s z a .............................
F a n t o w a n i a ,  s p i s y , p r o t o k o ł y ,  j e ż e l i  w ar­

tość  n ie  s i ę g a  po nad 5 0  z ł . ,  o d  ark.
—  przy w y ż sz y ch  s u m a c h ..................................
G a z e t y ,  k ażdy  n u m e r .............................................
G m i n y .  P o d a n ia  g m in  w spraw ach  cyw iln o­

praw n ych  m ięd zy  gm iną  a stroną, w o lne  
od stem pla ,  zresztą  w r eg u le  od ark..

H o n o r o w e  u r z ę d a ,  po d a n ia  o ta k o w e,  od
p ie rw sz eg o  a r k u s z a ........................................
od  ka ż d e g o  d a l s z e g o ........................................

I m m a t r y k u l a c y e  ja k o  św ia d ec tw a  szkolne  
I n w e n t a r z e  są d o w e ,  od  arkusza . . . .
—  sp raw ach  karnych  jedna k ,  i jeże l i  w a r ­

tość  przedm iotu  sp o rn eg o  n ie  w yn os i  
5 0  zł. ,  od a r k u s z a .............................................

—  n ie są d o w e ,  od a r k u s z a ..................................
(K a lend arz ,  od s z t u k i .............................................
K a r t y  a b o n a m e n t o w e ,  w o ln e ,  w razie  użyt­

ku s ą d o w e g o ,  pod ług  skali  I I .

—  5(1

złr. ct.
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K a r t y  d o  g r a n i a ,  od t a l i i ..................................
—  ł a d u n k o w e ,  sp isy  ła d u n k o w e ,  sp isy  sk ła ­

d o w e ,  w arranty ,  o d  s z t u k i .......................
—  w sze lk ie  inn e ,  o d  s z t u k i .............................
—  k a ż d e ,  pr z en ie s ien ie  na tychże  . . . .
—  p r z y n a l e ż n o ś c i  u) dla s ług ,  cze ladzi ,

term inatorów  i w y r o b n i k ó w .......................
I )  dla inn ych  o s ó b .................................   .

K o d y c y l e ,  tak ja k  te s ta m en ty  od k a ż d e g o
a r k u s z a ........................................................  . .

K o m p r o m i s a r s k i e  ( p o lu b o w n e )  w yroki j e ­
żeli przed m iot  sp o rn y n ie  p r z e k r a c z a 5 0 zł.

— ■ od 5 0 — 2 0 0  z łr .....................................................
—  w y żej  2 0 0  zlr. lub jeź l i  n ie  da się  ocen ić
—  u k ła d y ,  m o cą  k tó ry ch  sk łan ian ie  s ię  

do sądu p o lu b o w n e g o  i u k ła d y  z sam ym  
sędz ią  p o lu b o w n y m  o sąd, od  k a ż d e g o  
a r k u s z a ....................................................................

K onkursa (p o s tęp o w a n ia  u g o d n e ) .  P rośby  
o za rządzen ie  konkursu ,  od pierw . ark.
od k a ż d e g o  d a l s z e g o ........................................

P o d a n ia  i p ro to k o ły  p rzec iw  m a so m  k o n ­
ku rso w y m , ja k  w innych  procesach ;  w y ­
rok i  l i k w i d a c y j n e ..............................................

:R epartycye  k r y d a l n e ..............................................
K on sen sa  ja k o  a kta  u r z ęd o w e ,  w o lne  od  

stem pla;  od osób  p ry w a tn y ch ;  o d  ark.  
K onta od  k u p c ó w  i p r z em y s ło w c ó w  z sa l­

dem  lub b e z  sa lda ,  j e ż e l i  k w o ta  d o s ię ­
ga 10  z łr ...................................................................

—  w  inn ych  r a z a c h ..............................................
—- b i l a n s o w e ..............................................................
J e ż e l i  k o n ta  sa ld o w a n e  używ ają  się  zam iast

k w itó w  do k a s  publicznych lub sąd ow n ie ,  
od w a rto śc i  w e d łu g  skali  II.

KontraKta d zierżaw y w e d łu g  skali  II.
—  k u p n a .  A )  D o k u m e n t  k o n tra k to w y :
d) j e że l i  p rzed m io t  j e s t  rucho m y ,  od  w a r ­

tości w e d łu g  skali  III.;
b) j e że l i  przed m iot  j e s t  n ie r u c h o m y ,  od

k a ż d e g o  a r k u s z a ..............................................
B )  In teres  p ra w n y  w razie  ;A)  lit. b) od  

wartośc i  wraz z 25°7(j d o d a tk iem  3 l/ 2°/o- 
K op ulacyjne św ia d ec tw a , od a r k u sza .  . 
K aresp on d en cye h an d low e i p rofessy jn e, 

jeże l i  n ie  s ta n o w ią  w ydania  dokum entu ,  
są  w o ln e  od o p ła ty  s tem plow ej.  

K ram arskie lic e n c y e  od pierw, w ystaw ien ia  
P r o ś b y  o n ie ,  od  p ierw szeg o  arkusza  .
o d  każdego  d a l s z e g o ........................................

P r z e d łu że n ie  l ic ency i ,  za  k ażde  przed łużenie  

K s i ę g i  h a n d l o w e  w n a s tęp u ją c y  sp osób :  
K s ię g a  g łó w n a ,  co nto -cu rrente ,  sa ldo-  
conto  k u p c ó w ,  fabrykantów  i przem y  
s ło w c ó w ,  od k a ż d e g o  arkusza  . . . .
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h) w szys tk ie  inne  k s ię g i ,  z ruchu h a n d lo ­
w e g o  lub p r z e m y s ło w e g o  i p r z e d s ię ­
biorstw , z w yją tk iem  ks iążek  k o p io w y ch ,  
od arkusza  o przestrzen i  KOTO! T' . .
od arkusza  nad  .............................
od arkusza nad  7 2 6 [ 3 ] " .............................

— do k o p io w a n ia  w o ln e  od op łaty  s t e m ­
plow ej.

K u r a t e l o w e  d e k r e t a  ja k o  akta  u r z ęd o w e  
w olne  są od stem pla .  —  P ro śb y  o z a ­
rządzenie  lub przed łu żen ie  ku rate l i ,  od
p ie rw sz eg o  ark .......................................................
od k a ż d e g o  d a l s z e g o ........................................

J — rachunki ja k o  a leg a ta  przy podaniach ,
od a r k u s z a ...............................................................

K w i t y  p o d l e g a j ą c e  o s t e m p l o w a n i u :
u) P o tw ier d z en ie  u p ra w n io n e g o  z o b o w ią ­

zanem u o sp e łn io n em  zobow iązaniu;  k w ity  
na r z e c z y  o sz a c o w a n e ,  w e d łu g  skali  II.

b) P o tw ier d z en ie ,  że ja k a ś  rzecz o sza co w a n a  
w s k u te k  u g o d y  przyjm uje  s ię  n a  pr z e ­
cho w a n ie ,  u ży tek  lub fant,  od każd. ark.

c) P o k w ito w a n ia  są d o w y c h  d ep o zy tó w ,  o ile  
w e d łu g  skali  II .  n ie  przypada m n ie jsza  
należytośćyb‘od ka żd eg o  arkusza  . . .

d) inne p o k w ito w a n ia ,  k tóre  uw ażać  na leży  
za do k um enta  praw ne,  o i le  im n ie  przy­
służą u w o ln ien ie  od stem pla ,  od każ. ark

K w i t y  w o l n e  o d  o s t e m p l o w a n i a :
a) Pokw itow ania doręczonych pism u rzęjjowycli 

w szelkiego rodzaju
pokwitowania zwrócenia nadwyżki niedłużriej 
jak np. nadwyżki ponad należytość zapłaconej 
rządowi, publicznym zak ładom , lub gminom  
sumy;
pokwitowanie na zwrócenie wziętych pod se- 
kwestr urzędowy lub ku zabezpieczeniu kasy 
złożonych efektów i w ogóle, z wyjątkiem  sądo­
wych depozytów , uw ity u a przedm ioty, które 
tylko w przechowaniu urzędów, gmin lub pu­
blicznych zakładów były i prawnemu w laścicie^  
łowi się zwracają, w szczególnosti wim iwadya, 
kaucye, dólonnenta ubezpieczające, jeźli przed­
m iot ubezpieczający nie był dany jako pożyczka; 
kw ity na wynagrodzenie kosztów , poniesionych  
na rachunek rządu, gm iny lub publicznych  
zakładów przez pełnom ocników, kwity na pau- 
szalia, o ile nie dotyczą dyetów, pieniędzy na 
pomieszkania itd.
kw ity na wynagrodzenie posług , wynikających  
z przepisów, np. za podw jdy, kwaterunki it,d!> 
kwity zapłaconej lub zwróconej taksy szkolnej^  
kw ity na wynagrodzenie zastrzeżonych kontra- 
kwitem  szkód elem entarnych  
kwity na ja łm użny;. ' 
kwity na kwoty lub rzeczy niżćj 2^złr.; 
kwity księży i admiiaSt5ą.śyj kóSefelnych na 
kwoty za mszę.

L e g a l i z a c y e ,  t. j .  p o tw ie r d z en ie  a u te n ty ­
cznośc i  do k u m e n tó w :

b)

c)

d)

e)

fi
a)

W
i)
k)
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a) joś l i  w yd ają  je w ła d ze  lub publiczne  
u r z ę d a :
da) za p otw ierdzen ie  podpisu  strony  
hh) za  ró w n o czesn e  p o tw ie r d z en ie  każ  
dogo  da lszeg o  podpisu  s trony  . ,

!>) j e że l i  l eg a l izu ją  n o ta r y u sze :
od podpisu  jednej  o so b y  . . . .  
od podpisu  każdej dalszej o so b y  . 

P o tw ier d z en ie  firmy h a n d lo w ej  i podpisów  
n a  u k ładach  tow arzysk ich  p o d leg a ją  op ła ­
cie w e d łu g  a).

L e k a r s k i e  ś w i a d e c t w a  patrz ś w i a d e c t w a  
L i c e n c y e  n a  m u z y k ę  z tańcam i, prośby  

o ta k o w e ,  od p ie rw sz eg o  ark . 
od k a ż d e g o  da lszeg o  arkusza  . . .

1 -icencye kram arskie ,  patrz K r a m a r s k i e .  
L i c y t a ^ y e ,  prośby o l ic y ta c y e ,  od pier. ark 

od k a ż d e g o  d a lsz e g o  arkusza  . . .
L i s t y  ł a d u n k o w e  od s z t u k i .......................
L o s y ,  l o t e r y e  W y g r a n e  na  lo tery i  liczbo  

w ej p o d le g a ją  o p ła c ie  w e d łu g  skali  II  
j e że l i  j e d n a k  w yg ra na  nie  d o s ię g a  2,-jzł. 
w o ln e  są  b e z w a ru n k o w o  od ostem plo  
w ania .  P r z y  inn ych  lo ter y a ch  od w y  
granej po odtrącen iu  nom ina ln ej  war  
tośc i  lo su  lub s taw ki  5 V/0- 

M a ł o l e t n o ś ć .  P r o śb y  o o p u szczen ie  m ało-
le tn ośc i ,  od a r k u s z a ........................................

M e t r y k i  i W y c ią g i  z tychże  (chrztu  |u r o ­
dzin],  zaślubin lub śm ie rc i)  o d  arkusza  

N a z w i s k a  z m ia n a .  P o d a n ie  o zm ianę  n a ­
zw iska ,  j e g o  p rzen ies ien ie ,  lub p r z y zw o ­
len ia  od p ie rw sz eg o  a r k .................................
od k a ż d e g o  d a l s z e g o ........................................

O d p i s y :  a) u r z ęd o w e ,  p r o s te ,  tj. n ie  widy- 
m o w a n e :
aa) j e że l i  j e  sąd w y s ta w ia ,  od  ark. . 
hh) je&Si w y s ta w ia ją  j e  inne w ła d ze  a

I)
w ię c  i g m in y ,  od  a r k u sza .
u rzęd o w n ie  w id y m o w a n e ,  od ark.

c) proste  są d o w e  o dp isy  z p ro cesó w  w spra  
w a ch  n ie  s i ę g a ją cy c h  nad  50  zł. od ark 

(l) n ieu rzęd o w o ,  w id y m o w a n e ,  t. j. wysta  
w io n ę  przez  strony a sa m e  przez nota  
ryuszów  w id y m o w a n e ,  od  arkusza . 

t )  przez inne  o so b y  pry w a tn e  w id y m o w a n e  
ja k  n. p. św ia d ec tw a ,  od ark.

f )  W y c ią g i  i o d p isy  z krajow ych  protoko  
ow p o m ia ro w y ch  i a k tó w  katastra lnych  

j e ż e l i  w y d a n e  są ja k o  urzęd o w e  porę
czen ia ,  od ark.

fl) O dpisy r u b r y k ..............................................

O d s t ą p i e n ia ,  o św ia d czen ia  o ds tąp ien ia  o< 
sporu p r a w n eg o ,  jeże l i  przed m iot  tego  
nie przenosi  5 0  z l . , od  ark . .

—  w innych razach ,  od a rk ...............................
O f e r t y ,  od a r k u s z a ...................................................
O p u s z c z e n i e  w i e k u  (yeuia ae-tatis). Prośby

1 1 o opu szczen ie  w iek u  (AUersnaclmeht),
— ,50 od a r k u s z a ...............................................................

O s z a c o w a n i a ,  o d  a r k u s z a ..................................
5 0  .—  w p o s tęp o w a n iu  spornem , jeże l i  przed-
25  m iot n ie  przenosi wartości 5 0  zł. od ark

O r z e c z e n i a  r z e c z o z n a w c ó w  ja k o  środek
1 do w o d o w y ,  od  a rk ..............................................
| P a s z p o r t a  a) dla s łużących ,  cze ladzi ,  term i­

natorów, w y ro b n ik ó w  i w o g ó le  książk  
w ęd ro w n icze  od k a ż d e g o  w y s ta w ien ia  .
b) dla innych  o s ó b .......................................

P e ł n o m o c n i c t w a ,  j e że l i  nie  z a p e w n i a j !  w y ­
nagrodzenia ,  od a r k u s z a .............................

P e łn o m o c n ic tw a  do w y k o n a n ia  prawa w y ­
borczego  przy r ep rezen ta cy a ch  krajo ­
w ych ,  g m innych  i td. ,  są w o ln e  od stem pla.  

P e r t r a k t a c y e  sp a dk o b iercze ,  o św ia d c z e n ia
i podania ,  od  a r k u s z a ..................................

| —  j e ż e l i  spuśc izna  b ez  od trącen ia  d ługów  
nie  przenosi  śy e z ł . ,  są w o ln e  od stem pla.  

P l a n y  b u d o w n i c z e  jako  dokum outa ,  od ark.  
P o d a n i a  w spraw ach  są d o w y c h  w sp orze  lub  

bez  sporu, od  arkusza . . . .
P o d a n i a  inne  od osób pryw atn ych  do władz,

urzęd ników  itd, od  a r k u s z a .......................
Podania, są d o w e  i p r o to k o ły ,  k tó re  n ie za w ie -  

rają p raw n ych  d o k u m e n tó w ,  a któro maj.ą 
być  s te m p lo w a n e  5 0  kr.,  stem plują  się  
przy  drugim i każdym  dalszym  ark. . 

i —  jeże l i  sporny przedm iot  n ie  przenosi  5 0  zł.
od a r k u s z a ...............................................................

P o d a n ia  przy za m eld o w a n iu  sa m o is tn eg o  
p ro w a d zen ia  w o ln e g o  p rzem y słu  lub p o ­
dania  o potrzebną  k o n c e sy ę  do w ładz:

—  w m ia sta ch  m ających  nad  5 0 .0 0 0  lu d n o ­
ści, od p ie rw sz eg o  a r k u s z a .......................

— w m ia sta ch  o ludnośc i  1 0 — 1 5 .0 0 0 ,  od 
p ie rw sz eg o  a r k u s z a ........................................

-  w m iastach  o ludności  5 — 1 0 . 0 0 0 ,  od 
p ie rw sz eg o  arkusza..............................................

— w e  w szy s tk ich  in n y ch  m ie j s c a c h  . . . 
od k a ż d e g o  d a lsz e g o  arkusza  w e w s z y ­
stk ich  tych  w y p a d k a ch  ..................................

P odan ia  o p o z w o le n ie  n a  tańce  z m uzyką,  
na trzym anie  o tw orem  szynk ów ,  kaw iarń  
itd. po za  p o l icy jn ą  g o d z in ę ,  na p r o d u k e y e  
g im n a sty c z n e  i tea tra lne ,  k o n c e r ta  itd.  

5 0  przy  op łac ie  w stęp u ,  od p ierw . ark. .
1 5 od  k a ż d e g o  d a l s z e g o ..........................................

P o d a n ia  o na d a n ie  i z a tw ierd zen ie  stopni  
sz la ch eck ich ,  u d z ie le n ie  orderu , po z w o -  

12  len ie  n o sze n ia  o b c y c h  deko ra cy j ,  polą-

—  50
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czen ie  i zmianę',  herbu ,  o zm ian ę  n a ­
zw isk ,  o na d a n ie  h o n o ro w y ch  urzędów ,  
od p ie rw sz eg o  a r k u s z a ..................................

—  o u d z ie le n ie ,  uznan ie  lub za tw ierdzen ie  
p r z y w i le ju ,  od p ie rw sz eg o  arkusza  .

—  o ud z ie le n ie  a n s try a ck ieg o  o byw ate ls tw a ,  
o u d z ie le n ie  prawa o b y w a te ls tw a  m ie j ­
sk ie g o  lub przyjębia do zw iązku gm iny ,  
od p ie rw sz eg o  a r k u s z a ..................................

—  o o g ło sz en ie  publicznych l icytacyj  lub  
o w y d a n ie  ed y k tó w ,  o d  p ierw sz .  ark. .- 
od da lszych  arkuszy  p o .............................

—  o udzie len ie  paszportu  do p r z y w o z i l i  w y ­
wozu soli ,  ty ton iu  i prochu i o przyw óz  
lub w y w ó z  p e w n y ch  to w a ró w ,  o ile  do

id-tego potrzeba p o z w o le n ia  o s o b n e g o ,  od
p ie rw sz eg o  a r k u s z a ............................... • .  .
od ka ż d e g o  d a l s z e g o ........................................

—  p o z w o le n ie  do za łożen ia ,  rozszerzen ia ,  
z am ian y  lub za d łu żen ia  i ideikom isu ,  od

I z  I r . !  C t ,

p ie rw sz eg o  arkusza  
od k a ż d e g o  d a l s z e g o .
o z a p ro to k o ło w a n ie  firm lub zm ian ę  już  
za p r o lo k o ło w a n y e l i ,  od p ie rw sz eg o  ark.

— o za p ro to k o ło w a n ie  u g ó d  w spóh iic tw a  lub  
sk ład ów  f i l ia lnych ,  od p ie rw sz eg o  ark.'

—• o za p ro to k o ło w a n ie  prokury za ka żd eg o  
p e ł n o m o c n i k a .........................................................

P o d a n ia  o za p ro to k o ło w a n ie  l ik w id a to r ó w .
P o d a n ia  o za p ro to k o ło w a n ie  praw m a ją tk o ­

wych^ które  żona  k u pca  n a b y w a  nrzcz  
iutorcyz.ę ślubną, od p ie r w sz e g o  ark. .

—  o intalii i lacyo, p r e n o ta c y e  lub ckstab u-  
S a a c y e ,  od p ie rw sz eg o  arkusza  . . . .

od da lszych  po .
—  o dyspo i isyę  od p u b licznych  w ładz  i u rzę ­

dów , o d  a r k u s z a ..............................................
—  m a łżon ków  w sp raw ach  rozw od u  lub orze ­

c zen ia  n iew ażnośc i  ś lubów , od ark. . . 
w drodze łaski w’ spraw ach  o p rzes tęp ­
s tw a  d o c h o d o w e ,  od p ie rw sz eg o  ark. . 
o p r z y p u szczen ie  do praktyk i  urzęd ow ej ,  
o adju tum , lub pubtićSJią. p osadę  s łu ­
żbow ą,  od a r k u s z a .............................................

— o uzyskanie  po sa dy  s ług i ,  od ark. . .
—  o e g z e k u c j ę  .........................................................
—  jeże li  e g z e k w o w a n a  sunmj n ie  p fź e n o s i

5 U złr...........................................................................
Obacz także  gm iny .

Podan ia  w o ln e  od stem p la :
o jałmużnę lub przyjęcie do zakładów, pij$£  
znaczeń j e b  dó.ząopatrzenia ubogich osób;

— o uwolmenjJod taksi.tżkolnćj lub o nada­
nie stypeijdyum, jeżeli załączone-jest świade­
ctwo ubóstwa;

5 0

5 0

5 0

.'iii 

— 5 0

5 0  

M  ii

-  ,12

— o przydzielenie urzędowego zastępcy, j e ż e l i  
załączone je st  św iadectw o ubóstw a;

- o zwM t lub w y n a g ro d źc ie  szkód, które rząd 
lub gm ina •.wyi&grodzić mają ;

— w sprawach publicznych a nie prywatnych;
— czyli petycye do M onarchy, Rady państwa; 

Sejmu lub Rady gm iny, o ile w nich nie cho­
dzi o intćkesa jednostek, ale całych klas oby­
w ateli, państwa, kraju, lub gm in;

■ reklam acyjne, wyborcze lub rekrutacyjne.
— do gm in, dotyczące cywiliio-prawuyclijśtosun- 

ków między gm inam i a podającym i.
P o l i c e  i  u g o d y  z a b e z p i e c z e n i a ,  s tosow nie  

do, prem ii  w e d łu g  skali  II.
P o l u b o w n e  s ą d y .  W yroki  sądów p o lu b o w -  

n y o h | j e ż e l i  przed m iot  sp orn y  bez n a le ­
ż y tośc i  p ob ocznych:

a)  nio p rzen os i  5 0  z łr ............................................
(>) od 5 0  —  2 0 0  z łr .........................
c) nad  2 0 0  złr. lub g d y  n ic  m oże  by l i

o s z a c o w a n y ..............................................................
P o r ę c z e n i a ,  j e ż e ! ’ zo b o w ią z a n ie  nio da się  

o sz a c o w a ć ,  od  a r k u s z a ..................................
—  j e ż e l i  zobow iązan ie  da się  oszaeow aćjj  

w e d le  ^wartoścrSjJ skali  II.
P o t w i e r d z e n i e  o t r z y m a n i a ,  ( o b a & K w i t y ) .  
P o t w i e r d z e n i e  s z l a c h e c t w a ,  ob. P o d a n i a .  
P o w o ł a n i a  patrz R e k u r s a .
P o z w o l e n i e  n a  m a ł ż e ń s t w o  od osoby  p r y ­

w a tn e j ,  od ark usza?,,- •
—  u r z ęd o w e,  w o ln e  od stem pla.  
P o z w o l e n i e  no sze n ia  b r o n i .............................

pod an ie  o ta k o w e  w olne .
P o ż y c z k o w e  u k ł a d y ,  na  m o c y  k tórych  k o ­

mu o dd aje  s ię  rzecz  j a k a  b e z p o ż y tc c z u a  
bezp ła tn ie  do używ an ia ,  od ark. . . . 

P r e n o t a c y e  obacz  Z a c ią g i .
P r o l o n g a c y e  w e k s l o w e  uw ażają  s ię  za  n o ­

w e  w e k s le  i op łaca ją  się  w e d łu g  skali  1. 
J e ż e l i  p r o lo n g a c y a  term in 6 lub 12 ,  lub  
dla zag ra n icy  12 m ie s ię c y  przek racza ,  
uależytośfo  o p łaca  s ię  w e d łu g  skali  II .  

P r o ś b y  obacz P o d a n i a .
P r o t e s t a  w e k s l o w e ,  p o d n ie s io n e  przez  no-  

taryusza ,  od  a r k u s z a ........................................
—  od sądu przy w eks lach  do 2 0 0  i s tr . . .
—  nad  2 0 0  z lr ..............................................................
P r o t o k o ł y  sp isy w a n e  są d o w n ie ,  od ark. .
—  j e ż e l i  wartość  przedm iotu  sp orn ego  n ic  

przekracza  5 0  złr .,  od  ark u sza .  . . ,
— • w sporach m ięd zy  prywatnym i do 5 0  zlr. 

od arkusza  .  ...................................................
—  w w sze lk ich  innych w y p a d k a ch ,  od ark 
P r z y n a l e ż n o ś c i  k a r t y  obacz  K a r t y .  
P r z y n a l e ż n o ś ć  patrz P o d a n i a .
P r z e k a z y  (a sy g n a cy e )  od kupców  lub do

k u p có w ,  j e że l i  przed m iot  s ta n o w ią  p ie n ią ­
dze ,  ja k  w e k s le  w e d łu g  sk a li  L; ieże l i

- 5 0  
. 2 5

1 5 0

i 6 0

5 0

5 0
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p r z e d m io te m  n ie  są  p ie n ią d z e  w e d łu g  
sk a l i  II .;  j e d n a k  n ie  w ięo-ej ja k  o d  ark . 
in n e  ( n ie  o d  i n ie  d o  k u p c ó w )  w e d łu g  
k w o ty  p r z e k a z a n e j ,  s k a la  II . 

P r z e n i e s i e n i e  m a j ą t k u :  A )  m ię d z y  ż y ­
ją c y m i:

1. Przez darowizny patrz Darowizny.
2. Przeniesienie ]?rawa w łasności lub n i t k o w a ­

nia rzeczy n ieruchom ych:
a) przrz płatny interes prawi™  od wartości wraz 

feó fflffi® Ł w ien i S l/2%  (obaóź Ugody kupnai;
l )  przez wyrok sędziow ski patrz Wyroki i Polu­

bowne Wyroki. 
l i )  Z  p o w o d u  ś m ie r c i:  

n) przeniesienie majątku z rodziców na dzieci lub 
icli potom stwo i odwrotnie, na zięciów i B ajo­
wych, pasierbów i pasierbice, i na m ałżonków, 
od w artigei 1% wraz z dodatkiem  (50% )e& j 

Ą )  na osoby, które sta ły  do osjśb zm arłych w sto ­
sunku służbowym  lub najemnym, .jeżeli renta 
roczna majątku nie przenosi 50 złr. na cale ży­
cie lub pewną ilość lat, lub jeżeli kapita ł nie 
wynosi więphj jak 500 złr., od wartości i°/<,

' (dodatek 259/„);
c)  na innych krewnych iliźli pod } i)  w ym ienio­

nych od wartości 4°/0 (wraz z dodatkiem );
d)  w innych wypadkach niż a) b) c) od warto­

ści 8°/0 (z dodatkiem );
e> wolne od opłat stem plow ych są spuścizny, n r z f l  

chodzące na osoby w ym ienicne pod B  -a) j e ­
żeli cały stan czynny bęż odtrącenia długjijw 
nie przenosi 50 zł.

Jętek  przedmiotem przeniesienia m ajątkowego jest  
w łasność nienn-homa, to dopłaca się jeszcze  
l 1/2°/o w r a £ z  dodatkiem.

R a c h u n k i  o b a c z  K o n t a .
R ę k o p i s y  o b a c z  K w i t y .
R e s u r s a  w  r e g u le ,  o d  p ie r w s z e g o  a rk .

o d  d a l s z y c h ............................................................
• le d n a k ż o  r e k u r s a  p r z e c iw  w y r o k o m  w  pyo- 

c e s a c h :
a )  j e ż e l i  w y r o k , p r z e c iw  k tó r e m u  rek u rs  

z w r ó c o n y , p o d le g a  n a le ż y to ś c i  s ta łe j  1 z ł. 
Si- w e  w s z y s tk ic h  sp o r a c h  p r a w n y c h , k tó ­
r y c h  p r |e d m io t  n ie  p r z e n o s i  w a r to ś c ią
5 0  z łr ., o d  j e d n e g o  a r k ...................................

I>) r e k u r sa  w  sp r a w a c h  p o d a t k o w y c h / j e ż e l i  
n a le ż y t o ś ć  n ie  p r z e n o s i 5 0  z łr ., o d  ark . 
j e ż e l i  5 0  z łr . p r z e k r a c z a , o d  a r k ..  . . 

ł to k u r s u  z a p o w ie d z e n ie ,  o i le  t a k o w e  o so  
l in o  o d  r e k u r su  z a c h o d z ić  m o ż e ; o d  a rk . 

Itek u rsa  w  sp r a w a c h  k a r n y c h  i r e k la m a -  
c y e  : w y b o r c z e ,  r e k r u ta c y jn e  itd .,  w o ln e  
są  od  s te m p lu .

Łc w e r s a  o b a c z  K w i t y .
Rezolucye i z e z w o le n ia  u r z ę d o w e  n a  p o d a ­

n ia  in ta b u la c y jn e , są  u w o ln io n e .
t o z w ó d ,  p o d a n ie  o t a k o w y ..............................

R ubra c z y li  rubryk i, tj. o d p is y  ru b ru m  p o ­
d ań  w  sp o r z e , k tó r e g o  p r z e d m io t  n io  p r z e ­
k r a c z a  w a r to ś c ią  5 0  z łr . od  a r k . . . .

— w  inn ych  razach,  od  ark ...............................
— 5 0  S a l d o w a n i a ,  tj. po tw ierdzen ie  na  kontach .

rach unk ach ,  dop ók i  nie  czyni s ię  z nich  
użytku  s ą d o w e g o  lab dopóki n ie  służą  
za  k w ity  do kas  pu b l icznych ,  są w o ln e  
od stem pla .

Jeże li  rzecz  się  m a  przec iw nie ,  od w artośc i  
w e d łu g  skali  II.

I S e k w e s t r a c y e ,  prośby  o s e k w e s h  a c y e ,  j e ­
żel i  przed m iot  sporny  n ie  przekracza  
su m y 5 0  zlr.,  od ark ........................................

— je że l i  przekracza  5 0  złr. lub w sprawach  
niespornych ,  od a rk ...........................................

S k a r g i  w e z w a w e z e ,  od a rk ................................
—  je że l i  przed m iot  sporu 5 0  zlr. nie  prze­

nos i ,  od ark .............................................................
obacz także Z askarżenia .

Ś w i a d e c t w a  od w ładz  rząd ow ych  luli urzę­
dów, od  p ie rw sz eg o  a r k .................................
od  każdego  d a l s z e g o ..................................

—  od władz  innych , od g m in ,  osób pry­
w a t n y c h , . od  k a ż d e g o  d a l sz e g o .  . .

— - dla s ług ,  cze ladzi ,  term inatorów , w y r o ­
bników, o d  a rk ......................................................

—  szJrolfflSpi uniwersyteckie? ( z  w yją tk iem  
w o ln y ch  od stem pla  św ia d ec tw  w sz k o ­
łach  lu d o w y ch  i norm alnych) ,  od ark.

—  ja k o  w y c ią g i  z k s ią g  p u b liczny ch  o pow­
siadaniu  i w łasn ośc i  n ieru ch o m y ch  rze ­
czy, od  a r k u s z a .  . . .  .......................

—- jako przek ład y  zaprzy s iężo n y ch  t łu m a ­
czów, od  k a ż d e g o  jgrk.....................................

Ś w i a d e c t w a  u w o l n i o n e  od na leży tośc i  
stem plow ej :

Świadectwa ubóstwa.
— moralności i majątk&wąjlla osób, ktofrc shlrirjś.

. .ąię o utrzymanie podrzutków do wychowania!
—  pobytu. yv*ćęlu otrzfnniuia paszportu lub karty 

przynależności.
—  szczepienia o s p y / '

— j50  i S z l a c h e c k i e  d y p l o m y ,  .p ierw otne  i o d n o ­
w ione ,  od p ie r w sz e g o  ark ............................

—  15 od da lszych  . . . .  . . . .
— dii T a b e l e  k w a l i f i k a c y j n e  n ieuw zg lęd n io ne

ja k o  z a ł ą c z n i k ...................................................
—  50 —  u r z ęd o w n ie  u w ie r zy te ln io n e  . . . .

T e s t a m e n t a ,  od p ie rw sz eg o  ark ......................
od  każdego  d a l s z e g o ............................

T ł u m a c z e n i a  luli przek łady  patrz Ś w i a ­
d e c t w a .

U g o d y  d z i e r ż a w y ,  w e d łu g  skali  I I I .

—  k u p n a ,  dokum enta ,  ug o d ® (,
— 5 0  ą) jeże l i  rzecz  j e s t  ruchom ą, od w artęsc i  

skali  I I I .

h) je że l i  rzecz  j e s t  n ieruchom ą, od każde -  
[10 g o  ara u sza  p o ...................................................

zlr. ct.
-  ,15
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U g o d a  k u p n a , j a k o  in te r e s  p r a w n y  p o d le g a  
w  p r z y p a d k u  l it . Ir)' n a le ż y to ś c i  •')1/ź°/ft 
o d  w a r to ś c i  w r a z  z  2 5 ° /;, d o d a tk u  

—  s p ó l n i c t w a ,  n a  m o c y  k tó r y c h  d w ie  lub  
w ię c ó j  o s ó b  łą c z y  s ię  w  sp ó ln y m  celu :  

A .)  j e ż e l i  n ie  ch od iń  o z y s k , o p o łą c z e n ie  
t r u d ó w , o d  p ie r w s z e g o  a r k ...........................

ct .

o d  k a ż d e g o  d a ls z e g o  :
I j )  j e ż e l i  c h o d z i o z y s k  :
1. j e ż e l i  w s p ó ln ic y  ty lk o  sw e  tru d y  łą c z ą ,

od  m e r w s z e g o  a r k .................................................
od  k a ż d e g o  d a ls z e g o  . . . .

2 . j e ż e l i  łą c z ą  ty lk o  sw e  r z e c z y  i tr u d y  : 
w a k c y jn y c h  to w a r z y s tw a c h , z a w ią z a n y c h  
n a  d łu że j n iż  1 0  la t ,  i w to w a r z y s tw a c h  
k o m a n d y to w y c h  w e d łu g  s k a li  IIT.

li. w s z y s tk ie  in n e  t o w a r z y s tw a  o d  w a r to śc i  
z a s tr z e ż o n y c h  w k ła d e k , w e d łu g  sk a li  U  
j e d n a k ż ę S n ie  m n ie j j a k ..............................

U g o d y  z a s t a w u ,  w e d łu g  w y s o k o ś c i  d łu g u ,  
s k a la  U ;

—  j e ż e l i  j e d n a k  r z e c z  n ie  m o ż in b y ć  o s z a ­
c o w a n ą , od  k a ż d e g o  a r k ..................................

U k ł a d y ,  jeż& li p r z e d m io t  n ie  da s ię  o s z a ­
c o w a ć , od  k a ż d e g o  a r k ....................................

—  w s k u te k  k tó r y c h  n a s t ę p u je  p r z e n ie s ie ­
n ie  w ła s n o ś c i  lu b  p o s ia d a n ia  n ie r u c h o ­
m o śc i  z  j e d n e j  s tr o n y  n a  d r u g ą , d o k u ­
m e n t  sa m , o d  k a ż d e g o  a r k u sz a  . . .

U k ła d  sa m  w e d łu g  w a r to śc i  3  '/W /gBjK ćinĄ - 
te k  2 ł S 0) .

—  w e  w s z y s tk ic h  in n y c h  r a z a c h  o d  w a r to -  
to śc i  w e d łu g  s k a li  I I .

W e k s l e  k r a jo w e , p ła tn e  n a jd a le j  z a  6  m ie ­
s ię c y ,  a  z a g r a n ic z n e  p ła tn e  n a jd a le  j w  12' 
m ie s ią c a c h , w e d łu g  su m y , s k a la  I.

W e k s le  in n e , o d  su m y  w e d łu g  sk a l i  II .
S e k u n d a  i t e r t ia - w e k s le  p o d le g a ją  tym  s a ­

m y m  n a le ż y to ś c io m , co  p r im a .
W eksle uależy w ystaw iać j e d y n i e  n a  r z ą d o ­

w y c h  o s t e m p l o w a n y c h  b l a n k i e t a c h  — 
w ładze skarbowe m ogą wprawdzie na żądanie 
dostarczyć blankietów  ostem plowanych dla po­
szczególnych firm, ale w łasnych blankietów uie- 
zaopatrzonych rządowym z n a k ie m  stem plo­
wym (nie m a r k ą  stem plową) używać niem ożna, 
wyjąwszy, jeżeli j e  p r z e d  w y s t a w i e n i e m  
w e k s lu ,  a zatem przed umieszczeniem jeszcze  
podpisu w ystaw iciela, akceptanta i żyranta zao­
patrzy w marki stem plow e i do oblijerowania 
t . j. do um ieszczenia daty i stam pilii rządowej, 
dotyczącej władzy skarbowej przedłoży. N ale­
żytości stem plowe powyżej 25 złr. opłaca się 
bezpośrednio, co w ładze skarbowe na odwrotnej 
stronie wekslu pokwitować są obowiązane. 
W szelk ie pisem ne prolongaty podaje się pono­
w nie ostem plowaniu w ten sposób, że przylepia 
sie markę stem plową na odwrotnej stronie w e­
kslu i przepisuje tak, aby słow a np. „prolongowa­

n o

:>0

ÓO

no d o ...“ rozpoczęto pisać na marce stem plowej 
poniżej Joyfjy 'oznaczającej cene marki stemplo- 
wój. Na marce tej nie wolno umieszczać ani 
ty tu łu , ani firmy, ani daty, ani podpisu.

W eksle w ystawione na d łużćjj jak  sześć m iesięcy, 
lub takie, o których się wie z góry, iż przed 
sześciu m iesiącam i zrealizowane nie będą, np. 
wystawione wprawdzie na 1, 3 lub G m iesięcy, 
ale takjięze z góry dozW olonąHest sp łata w 12 
ratach m iesięczni cli ulegają ostem plowaniu w e­
dług, skali II. (jak dokumenta). Tejże skali ule- 

-‘j g ą ją :  a) weksle z k lauzul^tabulariiSkt. j takie, 
pT;zv których którakolwiek z podpisujących w e­
ksel osób dozwala intabulować.na‘ rzeczy nieru­
chome pretensyą’,w ękslow ą, b) weksle, które 
w tekście swoim  wyrażają, iż na zapewnienie icli 
dano w zastaw jaką'rzecz nieruchomą, w końcu
c) weksle, które zaopatruje ctoSsw oirn podpisem  
z dodatkiem : £jako poręczyciel*. Przy tych w e­
kslach a) b) i c) ostem plowanych w edług skali II. 
należy uiszczać ponownie należytość stem plowa  
w edług  tej skali, przy każdem żyrowaniu , kw i­
towaniu, co przy wekslach ostem plowanych we­
d łu g  skali 1., wolne od stem pla.

Jeżeli jednak weksel pierwotnie nie u lega ł ostem ­
plowaniu w ed ług skali II., a wśród.interesn przez 
zmianę dodatkową tejże skali u lega, to należy 
uzupełnić należytość Stem plow ą ilo wysokości 
oznaczonej skalą 11. Taksamo postąpić należy, | 
jeżeli weksel sięSSłtokarża i prosi się sąd o zain- 
tabulow anie pretensyi wekslowej na rzeczy n ie­
ruchomej lub o zafautowanie tejże nieruchomej | 
rzeczy We wszystkich powyższych wypadkach  
uiszcza się należytość aż do 25 zł. w ten,.śhffiób. 
iż na odwrotnej stronie wekslu przylepia się 
marki stem plow e i podaje się do obliterowaniu  
w ładzy skarbowej, nim dodatek, nakładający  
na w eksel należytość w edług skali II. uwido­
czniony zosta ł —  w wypadkach zaś, j’fźli weksel 
podaje sie do sądu, to przylepia się uzupełnia­
jące marki stem plowe na odwrotnej stronie w e­
kslu  i podąjejsię sądowi do przestem plowania.

W e k s l o w e  n a k a z y  p ł a t n i c z e ,  a j  p r z y  s u ­
m a c h  d o  5 0  z łr .

$

h) n a d  5 0 — 2 0 0  ...........................................................
c)  n a d  2 0 0 — 8 0 0  z łr .............................................
d )  n a d  8 0 0 — 7 ż %  w ra z  z 25'Q/o  d o d a tk u . 

W y c i ą g i :
a )  z  p u b lic z n y c h  k s ią g  k r a jo w y c h  ( ta b u la r ­

n y c h  itd .)  o d  k a ż d e g o  a r k u sz a  . . . 
z p ism  u r z ę d o w y c h  lu b  u r z ę d o w n ie  p rze  
c h o w y w a n y c h  p ism  p r y w a tn y c h , j e ż e l
j e  są d  w y d a je ,  o d  a r k u s z a ........................

— p r z e z  in n e  w ła d z e  w y d a n y ........................

W yrok i
A .  P ie r w s z e j  in s ta n c y i  w  n a s  iją< 

p r z e d m io ta c h : j e ż e l i  w e d łu g  c  1 tzy -  
p a d a  m n ie js z a  n a le ż y to ś ć  : 

a )  p r z y  u ło ż e n iu  w ie c z n e g o  m il  
h) w  sk a r g a c h  o f jż a k ló c e n ie  p o s ia u a m a , .
c )  w  s k a r g a c h  o p ie r w s z e ń s tw o  w  k o n k u r ­

s ie  i p r z y  l i c y t a c y a c h ....................................
d )  p r z y  u z n a n iu  w a ż n o ś c i  w y p o w ie d z e n ia .



1) .
a)

b)

e) przy l ik w idacyacl i  k o n k u rso w y c h  . . 
Ł.. pierw szej instancy i  w  sk a rg a ch  n a w ia ­

s o w y c h  ( In z id e n z s tr e i te ) :  
u) je że l i  wartość  przedm iotu  g łó w n e g o  sporu  

nie  przenosi  5 0  zlr. . . . .  
h) w e  w s z y s tk ich  inn y ch  w y p a d k a c h .  . . 
C. p ierw szej  instancyi  w rzeczach  g łó w n y c h  

jeże li  p rzed m io t  sporu da się  o sz a c o w a ć ,  
w e d łu g  j e g o  w artośc i  do 50  z l r . . . .
nad 5 0  — 2 0 0  złr...................................................
nad  2 0 0 — 8 0 0  złr................................................
W y r o k i  o s t a t e c z n e ,  p r a w o m o c n e :  
jeżeli warto^ćjprzyznanego.przedmiotu przenosi 
800 złr., od wartości tego przy zupnego-■'•przed­
m iotu V2%  wraz z 25%  dodatkiem ; 
jeżeli w łasność lub prawo użytkow ania jakiej 

§  nieruchom ości o wartpśpi więcej niż 50 złr. na 
podstawie ty tu łu  prawn.ęgoj k-tóry zasadza sie  
na jakiem ś innem prawneni/rozporządzeuiu niżli 
na su k cesji, a nie na jakiem  układzie lub 
ostatniej w oli je st  oparty, od wartości 3V20/o 
wnrfi z d od .tk iem  25% ;
od w yrokówprawom ocnych o porządku w jakim  
w ierzyciele masy konkursowej m a;ą być zaspo­
kojeni fjfoli od wyroków klasyfikacyjnych od 
czynnego majątku m asy y 2%  i 25%  dodatku; 
jeżeli przedmiot nie da się oszacować, od w re  
roku bezpośrednio . .  ......................................

W yroków (powody) rnotywŁ c y w il o - są ­
d o w o , od  a rk . . . .  . . . .

W yroków duplikaty, od arkusza...................
Zaciągi. A .  'jakiegoś prawa w księgi pu­

bliczne :
jeśe ii ju ż  ty tu ł prawny, napodstawi& gldótego  
Bacia s jpna nastąpić, podlega op-lh^ie są wolne; 
w innych razach od wartości i z dódat 
k iem iS Ó ^ T
w c e lu  na by c iii in n y c h  p ra w  r z e c z o n y c h :  
jeżeli przedmiot da się oszacować i "rzenffli wgjy- 
tością 100 złr., tej w a r t o ś c i i  dodatek 25%; 
jeżeli nie da się oszacować lub jeżoli wartość-jego 
nie przenosi 100 zlr., uwolnioue od 'liależytości. 

Zapisy długu i obligacye w e d łu g  w a r to ­
ś c i ,  s k a la  I I .

h y p o t e k a r n e  w e d łu g  wartośc i  skala  1T. 
Z a p is y ,  j ę ż e l i  z a h y p o te k o w a n e  z o b o w ią z a ­

nie nie j e s t  p rzed m io tem , któryby  się', 
dał o sz a c o w a ć ,  od k a ż d e g o  arkusza.  

J e że l i  h y p o te k a  zm ien ia  s ię ,  lub j e d n a  jej  
c zę ść  s ię  opu szcza ,  od k a żd eg o  ark. .

jzH\[ ct. |
■ 1 35

1
2  5 d

2 ,50  
5 —

złr.

In

U)

a)

B.
a)

b,

I
12  - -

1
1

1(1

L5<>

Z ap ow ied zen ia  ap elaey i, 1. p rzec iw  w y ­
r o k o m  które  p o d le g a ją  n ą leży tośc i  1 zlr. 
5 0  c t . ,  tj j eź l i  w artość  przedm iotu  s p o r ­
n e g o  bez  n a le ż y to ś c i  p ob ocznych  5 0  złr. 
nie. przekraoza ,  od p ie rw szeg o  a r k . .  .

I p rżće iw  w y r o k o m  o opłao£e 2 złr. 5 0  ct. 
(tj;. w  sporach  n a w ia so w y c h  lub jeże l i  
przedm iot  m a  w artość  5 0 —2 0 0  zlr.ij^od 
p ie rw sz eg o  a r k u s z a ........................................

3 .  p rzec iw  w y r o k o m  l ik w id a cy jn y m  przy  
ko n ku rsa ch ,  od p ie rw sz eg o  a r k u sza .  .

4 .  przec iw  w y r o k o m  o opłac ie  5 złr. (tj. j e ­
źli w artość  sporna w y n o s i  2 0 0  — 8 0 0  zlr .) ,  
od p ie rw sz eg o  arkusza  . . . . . . .

5. w s zy s tk ie  i n n «  z a p o w ie d z en ia  apelac.yd, 
od p ie rw sz eg o  a r k u s z a ..................................

W szy stk ie  d a lsze  arkusze przy  z a p o w ie d z e ­
nia ch ape lacyj ,  p o .............................................

Z ap ow ied zen ie reku rsu , o i le  ta k o w e  o d­
dz ie len ie  od rekursu j e s t  m oż liw em  od ark.

Z ap ow ied zen ia  w  p o s tę p o w a n iu  l io u ku rso -  
w em  i w  o g ó le  są d o w e  z a p o w ie d z en ia ,  
jeże l i  p rzed m iot  sp orn y  w artośc ią  nie  
przen os i  5 0  z łr . ,  od  arkusza  . . . .
hiaczófiPod a r k u s z a .............................................

Z ap ow ied zi. P ro śb y  o u w o ln ien ie  od  za po ­
w ied z i  przed  ś lubem , o d  a rk u sza .  . .

— P o tw ie r d z e n ie  z a p o w ie d z i  p r z e d ś lu b n y c h , 
o d  a r k u s z a ..................................................................

Z ap rotok ołow anie firm, sp ó łe k ,  prokur ifcd., 
obacz  P odania.

Zaskarżenia, jeże l i  przed m iot  sporny  bez  
n a le ż y to ś c i  p o b o czn y ch  n ie  przekracza  
wartośc ią  5 0  złr., od arkusza  . . . .

—  je ż e l i  wartość  tę  p r z e k r a c z a .......................
Z aśw iadczen ia  obacz  Ś w iad ectw a .
Z ałącznik i palrz  A legata .
Zm iana nazw isk  patrz N azw isk a .
Zażalenia przec iw  w y k o n a w c z y m  urzędom  

i o sob om  u r z ęd o w y m  w  r e g u le  od ark.
Wolne od stempla są zażalenia z powodu czynno­

ści, których ukaranie leży w interesie publi­
cznym; dalej zażalenia przeciw osobistemu 
zachowaniu urzędników i przeciw podżtom, 
kolejom itd., o przewóz i doreczenie listów, 
frachtów itd.
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RUCH POCIAGOW 
NA KOLEJACH ŻELAZNYCH W KLUKOWIE.

(Pod ług zegaru K rakowskiego).

Odohodza z Krakowa do Lwowa:
-  osobowy pospieszny osobowy 

Odjazd z Krakowa: 10.40 rano. 9 .17 wiecz. 10.4C wieez.
Przyjazd do Lwowa: 9 .7 wiecz. 5 .20 rano. I 1 rano.

Do Tarnowa (lokalny):

Odjazd z Krakowa: 6®j rano.
Przyjazd do Tarnowa: 9 .u  „

Do Wieliczki:
Odjazd z Krakowa: ll.tp ran o .
Przyjazd do W ieliczki. 11 .48 „

Do Wiednia:
osobowy posp. m ieszane osobowy  

Odjazd z Krakowa: 5 .-2 r. 0.7 r. 9 .32 r. 5 ..2 w. 3 .,,  pop. 
Przyjazd do W iednia: 7-,, w. 4 .I9 p. 4.r, r. 12 .. pop. 5 .20 r.

lio Prus:
O godzinie 5.M rano osobowy.

,  7 . /  „ pospieszny.
Przyjazd do W rocław ia: o godzinie 3 po południa.

.  Berlina: ,, 10 wieczór.

Przychodzą do Krakowa ze Lwowa.
osobowy m ieszany pospieszny  

Odjazd ze Lwow a: 4 ,H ra n o . 4 .33 wiecz. 10.30 w nocy
Przyjazd do K rakow a:,2 .12 popl.j 5 .,, rano. 6.52 rano.

Do Warszawy:
O godzinie 8.2 rano.

5 . 12 wieczór.- (Z Granicy do W arszawy pospie­
szny I i II kl.)

Z Tarnowa (lokalny):

Odjazd z Tarnowa 5 .u  popoł.
Przyjazd do Krakowa 8.24 wieczór.

Z Wieliczki:
udjazd z W ieliczk i: 7.;8 wiecz.
Przyjazd do Krakowa: 8 ,s wiecz.

Z Wiednia:
osobowy potp. m ieszany osobow y  

Odjazd z W iednia: S r. 11 r. 5 w. 8,30 w.
Przyjazd do Krakowa: sf .̂, w. 8 . , ,  w. 11 s pop. 9 ..i7 r.

Z Prus:
O godzinie 3 .22 po południu.

„ r>.5,  wieczór m ieszany.

Z Warszawy :
O godzinie 9 .-,7 rano osobowy.

„ 5 .37 wieczór m ieszany.

Cennik jazdy c. k. państw, kolei Karola Ludwika na przestrzeni K r a k ó w - P o d w o ł o c z y s k a .

S t a c y a
1 klasa II klasa III klasa wojsko

1
Cena biletów tam i napowról.

(Tour et retour).
cały, poi 
Zł.CL1 ZłTĆt-

cały pół
z ł  cl- l i  ct

cały 
Zł- (t

pól
Zł-1 Ct

cały  
Zł1 Ct.

poi
“zł. Cl

W ieliczka 69 36 — 51 20 27 14 U 6 1 klasa II klasa III klasa
Stacya

Bochnia . 1 85 — 93 138 — 70 - 72 — 30 - 30 15 złr. et. złr. | ct. złr. ct

Tarnów . 3 79 1 90 2,84 1 42 1 47 _ 74 _ 62 31
W ieliczka (ważny na 1

Rzeszów  . 7 07 3 84 5|74 2 87 o 98 1 49 1 26 - 03 dzień) --- — 1 02
~

54

Jarosław 10 18 5 09 763 3 82 3 97 1 99 1 68 - 84 Bochnia 3 34 2 48 1 30

Przem yśl 11 88 5 94
1

8 9 0 — - - — ” 96 98 Słotw ina
’ S)
obJO

4 46 3 3ft 1 74

Lwów 16 50 8 30 12 13 6 22 6 40 321 2 74
1

137 Tarnów OOTf
6 82 5 10 2 66

Krasne . 18 92 9 92
1

14 24
1 7 14 7 42 3 72 3 14 1 57 Czarna. n

r*1
8 64 6 18 3 36

Brody 20 91 10 54
|

15 71
1

7 91 8 22
1

412 3 48
1

1 74
1

D ębica. •Sc3 9 68 7 26 3 ;76

Złoczów . 20 U 10 13 15,13 7 59 7 89 3 95 3 31 1 67 Rzeszów 13 80 li) 34 r> 38

Tarnopol. 23 15 U 68 17 41 8 76 9 % 4 55 3 6 d
1

293
1

Lwów (ważny n sg S a n i) 29 74 22 30 i i 64

Podw ołoozysk 25 62 12 94 1926 9 71 10 08 5 04 4 27 o 14 (Bilety* te kursują tylk o podczas lata).



USTAWA Z DNIA 25 MAJA 1882  
O POW SZECHNEJ TA RYFIE CEOW EJ

o lo w ii  aTłStryacko-węgierskieg-o.

Za zgod ą  obu Izb  R ad y p ań stw a p o sta n o w iłem  i sta n o w ię  co n a stęp u je :

Artykuł I.
P rzep isy  u sta w y  n in ie jsze j  w yd an e są d la  w s p ó l­

nego  o k ręg u  c ło w eg o  m on arch ii a u stry a ck o -w ęg iers ld e j  
i n ie  będą stosow an e w obw odach  z teg o ż  ok ręgu  
w yłączon ych .

Artykuł II.
W sz e lk i tow ar przyw ozow y, o ile  n ie  j e s t  w yraźn ie  

od clij, uw olnioąiy,, pow in ien  być oclon y , p o d leg a  zaś 
temu cłu , k tóre w dołączon ej tu taryfie c e ł  p rzy w o ­
zow ych  p rzep isa n e  je s t  dla tćj p o zy cy i taryfy , do której 
tow ar na leży .

G dzie w  taryfie co innego  w yraźn ie  n ie  je s t ip o sta -  
now ion e, od p rzed m iotów  p o d leg a ją c y ch  p od atk om  kon- 
sum cyjnym , o p ła c ić  ta k ż e  n a leży  też p od atk i konsum - 
eyjn e rządow e, k ra jow e i gm in n e, s to so w n ie  do odno  
śnych  p rzep isów  u staw ow ych .

Od tow arów  p rzew ozim §p li n ie  o p ła ca  s ię  cła .
7  tow arów  w yw ożon ych  ty lk o  p rzed m ioty  w y sz c z e ­

g ó ln io n e  w taryfie  c e ł  w y w o z o w y c h , p o d leg a ją  cłu  
tam że p rzep isan em u *).

Artykuł III.
T ow ary, p och od zące  z ow ych p a iistw , k tó r e .ze  s ta ­

tkam i a u stry a ck im i i w ę g ie r s k im i, a lbo z tow aram i 
p och o d zen ia  a u stry a ck ieg o  i w ę g ie r s k ie g o  p ostęp u ją  i  
iliń ie j p rzy ch y ln ie  a n iż e li  z p och od ząeem i z innych  
państw , g d y  zostan ą  p rzy w iez io n e , p o d leg a ć  będą prócz  

,o ła  w taryfie p odanego dod ah kow i, w yn oszącem u  30 
od sta  le g o ż , a j e ż e l i  w taryfie w ym ieiiioneSfsą  ja k o  
w olno od c ła ;  osob n em u  c łu , drogą rozp orząd zen ia  
ustan ow ić; s ię  m ającem u a w yn oszącem u  15 od sta  
wartośeiY-handlowćj tow aru.

I p ow a żn ia  si.ę. R zą d , aby drogą rozporządzenia  
u sta n o w ił w y ją tk i od togo śr o d k a , p o zw a la ją c , aby  

ftenże sto so w a n y  b y ł ty lk o  do p o jedyn czych  kutegoryj 
tow arów , lub  aby pojedyńCzej k a te g o ry e  tow arów  
ob ciążon e b y ły  ta ld em i dod atk am i do c c ł i cłam i 
w m n iejszym  lub w ięk szy u u .o d  p o w yższego  w ym iarze .

Artykuł IV.
D rogą  rozp orząd zen ia  w yd an y  b ęd z ie  sp is  ab eea-  

d łow y tow arów  z sz ezeg ó ło w ćm  od zn aczen iem  na za­
sa d zie  brzm ieiiią j i d ucha taryfy  e ło w ćj, do której p o ­
zy c y i k ażd y  z n ich  n a leży ; w raz ie  potrzeby w ykaz  
ten m oże by ć u z u p e łn io n y  lub zm ien ion y .

ÓV pod ob ny sposób  w ytw ory  ch em iczn e now o w h an ­
del w ch o d zą ce , i t e ,  k tó r e  n a jz a sa d z ie  331 p ozycy i

tary fy  p o d le g a ły  o p ła c ie , p rzen o szą cy  15 od sta  ic li 
w a r to ś c i , p rzy łą czo n e  być m ogą ze  w z g lę d u  na ic li 
sk ła d  i p rzezn a czen ie  lub w a r to ś ć , do in n ej p o zy cy i 
taryfy .

Co do sposobu  o g ło szeu ia y j'zeczo n eg o  sp isu  tow a­
rów i dod atk ów  do n ie g o  d la  k ró le s tw  i k ra jów  w R a ­
d zie p ań stw a rep rezen tow an ych , p o zw a la  się , aby z p o ­
m in ięc ie m  od n ośn ych  p rzep isó w  u sta w y  z d n ia  10-go  
czerw ca  1869 (D z. u. p. Ńr. 113)^ p o p rzestan o  na w y-  

1 daniu  o w ego  sp isu  tow arów  i dodatków  do n ieg o  j e ­
dynie w D z ien n ik u  ustaw  państw a.

Artykuł V.
Tow ar-yijskładające s ię  z ro zm aitych  is tó t ,  n ie  n a ­

leżące  do kram arszę& yzny (po zy cy e  tary fy  307 do 316), 
albo w taryfie osobno n ie  podane, k tórych  c zęśc i sk ła -  

1 dow c n a leżą  do ro zm aitych  p ozycyj tary fy , o c lon e być  
m ają p o d łu g  g łów n ej c z ę śc i sk ła d o w ś j , lub gd y  ta 
j e s t  w ą tp liw a , p o d łu g ifó j  c z ę śc i sk ła d o w e j , na k tórą  
w taryfie  n a ło żo n e  j e s t  c ło  w ięk sz e .

M iesza n in y  m ech a iiic zn e jz  is tó t ,  rozm aitym  cłom  
p od leg a ją cy ch , j e ż e li  w taryfie n ie  m a u sta n o w io n eg o  
o sob n ego  c ła  od ta k ic h  m ięsza n in , o c lo n e  być w inny*  
p od ług  tćj c zęśc i sk ła d o w ćj, od k tórej w ed łu g  taryfy  

I przypada c ło  w ię k sz e , o ile  s ię  n ie  o k a ż e , żc ilo ść  
I ej j e s t  nader m ała . S zczeg ó ło w e  p o sta n o w ien ia  w y ­
dane będą drogą  rozp orząd zen ia .

Artykuł VI.
P rzed m ioty  bodące m onop oliam i rządow em i (só l 

k u ch en n a, proch strze ln iczy , ty tu ń  i w yrob y ty tu n io -  
w e b iw o ln o  p rzyw ozić  i p rzew o z ić  ty lk o  za z e z w o le ­
niom  w ład z w ła śc iw y ch .

R ząd  m ocen  je s t  o g ra n icza ć  d rogą  ro zp orząd zen ia  
h an d el pew nem i tow aram i ze w zg lęd ó w  p u b lic zn y ch , 
m ia n o w ic ie  zaś ze  w zg lęd ó w  p o lic y i zd row ia  i b ez ­
p ieczeń stw a . P r z e p isy  o d n oszące  s ię  do te g o , p ozo- 

I stajia W nioby ob ow iązu jącej aż do d a lsze g o  ro zp orzą ­
dzen ia .

Artykuł VII-
U p o w a żn ia  s ię  R z ą d , a żeb y  w  ra z ie  n ieu rod zaju  

w krajach  tu te jszy c h  z a w ie s ił  czasow o w p o rozu m ie­
n iu  z R ządem  k r ó le w sk o -w ę g ie r sk im  pobór c e ł od  
w szy stk ich  lub n iek tó r y ch  rod zajów  zboża i strąozyw a  
na w sz y stk ic h  lub  n iek tó ry ch  g ra n ica ch , z zap row a­
d zen iem  k o n tro li i o g j-a n iczeń , za p o b ieg a ją cy ch  n a d ­
u życiom .

Artykuł VIII.
Od o p ła ty  c ła  w yyyozow ego są u w o ln io n o :
1. P rzed m ioty  p rzezn aczon e d la  C esarza do bezpo-

• )  Taryfyy obojiiiująe-ój d ok ła d n y  w yk az n a leży to śc i 
cłow ój za p o sz c z e g ó ln e j  tow ary, z pow odu w ie lk ie j  
o b jętości tejżfe, liiem n iie szo zn m y . O soby in teresow an e  
znajdą w spom n ian ą  taryfę  w „K alendarzu  .1. C zecha  
2 "oku 1S83“, w yd aw an ego  przez dru k arn ię „Czasu*  

K rakow ie.

śr ed n ie g o  u ży tk u ;
2. p rzed m ioty  prz izn aczou e do u ży tk u  b ezp o śre­

d n ieg o  u rzęd n ik ów  d y p lo m a ty czn y ch , u w ierzy te ln io ­
nych pr^y c. i k. dw orze, p o d łu g  osob n ych  p rzep isó w ;
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3. l i ś c ie  ty tu n iow e d la  fabryk  rzą d ow ych , tu d zież  
só l  k u ch en n a , pfiych strzp ln ip zy  i w yrob y tytu n iow e  
d la w k ła d ó w  rząd ow ych  lub k u p io n e  przez o so b jlm ie -  
sz k a ją ce  w o k o lic y  obw odów  w y łą czo n y ch  z okręgu  
c ło w eg o , w h a n d e l ty ch że  obw odów ;

■i. w yrob y  k o p a ln i rządow ych  z c. k . fak tory  
Av TryeśwS"; '

5. rzeczy  d la  w ojsk a , j a k o t o : m un d u ry , ryn sztu n k i, 
broii, am un icya , sp ęaęty  w o jsk o w e (m ia n o w ic ie  także  
p o śc ie l, p o trzeb y  le k a r sk ie  i sz p ita ln e ), tu d z ież  k on ie  
p ra esy ła n e  sob ie  przez k orp u sy  w o jsk  lub Kąkłady 
m arynark  w ok ręgu  clow yn i i po zuiljesro obręK ejii; 
środ k i rozsąd zające  i w y b u ch ające  do prób m ijsk ow u -  
tech n icżn y ch  adi»ini.S6j;acy i w o jsk o w ej;

6 . p o tr z e b y  b iurow e p rzesy ła n e  p r z e z  W ła d ze  r z ę ­
dowo z obw odów  w y łą czo n y ch  do o.kręgu c ło w eg o ;

"7.'_ m ien ie  przyc bodźców ! p rzyb yw ających  do okręgu  
■ c ło w e g o  z za g r a n ic y  luli z obw odów  wyłąjczójiyeh, 
ja k o te ż  m ach iny , c z ę śc i sk ła d o w e , m ach in , spiiz35ty fa- 
liryćzrfe i n arzęd zia  tyćhż.e prz.^chodź«ó\v, o ile  p rzed ­
m ioty  te p rzezn aczon o  są  do i c li w ła sn eg o  użytku , są  
ich  stosu n k om  odptjwjrednie i ok azu ją  śla d y  c ią g łe g o  
u ż y w ą n ia ;

p rzed m io ty  składajątfo w yp raw ę o só b , p r z e s ie d la ­
ją c y c h  s ię  w sk u tek  za ś lu b ien ia  do o k ręg u  oło.wrrgo,
0 ile  są  o d p o w ied n ie  ic li stosun k om .

K ie  są jed n a k  u w o ln io n e  od woła: w sz e lk ie  przed  
m jaty  p o d le g a ją c e  p odatkow i ko-nśumey jiiem u  i zużyw -  
c z e ,  b y d ło , m aterye n iep rzero b io n e  i p ó łw yrob y , tu ­
d z ież  m a tćry a ły  su ro w J S H

8 . rzóczy , o d z ie d z ic z o n e , ja k o to :  sp rzęty  dom ow e, 
st‘ołow;fi i kuclgenna,' ub iory, b ie liz n a  z p o śc ie li, w d zic-  
w aln ąm  sto ło w a , używ kę o n ąrzętlz ia  fa b r y czn e , użyyj 
w an e narkęjdzia r z e m ie ś ln ic z e  itd ,, o ile  s łu żą  na w ła-  
sny-tużytek  sp a d k o b iercy  i ąą, je g o  stosun k om  o d p o ­
w ied n ie .

P rzed m io ty  p rzy toczon e pod liczb ą  7 , ustęp  3 są  
wyłądzbn.e tak że  i od teg o  u w o ln ie n ia ;

9. p rzed m ioty  sz^uk. i  naul^UptzSziiacrzone dlft n a ­
k ład ów  p u b liczn y ch  n au k ow ych  i ardyjstyazliyeh ; d zie ła  
arty stó w  afjstrydekieJi' i w ę g ie r sk ic h  p rzeb yw ających  
za  g ra n icą ;

10 . przetw o.ry an atom iczn e,L szk ie lety , trupy;
11. staro ży tn o śc i ((fn tylo), je ż e li'r o d z a j  ich  n ić  p o ­

zw a la  w ątp ić , że ich  w artość p o d leg a  g ld w ije  h.i ich  
d a w n o śc i i że n ic  zdadzą. się  do żad n ego  in n ego  ce lu
1 u żytk u  ja k  ty lk o  do p rzech o w a n ia  w zb iorach .

12 . p rzed m io ty  rozprąyi są d ow ych ;
13. ordery nadane i m ed ale w ystaw ow e;
F o rm a ln o śc i co do liczb y  1 , tudzież w o g ó lę l po-

. trzebne-.dow ody i w aru n k i p rzep isa n e  będą drogą ro z ­
p orząd zen ia . K ią  terhz p ozo sta w ia ją  się  w m ocy o b o ­
w iązu jącej p rzep isy , k tóre o b ecn ie  w 'tym  w zgr§4#tai 
is tn ie ją .

Artykuł IX.
R.ęęTadto u w oln ion ej-są  od c ła :

1 . R zeczy  podrćnz.nyob, ja k o to :
B ie liz n a , od zież , p rzed m ioty  p o śc ie lo w e , podróżne, 

z ło te  i ssgbrne, tu d zież  in n e k osztow n ości , n arzęd z ia  
rzem m śln ik ó;\\d jakot.ęż im p e t y  i n arzęd zia  artystów , 
od zież  i b ie liz n a  w oym icćw  i m arynarzy, k s ią ż k i^ ż y -  
wrtgśój lek a rstw a  do u żytk u  w podróży^ twe mi w ilo śc i  
ozildczouój os obiłem  i, pg/o  pisani i (ob ecn ie  'n ie ć  w ięcej  
nad  35 gram ów  l iy l  10 cy g a r ) , o ile  p rzed m ioty  te 
nęzeznaeząne; są-itylko np, w łasn y  u ży tek  p od różn ych  
i pod  w zg lęd em  .rodzaju i ilo śc i odpow iadają, p o tr z e ­
b ie , sta n o w i i w sze lk im  innym  stosun k om  tych że.

ÓTt <3.

P odróżn ym  i osobom , w s łu żb ie  p u b liczn ej zosta ­
jącym  ‘ .zam ierza ją cy m  b a w ić  w  m o n a rch ii austrya- 
eldo-w ęgibrsk ićj d łużej n iż  v o k , j e ż e l i  zam iar ten  udo- 
w od iiia jw iarogod iiie , m oże być-flozw olone sprow adzen iu  
bez o p ła ty  c ła  ta k ż e  sp r z ę tfw  dom ow ych u żyw an ych .

Te sam e u lg i przyzn ać m ożna ta k że  krajow com , 
wracająUy5,i do o k ręgu  c ło w eg o  po p rzesz ło  je d n o r o ­
czn y m , pozbycie po za obrębem  tegoż,

2 . Środk i d ^ r a n s p o r to w a n ij i ' ja k o t o : w ozy  p odró­
żn ych , w ozy  p asa żersk ib  i tow arow e , sa n k i i ta czk i, 
k o sz e , p u tn ie  i pod ob ne p r z y ftą d y  do n o sze n ia  cio- 

H ćłó w , zw ierzak i p ociągow e-:i ju czn e do tego  potrzeb n e ■ 
i s ta tk i w odne njte o sta tn ie  razem  ź in w en tarzem , zn aj-  
dh.jącjtn s ię  na n ic h . o ile  sfej^fflim ależą do cutlzo- 
z.icm ców, a lbo o i le  sta tk i krajow e przyw ożą rzeczy  
in w en ta r sk ie  te san ie lub tegjfi sam ego  rodzaju  co te, 
kefiru m ia ły  na p o k ła d z ie  , gd y  od p ły w a ły ), pod w a ­
runkiem , aby p ow ozy  m ia ły  na sob ie  wyraziue ślad y  
u żyw an ia  I a b y 'z r e sz tą  z osób, n iem i jad ących , p rze­
w ożonych tow arów , m iejsca  p r z e z n a c z e n ia , k ieru n k u, 
środków  p r zew o z o w y ch , rodzaju  trn iisporlu  m ożup  
b y ło  w n io sk o w a ć , że tu isto tn ie  c h o d z i,o  p r z e w ie z ie ­
n ie  osób lub tow arów , a n ie  o to , aby śro d ek  p rze­
w ozow y w p row ad zić bez op ła ty .

Ż y w jio tó sta tk ó w  p rzyp ły w a ją cy ch  i o d p ływ ających , 
jakófeż  p iw o d la Jktatków  i p o c ią g ó w  wodny™  k rą­
żących  na H u n śju .

•I. K arty z w zork am i i w zork i w k a w ałk ach  lub  
próbkach zd atne ty lk o  do u żytku  ja k o  ta k ie , w sza k że  
z w y łączen iem  w sz ld k ic li próbek  ty tu n iu  i p rzed m io ­
tów' sp ożyw czych .

.5.; O.Winlęcia i n aczy n ia , w który.cli są z a p a k o w a n y  
tfowary. IłtuBeprt/jąoe c lu ,  z w y ją tk iem  n astęp u jących  
p rzypadków .
a) (jeżeli w ed łu g  p rzep isó w  o tarze m ają byfl p o l i ­

czone ta k że  za tow ar;  
h) je ż e li  tow ar jest, w  tak ich  ow unoeiao.li i naczjf-J 

niaoh , jn k ie P tm  w łó j4 p o sta c i, a n . w  tym  gatun k u  
nie  b yw ają  uŹywnńc do o p a k o w y w a n ia  i od kfÓ-*‘ 
ryeli p r z y p a d li w ię k sz e  c ło , njz od s a r n i o  tow aru . 
Ci. '\Ys,żeJ_fcie (tow ary, w ażące  m niej n iż  26 gram ów , 

lub od k tórych  p rzyp ad ająca  oplata, c ło w a  w y n o siła b y , 
m iiiój n iż 2 cen ty . J e ż e lib y  u lg i tej nad u żyw an o, m o 
żna ja u ch y lić  czasow o co do p o jed y n czy ch  osób  lub  
n iek tó ry ch  pasów' p o g ra n iczn y ch

7.. T ofcary, k tóre w ‘kkła<lacli urzędow ych  ^ żęp sę ly  
s ię  ca łk iem . G dyby tow ar zep sjił siu ly.lko o ty le j%że  
n‘le  b y łb y  zd atny  je d y n ie  < h S^ Ł °iv  do czeg o  p ierw o  
tn ie  b y ł p rzezn aczon y , np. w in o , któfla] je sz c z e  m oże  
być u żyte  jako  ocetW irthśo.iwa w ład za  skarbow a p o ­
zw o lić  m oże n a  odpowiedPi-ie.ń^niżenie c la . .Także to ­
w ary, o c lon e ju ż  prz'9'z a d m in istra c ja . poezrow ą, j e ż e li  
p op su ją  się  przed  w yd an iem  adresatow i, m ogą u zysk ać  
u ,-olnienfE od c ła  lu b ,'/n iże iiie jrć la . P r z e p isy  s z c z e ­
g ó ło w e  w yd an e b ę d ą .d r o g ą  rozp orząd zenia .

Artykuł X.
Od op łat w eb od ow ycli są nadto u w o ln io n e :  
i j  P rzed m ioty  pojr^etuW do budow y i użjjrojen ia  

okrętów  w m yśl u sta w y  :'z d n ia  30 mitrę a 1873 * (’Dz. 
j i . p Nr. ijP);

2 . towyfpy i p.rzedm ipty w prow adzone do u sz la c h e ­
tn ie n ia , napraw y lub o b rob ien ia  w okitęgui ołow ym . 
pod w a r u n k ie m , aby;ętow ary i przediniut-y u sz la c h e ­
tn ion e, nap raw ion e lub  o b ro fiS n c , b y ły  napo w ró t wy- 
wttajjjno w pew nym  prąpcięgp- czasu  k tóry  władz,% 
skarbow a z góry  w yzn aczy  i aby tożsam ość tow arów  
przywij&ziouych i nap ow rót w y w iez io n y ch  m o g ła  bycą 
s[iraw'dzo'ua;
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3. tow ary i p rzed m ioty  w yw ożon o  z ok ręgiń ;cłow ego
obw odów  w yłą czo n y ch  wmńLii u sz la c h e tn ien ia  ich ,

n .p ra w y  lub  o b rob ien ia  tam że i5 |  obw odu w y łą czo n eg o  
w ia c a ją c e  do okręgu  c ło w eg o  u sz la c h e tn io n e , napra- 
w ne lub obrob ion e pod w aru n k am i w zm ian kow a-  
n en ii pod 2;

4. tow ary, z w y ją tk iem  p rzed m iotów  k on su m cyj-  
n y e l i , w yw ożono z o k ręg u  c ło w eg o  n a  za g ra n iczn e  
ta g i i ja rm a r k i lub na n iep ew n ą  sprzedaż i w racające  
niesprzedanjj. •

T ow ary w y s ła n e  za g ra n icę  na sprzeda‘ż‘, do k tó ­
rych  n ic  za sto so w a n o  p o stę p o w a n ia , n iep ew n ą  sp r z e ­
daż na w z g lę d z ie  m ającego  i k tóre d la  n iep rzew id z ia ­
nych  p iizeszkód  n ie  sp rz ed a n e , w racają  a n ie  b y ły  
tam że p rzyp u szczon e do w o ln eg o  ob rotn , m ogą być  
za pow rotem  uw oln ione od o p ła ty  S ch o d o w ej za szcze-  
gó ln em  p o zw o len iem  w ła śc iw e j  W ladz-y sk arb ow ej. 
A to li, jeżfgfi ze znaków  fa b ryczn ych  ną lo w a rże  i in ­
nych, a lh o  w b raku  tych że, z zew n ętrzn ej ja k o ś c i  to ­
waru, okazujdjjsię n iew ą tp liw ie , że tow ar j e s t  p łodem  
a u s lr y a c k o -w ę g ie r sk ie g o  o k ręg u  c ło w eg o  z za g ra n icy  
w racającym  a przedstaw ieniem  i dok u m en tam i tożsam ość  
tow aru w y w iez io n eg o  i w p row ad zon ego  będzie-4viąro- 
go d n ie  u dow odniona  , w p row ad zen ie  uapow rbt bez 
o p ła ty  c ła  m oże być d ozw olon e n aw et w tym  razie , 
g d y  tow ar ten  w szed ł b y ł za .gran icą  w w oln y  obrót.

P rzed m ioty , p rzy sy ła n e  na w ystaw y odbyw ając?] 
się w  k rajach  tu te jsz y c h , tudzież do prób w z a k ła ­
dach p u b lic z n y c h , albo k tóre do ch w ilo w eg o  u żytku  
w ce la ch  p u b liczn y ch  d ow odnie b y ły  p o trzeb n e, m ogą  
być cza so w o  u w o ln io n e  od io łą .p od  w aru n k iem  wwwio- 
z ie n ia  ich  unpowrót.

■środki k o n tro li ctć.do tych  u lg  fila  obrotu p rzep i­
sano b ęd ą  d rogą  rozp orząd zenia .

Artykuł XI.
W  ok ręgu  n ogran iezn ym  w olno są od c ła :
1. Ze w zg lęd u  na potrzeb jfeib rotu  ro ln iczego  w tych J 

p o sia d ło śc ia ch  g ru n to w y ch , k tóre p rzec ię te  Bą gran icą  
c ło w ą , b yd ło  g o sd o d a rsk ie  i naidfędzia gosp o d a rsk ie  
do tych że p o sia d łb śc i nalffżąoe', ja k o te ż  za siew  do 
u praw y fo l i ,  tud zież p ło d y  ro ln ic tw a  i h od ow li b yd ła  
na nich zeb ran e;

2. b y d ło  p rzech od zące  na paszę lub  do roboty  za 
g ra n icę  a w zg lęd n ie  w racające  stailitąd, ja k o te ż  p łod y  
otrzym ane z n ieg o  w c ią g u  czasu  p a s ie n ia , j a ko t o : 
m asło , ser, jakote'ż p r z y p ło d e k ,- który w tym  czasie  
p rzyb y ł.

Artykuł XII-
4V ra z ie  o k o lio z .n o śc i, za s łu H i jdeych  na u w z g lę ­

d n ien ie  św ia d ec tw a m i n iew ą tp liw ie  ud ow od n ion ycli, 
■Władze sk arb ow e k ic fu ją c e  d ozw o lić  m ogą przyw ozu  
bez o p ła ty  c ła  lub za ziiiżonom  ciem  w chodow em  
p rzedm iotów  n a stęp u jących :

1. P rzed m iotów  do s łu żb y  bożej p rzezn aczonych  
dla  u b o g ich  lcośŁiołów  i dom ów  m od litw y  rozm aitych  
1’e l ig ij , tu d zież  m a tery a łó w  do budow li lub napraw y  
ta k ic liże  k o śc io łó w  i dom ów  m o d litw y ;

2. ż y w n o śc i, o d z ieży  i b udulca  n a d esła n eg o  w  da­
rze m ieszk a ń có w  tu tejszy ch  k rajów , d o tk n iętym  Bo- 
żarom lub >nncmi k lę sk a m i ż y w io ło w e ™ , do u trzy­
m ania  ży c ia  i odbudow ania  lub  nap raw y dom ów m ie­
szk a ln y ch ;

3. starzyzn y  z w id oczn cm i ślad am i używania-, k tórą  
osoby u b o g ie  o trzym ują z za g ra n icy  w podarunku.

Artykuł XIII.
|V  raz ie  zaw a rc ia  u k ła d ó w  m ięd zyn arod ow ych , 

v k tórycliby  celom  za p ew n ien ia  p o łą czeń  k o le i żela-

zjąych, zgod zon o s ię  na z a ło ż e n ie  w ob ręb ie  gra., .cy  
cłow ęjj s ta cy i p ogra n iczn ej i przeehodow ej w sp ó ln ej. 

"Rząd n iocen  je s t  zap ew n ie  u w oln ien ie  od c ła :
a)  d la  w sz e lk ic h  m ateryałów , tu d zjęa p rze d m io tó w  do 

u rząd zen ia  i w sz e lk ic h  in n ych , p otrzeb n ych  do w y ­
bud ow an ia  i u rząd zen ia  sta cy i przeeh od ow ej, ja k o -  
toż od n og i R aczącej, p o łożon ej m ięd zy  tąż stacyą  
a gran icą  c łorfą jl o ile  dostawienie'-'t'ycli p rzed m io­
tów  jtevśtr-obow iązkiem  w ład z za g ra n iczn y ch  lub za­
g ra n iczn eg o  p rzed s ięb io r stw a  k olejow ego ,, w sk u tek  
objęc;ia robót przez zaw a rc ie  kon trak tu ;

b) dla wszejjkich środk ów  i p rzyborów  do ruchu, tu ­
dzież m a tery a łó w  zu żyw cz y c h , k tórych  za g ra n iczn e  
p rzed sięb iorstw o  k o le jo w e  do sp raw ow an ia  objętej  
s łu żb y  ruchu  i do u trzym an ia  kol.ęi, tu d zież  urzędy  
p ogran iczn e obcych  p ań stw  dó ce ló w  służbow ych  
p otrżeb ow ać m o g ą , w  ilo śc ia ch  dowodnie, do rze­
czo n eg o  ce lu  p o trzeb n ych ;

c) d la rzec z ff l ja k o też  sp rzętów  słu żb o w y ch , n a leżą ­
cych do u rzęd n ik ów  i s łu g  zagranfC zńego zarządu  
k o le jo w eg o , ustan ow ion y! h w obręb ie .‘tu te jszeg o  
o k ręgu  c ło w eg o , tudzież czy n n ik ó w  a d m in istra cy j­
nych państw a są s ied n ieg o  p rzy tym że zarząd zie  za ­
tru d n io n y ch , g d yb y  osoby tc p rzen ies io n e  być finały  
w in n e  m iejsce .

Artykuł XIV.
K w oty  c ła  w taryfie c low ej p o d a n e , jakoteż n a le ­

ż y to śc i w a'gowe, p iocgęm ow e i codułow o, op ła ca n e  być  
m ają w  m onecie-, ż ło tęj.

O sobnem i rozp orząd zen iam i postan ow i S i ^  pod  
ja k ie m i w arunkam i srebro p rzyjm ow an e b y c lm o ż e  do 

! o p ła ty  c ła .
A żyo, dopliToać się  m ające , u sta n a w ia n e  b ęd zie  

d rogą  rozp orząd zen ia  co m ies ią c , j p o d łu g  śred n ieg o  
J kursu  z ło ta  w  poprzedn im  m iesią cu  i b ęd z ie  p odaw ane  

do w iad om ości p u b liczn ej.
D ro g ą  rozp orząd zen ia  u stan ow ion a  będzie także  

w artość z ło tó w k i w z ło c ic  m onet z ło ty ch  k rajow yoh  
i z a g ra n iczn y ch , w której te przyj mo .vaitfc i , l . , .a n e  
być m ogą p rzy o p ła ca n iu  cła .

Artykuł XV.
Cłdy przy o b licza n iu  n a le ż y to śc i e łow ycli w ypadną  

u łam k i cen ta , n a ten cza s te, k tó re  w yn oszą  m niej n iż  
I p ó ł c e n ta , będą op u szczone a te  k tóre  w ynoszą p ó ł 

centa i w ięcej liczo n e  będą za ca ły  ceni

Artykuł XVI.
O prócz o p ła t pćlfep isanycli w tnryfiei/d la  każdej 

z osobna  p o zy cy i t a H fy jg e o ł,  o p ła t lic e n c y jn y c h , do­
d atk ów  do pod atk ów  k on su m cyjn ych ) sk ła d a ć  n a leży  
w p o stęp o w a n iu  c łow cm  n astęp u ją ce  o p ła ty  uboczne: 

l i  W a g o w e w k w o c ie  5 centów  od 100 k ilogram ów  
w a g i surow ej ty ch  tow arów , K fS g jw a ż y  się  z urzędu  
lub  na żąd an ie  stron .

Za o c e n ie n ie  w a g i drogą ra ch u n k u , za zw a żen ie  
na próbę i za w ażen ie  w a g ą . p r y w a tn ą , ja k  np. p rzy  
ek sp ed y o w a n iu  cłow em  w dwf/reach k o le i że la zn y ch , 
w a g o w e n ie  b ęd zie  pob ierane.

P r z y  o b licza n iu  w ag o w eg o , c z ę ść # 1 w a g i pon iżej 
50 k ilo g ra m ó w , będą op u szczane, w ynoszaB e 50‘ i w ię ­
cej l ic z o n e  będą za 100 k ilogram ów .

J e ż e li  o g ó ln a  w aga  w yn osi m niej n iż  50 k ilo g r a ­
m ów , o p ła c ić  n a l e S  w a g o w eg o  ty lk o  3 centy .

2. PieczęjŚjjtwanie po 2 cen ty  za każdą p lom bę n po 
1 cen cie  za  każdą p ie c z ę ć  lak ow ą .

T ow ary p rzek azan e do p rzew ozu  pod k on tro lą  lis tu  
przew odnego , są uw oln ione od p ie c z ę c io w e g o  K io na-
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leży  też  p ob ierać p ie c z ę c io w e g o  za urzędow e za m k n ię­
c ie  m iejsca  ła d u n k u  na sta tk a c h , w w agon ach  k o le i  
żela zn ej i t. p.

3. <t?edułowe po 10 cen tów  za egzem p larz  lis tu  
przew odneg '0  na tow ary  zag ra n iczn e  niaoC loue, k tóry  
stro n ie  ma b yć w ydany.

J e ż e li  zm ien io n e  zo sta n ie  p ierw ótjio  p rzezn a czen ie  
tow arów  p rzew ozow ych  i będą d ek larow an e ja k o  p rzy ­
w óz, od p ow ied n ie  o p ła ty  pob oczn e z ło ży ć  n a leży  d o­
datk ow o.

W  ob rocie  w ew n ętrzn ym  na l in ii  c ło w ej, ja k o też  
w p ostęp o w a n iu  kon tro ln em  n ie  b ęd z ie  p ob ieran e ani 
p ie c z ę c io w e  ani ced u łow e.

4. S k ła d o w e od tow arów  z ło żo n y ch  w m a gazyn ach  
u rzęd ow ych , w w ym iarze  u stan ow iu n em  osobnem  ro z ­
p orząd zen iem  o d p o w ied n io  stosun k om  m iejscow ym  
i w sze lk im  in n y m , zw y cz a jn ie  jed nak  w yn oszącym  n ie  
w ięcej nad 1'6 cen ta  za 100 k ilo g ra m ó w  w a g i su ro ­
w ej i dzieii.

W  p rzyp ad k ach  n a d zw y cza jn eg o  n a p ły w u  tow arów , 
sk ła d o w e p od w y ższo n e  b y ć  m óże aż do 2 4  centa  
za 100 k ilo g ra m ó w  i dzieii.

t fS o  s ię  ty czy  zw rotów  kosztów  za czy n n o śc i urzę- 
dbwo po za obrębem  lo k a lu  u rzęd ow ego  podejm ow ane, 
o p ła t za u rzęd ow e k on w ojow an ie  tow arow , tu d zież  o so ­
bnych  op ła t c ła  w o d n eg o , p ortow ych  i ż eg la rsk ich , 
d otych czasow e p rzep isy  p ozostają  w m ocy o b ow iązu jącej.

Co s ię  tyczy  u łam k ów  centa , p rzep isy  podane w tym  
w z g lę d z ie  w  a r ty k u le  X V  zasto so w a n e  b yć m ają także  
do o p ła t p ob oczn ych .

Seliónbrunn, dnia 25 m aja 1882.

Artykuł XVil.
T ara b ęd z ie  u sta w ia n a  i zm ien ia n a  d rogą  ro zp o­

rząd zen ia , sto so w n ie  do sp osob ów  o p ak ow an ia  w  obro­
c ie  u żyw an ych  -L! stosu n k ów  c ięża ru  op ak ow an ia . N a  
tarę n ic  się  n ie  o d c ią g a , j e ż e li  c ło  w y n o si n a jw ięeej 
3 z łr . od 100 k ilogram ów , tu d zież  za n a c z y n ie  z a w ie ­
ra jące  p łyn  b ezp o śred n io , o i le  taryfa  n ie  p rzep isu je  
od m ien n ego  p o sta n o w ien ia . A le j e ż e l i  p ły n y , k tóre  m ają  
b yć o clon e p o d łu g  w a g i ry cza łto w ej, w p row ad zan e są 
w w ozacli lub  sta tk a ch  u m y śln ie  do ich  przew ozu  
u rzą d zo n y ch , bez ir n e g o  o p a k o w a n ia , n a ten cza s do 
o b liczon ej w a g i czyste j d o liczy ć  n a le ż y  tarę od p ow ia ­
dająca  zw y k łem u  sp osob ow i op ak ow an ia , a k tóra b ę ­
d zie  u sta n o w io n a  d rogą rozp orząd zenia .

Artykuł XVIII.
U staw a n in ie jsz a  nabyw a m ocy obow iązującej od dnia  

i  czerw ca  1882 z w y ją tk iem  p ostan ow ień  X X I  Id. taryfy .
Ou teg o  T ia su  tra c i m oc ob ow iązu jąca  u staw a  

z d. 21 czerw ca  18*18 (D z. u. p. Nr. (57) o p ow szechnej 
taryfie c low ej a u stry a ck o -w ^ g iersk ieg o  o k ręgu  c łó w eg o  
je d n a k  z w yją tk iem  p ostan ow ień  p o zy cy i ta ry fy  28 cl) 
i u w a g i, tud zież w sz y stk ie  rozp orząd zen ia , od n oszące  
s ię  do n ich , o i le  sp rz ec iw ia ją  s ię  u staw ie  n in ie jsze j .

K ied y  p o sta n o w ien ia  X X I k la sy  tary fy  nabyć m ają  
m ocy ob ow ią zu ją cej, w sk a za n e  b ęd ż ie  w u staw ie  o pod  
w y ższen iu  c ła  p rzyw ozow ego  od o leju  k o p a lin n eg o  
i zap row ad zen iu  pod atk u  k o n su m cyjn egp  od togo o leju .

Artykuł XIX.
W y k o n a n ie  ustaw y n in ie jsz e j  p o leca  s ię  M inistrom  

skarbu i handlu.

Taaffe r. w.

Franciszek Józef r. w. 

Dunajewski r. w. Pino r. w.

i  K. URZĘDY CŁOWE W GALICYI
z imiennym wykazem Naczelników.

Wyzszy urząd cłowy.
Lwów. |2> je j  okręgu urzęd. należą polityczne powiaty: 

Lwów, Żółkiew, Gródek, Bóbrka, Żydaczów, naczelnik 
Moscb W ładystaw ,

Główne urzędy cłowe.
Brody. Do jej okręgu urzęd. należą polityczne powiaty: 

Brody, Złoczów. Przem yślany, Kamionka Strum iłowa  
i Sokal, naczelnik Kędzierski Stan.

Kraków. Do jej S w , u a l e S w o S ,  p o w .: W ieliczka, Kra­
ków, Chrzanów. Ży włe V W a d o ^ ijje  i B iała, naczelnik 
H aylling-D egenfeld  Leopold.

•Oświęcim. Naczelnik Srokowski Leon.
Podw ołoczyska. Nacz. Uujanowicz M ichał.
Szczakowa. Nacz. K owalski Teodor.
Tarnów. Do jej okr. urzęd. uaieząjpolit. pow.: M ielec, 

Pilzno, Dąbrowa, Tarnów, Brzesko i Bochnia, nacz. 
G ilnreiner Karol.

W ęgrzec. Na'Z, Peiz Karol.

Urzędy cłowe.
Belzec. Nacz. K olauszek Karol.
Chełm ek. Nacz. W iducliowski Józef.
C hwałowice. Nacz. Nodzeński Julian.
Folwarki. Nacz. Zajączkowski Tytus.
H usiatyn. B ielski W ojciech.
Jaworzno. Nacz. .Banko Maciej.
Kołachorówka. Czyn. służb, załatw ia oddz^ traży  skarb. -  
Koćmirzów. N acz. W ohlleber W ład.
Kozaczówka. K ozakiewicz Fr.
Koziarnia. Nacz. Wyrobek Wojciech',
Majdan sieniaw ski. Nacz. Krajewski Leopold.
M odlnica. N acz. Mydlarski Ludwik.
Nadbrzeże. N acz. G utowski Feliks.
N iepołom ice. Poborca Borkowski Ludwik.
O lchowie. Czyn. służb, załatw ia oddziałustraży sharhowej. 
Skała. Nacz. Jaworowski Marceli 
Stojanów. Nacz. Nawrocki Franciszek.
Strzelnicz. Nacz. Czajkowski Fdm und.
Szczucin. Nacz. M uller F ilip .
U ście Jezuickie. Poborca Łuszczak Sylw ester.
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JARMARKI UPRZYWILEJOWANE
w królestwie Galicyi, w Wielkiem ks. Krakowskiem i księstwie Bukowińskiem.

■ A - lw e r n ia  w l>ow. Chrzanowskim:Jbeo trzecią środę 
targ.

A n d r y c h ó w  w pow. W adow ick im : każdego m iesiąca  
Iszy  pon iedziałek  jarmark. Co w torek targ'.

B a b i c e H w  pow iecie  Przem yskim : 4 m aja, (i czerwca, 
24 sierpnia i 29 września.

B a l ig r - ó d  w  pow. L isk im : każdego p on icd zł,targ  ty ­
godniow y,

B a r a n ó w  w pow. T arnobrzegsk im : co wtorek targ.
L a r y s z  w pow. B uczack im : co poniedz. targ. tygodn.
B e ł z  w pow. Sokalsk im : 9 i 31 sty czn ia , 17 marca, 

28 k w iet., 24 czerw ca, 2 lipca, 1 sierpnia, 13 paźdz., 
20 listopada, 12 grudnia. Co piątek targ tygodn.

£  i a ł  a m iasto pow. Jarm arki na konie : 3 poniedziałek  
po 3 K redach, 2 poniedz. po ś. Jan ie N epom ucenie,
I j.oniedz. po ś. Jakubie Ap., 1 poniedz. po ś. Szym .

 ̂ i Judzie. Co w torek, czw artek i sobotę targ.
B i a ł y  k a m i e ń  w pow. Z łoczow sliim : 2 styez. we 

w torek po niedz. zapustu., w  środopośeie, w niedz. 
PO ś. Tom aszu, w e w torek  po Św iatli., 2go dnia po 
s- P iotrze i P a w le , 2 dnia po ś. K rzyżu (w ed ług  
kał. ruslcfj. Co drugą środę targ.

B i e c z  w  pow. G orlickim : 25 styczn ia , 24 lut., 24 mar­
ca, 20 kw iet., 25 m aja , 29 czerw ca, 10 sierpnia, 15 
wrześ., 17 p a źd z , 11 listopada i G grudnia. — Jeżeli 
w którym z tych  poniedziałków  przypadnie św ięto, 
jarm ark odbyw a się  w następny dzień powszedni. 
K ażdego podniedziałku  targ.

B i r c z a  m iasto p ow iatow e: 2 styczn ia , 29 czerw ca, 
4 października. Co środy targ tygodniow y.

B ł a ż o w a  w pow iecie R zeszow skim : 7 sty czn ia , 12 
marca, 8 m a ja ,.-2 i 97 lipca, 30 września, 12 listo ­
pada. K ażdego poniedziałku  targ tygodniow y.

B o b o w a  w pow. G rybow skim : co czw artek targ tyg .
C ó r k a  m iasto pow.: 13 stycznia, w poniedz. po ruskiej 

nied. palm., 20 lipca, 30 paźdz. Co czw artek targ.
B o c h n i a  m iasto pow.: 2 styCz., w poniedz. po niedz. 

m ięsopust., w ponied. po 3 e iij  niedz. postu na konie  
i b yd ło  (aż do piątku) potem jarm ark co czw artek  
aż do piątku po W niebow stąp., w piątek po Boźem  
C iele, 22 i 30 czerw cil, 22 lipca, 10 sierpnia, w po 
niedz. po P odw yższ, ś. K rzyża, w poniedz. po różańcu,
II  i 25 listop. J eże li który jarmark przypadnie na 
sob otę , n iedzielę lub dzień św iąteczny, odk łada s ię  
na następny p on iedziałek  lub dzień powszedni. Co 
czw artek targ.

B oh otrjo  j l c z a n y  m iasto powiatow-e. (Jarmarki na bydło 
podlng starego kalendarza): 14 s ty c z n ia , 14 m A ,  
7 lipca, 8 listop. Co w torek i piątek targ tygodn.

B o j a n  (na Bukawiniej-*2 dnia po W niebow stąpieniu P.
Ipodług k a l. rusló) 9 l ip c a , 0 sierpnia, 2G wrzośnia, 
3 listopada, 3 grudnia. K ażdej środy targ.

B o l Ą c h ó w  w pow . D o lin ia ń sk im : 18 stycznia, 11 lu ­
tego, 1 m aja, 5 czerw ca, 3 sierpnia, w pierw szy po­
n iedziałek  m iesiąca w rześnia. Co poniedziałek  targ.

b o l e c l i  " w i c  e (w pow iecie Krakowskim ) w 2 niedzielę  
*> 0 a  K r # ł > ,  i m arca; 7 m aja, 16 sierpnia, we

wrześniu i w grudniu, w 1 .niedziele po Suche- 
dniaeh.

B o ł s z o w c e  w  pow. R o lia ty ń sk im :* 2  i 28 stycznia,
15 lu tego , 16 lip c a , 27 w rześn ia , 2.<j listopada. Co 
poniedzia łek  targ.

B o r o w a  w  pow. M ielectm n : co drugi wtórok targ.
B o r s z c z ó w  miast o 'p ow ia tow e: co poniedziałek  targ.
B o r y s ł a w  w pow. D roliobyekim : co H w ir te k  tarM
B r o d y  m iasto p ow iatow e: 5 maja, 30 paździeM ika oraz
r$Vtarg na w e łn ę .b d  dnia 2G sierpnia przez ośm dni.
B r z e s k o  m iasto pow iatow e: co trzbei* wtffifek w m g p  

siąeu jarm ark, a w k ażdy inny wtorek targ tygodn .
I l r z e ż a n y  m iasto pow.: 13 stycznia now. sty la , 3 lu ­

tego 16 i 24 kw ietnia , 21 maja, 20 września','.13 
paźdz., 26 listop., 18 grudnia. K ażdego poniecRaałku 
i piątku targi tygodniow e.

B r z o s t e k  w pow. P iizn en sk im : co drugi w torek targ.
B r z o z ó w  m iasto p ow iatow e: 6 stycznia, 6 lu tego,

16 marca, 23 k w ietn ia , 26 m aja , 2 9 ^ z e n v e a , 22 l i ­
pca, 24 sierpniami 11 w rześn ia , 4 p aździern ika, 1 
listop ad a, 4 studn ia . K ażdego poniedziałku targ  
tygodniow y.

B u c z a c z  miasto pow.: lcażdegOTCzwartku targ. P o t o k  
Z ł o t y  w poniedz. zapustny, wb w torek po Ś w iąt­
kach, w  drugi dzień św ięta  S p a sa , w dzień po Stri- 
teniju, w  dzień po św. Jan ie  Boh. (podług kalend, 
rnsk.); każdej środy targ.

B o d z a n ó w  w pow. C zortkow sk im : co czw artek  targ.
B n k a c z o w c>. w pow. Rohaty ńskim  : 30 marca, 7 lipca, 

10 w r o n ia ,  2 listopada.
B u k o w s k o  w p ow iecie Sanockim : 2 t  lu tego, lipca. 

Co czw artek targ tygodniow y.
B u r s z t y n  w pow. K lb h atyń sk im : 18 sty czn ia , 23 k w i S  

tniSJ 27 wrześńfa, 12 g m d n iĄ C o  w torek targ.

O b o c h o ł ó w  w pow. N ow otargskiin , jarmark co 4t,v 
poniedzia łek .

C h o e i m i e r z  w pow. T łum ack im : na N ow y R ok, w pc*! 
n ied zia lek  zapustny, na św. A le x e g o , w czwartek  
przed Z iel. Św iatli., w dzień urodź. św. Jana, na św. 
M ichała , w św ięto  R óżańca św ., na św. M ikołaja  
(w szystk ie  podług ka lend, ruskiego). Co poniedzia­
łe k  targ.

C l i o d o r ó w  w pow. Bóhrffzańskim • 14 sty czn ia , 5 maja, 
13 lipca, 12 paźdz., przez 2 tygodn. Co czartek targ.

C h o r o f c t k ó w  w pow. H u siatyń sk im : co poniedz. targ,
C h r z a n ó w  m iasto pow. w drugi poniedziałek  po Trzech  

Królach, w poniedz. po N . M. P . Gromnićz., 12 m ar­
c a , 1 m aja , 24 cze.nVea, 13 i ~ 5  lip ca , 15 sierpnia, 
10 i 28 październ ika, .11 listopada, 6 grudnia. 
środy targ-.

Cli y  rów  w pow. Starom iejskim : co w torek targ.
C i e s z a n ó w  m iasto pow iatow e: 2 styczn ia , w pierw szy  

poniedziałek  października. Co w torek targ.
C i ę ż k o w i c e  w pow. G rybowskim . Co p on iedziałek , 

targ.
C z c h ó w  w  pow. Brzeskim : jarmarki oo trzeci wtorek
C z e r n e 'lii u a w pow. H orocluńskim : co ponioflz. targ.
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C z e r n i c h ó w  w  p o w ie c e  K rakow skim : 12 jarm arków  
w k ażdą pierw szą środę m iesiąca.

C z e r n i o w e e  m iasto sto ł. na B ukow inie: 11 lipca (14 
dni), 7 listop. (8 dnijTiCo poniedziałek  targ.

C z o r l k ó w  miag.to pow.: 21 marca, 21 m aja, 29 czerw., 
8 sierpnia, 20 września, 13 grudnia. Co czw artek targ.

C z u d e c  w pow , R zeszow skim : co czw artek  targ.
C z y s z k i  w pow. L w ow skim : 2 lipca, 14 wrześ., 6 list.

( D ą h r o w a  m iasto pow.: co drugi poniecW ałok targ.
D ę b o w i e c  w pow. J asie lsk im : co p odzia łek  targ.
D e l a t y n  w pow. N adwórtiiaiiskiin, jarm arki na w ełnę  

pospolitą i na ow ce, 25 marca, 1 czerw ca, 27 sierpnia,
30 listopada, 21 grudnia.

D e m b i c a  w pow. P ilzn eń sk im : 2 s ly c zn ia , 2 lu tego ,
23 k w ietn ia , w drugi dzień po Bożcm  C iele, 13 lipclak,
24 sierpnia , 17 październ ika , 4 grudnia. Co ezartek  
t;tivg.

D e r o w . a c z  w pow. L w ow sk im : 5 k w ie tn ia , 19 maja, 
23 czerw caj?9 w rześnia, 1 października.

D o b c z y c * ®  w pow . W ie lick im : 12 jarm arków , a to 
iv pierwszą środę każdego m iesiąca.

D o b r o m i l  m iasto pow.: 19 stycznia od 1 do 8 sierpnia, 
26, października. K ażdego poniedziałku targ tygodn.

D o h r o t w ó r  w pow, Kam ionacłum  : 19 stycznia, 3 maja, 
10 w rześnia. Co drugi wtorek targ.

D o l i n a  m iasto pow.. 2 stycznia, 11 lu tego, 11 nJSja, 
5 lipca, 3 sierpnia, w pon iedziałek  po pierwszej n ie­
dzieli września. K ażdego czw artku targ.

D o r n a - W a r t a  (na B ukow inie) w pow. Kimpolung: 
co czw artek targ.

D r o g i n i a  w  pow. M yślen ickim : 14 lutego, 23 k w ie­
tnia, 16 lipca.

D r o h o b y c z  m iasto pow.: co ez w al tek targ.
D u b i e c li  o - D y  n ó w w p ow iecie Brzozowskim : 3 lutego, 

19 m arca, 2 m aja , 9 w rześinS*j25 listopada, 6 gru-
‘7 dnia. Co poujęcfziałek targ.

D u k l a  w pow. K rośnieńskim : 7 styczn ia , .'25 lutego, 
19 m arca, na W niebow stąp., na Boże Ciało, 24 czer­
w ca, 22 lipca, 29 sierpnia, 25 listopada, 21 grudnia.

SjaCo czw artek  targ.
D u n a j e  e C z a r n y  w pow. N ow otargsk im : co 4 po- 

ile d z ia lo k , a m ianow icie w ponie.ilzialek, po jarm arku  
w N ow ym  Targu.

D u n a j  ó w  w p o w ie c i3 | Przem yślańskim  : 2 stycznia,
31 marca, 24 czerw ca, 18 października (starego stylu). 
Co w torek tąrg.

D z w i n i a c z e  (na".Bukovvinie) w pow iecie K otzm an: co 
czw artek  targ

D y n ó w  w pow iecie  Brzozowskim : 3 lutego, 19 marca, 
2 maja, 9 wrześpią , 25 listopada, (i grudnia. Co po-

byjfliedziałek targ.

T T r e d r o p o l  w 'p ow . P rzem yskim : 2 stycznia, 25 marca, 
12 sierpnia, 19 listopada. Co piątek targ tygodniow y.

F r y s z t a k  w pow. Jasie lsk im : co 2 czw artek jarm arki 
na bydło.

O - d ó  w w  pow iecie  W ielick im : co trzeci w torek  targ.
G l i n i a n y  w pow. P rzem yślań sk im : 15 lu tego , 8 m aja, 

8 listopada. K ażdego wtorku targ.
G ł o g ó w  w  pow iecie  R zeszow skim : każd ego  ponie­

d zia łk u  targ.
G o ł o  g ó r y  w  pow. Z łoczow sk im : 26 lu tego , 21 marca, 

7 maja, 15 czerw ca, 26 lip ca , 20 w rześnia, 15 paźdz.
G o r l i c e  m iasto pow.: ma 12 jarm arków  w e w torki po 

na stępujących  św ię ta ch : 3 K rólach św . M ateuszu, 
n ied zieli K w ietn ie j, św . F ilip ie  i Jabubie, W niebo­
w stąpienia, św. J an ie  C hrzcicielu , św . M aryi M agda­
len ie, W niebow zięciu  N ajśw . M aryi P anny, N aro­

dzeniu M. P ., św . F ranciszku  Ser., św . M arcin ie , 
trzeciej n iedzieli A dw entu. K ażdego w torku targ.

G r a b  w  pow iecie  K rośniańsldm : 3 styczn ia , 26 k w ie­
tn ia , 27 sierpnia, 1 października.

G u r a l i u m u r a  (na B ukow inie] w  pow iecie  Suezawskim : 
17 m aja, 10 listopada. Co w torek targ.

G r ó d e k  m iasto pow iatow e: w p on iedziałek  po Bożcm  
C iele, w rześnia. K ażdego czw artku  targ tygodn.

G r y b ó w  m iasto pow iatow e: co pon ied zia łek  targ.
G r z y m a ł ó w  w  pow. S k a ła ck im : 17 marca, 4  m aja, 

17 w rześnia. K ażdego czw artku targ.
G w o ź d z i c c  w  pow iecie  K ołom yjskim : 28 styczn ia , 28 

m arca, 26 lipca, 4 październ ika. Co p iątek  targ.

H a l i c z  w  pow . S tanisław ow skim : 7 styczn ia , 5  k w ie ­
tnia, 5 lipca, 12 października. Co piątek targ tygod .

H o l  o s k o  pod L w ow em : 6 sierpnia w  dzień śm ierci 
św. Anny.

H o r o  d e n k a  m iasto p ow ia tow e: 13 s ty c z n ia , 14 lu ­
te g o , 1 m a rca , 6 k w ietn ia , 7 m a ja , 2 czer w ca , 11 
lipca, 27 sierpia, 7 listopada. Co w torek i p iątek  targ.

H u s s a k ó w  w pow. M ościck im : 8 m aja , 2 7 "sierpnia'' 
8 października, 18 grudnia. K ażdego czw artku targ.

H u s i a t y n  m iasto p ow iatow e: 13 czerw ca; w  razie  
św ięta , następnego dnia. Co czw artek targ.

T T a b ł o n  ó w  w  pow. K ołom yjskim : 31 styczn ia , 15 lu­
tego, 14 m aja, 29 sierpnia, 14 października, 30 grudnia.

J a ć m i e r z  w pow . S an ock im : 12 m arca, 24 czerw ca.
J a k o b e n y  (na B ukow inie) w pow iecie  K im polung: co 

środy targ.
J a n ó w  w pow. G ródeckim : (pod łu g  star. kar. kał.) 

13 sty czn ia , na W n ieb ow stąp ien ie, 20 listopada. Co 
czw artek  targ.

J a Ti ó w  w pow. T rem bow olsk im : co piątek targ tygod,
J a r o s ł a w  m iasto p ow iatow e: 12 sty czn ia , 10 marca, 

13 czerw ca, 2 września. K ażdy przez 8 dni. Co p o­
n ied zia łek  i p iątek  targi tygodniow e.

J a r y c z ó w  w pow. L w o w sk im : 21 stycznia, 31 maja, 
1 grudnia. Co środy targ tygodn iow y.

J a s i e n i c a  w pow. Brzozow skim : 5 lipca, 9 sierpnia, 
13 grudnia. Co czw artek targ tygodniow y.

J a s i o  m iasto pow.: 7 styczn ia , 3 lu tego , 23 kw ietnia, 
21 września, 2 listopada. W  każdy p iątek  targ.

J a s ł o  w i e c  w  pow. B uczackim : co w torek  targ  ty g .
J a s s ó w  ty pow. P ilzneńskim : co drugi w torek  targ.
J a w o r n i k  w pow. R zeszow skim : co poniedz. targ.
J a w o r ó w  m iasto p ow iatow e: 1 m a ja , 6 sierpnia, 26 

października, 12 grudnia.
J a w o r z n o  w  pow . C hrzanowskim : co w torek targ.
J e  d l i c z ę  w pow. K rośnieńskim : 25 lutego; 20 k w ie­

tnia, 18 czerw ca, 9 sierpnia, 29 września.
J ę d r y e l i ó w  w  pow. W adow ick im : w  k ażd y  pierw szy  

w torek m iesiąca. Co wtorek i p iątek targi tygodniow e.
J e l e ń  w  pow. C hrzanowskim : w  1 w torek po N ow ym  

rok u , w e w torek  po G rom nicznej, w poniedz. po 
niod. Zapust., w e w torek  po św . Józefie, w e w torek  
po Z nalezien iu  K rzyża św ., w e w torek  po św . Jan ie  
Chrzc., 3 czerw ca , w e w torek po św. W aw rzyncu, 
w e w torek  po Pod. św . K rzyża, w e w torek po św . F ranc. 
Ser., w e w torek po W W . ŚS . w e w torek po ś. M ikołaju.

J e l e ś n i a  w  pow. Ż yw ieck im : co czw artek  targ'.
J c z i e r n a  w pow. Z łoczow skim : 12 styczn ia , w  dzień  

po W ielk an ocn y  obrz. rusk., 20 l ip c a , 20 paździer­
nika. Co p on iedziałek  targ i tygodniow e.

J e z i e r z a n y  w pow . B orszczow sk im : co środy targ,
J e z u p o l  w  pow . Stanisław o'w kim : 27 czerw ca, 28 lipca, 

29 w rześnia.
J o d ł o w a  w  pow iecie  P ilzn iósk im  : co 2 g i w torek  targ.
J o r d a n ó w  w  pow. M yślenickim : 25 lu tego , 22 k w ie-
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tum, w 7my poniedz. po Ziol. Ś w iątkach , 29 gru­
dnia, 15 każdego m iesiąca, jeź li 15ty przypada na po­
n iedziałek , w przeciwnym  razie w następny poniedz,

K a c z y k a  (na B ukow inie) w pow. R adautz. Co po­
n ied zia łek  targ.

K ą k o l n i k i  w pow. R oh atyńsk im : 24 marca, 22 lipca, 
20 w rześnia, 13 października, 7 listopada, 21 grudnia.

K a ł u s z  m iasto pow.: 18 styczn ia , 11 lutego, 13 marca, 
20 k w ietn ia , 16 m aja , 6 czer w ca , 20 lip c a , 1 pa­
źd ziern ik a , i 8 listo p a d a , 10 grudnia, (przez 2 dni), 
27 sierpnia (przez 5 dni), 28 w rześnia (przez 3 dni). 
Co piątek targ.

K a l w a r y a  w p ow iecie W ad ow ick im ; 25 styczn ia , 19 
marca, 4 m aja, 13 czerw ca, 17 sierpnia, .19 listopada.

K a m i o n k a  S t r u m i ł o w a  m i a sto pow . D  obro t w ó r: 
19 styczn ia , 8 m aja, 10 września. Co 2g i w torek  targ.

K a ń c z u g a  w pow Ł a ń cu ck im : w e w torek po Zie­
lonych św iątk ach , 30 września, 4  grudnia. Co wtorek
1 czw artek  targ.

K e t y  w pow. B ia lsk im : w drugi poniedz. po 3 K ról., 
w poniedz. po W niebow stąp ., w p on iedziałek  po św . 
K rzyżu, w poniedz. po N arodzeniu M aryi P . K ażdy  
trwa 8  dni.

K im  p o  lu n  g  (na B ukow inie) (starego sty lu ): 1 lu tego,
2 czerw ca, 20 listopada. Co pon iedziałek  targ.

K n i l i y c z e  w  pow iecie R ohatyńsk im : 19 styczn ia , 11
lutego, 21 m arca, w  pon iedzia łek  po niedz. Cwitou. 
obrz. rusk., 21 m aja , 6 lip ca , 18 sierpnia, 20 wrze­
śnia, 7 listopada, 18 grudnia.

K o l b u s z ó w  miasto pow iatow e: co wtorek ta rg .
^ o ł a c z y c e  w  pow. Jasie lsk im : 1 m aja. O prócz tego
j. j;'° ^gi poniedziałek  targi, 

o ł o m y j a  m iasto pow.: 6 lutego, 24 k w ietn ia , 15 czer­
wca, 3 i 28 sierpnia , 13 września, 30 października, 

grudnia. Co p on iedziałek  i p iątek targi.
K o v o p i e c  w pow. B uczack im : co w torek targ.
K r z e s z o w i c e  w pow. C hrzanowskim : co poniedz, targ.
■Ko m a r n o  w pow. Rudenskim: co poniedz. targ tygod.
K o p y  c z y ń c e  w  pow. Husiatyńskim: co środy targ.
K o r c z y n a  w pow. Krośnieńskim: 15 stycznia, 3 kwiet . ,  

30 sierpnia, 1 grudnia. Co piątku targ.
K o r o l ó w k a  w  pow. Z a lcszozyck im : 29 sty czn ia , w e  

środę Środopostną obrz. rusk., na W niebow stąpienie  
obrz. rusk., 24 czerw ca , 8 sierpnia, 10 września, 
9 listop ad a, 18 grudnia. Co czw artek  targ tygodn.

K o s  só w  m iasteczko pow. (pod ług star. kalend.): w e  
czw artek Igo  tygodn ia  W ielk ieg o  Postu (2 dni), na 
W niebow stąp., 25 sierp,, 11 paźdz., (2 dni). W  razie  
św ięta  w tym  dniu, następnego dnia. Co poniedzia­
łek  i p iątek  targi.

K o t z m a n  (na B ukow inie) m iasto pow.: co środy targ.
K o z ł ó w  w pow. B rzeźańskim : co czw artek  targi tyg .
K o z o  w a w pow. Brzeźańskim : 17 lutego, 17 marca, 

17 kw iet., 3 m aja, 12 czerw ., 20 lip ca , 20 sierpnia., 
4 września., 27 październ ika , 11 listop ad a, 30 gru­
dnia, Co wtorku targ.

K r a k ó w  m iasto sto łeczn e: Co wtorek i P iątek  targ  
tygodniow y.

K r a k o w i e c  w  pow. Jaw orow skim : 14 styczn ia  star. 
sty lu , w  ls z y  poniedz. po W ielk iej nocy obrz. rusk., 
25 lipca, 27 w rześnia, 18 października, 25 listopada. 
Co czw artek targ. 

r° s n o  m iasto powiat.: 1 styczn ia , w poniedz. p o n ied z . 
P rzew odniej, w poniedz. po św . T rójcy, 31 lipca,

j . 28 października. Co P on ied zia łek  targ. 
r u k i e n i c e  w pow. M ościckim: 18 styczn ia , 5 marca, 

23 kw ietnia , 23 lipca, 13 października. 
r y n i c a  w pow iecie Sandeck im : co drugą środę targ.

K r y s t y n o p o l  w p ow iecie Sokalskim : 14 stycznia, 
5 maja, w piątek po rusk. W niebow stąp., 13. wrześ.

K r z y w c z a  w pow. P rzem yskim : 13 styczn ia , 25 marca, 
31 lipca , 18 grudnia.

K r z y w c z e  w pow . B orszczow skim  (jarmarki na b y­
d ło): 18 sty czn ia , 30 k w ie tn ia , 10 lipca, 8 grudnia.

K u  d r y ń  c c  w pow. B orszczow skim : co czw artek targ.
K u l  a c z  k o w c e  w pow. K ołom yjskim  : 9 styczn ia , 15 

lu te g o , 6 m arca , 19 k w ietn ia , 24 m aja , 6 czerw ca, 
18 i 27 sierpnia, .6  września, 12, 21 i 29 grudnia.

K u l i k ó w  w pow. Ż ółk iew sk im : 2 sty czn ia , 5 lu tego, 
13 kw ietnia , 7 lipca, 28 sierpnia, 20 paźdz.

K u t y  w jjow. K ossow skim : 30  styezm , 24 dnia po W iek  
kiejnocy  rusk., 26 w rześnia. 13 listopada. Co wtorek  
i p iątek  targ.

K u t y s k a  w pow. T łum ack im : co pon ied zia łek  targ.

L a n c k o r o n a  w pow. W adow ickim : 21 styezn ., 8 maja, 
24 czerw ca, 4  w rześnia.

L e ż a j s k  w pow. Ł ańcuck im : 21 stycznia, 23 kw ietnia, 
9 m aja, 5 i 24 sierpnia, 4 paźdz., 6 grudnia.

L i m a n o w a  m iasto pow .: jarm arki co 3 -c i poniedz.
L i p n i c a  w pow. B ocheńsk im : co 3 -c i p o n i e d z .  jarm ark.
L i s  k o  m iasto pow iat.: co w torek targ tygodn iow y.
L i s z k i  w pow. K rakowskim  m ają dw anaście  jarm arków  

zaw sze w pierw szy pon iedziałek  k ażd ego  m iesiąca.
L u b i e l i  w pow. M yślen ickim : w każdą pierwszą środę 

każd ego  m iesiąca jarm ark.
L u b a c z ó w  w pow. Cieszanow skim : 21 marca, 21 maja, 

29 czerw ca, 8 sierpnia, 20 września, 18 grudnia. Co 
wtorek targ tygodn iow y.

L u t o w i s k a  w pow. Laskim: ^podług starego kal.) 13 
styczn., w środopoście, w poniedz. Z ielon. Św iątek,
11 lipca, 18 sierpnia, 20 wrześu. Co czw artek targ.

L w ó w  miasto sto łeczne w G a liey i; 21 styczn ., 24 maja,
12 października.

Ł a b o w a  w pow. Sądeckim : 3 styczn ., w czw artek po 
Gromn., 25 k w ietn ., w ostatni czw artek W . Postu, 
w 3-ci czw artek W . Postu rusk., w czw artek po św. 
J an ie  Chrzc., w czw artek  po 6 sierpnia, w czwartek  
po św . Ł u eyi.

Ł a p a n ó w  w pow. B ocheńsk im : 8 sty czn ia , 19 lutego, 
3 m arca, 14 maja, 25 czerw ca, 6 sierpnia, 17 wrześ., 
29 paźdz., 10 grudnia. Co p on iedziałek  targ.

Ł a ń c u t  m iasto p o w ia t.: 7 s ty c z n ia , 3 lu tego , 15 i 16 
m arca, 13 czerw ca, 13 i 26 lipca, 24 sierp., 5 paźdz., 
11 i 30 listop. Co w torek i p iątek  targ.

Ł ą c k o  w pow. Saudeckim  : Co trzecią środę jarmark.
Ł o p a t y n  w pow. Brodzkim : w 1-szy dzień po ruskich  

Z ielonych  św iętach , 11 lip ca , 27 sierpnia , 20 w rześ­
nia i  co drugą środę każdego m iesiąca targ.

Ł u k o w i c e  w  pow . L im anow skim : w każdy 3-ci p o ­
n ied zia łek  po jarm arku w  Lim anowej.

Ł y s i e ć  w  pow . B ohorodczańsk im : 11 lutego, 24 czerw ., 
26 listop., 2 stycznia, 8 m arca, 11 lipca, 18 sierpn., 
26 paźdz.

l a g i e r  ó w  w pow. R aw skim : 9 sty czn ia , 15 lu tego , 
17 i 29 m arca, 4  kw ietnia, 5 m aja. 23 czer w ca , i 2 
i  27 lip ca , 2 wrześn., 30 paźdz., 26 listop., 19 grudn.

M a j d a n  w pow. Kolbuszowskim : co poniedz. targ.
M a k ó w  w p ow iecie M yślenickim : 29 styczn ia , 1 maja, 

7 sierpnia, 19 listop. Co czw artek  targ tygodn iow y.
M a l e c h ó w  pod L w ow em : 30 września.
M a n a s t e r  w pow. Ż ółk iew sk im : 21 m aja jarm ark.
M i e l e c  m iasto pow iatow e: 5 jarm arków w następujące 

czw artk i: po G rom nicznej, po św . T rójcy, po W nie­
bow zięciu , po św . M ateuszu, po św . M arcinie.



M i k o ł a j ó w  ‘ w pow. Ż ydaczow sk im  : 14 S jS ez łiia , 
6 S ierp ., 9 W rześn ia . Co W torek  targ.

JI i k u 1 i ii c e w pow . T arn op o lsk im  : w k ażd y  W torek  
targ.

M i l a t y n  n o w y  w pow . Ironii o i r ac ki m: co C zw ar­
tek  targ.

M i l ó w k a  w  p o w iec ie  Ż yw ieck im  : Cp C zw artek  targ.
yMyo n a s  tray z y s k a  w  pow . B uezjick im  : CdfŚrody targ.
M o d l n i c a  w pow . K ra k o w sk im : Co 4tą N ied ziefej  

jarm ark.
M o ś o i s k a  m iasto  p ow iatow e : 25 L u tego , 24 C zerw ca, 

10 S ierp n ia , 2 L isto p a d a  jarm ark na k o n ie . Co: 
C zw artek  i P ią tek  targ.

M o s t y  w i e l k i e  w p o w iec ie  Ż ó łk ie w sk im : 15 L u ­
te g o , 5 K w ie tn ia , 10 W rześn ia , 12 G rudnia. Co 
P ią te k  targ.

Al r z y g ł ó d  w pow . S an ock im : 19 S ty c z n ia , w dzień  
po B ożem  C iele , IR S ierp n ia .

M s'zTana d o 1 l ia  w pow . L im an ow sk im : Co W torek  
targ.

M u s z y n a  w pow . S ą d eck im ; w Po ni e dz i a ł k i :  po 
Grom niczftPj, po W n ieb ow stąp ., po ś. MaFgorz:ie’re5 
po, ś. M ichnio, po P o św ięcen iu  K ośc io ła , po O fiaro­
w a n iu  Ił. M. P . Co P o n ie d z ia łe k  la rg

M y ś l e n i c e  m iasto  p o w ia t.:  Co drugi P o n ied z ia łek  
targ.

IST a d w ó r r ę i i  m ia sto  p ow .: 18 S tyez., U  L ip ca , 13 
P a źd zjjfo jd n i), óM aja , (8 duBs- Co P oniedz. i Czwar­
tek  targ.

N a r a  j ó w w pow . Brzeżafnskim  : 18 S tyczn ia , 26 
M arca, o K w ie tn ia , 14 Maja, 6 Lipca, (i S ierp n ia , 
26 W rześ.j 8 G rudniu. Co P ią te k  targ  tyg o d n io w y .

N a r o l  w pow . O iesz a n o w sk im : 19 M arca, 24 S i e S  
pnia, Co C zw artek targ  tyg o d n io w y .

lta-w;ąSrj a w pow. L w ow sk im : 1S Styez.,, 14 L ut., 11 
L ip ca , .18 S ierp n ie , 26 W rześn ia , 10 L ia to p t.C o  
Środy targ  tyg .

N i e b y l e c  w pow. R zeszo w sk im : 15 LuCfego, 1 W rze­
ś n i a ,  7 L istop ad *;1 28 Gjjmfnia. Oo P o n ie d z ia łe k  
ta rg  tyg .

N i e d ź w i e d ź  w pow. L im autlw sk im  : Co Środy targ.
N i e g o  w i S«e w  pow. Wi e l i c k i m:  Co -Itijlśrcd ę  ja r ­

m ark.
N i e m i r ó w  w pow . R aw sk im : 19 S ty czn ia  ,1; 6-,'L isto- 

pada. Co C zw artek taijg tyg o d n io w y .
N i e p o ł o m i c e  w pow . B o c h e ń sk im : 7 S tyez ., 14 Lut., 

4 M arca , w P o n ie d z ia łk i: po jjjicdz. Z apnkt., po 
N ied z. K w ie tn e j , po św . T rójcy , 24 C zerw ca, 26 
L ipca, Sjj W rześn ia , 4 i 13 L istop ad a . —  Co W to ­
rek  targ.

N i e j ż n a j o w a  w pow . G o rlick im : na ru sk ie  W n ieb o ­
w stąp ., 13 S ierp n ia , 10 W rześn ia , 30 P aźd ziern ik a .

' N i ż a n k o  w i c e  16 S tyczn ia , 1 M arca, w P o n ie d z ia łe k  
no ru sk iej św . T rójcy , 26 W rześ., 1 8  G ru d .' Go 
Ś rody targ.

N i ż ń i ó w  w  pow. T iu m a ck im : 19 jS ty cz ., 11 L u t., 29 
M arca , 4 M aja, 2 4 'G zerw., 6 L ip ca , 13 S ie r p ., 10 
W rześn ia , 7 -P a źd z iern ik a , 20 L is to p a d a , 3 Grud.,

N ojw e-M  i a s t o w pow. D ob rom ilsk im  : 11 L istop ad a .
N o w l i t t a n i e o  w  pow . S an ock im : 1 M aja, w P om ed z.
j^jpo św . T rójcy , 2 S ie r p n ia , 11 L iś to p . 61Ó, P on ied z. 

targ . ■  H
N o w y  S ą c z  m iasto  p o w ia to w e: Co W to rek  i P ią te k  

targ.
N o w y t a r g  m iasto  pow .: Co 4 ty  P on ied z. jarm ark./* _

O b e r t y n  w pow. l lo r o d e ń sk im : 18 S tyez., w ostatn i 
d zień  po ru sk  Z apust., 6 K w iet., 7 M aja, 24'.Gzer,w. 
w e W torek  po ruak. Ziel-Skw., IS L ip ., 1 i 18 S ierp .,

20 W rześ ., 13 P aźd z., 9 L is t ., 12 i 29 Grudn. Co 
C zw artek  targ.

O l e s k o  w pow . Z ło c z o w sk im : 14 L u tego , 14 K w ie ­
tn ia , 21 M aja, 6 L ip ca , 20 W rześ. , 7 i 20 L is to p .,
18 G rudnia.

O l e s z y c e  w pow. O ieszan ow sk im : 24 L utego, 13 G ru­
dnia.

0 1  p i n y  w pow . J a s ie ls k im : Co drugi C zw artek  targ.
O s i e k  w |iow . .Jasie lsk im : Co C zw artek  jarm ark na 

b yd ło
O ś w i ę c i m  w pow. B ia ls k im : przez 2 p ierw sze  C zw ar­

tk i każd ego  m iesią ca  targ .
O l t y  n i a w p o w ie c ie  t łu m a ck im : 10 S tyczn ia , 2 L u tego ,

8 M aja, U  L ip ca , 6 S ierp ., 20 P aźd z. Co W torek  targ . ] I

P e e z e n i ż y n  w p o w ie c ie  K o ło m y jsk im  (p o d łu g  1 
star. k a ł.);  19 S ty c z n ia , 7 K w ie tn ia , 4go  dnia  po 
Z ielou . Św iąt., 28 S ierp n ia , 27 W rześn ia , 8 L isto p a d a .

P e r e h i ń s k o  w pow . D o liń sk im : w 2 g i P on ied z. 
W ie lk . P ostu  rusk ., 5 Maja 24 ('zerw ., 27 L ipca,
9 L ist., 4 Grud.

P i a s k i  (p rzed m ieście  _'JKrakowaD Co W torek  targ.
P i l z n o  m iasto  pow .: 7 i 28 .StlyŁznia, 24 L u teg o , 19 

i 31 M arca , 23,/K w ie tn ia , 8 i 19 (Maja, 24 Czerw, 
ta rg  na p łó tn a , 22 L ip ca , 15 i 28 S ierp n ia , 29 W rze 
śn ia , 28 P aźd ziern ik a , 30 L isto p a d a , 15 G rudnia.

P i s t y ń  w pow. K ossow sk im  (p o d łu g  star. kal . ) :  29 
M arca, w P on ied z. po Z ie l. Swiątlc., 8 S ierp n ia , 10 
W rześn ia .

P i w n i c z n a  w pow . S an d eck im  : 2 S tyczn ia , w P o ­
n ied z. po N ie d z ie li  Srodopostnoj, w e W torek  po I 
Z icU Jśw iątk  , 2si L ip ca , 24 S ierp n ia . C ciSgi Czwaj---.*  
tek  targ.

P o d b i o c z  czyl i  P o  b i e d ź  w pow. W a d o w ick im :  
w  Środy: po N. M. P. G rom ., po św . W ojciech u , 
po św . J a n ie  jGlinjęie., po W nicb . !N. M. P., po św. 
M ich a le , po św .cLrm yb

P o d g ó r n e  w pow. W ie lic k im :  w k ażdą p ierw szą  
Środę każd ego  m iesią ca . Co W torek  i P ią tek  targi 
tygodn .

P o d h a j c e  m iasto  pow . (p od łu g  star. k a le n d .): , 15 
S tyczn ia , 11 L u tego , w  N ie d z ie lę  Syrop ostn ą , w Sro- 1  
d op oście , w P o n ie d z ia łe k  po ls z e j  N ied z. po W io l-  1 
k an ocy , na W n ieb o w stą p ien ie , 11 L ip ca , 17 Sierp.,
26 W rześ., 30 P aźdz., 30 L istopada, 18 G rudnia  
Co C zw artek  targ.

P o d k  a m i e ń  w pow . I ło lia ty ń sk im : co W torek  targ. 
ty go ®

P o m o r z a n y  w pow . Z ło czo w sk im : 13 S tyczn ia , 14  
L ut., 17 iJk 9 M arca, '5. i *29 23 C zerw ca, 21
L ip ca , 18 S ierp n ia , 22 W rześ.; 8 P aźdz. 12 Lisrop.,
19 Grud.

P o t o k  z ł o t y  w pow  B u cza ck im : w P o n ie d . Zapust., 
w e W tor. po Z ie l. Ś w iąt., w m ist. d zień  po S p a ­
sie , po S tr iten iju , po ś. J a n ie  B o g u sła w , (w ed l 
k al. rusk.). Co Środy (targ.

P r o b u ż n a  w pow . H u s ia ty ń sk im : Co Środy targ.
P r u c h n i k  w pow . J a r o s ła w sk im : 21 S tyczn ia , ro J 

L ip ca . Co C zw a rtek  targ  tyg o d n io w y .
P r z e c ł a w  w pow . M ie le c k im : Co Ś rody targ.
P r z e m y ś l  m iasto  pow .: 26 C zerw ca, 9 G rudn:e  

K ażden  przez 14 dni. Co P oniedz. i P ią to k  tai 
tyg o d n io w e.

P r z e m y ś l a n y  m iasto  p ow .: 1 S tyez., 14 But.,
M arca, 29 M aja, 11 C zerw ca, 11 L istop ad a . Co 4 
n ied z. targ.

P r z e w o r s k  w pow. Ł a ń cu ck im : 2 S tyczn ia , 19 Mar­
ca, 1 M aja, 25 L ip ca , 4 P aźdz., 19 L istop ad a . Bo 
P on ied z., Środę i P ią te k  targ i tyg o d n io w e.
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- R a b k a  w pow. M yślen ick im  : Co drugi P on ied z. targ . 
R a d o w c e (R adautzfflia  B u k o w in ie :  5M n ja , 20 L istop .

W  k ażd y  P iątek  targ.
R a d ł ó w  w pow. B rzesk im : Co -Środę targ. 
R a d o m y ś l  w pow . T a r n o b rz esk im : JBo P o n ied z . targ. 
R a d y m n o  w pow . J a r o s ła w sk im : 10 Maja, 20 .Sier­

pn ia , 20 W rześn ia , 20 cSSidnia. Co P on ied z. i P ią ­
tek  targ.

R a n i ż ó w  w  p ow ; K olb u szo w sk im  : Co Czwarte!? targ. 
R a j c z a  w pow . Ż y w ie ck im : Co m iesią c  w  Czwar. 

po 15tym .
R a w a s j J S j s k a  m iasto  pow .: 21 S łycz., 7 Lipca®  27 

S ierp ., 22 G rudnia. Co Ponied-z) targ  tygod .
R o g i  w pow . S a n o ck im : 20 L ip ca , 27 S ierp n ia , 6 Gru­

dnia.. Co Środy targ  tygod n iow y .
R o h a t y n  m iasto  p o w ia t.: , 9 S tyczn ia , 3 L u tego , 25' 

L ip ca , 11 P aźdz. Co Środę i P ią te k  targ  ty g o ­
dniow y.

R o z d ó ł  w pow. Ż y d a c z o w s k im : 18 Mar., 10. W rześ., 
7 List.

R o ż n i a t ó w  w pory. D o lin ia ń sk im : 2 S tycz . star. 
k alen d ., w Środę Ś rod op ostn ą , w e W torek  po Z iel. 
ś wi ą t ,  11 sty czn ia , 12 L ip ca , 13 SieTp., 20 W rześ., 
21 L istop .

R o ż n ó w  w pow . Ś n ia ty ó sk im : Co C zw artek targ. 
R o z w a d ó w  w pow . T arnob rzegsk im  : Co W to re lS ffrg . 
R  u tła  w pow. Ż y d aczow sk im : 13 S ty czn ia  i G L ipca. 
R u d k i  u n is tę c z k o  p o w ia t.:  2 L ip ca , lS f f e e r p .,  8

™ rześ. Co W to rek  tp.rg tygod n iow y .
R u d n i k  w pow . Yi s k i m:  Co C zw artek targC*'- 
R y b o t - y c z e  w pow . D ob rom ilsk im  : 14 W rześn ia , 1(3 

Grudni a.  Co C zw artek  ta rg  tygod n iow y , 
y ni „ u  ó w  w pow. S an ock im : 2ńjSLipea, 9 W i-ześu ia, 

11 G rudnia. Każdy-śpo 6 clri.i. Co P o n ie d z ia łe k  ,tąrg. 
v z e p i  e n n i k  b i s k u p i  w pow . G o rlick im : Co Środy  

targ.I I , V
u z e p i e n n i k  S t r z y ż e w s k i  w pow. G orlick im  : 

Co Środy-targ .
R z e s z ó w  m iasto  pow . 19 M a a o J ] na ś. T r ó jcę , 22 

L ip ca . 21 W rześ., 2 L isto p . , 21. Grud. Co W torek  
i P ią tek  targ.

S  a d a g  6 r a liasB ukow inieR -jarm arki na JWdłriOS 6 L u­
tego , w e C zw artek  przed N ie d z ie lą  .ćw iet., 1, S ierp.,
1 W rześ , 13 P a ź d z ie m ., 5 i 28 L istop ad a, 4 Gru­
dnia. (K ażd y  3 dni). Co C zw artek targ.

S ą d o w a  W i s z n i a ,w pow. M o śc ick im : w Środę po 
N ow ym  R oku , ,w Środę po Z iel. Św iąt. r u s k ., 26 
W r ześn ią / Co Środy targ ty g o d n io w y .

S a m b o r  m iasto  p ow .: Co C zw artek  ta rg  tyg o d n io w y . 
S a n o k  m iasto  pow .: w e W torek  przed Z ie l. św ią t­

kam i, w P on ied z. przed Bożem  N arodzeń . W  k ażd y  
P ią tek  targ.

S a s ó w  s/ pow. Z ło c z o w sk im : 14 L u teg o , 24 C zerw ca, 
30 W rześn ia , 6 G rudnia. Co Środy i Soboty  W g .  

S ę d z i s z ó w  w pow . K op czyck in i : Co P ią tek  targ  
v tygodn.

e f  e t na B u k o w in ie  : 14 L u tego , 25 M aja, 27 S ierp n ia  
18 G rudnia. Co W to rek  i P ią tek  targ. 

y k a ł a  w pow . B o r sz o z o w sk im : Co C zw artek  RtMjfcaS 
u e n i a w a  w pow . J a ro s ła w sk im : 5 S tyczn ia , 1 K w ie- 
, tn ia , 24 C zerw ca, 2 L istop ad a.

^ j e p r a w  w pow . W ie lic k im : Co W torek  targ.
R a ł a t  m iasto  pow . K ażd ego  W torku targ tyg o d n io w y .

* w i n a  w pow  W ie lic k im : Co C zw artek  trirg. 
a le  w  pow. S y r y jsk im : 13 S tyczn ia , w Ś rod op ośeie ,

, " ł P a źd ziern ik a , 18 G rudnia.
S i e m i e ń  w pow . Ż y w ie ck im : Co d ru gi P o n ied z ia łek  

/ t a r g .

. S m o r z e  w pow. S tryjęk im  : 8 Majaj* 2 C zerw ca, 1 i 30 
L ip c ®  ia eS i® |p n ia , 9 i 24 W rześn ia , 28 P aźdz. 18 

H; .^L istopada, 19 G rudnia.
S k r z y d l n a  w pow . L im an ow sk im : Co drugi .C!pvar- 

. tek  targ.
- S i. P a t y  u m iasto  po w. :  w Ś rod op oście , na Z ie lon e  

Ś w ięta , na ś. E lia sza , na ś. Jana C hrzcie., ns N a ­
rodź. N. M. P. (W ed łu g  kalend , rusk .). Co P on ied z. 
Środę i P ią te k  targ.

. S o k a l  m iasto  p ow .: lŚ .,S t® ż ’v  24 .'L u t., 23 K w iet., 
18 L ip ca , 8 W rześ., 4 P aźdz., 2 i 21 L ist., 12 i 18 
Gjud.

S o k o ł ó w  w pow . K olb u szow sk im  : 25 M arca, 29 C zer­
wca, 25 L ipca) 11 P aźd ziern ik a . Co W to rek  ,targ. 

S o k o ł ó w  k a  w pow . JB rodzk im : Co drugą Środę  
jarm ark,

8 o 1 k a (na Bukow injpR w  pow . R a d a u tz: Co środę targ . 
S o ł o t w i n a  w pow. B oh orod ezań sk im  (jarm ark i na 

, b yd ło  p o d łu g  star. kah) :  2 L u te g o , w p ierw szy  
P on ied z. po W ie lk ie j  nocy, w C zw artek  po W n ie ­
b o w stą p ien iu , 20 L ip c a , 8 L is to p a d a , 6 G rudnia. 
K ażd ego  P ią tk u  targ;

I # 3 1 a Jjlps t i e (na B u k ow in ie) w p o w ie c ie  Storożynetz : 
Gó Środę. targ.

S ł a n i  s ł a  w'5 w m iasto  pow . : 1 5 L u t ., 29 M arca, w  P ią ­
tek  po B ożcm  C iele , 13 W rześ ., 4 Grud. Co Czwar­
tek  targ.

. j S t a r a s ó l  w pow. S tarom iejsk im : 2 S tyczn ia , 20W rztóś. 
Co P ią te k  targ i tyg o d n io w e.

S tanjjje M i a s t o  m iasto pow .: 24 C zerw ca przez 12 dni 
na p łótn a . K ażd ego  P ią tk u  ta rg  ty god n iow y . , 

S i a r ^ i ą c z  w pow. N o w o sa n d e c k im : Co dritgm (Śro­
dę targ .

S t a r o ż y n o t z  (na B u k ow in ie) m iasto  p o w ia t.. 13 
Maja, 2 P aźil., (K ażdy przez 3 dni). C o fC zw a rtek  
targ. ^

S t rusuy'> w w pow: T rem bow elU tim  : Co C zw artek  targ.-, 
kjjtpuyj m iasto  p i w . :  od 8 do 15 M aja , od 15 do 22 , 

Sierp ., od 7 do 20 W r z e ś ., od 6 do 13/lG rud. Co 
C zw artek  targ.

S t r z y ż ó w  w  pow . R zeszo w sk im : w P o n ied z . po 3 
K rólaeb , 8 Lift', przez 3 d n i ,  w  P on ied z. (zapust, 
w  P o n ied z  Środ op ostn y , w P on ied z. po W ie lk ie j  
nocy, 8 M )ajvfe! dni), 26 L ip ca , 14 S ierp . .(3  dn i),
8 W rześ., 21 P aźdz., 6 L is to p a d a  (3 dni), 25 L is to ­
pada. Co P o n ie d z ia łe k  targ .

S t r z e l i  s k a  n o w e  w pow . B ób reek iu i : ±9 ScyCznia, 
w e W torek  po Z ie lo n y ch  św ię ta c h , 16 S ierp n ia , 
w d/,ieii po N. M. P . G rom .: Co P o n ie d z ia łe k  targ.

S 11 e ffa i w pow . Ż yw ieck im : Co drug W torek  targ. 
S u c z a w a  na B u k o w in ie  (p o d łu g  star. kal.J : 2 S ty ­

czn ia , w e I w o  rek po Z iel. śjw.*J S L ip ca , 20 S ierp ., 
14 W rzoś., 26 P a źd z iern ik a . K ażd ego  C zw artku targ. 

S z c i f a S w in c a  w pow . S u m lec k itn : T arg co W torek  
w C zerw cu, L ip cu , S ierp n iu  i W rześn iu .

S z c z e r z e . c  w  pow . L w o w sk im : 2 Ś tyczn ia , w e W torek  
po Z ie l. S w ., 13 L ip c a , 30 W rześnia. G tfjgzw ar-  
tek  targ.

S z c z y r z y c e  w pow . L im an ow sk im  : , Co W torek  targ. 
S z c z u c i n  w pow. D ą b r ^ /s k im  Co Środy targ.
S z c z u r o w i c ątlv  pow . B rodzkin i . 7 S tyczn ia , 24(£izeSaB  

w ca, 14 W rześn ia . Co W torek targ.
S z e r z y n y  w pow . J a s ie lsk im :  w k ażd y  d ru gi i o sta ­

tn i C zw artek  k a żd eg o  m iesią ca  targ.
S t o j a n ó w  w pow . K a m io n a o k im : Co d ru gi W torek  

targ.
S z c z e p a n ó w  w pow . B r zesk im : Co P ią te k  targ. 
S z c z u r o S a  w pow. B r zesk im : Co trzec i C zw artek  

..każdego, m iesią ca  ja n n a r k .



T a r n o b r z e g  (D zików ) m ia steez . pow . : każdej Środy  

ta r g ' „ AT a r n o p o l  m iagto pow . 2 S tyczn ia , 14 L u tego , w Sro- 
d op o śc ie  obrz. rusk ., w  P on ied z. po rusk . W io lk ie j-  
n ocy , 24 C zerw ca , 26 L ip ca  (jarm ark na k o n ie ) ,  
18 S ierp ., 26 W rześn ia , 20 L istop ad a . Co Środy targ.

T a r n ó w  m ia sto  pow . w  lsz y  P on ied z. w S ty c z n iu , 
3 L u te g o , 19 M arca, 2go  P on ied z . w K w ietn iu , 
Maju i C zerw cu, 22 L ip ca , 2gu P on ied z. w S ierpniu ,
29 W rześn ia , 2go P o n i idz. w P a źd ziern ik u , L is to ­
p a d z ie  i G rudniu. Co W to rek  i P ią tek  targ.

T a r t a k ó w  w  pow . S o k a lsk im  : 14 L u tego , 30 M arca,
30 P a źd z iern ik a , 18 G rudnia.

T ł u m a c z  m iasto  pow .. W  P ią tek  po W n ieb ow stąp , 
ru sk  r 6 G rudnia. K ażdej Środy targ.

T ł u s t e  w  pow. W ie lic k im : Co C zw arŁek targ.
T o p o r ó w  w pow. B rodzkim  : Co d ru gi C zw artek  

jarm ark ,
T o u s t e  w  pow . S k a łack im  : Co Środy targ.
T r e m b o w l a  m iasto  p ow .: 6 i 16 L ip ca . Co W torek  

targ.
T r z c i a n a  w  pow . B o ch eń sk im ; 26 M arca, 13 L ipca , 

30 W rześn ia . Co W torek  targ.
T u c h ó w  w  p o w ie c ie  T a rn o w sk im : Co P o n ie d z ia łe k  

targ .
T u r k a  m iasto  p ow .: 11 i 12 S ty c zn ia , 13 i 14 L ute  

go. w  P on ied z. i W torek  4 tego  tygod. przed  ruską  
W ielk a n o cą , w  C zw artek  i P ią tek  przed  ru sk iem i 
Z ie l , Ś w ią tk a m i, 9 i 10 L ip c a , 25 i 26 S ierpn ia , 
18 i 19 W r z e śn ia , 11 i 12 P aźdz. 22 i 23 L is to ­
pada. Co Środy targ.

T y c z y n  w  pow . R zeszo w sk im : 2 i 25 S ty c z n ia , 4 
i 26 M arca, 3 M aja, w P ią tek  po B ożem  C iele, 
22 L ip ., 17 Sierp., 21 W rześ., 28 P aźdz. 25 L istop . 
Co P on ied z. targ .

T y j g l i c z  w pow . S an d eck im : w n astęp u ją co  P o n ie ­
d z ia łk i po 3 K rólach , po N ied z ie li P a lm o w e j, po 
Z ielon . S w ięt., po śś. P io trze  i P a w le , po ś. J ę ­
drzeju, po W sz y st. S w ięt.

T y m b a r k  w pow . L im an ow sk im : w k ażd y  3ci P o ­
n ie d z ia łe k  po targu  w  Ł u k o w icy .

T y ś m i e n i c a  w pow . T lu m a e k im : w P on ied z. p o  ru ­
sk im  N ow ym  R ok u , w  Środę przed  rus. W ie lk a n ., 
w C zw artek  przed rusk . Z ie l. Św ięt., 26 Czerw ca. 
Co P o n ied z . targ.

T T h  n ó w  w pow . R aw sk im  : 18 S ty c z ., 20 L u t., 12 
C zerw ca, 13 L ip ea , 20 W rześ., 30 P aźdz. K ażd eg o  
P ią tk u  targ.

U lu cz  w  P o w iec ie  D o b ro m ilsk im  : Co C zw artek  targ .
D i a n  ó w  w  p o w ie c ie  N isk im : Co P o n ie d z ia łe k  targ
U ł a s z k o w c e  w p o w ie c ie  C z o r tk o w sk im : od 24 Czer­

w ca do 12 L ip ca .
U ś c i e  b i s k u p i e  w pow. B o r szczo w sk im : Co drugi 

W to rek  jarm ark .
U ś c i e  s o l n e  w pow . B o c h e ń s k im : 24 K w ie tn ia , 24 

C zerw ca, 24 S ierp n ia , 1 P aźd ziern ik a
U ś c i e  z i e l o n e  w  pow. T łu m a ck im : 12 S tycz . 21 

M arca 5 M aja, 6 P aźd ziern ik a , 3 G rudnia. Co C zw ar­
tek  targ.

U s t r z y k i  d o l n e  w  p o w ie c ie  L isk im : Co Ś rody  
targ.

W « d  o w i c e  m iasto  p ow .: jarm ark  k a żd eg o  m ie ­
sią c a  w  l s z y  C zw artek .yS o  C zw artek  targ.

W a r ę ż  w p ow . S o k a lsk im : 14 L u t , 24 C zerw ca, 24 
S ierp n ia , 7 L istop ad a .

o .

M i e l  i c z  k a m iasto  pow . w czw arty  P o n ied z . k ażd ego  
m iesią ca . Co C zw artek  ta ig .

W i e l k i e  O c z y  w pow . Jaw orsk im  ;. 16 i 29 L u tego  
30 P a źd ziern ik a , 24 G rudnia. Co Ś rody targ.

W i k ó w  (na B uków .) w  pow . R ad au tz: Ćo C zw artek  
targ.

W i e l o p o l e  w p o w ie c ie  R op czyck im  : Co P o n ie d z ia ­
łe k  targ.

W i l a m o w i c e  w p o w ie c ie  B ia lsk im : k ażd ego  m ie ­
s ią c a  w ls z ą  Środę jarm ark. Co Ś rody targ.

W i ś n i c z  N o w y  w p o w iec ie  B o ch eń sk im : Co m ie ­
sią c  w 3c ią  Środę jarm ark. Co Środy targ.

A\ i ś n i c z  m iasto  na B u k ów .: 6 B roi., 12 M aja, 17 
L ip ., 25 S ierp n ia , 2 P a ź d z ie r n ik a , 17 L is to p . Co 
P on ied z. targ.

W o j n i c z  w p„w . B r zesk im : Co trzec i P on ied z. jar­
m ark, a co P o n ied z ia łek  targ.

W o j  n i l ó w  w pow . K a łu s k im : 5, 6 i 7 M aja (na 
b yd ło) 10 L ipca , 18 S ierpn ia .

W o ł k ó w  w  p o w ie c ie  L w o w sk im : 3 G rudnia.

Z a b ł o t ó w  w pow. Ś n ia iy ń sk im : 18 S tyeźł, 11 L ut., 
6 K w iet., 5 M aja, 11 L ip ca , 10, i 28 W rześ ., 7 L ist., 
12 G rud., (W  razie  św ię ta  w  n a stęp n y  dzień). Co 
W torek  targ.

Z a k l i c z y n  w  pow. B r zesk im : Co 3 c i P on ied z . ja r ­
m ark.

Z a l e s z c z y k i  m iasto  pow . (jarm . na b y d ło ) : 4 S ty c z .,  
4 M arca, 4  Maja, 10 L ip c a , 4  P aźdz., 4 Grud. Co 
P ią tek  targ.

Z a s t a w n a  (na B u k o w in ie ) w, pow . K otzm an : 29 
M arca, 24 K w ietn ia , 23 L isto p a d a . Co W torek targ .

Z a r s z y n  w pow . S a n o ck im : 12 M arca, w  P ią tek  po 
W n ieb o w stą p ien iu , 17 L ip ca , 12 P a źd ziern ik a . Co 
Ś rody targ.

Z a t ó r  w p o w iec ie  W a d o w ick im : 28 S tyczn ia , 28
K w ietn ia , 30 C zerw ca, 22 W rześn ia . Co P o n ie d z ia ­
łe k  targ.

Z a w a ł ó w  w pow . P od h ajeck im  : Co W torek  targ.
Z b a r a ż  m iasto  p ow .: w  osta tn i dzień  Ig o  ty g o d n ia  

ru sk . W ie lk . P ostu , 22 K w ietn ia , 6 L ip ca , 13 W rze­
śn ia , 30 P a źd z iern ik a , 18 G rudnia. Co P on ied z. 
i P ią tek  targ .

Z b o r ó w  w  p o w ie c ie  Z ło cz o w sk im : 5 L ip ca , 17 S ie r ­
p n ia , 25 W rześn ia , 31 GrudniaJłfeo W torek  targ.

Z d y n i a .  w pow. G orlick im , ma 9 jarm .- 14 S tycz., 
12 L ut., 21 M arca, 7 M aja, 7 L ip ca , 6 S ierp ., 27 
"W rześnia, 13 L is to p a d a , 13 G rudnia na b yd ło , 
ow ce i n iero g a c izn ę .

Z ł o c z ó w  m iasto  p o w .: 19 S ty c z n ia , 12 L u teg o , 7 
M aja, 1 S ie r p n ia , 10 W rześn ia , 8 i 28 L isto p a d a , 
22 Grud. Co Środy i Soboty targ.

Ż ó ł k i e w  m iasto  pow .: 9 S tyczn ia , w  Środę 4go  ty. 
g o d n ia  rusk . W ie lk ie g o  P o s tu , 8 M aja , 30 Czer 
w ea, 14 W rześ ,, 5 P a źd z iern ik a , 12 L is to p a d a . C 
P o n ied z . i P ią tek , targ.

Ż u r a w n o  w pow . Ż y d a cz o w sk im : 29j Stycz. w 4( 
Środę p o stu , w P o n ied z . po ś. T om aszu, w e Wtc 
rek  bo Z ie l. Św  , 27 L ipca, 21 W rześ ., 13 Paźdz  
21 L is t. Co Środy targ.

Ż y d a c z ó w  m ia sto  pow. (p o d łu g  star- k a len d .):  I I  
S tycz ., 10 W rześn ia , 7 L istop ad a .

Ż y w i e c  m iasto  p ow ia t.:  w P o n ie d z ia łk i po uroczysto  
śe ia c h :  T rzech  K róli, N aw róceniu  św . P a w ła , W n if  
b o w stą p ien iu  P a ń sk ie m , Z ie l. Ś w ięt., św . P iotrz  
i P a w le , 24 S ierp n ia  i po św . M ich ale. Oo śro 
targ.
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GENEALOGIA STATYSTYCZNA EUROPEJSKICH DOMÓW PANUJĄCYCH.

AUSTRYA-WĘGRY {'arcy księstw o A ustryl w yższej i n iż­
szej, k sięstw a: Salzburg-, S ty r y a , I i ary n ty  a , K ra in a , 
uksiąźęcoue hrabstw a G orycya i G radyska, m argrabstwo  
Istrya, portowe miasto T ryest z pobrzeżom , królestw o  
D alm acya, nksiażęcone hrabstwo Tyrol z Yorarlbcrgein, 
królestw o C zechy, m argrabstwo M orawia, księstw o Szlązk, 
królestwo G alicy  a z księstw em  Iirakow skiem , księstw o  
B ukow ina, królestw o W ęgry  z W . księstw em  Siedm io­
gród, królestw a Iiroaeya  i S ław onia z Pograniczem  woj- 
sk o w em , kraje okupow ane Bośnia z H ereogow iną  
i Sandschak N ovibazar; i księstw o L ichtenstein . Rozie- 

ło śe  m onarchii 11.333 mil geograficznych =  624.254  
0  kilom. Zaludnienie 38.000 000 m ieszkańców . Stolica  
m onarchii: W ied eń , 833.000 m ieszkańców . D yn astya  
H a b sb u rg -L o ta ry ń sk a .

F ra n ciszek  J ó z e f  / . ,  Cesarz A ustryi, Król W ęgier itd., 
nr. w W iedniu (Schonbrunn) 18 Sierpnia 1830, objął 
rządy 2 Grudnia 1848, po ab d yk acy i sw ego stryja Ce­
sarza F erdynanda I. i zrzeczeniu  się  następstw a tronu 
sw ego ojca A rcyks. F raneiszka-K arola. K oronowany kró­
lem w ęgierskim  w B n d a-P eszcie  8 C zerw ca 1867. — 
M ałżonka: cesarzow a E lż b ie ta , ur. 24 Grudnia 1837, 
córka M aksym iliana-Józefa  ks. B aw arskiego, zaślubiona  
24 K w ietn ia 1854. —  D ziec i; A rcyks. G ize la  (Ludw ika  
M arya) ur. 12 L ipca 18.56, zaślubiona L0 K w ietnia 1873 
r^ o jio ld o w i ks. b aw a rsk .; —  A rcyks. R u d o lf  (Franci­
szek- K arol-Józef), C esarzew iez i następca tronu, w ła śc i­
ciel i pułkow nik 19 pułku p iechoty, ur. 21 Sierpnia 1858, 
zaślub. 10 M aja 1881 z S te fa n ią  (K loty klą-L udw iką- 
H erm iną-M aryą K aroliną) ur. 21 Maja 1864, córką L e o ­
polda I I .  króla b elg ijsk iego; A rcyks. M a r y a -W a le r y a  
ur. 22 K w ietn ia  1868. —  A rcyks. E lżb ieta-M arya-H enry- 
k a-Stefan ia-G izela , ur. dnia 2 W rześnia, córka arcyks. 
R udolfa i Stefanii.

Bracia J. M. Cesarza.
1) A rcyks. F e rd y n a n d -  M a k sy  m il ia n , nr. 6 L ipca  

1835, przyjął koronę m eksykańską 10 K w ietn ia  1864; —  
f  19 C zerw ca 1867: w dow a po nim K a r o lin a ; (M arya), 
córka f  L eopolda I. króla b e lg ijsk ie g o , ur. 7 Czerwca 
1840, zaślub. 27 L ipca  1857.

2) A rcyksiążę K a r o l  - L u d w ik , feldm arszałek-poru- 
eznik i w ła śc ic ie l 7 pułku u łanów , szef cesar. rosyjsk. 
4 łukow skiego pułku  huzarów, w ła śc . prusk. 8 pu łku  
ułanów , ur. 30 L ipca 1833, zaślub. 3-ci raz 23 L ipca  
1873 z M a r y ą -J m m a k itla tą -rT eresą  Braganza, infantką  
portugalską, ur. 24 Sierpnia 1955. — D z iec i z  2go m ał­
żeń stw a: F ra n c is z e k -F e rd y n a n d  ur. 18 Grndnia 1863; 
O tto -F ra n c is ze k -J ó ze f  ur. 21 K w ietnia 1865; F e rd y ­
n a n d 'K a r o l  ur. 27 Grudnia 1 8 6 8 ; M a łg o r za ta -Z o fia  ur. 
13 M aja 1870; —  z 3 go m ałżeń stw a: M a r y a -A n u n -  
cy a ta  urodź. 31 Lipca 1875; E lż b ie ta -A m a lia  urodź. 7 
L ipca  1878,

3) A rcyks. L u d w ik -W ik to r ,  gen era ł major, w łaściciel 
65 pułku p iechoty , ur. 15 Maja 1842.

Rodzice J. M. Cesarza.
F r a n c is z e k -K a r o l,  ur. 7 Grudnia 1802, ow dow iał 28 

M aja 1872 po Z ofii, córce f  króla Baw aryi M aksym i­
liana I. — f  8. M arca 1878.

Rodzeństwo Ojca.
l i  ęeśiHi-7, F erdyu an (l f., ur. I!) K w ietn ia l,7&o; objął 

rządy 2 M arca 18‘IG po śm ierci ojca ces. Franciszka I., 
abdykow al na rzocz synow ca J . M. ces Franciszka .lii 
zr.fa 1., d. 2 Grudnia 1S48, 29 Czerwca 1875.

M ałżonka: M a rya -A n n a  (K arolina-PiaI, urodzona I1.* 
W rześniant803, córka f  W iktora Em anuel ł. króla S a r ­
dynii, zaślub. 27 L utego 1S3L

2) M a rya - K lem en tyn a  , ur. I Marca 1798 , zaślub. 
28 L ipca  1816 Leopoldowi ks. S apruo ifftjlewYczowi Sy- 

« ' l M  ow dow iała  10 Marcar 1§oU.

Bracia dziadka i ich potomkowie.
( Linia A ustryaeko-Toskaiiska.}.:7\

Uzieiii cesarza Ifeopoldu I ł. |j- l  Marca 1792):
A) F e rd y n a n d  I I I .  W. ks. Toslipny, nr. U Maja 1’7.(19; 

j- 18 Czerwca 1824 — Syłi tegoż L eo p o ld  I I  W . ks. 
T oskany, ur. 3 Paźdz. 1797, y  29 S tyczn ia: 1870. — 
W (lowaTjniałżonka 2;g'a):

M a r y n -A n to n in a ,  kH lew n a O bojga S y cy lii ur. U) 
Grudnia 1181 t, zaślub. 7 C zerw ca 1B3.3.

D zieci L eopolda II ., z drugiego-' m ałżeństw a :
a) M a ry n -Iza b e la  nr. 21 M aja 1884, ^fiślub. 10 Kwi e ­

tnia 1850 Franciszkow i di P aolo hr. Trapani ks. Oboj­
ga S ycy lii.

b )9 F erd yn a n d  IV . S a lw a to r  W . ks. ToKkany, e. k. 
jcnerał-m ajor i w laśc . 60 pułku p ie c h o t^  ur. 10 Czerw­
ca 1835.

M ałżonka pierw sza: A n n a ,  córka króla saBliai.ro 
Jana, ur. 4 S tycznia 1836, zaśl. 24 L istop. 1856, f  10 
L utego 1859.

Córka z 1-go m ałżeń stw a: M a ry a -A n to n in a  ur. 10 
S tyczn ia  1858.

M ałżonka druga: A lie y a  ksiazn. Parm y, ur. 27 G ru­
dnia 1849, zaślub. 11 S tycznia 1868. —  D ziec i z 2-go 
m ałżeństw a: '% eopo ld -F erdyn an d , nr. 2 Grud. 1868- Lu 
d w ik a -A n to n in a , W rześnia 1870; Jółefy-F erdynm u l
nr. 24 Maja 1872; P io tr -F e rd y n a n d ,  ur. 12 M aja 1874 • 
l le in  y k -F e r d y n .-S a lw a to r  ur. 13 L utego 1978- 'Anna 
ur. 17 P aźdz. 1879. B ’

c) K o  i o l -S a lw a to r  o. k. jenerał-m ajor i w iaśc . 77 
pułku pieoh., ur. 30 K w ietn ia  1739. M a łż o n k iM a n ja -  
■fmmak d a ta -A le m c n ti/n a ,  c S k a  f  Ferdyna -da U . króla 
O bojga S ycy lii ur. 14 K w iet. 1844, zaślub. 19 W iześn ia ' 
1861. - D zieci: M a ry c -T e re sa  nr. 18 W rześnia 1862; 
L e o p o ld -S a lw a to r  ur. ra  Październ  ka 1863; F ra n c iszek -  
S a lw a to r  ur. 21 Sierpnia 1866; K a ro lin a -M a ry a  nr. 5 
W rześnia 1869; A lb r e c h t-S a lw a to r  ur Śjłf L istop. 1871; 
M a ry a -A n to n ,n a  ur. 18 K w ietn ia 1874; M a ry a -h m n a -  
Iculat.a ur. 3 W rześnia \S 7 8 ^ J }.a jn e r -S a lw a lo r  nr. 27 
L utego 1880.

_d) M a ry a -L u d w ik f  - Ł m tn cya ta  ur. .31 P aźdz. 1845, 
zaślub. 31 M aja 1865 K arolowi W iktorow i ks. Isenburg- 
Birnstein (ur. 29 L ipea 1838).

e) L u d w ik -S a lw a to r  e. k. pułkow nik i właiściciej 5Ś 
pułku  p iechoty , ur. 4 Sierpnia 1847.

f) o a n -N ep o m u c en , c. k. pu łkow nik , ur. £25 L isto  
pada 1852.

B) K a r o l ,  jen .-feldm arsz. f  30_Kwiot. 1847. — D zieci
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1) A lb rech t  (F ry d ery k -R u d o lf) , książe;p.Cieszyńsk'r, 
feldm arszałek i jen era ln y  inspektor c. k, armii, w łaśc .
44 pułku p iechoty  i 4  i u łk u  dragonów, nr. 3 Sierpnia  
1817; od 2 K w ietn ia  1864 w d ow iec po H ildegardzie ks. 
bawarskiej cói*ce króla L udw ika I. — Córka: M a ry a  
T eresa  ur. 15 L ipca 1845, zaślub 18 S tyczn ia  1805-yFi-1 
lipow i-A leks. ks. W irtem bergii c. k. pu łkow n (ur. 30 
L ipca 1838).

2) K a r o l-F e rd y n a n d  ur. 29 L ipeą 18^8, y  20 L ist. 
1874. W dow a po nim E lżb ie ta  ur. 17 S tyczn ia  1831, 
córka j- arcyk siecia  Józefa  I?alatypaJ W ęgier; zaślub. 1SJ 
K w ietn ia  1851 (w dow a po Ferdynandzie-IC arolu-W ikto- 
rze a(jc$ks. A ustr.-Eśteńskim ) aiicyks. K arolow i lY-Yfily- 
naiidow i, ow dow iała  2-g-i ra z-20 Listopada 1874. —  T ejże  
córka z I-go  m ałż.: M a ry a -T e re sa  ur. 5 L ip ca  1849, 
zaślub. 20 Lutego; 1868- ks L ud w ik ow i b aw arsk iem u , 
ow d ow ia ła  20. L istopada 1874. —  D ziec i z 2-go m ałż.:  
F ry d e ry k , kapitan, ur»j4 C zerwca 1856; M a r y a -K r y s ty -  
n a  ur. 21 L ipca 1858, zaślub. 29 L istopada 1879 Alfon- 
so n . X II  królow i liiszp ; K a i o l-S te fa n  podporucznik, ur. 
5 W rześyia 1860; E n g e n iu ss -P e rd y n a n d  urodzony 21 
Maja 1863.,
i f e ' (  M arun - K a ro lin a  ur. 10 W rześnią  1835 , zaślub  

arcyks. R ajnerow i 21 L utego  1852.
4) W ilh e lm , w ie lk i mistrz zakonu niem ioe. w ces. 

austr., feldzewgm eister, jen era ln y  inspektor arty ieryi, w ła ­
śc ic ie l .4 i 12 pułku  p iechoty, i (i pułku artyieryi, ur. 
21 K w ietn ia  1827j’ b

C) !fĄzef, Palatyn  w ę g ,  ur. 9 M arca 1776, •[••i'13 S ty ­
cznia 1847Ś —  T egoż dzieci z 3-go m ałż.:

1) E lż b ie ta ,  ur. 17 S tyczn ia  1831, w dow a po arcyks,' 
Karolu F erdynandzie (jak w yżejśjffi

2) J óze f, jenera ł ja zd y  i nac elny wódz w ęg. obron, 
kraj., ur. 2 M arca 1833. M ałżonka "M a-rya-K lotylda. ks. 
easko-K oburg-G otajslła , ur. 8 L ipca  1846, zaślubiona 12 
Maja 1864. —  D zieci : M a r y a -D o ro ta .  ur. 14 Czerwca  
1867; M a łg o r za ta  ur. 6 L ipca  1870; J ó z e f  nr. 0 Sierp, 
1872; W ła d y s ła w jF -ilip  ur. 16 L ip ca  1875.

3) M a r y a -H tn r y k u -A n n a  ur. 23 Sierpnia 1836, za ­
ślub. 22 Sierpnia 1853 L eopoldow i I I . królow i belgij 
skiem u -(ur. 9 K w ietn ia  1835.)

D) R a jn e r ,  jen . arty l., f  16 S ty c z n ia  1853. Jeg o  
sy n o w ie  :

1) L e o p o ld , jen er . ja zd y , jen er . in sp ek to r  in ży n ier ., 
w ła śc . 53 p u łku  p iech o ty  i 2 p u łku  in ży n iery i, ur. 6 
C zerw ca 1823

K&iĘmtest-j je n e r a ł ja z tly  i w ła ś c ic ie l  48 p u łku  p ie-  
''hotypyur. 8 f ie r p n ia  1824.

3) Z y g m u n t, fe ld m a rszn łek -p tiru czn ik  i w ła śc ic ie l
45 p u łk u  p iech o ty , ur. 7 S ty c zn ia  1826.

4) R a jn e r  - F e rd y n a n d , c. k . fe ld zeu g m eis te r , n a ­
c z e ln y  w ódz ob ion y  k rajow ej i w ła śc ic ie l 5i) p u łk u  
p iech o ty , Urodź. 11 S ty czn ia  1827. M ałżon k a M arya-  
K a r o li i ia i( c ó r k n  arcyks. K arola  f  30 K w ietn ia  1847), 
urudz. 10 W rześn ia  1825, za ś lu b io n a  21 L u tego  1852 
(jak w yżójj. '.uyJSj S f *  j  [ , H  ŚEj

5) Jfe-iirnk, fo ld m arsza łek -p oru czu . i wła'śu,’51 p u łku  
p iech oty , urodź. 9 M aja 1828, p o ś lu b ił 4 L u teg o  1868 
br. AYeideck (L eo p o ld y n e  Ito ifm an n ).

L in ia  A u str y a c k o -E te ń sk a :

’ F ra n c is z e k  ' k s ią ż ę  M odeny, ur. 1 C zerw ca 1819, 
za ślu b . 30 M arca 1842, j- 20 L is to p a d a  1875.

W d ow a A ćU lgm u la  ur. 19 M arca 1823, (córka k ró la  
B a w a r sk ieg o  L u d w ik a  I .) . — J e g o  s io s tr y :

M a r y a -T e r ą s a  ur. 14 L ip ca  1817, zaślub , ifi L i 
stop  ida 1646 H en ry k o w i d 'A rtois k s ię c iu  de B ord eau x  
hr. Cham bord- ur. 29 W rześn ia  1820 ( f  24 S ierpn ia  
1883, w nuk K arola  X  k ró la  F rau ey i).

M a r y a -B e a tr y r a ,  ur. 13 L u tego  1B24, za ś lu b io n a  6 
L u teg o  1847 D o n -J u a n o w i-C a rlo s de B ourbou (ur. 15 
M aja 1822.)

F e rd yn a n d  (K a ro l-W ik to r) k siążę  M odęhy, arcyks, 
A u stry i, ur. 20 L ip ca  1821, j- 15 G rudnia 1849

W dow a po n im  ti& lżbietaj*.córka a rc y k s ię c ia  J ózefa  
P a la ty n a  w ę g ie r sk ie g o  (jak  w yżćj).

A lzacy a  i  L o ta ry n g ia . O bszar kraju 14.493 k i lo m e ­
trów CD- Z a lu d n ien ie  1 1/2 m i l io n a  inieszkańeuw."JStonc'a 
Strassburg  94.000 m ieszkańców . R ząd  związkowfy.

N a m ie s tn ik :  fe ld m a r s z a łe k  baron Mamiteutfol.
A ndorra. O bszar kraju 495 k ilom . 0 .  Z a lu d n ien ie

18.000 m ieszk . S to lica  A n d orra  la  v ie ja . R ze c z p o sp o ­
lita  w H isz p a n ii pod o p iek ą  F r a u e y i i b isk u p a  z U rgel.

R ząd  R zec zy p o sp o lite j r/J 24 cz ło n k ó w  w yb ieran ych  
na 4 lata . Pbezydent Q ueredra.

A n h alt. O bszar kraju  2.347 k ilom . 0 .  Z a lu d n ien ie  
2,j.i?,0G6 m ieszk a m p w . S to lic a  D essa u  19.643 m ie sz k a ń ­
ców . D y n a sty a  A sk a n .

K sią że  L c o p o ld -F ry d e r y k  ur. 29 K w io tn ia  1831, 
zaślu b . 22 K w ie tn ia  1854 z A n to n in ą  urodź. 17 K w ie ­
tn ia  1838,. córk ą  -j- k s ię c ia  sa sk o -a lten b u rg . E dw arda, 
o b ją ł rządy 22 M aja 1871. —  N astęp ca  tronu L eopold- 
F r y d e r y k ,  ur. 18 L ip ca  1855.

B aden. O bszar kraju  1 ® 8 3  k ilom . 0 .  Z a lu d n ien ie  
l,o{)i7.179 m ieszk . S to lica  K arlsruh e 43.000 m ieszk a ń ­
ców . D yn astya  Ziihri-ngen.

W . k s. F r y d e r y k -W ilh e h n ,  ur. 9 W rześn ia  1826, 
ob ją ł rządy po ojcu W . ks. lCnr.-Leop. F ryd . 24 K w ie ­
tn ia  1852, jfijśhib. 20 W rześn ia  1856 z L u d  m iką-M u­
ry  ą  ur. 3 G rudnia  1838, có rk ą  ces. n iem . W ilh e lm a . 
N a stęp cą  ]<n jd e r i/k -W ilh e lm  ur. 9 L ip ca  I S f/fljB

B aw arya. O bszar k ra ju  75.863 k ilom , 0 .  Z a lu d n ie ­
n ie  5,022.390 m ieszkJstoH cąjM onaeh ium  260.000 inies^-' 
k ań eów . D y n a sty a  W itiydsbach

K ról L u d w ik  II . ur. 25 S ierp n ia  184o* ob ją ł rządy  
10 M arca 1S.64 —  B rat: O /to- W ilhelm  ur. 27 K w ie­
tn ia  1848.

B elg ia . O bszar kraju  29.455 k ilo m . 0 .  Z a lu d n ien ie
5.336.000 m ieszk . S to lic a  B ru k se la  348.000 m ieszk a ń ­
ców . D y n a sty a  Saaięh-K obury.

K ról L eo p o ld  II . ur. 9 K w ietn ia  1835, ob ją ł rządy  
po ojcu  L e o p o ld z ie  1. f  10 G rudnia  1865, za ś lu b io n y  
22 S ierp n ia  1853, ąz) M arya -H en ryk a , ur. 23 S ierp n ia  
1836, córką t  W . ks. austr. J ó zefa -J a n a -A n to n ieg o .—  
B rat n a stęp ca  tF ilip -F erd yn a n d -  hr. F la n d r y i, urodź. 
24 M arca 1837, zaślub . 25 K w ie tn ia  1867 z M a ryą -  
L u d w ik ą  ur. 17 .L istopada 1845, eórkA -K arola-A nt. 
k s. lro h en zo llern -^ ig m a r in g en . — Syn:  L a ld u in -L e o ­
p o ld  lir. 3 C zerw ca 1869.

B rem en. O bszar kraju  255.50 k ilom . 0 .  Z alu d n ien ie  
(z o k o licą ) 147.227 m ieszk . • S to lic a  Brenien 106.087 
m ieszk ań ców . W o ln e  m iasto  w zw ią zk u  n iem ie ck im . 
S en at rządzący.

B ru n sz w ik . O bszar kraju  3.690 k ilom . 0 .  Z;l.l mlir. ’* 
327.493 m ieszk . S to licś?B ru n szw ik  65.938 m ieszk ań ców . 
D y n a sty a  W elf-JSste.

K sią ż e  A u  g u s t-W ilh e lm  ur. 25 K w ietn ia  1806, ob ją ł 
rządy 25 K w ie tn ia  1831.

B u łgaria . O bszar k reju  63.865 k ilom . 0 .  Z a lu d n ie­
n ie  1,965.474 m ieszk a ń có w . S to lica  Sofia 30.000 m iesz ­
k ań ców . D y n a sty a  I le sse y  '(linia m łodsza).

Książę'-' A le k s a n d e r  1 (B a tten b erg ), urodzony 5 
K w ietn ia  1857, w ybrany k s ię c ie m  B u łg a ry i 29 K w ie ­
tn ia  1879.

C z arn o g ó ra  (M o n ten eg ro ). O bszar kraju  9.475 k i ­
lom . 0 .  Z a lu d n ien ie  236.000 m ieszk . S to lica  C etynia
2.000 m ieszk . D y n a sty a  P etro r ic z-N ieg o sz .
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Książe M ik o ła j I . nr. 7 Paźdz. 1841, objął rządy 14 

Sierpnia 1860 po śm ierci księcia Daniela I. — Małżonka 
M ilena , córka senatora P iotra W ukoticza, ur. 22 K wie­
tn ia  1847, zaślub. 8 L istopada 1860. N astępca Dtdniel- 

■A lek sa n d er  nr. 30 Czerwca 1871.
Bania. Obszar kraju 38.302 kilom. Zaludnienie 

1,969.454 m ieszkańców .. Stblica K openhaga 236.2.54 m. 
Dynastya (H olstein Gliioksburg).

C h iyst.yan  IX .  król W andalów i Gotów, ur. S K w ie­
tnia 1818, syn ks Fryderyka-W ilh-lm a Szls^wig-H ol 
steiu-Sonderburg-G lucksbnrg f  17 Lutego 1831 , objął 
rządy 15 Listopada 1863 po f  królu Fryderyka VII, za­
ślub. 26 Maja 1842 z L u d w ik ą -W ilh e lm in ą , urodzoną 7 
Września 1817, córką landgrafa W ilhelm a z H essen-K as- 
sel. — N a stęp ca : tronu F r y d e r y k -C h r y s ty a n  . urodź. 3 
Czerwca 1843, zaślub, 28 Lipca 1869 z L u d w ik ą  ur. 31 
Paźdz. 1851, córką króla szwedzkiego K a r o la  X V .

Franuya. Obszar kraju 529.050 kilom. Zaludnienie 
36,905.00'0:4mieszk. S tolica Paryż 1,989’OĆIO mieszk. Rzecz­
pospolita od 4 W rześnia 1870,

ihj&ydent «(?»•<%,!/ Frauciszek-Paw eł-Juliusz urodź. 15 
S.ierp. 1813: wybrany prezydentem 30  Stycznia 1879.

GLecya. Obszar kraju 50.123 kilom. [ j .  Zaludnienie 
1,679.775 m ieszkańców. Stolica Ateny 68.677 mreśzkańc. 
D ynastya S zlezu dy-H olstein -S on dei-burg-G H ilcsbu ęgs

J e r z y  1. król irfellenow ur. 24 Grudnia 1845! objął 
rządy 6 Czerwca 1863, zaślub. 15 Paźdz. 1867 z O lgą  
ur.tój W rześnia 1851, córką ros. W. ks. K onstantego Mi- 
kołajew icza. Następca tronu K o n s ta n ta ,  ks. Sparty, ur. 
21 Lipca 1868. .

H am burg. Obszar kraju 407 kilom . Zaludnienie  
(z okolicą) 388.618 mieszk. jStolica H am burg 264.675 m. 
Wolne m iasto w związku niemiec. Senat rządzący.

H essya. Obszar kraju 7.680 kilom. Zali dnienie 
S84.218 m ieszk. Stolica Darm stadt 44.107 mieszkańców  
Dy nastya łla ih en b u rg -IIe ssen .

W ielki ks. L u d w rk  IV .  ur. 12 W rześnia 1837, objął 
rządy po Ludwil.u III.  f  13 Czerwca 1877, zaślubi 1 
Lipca 1862 z Alicgą-M ati/lć^d  nr. 25 Kwietnia 1843, 2gą  
córką ang. król. W iktoryi. O wdowiał 14 Grudnia 1878. —  
Syn: E r n e s t-L u d w ik  ur. 25 L istopada 1868.

- . .s p a n ia .  OłjSzur kraju 495.625 kilom. Q  Zaludnie­
nie 16,053.961 m ieszkańców. Stolica M adryt 330.000 m. 
Dy nastya B ou rbon .

Król A lfo n s  X II .  ur. 28 Listopada 1857, ubjął rządy 
30 Grudnia 1874, zaślub. 29 Listopada 177y z M ar^ ą-  
I lr y s ty n ą  ur. 21 Lipca 1858, córką areyks. austr. Ka- 
rola-Ferdynąnda. — Infantka: M arya. tf-e la s  M ercedes  
księżn Aiśturyi, ur. 12 W rześnia 1880.

L iechten ste in . Obszar kraju 178 kilom- Q .  Zal. 9 .124  
mieszk. Stolica Waduc 1.001 m. (R ezydencja w W iedniu).

Książe J a n  11. ur. 5 Paźdz. 1840, objął rządy po ojcu 
ks. Alojzym Józefie 12 L istop. 1858. Brat następca M o­
rg a n -F ra n c iszek  de P au lo , ur. 28 Sierpnia 1853. zaślub. 
29 Paźdz 186u z F e rd y n a n d ą  lir. Trautmansdorf.

L ippe-D etm old . Obszar kraju 1.188 kilom. [ ] .  Zalu­
dnienie 112.452 m ieszk. Stolica D etm old 6.900 mieszk.

Ks. G u n th e r -W a ld e m a r  ur. 18 K wietnia 1824, objął 
rządy 8 Grudnia 1875, po f  bracie Leopoldzie, zaślub, 
z Z ofią  ur. 7 Sierpnia 1834, córką Ludwika "Wilhelma 
uiargT. badeńskiego. — Bracia: "Em il-H erm an  urodź. 4 
Lipca 1829. K a r o l-A le k sa n d e r  ur. 16 Styczuia 1831.

Lubeka. Obszar 282 kilom. Zaludnienie (z okolicą) 
56.912 m ieszk. Stolica Lubeka 45 000 m. W olne m iasto  
w związku niem iec. Senat rządzący.

L rksenbnrg. Obszar kraju 2.587 kilom. Zaludnie­
nie 205.000 m ieszk. S tolica Lukseuburg 15.930 m ieszk. 
U yuastya O ra n ge-N assau .

Wielki ks. W ilh e lm  II I .  król Niederlandów. Namie­
stnik rodziny król. ks. H e n ry k  ur. 13 Czerwca 1820.

M e k le n b u rg -S tre litz . Obszar kraju 3.929 kilom . Q .  
Zaludnienie 95.673 m ieszk. Stolica N eu-Strelitz 8 .000 m. 
D ynastya O botrycka .

W ielki ks. F r y d e r y k -  W ilh elm  ur. 17 Paźdz. 1819, 
zaślub. 28 Czerwca 1843 z A u y u s tą -K u ro lin a  urodź. 19 
Lipca 18^2, córką f  ks. A dolfa z Cambridge; ob, ą’’ rządy 
6 W rześnia 1860. — N astępca: .Terzy-A dolJ  ur. 22 Lipca 
1848, zaślub. 17 Kwiet. 1877 z E lżb ie tą  księża. Anbalt,.

M eklenburg-Szw eryn. Obszar kraju 13 303 kilom. Q .  
Zaludnienie 553 78p  m ieszk. S to lica  Schwerin 27.000 in. 
D ynastya O botrycka .

W ielk; ks. F r y d e ry k -F ra n c is ze k  11. ur. 28 Lutego 
1823, objął rządy 7 Marca 1842, zaślub. 3ci raz 4 Lipca  
1868 z M a rg ą -K a ro lin ą  ur. 29 Stycznia 1850, córka ks. 
Franciszka-Fyyderyka z Szwarzburg-Rudolstadt. —  N a­
stępca: F r y d e r y k -F ra n c is ze k , ur. 19 Marca 1851, zaślub.

] 24* Stycznia 1879, z W. ks. A n a s ta z y ą  M icbałowiczówną  
ur. 28 Lipca 1S60.

M onaco. Obszar kraju 15 kilom. Zaludnienie 7.049 
m ieszk. Stolica Monaco 2.863 mieszk. D ynastya G rh n a ld i

Ks. K a r o l  II I . H o n o ry u sz  ur. 8 Grudnia 1818, za­
ślub. 28 W rześnia 1846 z A n to n in ą  br. Meróćte ur. 28 
Września 1828, objął rządy po ojcu F lorestanie 20 Czerw­
ca 1856, następca A lb e r t  ur. 13 Listopada 1848, zaślub. 
21 W rześnia 1869 z M a ry ą -  W ik to ry ą  ksieżu. Ham ilton, 
rozwiedziony 3 Stycznia 1880,'tSyn J .u d to ik -H o n o r y u s z ,  
ur. 12 Lipca 1870.

N ied erlan d y (H olan d /a). Obszar kraju 3J.072 kilom.
Zaludnienie 3,981.887 m ieH k. Stolica Amsterdam  

316 950 mieszk Dynastya^Wnssau, O ranien .
Król W ilhelm  I I I .  W. książę Luksenburgu urodź. 19 

Lutego 1817, zaślub. 18 Czerwca 1849 z Z ofią, córką f  
króla W irtembergii W ilhelm a L, ow dow iał Czerwca 
1877, zaśi. 2gi raz z E m ą  ur. 2 Sierpnia 1858, córka Je­
rzego V. ks. W aldeck; objął rządy po ojcu W ilhelm ie II. 
17 Marca 1849 N asręp-a tronu: W ilh e lm -A lek sa n d e r  
ks. Oranii, ur. 25 Sierpnia 1851.

O ldenburg. Obszar 6.413 kilom. Zaludnienie 319.314  
mieszk. Stolica Oldenburg 15.700 mieszkańców. Dynastya  
H olste in - G ottorp .

W . ks. M ik o ła j-P to tr  ur. 8 L ipca 1827, zaślub. 10 
Lutego 1852 z EJjzbi s tą -P a u liu ą  urodź. 26 Marca 1826, 
córką f  księcia Józefa sasko-altenburgskiego, objął rządy, 
27 Lutego 1853. Następca F ry d e r y k -A u g u s t  ur. 16 Li­
stop. 1852, zaśi. 18 L "lego 1878 z E lż b ie ta  ur. 8 Lutego 
1857, córką księcia Fryderyka Karola pruskiego.

P ortu galia . Obszar kraju na kontynencie 89.626 k i­
lom . Zaludnienie 4,348.551 m ieszk. Stolica Lisbo. a 
233.389 m ieszk. D ynastya B r a g a n za  (w lin ii żeńskiej), 
S a ch sen -K o b u rg  (w lin ii m eskieiSraH  M

Król L u d w ik  I. ur. 31 Października 1838, /^śluh. ł> 
Paźdz. 1862 : M a ru ą -P ią  nr. 16 Paźdz. 1847,., córką f  
króla w łosk. W iktow -E m anuela II.; objął rządy j1  L i­
stopada 1861 po bracie P iotrze V. —  Następca fror"  
K a ro l-F e rd y n a n d , ks. Braganza, ur. 28 Września 1863.

P ru s y . Obszar kraju 349.245 kilom. 'laludnienio 
45,742 500 mieszk. Stolica Berlin 99G.8„8 mieszkańców. 
Dynastya H oh en zo llern .

W ilh elm  1. cesarz niem iecki, ur. 22 Marca 1797, ob ­
ją ł  rządy po bracie Fryrreryku-W iihelmie IV . 2 Stycznia  
1861; proklam. ces niem . 18 Stycznia 1871: zaślub. 11 
Czerwca 1829 z A u g u s ty n ą -L u d w ik ą  ur. 30 W rzesnuj 
1811, córką f  W . ks. sasko-w eim arskiego K arola-Fryde- 
ryk— — N astępca tronu F r y d e r y k -W ilh e lm  urodź. 18 
Paźdz. 1831, zaślub, 25 Stycznia 1858 z W ik to r y ą -A d e ­
la jd ą  urodź. 21 Listopaua 1840, córką W iktoryi królowej 
AYielk. Brytanii. Syn: F ry d e r y k  W ilh elm , ur. 2?" Stycz-ó 
1859, zaślub, w Styczniu 1882 z a u g u s t ą - W ik to ry ą  ur. 
21 Paźdz. 1858, księżn. S lezw ig-H olstein
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R e u ss-G re iz . Obszar krhju 316 kilom. 0 .  Zaludnienie 

46.986 m ieszkańców. Stolica Greiz 12.657 m ieszkańców. 
D ynastya l ie u ss  lin ia starsza.

K s& IIen ryk  X X I I .  ur. 28 Marca 1846,;- objął rządy 
8 L istop . 1859, zaślub. 8 Paźdz, 1872 z Id ą  księżniczką  
Schaum burg-Lippe, ur. 28 Lipca 185^2. N astępca: H en ­
r y k  X X I V .  ur. 20 Marca 1878.

R e ss-S z le iz . Obs/iir kraju 829 Kilom. 0 .  Zaludnienie  
92.375um ieszk. Stolica Gera 20 810 m ieszkańców, Tiyna- 

l i ty a  B u ess  lin ia m łodsza.
Ks. H e n ry k  X I V .  ur. 28 Maja 1832; zaśl. 6 Lutego  

1838 z L u d w ik ą -A g n ie szk ą  ur. 13 Paźdz. 1835, córką 
f  ks. Eugeniusza W irtem berg., objął rządy 11 Lipca 
1867. — Następca H e n ry k  X X V I I .  ur. 10 Listop. 1858.

R o s y  . Obszar kraju 21,750 973 kilom. 0 .  Zaludnie­
nie 88,085.356 mieszk. S tolica  Petersburg 667.973 m iesz. 
D ynasty a H o lste in -G o tto rp -I io m a n o w .

Car A le k sa n d e r  II I . (A leksandrowicz), ur. 10 Marca 
1845, zaślub. 9 L istop. 18^6 z M ai yą -F e d o ró w n ą  ( D a g ­
m a rą )  ur. 26 L istop. 1847, .córką Krystyna IX . króla 
D anii, objął rządy 13 Marca 188l"'.pq f  ojca Aleksandra II. 
M ikołajewicza. —  Następca tronu M ik o ła j (A leksandro­
wicz), ur. 18 Maja 1868.

R um unia. Obszar kraju 129.947 kilom. 0 .  Zaludnie­
nie 5,376.000 m ieszk Stolica Bukareszt 177.646 m ięsek. 
D ynastya H o h en zo llern -S ig m a rin g en .

K ról K a r o l  I. syn ks. A ntoniego H ohenzollern, ur. 8 
K wietnia 1839, po abdykacyi EtaCluzy wybrany konstyt. 

Jęs. Rumunii 8 Kwietnia 1866; o g ło sz m y  królem w roku 
liSz8; zaśl. 3jłGrudnia 1869 z księże. E lż b ie ta ^ W ie f l , 
ur. 17 Grudnia 1843 (bezdzietny),

S akson ia . Obszar kraju 14,992 kilom. 0 .  Zaludnienie 
2 ,760.^86  m ieszk. Stolica Drezno 197.295 m ieszkańców. 
D ynastya W e tty iisk a  w lin ii A lbertyn sM ef*-

Król A lb e r t-F ry d e ry k -A u g u s t  ur. 23 K w ietnia 1828, 
objął rządy po ojcu Janie-AJep. + 29 Paźdz. 1873, zaśl. 
18 Czerwca 1853 z K a r o l .n ą  ur. 5 Sierpnia 1833, córką 
ks. Gust. Waz) ;(bgzdzietni). N astępca tronu brat Jerżth  
ur. 8 S;erpnia 1832, ząM. U  Maj;. 1859 z M a ry a  A n n ą  
ur. 21 Lipca 1843, iu lantką portugalską, córką byłego  
króla-m ałźonka Ferdynanda i Maryi 11. da Gloria królo­
wej portugalskiej.

Sam os. W yspa w grupie ^ S tjlS r a d jŁ  (księstw o lenne 
Turcja). Obszar fuóO kilom. 0 .  Zaludnienie 37.701 miesz.

Ks. K o n s ta n ty  A d fis iJ es  ur. 11 Lutego 1822; obda­
rowany godnością 20 Lutego 1879, zaślub. 23 Marca lo 5 6  
z księżniczką Albiną.

S an -M arin o . Obszar kraju 61 kilom. 0 .  Zaludnienie
8,000 m ieszk. S tolica San Marino.

Rzeczpospolita. — Na czele rządu dwaj capitanei ra- 
,gtnti,  wybierani co 6 miesięcy: 1 Kwietnia i 1 Paźdz.

S ask o -W eim a± -E isen ach sk ie . (księstw o) Obszar kraju 
3.593 kilom. 0 .  ZaludniennJ292.933 m ieszk. S tolica W ei­
mar 17.522 m ieszk. D ynastya W ettyA ska  w linii E r n e ­
st yń sk ie j.

W . ks. K a r o l-A lik s u n d e r  ur. 24 Czerwca 1818. za­
ślub. 8 Paźdz. 1842 z Z ofią  ur. 8 K w ietnia 1824, córką 
f  króla N iderlandów  W ilhelm a II., objął rządy 8 L ipca  
1853 po f  ojca W. ks. Karola Fryder. — N astępca K a ­

ro l-A u g u s t  ur. 31 Lipca 1344, zaślub. 26 Sierpnia 1873 
z P a u lin a  ks. saską ur. 25 Lipca 1852.

S a sk o -M e in in g e n sk ie -H ild b u rg b a u se n  (księstw o), Ob- 
sza’- kraju 2.468 kilom. 0 .  Zaludnienie 194.494 mieszk. 
Stolica M einingen 9.521 mieszk. Dynastya W ettyA sk a  
w linii E rn e sty ń sk ie j.

Ks. J e r zy  II . ur. 2 K wietnia 1826, objął rządy po 
abdykacyi ojca ks. Bernarda 2() Września 1866; ow dow iał
1-szy raz 30 Marca 1865 po K a r o lin ie  córce ks. A lbre­
chta prusk., ożeniony powtórnie 23 Października 1858

T eodorą  księżn. H olieulohe-L aiłsęnbourg, owdowiały 10 
L u tigo  1872, zaślubił w m orgauatyczuem  m ałżeństw ie  
18 Marca 1873 H elenę  bar. H ild b u rg . — -łja^tępca B e r-  
n a r d -F r y d e r y k  ur. 1 K w ietnia 1851. zaślub. 18 Lutego  
1878 z K a r o lin ą  ur. 24 Czerwca 1860 córką następcy  
tronu ffla rza  niem.

S a sk o -A lte n b u rg sk ie  (księstw o). Obszar kraju 1.321 
kilom. 0 .  Zaludnieniu.' 145.843 m ieszk. Stolica Alteliburg  
22.261 mieszk. D ynastya W ettyA ska  w linii E rn estyA sk iĄ j.

Ks. E rn e s t  ur. 16 W rześnia 1826, zaśl. 28 K wietnia  
1853 z M a r y ą -F r y d e ry k ą  nr E l  Czerwca 1824, córką f  
ks. Leopolda A nhalt-D essau, objął rządy po ójjdu Jerzym  
3 Sierpnia 1853. N astępca A lf r e d  ur. 6 Sierpnia 1844, 
2gi syn król. angielskiej W iktoryi, zaślub. 23 Stycznia  
1874 z M a r y ą -A le k s a n d e o m ią  ur. 17 Paźdz. 1853, córką 
f  cara Aleksandra II

S ask o -K o b u rg -G e ta jsk ie  (księs™o) Obszar kraju 1.967  
kilom. 0 .  Zaludnienie 182.599 mieszk. Siolica Gotba  

E 3  060 mieszk. Dymffitya W etfyfij& a \ v \ i m \ K rn e s ty ń s k ie j.
Ks. E r n e s t  11. ur. 21 Czerwca 1818, zaślub. 3 Maja 

1841 z A le h sa n d ry n ą  ur. 0 Grudnia 1820.
Schaum burg-L ippe. Obszar kraju 339 kilom. 0 .  Za- 

ludn 33.133 m mlzk. Stolica Biiekeburg 4.832 m ieszk.
Ks. A d o lf -J c r z y  ur. 1 Sierpnia 1817, objął rrf’ądy-21  

Listop. 1860, zaślub. 25 Paźdz. 1844 z H erm in ą  ur. 29 
| W rześnia 1827, córką ks. Jerzego "Waldeck i Pyrm ont.
I Nastjępca J e r zy  ur. 10 Paźdz. 1846.

S c h w a rz b u rg -R u d o ls ta d t. Obszar kraju 842 kilom. 0 .  
Zaludnienie 70.676 m ieszk. Stolica  Kudolstadt 8.000 m. 
Dynastya m yt6yńsk(Ą vi linii E rn estyń .$k i(j.

Ks. J e r zy -A lb e r t  ur. 23 Listop. 1838, objął rząd} 20 
L istop. 18691;. bczżenny

S c h w a rz b u rg -S o n d e rsh a u se n . Obszar kraju 862 k ilo­
m etrów 0 .  Zaludmeuie 67.480 m ieszk. S tolica Sonders- 
hausen 6.000 m ieszkańców. D ynastya W ettyA ska  w lin ii 
E rn esty iisk ie j.

K siąże K a ro l-G itn th .er  ur. 7vSierpnijl*1830.
Serbia. 0 “ zar kraju 48.657 kilom. 0 .  Zaludnienie 

1,682.452 mieszkańców. ̂ Stolica Belgrad 27.000 mieszk. 
D ynastya O brenow icz.

Król M ila n  t ó f .  urodź. 1854, proklam. królem  Serbii 
w K wietniu 1882,P?aślub. 17 jPŁźdz. 1875 z ks. Natalią  
Keczko de Stourdza. Następca tronu A le k sa n d e r  ur. 14 
Sierpnia 1869.

S zw ajcary a . Obszar kraju 41.389 kilom. 0 .  Zaluduie- 
n ie3^7(50.000 mieszkańców. Stolica władz związkowych  
Buru 36.000 m ieszkańców.

Rzeczpospolita. — Rada Związkowa z prezydentem co 
roku obieralnym.







WL. L. ANCZYC.
W sp o m n ien ie  pośm iertne .

„Kazimierz Góralczyk11 lite żyje. Z wybor­
nego pisarza ludowego pozostała już tylko odro- 

ma kości i parniej pradj których za życia do- 
kopał. Kie tylko Góral bzyk, ale i AncZyć ma 
miejsce w hiśtoryi literatury naszej- to jednak, 
co Góralczyk zrobił, przetrwa, prace AhyżJfcową.: 
nieboszczyk był z całego nastroju swego ducha,, 
z całego uzdohmnią nauczycielem ludu i dzieci,', 
i na tym urzędzie* zna/' go będziefpotomuęseit 
Pisarzów ludowych mieliśmy tnelu; Anczye 
pierwszy za dni naszjfyh wytworzył-teatr ludowy; 
sztuki, które powołanie swoje wtedyby dopiero 
spełniły i pokazały cala swą pedagogiczną, 111110- 
raluiająetiędzieluośe, gdybycehJopi ua nie patrzeć, 
a- nawet sami odegrywać je mogli. W młodości 
swojój zapaleniec szlachetny — na wiek późnićj- 
Szy zatrzyma] tę milośóSpodwójną, któro umie'; 
kochać i to/feo s'pecyalnie!;'swoje, i to, co ogól­
nie ludzkie. Nigdy ostrze satyry jego nieodslo- 
niło z pod powłoki człowieczej nie poprawnego 
zwierzęcia; nigdy pióro nie napisało nie takiego, 
coby nie było zapewnieniem o najkardynalniejszym 
z obowiązków, jakie człowiek-pisarz ma wzglę­
dem powszechności, do której należy. Anozyc 
był pisarzem w znaczeniu, jakiefpisarstwu Car- 
lylo nadaje: chciał, aby z czarnych znaków na 
papierze' wytwarzały się jasne czyny w życiu; 
pisanie jego nie było ani dla wiedzy saiiiĆj, ani 
dla sztuki, ale dla praktycznego celu: dla po­
prawienia tćj rzeczywistości, która wyższym umy­
słom tyle trudów, prawym KaMetfa tyle trosk

przycizj nia. ApostolsttTOi myślowe w żadnym in­
nym z dzisiejszych pisarzów ludowych nie obja- 

się tak  ̂silnie, jak w tym człowieku, który 
przez dwachdt^ia lat lunial-^yytfwale iś/kobroną1" 
drogą, i gdyby nie  ̂osojWstiSwarunki bytu, z osta- 
tniem tchniemem jesżcze złączyłby myśl o uko- 
c.ha.nyc,i braciach swoiph z pod slomiaućj strzech® 

ustoryi właściwej literatury — tćj, w któ­
rej króluje i samoy piękno i rozminie tego piękna 
pojęcie, jaśnieje imię Ane^yeapjako twÓrcłt Wspa­
niałego p lematu T p r t e m z ,  a dob^Srfóm acza 
utworów literatury niemieckiej. Kie będzie mu 
również zapomnianą i jego natchniona wspó-lcżeS 
snemi wypadkunć liryka z lat pierwszej młodo­
ści, ani też, z-tej samej ejjioki, działalnośęH saty­
ryczna, zwrócona przeciwko pysze, próżności, 
ciemnocie i wstecznym doktrynom dobra społe­
cznego. ąNie można Anczyca nazwać umysłem 
wyzśżym; nie przyniósł on społeczeństwu ani 
własnego swojego poglądu na świat, na człowieka 
i naród, an, własnej formy objawienia się, ani 
oryginalnego stylu, piękny porządek myśli z buj­
ną wyobraźnią łączącego^ Jako umysł, stał za­
wsze na poziomie pojęć przeciętnych, me z po­
ziomu tego umiał rozszerzyć naokoło5|iebie dzia­
łalność, jakićj mu .niejedna intelligencya istotnie 
wyższa, niejeden talent wybitny zazdrościł. Po­
siadał Ahćzyc.. energię i potrzebę ciągłego obco­
wania z powszechnością swoją: ztąd powstała 
cała ta literatura nauczająca, yzęijtokroć przygo­
dna, starająca się żadnćj srieśobnośći nie pomi-



n a ć  a  z  każdej skorzystaćmaNaj w yb itn ie j  okaza ło  
s ię  to  przy  r ed agow ał  na  K m iotka  i Przyjaciela 
dzieci; z w ła sz cz a  p ra ca  red a k to r sk a  o k o ło  p ierw -  

,s£egb z t y c h  JCżasopism,^stawia H u c z y  ca  w  rzę ­
dz ie  dob rze  za s łu ż o n y c h ,  a  w  m o jem  przek o na n iu ,  
z a s łu g a  j e g o  jb s t  tu  ta k  w ie lk ą ,  że  g d y b y  m n ie  
sp y ta n o ,  ja k i  n a p is  d a ć  m u  n a  n a g r o b k u ?  —  

( o d p o w i e d z i a ł b y m : lłedaktw ow i Kmidtka.
Anpyc był synem aktora prowincyonałnego 

i urod/ił się podczas pobytu ojca w Wilnie, 
w r. lj£E3HPrzy ciężkićm położeniu, obmyślono 
mu karyeiję; aptekarską, nauki potrzebne do tego 
zawodu ukończył młodzieniec przy wydziale me­
dycznym w Krakowie, dokąd losy zagnały były 
rodzinę .na Stałe mieszkanie.>Ąle^'Magis±ę^ Far- 
inacyi niejSzeluijąc aż mu ^schnie atrament na 
patencie, jął temperować pióro. R ż ó ź  galicyjska, 
wypadki krakowskie, i poznańskie wydobyły mu 
z duszy kilka serdecznych akordów, a w dzie­
więtnastu wydanych numerach Dodatku do świ­
stka, z r. 1848, ciemnota, nieuctwo i obłuda, 
ubierająca się w pozory dobra i nieomylności, 
stanęły pod pręgierzem, młodą, dziarską dłonią 
wzniesionym. Me znano autora, tćm żywsze było 
zajęcie w czytelnikach, a gniew w obozie prze- 
ciwnym.

Gdy w roku naStępiiyrmtChełćhowski wysta­
wił na tiaitrzejsztakijjoryginalną ^Chłopi arysto­
kraci, cjedą oddychająća^miejKCowemi stosunkami, 
jakie zapro:radziła reakcya w Krakowie, imię 
Anozyca nabrało odrazu rozgłosu; sztuka nie- 
zmii rnie śieg podobała dla. swój prawdziwości, 
liumoru i Satyry, i oklaski hojnie wynagrodziły 
poczynającego dramaturga. ludoyego za lionora- 
ryum, którego 11111 Chełchowski odmówił, i tak 
już wielką wyświadczając laskę, ize sztukę na; de­
ski swoje wprowadź1.]. Mośkowa na barykadach, 
MŁoćMirnia id ed m sh t, poprzedziły Cli topów, jako 
pierwsze próby pióra. Po Chłopach arystokra­
tach w cztery lata dopiero ukazali się na Scenie 
krakowski.j, a za nią i na innych, L&hzowląnie, 
zbliżeni do poprzednich nietylko sferą życia, ar-, 
cliitcktoniką, ale i sposobem opracowania szczek 
gółów; wystąpiły jednak w tój sztuce nowe typy, 
również zajmujące i tak samo z dobrego wpa­
trzenia się w lud wyprowadzonej jak > w da- 
wniejszćj. W roku 1856 przyb ł do dwróeh po­
przednich B ła żek  opętany- Wszystko to były 
utwory krótldeb jedno-akt we, w danych grani 

Aulli talentu zamknięte. Po rzeczach mniejsżjch, 
które już zeszły z repertoaru, dopiero w r. 1876 
konkurs krakowski pobudził Anczyea do napi­
sania sztuki więltszćj, skierowanej przeci wko wy- 
chodżtwu ludu wiejskiego do Ameryki. Emigra- 
cya chłopska otrzymała na konkursie nagrodę, 
a mało sztuli dramatycznych doznało u nas tak

wielkiego powodzenia na 'sc-euii^ juk 5cio aktowe 
dzieło .Auezyca. Tworzenie większych, sztuk było 
może zadaniem nad siły, wymagając wybitnego 
już talentu artystycznego przy wysnuwaniu i na­
wijaniu nici wypadków dramatycznych. Em igra- 
cya nie jest też działem doskonałćm, ale jako 
szereg obrazów, mających, na podobieństwo pra­
wa kryminalnego, działać: przez odstraszenie, słu­
sznie utrzymuje się na wszystkich scenach, sta­
łych i wędrownych, i wraz z dwiema najpjerw- 
szemi sztukami, przedstawiającemi lud krakow­
ski, nieprędko z nich zejdzie. Darem Anczyca, 
właści wością jego; wszerz raczćj, niż w głąb, 
w kierunku serca więcćj, mż w kierunku róża­
ni u, wypromieniającej się duchowości — była 
zdolność owiewania pwezyą tego, co łagodny bicz 
satyry jednocześnie chłostał. Obraz wieczerzy wi­
gilijnej w Emigracyi jest nie tylko rzewnym, jest 
prawdziwie pedagogicznym, i  jako pomysł. . .  
wspamałym.

Magister Farmacyi mógł już po przedstawie­
niu Chłopów Arystokratów  utyskiwać na to, źe 
go zgnębił pisarz; bo kiedy w r. 1859 Anczyc 
przybywał do Warszawy, musiał już znowu pi­
sarz boleć nad tćm, że z sil jego i mfenin ko­
rzystać będzie człowiek pracujący na chleb lite­
racki; bo po taki elrłeb tu przyjeżdżał. Pomyśl­
nym bardzo dla niego zrządzeniem było to, że 
drugiego roku pobytu w Warszawie, będąc już 
sekretarzem Rejdakcyi Tygodnika illustrorwarnego 
i redaktorem K alendarza CUnyra, otrzymał od 
wydawcy Km iotku , p. Michała Glucksberga za­
prószeniem do objęcia redakcyi tego czasopisma 
po ustąpieniu J. K. Gregorowieza Otworzyło 
się naraz przed Ant zycem pole, na którćm zdol 
no,lei jego nie potrzebowały już iśćy na marne. 
Kie możemy tu wnikać w szczegóły działalności 
redaktorskiej nieboszczyka w K n io tb u ; ’;Chćący 
ją poznać, będzie musiał przejrzecjf^geśc, roczni­
ków czasopisma z łat 1861 — 1866. Anczyc nio 
był prośtym reżyserem za scpiią ukrytym, ale 
sam dokonywał wytwórstwa tych płodów umy- 

■'slowycli, które w piśmie swojćm społeczeństwu 
podawał; Km iotek był jego organem, organem 

| jego poJSJi zasad, jego myśli nauczającej, jego 
miłości, która lud cały ogarniała, niosła mu 
oświatę i uzacnienie. Z K m iotka  to Anczyc jako 
Góralczyk pierwszy raz do ludu przemówił. Ma­
jąc poparcie władzy, czasopismo przez niego re­
dagowane rozchodziło się w znacznej liczbie 
egzemplarzy: opowiadań i nauk Kazimierza Gó­
ralczyka słuchano w najdalszych zakątkach. Kio 
nie zdoła lepićj zaświadczyć o wielkićm wpływie 
ówczesnego redaktora na czytelników Km iotka, 
nad fakt następujący.

Pewnego razu przyszła do księgarni wydawcy



-2. _  107 g>łt_

gromadka włościan, żądając widzenia ,się z pa- 
ljćpf Góralczykiem.

— Niema takiego pana.
— A«ęn,Sco piszą" w K m i o t k u ! -'NRch nas 

panowie doprowadzą do niego, chciebśnjs mu po­
dziękować i uraigś® go za wszystko poczciwi?; 
cźem riikf darzy.

I  doprowadzeni do Anezyea, dali mu chwilę — 
może najprzyjemniejszą w życiu.

Przez dwa lata 1865—1867 prowadził An- 
czye P r z y ' , o c i e l ą m l z i e c i ,  — i za jego ^edakoyi 
ląsmo to byJo wzorowem. Był także w tym oząlii 
fye redaktorem W ę d r o w c a  i umiał gp. ożywić; 
1 zapewnić mu poqzytn®p. Zawiązująca się w r. 
1865 Redakcya £ ! « S ,  ujrzała go w gronie 
swych członków ; artystjfcznym przekładem i ) r a -  
h o n m n j  Weilena zaznaczył on swe wspólpraoo- 
wnictwo w tem piśmie. W redakcyadi ceniono 
nadewszystko jego łatwość pióra i myśl obywa 
telską, której pYżez cale życie z .synow|feą milo- 

, | ' i ą  używał. W okresie warszawskim, oprócz 
K m i o t k a , najwybitniejszymi jego pracami dla 
ludu były: K u k a  o z i e m i  i ć ś w i e ę i e ,  wydana
przez grono ludzi, przedłużających byt Towarzji* 
stwn Rolniczego (1862). K s ia j ż ę c a lm  d l a  w i e j s k i c h  
d z i a t e k ,  k t ó r e : , j u ż  e l e m e n t a r z  s k o ń c z y ł y  (1862). 
D z i e j e  P o l s k i  w  d w u d z i e s t i i . u k . t c r e c h  o b r a z a c h  
(1863). P i j a ń s t w o ,  z g u b a  i  n ę d z u  w ł o ś c i a n  (1867). 
Z książek dla dzieci i młodąóży wszelkich sta­
nów zaznaczamy wydane w tvmsamym okresie: 

K ię g c  n a j p e m i ę t n i e j s z y c h  o d k r y ć  g e o g r a f i c z n y c h  
(1865), oraz wybornie przyswojone w saniodzid- 
nćm opracowaniu P r z y p a d k i f R o b i m o m  K r u z o e  
(1868). Podczas pobytu w Warszawie^Jł^&tkigo- 
wal Anozyc K a l e n d a r z  h u m o r y s t y c z n y , z tym 
prawdziwym hmijorem, który później w Krako­
wie’ czynił go jednym z najbardziej eenionueh
Współpracowników D j a h t a .

Praca dła clileba kazała być Auczyppwi na 
'"'et librecjstą: P u c h  w o j e w o d y ,  D z i e s i ę ć  o ć r  i m  
w y d a n i u  mają libretta jego'roboty.

W r. 1869 powrócił AnezyilSdo Krakowa, 
który był dla niogp jakby miastem rodzinnem. 
Tego samegp rołm odezwał się dwukrotnie do 
'udu z powodu znalezienia; zwłok '-Kazimierza 
™ ełkiego. W roku następnymi do „Wydawni­
ctwa dziel tanieli“ dal H i s t o r y ą  p o l s k ą  w py­
taniach i odpowiduźiach , -gz;istosowaną’ później 
tna użytku młodzieży szkolnćj. Przez następne 

dla wydawców warszawski*®, głównie dla 
pp. Gebethnera i Wolffa pr^^tow yw al bądź 
przi Mady i opracowania z autorów zagranicznych, 
bądz nowe wydania dawniejszych swych lkśiązek-' 
a wszystko w zakres^ literatury pedagogicznej. 
Oryginalnym, z doskonalą plastycznością myśli

i sloiya, napisanymi jeśw B e r m iu  (.875) — pra­
wdziwe wzbogacenie literatury ludowćj.

Troska o chleli powszedni, ta straszna wiedź­
ma dla ludzi pracujących u nas umysłowo, nie 
przestawała”'go ścigać;' dla polepszenia bytu li­
cznej rodziny wząąJ” sic do księgarstwa, a gdy 
to nie pośżlo, około roku 1876 założył wspólnie 
z firmą Gebethnerows.kąg drukarnię,flktóra przy 
pomocy umiejętnego” prowadzenia, przez wielce 
zacnego zarządcę a obecnie- głównego dyrektora 
ŚJr Gadowskiego, dobfeUsię rozwinęła i dziśjw kwi­
tnącym znajduje się stanie.

Cele zarobkowe nic mogły sprzyjać działal­
ności literackiej w ostatnich latach życia, ale jej 
całkiem stłumić nie zdołały.

"Dwa lata temu spróbował sił swoich autor 
na poważnym historycznym utworze, 

przeznaczającego już nie. dla poprawy mor.Jnćj, 
ale dla podniesienia skali uczuć w najrozlegloj- 
szyeh warstwach, narodu. K ó ^ e i u s z k o  -p o d  B a c t a -  
w i c a m i  przedstawiony przeszło pięćdziesiąt razy 
na .scenie krakowskiej przy j.rzcpehiionejHjsali, 
budzi ducha narodowego w piersiach słuch tezy. 
Cel więc osiągnięty!... Na tegorocznym konkur­
sie krakowskim dla uczczenia pamięeiTfeóbiośkiego 
J u n  I I I  p o d  W i e d n i e m  Anoz/ofl otrzymał a c -  
c c s s i t .

Od lćit trzech zdrowie Anczvca zaczęło szyTbko 
upadali, na rok przed skonom przewidywano już 
nieszczęście dla rodziny, a powód do ^bżiffegjjj 
żalu dla wszystkich, którzy znali i Rmili oby­
watelską, piśmienniczą działalność. Kazimierz.. 
Góralczyka. Po długich a bardzo dolegliwych 
cierpieniach, śmierć przywlokła się nareszcie dnia 
28 Lipca 1883 r. i zabrała go z pośród żyr-
jącyoll. „Bluszcz'1.

30 lipca. odbył sie w Krakowie nader lro- 
ezyście pogrzeb nieodżałowanej pamięci Włady­
sława Anczyca. Koudukt wyruszył o godzinie 5 
po południu z domu b ó j 1.’ 9 przy ulicy Kano­
niczej, gdzie powiewabfV;żalobna^jflaga, prowa­
dzony przez ks. kanonika Serwatowskiego, pro­
boszcza parafii ś.l Piotra i liczne duchowieństwo 
świeckie i zakonne. Pookód był bardzo liczny7: 
wyprzedzało go TowarzySwo Dobroczynności; 
za trumną, niesioną przez przyjaciół zmaiJęgO 
a okoloną chorągwiami gachów , postępowała ro­
dzina i ILzna publiczność, wśród kteifib widzie­
liśmy kilka, osób przybyłych umyślnie z Warszawy 
i ze Lwowa. Karawan ubrany by 1 liezncmi wień­
cami, które złożyli Rcdakeyc „Czasu", „Gazety 
Krakowskićj “ i Nowej Reformy* dalej: Koło 
artystyczno-literackie;; pani Antonina Hoffmanowa,, 
Dymektor teatru krakowskiego, (wieniec o wste-
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gach biaJśj i pąsow^jh RzewmsejgkDziatwa. polska, 
Artyści Iwowśoy z Krynidy, ®towTarzysZeuie clru 
karz}', Bezimienny Czechovć Krakij.ysti, Towa­
rzystwo oświaty hidowńj, Wydział 'towarzystwa 
Tatrzańskiego, Pracyjąey Ar drukarni, Wdzięczni 
uczniów .e, Aujwści teatru krakowskiego, Rodacy 
„dobrze, zasłużonemu", Artyści teatru lwowskiego 
i Bracia Fijałkowscy i Twercly z Bielska.

Przed kościołem ś. Piotra zatrzj mai się kon­
dukt, gdzie wnięsionolŁeialo i tam pokropił [je 
ks. dziekan Serwatowgki, odprawiwszy modlitwy 
i śpiewy religijne. Pocźem wynieśli przyjaciele 
to drogie ciało zmarłego. i złożyli do karawanu 
a kondukt wyruszą l prowadzony dalej p:rKz ks. 
dziekana Serwu towskiego. uiio.li Grodzka, Ryn­
kiem dii; 'bramy Fłoryańskiej, zkąd do miejsca 
wiecznegofespoezynku prowadził go ks. kanonik 

TlSli dowieź — we wszą^dkioh kościołach, kolo 
którycli przechodził kondukt, odezwały sie dzwony 
żałobne a orszak towarzyszącej publiczności wzra­
stał ci iigł e.

Po przybwjiu ua cmentarz i zlożemu zwłok 
obok grobu, gdzie spoczywają zwlol-1 ś. p. żony 
Anezyca. Tekli z Bryniarskioh, rozpoczął sie 
dalszy >>5jnmtny obrząd. W czasie ci cle j modlitwa 
do którój wezwał zebranych czcigodny pasterz, 
odśpiewaj chór opery lwowskiej piękną pieśń! 
religijną: „W iuepy odpoczynek.'. . “

Bpnzem przemówił do zcbranyclpls. kanonik 
Polkowski av następując^ słowa:

Jeśm cię za p o m n ę  J eru za lem , lifćch s ą *  
p o m n ia n ą  będzie  p rrn ćica  m oja Niech p r z y -  
sek n -ie^ ezyk  -mój d a t  p o d n ie b ie n ia  mego, 
je ż e lib y m  na cię n ie p o m n ia ł , i  m e  p o k ła d a ł  
cie n a  p o c zą tk u  w s zy s tk ic h  pociech  moich.

Psalm 13(3.
Wielki ten lament psalmisty Pańskiego, śpie­

wany nad rzekami Babilońskiej ziemi, i ono 
wielkie zaklęcie, które każdy, cci miłuje tę matkę 
nąśzą W©jczyzne3wyryte mieć powinien nie w pa- 
mięci tylko, inc na- ustach i gerclijgweni jedynie,!, | 
ale wprowadzić w ż p s i^ w  wykonaniej w a s m  
i to tak święcie a uczciwie, by po zgonie jego-, 
żyjący mogl’ mu polo/yć na trumnie Bp w iąSS 
z napisem, jaki c2ytiiiny: D o h ą ą e  • z a s i l  t ź a n c m u  
s y n o W i  O j c z y ź n i e -  A takim właśnie synem byl 
zmarły w Pai®  nasz brat w Ghryśtnsi|y ś. p. 
Władysław Lndwik Anoz^-jpokrewmy nam- du­
chem, jako niezmordowany pracownik na polu 
piśmiennictwa narodowego?' na wskroś i aż do 
ideału kochający - hi dii^ą nam Ojczyznę, dla 
którćj życie i zdrowi^ zdolności i dostatek, talopt 
i pracę poświęcał zupełnie, dla któyej ciótpiał 
i przesiadoAvany był i dawał życie av pfierze. 
A należał J.-cło tych wybraoygb a zacnych synów 
ziemi naszćj, co tę miłość Ojczyzny potwierdzają

przez cale żyeieffswoje czynami, jakie im Pan 
Bóg zakreśli], ińe zmarnowawszy żadnego z tych 
darów Bożych, jakie hn Pan Bóg daje z miło­
sierdzia swego.. -

I  m y  ta k ie m u  m ężo w i w  tć m  .mieście u m a r ­
ły ch ,  na  tern w s p ó b .e m  nas wsi.ystk i>h  m ieszk a n iu  
Syp ieu fy  d z iś  m o g i ł ę  i o to  -my tu  zgrom ad zen i  
osta tn ią  o d d a je m y  r e l ig i jn ą  u s łu g ę  t e m u ,  co  
ż y c ie  całe  O jc z y źn ie  s łuży ł .  O j  c iężk o  n a m  bar­
dzo  i bardzo  c iężk o  na 'Sercach, g d y  nam tę  
Stratę.'bolesna o p ła k a ć  p r z y c h o d z i ;  więc. b y  u lż y ć  
c ię żk iem u  ż a lo w i ,  bra tersk ie  p o ż e g n a n ia  S o w o  
niech  na m  w olno  b ę d z ie  w y p o w ie d z ie ć  d z iś  tu 
pr z y  ;gr(>hie jego.

Li rwy .'stolica, starodawne Wilno, kolebką było 
przed 60-ciu laty ś. p. Władysławowi. Tam jako 
dziecina mbdląc się, niewątpliwie nie jeden raź', 
przed en da liii wsławionym (fetrobramskim obra- 

| zem Maryi Panny, wyprosił sobie na dros^" 
twardego żywota ono laski i dary Boże, bez 
których; trudno jest żyć na tym Bożwn święcie, 
a pracować dla dobra braci, a wyprosiwszy sobie 
one sźhkególniejsze zdolności, nie zmarnował ich, 
lecz na prawdziwy obrócił pożytek.

Są pracownicy na pdlu piśmiennictwa, co w 
głębokie zaciekają się 'studya^ z ogromu,rm apa­
ratem nauki i wiedzy, ślęczeń i badań książko­
wych, tworzą pełne mądrości dzieła, lub wygrzeb 
mija nieznane, w pyle wieków zagrzebane mate- 
ryały naukowe do prać podobnych dla przyszłych 
lmda“z<ńv, wijąc sobie rzeczywisty wieniec sfttślug. 
Sa inni, co w dzwdz.nb wynalazków i odkryć 
naukowych wsławiają swe imię. rozjaśnianiem 
lrieżhanych teoryj i genialnych pomysłów. Są 
inni, ćS w najdrażliwszych kwostyach pohtyeziME 
społecznych- rozwijają Oiiły zasób id;?i swycli 
i poglądów, wyczerpujim się aż do ostatka w 
sżczęśliY. vch, lub mniój'‘jzęzęśliwych pracach. 
Otóż ci wśżyScyf choć icłi prace malej tylko 
liczbie wwbranjeh korzyść dają naukową, o ile., 
jednak nauoe i oświeceniu pożytek przynoszą, 
dobrze służą Ojczyźuie.

Ale do tych w śuisłym wyrazie nie należał 
ś. p. Mładys-i .w Anczygr, przewodnia myślą jego 
była praca dla. maluczkich i prostaczków, dla 
potrzebujących oświaty i oświecenia, praca dla 
podniesienia uioralnćj strony ludu przez wy­
plenienie zgubnych przywar i wad jego — praca 
ua drodze popularnej, utrzymująca dneba w na­
rodzie, a zagrzewająca go do umiłowania wszyst­
kiego, cO Swojskie, rodzime, narodowe, polskie!

Aby takiemu wielkiemu zadaniu odpowiedzieć 
należycie, a z darów7 Bożych umieć korzystać, 
potrzeba uniży ej sie i upokorzyć ijtetać się malu­
czkim dla maluczkich, przystępnym dla nieumie­
jętnych, śi buz skazy i zdrad}', bez fałszu i obłudy



dla starszych. Więc zaczyna swe prace1 ®d A D 0 ,  

od E l e m e n t a r z a  d la | d z i e c i  p o l s k i c h ,  od P i e r w s z e j  
k s i ą % m z k i t d l a  d z i e c i  p o l s k i c h , k t ó r e  j u ż  E l e m e n ­
t a r z  & Jtońęęy l;y ,,'< H \ A h e c a d l m k a  z  H i ś t o r y i  P o l ­
s k i e j ,  od D z i e j ó w  1 ‘o l s k i ,  w różnych1 Obrazkach 
i tytułach skreślonych — wlewając w to/wszyst­
kie prace.,swe najświętsze zasady wiary, miłości 
Bogn i bliźniego, i ozdabiając je cnotą miłości 
''jczyzny; a potem, czy toj.rędagujc K m i o t k a .  

poczciwego dla ludu polskiego; przez lat. Sześć, 
ezy wydaja i T z y j r t c i e l a  d z i e c i ,  czy pisze O b r a z k i  
h i s t o r y c z n i  i  o p o w i a d a n i a  z  d z i e j ó w  P o l s k i , Czy 
wytępia grzeszno wady w ludzie polskim w Szki­
cach dramatycznych, chcąc, odwieść lud polski

owej ciężkiej plagi pijaństwa, która goydo 
hędzy wiedzie i zguby*; czy t'ćż-w inuyt.h podo- 
bnijSłi utworach, ukazując piękne charakterysty­
czne strony sptsJęćżeństwa ludzkiego — wszędzie, 
i zawsze jtóziffiajała poozciwa zasada żywota jego, 
polska i katolicka, a nigdzie zgubnego jadu tru­
cizny, nigdzie konkolu zep“ ioia, nigdzie obrazy 
i . spotwarzania uczuć .najdroższych, nigdzie zgor­
szenia i szyderstwa nie dopatrzył nikt w żadnej 
książee ĵęglfe.

A e.liooi.'': tc książki, jedne pisane pod stra- 
|5aiyin lwrgoręm cenzury; inne w czasach, w któ- 
r.ve]i wda śnie najhardziej obrażano najdroższe 
uczucia 11 irodowe, Sprawiły wszelako tyliłtj&l iiBu i 
i tyle przyniosły pożytku, że ukrzepiiy ducha 
w liarodziej który zagasić oliciano z jednej stromy 
I ronią morderczą, z drugićj szyderstwa bronią. 
Co wjęcćj, jak piśal tak ijSczynil, a - czynami 
swenii, nie słowy tylko dowodził zawsze i wszę­
dzie : J e ż e l i  c i ę B z c t jw m n e  O j c z y z n o  m o ja -  m i ł a , 
n ie c h  z a p o m n i a n a  b ę d z i e  p r c i n M a  r ę k i  m o j ć j .  
kS iech , j t f z y p c l m i e  j ę z y k  m ó j  c lo  -u s t  i i io ic h ,  jfisU . 
n a  c ię  p o m n i e ć  n i e  berle,, a  n i e  p ó t o ż ę  c i ę  n ą  e z .d e  
p o c i e c h  m o ic h .

W  latach ostatnich,.. kiedy go Pan Bóg cięż­
kim nawiedził smutkiem, zabierając mu,dozgonną 
towarzyszkę ży wota jego* w Bogu szukał poci® 
chy, żyjąc i poświęcając się zupełnie dla dobra 
dziatek swych, nie naukę im tylko i teoiyę nauki 
dająo, ale wzorowj»f przykład żywóiSehrześoiań- 
skiego w przywiązaniu gorącćm do Kościoła ś. 
i do tych praktyk a obowiązków religijnych, 
które zawaze miał w największej czci i poszano­
waniu, a zachowywał je aż do ostatka żywota, 
ubezpieczając się na drogę wieczności gzezęśliwój 
S"krumelitami Swiętomi. Cierpienia swe długie 
j długie bolesj^e.wkonauie Bogu ofiarując z pokorą 
i poddaniem się Jego woli najśw iętszćj! — Śkarb 
zostawiając dzieeiom, bo testament i żywot poczci­
wego człowieka. Kończę na tyuh słowach to moje 
religijne -przemówienie nad grobem przyjaciela. — 
a w imieniu ś. p. Władysława składam dzięki]

tym, co mu opiekunami byli i przyjaciółmi aż 
do zamknięcia powiek. Dzięki składam i Wam 
żałobni słuchaczć-, coście1 tu • otpczyli wieńceip 
żałoby trumnę ś. p, Władysława. Bóg Wam za­
płać, Bóg wńelki zapłać za oddanie tej ostatniej 
religijnej usługi zmarłemu — a teraz proszę za 
nieśmy wrspólną do Boga modlitwę — Wieczny 
odpoczynek racz dać Panie duszy ś. p. Włady­
sławie, a zn. ono światło, które on szprzył na 
żigmi o Panie! nagródź go światłem wiekuistpm 
w niebie. Amen.

Drngą mowę wypowóedział współpracownik 
„GązW Krakowskiej “, Dr. Emil Szwarc., którą 
również Wj całości podajeimwyfcj

Przezacue Zggómadzepie !j Przemówić nad gro­
bem wiernego syna Ojczyzny, którą f  : p. 3 la- 
dyslaw Ludwik Anczyc ukochał wTzorem ideału, 
i dla której poświęcił cale życie na usługi — 
nie iesfe to h słowem ezofeej pochwały,]' ani tóż 
liiGwna na celu podniesienia li zasług zmarłego, 
bo te zapisane są niezatartemi pomnikami na 
całej drodze jijgó^Jpy.ota. Lecz ból, jaki cwnie 
się do serca nad iotwartą świeżo mogiłą, szuka 
i potrzebuje koniecznie wyrazu, któryby był od­
biciem tegdłśjiputkii i tej boleści, jaką nie tylko 
my tu najbliżsi czujem;, lecz taliże tych .uczuć 
żałoby, jakie jty^iąoznentjecljem rozbiegły się po 
kraju jak dalelso tylko sięga mowa polska, którą 
zmarły tak po mistrzowsku władni. I  wielki to 
Łój i ciężki smutek, bo wielka R a ta  dla rodziny, 
dla kraju i społeczeństwa, które-, wydało sap- 
3Vładyslawa Liidw&a!ffiśjpszyło s]ię nim, karmiło 
jego pracami, dzisiaj .zaś pożegnać go musi na 
więlji i wraz z żyjącą matką jego, dziećmi i ro­
dzeństwem uromó łzę,, nad .jego mogiłą.

Ś. p. Władysław Ludwin Anczyp.urodził się 
na Litwie w- 3Viłnie.d. 25 listopada 1823 roku, 
z rodziców Oygmunta Aiiczyt* i Barbary z Chio- 
chorowiczów- był więc z rodu Litwinem i tok 
tlómaczy, że z takim liartem przebijał się przez 
ciężkie, wsirunki życia. Jakie były te warunki, 
jakie walki staczać musiai z niern p  p iWładjjj 
t sławą tego tajemni^ i szczegóły wziął on z sobą 
do grobu. Umysł wszakże jego potężny .nie upadł 

tej walce, le„oz pronueiinii swemi przebijał się 
poza ich fizyczne granice. Ś. p. Anczyc. |SŁtano- 
wil sobie}, że pracować będzmj uie tylko dla siebie, 
ale i dla społeczeństwa, wśród którego żył i do­
konał też tego zaszczytnego, dzmła mimo fizy­
cznych przeszkód. Kozpocząl on swój zaw-od 
literacki w Krakowij, gdzie też kończył stndya 
Pierwsze prace jego okazały się i talent zabły??' 
iuął tu — u jjĝ ój) 3Vaw'elu. Patryóbyzm, miłość 
ludu i żywy. zawsze w jćgo sercu blask ideału 
Ojczyzny, nadawał jego? prae-om i sztukom Sha-



rakter narodowy i popularność, jakiejby nie zdo­
byli większego nawetyf talentu pisarze. W roku 
1859 przeniósł się ś. p. Anczyc do Warszawy 
wraz z rodziną, gdzie redagował ' „ K m i o t k a "  
i „ P r z y j  u b i e l ą  d z i e c i 11 a nadto brał żywy udział 
w ogólnym ruchu literackim i naukowym. Odwet 
reakcyjny, jaki zaszalał w Warszawie i w ziemiach 
polskich pod panowaniem rosyjskiem, zniewolił 
Anczyca dc powrotu do Krakowa, gdzie osiadł 
stale w roku 1866 i dalsze?frozpoczął praeS? 
Ciężkie to były warunki tych jego wędrówek i 
tej pracy. Nieraz zdawało się, że już upadnie 
w wal3Ś z ciężkim losem a w każdym razie, że 
pracajijego literacka — tak niewdzięczna u nas — 
nie osiągnie u niego dla braku materyalnyeh 
środków tych celów i założeń, t> jakich marzył 
ś. p Władysław Ludwik. Była też to chwila 

Egiężkiego przesilenia w jego życiu i działahiosci. 
Znaleźli się jednak szlachetni przyja-hJe, którzy 
pomogli ś. p. AnczyWiwi w tćm ciężkiem prze­
sileniu i ułatwili mu zdobyęie matciyalnój pod­
staw® dla dałszćj jego dzialahićsci. Od tej chwili 
praca jego, którą dotąd rzucał okruchami tylko 
na wszystkie strony stała się pełniejszą, bo 
więćtj) ^skupioną — talent jego spotężniał i roz­
winął się skerzdj. Dzieła jego, jak „■]£■,m i y r a c y a  

c h ł o p s k a “ i „ K o ś c i u s z k o  p o d  K a o ł m o i c a m i", .'są 
świadectwem tój korzystuój zmiany i zapisały 
się. też z niezatartą chlubą w literaturze naro- 
dowćj.

Ideałem, jaki świecił ■ ś. p. Władysławowi 
Anczycowi przez cały ciąg jego żywota, była 
czysta nufoA^Ojezyzny i wiara pra-ojców. Był 
to talizman wpojony 11111 przez rodzieóyv a zahar­
towany-' wśród pracy i trudów; talizman ten 
chronił go od wszelkich nawet partyjnych zbo­
czeń. Uzbrojony w ten talizman, umiał tez An­
czyc trafić do serca ludu, bo lud nasz nie przyj­
mie nauki od każdego apostola, musi ona płynąć 
z przekonania a przekonanie to musi .sic opierać 
na granitowych podstawach: wiary i miłości. 
Takiego lcż przekonania żywóm naczyniem był 
ś. p. Wl. Anczyc. I  nie dziw, że po złotych 
włóknach tych jego! cnót trafiał} i słowa jego 
do? sor||ludu — czy one rozprawiały o etycznych 
lub powszednie h rzeczach, czy też wreszcie ude­
rzały o strunę ryc-erską narodu.

Gkiy.w piersiach naszego Władysława grało 
i męstwo, hoć i jego ręka rwała się- kieduśj do 
żelaza w obronie najdroższych ideałów, więc też 
i utwory jego nacechowane bylyAluchem rycer­
skim, który wzniósł się do najwyższej potęgi 
w | T y r t e u s z u “ i „ K o ś c i u s z c e . "  Z dnigićj wszakże 
strony1 pracował on usilnie nad naukowćm, pra- 
ktycznem wykształceniem ludu i młodzieży pol­
ski ćj, popularyzują!^ wiadomości z rozmaitych

gałęzi i nauki. Nie ustawał zaś obok tego brać 
serdeczzego udziału w spółpracowniotwie do pism 
peryodycznych ; wszelkich zbiorowych publikacyjn 
tak w Krakowie jak i w Watszawiej jak i w 
ogóle w kraju, gdzie tylko bila żywo myśl o pracy 
na niwie oj czy stój.

Ostatnią pracą, jaką ofiarował nam ten pa- 
tryota, byl utwór jubileuszów}-: „ J a n  I I I  p o d  
W i e d n i e m . "  Pisał go będąc już chorym — na­
pisał w 9 dniach, z których potrącić jeszcze 
należy 3, bo w nich wcale pisać już nie mógł. 
Choroba, niby twardo upomnienie a poniekąd 
i w skutek starychi bied i przebytymKąężkich 
dni, nawiedziła go. Skończywszy pracę jubilc 
szową, wyjechał na świeże, górskie powietrze, 
by wypocząć i poratować zagrożone zdrowie.

nie długo pozostałej uczuł się niebawem 
słabszym i jakie^-przeczucie złowrogie ogarnęło 
gd'<o bliskim końcu życia. Wrócił więc do Kraś' 
kowa — ale i z j  rozwiniętą chorobą, której sku­
tków nie zdołała już odwrócić^najtroskliwsza 
pomoc: lekarska. Po długiem pasowaniu się, 
skończył swój patryotycznyj żywot na łonie ro­
dziny, den ukochany ojciec, troskliwy syn. a ulu­
biony przez naród poeta.

1 stanęliśmy tu przyniósłszy na barkach to 
drogie Sjego ciało. Z Bogiem przyszedł na świat 
i z Bogiem go opuścił.

Żegnamy Cię dzielny dr lm , potężny pra­
cowniku ńit niwieftojezystćj! Zegna Cię lud pol- 

Iśjii, któryś tak nkocijał, poświęciwszy mu wszy­
stko — żegna Cię kraj, który w tym ludzie widzi 
swoje odrodzenie, żegna Cię miasto;* w którego 
murach pracowałeś, z taką dla kraju korzyścią — 
zegnają Cię koła 'h-znych przyjaciół, znajomych 
i towarzyszy na wszystkich polach pracy naro- 
dowój, żegna Cię wreszcie złamana bólem rodzina, 
która o tyle może być tylko pocieszoną,łże opiekę 
nad nią p’oraczyleś żadnemu zięciowi i wiernym 
s w y i u  przyjaciołom, wegnamy Cię wsg* scyj. — 
Duch Twój uleciał z póśród nas w dalekie krainy, 
gdzie tylko na skrzydłach wiary sięgnąć-’można, 
zaś ciało Twe ledz ma na tym placu bożym 
{Poświęconym, na którym spoczywają setki po­
koleń zasłużonych

Spoczywaj nam tu i ■ śpij spokojnie. — Cześć 
niechaj będzie wypisaną na tym grobie i w ser­
cach naszych dla Twej namięci. Spokój — wijczny 
spokój szlaohetnćj duszy Twojćj!

Wtyjgeie przemówił artysta opery lwowskiój, 
p. Skalski, składając wieniec w imieniu kolegów 
swoich na, grobie zasłużonego dla sięliy narodo- 
wćj dramaturga, a towarzysze jego pożegnali raz 
jeszcze śpiewem ś. p. VT. L. Anczyca, poczóm
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wśród głośnego płaczu i łkania zsunięto drogie 
ciał; do grobu.

„Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie!.... 
a światłość wiekuista niechaj mu świeci na wieki 
wieków.u

Zwykły i nieunikniony komac życia każdego 
cuowieka dosięgnął i Wł. L. Anczyca. Ciało 
przemieniło się w garść prochu, i tylko pamięć, 
e^ ć  i wdzięczność pozostała z nami. Niechajby 
nagroda ta dla zmarłego przechowała się w dłu­
gie wieki, niechajby pozostali przyjaciele i druhy 
g g o  przekazali potomności, jak wdzięczni by 

p. W ł. I-i. Anczycowi, jako dobrze zasłużo­
nemu Ojczyźnie, za Jego wytrwałą praęę. Wia­
domo nam, że przy otwarciu testamentu wT fa- 
wiilijuem gronie, pokazaloŁsię, że ś. p. Anczyc 
życzył sobie, by ciało jego przy kościółku na 
Zwierzyńcu spoczywało. Ponieważ urzeczywistnie­

nie życzenia tego okazało się niepodobnóm, po­
dzielono więc myśl p. W. Rzewuskiego, wmu­
rowania tamże pamiątkowej tablioy z popiersiem 
zmarłego. Projekt zamienił się wkrótce w czyn... 
Składki zebrano.

SŹi.Czyż dosyć na tćm?
Grzechem nie będzie, że i my rzucimy myśl, 

którćj urzeczywistnienie oddajemy pod rozwagę 
Ogółu, który uznawszy ją za dobrą, przyprowa­
dzi do skutku.

Jedną z milszych stroną życia ś.S. Anczyca, 
była scena, i na nićj lud wprowadzony przez 
niego. .Nieprędko znajdzie podobnego sobie w od­
twarzaniu tak wiernie z życia ludu skreśloiSli 
obrazów, i nieprędko podobny Jemu talent wy­
bije się z grona społecznego. Niech jednak nie 
gaśnie stworzona przez Niego ludowa sceniczna 
literatura, a zebrany d r o g ą  p u b l i c z n y c h  s k ł a d e k  
fundusz, niechaj utworzy: S i a t y  c o r o c z n y  K o n ­
k u r s  A n c z y c a  n a  s z t u k i  l u d o w e .
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Wspomnienie pośmiertne przez J a n a  ze Ś li w i n  a.
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marły dnia 3 marca 1  fśS.’J r. w Pcters- 
Imrgii Bolesław M aimry M oltt należał 
'»  najznakomitszych nie tylko W Pol- 

1 sile, ale i w calćj, Europie księgarzy - 
nakładców. Iłozpót-zyuająC swój zawód 

przed 45 laty, nil- miał nic, zgjstawil zS® miliono­
wy ma jatek. Powodzenie swoje > w/iętośó, jaką 
posiadal^Aztiwalzięczal wyłącznie śobic, swej nie­
złomnej energii, niesłychanej pracyj w£Sokienm 
wykształcenie w zastosowaniu do wymagań księ- 
garza-wydawey i powiedzmy bez przesady, żarli­
wej miłości do sweko zawodu, któremu slnżyl 
wi 'rmAćjdo ostatniej chwili. Już mu nogi puchły, 
oddechu brakło, wzrok gasnął, on jeszcze praco­
wał w biurze wydawnictwa, zkad go prawic 
przemocą zdołano wyprowadzić — a w trzy go­
dziny już nie- żyt. Zaiste, umarł z bronią w reku.

B. M. Wó.lff urodził się w Warszawie w roku 
1825. Ojciec jego bel znanym i wziętym dokto­
rem medycyny. W r. 1858 po ukończeniu • -tej 
klasy gimnazyalnej, wstąpił jako uczeń do księ­
garni Gliicksberga w Warszawie. Niedługo wszakże 
tu pozostał. Młodzieńcom jeszcze udał się do Pa- 
ryża. i tu zbśtal umieszczonym w glośnćj na- 
•‘\vezas księgarni Bosśauoe. W kilka lniesiętfy po­
lem księgarnia ta przeszła na 'Rąahijge znanego 
Breeklnnam, który ztąd wysyłał francuskie dzieła 
do swej księgarni w Lipsku. W Piirvżu pozostał 
jako rządzeń znakomity bibliofil Awenarius ; ten 
to był pierwszym i najlepszym przewodnikiem 
ńilodego Wolfliu ©n zaszczepi! w mm tę miło d

bibliograti i, która później cechowała wszystkie krok 
całego jego życia. Trzy lala pracował mozolnie 
w Paryże, a gdy dokładnie pozna! się ■/ ''uchem 
i lófetótlii księgarskicgbGawodu wc .Francji, Ywe- 
narius'posłał go do Engelnuma w łapsku, jako do 
centralnego punktu handlu księ.garskićgtfjdla ca­
łych Niemiec. Pracował tu jeszcze półtora roku 
i dopiefio wtedy wrócił do kraju z głęboka wie 
dzą zawodu księgarskiego.

< zul jednak, że aby ślaie sio użytecznym roda­
kom, aby skutecznie zaszczepię system zagrani­
czny, potrzeba pierwój póznać stosun u miej- 
ROOwe, zwyczaje, wreszcie ludzi piszących i czy­
tających Ż łapska więc udał się do Lwowa, gdzie 
pracował w księgarni IMiłikówskiego^ następnie 
do Krakowa,'gdzie go najpoważniejszy owczas 
księgarz. Czeełi chętnie przygarnął. Yłe nęciła go 
najmocniej Litwa, gćlzife panowi I ruch literaci-1 
znakomity, gdzie ze wszystkich dzielnie Polski 
najwięcej ksiąg kupowano. _ • • >

B-zecz godna. u w a g 'i,i» ; w  cza sie  n a jw ięk szeg o  
ob o strzen ia  cen zu ry , p o  ty li  c io sach  u o ra ln y eh , 
jak icli \ \ riłn o  dozn a ło  pó roku  1831, p o  za m ­
k n ięc iu  urnw w rsytetu, n a stęp n ie  a k a d em ii rubdy- 
czu tj , p rzen iesien iu  akadem ii du ch ow n ej d o  1 e- 
tó fsb u r g a , k ied  ju ż  «ui je ih ieg n  p ism a  Czaso­
w e g o  eo lsk ieg o ' nie b y ło  w  W iln ie ', a je d y n y  
„K u ry o r  l ite w s k i11 p rzeeh rzco n y  na „ w il-m sk i11, 
za sz cz y co n y  ''god n ością  rzą d o w eg o  o rg a n u H  w y ­
ch o d z ił po' p o L k u  i r o sy jsk u , w  ty c h  to  c iężk ich  
czasach  —  w W iln ie  n ic  w y g h slo  ż y c ie  n a u k o w o
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i literackie ; o\vśż'ftm, wychodziło dziel nie mswo, 
a sprowadzano wszystko ,• ezćiu w o w m czasie' 
1 Uznau i Kraków wSbOgiftGaly liierature oje.,vst.ą, ! 
sprowadzano w znacznej ilości, umiano dawać 
sobie rade z cenzura i czytań®?, ez Sann wiek. 
nie w sanieniytylko W ihrio, ale po całuj Litwie. 
Żyli jeszcze, starzy proleso.row ie uniwersytetu wi­
leńskiego: Śniadecki, Jundzill, Poliński, Komę* 
licki, Borowski, Adamowicz, Hryniewicz, Frv- 
czyński, Waszkiewicz, Abieht, Kymkiewiez, Ko 
rz< iiiowskiy. Porcyanko i inni. Przyświecali młodzi 
lady liistorye\ i uczeni, jak Baliński, Alaliuow 
sk i, Jaroszewicz, Karlmt , Zdanowicz, Tysżki.eĄ 
wiezC, ' i.yzenhauz<*(slawn$ ojr.itolŃm Ucrburt, 
doeher itd.; nie było prawie gałęzi w i'.łzy, któ- 
raLy nie była świetnie reprezentowana. Kie było 

czadowych, wyelioddly za-to ftficie lpi|jĘna 
zbiorowe -wydawane, przez keSfŁaJ i literatów 
(ksż Krarsiliski, Krzeczkofiśki, Jurewicz, I ilipo- 
wiczy.'Kirkor i inni). Adam. /awadzk' wydawał 
W iz e r u n k i  i r o z t r z ą s a n i a  n i  u ku we 
pod .redakcyą lgn. Szydłowskiego, |Mioty, tlumii- 
eza IB rOna, a. wyszło ieli aż 64 tomy, rzeczy 
poważiiych i pouczających. ( JliKiksbt.i™ wydawał 
A tlie n ó iim  Urasze\vskiegó, biikor B u d e g a -  
st. a, I’ a ni i e t n i k i u tn y sJo w e , L’ e k ę w i- 
l e i i s k a ,  P is m a  z b io r o w e  (bez tytulo): 
\\r Wilnie lub w bliższej okolice mieszkali ( )dv- 
ni&yjłgn. (Aiodźko, .Stanisław Rofcolowski, Ale- 
ksandei T.yszyńŁki, (lalirytila Puzynina, ks. T. Wit­
kowski, ks. Krasiński (następnie biskupf,..k,Ą\Va- 
żyiisktS Kiiinańska ('/(Be Stra-iigowa), (łliilski, 
i wielu innych. Następnie Syrokomla zaświecił 
OÓwą gniazda., z nim nowe prądy,, nowe życiu, 
nowi ludzie: Żeligowski, Tomaszewiez, SzV5>zko- 
Bohusz, Przybylski, Korotyński, Iś rupowiez, 
Bądzkiewicz, La karys, Szlagier, Kamiński, Mi 
kolski i ea.ly zastęp uzdolninnwli pracowników'.

Dziwnó bo tu byty te czasy niikolajewskie, 
a dziwna i ta {Litwa zft^woją żywotnością. Spra­
wy Konarskiego, Jns^jwieza, llera i Ho.moistra 
(1S37— 1846) porwały Setki ludzifj sutki poszły 
na Sybir, Kaukaz, do Orfenlmrąsr; zdawało:-feic, 
że już żyde nastaje, że tehn' braku,a ; nie, zaraz 
nowe siły przybywają, znowu nowe życie, praca, 
poświecenie, mifośÓ, zgóda, je.duoggJ zachęta.

Dziwna znów, źeł£w tyeli czasach Srogiego 
ueiskii, swobodą była wujksza daleko/ni/ później. 
Polskość, zwyczaje, literatura, choć nigdzie je 
zyka nie uążóno po sokołach, był, swobodni1. 
Kazalnica, drakKteSitir b^pieeznio krzewów myśl 
i życie polskie. Paktem jest, że było Swobodniej 
może niż w Warszawie. W:e'< sztuk zabronio­
nych w Warszawie, grywano w Wilnie.

Wied. ml dobrze o tern wgzystkićm . Wohf. 
W ^rakowie, we Lwowie przekonał sic, że na

Litwie największy zbyt książek polskich, .-pie­
szy] więc do Wilna. HadoSu.ii kię powitał stary 
Teofil ( diieksbcrg i polecił mu zarząd obszernych 
swych zakładów' księgarskich \y Wilnie,, w Ki 
jowie oraz po w.- /.ystkioli miastach i miąsterzknch 
na ealej Litwie, gclzi; bywały znaczniejsze jar­
marki, na które wysyłał spore zasoby pokarmu 
duchowego. W laśni" te galęź szczególnie polecił 
LLicksberg młodemu Wolffowi. Czten laia. jeż- 

I dzil on z pakami książek ocl miasta do miasta. 
Urządzał ,lisię,garnie na krótki czas, następnie 
zwijał i przenosił się: uSitój Mińsk, Pińsk, ,No- 

I wogródek, Urodno, Kowno i wiele ninych miast,
: a. na poludnui Kijów, Łuck, Burdyezew' itd. wi- 
! dział' go co roku. Uiężka to byki praca, alt so­
wicie wynagriwlzająoti nie jgiuną kieszeń tylko,

J ale i żądzę wiedzy mlodygO UfblioĄa. Wędrowne 
to życie wzbogacało go doświadczeniom, którego 
macztj nabyć nie mógł. Zawiązał liczne stosunki, 

la wykształcony, towarzyski, uprzejmy, wszędzie 
był mile widziany. Oto Co 'fum, Opowiada u tój 

| epoce swojego zawodu w przemówieniu, któsri 
wygłosił w Petersburgu w dzień 25-letnicgo jubi­
leuszu swej działalności na polu w \ dawnict-wa, 
dma jł5-go października 1878 r . : „Zamożność 
iuiSs2.kalffiQ.wf, zwyczaj w  każdej rodzinie posia­
dać bibliotekę, złożoną nie z samych tylko ćlzicl 
beletrystycznych, ale i rzadkości bibliograficznych, 
wielce ułatwiały handel księgarski. Wówczas 
wszyscy bvlt bibliofilami Poczytywano za zasługę 
temu, kto po.-iadał większą ilość r/ad kich d/iel. 
Wyprzedaż w ózasie.tye-1. wędrówek sięgała liczi> 
łiardzd . pow ażnyeli, o jakich dzisiejsi księgarze
już i mar/we nio mogii. Alt1 to czas., kiedy
przybycie księgarza do jakiegokolwiek miasteczka 
uważane belo za liikt dohiosly. Witano go .jako 
pożądanego gościa.' (idy sic zajechało do dworu 
możnego pana, ze 60 [indów (ile! centnarów) ksią­
żek ubwlo ci z uleżani podróżnego, bo nie tylko 
gjjępodarzB idę i sąsiadzi na '.odgłos przybycia 
księgarza zjeżdżali Śit‘ i nabywali '-ze,go nie sta 
walo w ieli bibliotekach. -Były dnieją w których 
'bbrót bardzo często mógł być porównam- zaleuwo 
z tygodniowym obrotem pierwsźorzcdm cli k s i ę ­
garni w stolicach, w dzisiejszych czasach“.

W’ Wilnie i w hijowie oraz po innych iu::i- 
S;taeh zaznajomi1 się Woli1' ze $ęzystk'eui. zna 
kamitościann literaekiooii, .jak również i z m-lod 
Sza jHflaeraoya. W  \\dluie:. szczególnie wszedł 
w bliższe stosunki z in zonym ArikoJa.juiti Mali- 
luwcskims, Władysławem Syrokomla i z, mnymi. 
W' Ki'jt>\vio podczas kontrakuów jjOznal się z Jó­
zefem Korzeniowskim'";, Michałem ( Irahowskim 
ks. Staiu&kiweflK'*Chołoniewskim, Alcksandreui 
Piwździcekna:, JiUiuśzem otrutyńskiin, z Puda- 
iica (Zenonem Kiszemjfiz 1 >olęgą, Jłowosael ^kim,
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I ni.n.iowuliuii iirl. Z Syrokomla jeździł umyślnie 
z A\ ilna do 1 1 1il*i na , aby &i4  bii-żęj zaznajomić 
z xaiaSBaj|sklm. Pyl już w ścisłych stosunkach 
z  Julianom .llartoszawiezeni w Warszawie.

Znal więc piszących,; znal , ezytajacyi li, a Kral 
ko\v, Lwów, \1 arszawa, WAihJS k>jów i mnóstwo 
“"ast pomniejszych dalv mu możność ułożenia 
dokładnych lisi adre$só\ tych wszystkichjjjpo Stale 
kupują dzieła polskie. Mógł więc. .spokojnie pjzv- 
sbipie dog\>y cla wn ietwa. .V przystąpił w Peters­
burgu raz dla tego, że tam waiunki cenzury nie­
były lak u ci iżliwe ,aly na prowinfryi , powtóre 
bja woj! żv‘ "literatura rosyjska hvla inii zupełnie 
Nieznana, a chciał ja poznać.

Osiadł wiec w Petersburgu w r. 18JS i wsta- 
1" 1 do księgarni bogatego kupca Isakowa. Wkrótce 
ożenił sie z córka I .nanuela ( dtioksberga. Po 
tyluletniej tułaczce mml więc przynajmniej swój 
dom, rodzinę.

W dwyih czasie 1'ektorem akademii ducho­
wnej katolickiej w Petersburgu (następnie bisku­
pom i w końcu Metropolita) bvł ks. JgnSicy Ho- 
low niski (rPcdiPiiIkIęĆ) , autor „Podróży do ziemi 
s\\iętej“ i wielu dziel nrnych, tłumacz, Szekspira. 
L’u także mieszkał czasowo Henryk Mzewnski 
Przeelawski Józel' wydawał „Tygodnik :SHHy- 
burski“ po polsku , którego silna dźv. ignin lwi 
,|ene.VaJ Szt.yrmer. „Tygodnik “ bvl nioiakp J0rga- 
^oin Idjow:l.o-podolsko-wolynskieh literałów. Pi- 
•st' Wali tu Kraszewski ( J rabowski i widu umych. 
Dołęga z Paduheą wydawali w Petersburgu w tym 
czasie swoją „(iwiazdę“, a liomuald Podbcreski 
swoje ,Hoczmki“. Tworzyła sie 1 n niewielka ko­
lonia p&lsko-literat ka , lilnrem był łłoło-
wniski. Zbierano sie też często n Itzcwniskiego, 
którego dowcip, umiejętne opowiadanie, połączone 
z sarkazmanii I IoJoicińskiegó , upr/yjenumily te 
chwile. Wolt!' naturalnie wszedł w to kółko, do- 
hrze b\ ł i\ i iit-i11 widziany, a wkrótce zjednał 
Sobie szczególną laskę i życzliwość Wolowiilskiego, 
C'6 mu z wielu względów było bardzo pomocnem 
w jego zawodzie.

ISfk sałnym wstępie Wolff dal dowody wicł- 
kięgo taktu umiejętności w wyborze dziel, któ­
rych w^ydawnietwem yie,zajal. \\’ydol*vl zanie­
dbanej zapomniane M o n u m e n ta  r e g u in  Po. 
lon  ia e ( -a e5^vi < us i a z pięknami miedzio­
rytami Stachowicza, i świetnie, nader starannie 
Wydal. Dalej przystąpił do'wwdawirielwa Dz-ie- 
j >> |i i só w p o 1 s-ki o li w przekładzie z łaciń­
skiego. W tej poważnej pracy wzięli udział Mi 
elial Elalimlci, Michał (diszezyński, Ad.un Joebcr, 
W ladysłiiw Syrokomla i W lodzimierz Sjpowiez. 
Nastąpiły wydania pism Ilolow ińskdggo, z których 
|J i ę.l g rz  y m k a do z ie m  i ś w ię te j ,  jak sam 
lo Stwierdza w swojćm przemówieniu jiiblilęu-

szowćm , przyniosła mu i czystego zyska 40.000 
rubli. Dalej przedruk Ż y w o tó w  Ś w ię ty c h  
S k a r g i ,  poleconych dueliowieiistwu przez me 
tropolitę, a które przez to samo zyskały mnó 
stwo prenumeratorów.

Wolff lepiej ii:ż ktokolwiek z nakładców wie­
dział, czego potrzebują czytelnicyy jakie wyda- 

1 wmetwa sa na. dobie. 'Tak np. Ś p iew  y lipsto -l 
! r v o z n t K i e ni e e w i e z a były zupełnie wyezor- 
, pane. Jako rzadkość sprzeilawaly 'się po 2t)0 
j zl. poi. Wolff zrobił nowe. wydadie i sprzedawał 
I |Eaj 4 zi. poi. Dalej maruy jegOi wspaniale wy­
danie w Paryżu P is m  M ic k ie w ic z a  w iO 

J tornacljflj następnie pism Rzewuskiego, SztyrmoiWy 
| Korzeniowsk.egO, kraszew skięgó, Poła, Kaezkow- 
j skitgo, Syrokomli i wielu innych.

Od roku1 1S4S do 3 b.Śo podług kalalęigów 
I wydal W&łff' pfelskich tlzicl ]irzeszlo lfiO. Umiał 
jon nie iylko zrobić dolny wybór eo wydawać, 
lale umiał i popierać wydawnictwo, tak że| i ko- 
| Szta się wracał', i zysk był obfity. "Wydal ua- 
nrzyklad: Z nakom itych  mężów B a r to k ź e -  
w ie ż a  ; uie-pnśfil icli w obieg, ale pierwej zlożyl 
egzemplarz Lelewelowi. Ten byl zaohwyoony dzie­
łem i napisał list, wyrażajae bardzo pochlebne 
zdanit' o tej nowćj pracy. Wolff kazał litografo- 
wae w tysiącach egzemplarzy to chlubne świa­
dectwo znakomitego historyka i rozesłał do swoich 

i stałych kollahoratorów. Tvic więc dziwnego,' że 
graca la miała nadzwyczajne powodzenie. Wy- 

' daw mct\\ a polskich dziel nit‘ ustawalt' i w na- 
siępnych a.ta.eli, choeim, w mnltjszćj ilości. \\_ osta­
tnich latach wyszło powo, bogrhc wydanie ś p i e ­
w ów  li i s t o r y e z iry e h z pięknemi ryeinanip 
ozdobne wydanit* .M a r y i M a le  z e w I  k i ego. 
książmi tlla młodzieży Wacława Szymanowskiego1' 
i kilka innych. Pice lal piki&itjSe u Jsakowa. 
Wolh umil czas poznać tlutiia i wymagania roi 
syjskićj publiczności.^ wejść w- bliższe stoSiink- 
z pisaizami, zaznajtiniić'sie ze r-tmiem samćj lite­
ratury i dopatrzeć sialu cli stron , czego jej bra­
kuje. /  niesłychana ejtergią, ze śtnialo.liiją, jak się 
zdawało z początku, prawi® do brawury podobną, 
rzucił sie w roku 1853 w w.r wydawnictw dzie-1 

j rosyjskich, wypowiedział walkę jiyzesądmn i ru- 
: tynio zakorzenionćj, walczył z Wsiącznemi przt 
szltedSmii, z cenzurii, z zazdrością, z ^uprzedze­
niami — ale wywalczył^zgniót 1 wszelkie jirzeei- 
wności, zrobił jirawdziwy piz<'wi;0t w wydawni­
ctwie i w końcu zg'i%madzil milionoyy majątek.

W tym czasie założył wlasni lfśięgarnić w IJee 
(ersburgu i (Moskwie, następnie wzniósł gluahy • 
kolosalne, pi-zyspuscibione umyślnie do stO§o\ynegC> 
umieszczenia olbrzymiej drnlcarni z pitrowemi ma­
szynami giserni, składu machin i przyrządów 
(Iriikarsk.ichS niroligatonii, c>nkograiii, galwatio-
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plastyki , drzeworyt ni itd. itd. Jest to zakład w 
wielki, wspani dy, prawdziwie europejski, jakiego 
w Bosvi nigdy nie b \lo , a kiórenui podobnego

przekładzie Be.iedektowa ; P r z o w o n i kd

. dzisiaj nic ma.
W  roku 185.3 rozpoczął wydawnictwo dziel 

rosyjskich od M echanik i Pisarewskiego. Śmiano 
sie z niego. Któż to Kupi , na. co to komu po- 
trzębno, mówiono. A  on tymczasem w bardzo 
krótkim czasie sprzeda! 4000 egzempdam ! Dalej 
nastąpiły: M e c h a n ik a  R i t te r a ,  i V e is -  
b a cli a; S z tu k a  b u d o w n i o z a (J.sow a; 
A 11 a S y : a n a t o m i c z n y, p o ło ż n i  c zy, (di i- 
r n r gi o  z n yJzjŚj zy k a , t  e cii n o 1 0 g i a, cli e- 
m i a., p o m o lo g ia ;  S z l-.ęij d en , .D a rw in , 
H o c k le y , T l i i e r s ,  H i s t o r y  a C e z a r a ,  
ScjKi (f-S S e r, M a  k a u le  y itd. itd. Niepodobna 
nam tu wymieniać' wszystkich jego wydań. Wspo­
mnimy tylko o B i b l i i i B o s k ić j  k o m e d y i 
D an teg .o  z rysunkami DoregęC, o S low m ikn  
j e z v k a r o $ v j s k i e g o D a 1 a, wtokzck 0 dzie­
łach beletrystycznych. W ogóle po E»k 1878 pni“ 
t a M a j u  wyszło 1250 tomów — wart.oSei 
7 milionów rubli. Ilonoraryum autorskie wv.no-. 
silu 750,000 rubli, a ,nakład kosztował cztery 
miliony rubli.

.becz na tćm nie poprzestał Wolff. Przed nim 
nie Było zgoła d z ie c ię c e j  l i t e r a t u r y .  On 
ją stworzył. \\r ciągu ‘J §  lat wydal około-'300 
tomów', których sam nakład wynosił 800 ty­
sięcy rubli.

llzia-lalność wydawmieza Molfła nię-i ustawała 
aż do zgonu. Po ostateeznćm obliczeń m wydal 
w ogók J000 dziel w.; 5000 tomach!

Wiemy od samego Wolffa, że 'zamierzał ze 
znaną energią reszgS dni poświęcić wytrwale 
piśmiennictwu polskiemu. AYkrótee nawet chciał 
wydać M a 1 o w u i c z ąę.P o 1 s k ę, do której ma- 
teiyalem posłużyć miah opijfy ziem polskich, za­
warte w monumentalnem jego wydawmictwie Ma­
lowniczej .Rosyi, z dodamem Galicyi, W .  Ks. 
Poznańskiego i Prus.;

>>. p. Maurycy miał zawsze na celu zaznajo­
mienie Rossyan z ważniejszerni utworami pol­
skich pisarzy. Zamierza! nawet wydaójcały szereg 
prac autorów' polskich w przekładach rossyjskich 
z rozmaitych gałęzi literatury i nauk. Tak wydal 
Mickiewicza w przekładach znakomitszych poetów 
róssyjskich : Puszkina, Benedyktowi, Siemiono- 
wa, Minajewa, Majkowa i innych. R &  godna 
uwagi, że w tych przekładach umieszczony zo­
stał niejeden uśtęp, któiy był zabroniony przez 
cenzurę w' polskicli wydaniach. Wydal Szajnochy 
J a d w i g a  i J a g i e ł  1 o w przekładzie Kienie­
wicza ilhzujl- i.; P  a n .. ą t  k ę pfuj do b r ć j m a t- 
e e , Hoffmanowej ; boga-te, ozdobne illust-rówane 
wydanie K o n ra d a  Y\ i l ie n r o d a  i G ra ż y n 1,

d la  p s z c z o l a r z y  Dolińskiego i w. i. Miał 
juz. wykończone przekłady niektórych powieści 
Korzeniowskiego, RzewuiskiegńfS Kraszewskiego 
i innych. Nickażde z logo rodzaju wydawnictw' 
prz\ nosiło zyski; owszem, niektóro nawet ze 
Stratą, ale polak wydawca nie zważał na to, prze­
wodnią bowiem jego mysią byk) dać możność 
Rossyanom zgłębić ocenić i&zczytność i wielkość 
talentów polskich poetów i pisarzy.

Zarzucano Wolffowi, że na cek1 dobroczynne 
nic nie dawał. To prawili. „Niech inni, mawia], 
dają jałmużnę, ja zaś uważam za najstosowniej 
sze wspierać i wspomagać tylko tych, którzy 
pracowali chcą- i mogą, a cbleba potrzebuj;.“. 
Święcie też urzeczywistniał tę ideo aż do śmierci, 
likiial oceniać zdolności i chęć do pracy, umiał 
wynajdywać także zatrudnienie, które odpowia­
dało usposobieniu tego lub Owego z licznyŁli 
adeptów, którzy codziennie prawie, od ŁzÓStćj 
rano, kiedy przychodził do swej pracowali )Mj.,ż 
ją zalegali Przedsiębiorca na tak wielka skalę, 
jakim byl ś. p. Maurycy, czy jako drukarz, 
ezc tćż wydawca tak wielu dziel, pism czaso­
wych i ilustrowanych, wreszcie biblioteki dzie­
cinnej , z natury rzeczy powinien być kosmopo­
litą w wyborze pracowników'; ale i pod tym 
względem ś. p. Maurycy mml swoje odrębni1 
poglądy,-A .nikt mu zapewne nie we/hiie za zle, 
ięjjprzeważnie troszczył sic o sku, Jonie kolo si< - 
bie polskich pracowników'. Jakoż w jego znkla-’ 
(lach zawsze największy procent prai ująmcli: 
wT drukarni, w giserni , wr księgarniach, w biu­
rach — byli polaey. Na czek' filii w Moskwie 
stal także polak. Iluż to znów' artystów' kształ­
cących się w' Akadeu u Sztuk pięknych w Pe­
tersburgu jedyna u W olffi znajdowało środki 
przyzwoitego utrzymania sic; dla każdego umlai 
011 znaleźć zatrudnień io, a i tak się zdarza­
ło, że rozpoczyna! nowe y.ydawnietwo jedynie 
dla t-ego, aby dać młodym artystom spokób do 
zarobku. Nie zrywał też stosunków i z Warsza­
wą. Henryków’ Pillutemn polecił Jlustrucyę do 
licznych dzieł dla dzieci; Andriolli wykonywań 
illustracye do N i ew iast ro ssy j s k "cli a u to ­
rów . ®ader kosztowne wydawnictwo, w lepro- 
dukcyach fęffograficznycJi, a które jednak wiel­
kiego powodzenia nie miało).

/.amiłowany w swoim zawodził', dumnym byt 
z niego, nie płaszczył się przed nikim, ni.e^fzukal 
żadnych odznaczeń. Nietylko literaci i uczeni, 
ale i wygacy dygnitarze.,- niej edeii z ministrów bywał i 
w księgarń., godzinami przepędzając yzas w prze­
glądaniu nowości bibliograficznych z calegci.świata 
i w' rozmowne z człowuel iem, który sam był ży- 
ącą bibliografią Zdarzało się, źc i wńelcy książęta



wstępowali do ksiegarm Pewien wysoki maż 
stacui, a przełożone wyższego /akladu nauko­
wego, wstąpił raz do księgarni, pytając ię \\ olffh, 
ezy nic możnabw sprowadzić z Londynu jakiegoś 
dzieła przyrodniczego, i ilustrowanego, przed mi<- 
S|ącein wydanego, a kosztującego 800 czy nawet 
więc* j franków'.’— Pan mnie'-.krzywdzisz — odpo­
wiedział Woltl przypuszczając, że jeszcze ni*'
■nam dzieła, któro już przed nnesiąc* m prasę 
"puściło i zduniionemu dygnitarzowi liatyeli-i 
'niast złożono przepyszny egzemplarz tego dzielą.

Stosunki jego i znuj.tmoSei w stoiifiy przez wii dzae, co /  sobą
ulicą, spostrzegłembyły n idcr 

sy.skiwae na
• szerokie ; inny starałby sic je w\ 

korzyść, doliijać się orderów.
godności,' co mu by przyszło z największą łatwo- jaką roboto. 
s,,ią ; — "W „lit jednak nigdy nie Szukał i nigdy nic — Czego
""'zynail żadnój oznaki honorowej, a kiedy po- Wolff.
"icn mmi,ster napomknął mu o orderze, Oli mu 
na to wręcz odpowiedział ; „Mój order to ka- 
Lilog moich wydawnictw; moja gwiazda, to 50,000 
stałych odbiorców!

-Przed Śmiercią utworzył spółkę handlowo- 
pfzemyHową (dnia 3 wrześni., 1882 zatwierdzoną 
j'1'zcz Cesarza), do którój należał sam oraz żona 
.jego Lcoiityna, sen Aleksander i zięć Józef "Wolft*.
^'ikladowy kapitał Spółki składa się zrbOO ak- 
' y j  f o  1,000 rui i] i każda. Spółka ta po gjmiored 
zalorycielnęozpoezęla już swa działalność, a miejmy 
nadzieję;, yt, pin., cnnietwn polski* znaplzie w niej 
gcihwą krzewicielkę błogich

w czasie waka-Cyj. Położenie moje było okropne, 
Kolegów nie by.lo, ]iracc znaleźć nie mógłem, 
Szakalem nawet ręcznej roboty, ale mię' z nai- 
grawaniem się 'usunięto Zaledwie raz na tydzień 
imałem co ciepłego w ustach. Sprzedałem juz 
wszystko, co miałem, nawet książki. Zostałem 
w tern tylko ubraniu, Które miałem na sobie, 
a co gorsza, w jedynej koszuli, której kolor był 
już nieokreślone. Xa dobitek wymówiono mi mie­
szkanie. Kie miałom już i noclegu.

W  tal iem bj Jem rozpaezliwem położeniu, nic 
począć, kiedy pizeehodząe 
jakiś anons lirmy Wolfla. 

pójdę do mogp.,' może mi da

pan sobie życzysz'.’ •- zapytuje

u pana '.’

Hu pomyi

zamiarów Mau
''ye.ęigo. P. Jęizef MMtf, V\ arszawianin, sam lito- 
l:1C z lubością poświęcający sio herafdyCe i 
Story,' '

— Praey, panie, — ezy nic znajdę
— A cóż pan możesz robić?
— - Co pan rozkażesz, — jestem studentem 

uniwersytetu, mogę czytać korektę, t ł u m a c z y ć ,  
a w końcu choć farbę drukarską rozcierać.

— Ko, to robota się znajdzie.
Pomyślał, wziął akiś manuskrypt- . podał mi 

i go, mówąe ;
Otó jest przekład z liienćęckiego dziecię­

cej książeczki, ale przekład''alyfr* Cze nu mógł 
liyl pan przysposobić tu do druku '.’

Byłem tiszczęśli wioń !, Miałem robotę. jga- 
lonimalom, żeni głodu;,. Żarliwie wziąłem sic do 

praey. Po menkimś czasie nadchodzi \Vollf, plrze-
łii , ziera przerobione kartki i 

W, .jesteśmy przekonani, przyczyni sic <U> j — Jest w tćm sens 
rychłego nrzecz-* \\ istnienia zamierzonego w eda-' zobaczymy sic.

powiada : 
kończ |ian.

Wnictwa Malowniczej Polski i i.myełi dziej poi- 
skiHi

Człowiek, który przez cal*' życie pracował 
y nikim yi-ilkiem, którego wadą może nawet 
b,yi*M ż«- sairi wszystko cjicial robić-, w*1 wszy 
Hko zajrzeć, skontrolować - mógł sic narazić 
leniu lub owemu. Mógł nieraz wywołać niezńdo 
)v,il*'nie, gcK wymagijjiia b\L przesadne, zazdrość 
1 chciwość mogły tworzy*' wymysły — lecz po 
‘inicrei wsżelka niecheć ustać musiała, a cześć

\Vieezorein 

— zawołałemAleż, pain. , ja jeść clic* 
ni.mowolnic.

— Ko) In idź pan . zjćdz cokolwiek, a pó 
źniej wracaj

ja grosza nio mam przy 

! natychmiast, w-szysiko

tleż, do Helia,

przepraszam

a pamięci, podzi wienic dla wytrwałości i Pracy*a i

1 irc do tak ś* letnyełi rezultatów doprowaddh, 
stajiw^ię po wszecln icjui. M ykrywają się coraz to 
nowe tiikta, uie znane przedtem, a dziś tak 
swietnie znamionujące Shaiiiktór jgserce Śp. Mau­
rycego. Ju-> d/jg ffi),- njm piszą i mówią 
:i z czasem Stanie sic on niezawodnie legendowa 
postacią.

Oto naprzjklad, co mówi 0 Sonie jeden ze 
'''spólredaktoków’iga-z*‘t\ „Xowosti.“ Byłem, po­
wiada, — studentem uniwersytetu. Niespodzianie 
pozbawiono m i ę  stypend' um. Stało się to w leoic

duszy!
-będzie.
I pobiegły aż*-b\ wydać stosowne rozkazy. 

W  okamgnieniu zastawiono st*'u wybonićm judicni 
(w Osobnym pokoiku przy księgarni). Posilili m 
sic doskonale. Prz*'*l wieczorem skończyłem po­
wierzoną mi robotę. — Woltl przejrzał, był-zti- 
dowolnny i zapłacił mi fidjńie. Ale dla mmc 
tegp-.bylo za mało. ffiic miałem całych butów; 
nic miałem na zmianę koszuli; nie inialcm mieŚ 
sżkania, a i za dotychczas zajmowany pokój 
trzeba było zapłacić. ; ' /  całą Ot wartością opowiejj 
działom mu mój stan rozpaczliwy.

Dobrze, na htmor studenta, masz oto pan 
tyle, żo ci -wystarczy, a jutro rano prOSzę przyjść 
do pracy.
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Wyszećttem r^&mnri&oiom i dopiero wtedy ,\ oto co powiada ten sani uezeiww i z a c n y
przypomniałem. żem mu nawet nazwiska swojego Hosyanin o Stanowisku Wolffa woliee Europy: 
i.ie powiedział ..Wiem dobrze jakie były stosmwi z najznako-.

Sądzimy, że to poeznwc zeznanie człowieka,, mitszenii firmami księgurskieini w 1 kiropie. WJEn- 
dziś zajmującego wybitne stanowisko w piśmii u-! ropie umiano ocenić Wolffa daleko lepiej , niż 
r.ietwie, dobrze maluje śp. P>. M. Wolffa jako w Uosyi. W i.lzieli w nim najzdolniejszego, niij- 
czlowieka. diiśwmdezcńszego i najznakomitszego wydawcę,

Lecz tenże autor przetacza iuuy fakt, daleko bo też ze wszystkich firm księgarskich w Ros_ , 
donioślejszy. 1’ewien w \ dawea czasówego pisma bvl Europa znała tylko Wolffa.
dłużny Wolffowi kilkanaście tysięcy rubli. Pismo Koiie/wmy tycli kilka wspomnień o Czloy iekn. 
podle.g-.lo zamknięciu. ',,vdawóći Ind zrujnowany, 1 z którym łączyły nas bliska ezterdz.esto-letnu 
ale pęśiadal drukarnią, którą Wolff mógł /agar stosunki literackie — życzeniem nadzieja , aby 
na< , aby ehoó częściowo n deżność łnda pokryta. Syn i ziwjzmarlego urzeczywistnili zaioisyy i cele, 
Mię — on podarł weksle i wio< ej nie myślał już jakie sobie założył śp. Poleslaw Maurycy .Wolff 
o tej pretensvi. I/zialo się to przed dwoma laty. 1 pod względem dalszego wy da w nietua dziel poPkieh.

1\ raków, G czerwca 1SS.'1 i
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E w ą  Ś w<i 1 e w s k ą.

'd nfv.l l' t. 'iu oknie  w iejskiego | iarlei'o\, egb 
11111, w yoh odzącćm  na O gród, stJil w y so k i,

1 'ĄstOjiiy blondyn. /a jrii by] ezv1anieni listu,— 
klon jni kilkakrotnie oezami przebiegał, zawsze 
do |)ii>rws?6j struny wracając. I'olenS,, "wsunąwszy 
go do bocznej kieszeni, wsparł łokieć na limy 
nie okna, łwarz 81 dłoni i zadumał sie głęboko, 

.Była to (warz sympatyczna i pogodna,— 
Bgzy niebiedne miały wyraz rozumie', w ealój 
pÓStAWyie przebijaki się męzka energia. W kwie­
cie wieku i zdrjJwia, — nie mógł bowiem 
więcej jak lal. trzydzieści, — przedstawiał obraz 
ojwnowagi . zimm i krwi, która zwykle "by,sra 
udziałem silnych moralnie i fizycznie. Zadni na jwffiy 
dę .Wpatrzył maeliinalnie na drzewa pOżólklc od 
'■blodnego powiewu jesieni i Ózloe.one w tfśj chwil' 
promieniami zailiodząofigo sloiica , na wldiiie|acc 
w oddaleniu jezioro litewskie, na duże za niem 
bory sosnowe. Prawą ręka, na której błyszczała 
zlotu, obrączka, głaskał od czasu do czasu gę­
s te g o , ja sn e g o  w a,-a.

K o lo  lip  s to ją cy ch  na praw o, z a sz e le śc ił)  su ­
che liśc ie  ii-i z ie m i ,  m ig n ę ła  w śród  pni b ronzow a  
Suknia i z  za drzew w \n u rzv ln  się  m lod ziu clm a  
p o sta ć  n iew ieśc ia  , w bialwni w łó czk o w y m  fauszo- 
m k u  n i g ło w ie . M a w id o k  za d u m a n eg o  m eżczy-  
!Q) w  o k n ie ,  zatrz  m ała s ię  i patrzyła  na n ieg o  

iw ilk o , po tem  p o d n io sła  t r o c l i ’ su k ien k i i za ­

czę ła  s ię  sk ra d a ć  ku d o m o w i  , stap ajae na pa 
Iu szkach , ( o l y j . i k i  su ch y  liść  uadept.ala n ó ż k ą ,, 
staw ała  w strzym u jąc  o d d e c h ,  zagryzała  u sta , pÓM' 
tein troch ę  p o c h y lo n a , z g łó w k a  sp u s z c z o n ą ,  O s tro ­
żn ie  p o siiw e la  s ie  n a p r z ó d .  1 ’datna ligu rk ą , w /r o - '  
sle in  n iezb y t w y śo k u n  i zv innoim  ruchy, przy  
p o m ii ia la  m ło d a  k u leczk ę.

P o  k ilku  ch w ila ch  m o zo ln eg o  okradania - ię , 
d o la r la  do dom u  i prześlizn ęła  s ię  w zdłuż śc ia n y  
po pod o k n o . W te d y , p o s ta w iw sz y  nóżkę na w y ­
sta jącym  k a m ien iu  p o d m u ro w a li;.i, p o d sk o c z y li  
w górę  i u c z ep iw sz y  sie  gzem sa  , ukazała s ię  n ie ­
sp o d z ia n ie  o czo m  b lon d yn a .

—  Go Iii rob isz  "itasiu w m oim  pokoju  
zaw o ła ła  sr e b r n y m , d źw ięczn ym  g ło s ik iem .

B lo n d y n  drgnal w yrw a n y  z zad u m y.
—  A ty  B r o ń c ie  , czem u m io p o d g lą d a sz  ’ — 

odparł u śm iech a  ąe się .
I z za ch w y tem  w p a n z y l się  w śliczn ą  iwa 

r z e c z k ę , jak h e p u szk iem  b rzoskw in i p o k ry tą , 
w du że  czarne o czy  o to czo n e  w ązkiem i b rw ia m i, 
w drobn e czarne kędziork i sp ad ające  na czo ło  
i nadające caiej fizyón om i' w yraz figlarny i prze­
k orny. B ia h  lanszOnin z b rzeg iem  pąsow ym  
w d zię cz n ie  1 1 . 1  g łó w c e  u ło ż o n y , przypada! do B i e ­

rzy i włosów, ja ł  ram ka d o b rze  d o  obrazu, dobrana.
-  ( ł c i a l b i n i  jednak w ie d z ie ć  w  ja k im  celu  

iii p rzj s /e ille^ z  —  pyta ła  znow u
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— Pr: yszedlem, żeby ci lisi pewien przeczy­
tać i ja to  wzorinw mąż zdania twego zasięgnąć, 
ale nie znalazłszy, . . .

— Zamyśliłem de i myślałem... iak zwykle
0 swoim m ł y n i e  parowym . . .  przyznaj S ie !

— Xo tak, nibfl ale ni.'zupełnie. . . Myślą 
Jem raczej o pewnej ospBis| która mię dziś mo­
cno zaprzat i .

— O nsobk , która cię zapi za ta ? . ,  . .  To 
zdrada! Gdy sic ma ośmnastoletnia żonę, to si. 
tylko o żonie myśli i o tem się pamięta, że się 
już od peltora miesiąca jest żonatym, — wtrą­
ciła Brońcia, rOzdymając zgrabny zadarty nOSet
1 sznurując pasowe usta. Sliala fizyoBcjiii] nad 
zwyCzaj rui nliwą i umiała przybierać cudownie 
mmki, których znała* eałąópot.ęgę. 1

Stanisław’ pochylił się ku niej, chcąc ją po- 
juaJować, — ona, mu Jiglarnie spojrzała w oczy 
i usunąwszy i się w bok, cofnęła. twarzyczki'. Lecz 
podczas tego mchu ześliznęła sic z kamienia 
i 0 włos, że nic spadła na ziemię. Stanisław wy­
chyl if się oknem i oprawszy ją jedną ręka, ostro- 
ż.nii spuścił na ziemię.

— Widzisz, bylahyś się potłukła — mówił.—
( Otl :że do pokoju, bo już eldodno się robił 
Mam ii coś ważnego powiciIziCĆ. . .

— Coś ważnego'.’. , .
— Bardzdy . .  o moich interesach.
•— A o taj oscibieiL,.,>j.?viiVjjrj,.,\,^A‘.ikpjj.jlA*
— O tej osobie' także, bo to w związku je­

dno z drtigiem.
— Np, to mów zaraz..
— Nie mOgę, bo to tak niewygodnie przez 

okno rozmawiać.
— Kiedyż bo mi się nie i lice :iść naokoło, 

to daleko)— rzekła Broneia i mrugnęła oczkami.
— Ja krótszej drogi nic widzę, — odparł 

Stanisław'.
— A ja widzę, — rzek la Brońcie , potrząsa­

jąc kędziorkami.
— Kędy?
— Oknem. . . szępncly, i obejrzała się pcązu 

siebie. , ; , ' V A  ? ■ .AciGA-
Staidolaw się roześmiał, Bronfeia się zaru­

mieniła.
— Ty nieznośny sęsacie! Tv stan Stanisła­

wie ! — zawołała z nadąsaną minka. — Ż tobą czło­
wiek nie może l>\ c <>twart\, lio lv zaraz się 
śmiejesz. . .

— Ked\-bo tak; człowiek, który chce wcho­
dzić do domu oknem, nie drzwiami, to wieli i 
trzpiot.. .

— Gdyby tu był \i.rtom , toby mi dopo­
mógł, — rzekła Brauna i znowu się obejrzała 
,w głąb ogrodu. Antoni! \ntoni! — wolała gło- 
n o i przeciągle.

— Twm Antoni może rozgrzał kości i za­
snął, — wtrącił Stanisław.

— Bardzo cię przepraszam! Bvl wlaśn.c 
w ogrodzie i poszedł uzbierać mi malin

Ghcialbym wiedzieć, gilzie je znajdzie 
w końcu września'.’

Gdzieś w rogu między plotami est podo- 
s-bno kącik, gdzie maliny prawie do Śniegu się 
trzymają. . .

Stanisław zniknąwszy na chwilkę w głębi po­
kuj®, ukazuf sic z plecionym Jstolkieiu w ręku, 
i wyciuliw.«z\ sic oknem, postawił go na ziemi.

—• No chodźże już, chodź, krótszą drogą,— 
rzekł do żon-, — ja ci pomogę.

— 'Mój ty złoty Stasiu! — zawołała Brotieia 
i wskoczywszy lekko ua stołek, StauęltfAdrugy 
nóżką ma oknie i znalazła się w pokoju, czy ra­
czej w objęciach męża, który trzymając ją; sil- 
liemi rękanr, nic spieszył postawić na ziemi.

— Puść nile, puść! — prosiła Brońcia.
— A myło? — rzekł Stanisław
1 ’ocalowdi sic kilkakrotnie, potem siedli obok

siebie na, kanapie.
— Więc oóżeś miał mi do powiedzenia, i jaki 

to list chciałeś m: przeczą kić? — spytała Bron­
eia. z mmką poważna. Boclilebialo (o jej miłości 
własnej, że ją w jakieś interesy swoji chciał 
wtajemniczyć.

— Chodzi tu, ja sama się domyślisz..  . 
rzekł Stanisław.

Już się domyślam, -  podchwyciła Bron 
cia — chodzi o młvn parć wy. . .

Zgadłaś.. Jak wiesz, jest to marzenie, 
o kiór!%0. urzeczywistnieniu nie mogłem jeszczi 
pomyśleć, bo jako poczynający gospodarz, za 
mało mam gotów! i ,  a taki ml\n tysiące kosztuje. 
W tym interesie pisałem kiedyś, przed ślubom 
jeszcze, do ciotki Sabiny. Mówiłem c i, zdaje 
się, ŻMto siostra prz, ,,'Oihńa mojej nieboszczki 
matki kapitałtStka.. .

— "1 może t.a osoba, która cię dziś zaprząta? 
wtrąciła Brogcia.

— Tak jest. . .
A to co-‘.innego. . .  Mów dale j...

— Otóż długi czas nie miałem odpowiedz 
aż nareszcie dziś otrzymałam list od niij. X)n- 
no&i, że była w kąpielach morskieli w Libawie, 
potem w Rydze baw'la czas jakiś i ,List mó| do­
piero po pizyjeździi do domu otrzymała. Po- 
wiada, że teraz właśnie mogłaby mi dać pienię 
<lzv i wzvwa, ałcun pi ..ylnwul wejść z nią 
w układy.

— Musisz wiec jechać! — rzekła Brońcia 
żałośnie.- Ale to trudno. . . jedź. . .

A gdybyś ' tjjSze mną, ppjecłiała?.. . jak 
m yślisz?... Prawda, że to kawał drogi, coś
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około 18 mil, i z tej przyczyny stosunki moje 
z. 'kotką bjly  zawsze utrudnione, — ale należy 
się jćj od nas wizyta.

— Prawda, mój Stasiu, aleśmy jeszcze nigdzie 
'*• " izi taini lne byk Przyznam ci się, że jabym 
wolała n.i ten czas ^pojechać do Rodziców.

—• .Jak ci sic podoba, — zostawiani to zu­
pełnie do woli twojej , — rzeki Stanisław.

— Ale ty byś może elicial, abym z tobą 
■lee-hala? powiedz prawdę!

—- Chciałbym.
brońcia sie zamyśliła.

V takim razie musi być tak , jak t; 
' '" ‘■esz,— rzekła.

Stanisław ucałował jćj obi(‘ rączki , widocznie 
'/I uradowany.

— Zrobuny więc tak, — rzeki po chwili. — 
Pojedzą my do ciotki swojćmi końmi, zaba­
wimy n aićj dwa dn ,, a ztamtąd tylktotrzy mile 
do kolei, więc odeslawsz;, konie zo stacyi, wsią 
d ,ien.iy na kolćj i pojedziemy do twoich rodzi- 
('”W. Czfe,przystajesz na to'.'

— Najzupełniej, mój Stasiu kochany! — za­
wołała Brońcia uderzając w l/llonie. — Ty masz 
duszność, mnie się należy być z tobą u ciotki 
twojej. Będę się Starała jej się podobać, abyjej.
( °pomódz w twoim interesie. Musi to być po­
kaźna Staruszka, a ja wszystkie staruszki nad- 
''"'ycząj szanuje.

— O, to jeszcze nić staruszka. — odparł 
Stanidaw -chociaż w każdym razie stara panna/ 
b° już przeszło czterdziestoletnia, tylko..

— Tyfko, że jako stara panna musi mieć 
niejakie pretcSiye do młodości. . .

— Nic, tylko że podobać się jćj jest rze­
czą bardzo trudną.

— Czemu ?
-  Bo jest gryźliwa i dziyaczna , mężczyzn 

xnosi jako tako, ale kobiet nie cierpi.
— Cóż jćj kobiety zawiniły?
•— Podobno Iżl kiedy/', jakaś rywalka po-, 

krzyżowała sprawy serdeczne, więc odtąd na całą 
|Meć piękną zażalona. Taka to loika kobieca!

Proszę mój Stasiu, kobietom przy mnie 
(*ic ubliżać!

— Przecież (fflstmych pannach mówimy. . . .
— A prawda!
— Wracając wiec do ciotki Sabiny, muszę
uprzedzić, żebyś była z nią ioątrożna i przy­

gotowana na to, iż dla miłości mojej. . .
— 1  dla miłości twego młyna parowego. . .
— Brońeiu, nie przerywaj, bóUiie skończę. . .
dla miłości mojej trzeba będzie zniefejS jaką

1 lala przykrość, bo ona jest trochę despotyczna 
1 hibi zdaiue swoje narzucać.

— Cóż tO rnnio obchodzi ? Ja mam obowią­
zek męża słuchać, wiM^j nikogo w świecie!

— Jest surowa dla młodych, powiada, że 
na tćm zależy tresura. . .

— Co to tresura?
— J31 jej ulubione konik, znaczy to samo, 

co układanie psa do polowania. .  .
— O! o! to mi się już nic podoba! Ale 

óijtlitecznje już ona umie ni o wytresuje! Jak my­
ślisz ?

Zaczęli s.i<jgkniać oboje.
— Jąst ] ij/wćin 'vj ledan tka , ma różne ulu­

bione graciki, pamiątki, których nie walno się 
tknąć. Bywa zwykle w złym lnunorzcS to jćj 
eodzieunęjnsposobienie.. .

— Stasiu, dosyć, bo mię przestraszasz! Po­
wiedz raczej co ta kobieta , czy tćż Ba stara 
panna mg dobrego rf  ./fobie?

— Ma. dużo pieniędzmi ma trochę przywią­
zani; do mnie, 'jgdyż matkę .moja kochała. Zre­
sztą, zdaje się, że nikogo prócz%iebja nie kocha.

— O ! skoro tak rzeczy Stoją — rzekła Broń- 
eia — to my jeszcze ligótowe z nią się podrapać. 
A szak ty wićjśż jaka ja jW fej. ..

— 'Ty? ty jesteś najlepsza żoTifeia moja, roz­
sądna, wyrozumiała, zgadzającal’się— mówił Sta­
nisław całując ją w ■ oczka',‘ y n^feek, w buzię.

— Taj dlatego, ż6 ' z ciebie faraszny dyplóW 
mata — rzekła Brońcia. — Ty mi niby wszystko 
do mojej woli zostawiasz, a tymczasem jSizawsze 
tak robię jak Ty clicpsz. Ciekawa jestem, czy to 
wszy^|m ężowie trzymają* -się takiego trybu po­
stępowania ?

— Zdaje się, że nie; mężowie zwykle roz­
kazują i trzeba ich^śłuchać.

— Prdjszę! To bardzo n ioladniffl Jabym roz­
kazów nie słuchała; o nie! nigdy!

Dało się słyszeć; chrząknięcie i przez drzwi 
wsunął łysą głowę staruszek, jakby kogoś szu­
kając. . jrzawszy Brońcię, wszedł do pokoju 
i położył przed nią liść kapuściany, na/którym 
była jgarść ślicznych dużych malin.

— Patrz/Stągiu! — zawołała B rac ia , — nie 
wierzyłeś, że we wrześniu można mieć 'jcszfcze 
maliny! O jakiż to poczciwy ten Antoni; bardzo 
Antoniemu dziękuję!

I  brała różowemi paluszkami jagody, kładąc 
naprzemiany jedną Stanisławowi w usta, drugą 
sobie. Od czasu cło czasu podncjśita pezy ilnsmi^J 
chała sie cło staruszka.

— Mój Antoni, — rzdd Staiiislaw, — do­
brze żeś przyszedł Chciałem ci właśnie pjp- 
wiedzieejś, że’ w prz|szlyna'- tygodniu jedziemy 
o faje do ciotki Sabiny. Antoni będzie nam to­
warzyszyć, tak jak i mnie dawnićj , za moich 
kawalerskich czasów.



— !'o panicz, miałem powiedzieć pan, za­
biera i panią? — wtrącił Antoni. — A co pam 
tam będzie robie ? Nudzić sic?..

Mówił to tonom człowieka, które zna prawa 
swego obywatelstwa w rodzinie, Służ*. 1 bowiem 
od najmłodszych lat swoich u rodzi, ów Stani­
sława, a dziś u tego ostatniego wieku dożywał

.Był to tjp  rzadkiego już dzisiaj antyka. | 
Mały, suchy, ruchliwy, twarz miał starannie wy­
goloną, obramowaną srwem Itakami , które' się 
pod brodą schodziły. ( iłowa łysa od czoła, na 
skroniach zdobną była w czarne włosy, jak pla­
sterki naprzód zczesano półkolem w górę zao 
krąglone. Odwieczny, oieni&b-zićlony Jj|nj'd0 ze 
st.jącym kołnierzem i marszczonymi na ramio­
nach rękawami, był jego ulubioujm Strojem. 
Trzymał sic i obracał się tak, jak to eztnil! lu 
dzic przed czterdziestu laty, i wiecznie kurze' 
ścierał.

Po Stanisława, którego kiedyś na reku no­
sił, bardzo był przy w iązany i uszczęśliwiony, 
z jego ożenienia z Brońcia. Dowodził, że gdyby 
on sani dla panicza, miałem powiedzieć dla pana 
żon;, wybierał, toby lepszej wybrać nic potrafił. 
Obok wielu zalet, miał jednak pewną ułomność, 
a to, że od czasu do'czasu potrzebował rozgrzać 
kości kieliszkiem. Wtedy zasypiał bez pamięci 
i niepodobna by/o g'0, się dobudzić.

Nie wiem, nie. wiem, po00 by tam pani 
miała lęcshąć? — mruczał pod nosem.

I założywszy j-̂ oe w tył, sta1 na środku po­
koju, przyglądając się młodej; parze, juk się ma 
linami raczyła.

-  "Ja wolę jechać .mój Antoni, aniżeli sama 
w domu zostać, — tosdkła -Brońcia, - bo Staś 
Ula iiiiEsgffl które tej podróży wymagają:

— Jakie tam mogą być interesa z panną Sa­
bina — wtrącił staruszek. — Wszak ja ją znam 
z tego' czasu, jakem jesze-z^ dla panicza , mia­
łem powiedzieć dla pana., biczyki kręcił i na 
drewnianym kij" koiunajeździć nćzyl. Wtedy 
nikt z nią końca dojść nie mógł’, a te raz ...

Kzuoił ręka.
Ale skoro państwo tak ułożyli, to tak 

musi być! Mamy jechać, to pojadziemy...
Potóm zbliżywszy się do stojącej miedzy 

oknami gotowalni, pociągnął palcem po orzecho­
wym blacie, palce obejrzał uważnie i wydobywszy 
ścierkę z jakiegoś ukrycia, zaczął starannie ktljj 
rze ścierać.,;,.

( Jolka Sabina mieszkała w ma-lem powiato­
wym miasteczku litewskiem. Miała wygodny dom 
piętrowy z obszernym, cienistym ogrodem, w któ­
rym w lecic bywało dużo kwiatów, owoców i ja­

gód. Dom teic-, na samym k.ińeu mieścin'- po­
łożony na wzgórzu,- frontowymi oknami spog.lą 
dał na ciżbę małych domków niiejekiełi, z iłega- 
jąoyełi kilka uliczek na dole. ( )gród przytykał 
do pól będących własnością ciotki Sabiny. Było 
sic tu jak na wsf. A

Mieszkanie złożone z dziesięciu cży dwnna- 
| soi pokoi, urządzone było po staroświecku, ale 
wyMidtńS pru cie elegancko. By1, tam ciężkie, 
mahoniowe meble, portyery, zwierciadła i iły 
waiiy, ale liraklo duszy, liraklo życia. W samem 
powietrzu, w całej fizyononńi sprzętu było coś, 
eo mówiło o mamrocie . samotności. ( 'iotka Sa­
bina pr/resiadywala zwykle w jadalnym pokoju, 
przy stoliku - Stojącym pod oknom, z którego 
miała wictftk na jedyna,, brukowaną w mieście 
ulicę. Tu przyglądała sie przeeliodniom i ro­
biła różne złośliwe nad uićmi uwagi , — Stad 
mogła też widzieć zawczasu, jeżeli kto do niej 
szedł luli jechał w odwiedziny.

Pewnego dnia popołudniu siedząc w oknie, 
miała w i;>ku, ;,ak zwykło, widełki z kości sło­
niowej, .na których robiła sznurek, szybko nićmi 
obracając. Nie pamiętał jej nikt z inna jaką ro­
botą, a z t ą , widżifcii zawsze wszyscy, z tą tylko 
odmiana, żc czasom robi Iii sznurek biały, czasem 
zaś^sznurek czaru - . Na jaki ceł miały służyć tę 
szaurki, trudno było dociec; dowodzili wiep nie­
którzy, iż ciotka Sabina, jak druga Pemiopa, 
to plotła, to rozpłatała swoją robotę i że to na-J 
wet miało związek z jakimś tajemnie dotąd wy­
gląda nym wielbicielom lat młodszych.

Dnia tego z gorączkową szybkością obracała 
widełkami swómi, a rzucając oczami przez okno, 
przerywała ftzasem robotę i dumała głęboko. 
Wtedy brwi czarne zbiegały się ku sobie, waż­
kie !Ćij®  zaciskały Mii nerwowo, oczy rzucały 
błyskawice, a śniada twarz jaszcze -uiadszą się 
wydawała. W czarnćj Sukni, w czarnym szału, 
z wlisaini czarn&ni gładko zezesanemi na niskie 
czoło, miała coś wr sobie złowieszczego.

WRlrwih, kiedy Bic jeszcze w głębsze du­
manie ijfljgrążylą,-, zaterkotało ua bruku i na za­
kręcie ulicy ukazał się powóz czwórką pięknych 

rai wy oh koni zaprzężon Zmierzał prOst-O ku 
bramie.

Jadą! -  mruknęła, ciotkftąSabina, — uo, 
ciekawa jeStcm. ..

Wstała, jakby chcąc iść ku drzwiom, lecz 
znowu na miejscu Siadła i widełki wzięła do. 
reki. W domu dało -kię słyszeć bieganie slużą- 
eyeli i śpicSzueootwderanie drzwi def sieni i 7 sieni 
na giuric. W chwilę potem zaszeleściła jćclwa- 
ona suknia 1 do pdkoj.i weszła Brońcia z żaru 
mienioną twarzyczką, z minką fłglarnaBz kę­
dziorkami bezładni' spadająećnń z pod kapciu-
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s/a na bieluolme e-zolo. Za nią ukazał się Stmii- 
slaw, pod wyrazem zwjkićj pogody -starając się 
ukryć pewne zakłopotanie.

Ciotka Sabina powstała , ukazując się w ca­
łym majestacie .swojej imponującej postawy. 
Oparłszy rckc na stoliku, oczek,wala zbliżenia 

pic gości swoich, przenikliwym wzrokiem prze­
szywając Urońcie, która na widok wysokiiij czar­
nej pijKuii na jedno mgnienie oka zatrzymała 
sic na miejscu, : jak g:Ćvby cofnąć się chciała 
Lecz w tiiżc chwili Stanisław stanął obok nićj.

— Moją .Brońcie ukochaną polecam sercu 
c i o c i ,  — rzek/.

( 'iotka Sabina ceremoniału.e wyciągnęła rękę 
ku młodej kobiecie i prawie w  powietrzu do­
tknęła ustami jej twarzy.

— Tak się masz, jateEgie masz, moja Broni­
sławo! — rzekła grubym głosem. Zdćjmże ka­
pelusz; i rozgość sfajaStosownie do listu Stasiajj 
spodziewałam sio w.os od paru dni i pokoje dla 
was przygotowa 1 ain.

-  Bylihyśun już ouegdaj przyjechać , -  za- 
ezęfa, Brońcią, aleśmy mieli niespodzianych 
gości , i to nas zatrzymało.

Bardzo przepraszamy ciocię za spóźnie­
nie, — wtrącił Stanisław witając się.

Nastąpiła chwila milczenia, ciotka trochę za 
rumieniona na twarżwj-h,ie spuszczała oka /Brońei, 
jbk gchhr ją jia wylot przej-rzeć chciała.

—| Jakże nu przypominasz matkę twoją, Bro­
nisławo ! — rzekła nareszcie. — Ruchy, oczy, głosu 
sposób mowie nią j-szezftgółue podobieństwo! Prze­
nosi- to mię w czasy młodości mojej.

Ciocia znała moja matkę? — Spytała Broil- 
oia, śmiało wzrók jćj wytrzymując. Nigdy 
mi mama o tern nie wspominała.

— 1  [a ! może nie było się czem chwalić 
rzekła ciotka, przebierając innie ofiary.

Stanisław wstał i podszedł ku nmoż.nemu 
oknn, wyMiodzącemu na ogród.

— ( 'iocia miała dużo owoców w tym roku? — 
spytał.

— Owoce ci przyszły do głowy! — rzekła 
ciotka szorstko,

Na szczęście podano herbatę i konfitury, i to 
przerwało tę dziwną rozmowę. JCzęsto bowiem 
taki podwieczorek, ko!aova lub obiad w  porę 
podany, staje się prawdziwem blifeislawieństw1' m 
•uwili, jako wyjściu z niemiłego położenia. jKłiotka 
ze staropolska gośt.nnośoią zaczęła częstować 
gości, lirońcia jak zwykle w .inlodffici lubiła 
słodycze ; nie mog/fi się naeliwalić znakomicie 
usmażonych konłitur, eo widocznie pochlebiało 
miłości własnej -gospodyni.- Stanisław umil siej 
swobodniejszym, myśląc, że już jiierwsze lody 
Wly przełamane. I  zajęty szczebiotaniem Broiici

ji jćj śłicziK-mi minkami, nie widział nawet, że 
ciotka spoglądała na niego z pod oka i uśmie­
chała się ironicznie. Czuła sic zgorszona t-em, 
że był po uszy zakochany w swojej młodziutkiej 
żonie i nawet ukryć tego nie unral.

\ł ieezorcm pokoje zostały  oświetlone na czuść 
! gości', i towar/' st\v<> bawiło sic w salonie. Sta­
nisław opnw adał c-otoe o swoich i lteregach go­
spodarskich, rozwijając płnti mlyini parowego; 
i>rońcia siedziała na ibtolu wskazanym jćj przez 
ciotkę, pomna przestrogi męża, że Kg niczego 
się tknąć nie wolno było. Ciotka Sabina rozja­
śniwszy twarz, dwa razy już .nawet się uśmiechnęła.

-\lc Brońei prędko się sprzykrzyło w przy­
musowej bezczynności, ziewnęła nieznacznie raz 

, i drugi, potem pochyliwszy się nad stołem, za­
częła bliżej ~«s.ię przyglądać albumom, leżącym na 
nim. Cderzyla ją oprawa jednego, cała pokryta 
delikatną siateczką z oksydowanego srebra, uczula 
szczególną chęć zajrzeć do środka. Wszak prawo 
nietykalności zapewne sic do albumów7 nie roz­

ciągało, skoro było zwyczajem utartym, kłaść je 
po^.ytolaeh dla rozrywki gości. Nic niógla się 

| oprzeć pokusie); otworzyła maeiiinalnie i zaczęła 
przezićrać znajdujące się w nim fotografie. Nta- 

j nis/aw7 zajęty kreśleniem jakiegoś planu ołówkiem 
na papićrzo; nic uważał tęgo' i nie widział jak 

| ciotka spąsowiała i podniosła się trochę, jak 
i S'dyb) Cęnciala coś Brońei powiedzieć. Potem je­
dnak zaciąwszy usta, {Siedziała w milczeniu, w.- 
doczanc nienkontentowana.

—- Oto widzi ciocia, podług mnie tale by­
łoby najlepiej — ozwal sic Stanisław7, wskazu 
jąć olów7kiem na swój rysunek. — Tu front i głó­
wne wejście, nieprawdaż, że tak dobrze będzie?

Nie otrzymaw^szy odpowiedzi, podniósł głowę. 
Brońei i szeleściła kurtkami albumu, z żywością 
je przewracając;, ciotka patrzyła ua- nią zaledwie 
sic hamując w oburzeniu swojeni.

— A . . .  p. Bogusław! prawda cijociu, że.to 
ji. Bogusław7? — zawołała nagłe Brońoia, wska­
zując na gabinetową fotografię młodego mężczy­
zny, znajdującą się-;, na przedostatniej stronic 

j albumu. — Bardzo sic cieszę, że go ciocia zna, 
bo to najlepszy przyjaciel moich rodziców, a w7ięe 
naturalnie i mój. Ah, jakiż on śliezm był za 
miodu, jaka to twarz rozumna i wyrazista! On 
i teraz piękny jeszcze, chociaż ma piędzieaiąt 
laty.ale dawniej, podobno wszystkie panny w nim 
się kochali Dziwna rzecz, że pomimo tego z ża­
dna się nie ożenił. Prosiłam kiedyś, aby mi wy­
tłumaczył, dlaczego to się t-ak pało? A on mi 
powiedział, że dlatego, iż od szatana uciekł, 
a anioła spotkał zfipóźno. ł óżniej przypadkiem 
sic dowiedziałam, że tym aniołem mifila być 
matka moja, ale kto był szatanem ?...
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Brońcia. podniosła oczy oa. ciotkę . -.Spo- i 
strzeglszy nuusa ffiKŁwarzy, urwała szczebiotaniu. 
Spojrzała na Stanisława, widocznie był zakło­
potany; domyśliła się więc, że przekroćśźyla prawo 
miejscowKdotykając lig albumu. Zamknęła/gO 
spiesznie ,i przysunęła się do męża. Zaległo mil- 
.ezepio. Ciotka Sabina, spuścił,fsfcyTghwę., z sza­
loną .szybkością/-obracała w palcach białe swój: 
widełki. Zirao był<^ że si££zadumała głęboko’; 
nmeszcie ws&Ią- ,i wyszła z pokoju 

, Następnego rana, gdy Brońcia dokończywszy 
ubrania, Szła przez salon na śniadanie, posły­
szała, z daleka glo/ną rozmowę.

— Powiesz jej wręoz, że jodzicsz i że ona 
tń zostanie -  mówiła, ciotka glos podnosząc. — 
Nie masz najmniejszej potrzeby; pytad się, czy 
iia to przystajeV; Alejdty zamiast ją .tresować, 
:śam grymasów uczysz. Gorzko kiedyś odpoku­
tujesz słabość swoją.

—• Ależjceioćm kochana, — przekładał Sta­
nisław ; — bez jej Ugodzenia sic uczynić tego 
nie mogę. Ona ma tak Szlaćhetuą naturę, że 
powoluo^ią wszystko z nią zrobi? można.

— Oo mi też gadasz,- mój Stasiu! Ona jest' 
taka sam ow olnaże jeżeli jej Iggtro trzymać nie: 
potrafisz, nim rok upłynie, będzie® pod pan­
toflem!

Brońcia- udćrżyla obcasikami o podłogę, alty 
dac znać criSobic i przystanęła, chwilkę, a po- 
tepły jakby .powziąwsZy pewhe postanowienie, 'we­
szła do jadalnego pokoju z minką wyzywającą.

— Dzień dobry, ciociu; dziękuję! ci mój Sta­
siu, żeś za mną obstawał, — rzekła. -- Cio-

Fefa mówiła, tak głośno, żem z daleka rozmowę 
■ słyszała!

—Ilłyszak® . . . Tćm le|iiej, wiesz przynaj 
mnićj',’, jakie jest zdanie mojejo tołfie!

— Wićm, ale ciocia się myli!— rzekła Broń- 
pcia z żywością. — Ostrćm postcpowurićim nikt
mię jcszcie! nie przełamał, tylko raczej do zacię­
tego oporu póbudżlł Jakem miała lat sześć, 

tChciała mię nawSzyftićlka rozumu nauczyć i za 
karę zamknęła na. klucz w pokoju. Otworzyłam 

fokno i wjićkoczylam. Potłukłam się szkaradnie, 
ale poszłam gościńcem, z fcm, że już nigdy do 
domu nie wrócę. .Dopierogmjoieó mię', dopędził 
i pieszczotami skłonił do powrotn.

— To bardzo źle! — rzekła Sjniotka, to 
tylko dowodzi, iżeś w domu żadnej nie miała 
tresur). Na święcie od wieków jeaS-feki porzą 
dek, że młodsi muśzfi.się śtoso\łą3do starszych, 
nie zaślątarsi do mlodszycłi. Ale v  końmi mało 
to mnie obchodzi j^róbaie sobie jak chctMitgJól

T zaczęła -wywijać widełkami z niesłychaną 
energią.

— Ja nic nie wićm, o co tu właściwie oho 
dzi, Stasiu ? — spytała Brońcia.

— Ciocia nalega, ab,.u pojechał ol.Kjraęć" 
młyn parowy w Sokolinie, a. ‘. . .

— A on się. zastanawia nad tćm, czy ci 
pn ckrości przez to nitispraw i, że cię na trzy 
di 1 odjedzie! - ■ wtrąciła ciotką i zaśmiała się 
ironicznie.

— Staś względny i pocz -iwy, — rzekła Broń­
cia. — Jednak, jeżeli itittajfes tego wymaga. . . .

— Naturalnie, że wymaga; i ja wyma­
gań* bo clajc pieniądze, — zawołała ciotka — 
Chociaż nie o mnie tu chodzi, tylko o Stasia. 
Ja nic nie ryzykuję, ja będę miała hypotekę na 
całej waszej wsi, ale chcę, żebj Staś*zapoznał 
się z maszyneryn i dobrze wiedział oo rola !

— Ciociu kochana — ozwat się Stanisław,-
jożeni niejeden młyn parowy widział w swojem 
,ż,y«iu i każdy badałem szczęgółowo. Nic od dzi- 
gjąj noslgmuć z typ© projektem, więc zgro­
madziłem sobie powoli potrzebne wiadomości 
i mam ich dosyć.

—- Bważasż jak on mi się sprzeciwia, - za­
wołała ciotka Sabina , zwmcąjąctsię do Biońci. — 
A tó moś', meslyel.ianegt')! J to tylko dlatego, że 
mu się nie chce rozstać z tobą! ,

Brońcia się uśmiechnęła.
—■ Nic dziwnego, — rzekła — nie rozsta­

waliśmy się dotąd ani razu. . .
— Wielkie rzeczy' Jeszcze Aę? •'nacieszycie 

dosyć i dokuczycie sobie nieraz!
Stanisław milczał , Broniła w zamyśleniu mięła 

w paluszkach bulkę, zasypując stół okruszynami.
— 'Moja Bronisławo, nie psuj proszę bulki,

bo to dar Boży* a namawiaj go, żeby jechał,—
rzekła ciotka z podrażnieniem.

— Ja nic .'--przeciwko temu i he. niani, żeby 
jechał, —• odparła Brońcia-, dotknięta uwagą
0 bulce. — A jężeli ja tu jestem przeszkodą, to 
Inogę wsiąść na kolej i do'rodziców pojeahaćS

— Trudno moja Bronciu, rzekł Stani­
sław i — do kolei trzy mile, a ja, konie, zabrać 
mnsźe.

-  Mogf-. wziąść pocztę.
PoCztęV Niepodobna! — zawołał Stani

'sław. — Czy ty wićsz co to, jest poczta i wóz
pocztowy.?... htfsztą sama, bez opieki...

A],fJ,co to za pust<w gadanie! — odezwała 
:ś'io ciotka. — Takie młode kobiety nie podró­
żują same, to nic wypada! Zostaniesz u mnie
1 wierz m i, żc to ci tylko na korzyść wyjdzie, 
moja Bronisławo!

Brońcia, zagryzła usta i zamilkła.
Nazajutrz po południu stała w oknie z minka 

•Ikapioną. Stanisław bowiem, me;jinogąi> oprsjeń 
ąae natarczywym naleganiom ciotki, wyjechał ra-;



niuiku i ją s;uuę zostawił. Patrzyła smutnie 
w ogród, gdzie wiatr jesienny sueheini ligami 
i«05tl i kręcił na wszystkie strony, a drzewa 
kołysały nagiau.’. gąłę.źmi. Zdawało sie jej /-łj&e 
to ramiona lifoipiiwe, które sie ku niej wycią­
gają z ubolcwanieut, że ją mąż odjechał. W ko- 
minacłi świst i łiuczeuic przeraźliwe słyszeć się 
dawało, okiennica skrzypiały ua zawiasach, czarna 
ciocia z Iiłyskawiezną szybkością obracała białe 
widełki w palcach.

Brońcia niA-wiedziala co począć z sobą i z cza- 
,'Cin swoim. Minął już chwała Bogu, ranek je­
den, i jeden obiad, ale były j< szczo dwa ranki 
przed nią, i dwa obiady i dwa wieczory. Sta­
nisław me mógł wrócić pici w ej, jak trzeciego 
linia, po południu, bo to by/o ośm mil drogi, 
-lak to przeżyj? .. .© io tka  była- Coraz dziwniej 
sza -— coraz oliojetniejsząs,' — ciągi" ją Broni­
sławą nazywała, jakbt .jaką starą osobę; jćj 
nikt jeśżeze tak nie nazywał . . Ot i teraz pa­
trzyła na nią z szyi 1 orskim jakim®uśmiechom, — 
zapewuc się cieszyła, że wyprawiła Stanisława; 
zapewne zrobiła to umyślnie, aby jej przykroić 
wyrządzić. — Od wczoraj żartowała z nićj, że 
jest rozpieszczoną jedynaczka. . .  Ale czy stara 
pa ma mogła zmzumifee przywiązanie rodziciel­
sk ie? ... Acfi-j gdyby t&raz była w domu, 
mat] a utuliłaby ją, uspokoiła, kazałaby na ko­
minku rozpalić; ojciec sfairalby się rozweselić 
i zabawić opowiadaniem j.ikićm. . . ł czemu to 
Stanisław uległ cióteja?. . . Dla pieniędzy... dla 
miłości młyna parowa)gó. Alboż im młyn-pa­
rowy koniecznie do szczęścia potrzebny? Nie 
mieli go dotąd, a tak dobrze - było! ( ’ niego 
młyn parowy więcej dziś już znaczył, aniżeli 
żona! — I myśli coraz czarniejsi, OOraz rozpa­
czliwsze obsiadały biedna główkę, żij ciężki ser­
duszko przygniatał. . .

— Moja Bronisławo — odezwała się ciotka, — 
tak mi sję~ tani rozpierasz ty tćm oknie; Sta- 

psia niż nie dojrzysz, on-jdałeko, — a firanki mi 
pomniesz!

(yclyhym niciylko pomięła, ale i poflluia, 
to zdaje się nii wielka byłaby szkoda — odparła 
Brońcia, — wszak ciocię stać na nowe!

Giotka położyła rękę z widełkami na stole 
' chwilkę wpatrywała sic w widocznie podrą 
zniona twmrzyczką młodej kobiety.

V to trudno; . . .  u innie nie ma- takich 
zbytków jak u twoich rodziOpw. . . Ja. grosza nie 
marnuje, dlatego i teraz jestem w możności do 
poinódz Stasiowi .. Może z niojói laski przyj­
dzie kiedyś do znacznej Wirtiun bo taki młyn 
parowęfw to w ielka spekulacja . . . .  to drugi .ma­
jątek.*. .

Brońcia w słowach tych uczula przycinek do

rodziców, którzy nie żałując sobie na życic wy­
godne, kapitałów ty zapasie nie miel .

— Lepiej mieć mniej majątku, a więcej ser­
ca - rzekła z rumieńcem ua twarzy.

— Nie bądźże -seiu/mentalną, m o ja  Broni­
sława) ! V  dziewiętnastym wieku to nie uchodź1' 
To stan eiufi}pbli’.ty, powinnaś1 się przezwyciężać, 
bo to /  tego tylko wypływa, żeś jedynaczka.

— Ciocia wymawia mi ‘ciągi#; żem jętły- 
liaczkn, jak gdyby to było juką zdrożnością 
z lnojćj strony! \nl ją l  ani moi rodzice nie winni 
temu, że na 1 dkoro rodzeństwa, ja tylko się
uchowałam   odparła Brońcia coraz widoczniej
p od rażn ion a .

— Ale dajże spokój, czy ja In komu wini 
przypisuję?’ Ja tylko określam sytuacye, która 
tćm większej tresury wymaga. — Już to nie od 
dzisiaj wiadomo, że jad; naezk' wiele usterków 
i ułomności swoieli zawdz.ęczają wyjątkowym 
okolicznościom, w jakich je los postawił , zl yt 
hojnie obdarzając pifezezotair , przez eo sie wy­
rabia egoizm, samowola, upór:. .  Ludzie nu 
napróżno .są tego zdania, że każdy, kto się z je 
dynacrzką żeni, naraża los swój, i dlatego też 
b\h tacy, którzy i Stasiowi odradzali.

— Szkoda, że nie odradzili, albo że nu:
o tćm nie uprzedzili w porę, postarałabym się, 
aby ieli wożeniom Stało się zadość! — zawołała 
Brońcia do zywwgo dotknięta.

Cóż chcesz? Mężczyzna jak siu zakocha, 
to.głupieje i głosu rozsądku nic słucha . .  Tak 
było i ze Stasiem. Nic mówię, żeby cic cho­
ciaż tresował należycie, ale on tylko na twoje 
skinienie. . ,

-  Staś ma takt i rozum i nie potrzebuje 
mię dłrelsować jak pieska. — Mama nie bjJaby 
mię wydala za niego gdyby nie była pewna, że 
będziemy szczęśliwi zawołała Brońcia wygd>, 
rączce. . .

Co tam mama! Mama zajęta,iylko p. Bo­
gusia we.111, który, jakeś sama sie wygadała, anio­
łem ją na/yw a , Tyluletnia przyjaźń tak ją po­
chłania, że niema czasu 0 czcili inuńm pomy- 
śle&n.. Ojc-ięć, juk każdy mąż, ślepy i już wi­
dać nigdy nie przejrzy!...

Na ten pocisk obelżywi’, Brońcia porwała sit 
z miejsca w najwyższeni oburzeniu. Twarzyczka 
jćj zapalała, oczy się zaiskrzyły, usta zadrgały. ..

— Moja matka jost aniołem dolj.r&ći i sło­
dyczy, ideałem wszystkich cnót rodzinnych! 
zawołała rozpaczliwie. — A1 ó, ojciec, hi wzór 
obywatela i głow domu! A ciocia...

1  wymownym mchem podniósłszy rck«, zrzu­
ciła przypadkiem puharek kry -/talowy, który 
Stal na stoliczku kolo okna. Puharek z brzękiem 
rozprysł sic nabitysią« kawałków.
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— O t.v nieg-pdziwa!— krzyknęła ciotka Sa­
bina, i tupnęła nogfiy — to rapja najdroższa pa­
miątka ! — O ty . . .

.V c io c ia ,  je s t  c iocia  N a n ty p ą !  d o k o ń ­
czyła, B rońcia  i jak strzała  w y b ie g ła  z bókoja.'

Brońcia, przebiegłszy ..-Salon i znajdujący się 
za nim kw ytirz, wpadła do swego pokoju, zam­
knęła się- i zaczęła szlochać na głos. Nio mogła 
zrozumieć tak szczególnej niechęci ciotki ku śp_- 
bie*„ nic mogła darować Stanisławowi^ żc ja zo­
stawił na lasce tak złój kobiety — Wszyscy 
mężczyźni tacy, z początku ubóstwiają, potćm 
zaniedbują. XI ródziców przez cale. lat ośnmaścic 
życia swojego, am ,,razu nie doznała podobnej 
pi/.ykrdgki’, auł tak "gorzko nic, płakała. Obsrają 
do pic-li iecliać — niejjpozwolił. .. Teraz za to 
do nicn trzelia było uciekać, pod i( h skrzydła 

1 sie ukryć, bo u ciotki zostać było nic podobień­
stwom! Ale jak, z kina, ezćm jechać . . Jak­
kolwiek, Byle tu nic łfiró!

Zaczęła, się ubieraA do clrOgi, — wiatr był 
przeszywający, trzeba bvlo elobi,'2e'.; sic ubrać. 
Wzięła płaszcz futrzany, na kapelusz zurzucća 
duży szal ciepły i wyszła booznemi drzwiami. 
Wyszedłszy jednała na podwórzec, nic wiedziała 
nawet, w którą stronę sic; obrócić, aby ciotka jćj 
przez „okno nijęj spcK&rzegla. I kiedy w niepe­
wności przystanęła poci brama, drzwi od sieni 
Się'*ptworzyly i wyszedł na ganeks^Antoni, któ­
rego Stiuńslaw nic wziął ze sębą. Zc rćz ona 
o Antonim zapomniała. . . Skinęła na niego ręka.

— Gdzież to pani wybiera, się iść? — spy­
tał zbhzająo, się.

Ja Się wybieram jechać, nic iść . . . An­
toni nie&wić Co się stało! Ja, tu u ciotk’ ni., 
mogę wytrzymać"; — rzekła Brońcia, — pojaćlę 
do rodziców!

— Nie mówiłem ja z góry, żc pam nie bę­
dzie się tu podobna? — rzekł Antoni. — Panna. 
Sabina to str&saia sekutniea! Gdyby tu anioł 
z nieba przy zecll, toby się / nim nic pogodziła !

— Ja nic rozumiem, mój Antoni, co ona do 
mnie cierpi, ja przecież nic przykrego • jćj nie 
zrobiłam, ciw"szem-,v<ftt-&rfdaiii Się być jak najuwa 
żniejsza. A ona, niotylko mmc dokuczała,.«ale je 
ś-zezo i na rodziców moich zaczęła wygadywać . . . 
Tćgo już bvl<) mi zanadto.

Antoni rzucił ręką.
— To wszystko Bpi p. Bogusława, — sze­

pnął, — obejrzawszy się. Gnania sic za niego 
wydać, a dopalała ,mu s wojem i grymasami, on 
też stracił cierpliwość i potem jćj nie chciał. 
Dopiero ona Ajobio uroiłaś? że to matka pamua 
odlała go jej. Tak ona teraz za to na pani się

mści, bo jćj markotno, żc sic p. Stanisław oże­
nił z Jorku takiej osoby, któićj ona nie cierpi 
i ani o pozwolenie jćj su1 nic spytał. . . Ja tc 
dobrze wićm, tylko Miech pani nic panu nic 
mówi. . .

Brońei wszystko sie teraz wyjaśniło. — Stało 
sic to nową podnietą do wyjazdu.

— Moj Antoni - - rzekł.i - niechże sic An- 
tfifri prędko zbierze w drogę i idzie zc mną; — 
wcźinieiny konie na poczcie i pojadziemy.

— A cóż będzie, jak tn pan pyzy jodzie i pani 
nic zajdzie?

— Napiszę do niego dziś jeszcze z kolei, 
aby wiedział co sic stało i gdzie mnie szukać.

— A tale, to CO inncgijS— rzekł Antoni. —
P. Sahmie m. nic powiemy, niech sic pc(trapi 
trochę, — dodał z uśmiechem złośliwym i po- I  
dreptaj clo sieni.

W  parę minut potem wyszedł ubrany jak cło 1  
drogi i wyprowadził Brońcie boczna furtka na 
małą uliczkę, leżącą za ogrodem. W krótkim 
czasie znaleźli sic w miasteczku.

— Gdyby się trafiły takie konięf co wraćtrją 
na tamtą stacyę', toby było najlop.ej — mówił 
Antoni , — pojechalibyśmy i nje wiedziałby nikt 
w którą stronę. A t.iKł,- brać pocztę, tcDstrUsznc 
ceregiele, albo tćż podwójnie trzelia zapłacić.

— Ja chętnie zapłacę i potrójnie, byle ztąd 
się wydlgtsu?, — wtrąciła Brońcia.

Przyszli do białego murowanego domu, z or­
łem na drzwiach.

— 1.leeh pan. idzie ponnilutku tą ulica na 
dół, — rzekł Antoni, —■ a ja sic postaram 
0 bryczko i o konie.

źinikoal w bramie pocztowej — a Brońcia po- } 
szła wskazaną ulicą. Nlajuplynęlo kwadransa, - 
kiedy posłyszała za, sobą turkot-i z wielka ucie­
chą ujrzała, nadjeżdżający wózek pocztowy, parą 
kom zaprzężony.

— .Akurat znybidem furmana, który wraca 
na tamtą stacyc, — rzekł Antoni, — wrlażąc j 
z bryczki.

Brońcia, zaczęła się przypatrywać swemu za­
przęgowi. Wpad-le bok: dyehawioznęch koni i ster- 
Lgząee ich kości nic wTÓżyly śpieSznej jazdy. V. v 
Soku, wazka luyśzka, zasłana kawałem "Wytar- 
tegójsukna w ciemne pasy, nie obiecywała mię! 
kiego siedzenia. Na koźle brodacz w r-czape-O* 
z uszami, w szarej sukmanie zc strzępami u rę­
kawów, rzucał ponuro spojrzenia, z poclelba i p<>- 
(lobniejszy był do dziada niż do furmana.

— Dadin ekwipaż ! — pomyśitilu Brońcia ̂ Sa­
dowiąc się — jak mi wnętrzności nic wytrzęsie, a  
to sobie powinszuję!

W' tćj cłiwili spostrzegła z n.epokojeui, żc 
Antom miał zaozetrwiouiono policzki i jakieą.;nic-
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)K'\vae ruch".. Domyśliła się; źc na pcazeie 11111- 
Sli(l Godle kości rozgrzać® — ale me było czasu 
nad tćm gk zastanawiać, gdvż brodacz szarpnął 
lejcami. Jedna szkajiiua zaczęła tupać i cofać się 
k» w stocz, to w bok, druga z wysili iem na­
przód ciągnąć eliciala, aż je furman katem nfjjj? 
sial Jo zgody przyprowadzić. — Bryczka się po- 
tocz\Tla , podskakując na każdym kamyku nieró­
wnego bruka, przyozem Brońcia, podrzucana 
'v §0rę, z trudnością utrzymywała równowagę.

— Trzęsie ! — pomyślała tobie, — nic spo­
ci c\\ alam się, żc to tak trząść będzie!

Wyjechali z miastti -- szkaradni’ bruk sie 
akończjl, skończyły się i gwałtowne podskoki, 
/zosa sprawiała wprawdzie chroniczne trzęsienie, 
ze aż zęby szczękały nnmowoli, dudniło w uszach, 
ale to lwio znośniejsze. Czasem tylko, g-ciy kolo 
" piullp: •■(!() dziury, Brońcia z impetu tęga. leciała 
naprzód, łiirińanttjfóhylal -sń? w tj3 > wtodv na­
stępowało przymusowi-: pozdrowiona: sie j ij noska 
z sukmaną- furmana 1 pracowite sadowienie'-się 
napowrót-. Antoni kiwał się to w tę, to w7 owa 
stronę, - ale hvly t© wszystkoj rzeczy gjatćj 
wagi. Miasteczko zostało daleko w tyle, piż Jg 
nawek'w łd.ić nie było, chudo, koni,: wpadłszy 
)v. ć^pal , dosyć żwawij krzy"em. nogami prze- 
H<'i-alv. Brońcia uszczęśliwiona, że coraz większa 

I,JzOiStrzcń dzieliła ja od viotki, zaczynała tr\ 11111 
hwae. Nie zważała nawrct na OStry wiatr, którs 
laiezal po polacli. Po trzech kwadransach jazdy, 
Zatrzymali sią przed karczma; Antoni zaczai zła­
zie z bryczki.

—• Gdzieżto Antoni chce iść? — spytała 
Brońcia

— ITzią-biein, na rym wietrze przeklętym, — 
odparł Antoni, trzęsąc się, — musze pójść na 
chwilkę do oiwdSj i iby. . .

Oczy miał mgdistó-i językiem z trudnością 
"EraCal — mamcia myślała, iż rzeczywiście prze­
marzł.

— Niechże kun Antoni (Hugd nie sieuzi, rze­
kła mu — miała wielką Sobotę dodać': „i kości 
tueoli nie jtyzgrZewS,.,'11 ale sic za wstydzi, a i za­
milkła.

— Zaraz wrócę, — odparł. Stary i poszedł 
do karczmy.

Brońcia odrzuciła z twarzy igęsty welon, po­
prawiła spadający kapelusz i z błogością uży­
wała chy iii spoczynku. Spojrzała na zegarek — 
hylo już wpół ćfó czwartśj. Minelo pięć minut, 
hutoni się nie pokazywał.

—■ ;Szfis jechać ! — mrukną! furman.
— Pójdź po starego, — rzekła Brońcia.
Brodacz sie -oddalił, znikną! w dizwiftoh kar-

' mim Minęło znowu kilka minut, Brońcia za­
częła s i iri&i ■ ifedl w i e. Spójęząlu pó. niebie. Gię.-

imie chmur' nadciągały z zachodu, pędząc z nic- 
•Sdyehauą szybkością i w gęstą maso się zlewa­
jąc, — mrok jesienny zapadał. Purrnan ukazał 
się na proćju' i powoli szedł ku bryczce.

— fSp jak kamień, — rz.kl — niepodobna 
go się dolmdzić.

Brońcia rzuciła sie niespokojnie, — słyszała 
od Stanisława, że Yut©m mitel skibą g ł o w ę  1 żc 
za każda razą, gdy sobie spróbowali rozgrzać 
kości, pięć, trefić godzin spać .musiał, i że nie 
mdo siły, którubyTgÓ wtedy zbudzić lub Oprzy- 
touinic potrafiła.. Okropn.o sie zafrasowała.

— Pójdę g/_ sama budzić, — rzekła do tur 
mana ł wyskoczyła z bryczki.

W uszła* do karczmy pełnej gwaru, wyziewów 
alkohoijcznvch i śmierdzącego dvmu tytoniowego, 
wśród którego jak w mgle, pływały ludzkie po- 
Staeie.Ksklużny żyd karczmarz przyskoczył py­
tając, ezygfS żądała ? -\ w tejże chwili wszy­
scy widać otey na nią zwTÓaili, bó cisza zaległa. 
Chciała idę oofiią’(?ja progu ,fflje nic było indy — 
zdobywszy, sic na odwagę — weszła i pytała, 
o Antoniego.

— BBpil Sie jak bela, -  rzekł karczmarz — 
leże7 tu w7 kącie.

I w sk aza ł na łó żk o , t g d z ie  na 1 ir n d ic i 1 1 sie.1 1 - 
n ik u ,  z g ło w ą  odrzu con a  w  Pd , z wdosam i zlm - 
rzonenii iG itw artćiu i u s ty , i:,chrapał w  n a jlep sze  
sta row in a . —  B jfońcia za łam ała  ręce,' —  k a rcz­
m arz zaczai g7o tr z ą ść , S z tu rch ać , n ad  u ćliem  
krzy czfcć , — b e z sk u tec zn ie . A n to m  leża ł ja k  
m artw y.

— Co ja pocznę? — zaw7oiala biedna kobieta.
— Musi pani albo czekać na niego'; albo gbj 

tu zostawić — rzekł karczmarz.
— Gzekac! Tu, w takićm otoczeniu?... Mj 

1110woli sie wzdrygnęła. — Jechać dalćj/jstunę ..
z nieznanym furmanetri^J . • • 'Wy­
szła do s ie n i  strwdiSma 3  prawie zrozpaczona, 
nnudiinatnie hu bryczct'{3ę zbliżyła.

— Pani, — mruknął furman — poczta cze­
kać nie może, siadaj, — a nić, to ja sam po­
jadę.

-  Możeby lepiej stąd wrócić? — przemknęło 
w główce Broiłci. — ‘G ot. • • wrót',, do biotki 
Xantvpy? — nil, .- jj fy  żarciki i przycinki?... jKljj 
gdy! Bfiecli się dzieje Jhc> Ą:h$e'GMćciiuc, nie 
wracać!

'Wsiadła do bryczki.
— Bnżośmy już njśchali ? — spytała I umiana.
— Czwartą część — odpar,.
— Nie może być! — wykrzyknęła mimO- 

wnli. — Takeśita długo jechali !
— Dtbga kiepska, — w łesie jeszczejgorsza 

bedzie — mruknął łarmaii.
\ ' iec i las jcSzOze! — Broócu starała Sie
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wmówić' w siebie odwagę, ale w głębi duszy 
czuła okropną trwoggś Cofać się bolo już uiepoj 
dobieństwem. . . .Ruszyli.

W istocie, droga stawała się coraz gjąrszal 
wyboje corazfcgęstsze, musieli jechać lloga za 
nogą. G.ienmil.) się me żartem; wiatr huczał, 
bioto bryzgało od kół, czasem kropla jakaś do
Stawała się aż na nóg-, i czoło Brorioi, .która ]io-
n.imo wiatru odsłoniwszy twarz, wytężoncini 
oczami spoglądała w koło.

X igic jeszcze się większa ciemność zrobiła — 
wtoczyli się do łasu. Drzewa długą czarną arkadą 
zwłeszal r się u. góry, z boku tworzył, nieprze­
bytą ścianę. W wyobraźni Brońci niższe krzaki 
rozsiane kolo nieli, wglądały jak pełznące, za- 
ozajent postaode, gotowe skoczyć jćj do gardła. 
Drobny deszczyk mżyć zaczął i noc zupełna za-
higJa, a na niebie ani jednej gwiazdki nic było,
któraby z pomiędzy giUęzisńitnehu mrugnęła. — 
.lochali w milczeniu; niekiedy o&jskrzypnela i fur­
man od czasu do BBBsS pogwizdywał. Brońci 
przyszło dojglowy, że. zlióji zwę kle dają sobie: 
sygnały gwizdaniem.

Xaraz konie się zatr/ym dy i brodacz zlazł z kozła,
— Co to ma znaczyć,?- — pomyślała sobie.
Poprawił coś koło uprzęży, zgarnął grzywę

prawemu koniow i i szedł nazad. chłapią po bło­
cie. Zdawało sie jej, że się skradał. Wsunął rękę 
pod kozioł i bliżej przystąpił. — Brońcia ścier­
pła. jAzu-la, jak włosy jej stanęły na głowni.

— Już po mnie! — pomyślała sobie.
Była pewna, że z pod kozła wyciągnął nóż.— 

( ,‘zekała.
— -Czyżby naprawdę miało mi to wyjść na 

złe, żem od ciotki uciekła?... Ale bodę krzy­
czeć, będę sisB bronić!

ł sajjśaja nieznacznie .nczjępne było pod ręką 
czego do obrony.

Brodacz oparł się o krawędź bryCzk. znowu 
czegoś szukał tuż koło nóg Brońci. Z wysiłkiem 
zacisnęła .ustawi abv nie krzyknąć z trwogi, u on 
tymczasem gifeobał' coraz ęusiłnićj wśród znajdu­
jącego jjgiaj w tćm mkjscu siana — aż się głową 
o koziel uderzył. Zaczął nareszcie COŚ wydoby­
wać. Ciągnął powoli coś długiego, ciemnego, — 
wyciągnął, wytrząsł, strzepnął o bryczkę i do 
Brońci przystąpił.

— Zarzuci mi tę płachtę na głowę i udusi — 
pomyślała Sobie.

— Pani. .  . rzeki hrodaćzSS
— Masz zegarek, bierz pieniądze, tylko ży­

cie zośtów! — chciała już wołać, al< słowa na 
ustach jćj: zamarły.

— Pani, — mówił tamten — dćszcz pada,’; 
zmokniesz... mam tu derę od koni, przykryję 
ci kolana. . .

Nie mogła na razie zrozumieć słów jego.
1  rozesłał te swoja derę i zaczai z boku sta­

rannie oJbtykaffl przykrywając, jedwabny płaszcz 
Brońci, potom przeszedł na drugą stronę i tam 
tak samo okuwał.

— (idzie twoja duża chustka ? — rzekł — 
weź ja na głowę, spuść końce na podołek, jak 
nasze baby robią, to cię deszcz nic przemoczy.

Brońcia o włos że sic nic rozpłakała zc wzru­
szenia. Więc- ••on nic 'sięgał na jćj życie?... 
Odetchnęła całą piersią, jak gdyby się na nowsi 
narodziła. Ruszył, dalej, i pomimo wzmagaja- 
oegSjsię deszczu, już się jćj droga nie dłużyła. 
.•tTczucic bezpieczeństwa zsunęło niewygody na 
daleki plan, zdawało się jćj, żt nawet bryczka 
trząść przestała... Nareszcie błysnęły w odda­
lenie światełka z okien dworca kolejowego, chinin-v 
zaczęły sic rozsuwać, na niebii ukazało sic kilka 
gwiazdek i ną' wyjaśniona pi zestrzeli wypiynąl 
.księżyc w pełni, drobiło f-.ę; widno, prawic jak 
w dzieli. Brodacz oznajnul , iż za kwadrans będą 
na miejscu; gdy naraz dal śię słyszeć z tylu 
turkot dużego powozu i tentenf koni cwałem 
puszczonych.

— SJpj sKitój ! — wołano z pewnej odległości.
Furman’się zatrzymał — Brońcia struchlała. . .
— Czy td ciotka Nantrpa z pogOmą?— po­

myślała sobie.
Odwróciła ostrożnie głowo i obejrzała się nie­

śmiało. . . łeez, o radości! ujrzała cztery łby si­
wych koni .tuż za plecami swojemu Serce jej 
uderzyło gwałtownie, — jeszcze chwila — i już 
sic uczula w objęciach męża.

— S tasiu !,.. Jakim cudem ?...
T rozpłakała głę. Bc
— O ty niedobre dzieokqj§ Am wiesz, wiele 

mi trwogi przyczyniłaś! — mówił Stanisław, wi­
docznie ni:e/posiadając się z radości. — O, jaki 
tai tćż ciężar spadł z -sćtca!

I wziąwszy ją na ręce, przemógł do powozu 
swego. Potem zwrócił ślę do furmana pocjsto-' 
w ego. który spoglądał zdziwionej, lnie mogąc zro­
zumieć, o o  to wszyStko znaczyć mogło?

— Masz na wódkę i jedź sobie, — rzekł 
mu. — Pani ma--teraz własne swoje konie.

Brońcia. go gawolala i od siebie obdarzyła za 
to, że ją tak troskliwie bd dćszczu zakrywał. 
■Brodacz był uszczęśliwiony, nawet giń uśmić- 
'•hnąl.

— Daj Boże , ;zęfey młoda pan więcćj razi’ 
tędy jeździła, — rzeki kłaniając się niziutko.

Pomiędzy Stanisławem a Brońcia zaczęło sit 
objaśnienia. — Brońcia nityjnogła pojąć, jakim 
sposobem znalazł się tu tak niespodzianie.

Dowiedziała sie, że Stanisław wyjechawszy 
runo zostawszy sam z myślamirswojenó, zl\
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był na siebie, ze ciotki usłuchał. Żałował nad. 
wszystko,’ że Brońei nie odwiózł do rodziców, 
jak sama tego chciała. Stopniowo ogarniał goj 
coraz większy niepokój i nareszcie takie udrę­
czenie nieznośne, że popasłby .koni*- w pól drygi, 
kazał w przeciwną stronę zawrócić i nazad je- 
cliać. Zdobywszy sic na to postanowienie, uspo­
koił się trochę. Lecz jakież."było jego zdziwienie, 
gvlv zajechawszy przed dom ciotki , .Broiło, w ża­
dne tn oknie mc spostrzegł- Ogarnęło go jakieś 
nieprzyjemne uczucie.

— Odzie -Broiłem '? — spytał wchodząc do 
pokoju.

-— ilbo ja wiem! — odparła ciotka zgry­
źli wie.

— Ozy jest, w swoim pokoju? Może słaba'.'
Nie mógł zrozumieć, czemu nie wybiegła na

jego 'spotkanie, a. i -tCw g o  tknęło, że ciotka nk 
żartowała z jego posyrytu — i półsłówkami mu 
odpowiadała.

— Zdrowiuteńka, — odparła — wyszła z domu.
• Stanisław Isię zaniepokoił.

— Odzie wyszła? — zawołał z żywością.
— Czy to ja niańką jej jestem? Powiedziała 

11 tu parą głupstw, stłukła pnharek kryształowy 
i znikła.

Stanisławów i krew uderzyła tło głowy. Sko- 
cMj ku drzwiom, przebiegi cały dom i wpadłszy 
do'pokoju Brońei, spostrzegł, że nie łry.io ani 
futra jej, ani szalu eiepłegd, zaczął wypytywać 
służbę i dowiedziawszy siej że wyszła razem 
z Antonim, odetchnął. Vld żc już dwie godziny 
minęło od jej zniknięcia, przeto*'., zaczął się do­
myślali, czy też czasem nie wyhrula sii do ro­
dziców. Przypomniał sobie jak coś o poczcie na­
pomykała i znając ją przyszedł do przekonania, 
że pojechała na kolej. Kazał konie, popaść na 
prędce i mieć na pogotowiu do wyjazdu— a sam 
pobiegł do miasteczka na. zwiady. fa poczcie 
nic mu powiedzieć nie unnano, koni popołudniu 
nikt nie brał. Nareszcie po długich doeiekamf&hi- 
wpadł na trop Znalazł się ktoś, kto widzi d wy­
jeżdżające z miasteczka dwie osoby wozem pocz­
towym zwrotnym: młodą kobietę i staruszka g 
podług, opisu na pozostawało wątpliwOŚcj j że' to 
była Bromki z Antonim. Stanisławowa aż zimno 
ąie zrobiło na myśl, że pojechała takim wo­
zem, takiemi końmi, w taki dzień wńetrzitjo. 
Przyleciał clo domu bez pamięci — krzyknął żeby 
zaprzęgano. Wpadł do pokoju do ciotki.

— Pojechała na kolej ! — zawołał rozpaczli­
wie — jak ciocią mogła do tego dopuścić?...

— Wielkie rzeczv że pojechała®— odparła 
śmiejąc się szyderskwi— Może pogonisz za nią?

Stanisław uczni jak się w nim krew zago­
towała.

— JtSptko! — zawołał z uniesieniem — jeżeli, 
jćj choć włos z g-Iowy spadnie, to mi za to*' od­
powiesz !

Wybiegi z pokoju, siadł do powozu i kazał 
jechać uie żałując kom.

— Wszystko to jednak było niczem, — opo­
wiadał Stanisław — w porównamu z tą chwilą, 
gdy w karczmie za, miasteczkiem znalazłem śpią­

cego Jfez®e Antonmgo i dowiedziałem się, że 
nie mogąc się go dobudzie, pojechałaś sama. 
Myślałem, że od zmySłńw odejdę. Kazałem pę­
dzić w czwal, a, i tak mi si’Ć zdawało, że to 
niedośe prędko — ciemność doprowadzała mię 
do rózpaczyS Była to okropna ithwila, nie da- 
jącajyje z niczem porównać. Przysiągłem sobie-, 
że nigdy juz noga .moja rfjciótki nio postanie!

— A jakżi będzie z młynem parowym ? — 
wtrąciła Br o ii ci a.

— Co mi tani o młyn, kiedy mani cielne'! — 
odparł Stanisław.

Znjśeje pomiędzy ciotką Sabiną a Stanisła­
wem było daleko awaltowniejszyś aniżeli Broń­
cia sobie 'wyobrażała. Stanisław umyślnie pomi­
nął przed mą niektóre szczegóły, a być możtj 
iz sauwjsoiue sprawy nie zdawał ze wszystkiego, 
» m n  sic w rozżaleniu z uśt wyrwało. Musiały* 
to być jednak rzeczy dotkliwe, bo po wyjeździć 
jego ciotka Sabina siedziała długi czas jak spio- 
rimowana. .Ręce jej zwisły bezwładnie, w -lelki 
ze sznurkiem upadli- na-'ziemi,., oczy jak nie­
przytomne patrzyły w jeden punkt, twarz, to 
blada, to ezerwotfi, widoc-znie bólem szarpana 
była. To, co Stanisław- powiedział, wydawało 
się. jej okropnem — tein okropniejszem, że slu- 
sznem i prawdziwein.

Któż kiedy ośmielił się tak bezwzględnie 
prawdę jh  w oczy rgij.eić?... A ten człowiek 
taki dotąd dla niej powolny, który, jak Kie jej 
zdawało, bez łaski jej obejść',',się nie mógł i po­
mocy potrzebował — wzgardził jćj laską i nią 
Sfim ą... Powiedział ej wręcz, że nie eho^już 
jej pienięd:-,, że mu nad wszystkie w- święcie 
pieniądze droższe szezęśęit^ego domowe. . .  W y- 
mieal, że była niesprawiedliwa, nnisilachetna, 
ŻOTza p. Bogtislawa mściła się na biednej Brońei 
i do takiej ją ostateczności doprowadziła, iż 
z domu uciekać musiała. . .  Gdy mu drom! za­
szła . clićąe go zatrzymać, powiedział jej, że kto 
wicher sieje, ten nięgli zbićra burzę — i że on 
na zawsze z nią zryw a!... Wszystko to jćj po­
wiedział, on, ten Stfiś ukochany, syn tejćśiostiy 
jedyućj, której przyrzekła, że mu matkę ząstąpi 
i o szczęście jego troszczyć się będzie. . . Więc 
miałaby stracić to jedyne- przyuniżaniej.. .  zo­
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stać sama".'... ‘Wszyscy się od niej usunęli, 
i bliżsi i dalsi; p. Bogusław szatanem ją na­
zwał , Stnś ją zasmucił i opuścił. . . Czyż w isto­
cie* własną jćj winą było, że nhnuwiść, nic mi­
łość wzniecała?... W istocie własną! — ( ’zvż- 
dlatego to żyćio zmarnowani*, stunotue, nieodpo­
wiednie przeżtiaczeniu kobicie?. . . Dlatego! Pier­
wszy raz zastanowiła się nad tćm i mimowoli 
się -wzdrygnęła! Nie widziała siebie dotąd w tu­
kiem świetle. F oto! własiićni jej dziełem była 
rnma moralna i pustka dokoła... Smutno! kto 
wicher sieje, ten lmra zbiera! — Jaki zasiew7, 
taki plon!

W stała, zaczęła szybko po pokoju si.e prze­
chadzaj trąe;.cj$<>lo i gwałtownie rękami rzpća- 
jąe. Chciała znowu tak ni«nawiJzić świat.cały 
jak przedtem, nie mogła; w duszy jakieś okienko 
się otworzyło i świat inaczej wyglądał. Zrozu­
miała, żc-- przywiązanie dla Stasia, z laty w7 na­
łóg i potrzebę życia się zamieniło. — Prawda, 
ona go jak syna k o c h a ła  i strac iła samochcąc. . 
Siadła i rozpłakała się. . .

Nazajutrz, nikt już jćj nic wdział w oknie 
z bialcmi widełkami w reku.

Minęło dwa tygodnie, Stanisław z Broncią 
od paru dni wróci): do domu z odwiedzin u ro­
dziców. Siedzieli właśnie prz> obiedzie, przy 
ostatniej potraw ij kiedy wpadł Antoni z po­
miesza uiertjj na twarzy, z oczami szeroko roz­
warte mi i nizkrzyżowawcsz.i przed Broiicią ręoe — 
zawołał głosSm rtepaezltWyin :

— Panna Sabina przy jechała !. .
Stanisław- porwał się ze stolica, Brońcia. wy­

puściwszy z ręki łyżeczkę, zrobiła taki moli 
jak gdyby 'siĄ pod stół ukryć chciała.. . Po- 
miarkowawszy s ię  jednak, stuiieła i stała z zao­
gnioną twarzyi *zl< ą.

— Ro/porządź sii Brońcia?? obiadom dla 
ciotki i idź do JjwCgo p o k o j u  — rzeki Staw- 
slaw — nic wychodź, dopóki ci nie powiem.

.Bipficaa umknęła za drzwi i zdaleka słyizaia 
jeszcze, jak uitoni ze złością wykrzykiwał : „cz\ 
djftbli ją tu prz, nieśli!“

Stanisław tyniezaseLn wyszedł,sz\ do przedpo­
koju, powitał ciotkę grzebanie, lecz ziiniio'. Ona 
w mUczeniu się rozbierała, nerwowo zaciskając 
usta. Weszli do pokoju i zostali sami.

— Stasiu! przy jeći udam do was, — rzekła 
złamań, m giosaiti — bo. . .

Stanisław7 spostrzegł, żc miała policzk’ jaki)} 
poorane,, jnkiemiś liniami — oĆV wpadli* i wy­
raz przygnębienia na twarzy.

— Bo na starość ludzie głupieją!. . . wylni 
eimija po? dawnemu.

Rzuciwszy sic na kanapę, twarz ręką zakryła 
i siedziała w7 milczeniu.

— Stasiu — rzekła znowu miększym ,;-gło- 
soiu — powiedziałeś3 m , żc noga twoja nigdy 
już ii mnie nie będzie.. A ja ciebie tylko mam 
Ba święcie., ja matkę twoją bardzo kochałam...

I Twaia — usta jej zadrgał)-.
Stanisław milczał. 1‘ niego, gdy się miarka 

przebrała — nic łatwe było pojednanit.
— Sale życie robiłam Sobie igraszkę z uczuć 

własnych i cudzych — mówiła znowu ciotka — 
ale dziś widzę, że tego bezkarnie nikt czynie nie 
może. Przyjechałam, aby to, co zaszło miedzy 
nami, bslo zapomaiaiićm. Przywiozłam ci pie­
niądze, który cli potrzebujesz . . .

— Wdzięczny jestem cioci, — rzeki Stani- 
asłw - ale. . .

— Ale duma twoja nić pozwała ci przyjąć. . . 
Ciotka za mało się jeszerze upokorzyła, co? — 
zawiąlala Sabina z dawną goryczą.

— O nie, — odpali otan.sluw7 spoin:,nie 
tylko mam już pieniądze. . .

— -Masz?.'., sk ą d ? ...
— Od p. Bogusława.
— E N  pana Bogusława?.. .  Jakim sposo­

bem ?. . .
— Brońcia się trapiła, żem z jej przyczyny, 

jak sobie wyobrażała, wyrzekł sic młyna paro­
wego. I’an Bogusław się o tein dowiedział,
a. ponieważ Brońcie bardzo lubi, onarew ii nam 
pomoc.— Rodzice swoją wieś liypoteką obciążyli.

'•Ciotka Sabina porwała sie gwałtownie z miej­
sca. z zaiskrzonymi oczami , lecz odpadła napo* 
wrót. i spuściła głowę w ostatocznem pognębieniu.

— Wiecem ci jnż nawe.t niepotrzebna, Sta­
d u ,  — rzekła wzruszonym glogem. — Dobrze 
mi ta k . . .  com miała, nie ceniłam ... dziś już 
iu 9 n ic  m am ... Tak zawsze było! Odpocznę 
i pojadę!...

Stanisław się nie odezwał, nie prosił nawet, 
aby została.

— Gdzież Brońcia? — spytała po chwili.
— Jest u siebie.
— Ozy nie obce-inię widzieć'?. . .
— To od cioci zależy, c.zy ciocia życzy so­

bie. . .
Sabina zrozumiała, iż Stanisław ciiciai ić* 

dać uczuć jak .wysoko żoyę .swoją cenił. A więc 
od Broiioi z6CzjWB5 jej należało, bo tam byki 
najdrażliwsza struna. . .

— Nietylko życzę, ale bardzo proszę—rzekła.
Stanisław wstał i wyszedł boczncmi drzwiami.

Po chwili ilaly się słyszeć Obcasiki i ukazała 
sic Brońcia zarumieniona jak jabłuszko, z wyra­
zem nictajoncgo zakłopotania w dużycłSroczaeh. — 
Wbiegła, .lecz zatrzymała się' i stanęła na środku 
pokoju z rękami skrzyżowałicnii na piersiach, 
jak gdyby nie wiedziała co dalej począć.



Ciotka Sabnia nsnemi teraz oazami .spojrzała 
na nią, .nio mogła nio przyznać, że śliczna była 
jak pieśeidelko.

— Brońciu!— rzekła i zbliżywszy się, prżjo 
ciągnęła ją ku sobie i kilkatrotui«hvjtwarzyczkę 
ucałowała. 'Pa młoda, gładka, chłodna twa­
rzyczka taka była mila w .potknięcia.

— Ach ciociu, — zawołała Brońcia zupeł­
nie rozbrojona i szczęśliwa, żc już nic była Bro­
nisławą. — Ja bardzo się wstydzę!

— da także moje dziecko, — rzekła ciotka 
Sabina — więc nic mówmy już o te rn ...

Usiadły i obie trochę poruszone patrzył) Ę>- 
bie w oczy, kiedv nagle Brońcia uderzyła się 
ręką w czoło, jak gdyby sobie cośpprzypomniała 
i porwawszy sic z miejsca., wybiegła z pokoju.

— ( łiociu! — wolała, wracając jeszcze z wię­
kszym pośpiechom, i wskazując na. przedmiot 
cikiś^' który w ręku trzymała. — P. Bogusław 
dowiedziawszy się, żem stłukła kryształowy pu­
lem k, dał mi na to mi. jsce drugi taki gaim, bo 
(o podołano były dwa. . . Kazał, żebym konie­
cznie, cioci oddala i żebym napisała co ciocia na. 
60 powie. . .

Ciotka Sabina pobladła, potćm wspaiiszydwarz 
na ręku, siedziała w milczeniu

— -Napisz, że z wdzięcznością przyjęłam — 
tzekla po chwali.

Podano do stołu, Stanisław nadszedł i po­
prowadził ciotkę do obiadu. Nic był już teraz 
laki obojętjiy jak pierwej i sam nawet prosił, 
aby o wyjeździć nic myślała i jeżeli można — 
czas i ikiś u nuli zabawiła.

— Stasiu — mówiia Brońeki togo samego 
wieczora do męża — i oóż%ty mówisz na ten 
cud?. . .

— V. jaki?
— Ż ciotką Sabiną.
— Żc cię Bronisławą nie nazywa i o tresu­

rze au razu dziś nic wspomniała?...
Brońcia zrobiła minkę.
— Dajże Stasiu spokój! Nic o tern chcę mó­

wić, ale o tej dziwnej zmianie, jaka w niej za­
szła. Ozy t\ wńesz, co.-fo wszystko znaczy?...

— t)ajw i<fez?.. .
— Ma sic rozumieć, to jasne jak dzień.

_^3_ -___________________________________________ zS *  1

Ona ma serce pomimo całej swojej -^zorstkośc 1 
i bardzo 'giebie kocim i dła ciebie gotowa na 
wszelki.* ofiary kYięe tćż 1 ty muśisz tak zrobić 
jak ona sobie życzy. wfeiBogu.Jawowń podzięk*# 
wać, |jju niej wziąść pieniądze. Ona mię bardzo 
prosiła, abym się starała skłonić cię do tego.

—'*4®  jeżeli rzeczy weszły aż na tę drogę® 
że ciotka Sabina ciebie prt>śi o pośrednictwo,, 
to niechże już będzie tak jak chcecie ! — rzekł 
Stanisław*.

Brońcia się zarumieniła z radości.
— Stasiu' — rzekła — jakżem szczęśliwa z lego 

pOjednamąd1 Bo nie mogkmi sobie darowani, że 
ja byłam przyczyną zerwania pCwrądzy wami. 
Ale wuesz Só nn przyszło do głowy?

— Cóż takiewż? ' '
— ( 'iocia nadzwyczajnie się ucieszyła z pu- 

harka. Bo ty s j| nie domyślf.®; jakie to miało 
znaczenie, ale p. Bogusław* ze wszystkiego mi 
się zwierz. 1. Podobno kiedyś była między niemi 
taka umowa, że w razie nieporozumienia j^gd,- 
które z nich poszło drugiemu puharek, będzie to 
znakiem zgody i przebaczenia. 'Pyle lat siei gnie 
wali i przez upór żadne, mc ehe,i tło zrobić pier­
wszego kroku, ̂ chociaż w skrytojści może nieraz 
’ó tćm myśleli. Nić dziwnego, że ciocie tak obe­
szło,. gdym puh.irekĄfetihikla. Teraz więc, skoro 
pan Bogusław sam rękę di® wweńigną], 
ońżbvś tv na to powiedział, żebyśmy ich poże­
nili?. . ."

Stanisław sisj roześmiał.
— Powiedziałbym, że taki projekt tylko w ta­

kiej glów'Go mógd jMiwSjgpJ • • .Muszę cię ,edunk 
uprzedzić, że i ciołka Sabina i pan Bogusław 
mieliby tf) .lobie za rzecz Spóźnioną, a więc 
Śmieszną i niewłaściwą. — Oni już dawno o tćm 
nii* myślą.

— A ja ci pOw.adatu Stasiu, że nie gniW 
waliby się, gdyby ktCś za uicłi pomyślał.

— Próbuj, jeżeli tak chcesz koniecznie, a jak 
ci śię nie uda. . .

— Jak mi się nie uda — rzekła Brońcia — 
to przynajmniej tyle zrobię, żegna starość będą 
żyć w przyjaźni i będą zcjśobą grać w szachy 
i w kart)-, a ja będę pilnować, żeby stię już wię­
cej uie kłócili. . .

]____________________    -  _ _________ _________ _________  .  ł *..
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pod n o w y  g m a c h  u n i w e r s y t e c k i .

Już zbliżał Kie dzień uroiżySitośoi: publiczność 
szczęśliwego w różn^obohod'. krakoyya dobijała 
.się o biletyKęlein zobaczeni,i fenomenalnego ka­
mienia^ a zwłaszcza galowych fraków nuniste- 
ryalnych ; mowcy-aiczyJi sic mów, komiici. zbie­
rał po całym Krakowie chorągwie wBzitlłuch ko- 
loroyy, słowem Sb cały śydat uniwersytecki w 
rac/kowym byl ruchu, kiedy kapryśny maj za 
S.loiuł niebo chnuirami i v iszacą chłosta deszczowa 
agroził uroczystości... Wiec senat w\ prawił po­

selstwo do prof. K.irłińskiógo /  zapytaniem o wró­
żby meteorologiczni*; lecz obsenoatoryum odpo­
wiedziało jak Pytia Deltieka dwuznai/nie: że 
pogoda bodzie dbo nie bodzie. kiedy zatem 
nie było pewności, że deszcz będzie , wiecz no 
wym zapałem rzucono sie do przygotowań i pracy.

łShiprzeoiw trybur.y, o parę krOKÓw od łństo- 
irożnego kanueiua wzniesiono wysoką loże dli 
dygnitarzy, zdobna w elioragwi, i herb) Po1 d i. 
Xa. szczycie w wieńcai z choiny przybiło lierl) 
miasta. Jłrame, kt/>reib miał wejść’ pocliód na 
miejsce uroczystości, zdob ł\ po liokaeli dwa 
orły polskie; u Kzczytu widniał zdała herb uni­
wersytecki w cieniu li'-ci i fłag powiewających 
różnenu, przeważnie narodoweiei barwami. Skle­
piona kwitnących kasztanów" ałea, także przy­
brana w chorągwie, gotowała, się przyjąć dostoj­
nych gości i ciekayyą pnhlPznoSc.

ł ’o lewej,skronie od wejściu kilkaset krzeseł 
pomiośie miało zaproszony eh gości, ezlonkóyy 
Akadami l l.ńójętiioścd, przedstawicieli władz 
i inStytucyj autonomicznych j rządowych, yyreszeie 
na prawo od łoży dostojników przygotowano 
krzesła dla profesoróyy l iiiyyurSytetii, na ltwro dla 
duelioyyieństwa.

W przeddzień uroczystoścłi do późnego wie 
czara pracowano nad ukończeniom przygotowań 
i dekoracyj, a straży- ogoiowój, która, sic tern 
yyszystkiem energicznie i chętnie zajmowała, wy­
razić B ież* n a jw ń e k s z i  uznanie.

I ogoż o.iia wieczorem przebyli CD3tj.iitroiyy.ie. 
t  uzyka miejska odegrała serenad' przed pałacem 

I Potockich , gdzie zamieszkali ministrowie Conrad 
i Ziemi;,lkoyyski, a zyyabiona odgłosem muzyki 

I publiczność grzmiąco przeklasl iwalu narodowym 
pieśniom. łNa-Stępiiu udała sic muzyka przed pa 
lae biskupi, gdzie stanal minister skarbu. Z po- 
yyodu późnej pory publiczności było już nie wiele, 
a i tej nie dopuściły tłumy polioyi zbliżeń sie 
ku muzyce, którą yy końcu yynuszczono do wnę­
trza pałacu i zaryglowano. Przypomniały sie nam 
błogie czasy stanu oblężenia. Prze/ ulice ńjJjmei 
szkańską nie pozyyohmo yycale przechodzić i z:i 
t.imowiuio yyszelk! ruch między nia a Zyyierzy- 
uiec.ką.

P o d o b n i e  jak  yy r. '1848 I s tn ia ł  we Lyyowie



jakiś cenzor, który nienawidzi, słowa „nawiasem . 
lak |><k1 biskupim palai , m zabroniono wymawiać 
słowa: nafta, lub innych równoznacznych, jak 
potroieum, lub olej Skalny.

\\ reszeit wypuszczono muzyku z pałacu bram:; 
od ulicy \\  iśhuj i ruszono przed mieszkanie Smolki. 
Muzyka zagrała wieniec polski, a kiedy zjawił 
sic w oknie czcigodny prezes Izby deputowanych 
wzniesiono wielokrotnie okrz.k: „Niech żyje
Smolka! (niech żvje konstvmova!“ Po skończeniu 
serenady wychyli! sr z okna Smolka i rzeki do 
zgromadzonych: „Dziękuje panom serdecznie za 
pawico i tak /aszez\tną dla mnie nwaeyą14. Tlnm 
powtóizyl .eszćzc okrzyk i rozszedl sic spokojnie 
do domu.

Noe zaległa miasto, cisza zapanowała dokoła 
i łydko słychać b\'lo od czasu do czasu stąpanie 
puli, , autów, niezwykle lu źnie reprezentowanych 
przy uli \ franciszkańskiej . . .  Niebo znów za­
słoniły chmury i tylko gdzieniegdzie błyskała 
gw iazda na firmamencie...

Nazajutrz słońce weszło wspaniale1, kładąc 
ostatnią tamę obawom o los uroczystyści w razh 
niepogody >a naznaczoną gadzinę y.s/.stko było 
gotowe. O godz. 10 w sali Biblioteki Jagielloń­
skiej przedstaw i.di się profesorowie ministrowi 
o§wiaty, poezem odlnda się uroczysta msza w ko­
ściele św. Anny. Po mszy nelal się pochód aleją 
plantacyjna na miejsce budowy : grono profesorów 
gfffii jnyrh w ])oważne togi , z których jedne, Jtu- 
roy.yme pamiętaj i jeszcze Kazimierza Wielkiego 
pogrzeb (ale drugi), inne świecące nowością, na­
dają Boważny«ffloc;zy!łty nastrój pochodowi, prze 
noszą myśl w odległe czasy. Poprzód pedele 
z berłami. W orSzakn widać naje y zszycie dostoj­
ników wlaclz rządowych i autonomicznych, człon­
ków .Akademii Cnuej., reprezentantów w ładz cy­
wilnych i wojskowych, ii, rektora szkoły sztuk 
pięknych, radę miasta i t. d. Zanukal pocliod 
X biskup z duchowieństwem. 1 ’ublieznośe ,uż 
wcześnie zapełniła trybunę. Gdy wszysc, zajęli 
pizygótowane ml, jsc;ii, sekretarz 1 hńwersytetu 
o(lezvtal akt, niajStw 1 ' ’6  zlożonwn do węgla 
gmaelm , zredagowauy ]irzez prof. Tarnowskiego, 
tłumaczony na łacinę przez prof. Moraw,d iego, 
a brzmiący uk następuje:

„Działo się dnia 26 M; ja roku lSSJjj za Pa 
pieztwa Jego Sv iątobhwóśCj Leona X III, za pa 
nowania Franciszka Józefa 1. Cesarza Austryi, 
B -kupem krakowskim by] natorcSSis Najprzewde 
lebni jszy JM.ŚÓ ksiądz Albin Phuiajowski , Na­
miestnikiem cesarskim JWny lir, Ali’recl Potocki, 
Marsza]ki “iii kraje,wym J \ \  ,y Mikołaj Zyb.li.kit 
wicz, Rektorem zitś l'niworsytotu był rrzewie-

“• lejmy JMsó ksiądz Józef IWczar św. Teologii 
doklor i kanonik katedralny krakowski, Delega­
tem Namiestnictwa i starostą w Krakowie JM ny 
lir. Kazimierz Badem a Burmistrzem Miastu 
Krakow a JV, ny tentynancl W“igeJ Doktor Obojga 
prawa, że zalożom b\d Kamień Węgielny ń&jl 
te nową l niwersytetu krakowskiego budowę.

Jpfzed pięcioma wiekami założony, bogato nie- 
g< 1 \rś uposażony, w różnych li..-u Kolejach zubo­
żały kazimierzowski ten Jagielloński Dniwei- 
sytet, mieście sny musiał w kilku różnych powa­
dze jak wygodzie mniej przystojnych buch ni,ach. 
Ztinl staraniem było Senatu Akademickiego wznieść 
gmach obszerny, potrzebom nauki i młodzieży 
odpowiedni, a dostojności tej starej zasłużonej 
w dziejach fflikoły nie niegodny. .Przeznaczy! Se­
nat pod tę budowę miejsce po stawionej niegcl’ i 
przez Zbigniewa, ( łleśnickiegiS z czasem spalonej 
i zburzonej Bursie Jerozoliską zwam ,. iNa dniu 
21 Stycznia 18Ś1 roku zezwolił Najjaśniejszy Ce­
sarz .Franciszek Józef la. budowę nowego ( ‘plis 
giiim zrazu dla prawników tylko i na pomieszczę • 
nie urzędów uniwersyteckich przeznaczonego'. Za, 
dalszem wszakże staraniem przychylił się (Sjmi­
łości mój Panujący do próśb rzeczonego Senatu, 
i zatwierdził rozszerzeni' zamierzonej budowy tak, 
izb, potrzebom innych także \vv lziah.w wystarczyć 
mogła, przez zakupili.) dwóeli przyległych domin..

(idy więc te zakupione i zwalone bydy', rOz 
pOćzela ,-i, budowa według planów zrobionych 
przez Fi liksa Księżarskicgo, krakowianina, bu­
downiczego. Kamień Węgielny ziiś na dniu dzi­
siejsza m iirOiłzWeic założonym został. A gdr za­
łożenie to nowego Starej Akademii przyln iku|J 
wypadło w' lat dwieście właśnie po sławnej króla 
Jana III jej niegdyś w eliowańea pod W.ieaćń 
w \-pi*!i\' io, niechże ten przypadkowy zbieg dat 
bęti/ie gmachowi temu dobrą wróżbą, iżby jak 
przez wszystkie w.ifcki swego trwania, tak i na. 
przyszłość, Jagiellońska ta Akademia ludzi zna 
komiivch kształciła i wydawała, Bogu i dmie- 
niowi Polskiemu na chwale. Co mech Bóg ziści, 
a Świeci Jej IMtronowie w Ęiigu spoczywający 
założyciele i dobrodzieje, mistrzowie i wyelio- 
waiiey, nieeli przyczyna swoja wyjednają14.

(Fotlpisau wszysey o > giń tarze, kapituła, pro­
fesorowa un.W., .radcy miejscy, wybitniejsze oso­
bistości, jak Jan Matejko, bnuownrzy Księ­
ża n ki;.

Następnie włożono dokument do szklaiinyj rury, 
a te opieczętowaną do ołowianej. Po zalutowanin. 
umiesz<'zono je w kamieniu i piljj poświęceniu 
(irzez biskupa zamurowano. AA tedy wstąpi! na 
podniesienie JegO Magnolieeucya j-ektor i z 'wda-



ścjwą sobii retoryczna Brada w dłuższem jirze- 
lnóyieHin przebiegłszy hi$'toiya naszej Almae Ma- 
Iris, wyraził wdzięczność dla ojuekunów i dobro- 
azieji Uniwersytetu, których od Kazimierza 
i Jagiełły aż do obedSie panującego 
■łoziiii nigdy wszechnicy naszej ni(‘ brakło. Po 
przian.ógneuiu rektora zabrał głos p. Leo. Z tru 
dno,go rzeczywiści'i zadania, by w krótki,y, a oli- 
CyaJnoj mowie wyrazió wszystko to, co ndodzież 
czuje w tej oliwili , wywiązał sic mówca należycie. 
Przemówienie1 podajemy w całości:

, Zaszczycony wyborem kolegów mam w kilku 
słowach dać wyraz gorącym uczuciom szlache­
tnego zajadu i u£irodow< j durny, z jaka my mło­
dzi patrzynn na. położenie kamienia.'węgielnego 
pod gmach ukochanej naszi j przewodniczki i opie­
kunki, poważnej wiekiem, sławnej nauka Y/szeeh 
nicy Jagiellońskiej.

Dwa główne cele, dwie przechodnie idei1 świecą 
młodzieży polskiej w jej pracach, usiłow aniach 
i przedsięwzięciach. Pierwsza — to podtm mywa­
nie i darninie pielęgnowanie tradyecj i ideałów 
narodowych, jako najwęższego dobra oraz ko­
niecznego warunku wszelkiego zdrowego bo na­
turalnego rozwoju ; druga”  nii inni, j doniosła — 
to w ytrwala jiraca i szlachetne wsjiólz iwodnh two 
na |io.lu umiejętnego badania , nieśmiertelnych, 
bo naukowy! h zdobyi „y. .Jedna i druga ojirzeć 
siy winm- na silnych etycznych zasadach, bo tylko 
oti&> zdols.ja nas wychować na prawych svnów 
Ojczyzny, dolnych obywateli jiaustwft, jioży to­
czny eh członków każdej sjiólecznośei. Uroczystość 
dzisiejsza jest nam błogim zwiastunem jminyśk 
nicjszyeh w jirzyszlośei warunków dla olm tyeli 
wytkniętych celów. Duch narodowy młodzi, ż\ musi 
sjiotęznieó na widok jńeknego |>rzyl>ylku sławnej 
Jagiellońskiej Akademii; duma narodowa nic do­
zna więcej bolesnego ujiokorzcnia na ni.śl o wsjia- 
luaiyeh gmachach iiniycli, ohc'ch uniwersytetów; 
okazałość zewnętrzna jiodnii-su- niezawodnie i we­
wnętrzną, naukową Iffiwagę naszej Alniae Matris, 
budząc now\ zajial w jej mistrzach i wyohuwań- 
cach j młodzieżą wreszcie, rozjirószonój dziś jio 
licznych kolegiach, |>rz\ będzie ognisko łączące 
WSzyśthiclM jiodtr/, nuijącc duciu koleżeńskiej za­
żyłości, która jiozOStaji dcogiem wspomnieniem 
na cale życie, jmdstawą trwałych jirzyjaźni, w.jad 
nych dążeń i wsjiólnyoh ideałów.

Czyż wobec tak jiieknych nadziei możemy nic 
odczuwać w sercu swom sze/ercj i jirawdziwoj 
wdzięczności dla wszwstkieh naszych ogiektuiów 
i przewodników?

Wdzięczni jesteśmy wspaniałomyślności Naj­
jaśniejszego Monarchy, ho w gmachu tym wi­
dzimy nowy dowód jogo źsczliwnśc: i ]>rz\ehvł-

ności dla naszego kraju. Zftclio wanny na zawsze 
w jiamieci sławne imiona Waszych Kkseeleiuw 
bojiod AUiszom to chlubnoni kierownictwem ajjrzy- 

jiolska ten lickny jirzyby tck-J z V a- 
mlodzicż jiolska ten wspaniały dar,* 

Akademia Jagiellońska jiodwalinc dalszog|> roz­
woju i rozkwitu.

W końcu niech nmic ■wolno będzie złożyć tu 
należny hohł zasługom Wysokiego Senatu Aka­
demickiego i Waszej Magnitieencvi, Wielebny 

I księże Rcktnmn którzyście uroczystością dzisici- 
sza zapisali świetnie swe rządy na kartach dzie­
jów Jagiellońskiego 1’niwcr vtotu“.

Przemówienie to zakończyło właściwa) uroezi 
stość. Wkrótce jniblioznośe opuściła pla<- budowy 
i słychać było tylko uderzani1 kielni przy zamu 
rownniu kamienia waglelnego. WsjiDinmicć należy, 
że napływ ciekawych był tak natarczywy’, że prze 
rwal szj>al(‘r studentów i straży jiożarnoj, a skut­
kiem hałasu stąd powstałego musiano jirzcrwaić 
na chwile czytanie dokumentu jiami.ttkowego. 
W czasie uroczystości nadesłało Towarzystwo 
akad. „Ognisko" w V. iedniu telegram na reeo 
Uzytelir akad. w nastej tających słowach: „ProSńny 
oświadczyć współudział młodzieży polskiej na 
obczyźnie1 jirz, dzisiejszym obchodząc “.

Popolndniii około godz. 6 ugaszc/ało grono 
proia&óifów całego uniwersytetu jir/ybyl ech dostoj- 
nikó)-,. w górnych salacli Suhicnnio rrządzeniem 
zajęli sic praktycznie i z gustem dziekani ]>p. Ku 
sjiarck i Rydel. ( )]irowadziwrsZ' gości po salacli 
wystawy Tow. Sztuk inęknych zaprosił rektor 
do zastawionego stołu. Zasiadło do obiadu około 
Sd osób, jiróez ministrów, około 30 za j noszonych 
gości.

Po OŚtatnioin jiieezysleiu ro/poezeły się mowy 
i toasty. Pierwszy glos zabrał rektor, wznosząc 
zdrowne cesarza, p<> nim 8 >o niemiecku) pvm 
Kasjiarek na cześć miinstra Conrada, 'wyrażając 
życzenie aby i ni prz, złość słuszne żądania uni­
wersytetu jirzyeh ni w niinisteryuin 0 'śwaity znaj­
dowały Hrzyjęcie. Aż odjiowiedzi jiodnićisl kielicli 
minister Conrad, zaznaczając z, czuwość swoją 
i s\nijiatva dla narodu jiolskiegCki wzniósł zdro­
wie na ]>omyślnośe uniwersytetu i Akad 1 mie- 
jętności. /  Łicztiy&h jióźińejSżych toastową a Dvlo 
ieli j)rzi‘Szlo 10, jiOflnieśc należy jiiekue jirzemó- 
wionie prof'. Tarnowskiego na cześć mini.-tra skarbu 
iodjiowicdż tegoż, zwróconą do czcigodnego Smolki. 
Smolka wzniósł zdrowie miasta w ręce jirezydenta 
AAmigla, który zakończył tradyc; jnom : „kochajmy 
się!“ Po skończeniu uczty udali sie biesiadnicy 
do gustownie przybranej Laaigerówkirfj gdzie za- 
bawumo się jeszcze czas jakiś rozmową.

WgO to uje nauka 
I ranciszka | szych rak



I3ł> (e)Aę

uroczystości stanowił raut w Sukien 
nieaeli claoj w inn *ł)ia miasta Krakowa przez 
j m  wdenta Ikra Kard; -WerSIa ku uczczeniu przy­
byłych prości.

Obecuccli h> o prz(“szlo H00 osób.

I 'r/A  odgłosie muzyki zabawiano sie rozmowa 
i przechadzką po obszernych salach.

W Poniedziałek t. j. Hfs maja 1883 r. opu­
ścili dostpjn goście KrakńwSmile niewątpiiwie 
wynosząc z niego^yspommenia.

M ów iac. p budynku "Uniwersyteckim, wypada ipyfthą ale zdrowym rozumem dyktowany, przez 
nam wspomnieć także o projekcie postawienia j poważną prasę polska pod rozbiór wzięty i w zna- 
przed tymże bu,haikiem pomnika naszemu wie-1 cznCj części popierany; każdemu dobrze myślą- 
szczowi Adamowi Mickiewiczowi. Projekt tan , cenni a nieuprzedzonemu zdawać, się będzie do­
radę'- nńcjskiegS: p. Walerego Rzewuskiego, nie brym i godir ni wykonania.
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Juz w r. 1704 polecili ()(). karmelici krakowscy 
* h Mielcilov,i Pietr/.yekiurrni, bawiącemu wów­
czas przy boku jenerała Zakonu w Rzymie, aby 
"'liiófSJ prośbę do Kapituł, św. Riot.ra w W atv 
kanio 1 uzyskał dekret, koronacyjny dla ( 'udo- 
wiiego Obrazu klatki Boskiej, znajdującego sio 
'V przybudowanej do kościoła, na 1 'lasku kaplicy, 
należąoćj <|(> k‘h Zakonu. I i/.ec„ywiście w mar­
cu 17(11 r. w\’s?.odl dekret Kapituły Watykoń- 
skiijj, zezv aliiiacy ua koronaoyę. ( V,asy ówczesne 
wszakże. pcha burzliwego niopokt pi nie do­
zwoliły na wprowadzenie w czyn dekretu. I lak 
minęło lat sto przeszło, kraj nasz przechodził 
nieszczęśliwe chwile, a wśród tveh nieszc/"śe 
niepodobna belo (lokonaiiAzainier/.onej i dozwo­
lonej koronacyi.

Na szczęście, przeorem OO. Karmelitów-' zo­
staje od niedawna X. Romuald Raczkowski,go­
rąca wielbiciel i niezmordowany sługa Mary 
( )n k'ladzu‘ sobie za zadanie życia i dąży cala 
siła swego niezmordowanego eliarakteru do wpro­
wadzenia w życie od gjjii lat zamierzonej koro- 
nency i. Zadanie to b,lo trudne, lecz poparł go 
w ui( m cal', naród, i dlatego mógł dokonać 
dzieła,,o kiórem wieki późne. wspoiuina<: ImmI u

W raz z prowineyalcui O. Milanyiikieni, wniósł 
X. K a< zkowski dnia 15 października la |ji roku 
prośbę do Ojca-św. Leona XXD, ażeby dekret 
Bazi liki św. 1‘iotra z r. 1764 mógł być obecnie 
wykonam i ażeby iStobea Apostolska koronatom 
“brąz,u wyznaczyć zCrbciala, Kapituła W aiykan 
^ka przy cli \ lila sic oclu tc/n do tej wzun.sk-j

prośby, koronat (trem zaś wybrała \rcypSisterza 
kruków ski.egtę, X. Albina Dunajewskiego.- .

Mial zczwroleiiic Stolicy św. w ręku X. Ka- 
(/kow-śki, alt to Ryl dopiero pocjZntok dzieła. 
Odezwał się wtedy do narodu, a naród polski 
nie poskąpił ollnr na korony dla Matki Boskiej 
i Dzieciątka, i koszta koron, wynoszące prz< szlo 

re. 0 00  zlr., pokryb' ezośeią składki,.-; częścią fun­
dusze klasztoru.

RySunek koron podał jeszcze w grudniu 1880 
r o k u  mistrz Jan Matejko. W m \d  tego rysunku, 
podstawę wielkiej korony Maiki Bożej,, czyi' wła­
ściwa. koronę składają lilije, jest ona szczerozłota, 
nasadzana szmaragdami, zrobiona ua model ko 
rony króla I!ol(\slawra ( 'hrobregO; luki zaś czyli 
obręcze również szczerozłote zc^srębrneiiii głów­
kami Scralinów, wzięte sa z l.oróny króla Zv 
gimmta I.jtpzepiec koroic / aksamitu amaranto­
wego zdobią cztery wjelkm gwiazd) podtrzymy 
wanc prz.cz czterech aniołków z srebra oksydo­
wanego, opartych na (Radomie miedzy kielicha­
mi lilij. (doli koron", na którćgp szczycie za­
tknięty krzyż Zbawienia, zloty z brylainami, zro­
bione /  I c e p Ę a  l i i s i i l i .  % zj >tko wielkie, wspa­
niale a symboliczne. Korona--'/ lilij i gwiazd pob- 
(rzyn, wanwli prze1/ Aminów, to korona Mutki- 
DziewRy K rójowćj ''JfKebioŚ, zii mi ( V;-ai zowcj“. 
III'kit szmaragdów i globu, to symbol nadziei, 
jako móyi pieśń nasza:

„Do ( 'iebie dzieci wygnane wołamy:
Zmiłuj się, zmiłuj uieeli | c  nie lulamy. 11



Yi yszyte na amarancie aksamitu litery R. R. 
R e g i n a  R o k m i a e  oznaczają, że to nasza Królowa: 

„Polska Koronayefódze utrapiona,
Błagalne do.. Cię wyciąga ramiona.“

Mniejsza .rozmiarem, uboższa ornament\ł;a, 
aliyglębsza symboliką, jest korona IKitt i liska Je­
zus. Umieszczony nad czołem Dziecięcia na pod­
stawie korony czyli na ilyademic w postaci sre- 
brnęgptopłąltka Dueli św trzymający opatrzni 
oko Bpga Ojca, w związku z głów ką Dzieciątka 
Jezus, wyuhra/.u ■ rójce l'i zenajświetszą; pice 
gwiazd złotych tworzących zaokrąglenie koi'ony, 
to symbol pięciu ran promienistych Zbawiciela 
świata.

'Wykonaniem tych misternie obmyśl.mych ko­
ron zajął się pian Władysław (ilbałli, złotnik 
krakowski.

Naznaczono wręfzeie dzień koronaeyi na Snu 
\v0fz«Siuia m S | r., a zapowiadano na ni. go w ielki 
zjazd biskupów, duchowieństwa i ludu polskiego, i

Uroczystości koronacyjne rozpoczęła, jak za- 
wsze przy podobnych akrach się dzieje, uroi/, 
sta procesya dla pir/cmesieiiia koron w dniu 2 
września, tj. w niedzielę. Korony złożone byłej 
w palium biskupiów krakowskich.

■O 3 popołudniu nadeszła procesya Karmeli- 
tańska, z nią połączyły S.ię przed pałacem bisku­
pim bractwa z wszystkich kościołów i lwi to 
widok majestaiyczuy prawdziwie, — -gdy na 
przestdfeai dwói li prawie kilometrów rozciągnął 
się wspaniały pioehód kościelny, religijrj-j w cali m 
znaczeniu. — Pierwsi przewodnicy doeliodzili niż 
kościoła nn 1 'iasku, kiedy ostatni opuszczali do­
piero podwoje bisknpiggp pałacu. — korporaeye 
bractw zamykało bractwo z karmelu z wspama- 
lemi i bogatemi eliorągw i.uni, za którcmi nowość, 
niewidziana w Krakowie',, ale niesłychanie \, ilzuj- i 
ezna i uroczysta, udział wziela w procesu: Za­
kłady wychowawczo Siósti miłosierdzia, .Matek 
miłosierdzia i Sióstr Pelioyanek stanęły z wy­
chowankami swemi, przybranemi w bisli Mi je­
dna, by zamanifestować ducha v iary i pobożno- 
śei i czci ku gpuijcyi; w drugióm gronie tlzićwie 
jedne niosą wieńoo z kwiatów, drugie girlandy 
nii przerwane. ktb.rO.ini, jakoby elieiano opasać 
w(SzystkiSsiTea, kochające Marya — inne liiije 
biile, owe godła niewinności i ̂ Świętości Man i. 
Wspomnieć tu musimy o pięknym wieńcu sre- 
Brnym, który ,-prawily na cześć Matld Bożej 
eorki obywatelskie i takowy niosły na piękiwj 
]«idusz.ee. Młodzieńcy znowu, wybrani z cechów 
\vSzy$tkiaŁ i korpOntcyj z wieiieami, w górę 
wzoiesionemi na cześć Ala. vi Kumy, manifestują, 
że stew Kraków ożywia duch pobożności i wiary, 
('celo krakowskie postępiowaly również z swemi 
starffmi insygui mu.

Zwykłym potem poi zadkiem ppstępowalo du 
eliowieństwo zakonne i świeckie. — i ezlonkm i' 
Prześwietnej Kapitały krakowskiej pontylikalnie 
fkzybrani w kapy rzymskie.

Korom złożone fe.Aly w kupimy biskupiej 
w pałacu — w której Xajprzewielebińejsz.Y _\. 
Biskup w pontyłikalnym stroju i w asysteney . 
dwóch infułatów protOnotanuszów' Apostolskich, 
a pialatów Rrześw ietnej Kapitule, XX. Seipmna 
i Sp.itliaia, po knitkićj modlitwie wręez'i na bo­
gatych wezgidwiaeli koronę dla Alatki Boskiej 
Prezydentówi AReiglow', a koronę dla 1*. Jezusa 
prezesowi Baranowskiemu. Obaj przebrani hvh 
w bogtrfce narodowe stroje.

Rod jednym baldachimem nieśli korom' w uro­
czystym pochodzie 'dwaj wymieniem dostojnicy, 
a przed nim’, ku uczczeniu kórciu'— śliczne dzie- 
wezątka, jedne iffidaty sypały przi z drogę, dru­
gie przybrane jak auicjly o złotych -krzydlach 
i dyademaCR' lrzyKaly wstęgi kwiatów.

Rod drugim baldachimem postępowa! Na, 
przowiolebniejszy X. Biskup, w otoczeniu Infu­
łatów WYoieh O. Anioła Satinięgo (jenerała 
()(). karmelitów), i prowineyala X. Milan, aka, 
oraz asysty, błogosławiąc nieustannie owieczki 
sw oje. ( 'horągw-i-is cechowe otaczały poważnie obu 
baldachimy, po za któreini postępował pobożny 

! lud krakowski, śpiewając pieśni do Najświętszej 
'Amne. intonowane porze;" Ruehowwństwo. Szeze 
Śliwie, bez wypadku żadnego i żadnego dysSo- 
nansu. przvhvhi procesya kilkunastotysięcznego 
ludu do Karmelitańskięgo kóśiiola. AV kaplicy 
Matki Bożej, iSSrony na ołtarzu złożono. PoOzem 
Najprzew ielebhim, z X .  Biskup . odmówiwszy 
klęeząey litania do Alatk Bo&kiej, i odpow iediin 
modliiw w, kilku rzewnemi sloww przemówił do 
zgromadzonych, a na zadatek upiroszenia błogo­
sławieństwa Bożego dla ealej uroczystości Apo 
stokkie dal od ołtarza blogOslawłeiMlwo, pioil 
które wszy-SCy z pokorą głowy swe schylając. la 
czyń się rzewnie w modli.wie /  Swoim A rey pa­
sterzem. Piękne stroje narodowe, wspaniale szaty 
si'ebrem jtkiine i bly szczące (hJjfjitemi kamienia- 
mi \ .  Biskupa,’ fiolety kanoników, iimygnia sre- 

l bruć stare ciirehówc. zieleń wieńców , i te d/ii 
wezęta w liieh z girlandami, dziwnie pięknie mi­
gotały w tej Starej kaphey Alatki Boskiej (lido 
wnejj' i zlewały sie w y jimnalą liarmonię barw. 
A widziała ta Matka Boża że jak przed wie­
kami czczono ją w naszym narodzić, tak i teraz 
czci ja, jako Matkę i królową naród ealv, ho 
wszystkie jego warstwy były reprezentowane 
w te] proce- ci. czcząc Ją, jako Królową nieba 

ziemi. Piękna, urocza pi aw dziwie pogoda 
sprzviala tej naUfeuraeyi dalszaHi uroczystości.



PrzĘ:z cały tydzień, od dnia przeniesienia ko­
ron, codzień liczniejsze tłumy ludu n;ii*lvjjplv do 
Krakowa. W piątek po południu było piż w ®- 
szćin mieścife <S biskupów, mianowicie X. arcy­
biskup obrządku ormiańskiego Tsakowiez. X. bi­
skup przemyski r g Suipnicki, X. biskup Soin- 
bratowicz r. gr., adnrir tndor metropolii lwov 
skićj; \  1 >i; kup wileński Krusiński, X. biskup 
Jftńiszewskięj sufragan poznański; X. biskup So­
lecki z Przemyśla i X biskup Morawski ze 
Lwowa. oraz X biskup Lobos, snlragan przc- 
inyski. M nezywsz\ do tego wspaniałego szeregu 
X biskupa Dunajewskiego, to wypadnie, że SI 
biskoiiów brało udział w uroczystej koronaeyi 
'Matki Boskićj , nie licząc kanoników kapitały 
krakowskiej, kanoników obrządku .-greckiego /<• 
Lwowa, jak również kanoników i i. I ulata obrządku 
ornuańsidego, przybyłych wraz z X. arcybisku­
pem Isakowiczam. Prócz tego trzeba jeszcze wziąć 
na uwagę wielki napływ kleru lak świeckiego 
jak zakonnego ze wszy. tkich części naszej Oj./y- 
zny, a dojdziemy do przekonania, że w dniu kp- 
ronaCyi 1 1\ lo przy tym akcie co najmniej około 
- 0 0  C*5Ób duclioy. uyeli. V e byli oni zgromadzeni 
naturalnie na jednym punkcie,-; gdyż pełnić mn- 
etóli obowiązki duchowne wśród kdkodziesią- 
'■•Olysidczuego ,'zeb.rania wiernych na wszystkich 
Omktacli.

Przfiz cały tydzień, poprzedza jąc}' bezpośre - 
iłnio kurouacya, odprawiały się bezustannie tak 
w kaplicy t aidownęj Matki Boskiej, jak w ko­
ściele i na dziedznien kkiśz-tormtn bezustanne na­
bożeństwu dla wiernego ludu. \ r  koniarzach 
obszernych, okakuaeyeli kościół od strony ulicy 
h.armcbekiej. spowiednicy bezustanni,' spowiadali 

eptaezajacych tłumnie konfesyoiialy.
Wspomnieć należy o dwóeli nabożeństwach 

soli unyeh, jakie sic odbcly w ciągu rzeczonego J 
tygodnia. W5 Czwartek mianowicie o-godzinie TO 
przed południem X, biskup Mupir
eki uroczyste nabożeństwo w obrządku unickim 
pr; obecności X. biskup* Sembr.ilowicza, sze- 

pftiu ktuiCfińków ruskich i duchowieństwa tego; 
obrządku. Xa eliórze śpiewali prześlicznie Rirsini.

( elebra /a ś  X. a rcy b isk u p a  lsa k o w ie z a  we 
d łu g ‘ obrząd  ku o rm ia ń sk ieg o  o d b \ la S.ię w  pin- i 
lek , O .g o d z . 1 0 '/^  w o b ecn o śc i X .  in iilla ta  ATI 
b lisk ie g o  z ( z ern io w iec , a przy a sy śc ie  k a n o n i-  
"ów i d u ch ó w ień stw a  o n n ia n d o e g o . D w anasO ieJ  
1'anien, có rek  o b y  w a te lsk ie li, k lęcza ło  w  b ie li ‘ 
' w  w&łonach na S topniach  w i lk ieg o  o łta rza , a na  
ch órze  śp ie w a ły  s iero ty  z, o ch ro n ek  S ió s tr  M iło ­
sie rd z ia . O łta rz  b \  l b ard zo  ła d n ie  p r z y b r a n y ,
• przed nim, pjjłj batach, ustawiono krzewy i tM 
sliii}. \ .  ai‘0ybiskup I aikowiez w infule zloto- 
hlej, wprowadzony uroczyście pod baldachimem

do kościoła, zajął miejsce na wspaniałym tronie, 
a następnie i rozpoczął celebrę. Trudno opisać 
i wyrazie mile wrażenie, jakie wywiera na wszyst­
kich taly sympatyczna i łagodna a poważna ma­
jestatycznie tw arz X. arcybiskupa. Xie potrzeba 
dodawań,;, że kościół Hak we czwartek jak i w pią­
tek był przepełniony pobożnymi.

\, piątek rano odprawdl X. biskup Krasiński 
Mszą ś\v. przed ( 'udownym ( łbrazeni. Kiedy się teu 
czcigodny starzec iiłazal. a lud zebrany licznie 
dowiedz, d sie, iż to ów tyluletni wygnaniec, ów 
biskup-mąezonnik za wiarę, ze wszystkich piersi 
wyrwał się jęk żałości i głowy ślę pochyliły, akia 
dając cześć temu mężnemu wyznawcy Kościoła 
. prawemu synowi ( łjezyzny. O aaeś.ć < i najezci- 

•godniejszy stan ze!
Xadszoćll nareszcie dzie.tk korouaeyi ■ dzień 

K5 ,września. Deszcz rzęsisty, prz<jniująey, padał 
w dmu tym bezustannie, a mimo to nie zdołał 
wpłynąć na pobożność naszego ludu, który zbi- 
tenii tłumami od wczesnego rana otaczał kościół
i kaplicą. KłaJe lud |HBski Był tu reprezentowany,
brakło tylko w wielkie, liuzbie t\eh, którym 
przeinoi' przybyć nii-pozwoliła otwarcie, i dla­
tego pi>j,-('ivn<v;o me tłumnie przybyć tu mogli. 
Kompanie z chorągwiami, z muzykami, zapełniły 
wszystkie ulice, oczek'ując aktfi korOtiueyi, i śpie­
wając pie.-iii nabożne.

( ł godzinie 9 przed, wielkim .©Itarzeni.w ko: 
ściele XX. Karmelitów napi'zeeiw tronu bisku 
piego zasiedl.: Arcybiskup lwowski obrządku
ormiańskiego i biskupi - sidragani obrządku ła­
cińskiego i ruskiego arehidyecezyi lwowskiej; 
biskupi przenn.-ey: biskup solecki obrządku
kicjńskiegó, — biskup Stupińck: obrządku ru- 
skismi-uniekiogo j i biskup obrządku łacińskiego 
sufra&ftn Lobos; dalej sędziwy Biskup wileński 
Krasiń .ki i biskup wygnaniec sufragan dyccez'. i 
poznańskiej Janiszewski. W leńeem otoczyli t y eh 
dostojników Kościoła: Kapituła k:fteclrv krakow­
skiej, prałaci i kanonioy lwowscy i przetnyse\ 
obu obrządków, miedzy nimi sędziwy infułat 
X. Iloppe i reprezentant metropolitalnego ko­
ścioła Gniezniońskicgiji; kanonik Korytkowski, 
\  prałat śtablewski, a ze wszystkich dzielnie 
Polssi dostojnie.' w' hierarelńi Kościoła poi 
skięgp. O wpół do dziesiątej przybył Najdostoj­
niejszy biskup krakowski, Koronator obrazu 
Xajsw .Maryi Panny.

Przez duchowieństwo miejscowe i OO Zako­
nu KarmohtańskiegO przyjęty u podwoi świątyni, 
wśród obrzęków radpityeli, wyoobywa jąuyęh się 
z piersi tęsięoy ludu — wprowadzony do ko­
ścioła — po krótki ej modlitwie przed oltarzeiń, 
w szat\- pontylikalne ubrany, w a-yktencyi kapi- 
1111 \ kiitscłry Ki .ikow^kiij i klerr krtted rai nogo

i ' a
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mlal sic prooe.syOpalfuc do kaplicy -Maiki Iło­
jki#, colom poświęcema rytualnego koron, znaj 
dujących się na ( )harzu-od d. 2  wrzt śnią.

Akt ten krótką yozpocząwszy przemową pa­
sterską, od wielebnych XX. Prowincjała zakonu 
OO, Karmelitów i Przedni klasztoru krakow­
skiego na Piasku, przysięgę odebrał na świętą 
hwangelią, jako koron tych strzel/ będą na za 
wszo i me dozwolą, aby kiedykolwiek niiięte 
i stracono byływa tę pr;. siego Protonotariusz 
\poStoKki,. prałat X. kustosz kościoła katedral­

nego, JJirabia dcl Kjjijnpo Scpno, aktem ua.fan aj 
uytfl, odczytanym publicznie, zatwierdził

1*0 rvtualnem póśv cecniu koron, wśród er 
duego śpiewu O ( / l o r io z o  Y i r i t o n u m ,  wykonanego 
przez chór i śpiewaków katedralnych ponieśli 
korony pod baldachimem na bogatych wezglc 
wiaoh, przybrani w piikno stroje narodowe: pre­
zydent miasta Krakowa D,r. M eigel i prezes 
Izb, h mdlowyj Baranowski — przed Aajprze- 
wieleła.iejszym Koronatorem. któremu asystowali 
hrabia Artur Potocki, h,r. Stanisław Tarnowski 
i książę August ( zartnryski.

Korony złożono na Ołtarzu wielkim. Arev 
pasterz Kofontitor zmieni.! stn j do Mszv Świętej I 
Sumy uroczystej, I tn przed wielkim Ołtarzem 
kanclerz konśystorza biskupiego .\ Józolezyk 
odizytal z oryginałów dwa Stolnw \po -1
sielskiej — dekret dozwalająiw koronaci i ( )brazu 
Matki yBoż, j na Piasku - i dekret do odbycia 
tej koronaci i wydam' przez Kapitule wat'kań­
ską n:t inuę Ahiprzcwiciebin jszego biskupa kra 
kowskiego, Albina Dunajewskiego, któi, jedno: 
cześnu ludny 1 Ogłoszone został w jeżyku pol- 
skiuJ, tak wewnątrz koScinia, jak i po za ko­
ściołem ż ambon przez f)0 . Jezuitów.

Summę przed więłkijlL ołtarzem rozpoczął 
Najdostojniejszy Koronator.O godzinie wpdl do 
jedennstój, a jednoózośnic pif za kościołem od­
prawiała się drugii \isza św. pod baldachimem. 
Pflj Kwangelii, Nąjprzcwiclel mii jszy X. areclii- 
skup ormiański Isakowiez w pnntytikalnym stroju 
wszedł na ambonę, i prz-Cz cala godzinę głosił 
słowO “Boże na cześć Najświętszej Maryi Panny. 
Z tój najwspanialszej mowy nie możemy podawać 
tu kronikarskini.-Mibvczaj"in, ani treści, ani ustę­
pów, gdyż lękamy.-$ię, by nie osłabić uczucia, — 
takie zostało w sercu noszeni i w- sercach ivsią- 
ea słuchaczy, lecz o dwn itstępaeh nie wolno 
nam przemilczeć, — o pienysz} m ,—Siły w a po- 
strohe do Nhijprzew ielcbniei iziigo-Koronatorn ode­
zwał się y rmownemi słowy znakomity mówca: 
„Powstań z troiui swego Arcipnsteizu! i Mody 
( *ię zaszczyt spotkał ukoronowtmia koronami 
zicmskii tui Tój I\ vólov ej Xielia, Królowej Ko­
rony IW kięj, uprośęu nićj laski zhiiwicnnc.,Ca­

łemu Narodowi PoKI:icinu“; w innem miejscu 
swej mowy, gdy zwrócił się z Inwokaeyą do 
Naj'wiclsz j Panny, do tej Matki naszej, w któ- 
rćj cipiekę oddawał się cały Xaród PoJ^kil wtedy 
sial -ś,ię płacz w całym koSeiele taki rzewny, 
tłumiony, żc h go słowy, ani pismem, nikt wy­
powiedzieć Inie potrali- Xakoniee w tej tak go­
rącej pobożności ludu pu.lskięgO, przeciwstawia 
jar tych, — co o tym świętym zapominają obo­
wiązku utwieruzd Najdostojniejszy niuwea 5J11- 
cliaczów swoich -  z ealćni namaszczeniem i ka­
znodziejską powagą. Żywimy nadzieje, że (o 
w zniosłe kazanie u d  u e t e r n & M  >’•'} » li  n i o r i m n  
osobno drukiem ogłoszone będzie.

Po skojjozoneni kazaniu-, Najdcistpjttieiszy- mów­
ca ogłosił ludowi zgromadzonemu, że Na'- 
pr/iwieiebni. jszy Pasterz Koronalor — kied'- 
Pan %  niedozwalil, by na uroczystej proce- 
Syi, któira dla niepogody odbyć się dzijr nici 
może, na której miał udzielić papieskie l.ilogO-- 
sław ień.Mwo, z odpustem zapalnym udzieli tako­
wego z Ironu swego biskupiego, i;o też zaraz 
uroczyście nastąpiło.

l’o Summie odprawionej - korom złote 
Spoczywające na wielkim Ołtarzu, przeuieśJi : pre­
zydent W eigel oraz lir. Artur Potocki, pod bal­
dachimem do kaplicy Matki Bożej — w uw 
czystej prooessy1, w której u izial pizyjęli wszy 
scy arcybisk ipi i, biskupi, prałaci, kaiionky 1 kler 
cały obu obrzudkói licznie zgromadzoir-

Ollarz Matki .Boskiej przybrali wspaniali.', 
/dolną go kwiaty, wieńce, — bukiety, 11 filary 
ołtarza oplatają testom z róż. -Ścianyvobih tak 
okoló, jak naprzeciw ołtarza adamaszkiem,,a orl) 
póiskie stanowią u gćry ieli zakończenie. Aż du 
mensy ołtarza urządzono 'Stopnie — okryte ko­
biercami. W kaplicy cicho jtfflcze, przez okna 
jej tylko dolatuje śpiew pobożny ludu, zebrane­
go. w wielkiej hczbiel naokoło kaplicy i śpiew 
chóru z kościoła..'."Na złocistej s.ukienc.ę połyskują 
Snopy światła od plonąCycłi.-.świeO. .Pobożni, ze­
brani w kaplicy — oczekują w urooźystćm sku­
pieniu tój wielkiej chwili wiożeuia korony na 
Czoło Matki Zbawiciela świata.

Najdostojniejszy Koronator w poutrlikalnc 
przybrany szat), w kapę katedralną z orłem pol­
skim, przed dwustu laty sprawioną, wprowadził 
korony do kaplicy, by niemi ukoronować cudani 
wsławiony Obraz. - (liór katedralny śpiewał 
radośnie: „ l i e g i n i i  coe.lt lu e t - a r e  A T l e h i j e t! — W e -1 
sr l  $ ie  l\r ó l.(n c < t m i i n  A l l e l u j a . *  — Podczas 
śpiewu, Korunator, wziąwśzv leorouę do ukoro- 
nOw-aniajgłowy ikuia dezusa majestatycznie, \ ję- 
zy.ktf Icościelnym, te wwrzokl sjowm:

. J u k o  'p f .z d z  rf'C(‘ n n s z r  j e s t e ś  k o r o n o w a n i /  n o



z i e m i ,  / i l r  i o j .  C ie b ii ' c !u r : t , lą  i < /o ;ln o ś e ią  n ir e J C

h e J z iz m y  ijo d u j/n ii  b y ć  "VfiSjo iio ia m ijm i w  N i e b i s .  \ 
A przy koronaci i wizerunku Najświętszej Pan­

ny Maryi te w ymówi1 słowa:
J a k o  p r s & s  r ę c e  n a s z e  j e s t e ś  n l c o r o m u m n u  n a  

z i e m i ,  la le  cn l  C h r y s t u s a  n ie c h  b c i k i e i n y  y o d n y n t i  
lu /ć  u k o r o n o w a n y m i  w  C ie b ie .

A w tej 0111(111 wzlegl sit po kościołach kru­
ków.Pieli za danym sygnałem moździerzowy 111 na 
salwę), glos dzwonów wszy tJueli, a z serca dzie. 
siatków tysięcy ludzi w kościele i po za kościo­
łem okrzyk sie rozległ: AA i taj Maryn! Witaj
Krolowo! — 1 nBBsBdf moment najuroczystszy. 
Dziewięciu biskupów u stóp ołtarza padu na 
kolana, l-dkrtsct osób z duchowieństwa za prze­
wodem swoich pastorzy,-, na kolanach przed uko­
ronowanym obrazem schyla swe głow\ - a sam 
Pasterz Koronaior, tuz przed obrazem na ołtarzu 
klęka i najmajóSfcatyeznii;| /ą z głębi duszy ,Ę?er- 
ea w ojczystym języka, już me rytualną. ale 
natchnioną, ze Izami zanosi modlitwę do ukoro­
nowanej Królowej Niebiosa a w modlił wicjSwej 
natchnionej taldemi wolii serdęcznen-' słowy:

„O Matko i Królowo naszli!... Oto u stóp 
Twoich klęczą polscy bż-kmi trzech obrządków, 
pobożu^ei i swoją zaznaezająt jedność wyznanhi 
świętej wiary naszej! Q'Matko jedności;; utwier­
dzaj nas w jcdnOSjci tej, a wygładź rozterki 
w-szelkio i niezgody z Ojczyzny naszej.. SEkŁ 

Długa była (a modlitw,u rozrzewnionego Ko­
ronatom i biegła do tronu 1 'rzedwiecznego, jak 
wonne kadzidło; tej wielkiej uroczystości, kto 
j|ą widział, to już dslzgomi ni3? zapOiuni nigdy!

1 ’0 .modlitwie zaintonował Koroimtor livmii 
„Ciebie-'Boga chwalimy11 T c  D e m u  I c t i i i l a m u s ,  
ndśpii wniiy przez biskupów i kler zgromadzony, 
jako akt dziękezynny. Po.cm rytuałem jeszcze 
przepisane modlitwy odmówi] z duchowieństwem 
Kor.óuator, p© skończeniu których prooęsyonalnie. 
pow r^ćil przed wielki ołtarz, by tam podpisać 
dopełnionym akt koronacy i Obrazu na pargftiuinie 
spisano i w ołowianą puszkę u stóp ukoronowa­
nego Obrazu złożony.

„Akt ten odczytam- jednocześnie z ambony, 
podpisane przez wszystkich biskupów i dostoj­
ników i przez znakomite osoby obecne korOna- 
cy i tak brzmi:

II I o n o  P r z e n a j ś w i ę t s n ć j  i  C i e r ó j t d r z i t l n e j  
T r ó j e / / .  A m e n .

Z niewyslow ionego miłosierdzia Ryżego — 
iokn od wcielenia Pańskiego Tysiącznego Oś.m- 

•setnego ‘ Pmdziesiątogo Trzeciego, w uroczystość 
':irodze.iiia N ijświętszćj Alaryi Paniw dnia ósmego 

A \-zosnia, a w dwm, mków\ .jubileusz oswobo­

dzenia ( hrześcia.ństwa od bisurmauskiej Turków 
potęgi, męstwem Króla Polskiego Jana U l; kiedy 
na Stolicy Apostolskie' rządza ( 'hrześciausty/eni 
Papież Rzymski Ojciec ś. Leon XIII, a na stói-ś 
licy biskupów krakowsldoli zasiadał Nujprzowie- 
lebniejs,.y X Albin 1 hmajewski — kiedy całego 
Zgromadzenia Zukonn Karuielitów Almistrem Ge- 
iKirahnni byl O. Anioł Sawmi, Prowircyaleni 
Prowmeyi Polskiej O. Karol Alilanyak, Prze­
orem zaś OO. karmelitów na Piasku w Krako­
wie O. Romuald Kaczkowski — dopełnioayj zo­
stał uroczysty Akt Ko,rópaeyi zlotemi koronami, 
cudunn wsławionego Obrazu Najświętszej Alaryi 
Ranny w kościele* ,0O . Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, a to za naiwyższem zezwoleniem 
Kapitiuy Śwdętój '-'ątryarcbaluej Bazyliki Ksią­
żąt Apostolskich ś ś . Piotra i Pawia w Rzymie 
z Unia ‘Jti Maja PSS2 roku Indyktu nzYinskie- 
go X, a papiestwa Ojcu ś. Leona XIII roku 
piątego Gelv A kt ten uroczysty z nioęś' Isekretu 
wyźŚj rzeczonej Kupnuly Watykańskiej jeszcze 
w dniu jtki Maja roku 1704 udzielony, dla tne- 
przewidziajęyeii wówczas przeszkód, w swoim 
czasie SgHniouy być nic móg-1 , teraz powtórnie 
za staraniem O. Romualda Kaczkowskiego, Prze­
ora Zakonu OO. Karmelitów na Piasku w Kra- 
kowiftj poćl dniem wyżej wspomnionym udzielo­
ny łaskawie, dnia dzisiejszego za laską Bożą do­
konany został przez Naj| irz-ewielebniojszego N. 
Biskupa Krukowskiego Albina Dunajewskiego, 
przy obecności i asysteueyi Najprzcwielebmej- 

tszy-Ai Biskupów, Infułatów, Ojoów Zakonu Kar- 
nicliouiskiea'0, b ąpituly Katedralnej Krakowskiój,
1 )ucbowaefffljva Świeckiego i  Zakonnego i pobo­
żnie, a licznie zgromadzonych wiernych Czernieli 
Marni Korony złote, którcmi Najprzewicltibnięj- 
s/y Koronator ukoronował cudnirf wslawiom 
Obraz Maryi IMunyRspmwdone ze składek po­
b o ż n y c h  osób, według wzoru danego przez jmi- 
strźfi.' -Jana Mwejkt; Dyrektora Szkoły aauk pię 
knyeli w Krakowie, wykonał złotnik krakowski 
\Vlad\staw G li\tR . — Działo'się t i l  wszystko] 
za. panowaniii _NV uilościwszego Monarchy Fra« 
eiszka JóżSa 1, Gesiirza Aąśtryi, pod które® 
opiekuńczym berłem Rządj Namiestnika Galieyi 
i AA X. Krakowskiego sprawował Jego kKcellen- 
Cyti Fili]) Zaimki; liąady Marszalka Krajowego 
Ur. Obojga Prawa JAA*% AliKoł; j Zyblikiewicz, 
Ikządy Prezydenta miasta Krakowa Dr Obojga 
Prawa J AAr, Fcniyuaud WeigU, a Delegatem Na­
miestnictwa i Starostą w Krakowie by-t wtedy 
Dr Obojga R.rfiwa JA ’ Kazinńerz lir .Badeui.
Akt ten podpisany przez Najiirzewielobiuęjszegu 
Koronatom i obecnych dostojnych, zgromadzo­
nych, składa się w egzemplarzu parganiiiinwym 
opieczętowanym u Stóp ukoronowanego Obrazu
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Najświętszej Boga, Rodzicielki Maryi Ranny — 
n i wieczną rzeczy pamiątkę. Amen.

Na tern za kieką Bożą ukończyła się koro- 
naeya obrazu Matki Boskiej n l Piasku.

X ijwzniośtejszą tę uroczystość jeden tylko 
mieszał smutek, że niep5>g'6da od ;v£ma panująca 
nicdozwelila konkiiizyjnej odbyć pflfcojsi przez 
bramo tryumfalną po rynku 111. Krakowa.

Ale tak snuć podobało sie Rami Rogu, mv 
pod to skłońmy glo\\v uasze.

Naprawdę świetna pogoda roz rad o wid aby § |r 
ca wszystkich, alt; właśnie ta niepogoda stała się 
dokumentem pobożności ludu polskiego, który 
zniósł to wszystko z SSokczyuicnioi 11 i nauczył 
wszystkich — jak swą żywą wiarą manifestować 
ma na zewnątrz. Deszcz lejc, a on na bruku 
klęczy- i modli sio — ETOS ni, do przebycia , 
a on po uroczystości, obchodzi kościoły miasta 
naszego-,- śpiewa radośnie i poi minie, Panu Bogu 
oiiaruje wszystko...

V ęozorefli wszyscy biz w  j itku mieszkańcy 
Krakowa, katolicy, jak gdyby sitezinóv. iii, oświe­
tlił'. wspaniale wszystkie okna swoich mieszkań 
Nie l.yloę.tu zmowy, nie lw io żadiiesfo pośredni­
ctwa — jedynie ogólna i głęboka cześć i mi 
liuSł nasza dla tej Krolowej nieba i ziemi, wy 
wołała ten objaw radości z powodu dokonaućj 
korouaoyi. Rynek krakowski oświedoin by.l ele­
ktrycznie.

Spełniony więc ąiz akt korouaeyi, Kraków 
posiada W muraeli swych koronowaną Matkę 
Iłożą, t.ę Matkę Bożą, Monia cudami wsławioną. 
<) bądź nam najdobrotii wszą Maiyo Królów!},-, 
zmiłuj ńę; nad nami i wyjrzyj na nas w (diwilaeh 
obecnej niedoli naszej braci naszych...

Nakoniec wy powiedzmy jeszczi słów Kilka o zna­
czeniu tej korouaeyi i o objawach wiary, jakie 
ona wywołała.

! < 'ząsto, bardzo często chełpią de ludzie nie­
jako i mówią: patrzyłem wIŚSnemi oczyma luli 
byłem świadkiem takiego a takiego zdarzenia, 
mającego doniosłość dziejową; albo; widziałem 
tego a tego z wielkich tego, świata. Tak chełpią 
się ludzie, gdy im się zdarzy być świadkami 
ważniejszych lab mniej ważnych chwil i wypad­
ków w życiu narodów7. A cóż dopiero mogą po- 

! wiedzieć i jak się chlubie i radować ci, którz.7 
byli św::.dkaim i uczestnikami tego aktu ko- 
ronacyi ('udownego ( Hirazu Matki Boskiej na 
Piasku'.' Cóż mogą powiedzieć o sobie ody którz, 
widziełi tę Królową Niiba i Ziemi, przyjmująca 
na swoja skroił Koronę, złożoną jej w darze 
przez naród, który od wieków czci) w Niej swoją 
Krółjra\7:2& swi ją  Matkę liajicpszą^JSwoją Poeiesz\ 
oielką w każ.dśj niedoli, czy przed hi twą z po- 
1 mucem, czy ua gjhlcrze tureckiej, czy w niewoli 
tatiU-skiój, czy w podziemiu sybirskiem, czy 
w chwilach ciężkich Bfiśttft&oezeń i nu szczęść roz­
maitych? Co mogą powiedzieć fflgubie o:i — któ­
rzy czuli i w sobie 7 naokoło siebie tę żywotność 
wiary, potężną, która Neronów zwyciężyła, ii kiera 
w nas wszystkich jest żywą, prawdziwą, potężną. 
Ktokolwiek widział książąt Kościoła i ducho­
wieństwo trzech obrządków kurzące się przed 
Cudownym Obrazem Królowej Polski; ktoknl 
wdek widział, z jaką wiara i miłością naród nas; 
uczestniczył w ukoronowaniu swojej Pociesze- 
e.ie!ki i Krolowćj - ten nu że powiedzieć: wi­
dział* m w i elitą pomiędzy wielkicnii chwilę w ży­
ciu narodu naszego, bo widziałem, że cały wie­
rzy niewzruszenie; a kto tak wierzy, nie ugnie 
się, me znikezemnitje, w proch uh rozsypie!

: ---------
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Z e  oręż pólski . rzuuiSny dłonią Sobie&feiegp 
na szalę rozgrywających się: zapasów pomiędzy 
dziczą a evwili,.aeva rozstrzygnęli i zdecydo­
wał zwycięstwo ehrzcśeiaństwa, cywilizacji. Ku- 
ropj przyznali to wszj sc\ bezstronni!' choć 
obcy, a fvlko małoduszna zawiść i nienawiść 
usiłuje już nii przee/wć wprost temu dziejowemu 
kiktowi. ale osłabi^ przynajmniej lub przekręcać 

j e g o  bisior, ą i dalsze następstwa doniosłe, 
olbrzymie.

Tajg postąpić, jak postąpił Sobieski — ocalić 
elirześeiaiistw o, ochronić ( ywilizacyą przed zale­
wem fanatyzmu i ciętości ity, ochronić Kurope 
przed nicwolag' przed rzuceniem jej wstecz o kil­
ka uonaj,nniej wieków tak postąpię nakazy 
walu Polsce - jej poslannintwu dzipjowg-, palce 

,-Bc>/y niejako, 'pelmla je — phwala oręża jiol 
skiogO brzmiał ‘ wd-etly świat oMy; Polska lwia 
przedmiotem czci, podziwu, wdzięczności... .V wio-' 
dla pod Wiedeń ryCtirzy polskich, ak ieli króla, 
n.ilośe Ojczyzny, które; pośrednio liromli przed 
zaborem pogaństwa — i miłość W iar1’ świętej, 
której jEfOTli\vviui byli wjznawcami.

rl’c dwie cnoty, największe w narodzie, a kió- 
kkcli ezerstwość i siła męska stanowią i stano­
wiły zawSzi-o jego istn.eniu, usiłowały podkopać 
jnz wo\\ezas obce mocarstwa zlowrogiemi pod- , 
-Szepty, lecz na szczęście jeszcze naród nasz wów- 
('Zas te cnoty inial w sobie — i dlatego, mitra- 1 
''ii pokusy, — i poszedł pod Wiedeń.

M ie jsc e  ty e li r n iM  j >rz$xiajińnioj wy z n a c z te j  
''zęsci, zajmować 'już' wtedy poczęła , i rozpano- 

dfibre w niedługim ezasiii: W \l; l sic |>r\

wataćór&z indyfeirntyzm religijny! Jak z siedmiu 
grzooliówjgló\\ iij-c|i plena wsżjkMkie inno, jak one 
są wykwitem i Suma upadku i zguby ezloww- 
ka — tak te dwie wady, powiedzmy raczej grze­
chy śmiertelmHhueodpuszczahie i niezmazalue. eliv- 
ba ciężka sgokiitą, gubią narody i społeczeństwa 
oddają je w niewole i jioniżi nie.

Tak belo i u nas. Rycerze barscy, J . ości liszki 
towarzjSze, — nie mogli Oe tlić narodu, nie .mo­
gli odkupie Ojczyzny — Airstrya zbawi, nas nie 
mógł; bo wb kszość narodu, i to znaczna 
ugrzęzła xv piywacie i iiidytawOntyzmie religijnymi, 
za|iomniala własnej godności, ukorzyła sie |irzed 
niaterealną sKTii . ho najtęższą — sobie zatraciła 
moc . inne czyniąca cuda , moc miłości Ojezv/.nv 
i moc, jaką daje silna i goraca .Wiara !

I Wg-strzegł — opamiętał sie naród w obwili 
ucisku i nieszczęść, które raksh na siebie sprowa­
dził. Bóg . strzegł , powtarzann - karał naród 
poi,'ki , ale od ezaśri do ezasi. zsylal mu , rzec 
mi,/na, wybranych swoich, którzy rozniecali y na­
rodzie ten ogici przeczystej miiości Miary i Oj 
czy zny, .\JNini w, t nie lwi® myj ( li, przez których Ser 
ca. usta i dłonie, plynely dla nas liaulć . kumieno- 
wani nie luli. Słowa ieli i 'zyny w reileksyi nie­
woli sączyły w Serca zatrącone i sponiewierane 
cnoty, rozglądaliśmy się powoli \ ciemnościach, 
i te jasne duchy uczyły nas, jak Syć, czego się 
trzymać. Po tych jasnych dueliów zaliczyć 11 zę­
ba ('"ile szereg wielkich królów naszych rycerzy póź- 
nięjszyeh, eonie zaprzepaścili w sobie miłości ( )j-zy- 
znj,-  szereg wieszczów mistrzów pędzla, dhitajras 
szereg męczenników', kapłanów wieli- eh i nie-



zó\v r< iz trop i .Yeh ,- j l% nni n a r ó d  z b ł ą k a m  n a  p r a ­
w e w ie ść  poczę li  śc ieżk i  w o la ją e  w ie lk im  g lo -  
s y m  c z y n u  i s ło w a  — i n a r ó d  w ró c i ł  sio z m a  
n o w c ń w .  Z a t r z y m a ł  sio n ad  p r z e p a ś c ią ,  w  k tó re j  
m ia ł  z a t o n ą ć  — r o z k w i t ł a  w  m m  i o ż y ła  m i ło ść  
( tjc jąyzi.y o ra z  W i a r a  C h r y s t u s a ,  s i l n a , g ję-  
l ioka .

J e ż e l i  c n o ty  t.e m o g ły  z a w a ż y ć  na  szali  eli rze-  
ś e i a ń s tw a  i F u r o p y  ; —  jeżeli s i ła  i c h  b y ła  t a k  
p o t ę ż n ą  —  to  n iem n ie j  p o t ę ż n ą  o n a  b ę d z i e  w  lo ­
s a c h  i p rz y sz ło ś c i  n a r o d u .  A  c n o ty  te  Ćlod&tnii — 
u j e m n y c h  n a s t ą p s t w K p m w a d z a ć  n ie  m o g ą ;  —  
d a ją c e  życie  n a r o d o m  i p o t ę g ę  —  śmi< rei i zg m  
l iz n y  s t a ć  s ie  mi m o g ą  |>rz\'e, n a ,  to  p o w n .k  n ie ­
z b i t y  —  n ie z a c łn .  lan y .

A  j e d n w n  z t a k i c h  m ę ż ó w  w y b r a n y c h ,  s t r e ­
s z c za ją c y ch  w so b ie ,  i w sw o ich  i z y n ae li  p o s i a n ­
iu- t w o  d z ie jo w e  n a r o d u  to  S ob i i  sk i  ! l u n f  
hoilip D iissM P ji Dc,o, c n i n o m e n  e-rnt J o h i/ ta tc * ! 
M i ł o ś ć  O jc z y z n ę  i W i a r a  — o to  jogo eeeliy .  \ i  
d a l  :?ie u w i e ś ć  z łu d n y m  o h io tn ie o m  F r a n c i  i ,  ho  
o b o w ią z e k  m iło śc i  O j c z y z n y  i m iło ś ć  W ittrv  każą 
11111 b r o n i ć  P o l s k i  i c h r z e ś c ia ń s tw a .  Oh^jjniil w ó w ­
cza s  o b ić  —  p o t ę g ą  t.yoh c n ó t .

( ' i t ly  n a r ó d  więc czc i ł  w  S o b i e s k i m , , /  oka-  
zci  d w i ie h s e tn ć j  ro czn ice ’ zw , c ię s tw a  p o d  W i c -  
d n ie m  n ie ty lk o  w ie lk ie g o  zw y c ię zc ą  i w o jo w n ik a ,  
n ie ty lk o  w ie lk ą  i o s t a tn i a  t a k  ś w ie t n ą  cheyalą  
o r ę ż a  polskiego — n i e t y l k o  o c a len ie  c h rzę śc i  iń- 
steva i c y w i l iz ac y i  —• a le  w y z n a ł  jeszcze  d o w o ­
d n i e  sw  y ą  m i ło ść  d la  O j e z n z n y  g i t . sn u  i o tw a r -  
ć ic ,  i S’\vojn w ia r ę  g ł ę b o k ą ,  w c za s ie  k o ro u a e y i  
M a t k i  B o s k ić j .  K o r o n a c y a  'S tw ie r d z i ł a  W iare  —  
ju b i le u sz  m i lo ś t  O jc z y z n y . . .  I r o c z y s to s e i  te  o b ie  
d o p e łn i a ją  s ię  n i e j a k o  i t a k  - s t a n o w ią  je d n ą  c a ­
ło ść  z ah a r to w 'n n eg’0 n i e w o lą  n a r o d o w e g o  c h a r a ­
k t e r u  i n a r o d o w ć j  s i ły ,  jak s p l o t ły  s i ę  n ie ro zd z ie l-  
n io  w  d u s z y  i s e r c u  S o b i e s k i e g o !  —  czc ic ie lu  

:J. 'M arvi i m i ł o ś n i k u  O jc z y z n y ,
j u b i l e u s z  t e n  św ią t  i c a ły  n a r ó d  — jjjfljni, 

n ie szc zę ś l iw i  w c i e h d ^ b p R o r e a , n i e k i e d y  w est- .  
e l m i o n u tm , a  g d z ie  w o ln o  b y l e w w y w n ę t r z e n i e i n  
sio w  k o śc ie le  —  u n j g  z aś  m n ić j  nieszOzęśli 
w y c h  —  u ro c z y śc ie  . p o d n io ś l e ,  / j a e h o w a i  o p i s  
t a k i c h  u ro c z y s to ś c i  — to  z n a c z y  z a p i s a ć  d o n o ś -  
n y ą o b j i iw  w ż y c i u  n aV odu> • S tw ie r d z i ć  j e g o  u s p o ­
s o b i e n i e ,  is-ąffi d ą ż n o ś c i  i p r a d \  , , | c r d e e z n o  , —  
o d c z u ć  p u l s  jogo ż i c i a ,  \v d a n e j  chwali.

T ą  p o w o d o w a n i  m y ś l ą  i p r z e k o n a n ie m  — za 
m ieszcz .am y p o  o p is ie  k o r o n a c y i  -M a tk i  B s i s k i e j— 
o p is  d o k ł a d n i '  . Ju b i le u sz u ,

D n ia .  11 w r z e ś n ia .

N a b ^ ż e ń s t w ^ j  ż a ł o b n e  n a  W a w e l u .

\Yr d . i i i i  tyjtli r o z p o c z ę ły  s ie  w la ś e iw , '  u r o c z y ­
s to śc i  j u b i l e u s z o w e  w S aa ry m  J a g i e l l o ń s k i m  g r o ­
d z ic  p rz y  n a d z w y c z a j  l ic zn y m  z je źd z ić  r o d a k ó w  
z® w s z y s tk i c h  d z ie ln ie  P o l s k i ,  p r a g n ą c y c h  w c iu ­
ra c h  b r a k o w a  c z e k  p a m i ę ć  o b r o ń c y  e h r z e ś e ia ń -  
Stwa, ( ) jezyzny j  i e y w i l i / a e y i .  M i a s t o  p r z y s t r o i ł o  
s ię  św ią te t  znio.  Z  d o m ó w  p o w i e w a j ą  e lm ią g w ie  
n iem a l  w y łą c z n ie  o b a r w a c h  n a r o d o w \ ’eh  i mu- 
s k i , i i ,  a p r z y z n a ć  t r z e b a ,  że  R y u e k  p r z y s t r o i ł  
się  najśw le tn ie j ,  t lico z b ie g a j ą c e  s ię  .u P  . n k o w i  
z a m k n i ę t o  z ie lo n y m i  w ie ń c a m i ,  na k t ó r y c h  p o w ie ­
w a ją  w s p a n ia le  r ó ż n o b a r w n e  c h o r ą g w ie .  ( ) d  św i tu  
n iem a l  p a n u je  na  u l ic a ch  m ias ta ,  ru c h  o g r o m n y .  
.N ies te ty  d z ie ń  p o c h m u r n y  i d ż d ż y s ty  — m im o  
to  y u r o c z y s ty m  l u n t r O ja  wygTada k a ż d y  u r o ­
c z '  s to śe i .

( )d r a n a  też  m n ó s t w o  OBób j e d n y m ,  s z e re g ie m  
z d ą ż a ło  na. W a w e l , ---gdzie w e d łu g  p r o g r a m u ,  
m ia ło  sie  odlr.-i- ż a ło b n e  n a b o ż e ń s t w o  za  K r ó l a  
• lana i p o le g ły c h  p o d  W i e d n i e ©  ry c e rz y .  O  g o d z .  
9 / r a n a  z a b r z m ia ł  S ta ry  Z y g m u n t  u ro ,C zystemu 
p o w a ż n y m i  , j a k b y  d o s t r u jo n e m i  d o  ż a ło b y  to n y ,  
w z e w a jn e  na  n a b o ż e ń s tw  o ż a ło b n e  d o  k r ó l e w s k ie j  
katjKji;v. D e s z c z  u l e w n y ,  k t ó r y  p a d a ł  p rz ez  n o c  
c a la ,  u s ta l  w  tej c l iw n  , a j e ś l i  l i r a k lo  p n u m c m  
s lo n u s ,  k t ó r e b ,  o z łoc i ły  ś w ią t e i z n i e  p rz y b ra n i  
m ia s to  — to  pĆiBepne flo  n ie b a  'o d p im  iad a ln  ż a ło ­
b n e m u  o b c h o d o w i .

P o d g ó r z e  W a w e l u  r o i ło  s ie  od  ró iżnoy ,zorego  
t ł u m u ,  a s z p a le r  s t r a ż y  o b y w a te l s k i e j  o d  b r a m y  
r o / e i a g a l  się  d o  t y ró t  śy - ią ty n i .  W  p r e z b i t e r e m u  
z as ied li  w s t a la c h  za  Duchów .ąlBtwem k a t e d r a l ­
nym  d y g n i t a r z e  r z ą d o w i ,  w o j s k o w o ś ć , p re z e s  
i e / l o n k o w ó e  A k a d e m i i  U  m l . j ą t n o ś c i , f f lo fF sB i i -  
wie  1 h i iw e r s Y te tn ,  d y r e k t o r  i p ro fe s o ro w ie  Szkoły  
B z tu k  p ię k n y c h .

W  ś r o d k u  z aś  n r e z b i t e r y u m  m ie d z y  S ta ła m  
w p ro s t  g ł ó w n e g o  o ł ta r z a  zaję l i  m ie jsc a  d y g n i t a ­
r z e  a u to n o m ic z n i ,  w r a z  z M a r s z a l k i e m  / n b l i k n -  
w iezem  i P r e z y d e n t e m  W e ig lo m  na c z e l e .  :i za 
n im i  przybv.ll  z e w s z ą d  w y b i tn i  i z n a k o m ie  
m ężo w ie .

P o  z a ję c iu  m ie jsc  p r z e z  d y g n i t a r z y  w p re z h i -  
h T '7i im ,  v re ś ż K  d e lą f f le y e  P a d  p o w i a to w y c h ,  de- 
leg acy o  R a d  m ie jsk ic l i  , o ra z  ró ż ń y j t i  i i i s ty tn c y j  
i S t o w a r z y s z e ń  Cidćj G a l ic y i .  Z n a c z n y  u d z ia ł  
w  .y ^ h  d e p u ta c y a c h  wlościaii*? d o d a w a ł  im c h a ­
r a k t e r u  p i e k n e m i  h id o w e m i  t y p a m i  i s t r o j a m i  
S l r s z c l i ś m y ,  żc z k i l k u  o k o l ic  w ło ś c i a n i e  o d m ó  
wili p r z e j ę c i a  z w r o l u  —  w y d a t k ó w  na d ro g ę .
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'UŚw iadezając sic z chęcią udania się (lo Krako­
wa na obchód Sobieskiego wlaśnym kpsztem. 1 

Przed wielkim ołtarzem, nafgjfóbownu kardy-, 
nala Fryderyka, ustawiono popiersie Jana i ii , 
iĘonad nićrn, okryte krepą, złożono na poduszce 1 
insygnia królewskie: "koronę, jabłko i berło. Trzy 
buijezuki wznosiły się ponad to wszystko, na 
znak zwycięzkieh walk króla. (Jodła to foświetlo- 
uo rzęsiście. 1

Nad-, tum zebraniem z wszystkicl^części roz- 
dziolon^t0 narodu, zdawały s.ię unosie duchy kró­
lów; spoczywających w sklepach świątyni. AYra 
żenią byty zarówno wspaniale pod względem estgjM 
tycznym, jako głęboko przeji.iujrtoe wspomnienia­
mi wielkiego dnia'chwały. M szalt w tyj świątyni, 
dwieście lat temu, Sobieski przed wyprawa., kró-1 
Iowa w jćj ciągu w samym1 duiu bitwy- koyzy | 
la się przed tenii ołtarzami, błagając Boga o zwy- 
cięztwo. I  tu w czasie nabożeństwa właśnie przy­
był pierw|ży goniie, zwiastujący tryumf naszego 
króla. I  tu | >75 powrocie nroczystem ! ’e I h m i n  
wieli iii Pana zastępów, z którego ręki otrzymał 
zwyoięziwo. Brakowało atoli togo wielkiego olta 
rza, -przed którym lau ITJ był koronowany.

( )hbk ołtarza zasi nil Biskup krakowski, a mszę 
żałobną Celebrował N kan. JMatzke w obćkiióśai.i 
X. kitótnika Pobiulkrwciczu, isruz Pucliowień- 
sfwa. ( 'hór katedralny śpiewał utwory religijne, 
pod kierunkiem p. Riehlinga. Kondukt zaś ża 
lobny odprawi! osobiście X. Biskup krakowski, 
a po odśpiewaniu fcuplikacyi i A v e  M a r i a ,  otwo­
rzył poenod prooesyonaluy do grobów7 królcw- 
skidi. / : i X  Biskupem i za orszakiem ducho­
wieństwa postępował /  v ionaetn Marszalek kra­
jowy, wraz z p. AWreszezyńskitn i itr. Arturem 
Potockim-, dalej szedł Prezjdont, miasta Krako­
wa, również z wieńcem, wraz z wiceprezydentem 
Muczkowskim i prezesem Baranowslim. Za mmi 
długim szeregiem deputaere z wieńcami.

\t pierwszćj kn pcie św. Leonarda, obok Ma­
chali Wiśniowieckiego, Kościuszki i ks. Józefa 
Poniatowskiego stoi sarkofag króla Jana III , na

C 1 .  -i .którym \vie.ńee*)_ składały kolejno depntacye i ry- 
ehlo zakryły go zupełnie ta k , iż dalsi już na 
stopniach sarkofagu składali królowi wawrzyny.

. Czcić ta, oddana przy trumnie prżśz wszystkie 
stany nnsztgó inarodu, tak potomków tego rycer­
stwa, któremu przewodził, jak mieszczan i wło­
ścian , miała coś w ielce rz< wnegp i uroczystego.

Potopi iszczeniu krypty przez duchowieństwo, 
dostojników i de.leg^icye, które składały wieńce, 
dozwolono^ rozdzielając piiblii zność na partye, 
zwiedzać groby królewskie, gdzie ksiądz kanotiik

*) Zupełny spis w ieńców  podajem y na końcu niniej­
szego artykułu.

Polkowski obBTśjual z w ie d z a ją c y c h ,p r o e ln  
znajdują ,się w trumnach. Przy grobie Jana III, 
zarzuconego wspaniałymi wieńcami, mnóstwopb- 
sób klęczało, modiącSfeię i plącząc. Poważny na­
strój tłumów i Izy wychodzących z "Wawelu wie­
śniaków, świadczyły, jak drOgą jest każdemu 
z Polaków piuiuę« ostatniego niestety w Polsce 
króla-bohatera. Straż honorowa przy wychodzić 
mimo uciążliwego ■ zadania Pdtsszezu nie opuściła 
Swoich stanowi®, do końca utrzymując lad i czu­
wając nad bezpieczeństwem publicznńni.

Otwarcie W y s t a w y h is toyy& nej  
oraz M uzeum  Kapoćłowego.

Wszyscy uczestnicy naliożciistwa udali się 
wproft z Wawelu ulicą Grodzką przed Sukien­
nice, gdzie,, straż obywatelska utrzynn wala już 
porządek; Niestety, nie wszyscy, którzy miel. ln- 
iely wstępu na otwarcie wystawy i Muzeum, do­
stać sic mogl do Sńl górnyetl Sukiennie, mimo 
to jednak w obszernej sali Towaru.-twa Szluk 
piekic cli było przcpe.meni'1.

Liczne groi\'5b;Av którein wicie znajdowało sic 
bogatych konluszow, Oraz wicie pańęC otaizalo 
estradę, na którą wstąpił O godzinie 1 1  Marsza­
lek Zyblikicwioz w pięktyńn stroju polskim i otwo­
ry',! wystawę temi slow :

„Rzadko w7 żvc.iu nttrodówkś iaw«? w dziejach 
ludzkości gfojyk^tny sio zc zdarzeniem takićj 
dom aslo^ęi, jak odsiecz Wiedniu, której pamiątkę 
obchodzimy.

Orężowi polskiemu nie brak p.ękiiyoh kart 
w hiśtoryi naszej. Pisało je rycerstwo nasze zlo- 
temi 'głoskami po różnych polacli dtftew7, a nie 
sięgając po za epokę Jagiellonów, dość w spom nij 
jak -się wsławiło tut polach Grunwaldu^, Orszv, 
Potocką, Kifchkolmu, Kiusz nu, Smoleńska, Pod­
hajce, Zurawma i dwuikroć pod Choeimein — wsze­
lako uąjwięcćj uroku dla . Serca polildsgCt ma 
zwjcięztwo pod AYiedniem, a to dla',,togo, żc ja- 
śuieje ono w historii nięSsaniyni tylko czynem 
wojennym, -lecz stokroć Świetniej wielkością my- 
śji, która w nićm górowała, a która -Sobiesk'ieł»j!> 
pod tmiry AYiediiia zawiodła.

Bitwa pod AYiedniem, to nie zwyczajuu walka 
wielkich mboarstuj^ to* walka dwóch światów: 
barbarzyństwa Wschodu przeciw7 clirze^ciańskiej 
ciwilizacyi Zacliodu. Po kilkuwickowych rnó;r-. 
derczych zapasach treli dwóch światów7, potęga 
turecką- stanąwszy w epoce Sobieskiego u zenitu, 
pokitsilaębię o świecką stolice świata, chrzęśeiań- 
skiego, aby cywilizacją śEuropy w samo serce 
Ugodzić. Znalazła ona sprzymierzeńców wpraw­
dzie nie jawnych leoz ukrytych w7 spekulaeyach
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dyplomaty cznych, w intrygach dworski cip w cli ci-: 
wośę materyahićj, w7 waśniach o hegemonie p o -! 
stronnych panujących raBłciaź ohrzeiŚGiańskich, 
nie brakło w tym kierunku ponęt i dla Polski 
i nie szczędzono jej pokus dah-ko sięgających.

Polska jednak nie zawahała się .na chwilkę, 
lecz znalazła, się na stanowisku swego dziejowego, 
poslanftjętwa. Ona, co od ppczatku swego istnie­
nia należała do cywihzacyi Zachodu, a będąc jfśj 
przedmurzem, piersiami swemi zasłoniła jąopd na­
jazdu, pozostała i teraz wierną swojej misyi. 
Polskanie .oglądając sie za korzyściami materyal- 
nenii, poszła do boju za wiai^j i cywilizacyę, 
a w spełnieniu idei, dla której ży<la, upatrywała 
ostateczny Óęl i jedyną korzyść owej wiekopo­
mnej wyprawy.

Oto znaczpffi^&tlsiem V iednia. Wdzięczność) 
cześć i uwielbienie dla króla-lSohatera, który nam 
postawił tak wzniosły pomnik naszej przeszłości.

W dwustu latach zmiennych losów, .strasznych 
klęsk i nieszczęść i własnych naszych błędów, 
pozostaliśmy wierni przewodniej myśli Soliie- 
s ja g R  trwałej naszej lączrigśei :• Zachodom.: >So- 
hieski bowiem żyje dotąd w piersi narodu juko' 
ideał średniowieczne®! rycerza, . niema zakątka 
ziemi naszej ,Sg'dzieby rodacy nasi nie składali 
hołdu jego pamięci, jedni jawnięwi głośno jak 
my tutaj, drudzy w sjkrytości serća .. myśli, cho­
ciaż niemniej uroczyście.

Najżywszym wyrazem tego hołdu niechaj bę­
dą nagromadzone tu pamiątki po njjtu i z jego 
epoki, niech nam owwuprz tonmią dawani naszą 
św ietnie — wszakże nie dla marnej przjjSwatki 
tylko, lecz dla pokrzepienia -ducha, abyśmy wy­
trwab mogli w tćin, co nas. zdolnymi czyniło do 
zaważenia na szali losg\v narodów, a wyzbyli się 
blędówgs które nam nasz upadek zgotowały. Ogła­
szam więc otwarcie wystawy.“

Po przemówieniu Marszalka, które żgrhma- 
dzt.ii przyjęli z ehtnzyazmem, zabrał glos prof. 
Dr. Z o l l  jako zastępOu przewodniczącego, lekeyj 
"Wystawy*, i przemówił pięknie brzmiącym, dobi- 
LiymKglosem, w tc słowa:

„Zanim wstąpiliśmy do sal, w któryen umie­
szczone zostały zabytki z epoki króla Jana III, 
pozwólcie zebrani tu rodacy, abym "Was wszyst­
kich imieniem komitetu w obecnej cii wili uroczy­
stej powitał, a zarazeni podziękował dostojnemu 
Marszalkowi krajowemu, że raczył sam osoflsjśeffll 
dokonać aktu otwarcia Wystawy.

Komitet od pierwsze j chwió zawiązmiialjswc- 
■'ŚfS doznawali od Ciebie, ezsigodny i szhi-r.hetn.yj 
Mężu, zawsze gorącego poparcia i szczęśliwym 
się czuje, że-właśnie to dzieło, któro po niema­
łych trudnościachydoprowadził nareszcie do- skut­

ku, dało Ci bezpośredni powód do przemówienia, 
podnoszącego w tale wybitny sposób znaczenie 
jubileuszu odsieczy Wiednia dla cywilizacyi wr o- 
,gó.lnę§ci' i dla narodu^masżfgo w szczególności.

Przemówienie to najwyższego naszego dostoj­
nika autonomicznego, staje sic zarazem hasłem 
do otwarcia całego szeregu- uroczystości jubileu- 

J szowych, które bez wzgjędu na to, czy mają ce­
chę krajoww, czy lokalną, czy obchodzone będą 
w naszym starożytnym ygipdzigj, czyjw7 s^jlicja 
kraju, lub jakicnikoiwick miejscu, łączą sięjije- 
dnak wszystkie w7 jjpden wielki akt oddania hoł­
du ijfgiębokićj czci bohaterskiemu królowi pol- 
skicmu, który ratując. Kuropę od strasznego na 
jazdn i dopomagającr-ę chrzcśęiafJstwu do odnie­
sienia tryumfu nad jednym z najzawziętszyeh 
swyefi wrogów, chw^Jf imienia polskiego wzniósł 
<Rj ogromne; wysokości i utrwalił ją w sposób 
taki, iż nadaremne, a-chyba tylko śmieszne stają 
się usilowauiia poniżenia jej i wytarcia z historyi 
tygBHfcl jawnemi dowodami na zJfwBe zostało 
stwierdzonom.

G&- się tyczy na^śj wystawy, to myśl urzą­
dzenia jej powzięła jeszcze w r. 18'T9 księżna 
Zuzanna Czartoryska, pragnąć: młodym artystom! 
podary sposobność kształcenia się na zabytkach 
z epoki króla Sobieskiego. Myśl tę w porozumie-' 
niu sie z księżną podjął następna z początkiem 
r. t§Ś0 Komitet, zuwiązanj7 pod przewodnictwem 
ówczesnego Prezydenta miasta Krakowa a dzi­
siejszego dośjojnego naszego Marszalka krajowego. 
A gdy Komitetowa tboĆJzilo głównie o uczczeni, 
drogifij nam pamięci króla i bohatera, postano- 
.ril przeto pienvotnie, otworzyć wystawę w7 dniu 

1 1 2  wrześuia tego samego roku j«vk{», w- rocznicę 
bitwy pod Wnklniem, a następnie wstrzymać się 

| z urządzeniem i otwarciem "Wystawy ażitjło jubi- 
j le.uszu odsieczy Wiednia.

W roku przes; Km sejm krajowy® na mocy 
jednomyślnej uehwady udzielił Komitetowa sub- 
wend^fB okazując przez tjD iawaiie, iż nicRapatry- 
wal się na "Wystawę, jako na rzecz lokalną, ale 
że jątJpojinowal jako sprawę krajową, .sprawę 
narodowa).

A kiedy na wuiiośek r. m. Kzewuskiego ueliwai- 
iila nasza Bada miejska., wybrać Komisygś, któ- 
raby wygotowała projekt do oiiciiodu jubileuszo­
wego na cześć,! króla .lana J.EC, Komitet wycho­
dząc z tego zalozcuią,, żc wszelka mauifetficya 
narodowa wtędy tylko sta ę i się może doniosłą i 
znaczącą, jeżeli będzie wypływem jedności i łą­
czności obywatelskiej, udał się do Itady miasta 
Krakowa celem połączenia się ^Komisyą jój 
jubileuszowa). Iłada miasta, przykbiSnęla tej myśli, 
wskutek cz«gjj& Komitet stał sie niejako sekc.yą 
ogólnSj. komiśyi jubileusżow7ći. której przew-odni-
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zabytki swe przesiać .raczyły, a sądzę, że to u-

O

ctwo objął dzisiejszy nasz czcigodny Prezydent 
miasta.

Dotąd wzmocnił się też Komitet silami nowg- ' 
mi i 'wydelegowali z pośród siebie najprzód Ko- 
uiisyę przygotowawczą j>od przewodnictwom prof. 
Lepkowśjgwgo, która się zajola zbadaniem jak 
najdokladniejszem wszystkich miejsc, w których- 
by się znajdowały7 przedmioty, przydatne na \\ > 
stawę, tudzież wysllaniam zaproszeń do udziału 
w niej, następnie zaś;-Komisyę w ,'konawczą pod 
przewodnictwem pro/. .LnszCzkiewioza, która nad­
syłane przedmioty miała odbierać,- Opisywać i pŚrże-  ̂
chować. Pb przeprowadzeniu tego zadania, polą- 
ezy'i gię. w szyty członkowie ze sobą, pracując 
z calem wytężeuie&i,- aby wreszcie sprawę zamie­
rzoną doprowadzić do pożądanego celu.

I  oteć dzisiaj Komitet w tein szczęśliwem znaj­
duje Się1 położeniu, iż współrodakom okazać mo­
że wagtawijj wspaniałą, robcjmująeą około pół- 
:hiiraty7sią«;i zabytków z epoki króla dana ID i .jego 
"wieku, z pófmędz® których wiele bardzo rzad­
kich, drCrgącennych i dotąd na żadnej wystawi' 
niewidzianych.

Tego pomyśhiego wypadku jednak kom ikt 
sobie za za-sliigar^>•iożytywąć nic może, j><> napró- 
zim byłyby jego zabiegi i usiłowania, gdyby nie 
ofiann>fo właścicieli tych skarbów, którzy nic co­
fając • się przed żadnemi obawami, trudnościami 
lub przeciwnościami, z cala gotowością pozbyli 
się drogich pamiątek swvch na dłuższy pi/eciag! 
.ęzai-ii, aby tylko spełnić obowiązek obywatelski, 
i przyczynić się do podniesienia ogólnej, z jubi­
leuszem wielkiego króla połączonej uczty naro­
dowej. Na stwierdzenie togo, corn właśnie powie­
dział, niechaj posłuż’, ta okoliczność, że liczba 
wystawców, tak z (lalicyići akotez i z innych 
ziem polskich, szczególniej z Poznańskiego, jak 
to okaże katalog mający wejść z druku — jejti 
bardzo znaczna: że wielu z nich zgłosiło sic do 
udziału w wystawie, zanim jeszcze ostateczne za- 
jiroszenia liUJigly bvć wysiane. Hftdto jn-zyzwolil 
Kajju-zewieWbiiiejszu nasz 'Aróypiistorz kościołom 
i klasztorom krakowskim oddać na wystawę, dro­
gocenne przedmioty, jakie z epoki króila JnnuIII 
posiadają, a z pomiędzy których kilka wiąże się 
bezpośrednio z jegh af-î obą. Łączność ta współ 

rad naszych w popieraniu celów narodowych, 
jest zaiste objawem nader pocieszającym , najle­
pszym bon iom jest jona < cwodem ni/Spożytćj 
jiOtegi ducha narodowego, prze j muiacego wszyst­
kie seniac polsjcieibez względu na warunł i, w ja­
kich sie znajdują.

Mnie zaś, jako. przemawiającemu imieniem 
Komitetu, niech będzie wolno na tom tu miej­
scu wynurzyć serdeczne podziękowanie wszystkim 
szlachetnym 'osobom, które na Wystawo drogie ■

czucie n'dz:ędmości.głośny znajdzie oddźwięk nic- 
jtylko u mieszkaleów naszegpigrodn, lecz u wszyst­
kich Polaków, miłujących szczerze naród i ̂ Oj­
czyznę swoją.

Ale jęSźcze jeden wypada mi tu podnieść na­
der pocieszający- objaw Wiadomem bowiem jest 
jjowszechnię, jakie bogate>żbioiy, oduosząeęiisię 
(Jo osojby króla Jana J i l  posiada Wilanów; ja­
ku® piękne przedmioty7 z epoki tegoji knila zebra­
ne są yy tułjejszeiir - Muzeum Czartoryskich, ile 
dróg&ceiiiiycli pamiątek znajduje sic po za grani­
cami ziem polskich, np. w Dreźnie łub W iedniu. 
Zdawałoby sie więc, ż jeżeli Wystawa z tych 
zbiorów kórzy.stać nie będzie, wypaść musi bar­
dzo skąpo i ubogjD. Tymczasem Wystawa nasza, 
lubo nie posiada nicżSsS z rzeczonych zbiorów, 
gtniało moż,*? iść m zawody7’ z nujwsimnialszemi 
pod tym. wzajlędem -wystawami. Pokazuj® sic więc, 
żft jecbiak było u nas i jest mnóstwo ziomków, 
pielęgnujących z troskliwością drogi®, z przeszło­
ści sobie przekazani' pamiątki — i ze to ich 
nrzywiązanie do,nich musiało bŷ ćj zawsze bardzo 
silnem, jeżeli po tak srogich przejściach, jakie na 
naród nas/,- jjiadaly w ;§jtatiu<ii stu lalach; j io  
jirzejściach połączonych z barharzyńskiem mwc- 
Sżtoiccn i zaLiieranii-m właśnie tegO, co przypo­
minało dawne i świetne Łradyoyo nasze, rodacy 
dzisiaj t akiami bt%w\vami 'sżcz.cić śię jeszcze 
mogą. /aK/e) tradycye te bardzo silne zapuścić 
nmsiab korze-nie w naszem społeczeństwie, daj 
P>oże, aby7 sio tam eoraz silniej rozkrzewiah 
i utwierdzały, a stawały7 sieKzezególnićj dla mło­
dzieży naS&ęj talizniane.m, strzegącym ją od bez­
droży i od wszelkich nieprzyjaciół, bez względu, 
w jakhnby7 płaszczyku do niej zbliżyć się ośmielili.

W .y^tawadiasza ogranicza się do wieku X V U y 
mieści w sobie to, có kcj&iól, dwór, pałac, co 
rycerstwo, szlachta i mieszczanie w skarbnicy 
pamiątek j ir/echowali, więc rzeczy7 kościelne, tro­
fea, broń, pancerze, rSuy, obrazy7, makaty, go­
beliny, pasy, monety7, rękopisy7, iiiwele, i inne 
kosztowności.

Artysta znajdzie tam znakomite wzory; które 
przyczynić się mógą dt>. Spotęgowania twórczćj 
jego siły -w kierunku historyezno-iiarodowym; 
littuiyk i archeolog znajdzie ma.te.ry7ał, który ,mu 

wyjaśni niejedną kwestyę pod względem ówcze­
snego stania kultury, estetyki, znajdzie bardzoj 
szeroką podstawę dla badań jffiwity piękna i jegiS 
bistóryiB a każclySródak, wsaifiiwszy na sidę 
wystawową i przesuwając się pomiędzy zabytka­
mi, których przodkowie nasil bezpośrednio; się, 
dotykali, kt-ńreEkladali w ofierze dla kościoła, 
którymi walczyli za Ojczyznę i roznosili slawe 

[oręża polskiego po całym święcie, opuści salę



ożywiony na duchu, pragnąć' naśladować z prze­
szłości, *&> naród uczyniło wielkim i sławnym.

A tak mam' nadziejo, żc wystaw a nasza spo­
łeczeństwu naszemu prawdziwy i niepospolity 
przyniesie pożytek. Przedmioty zuajdująOć j/jię 
na nić], przypominają chwilę, w którćj oręż pol­
ski skruszył Straszną i dla całej Europy groźną 
potęgę b.isnrinańską. Oby potęga ducha narodo 
wegO na tfrn wszystkićm, co nam pndĄc potzya, 
sztul:a i nauka, odnowi la-Psią do tego stopnia,; 
iż te  wszędzie i stanowczo z cala gila r a j jD k ć  
mogła najniebezpieczniejszych naszych wrogów, 
mianowicie tycli, którzy pragnąc zniweczyć nasz
l.)y| i nasze st.iuenie,. w rozmaitej formie czepia­
ją się najświętszych naszych tradycyj, jaki.ani są 
nasza wiara i nasza narodowość11.

\ a  tćm zakoriczj I prof. Zoll mow ' swoją, 
przerywaną kiluakrotnemi oklad<a.im, poczfui naj­
dostojniejsi goście ndalijcię na wystawę, celom 
obejrzenia nagromadzonych skarbów

Westawa historyczna, urządzona prziHićAiie 
i z prawdziwym gustem przez Komitet, przedsta­
wia sic wspamalc i malowniczo. Zaznaczyć mu 
simy, że mieści ona w sobie wiole nader cen­
nych, bogatych, pierwszorzędnej artystycznej i hi­
storycznej wartości przedmiotów odnoszących się 
do epoki króla, dana III.

Dziwić sic prawdziwie trzeba z jednej strony 
niezmiernej hojności właścicieli, którzy tak obfi­
cie v »Stawu zaopatrzyli; z drug.ićj zaś - znaw 
slwu i wysokiemu smakowi organizatorów, dzięki 
którym sale'zamienione na M ystawę, stały się 
drogOcćnuą świątynią pamiątek, pełną ciekawych 
i pouczających, a w wielkim porządku usyste- 
.T.naiy/owanyeh rzeczy. \wszystlŁit‘ ściany sali g-tó- 
wniój i nmiejsżćj pokryte został, jednoheie sta- 
rcmi kobiercami, zTofein szyłem! makatami i dro- 
goeenuemi gobelinaini/.na których tle zawieszeni 
obrnz\ i portrety z XVII wieku, tudzież broń 
i zbroje współczesną. W mnitjszejtójili lu.jpierwćj 
zwraca uwagę namiol wspaniały, strzeżony przez 
dwóch kom, , i li liusarzy, pod którego cieniem 
urządzono rodzi j ołtarza, ze słynnym historycznym 
obrazem Matki Najświętsze i. 'V tejże sali mie­
szczą się dwa drogocenne namiot\ włScłiodino. 'Psali 
glówaićj na naczelnćm 'miejscu wyrodku lewy 
ściany podłużnej ustaw iOnn biust bi’Onzow\ lana 
III na, uódwyższoniu, przed draperyą z mtikal 
różnobarwnych, ot-Oezoną zbroją . bronią. Pod 
wszyi-tkiemi zaś Innem’ ścianami, tudzież w środ­
ku Sali mieszczą się szafy, IcurkaKstare zegary, 
armatury, siodłajrzędwg ipirzęż, kobierce etc., 
a w szafkach monety, ljd&dhle, naczynia .ireĘrufe, 
sprzęty i ‘oJieka różnorodne a ciekawo, tudzież

I l.iżnteryc różne — co. wsfcyslko daje doskona­
le wyobrażenie o guście współczesnych Jano­
wi III ludzi, o rozwoju współczesnych rzemiosł 

| i sztuk, a wszystko zasługuje na szczegółowo 
rozpoznanie.

Tymczasem S . Biskup krakowski udał si • 
do sali Sukiennic, zwanej Kangierówką, gdzie 
pomieszczone Muzeum Narodowe - • i tu, w usv- 
zstencyi kleru, dokonał poświęcenia tego nowego 
przybytku dla sztuk' polskiej. Poczerń zwrócił 
się do obecnych, między którymi znajdował sic 
Prezydent Mwigel, dyrektor Muzeum profesor 
I lOSŻć^kiewicz, pi Sehmi- ifrCiaż. v ti&ki, oraz wiele 
dostojnych osób i przemówił w te’'śłowa:

, Wezwany do poświęcenia zabytków w -Mu­
zeum niigroniaiłzijńsęli^jgćlzio mają byc przed io- 
wanc skarby dla «tr.walenia miłości i zgoiK’, 
z radością pi/yjąlem to wezwanie i udzielam 
błogosławieństwa i ic H lu  przybytkowi, bó kto 
z Bogiem — Bóg z mm SY lniicniu duchowleii- 
stwa obowiązuje sife tutaj dostarczyć, co w ko­
ściele nie mogłoby tyć  umieszczono. Wierzajeio 
mi, żi duch<>\ ićńśtwo pilskie zawsze szlo z na 
rodem; daj Boże, aby naródPzedl z nim w pa­
rze. Nigdy ,nc oddzielaliśmy się i byliśmy stró­
żami skarpę w narodu, a, jeżeli zaginęło co z mcii, 
to nic wiiuiO duchowieństwo, ale społeczeństwo, 
ktdregwono jest cząstką i zostaje pod jag) od­
działywaniem. Działo się to także i pod wpły­
wami nieznajomości rzeczy, czego najlepszy do­
wód stagpwi sani Krakówj z którego poznikaK 
t l  i /piękniejsze pamiątki. Nawet, z kościołów ru­
szono nieraz tijpco wymagała najwyższego po­
szanowania; co wieeój, pod osłoną tkliwej miloś1'. 
dla liistOiwi, wyciągano rękę po Ap, co powinni 
Było pozostać własnością publiczną. kied\ jednak 
duęli odżył, kiedy społeczeństwo. poczuto^ift do 
obowiązku poszanowania i przechowania, eo dro­
giego z przeszłoś'! pozostało, to i duchow ieństwa* 
dopomaga do tego, Co ma być podsyceniem wici 
kich czynów w narodzie na,-zvrin“.

Prezydent miasta Dr Woigfcl inaugurował 
następnie w |Srażs$yfj mowie ofckareie MuZOuni 
NarodowOW ;

N tijp rzcm M m ie jg z!/ A j B iskup ic!
Dostojni/ Panic Unr^żU lkit!
1 liii nam 3eit&:Ą$ poście!
.si c i c tu e  Z i / r o i n a c h i n t e !

ffitaPo nroczystem otwarciu w.j-;Sfeiwv zabytkó- •• 
luster'oznyeli z epoki króla Jana.lirgo , przy- 
chodzi nam w przededniu dwusetnej roozniey 
odsieczy wicditiąkiSj zaznaczyć jeszcze jednym
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aktem doniosłym i pamiątkowym, dążność fcsil- 
ną, skupienia przed oazy waszemi Państwo wszyst­
kiego, co zdolnem jest w tak uroezystćj oliwili 
podnieść ducha w narodzie, wskazują*' mu cele 
wznioide i poważne.

Kumasz zaś wznioślejszych i poważniejszych 
nad te, ktdre sobń zakłada z wytężona mvśla 
służenia na każdym kroku Ojczyźnie. (służymy 
jej też najbardziej i najwydatniej przsczynieniem 
sie do wzróśtu jej instytuey, narodowyeli i do 
pobudzenia wszelkiej praey orgSiiieznćj, na polu 
uin.uetwa i sztuk..

Taką instytueyą ma się stad dla narodu i kraju 
utworzone kosztem miasta n a r o d o w e
S z tu k i -  w Klukow ie, ktdr&mu za obchodu jubi­
leuszu literaekiogo J. T. Kraszewskiego dal p£>- 
ezątek wspaniałym daremjtewoim an .sta  b ie r n i -  
r a d z h i )  /przeznaczając w szlachetnym zapal*, wsia­
li ionv obraz Swój „ Ś w i e c z n i k i  C h r z e ś c i a i h t i c e  
na pierwsze wiązanie dla muzeum krakowskiego!

Kióż nie pamięta wzruszony, w jak skromny 
i serdeczny sposób nieśmiało prawice i lekiiw.ie 
zaoiiarow.il' wtedy Henryk Siemiradzki wysoko 
cenny ątofńr swój, miastu naszemu na cele mu­
zealne, prosżąe, alfy mu w olno byłoJjhir,taiuserea zło­
żyć na ołtarzu ofiarnym dla i.istytneyi ojezystój, 
jak również zaofiarował następnie mistrz Jan 
MutejlfS wspaniale dzieło sw..,e „Hołd pruski “ 
z wielka Szczodrością na przyozdobienie kiedyś 
znowu komnat królewskich na W awelu, po od­
nowieniu zamku, z tyniezasowdm go pomieszeze- 
l lit 111 w  M u z e u m .

( fiut mistrzom z powołania i zav. odu zawazje^ 
CzaA będziemy w jednym i dmyim kierunku 
wzrost ofiar, składam cli na ccde tak szlachetne 
i \vzmost(i|fa. dar/ juz za pierwszym przykładem 
tlla Muzeum nadesłane świadczą wymownie, że 
tylko o początek Irylo trudno. ('ześt: wieei tlzi‘ki 
Im, jak wszystkim, CO biorą sobit za wzór łeb 
poświęcenie.

Świetny początek dart} z inievatvwv Hen­
ryka Siemiradzkiego pozwala tuszyć, że z otwar­
ciom Muzeum tlij stałe, nie braknie nam osób 
ehęttiyeh i ofiarnych, co pospieszą z przyczynie­
niem się do sz/bkiego wzrostu Muzeum I.to­
rem to poważnym iistytueyom naszym, jak k$ir 
zmcy Jagiellońskiej, Akatlemii 1 mitjętnośai, Mu- 
zeuni książąt ( zartoiyskieh, szkole “ztuk pie- 
knycli i MiiĄSiun starożytności w l hiiwersyterigj 
1 ud/.ież luiizeum techniczno-przemysłowemu przy­
bywa pod dobrii wróżbą jako najmłodsza s ijj 
strzyca „ M i ic tu t in  n a r o d o w e  s z t u k i "  pod egidą 
miasta.

Dziękując w ięć Jego biskupiej Moiścj, powa-1 
zautinm powszechni.; Zwierzchnikowi dyocezvi 
krakowskiej za łaskawe poświecenie tego tu no-|

. Ł ł .

weglj przybytku narodowego*; Dostojnemu Mar­
szalkowi (za którego prezydentury się Komitet 
muzealny zawiązał i którego wysbkim a doświad­
czonym dla grodu tego w z^doin, tfe.. instytuc/Ś 
z wszelką otuchą polecamy), za łaskawe przyby­
cie na to uroczystość; oświadczamy Kadę miej­
ską, skora wprawdzie do łożenia na wzrosty tćj 
instytneyi znacznych jak na jej środki nakładów; 
a potlno^żąc zasługę wszystkich, eo się w nAra- 
dlieh : pracach Komitetu muzealnego do przy­
śpieszenia otwarcia tak pożytecznej instytncyją- 
z JJęki 'godna |gorliwością przyczynić; ogłaszam 
K- imieniu Kady niiejskićj uroczyście, otwarcie 
Muzeum narodowego sztuki w Krakowie

Wreszcie dyrektor Muzeum Karodowego, 
prot'. \> 1. Luszezkiewiez wykazał dotychczasowe 
staniriiia . ókolo zależenia Muzeum w następnej 
mowie:

B § \\ epoce smutków narodowych, zsyła nam 
Pan IhóSjdobrych pooieSzyeien — w niedawnej 
przeszłości wieszczów, poetów, a .na dziś nristiyió/y 
pędzla i dłuta. Dają nam oni zapominać chwila­
mi o krzywdach muszych i cierniach w żyeiu- 
\ ' śród takich cierni wyrosło pod tchnieniem ży­
czliwego nieba wspaniale kwiaty, blaskiem barw 
zakrywają te kolce, co dokuczają. Kwiatom za­
pragnęliśmy dać ochronę,j« aby były pociechą 
oezów, Iw je-mroźne powiew, wiatrów po świę­
cie uil rozwaly. Ścianami odmłodzonych sal 
Sukiennie chcemy je otoczyć i zati/.ymać niew ię- 
dniejąee, na law długie. Kwiatami iyrfii dzieła 
wielkich naszych artystów a mam na myśli to 
s e h r o n ś m i e y ,  któro dziś urocz/ ście^otwieramy, no­
szące nazwę M u z e u m  n a r o d o i m j o  ' s z t u k i ,  'rakic- 
gOfMuzeuni pragną! mistrz, który ofiarą pracy 
swej znakomitej początek mu dal, takiego żąda 
spoleczeiistwo, któro zakupuje G l a d i a t o r a  Weloń-. 
skiego i nie eo innego znaczy owa narodowa 
składka na zakupno nowego arcydzieła prężne­
go naszego mistrza J a n a  M a t e j k i .

CJtijBWfly mieć to Muzeum nasze poeieSzYcie- 
luin w chwilach zwal pienia w siły własne, chce­
my, by było" d.arbecm narodowych uczuć; by 
nroł. piękna til żgrOmadzonveh dziel sztuki sial 
zgodę i miłość i laezyl ludzi zjRobą. Zakładam/* 
je w Krakowie, w starej stoli"/- caleg® kraju,° 
bo Ona ma przywilej pielęgnowania skarbów; na­
rodowych wspomnieii — narodowej nauki i sztuki, 
a lirz/jmie z miłością i te.n nowv skarbiec tło 
stróżowania.

Mni, luzypadl ten wielki zaszczyć być sługą 
tego “karlica,; gdy kierownikami jest cały zaślep 
mężów' Stojących na wygpkości nauki i sztuki. 
Z tibowi, /.ku i 'yrektora Muzeni narodowego mam 
zdać sprawę przed -t.uk dostojnem zgromadzeniem
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0 czynnościach w interesie ffluzonm dotąd przed­
siębranych.

Błogosławiony ten dzień 7 października 1879 
rokupcó-'/,rodził myśl narodowego Muzeum i niech 
Będzie uwielbiony w długie czasj^ H e n n / k  S i e ­
m i r a d z k i ,  który ofiarą mistrzowskiego swego płó­
tna, tych oto Ś w i e c z n i k ó w  C h m ę ś c i a ń s t w u ,  dał mu 
początek AlejjigźeSi on był tujjwcą myśli, to dp 
ojeowstwa przyznać się musi ówateśna Rada 
miasta Krakowa i jćj dostojny Prezes a dziś 
Marszałek kraju czcigodny Dr. Z y b l i k i e w i ę z , . Oni 
to w tym dniu uchwalili założenie narodowego 

kMpzeum sztuki, odstąpieniem na jego raz na za­
wsze użytek połowy górnego piętra Sukiennic
1 oświadczeniem gotowości do poniesienia ko­
sztów utrzymania i powiększania zbiorów.

W księdzęfidziejów zapisze przyszły badacz 
sztuki polskićj imiona "dzionków Rady i Jćj 
przewodniczącego a wdzięczne serćęrl artystów 
przekaże w pokolenia cześć dla nich niezgasłą. 
Będzie musiała zasługa porachowaną być i dla 
tych; mężów, Cpo w następstwie wzięli sprawę 
Muzeum pod obrady i pod znakomitym sjeij^in 
dzisiejszego" Prezydenta miasta Dr. W e i g l a  do­
prowadzili ją do końoa. ( )ddajemj®3Żeść zacnym J 
zamiarom Rady miasta po darze S i e m i r a d z k i e g o ,  j 
ale zacna myśl jest lotną-duszą, której., musi po­
chwycić w swe objęcia organizm ciała, aby nie 
umknęła w sfery po za ziemią leźąóMgCo ziem­
skie choćby najwznioślejsze, jeżeli ma mig? pra­
wo do życia, posiadać musi swój dobry orga­
nizm BŚNależało więc stworzyć taki zdrowy orga­
nizm dla. rzeczonego Muzeum, które było myślą 
w uchwale Rady miasta, obniyślecJGzćm ono mai 
być, jaki posiadać wybitny charakter zbiorów, 
.różniący je od innych krajowych, jaką ma mieć: 
opiekę. PoTOebabtdoprzędewszystkiemunormować* 
prawo- własności dp^Muzetim i stosunki finan­
sowe. Z myśli wielkićj, nieujętej trzeba b/f©' 
wyprowadzić uistyfflejgl zdolną do życia i ener­
gii . . .  Zadanie było trudnńm dla tych, &8 umieją 
poważnie-'zapatrywać się na sprawy publiczne — 
tylko, dla nieuków mogło ono się wydaej^bagą- 
telneui i wywoływać ich skargi, że się lifczpo- 
trzebnie rzecz odwleka. A jednak pra?z ciąg lat 
trzech tóbzyły się ciąglet narady pod prezyden- 
«yą D r  W e i g l a .K HŁhKtó powołani przez Radę 
miejską, reprezentanci artyzmu, uczeni prawnicy 
i miłośnicy fsztnki wchodzili w skład tego ko­
mitetu, który nic dowierzając jeszcze .kwemn 
światłu, zasiągał rady u przedstawicieli -nauki 
i sztuki całego niemal kraju. Niej zaprzestano 
ani na chwilę działać, aby wygotować jrŚtatut 
Muzealny, jako organiczne, roztropne skrystali­
zowanie s-lalsej pierwotnej myśli. Mamże wymie­
niać imiona .Wszystkich tych zacnych pracowni­

ków, którzy udział w naradach brali. Znacie je, 
ho występują wszędzie, gdźie idzie o honor mia- 

rejta i kraju i o j 6go dobro, ale niPgwdzi mi sita 
niewspomnieć; tutaj z najwyższą wdzięcznością 
zasługi J £ x v .  P a D ł a J P o p i e l a  i  D r .  F a u s t y n a  J a ­
k u b o w s k i e g o ,  z których pierwszy był niezmordo­
wanym przewodnikiem podkomisji artystycznej, 
drugiego staraniom zawdzjęezs* Statut muzealny

Srzyjście do skutku i potwierdzenie go przez 
ladę miejską. Dr. Faustyn Jakubowski by1 głó­

wnym referentem spraw muzealnych i ̂ Statut 
muzcaluy znanym już jest wszystkim, abym po­
trzebował treść jego! szćzególów przedstawiać. 
Powiem, że choć jest wysiłkiem długich narad, 
że częstych zmian uchwalonych paragrafów—-jest 
zwięzłym i jasno rzecz określającym. Świadczy 
on, że dalecy od zarozumienia, iżby nasze Mu- 

kseum zająć mogło stanowisko wielkich europ ej-, 
skich zbiorów; nie mam / chęci współzawodni­
czyć z niemi i pragnąć nagromadzenia pierwszo­
rzędnych arcydzieł przesztyduepok. Nic .cpfamy 
śię od związku z prądami sztuki świata, radzi 
ujrzymy w naszych zbiorach dzieł? 1 znakomite 
ciup oboe, ale Statui, pragnie, aby cale siły były 
zwrócona, :śby w y k a z a ć  z b i o r a m i  k o l e j e  r o z i r o j u  
s z t u k i  w  P o I m m  i  s t a r a ć  s i t f o  m i b y c i e  W K e Ą  o r y ­
g i n a l n y c h  — i ż b y  p r z e d s t a w i ć  n a  ■ ż e b r a n y c h  
o k a z y c h  s z t u k e j j ' ' i v  P o l s e e  w f t a P i j i u  j e j  h i s t o r y ­
c z n y m i  b i e ż ą c y m  r o z w o j u .  — (Paragrafy 2 i 3). 

'•MaiajfstwmArzeźba, architektura, o ile ta. ostatnia, 
może drtanowie przedmiotu muzealne, rysunki, ry­
ciny, medale i to wszystko, w ozem się mj.d 
estetyczna nńuście ii?dżp, mają znałeść fszcżljgól^ 
iii<jsz<\' uwzględnienie.

fNie zapomniano w osobnym paragrafie o oka­
zach sztuki obećj, ale zastrzeżono,, aby tej okazy 
bjdy znakomite — niezapomniane o bibliotece 

®'tysty,eżnćj i  ■ p i ib l ik a c y a c h  p o m n i k o i r ć j  i m g i  
z  d z i e d z i n y  s z t u k ' .  (Paragraf 5).

A jakiż skład urzędu obmyśla Statui#'. .Człon­
kowie Komitetu, którego przewodmetwo reprezen­
tują każdorazowy Prezydent miasta lub jego 
2®tęjtóa — są to stali pi zedstawiciele nauko­
wych i artystycznych stanowisk — dęlćgńoi To­
warzystw sztuk pięknych krajowych i artyści. 
Otwarte podwoje komitetu dla mężów' odznacza­
jących się usługą dla sztuki i zadań Muzeów. 
Rada tćż miasta,’: jako główna' Opiekunka wya»ła 
do Komitetu trzech swych igjzlonków  Do­
piero to w roku bieżącym przyszło do ukonsty­
tuowania sitgkomitetu Muzealnego w myśl uchw a- 
lotiegó Statutu. — Rada miasta wybrała z grona 
swego: h r .  A r t u r a  P o t o c k i e g o ,  D r .  J o r d a n u  i D r .  
F a u s t y n a  J a k u b o w s k i e g o .  — Z artystów' powo­
łał komitet, dla dopełnienia swego: H e n r y k a  Si.e- 
m  i r u d z k i  e g o , J u l i u s z a  K o s s a k a  i H i p o l i t a  L i p i ń -



s k i e g o .  — Jako mężów dobrze zasłużonych sztu­
ce zaproszono J E x c d l m c y ( i  P a w i a  P o p i e l a  i p .  
Z y g m u n t a  C ie s z k o w s k i e g o .  — Komitet muzealny 
zajął się naprzód napisaniem Regulaminu, tego 
koniecznego dopełnienia Statutu, delegując do 
tego Dyrektora J a n a  M a t s i k ę ,  D r .  F a u s t y n a  J a ­
k u b o w s k i e g o  i S p r a w o z d a i r c ę .  Operat, jaki nastę­
pnie przyjęty został przez ogół zgromadzenia, 
w zasadzie służył i slużyeijjbęctzie dotąd, dopóki 
doświadczeniem nie zyska się wiedzy, jakich wy­
magać" będzie odmian. Wedle tego regulaminu, 
zarządzono wybór członków' do Wydziału wyko­
nawczego — weszli w skład jćgo. D y r e k t o r  M a ­
t e j k o ,  jako - przewodniczący. — P r o f . . M a r y a n  

S o k o ł o w s k i ,  D r .  F a u s t y n  J a k u b o w s k i  i  J u l i u s z  
K o s s a k .  Om to wraz z Dyrektorem mają powie­
rzoną bliższą opiekę nad zbiorami i ich rozwo­
jem. W ostatnich bo już dniach nastąpiło powo­
łanie p .  T e o d o r a  Z i e m i ę c k i e g o  na kustosza Na- 
rodowęga. Muzeum, znanego z zabiegów':).'' jakie 
czynił wyprawie utworzenia tćj iratytueyi.

Taki był przebieg sprawy Muzealnej do chwili, 
w ktłórój Dyrekeya' mogła rozpocząć właściwa' 
czynności, to jSnl przygotowania do otworzenia 
tymezasowTgo na widok publiczny zgromadzę 
nycli dotąd dziel sztuki. — To tćź pierwszóm 
-gajecdein jego było pozbieranie ofiar artystów 
i prywatnych, osób, które dotąd jnż to wT Salach 
Towarzystwa sztuk pięknych, już gdzieindziej 
pod opieką* Ita-djyMagistratu i Sekretarza tegoż 
Towarzystwa, p .  P i o t r a  U m i ń s k i e g o ,  pomieszczone, 
były. Pokazało się, że bez trudów' i zabiegów ze 
strony zarządu, tylko za hasłem narodowego Mu ■ 
zeum potrafiliśmy przyjść do pięknego zbioru 
cennych prac kilkunastu artystów połskioli żu­
jących i do wielu dzieł reprezentujących prze­
szłość wiadomą sztuki naszćj. A jednak nieito- 
trafiłiśiny zebrać w tćj tu pro\. izorycznćj naszćj 
•siedzibie tego wszystkiego, oo bądź to późno 
nadeszło, bądź dla przeszkód czysto materyalnćj 
natury pomieszczonć-in być nie mogło.

Mam tu na myśli przedewsźystkićm znako­
mitą ofiarę do narodowego Muzeum, B r o d ź  k ie g o  
W i k t o r a ,  znanego artysty osiadłego w Rzymie, 
zatytułowaną: P i e r w s z e  u c z u c i a  m i ł o ś c i , wspa­
niałą gruppę z karafyjskiego marmuru, którćj 
dla braku czasu i obawy ze wzglądu ciężaru na 
całość gmachu, tutaj ,.omieści,ć nie byliśmy wsta­
nie. Dar artystki p a n i  A n d r ź f j j c i e w i c z ,  obraz olejny 
„ Ł o k i e t e k  w  g r o c i e  O jć G t r s k i ć j “ , dla niemożności 
pomieszczenia go jako ofiarowanego już po urzą­
dzeniu tćj wystawy, znajduje się w Salach To­
warzystwa sztuk pięknych. Ale to nie dosyć, 
mamy dary sięgające dawniejszćj daty, niż obraz 
Siemiradzkiego, ofiarowiuioa w myśli, I zje kiedyś 
Kraków przyjdzie do Zbiorów dziel sztuki —

dar z r. 1874 p r o f .  J u l i u s z a  D i i b n e r a .  z Drezna 
a znakomitego artysty dziś jj-iz nieżyjącegoi Jest 
to karton wielki, wedle którego był robiony 
witraż do kaplicy lir. Przeździeckiego w' kościele 
naszym Dominikańskim. Ofiarowany byl on je 
szcze za czasóiwp p .  D i e t l a  i tylko ezc^gólnićjś 
szćj opiece '.ji. F » 'a n c i s z k a  P a s z k o w s k i e g o ,  posła, 
zawdzięczać należy, że się zachował i doczekał 
czasów utworzenia* Muzeum, którego ozdobą 
wkrótce będzie. Jeżeli wspominamy o dziełach, 
które posiadamy już, a w zbiorach naszych do­
tąd nie figurują, niech mi wolno prosie o wyba­
czenie tych łaskawych dobrodziej, których dary 
nie doszły dotąd do wiadomości Dyyektora — 
i sobie samym wiuę: tprzypńsać, że niestósbwną 
obrali drogę zawiadomienia.

Ofiarnością Siemiradzkiego pow'olane do ży­
cia Muzeum nie, ma się troszczyć o dobrą repre- 
-żentacyą dzisiejszych artystów’ polskich złożą 
i 0111 wszyscy ofiary z prac swoich do narodo­
wej skarbnicytsztuk! Musimy l>vć; pewni również 

JfeSM) nafc®! patrzymy, że naród liiedozwoli ża­
dnemu z arcyznakomitycli ut worów’ szukai/'gdzie­
indziej niż w' Salach^Biizeurn stałego pobytu.

Jnna rzecz jest z dziełami ziiiark/ch arty­
stów, którycu Muzeum potrzebiwae będzie, inna 
z całą czynnością sztuki epok' odrodzenia i śre­
dniowiecza — tu zabiegi Dyrekeyi muszą zna- 
kye pomoc’ w7 publiczności i tu ofiary funduszów 
będą pożądane. Muzeum jest narodową wszyst­
kich własnością i jeżeli miasto Kraków jest opr. 
klinem zbiorów, do solidarności w dostarczeń,u 
funduszów’ każdy kąt kraju powinien się poczu­
wać. — Grosz na nabytki dziel z przeszłości 
sztuki musi mieeP-Muzeum dostateczny, aby nic 
pozwolić' tak pojedynczym zabytkom sztuki 
jak zbiorom prywatnych kolekcyonistów prze­
chodzić wi cudze ręce. Z darów! samych złożone 
zbiory nie stworzą narodowego Muzeum w tym 
duchu, jak je pojmuje nauka na Zachodzie, to 
jest przeclstawienieSs.j^tematyezn,e rozwoju sztuki 
przez epoki doborowemi okazami.

Przeczuwały umysły wyższe: już dawno w’ Pol­
sce potrzelftT obmyślenia grodków', aby się nie 
marnowMy starania naszych zbieraczy po ien 
najdłuższym życiu. Kiedy z h i o n /  Z i e l i ń s k i e g o  
w Kielcach miały się roztrwoni.) h r .  A d a m  P o -  
t o c k i  nosił się z myślą, aby postaw"! wniosek 
na Sejmie o potrzebie utworzenia krajowego Mu­
zeum. Wniosek nie przyszedł na porządek dzien­
ny, a od tego czasti niejedna kollekcya, ejwOC 
trudów życia całego i miłości — rozbita, prze­
padła bezpowrotnie. A jednak wiadomo, że naj- 
pewnioj^źem /bogaceniem publicznych zbiorów 
jest gromadzenie1 kollekcyj prywatnych już goto­
wych. Nigdy' Zarząd Muzeum nie jest w7 stanie
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dołożyć tyłe-starania, aby tę • lul» owa specyal- 
nogćj.skomplctoiyać, jak ten, Którego trudom 'ca-1 
.lego życia jest ściganie za przedmiotami do swe- 
[gtS zbioru. — WezakżS jeżeli idziejfnain Sb zacy­
towanie przykładu, dość wziąć na uwagę piękno I 
zbiory.w naszym właśnie kierunku, jaki., posia­
da; Poznańskie Towarzystwo .sztuk piękni cli, afe 
się przekonać, że składają się nań dwie głównie 
koJekcyę: B a r o n a  R u s t n m e c k i e g o  do rzeczy pol­
skich i h r a b i e g o  S e w e r g n a  M - iJ M y i p k ie g o  z Mi­
łosławia do dzid sztnki włoskiej i flamandzkiej.

I )ziś bogaty właściciel zbioru nie powinien 
sie kłopotać; jeżeli łgiig nie dal 11111 następcy Min 
ze zbiorem po .jjłiiuerei zrobi; aby ogól ooniós1 
pożytek z jego pracy — inni znajdą spjijobność 
pozbycia kolekcyi swych do Muzeum narodowa- 
g a  jeżeli ono/.dą czego się spodziewać nam go­
dzi; wicksze niż dziś posiadać Sadzie fundusze. 
Myślimy o przyszłości zbiorów naszych; może 
zbyt śmiało rachując sie z nadziejami — ludzie 
się w' rzeczach publicznych nic godzi, tu prawda, 
ale kiedi się doznaje r z e c z y - i r i s t y c h  n i e s p o d z i a ­
n e k  — spodziewać- sic; nie jest rzec/ą grzeszną. 
Miesięcy temu parę, jak do biblioteki tutejszej 
lug.iolloiiskiej na imię zaei ego a igorhwego mi­
łośnika rzeczy narodowych, jej przewodnika 1 )r. 
Karola. Estreichera nadeszła paka z przedmiota­
mi sztuki. Paka ta z Londynu zawierała dwa 
c e n n e  'p o r t r e t ; /  E e l s t a  — jedno dzido jak twier­
dzi napis V a v - D y c h ( i  — cale szeregi akwarelo­
wych studyj jednego, z utahlitowanych artystów 
dzisiejszy cli włoskich i kilka drobnych przcdinkę 
tów sztuki. Przysyłał ji p. Schmidt-Ciążyńsk 
jako ofiarę dęć narodowych zbiorów w Krakowie. 
Kto był ów tak hojny ofiarodawca, nic umiem 
powiedzieć, Polska, go dotąd ni o znała, choć wie­
działy o 111111 • Muzea całej Europy i znały go 
■ako znawcjjjj. i pośrednika w nabywaniu przed­
miotów sztuki, 'hen znawca z urodzenia Polak, 
miał i uczucia polskie, które mu byh przewo­
dnią gwiazdą w ciężkich trudach życia za gra­
nica. Alejśjkupil je w kierunku jednym cichitgo 
gromadzenia arcydzieł sztuki, r z r i i ę t y c h  k a m i e n i ,  
owweb drobnych kamyczków,kosztownych materya- 
łein, kosztownych sztuką — cennych oryginalnych 
prac . wszystkich. epok, aby jo kiedyś krajowi 
dać. — Zbierał cUa. Ojczy zny a zbierał tak skrzę­
tnie, że zapomniał o stosunkach z tą ziemią pol­
ską, o którćj zbogaceniu.myślał. Przyszło mu uii 

; .stare lata dowiadywać się o narodowych zbio­
rach, którymby skarb fbśwój z pożytkiem mógł 
powierzyć — wskazywano mu zbiór w odległych 
Stponacli za granicami Polsk' za na rolowe jgan- 
ktiiaryoni. Przosyjlka obrazów na .ręoejczcigodni*? 
go Dr. Estreichera dla narodowych zbiorów 
w Krakowie, jeżeli lue feyla odosobnioną otiarą

pana Sclnnidta-Ciążyńskiego, bo z laski ego 
zbogaeiló się i Muzeum Towarzystwa Przyjaciół 
nauk w Poznaniu, to wystarczyła do wskazania 
dawcy, gdzie swój skarb właściwy ulokować ma. 
Nie miejsce tutaj wykazywać w tój sprawa- za­
biegów J ) r .  E s t r e i c h e r a ,  i Prezydenta miasta E r  
W e i g l a ,  h r .  Z y g m u n t a  C i e s z k o w s k i e g o ,  D r .  M a ­

r g a n a ,  S o k o t o w s l d e g o  i l ) r .  F a u s t y n a  J a k u b o w ­
s k i e g o ,  powiedzmy, że dobrze zasłużyli się oni 
Muzeum — ale jakie znale.ść słowa na wyraże­
nie czci <lla Szanownego dawny, osądzicie samy 
patrząc na ten bogaty zbiór kamei i intaglu, 
jaki własną ręką p. ^ohmidta. .tu miedzy nami 
bawiąoegpj ułożone iv tej sali oglądamy. Niowąt- 
pimy że w-aninki, jakie przy tym królewskim da­
rze sttiwia.-p. Schmidt, łatwo nwzględnionumi 
będą, a zbiór stanie .Idę -własnością Muzeum. Zo 
zbiorem tym połączy się, jego dawniejszy dar 
obrazów i tych drobnych a Cennych przedmiotów 
■Sztuki, które wraz z doborów-! liihliciteczką arty­
styczną w drugiej przesyłce z Londynu dotąd 
pod opieką Dr. Kstreiehera pozostają. Koń­
czę uwagą, iż tak losy eheialy^ihy każda uro- 
ezcsfriść narodowa w Krakowie zaznaczała ^się 
iiiiieni, iii włelkieg'0 dobrodzieja dla Muzeum na­
rodowego — Ey.ł nim Siemiradzki za uroczysto­
ści Kraszewskiego, jest nim dziś p. Selimidt- 
(lia/yński w chwili uroczysk,>|ei dwórhsethłniej
ro c z n ic y  od s ie i  zv  w ,e d e ń s k i “ |, n roe /. \-s tośei  S o ­
b i e s k i e g o . “

Uroczystość ludowa
Po skończeniu obrzędu otwarcia Muzeum Na- 

rodow'eg-0 i W  estawy zabytków z czasów Jana 
Ul .-gó, jipWszc(|J»tia; Wtrttga snującej sic po wszj- 
stk-i(di ulicach naszego starego grodu publiczności 
miejscowej i zamiejscowej, zwróconą została wy­
łączni,. ku uroczystościom ludowym, Jłzwlnszeza 
że pogoda, która dotycln zaśónie sprzyjała ruelio- 
w pod goleni niebem, zmieniła jJe kolo godziiiy 
dłjgiój Stanowczo na lepszą, deszcz ustal, a na­
wet słońce przezierając od czasu do. czasfi. z za 
chmur i obkwąjac nmry mifista jasnemi proimo- 
Tiiami swe.mi, zaczęło t-óż ożywiać otucha ludzi 
o ftyfl wyglądających z upragnienjerti jego nśnue- 
eliti, o ile pragnących oglądać w całej pełni oka- 
zalÓŚci przyobiecano im piękne i zaiste painiątóe 
dla nieli na zawsze rzeczy.

Jakoż w starożytnym barbakan-e, czyli tak 
zwanym „rądlu“ zebrali-.sic delegaci z rozmaitycl 
powiatów nfiszegoCkraju z wieńcami w.ręku, ocze­
kując przybycia Marszalka krajowego.. Marszalek 
w czarnym, polskim dstroju, otoczony kierowni­
kami uroczystości i członkami Haily pow.'. kra-
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kowskićj stanął w pośrodku i przywitany grzmią­
cym okrzykiem, w te słowa przemówił: „Cipżę 
się, że mogę was powitać, boecie bardzo pożą­
dani drodzy- goście. Cieszę się, że' monę wam 
wyrazić serdeczne uznanie. Widzę dużo Rusinów 
pośród was. Wy -Rusin! duża'winiliście królowi 
Janowi I I I .“ Tu wyluszezyl Marszałek krótki rys 
zasług króla, który wschodni, granięp.^ kraju 
chronił od ciągłych napaści dziczy otomańskiej, 
od pożóg; jasyru i gwałtów. Nowe wiwaty były 
odpowiedzią na twserł[e$źne słowa. Marsza'ek 
Dr. Zyblikiewiez odjechał, a p. Miłaszewski, 
mistrz ceremonii, ustawił delegatów do póohodu 
Na przodzie szli krakowiacy. Dzielna wąsata po­
stać Waligóiy w białą ufjraiiego siermięgę wi 
dniała na czele. Obok niego szli towarzysze: 
Jaśkowski, Kołodziejczyk ,fGieroet. W  drugim 
rzędzie szli deputaci Lwowa w błękitnych’ Świ­
ta cli, a za nimi trzej urzędnicy Kasy oszczędno­
ści : pp. Wiatrowiez, Zawadzki i Zaleski nieśli 
wieniec od towarzystwa „ Skala “.

Wszystkie’̂ okno domów ulicy Floryańskićj 
otwartej na rozcież i ozdobione licznie flagami 
i kobiercami, zapełniły się żądną pięknego wi­
doku publicznością, a stokroć liczniejszej ej tłumy 
zaległy z obu stron chodniki, pozostawiając sze­
rokie wolne miejs|e dla pochodu Włośbian środ­
kiem ulicy. Nie doznały też zawodu oczekiwania 
ciekawych, bo wkrótce przedstawił się icli oczom 
malowniczy, wspaniały, a nadewszystko miły dla 
s.erę.v polskich widok, gdy z pod bramy Floryań­
skiój zaczął,, ciągnąć nieskończonym łańcuchem 
pochód delegltóyj włościańskich, i gdy nieopodal 
od bramy powitała jo nasza oildgstra lińęjska, 
przybrana cala, nie wyłączając nawet jćj kapelmi­
strza p. Wrońskiego, w śliczne stroje wiSmaków 
krakowskich. Skoro pocliódfspotkai się z kapelą, 
staual w niiojilEu, i zdjąwszy z uszanowaniem 
czapki, wysłuchał w ko.rućj postawie wykonanego 
hymnu „Boże >&■ Polskę'*. Następnie orkiestra 
zmieniła front, za-graia dziarskiego krakowiaka 
i pochód udał się w dalszą drogęj ku Zanikowi, 
wciąż już poprzedzany muzyką, odgrywającą pie­
śni narodowe. A prześliczny zaprawdę był to 
pochód! Pełnym smaku pomysłem pp. Organi­
zatorów, podzielono delegaoye włościan na trójki, 
z którycli każda reprezentowra-Ia inną okolicę, 
inny powiat, i p.cfywiście w coraz inne, po więk- 
Szej'-części bardzo ładne i malownicze przybrana 
była strojna Trójek takich było aż s z e ś ć d z i e s i ą t  
d w i e , postępujących poważnig choć dziarsko i we- 

^>ło, w pewnćm od^śiebioj oddaleniu, — każda 
zaś z nich niosła na,.grób króla-bohatera przy­
wieziony przez siebie wspaniały wieniec, zdobny 
w wstęgi z napisami, a niosła je w ten spds.óbj 
że delegat postępujący środhiem miał wT ręku

wieniec, i a dwaj jego towarzysze podtrzymywali 
wstęgi. Różnobarwn<|śc i odrębność typów w u- 
biorach, nnły wyraz twarzy zacnych wieśniaków 
polskich i ruskich, tchnących roztropnością i ser­
decznością,'piękność wieńców i wstęg, — wszy­
stko to stanowiło widok tak przyjemny i rzadki, 
że pamiętnym jo ir zostanie ria długo każdemu, 
kto gb oglądał, a Ćłglądał-jgjfj każdy z hijąeem 
gorąco sercem i łzą rozrzewnieni^- w oku -—. be 
był to widok,tak pożądane nam jedności!

Pochód udał się w wSpomuLOuyiii- wyżej po­
rządku przlp!Rynek ■ ulicę Grodzką njĘf Wawel 
do Katedry, w której grobach spoczywają święfć 
prochy pogromcy muzułmanów, Jana III.

Ksiądz kan. Polkowski przyjął w bramie pó- 
Jiód, fioczent uchwalono, aby z każdegó ;Śzeregu 
jeden tylko niosący wieniec miał wstęp do gro­
bów królewŚKiolfi Włościanie sami, bezj żadnego 
kierownictw^," weszli do podziemia oświetlonego 
wośkowńnii świecami i klękając przeć! grobem 
obrońcy AY lednla, zlozyli na nim 62 wieńców. 
Ani odrobiny sarkofagu nie było widać z pod 
wawrzynów i wstęg.

U grobu Koniuszki skupili się włościanie 
w gromadkę' i pytali, kiedy to tego naczelnika 
obchód będziemy święcie? Wyrywały >sfe wtedy 
słowa taką miłością kraju i wolnćjlgi tchnące, że 
wiarę prawie dać trudno w taką świadomość na­
rodową w ludziach, których powszechna opinia 
uważa za , nieznających wyrazu Ojczyzny!

Po złożeniu wieńców zebrali się delegaci 
przed Katedrą, gdzie sekretarz Rady powiatowćj 
krakowskićj rozdał im karty zapraszające na ucztę 
wieczorną do klasztornego ogrodu ÓO. KarmeSi- 
litów. Ztąd udał się cały pochód w towarzystwie 
publiczności na Błonia, Nad Rudawą po prawej 
stronie czekały tłumy publicznośęi, oblegając do­
koła estradę, na którćj zauważyliśmy w strojach 
polskich: prezydenta Dr Weigla, pana Homo- 
laiłsfy prezesa Rady powiatowćj, posła Romano- 
wa za, pana Skirhńskiego i innych członków ko­
mitetu uroczystości Indowych.

O gocłzinic 2 po południu na placu Wizytek 
Zebrał się lud krakowski, m a j ą c y  wziąć udział 
w uroczystości ludowćj. Krakusy na dobrych, 
niektórzy na dzielnych koniach, z chorągiewkami 
i chustkami u ramion, w białych sukmanach 
z amarantowemi wypusduuni, w krakuskach z pió­
rami pa wierni, młode dziewczęta wiejskie postro- 
jonej jak kwiaty pohie, włościanie i włościanki 
poważni, dobrani, w charakterystycznych stro­
jach , o pięknych i poważnych tw arzach... oto 
uczestnicy pochodu. Komisya pochodowa komi­
tetu ludowego pod przewodnictwem prof. Ga­
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domskiego, ugrupowała z tego wdzięcznego ma- 
teryału orszak prześliczny dla oka, a poduudza 
jący serce do żywszego tętna. Lud krakowski, 
ów lud dziarski, dorodny, potomek Głowackich 
i Świstackich, co to i koniem zatoczy zuchowato,' 

hołubca siarczyście wytnie, i piosnkę ognistą 
zanuci i kosą zabrzęknie! — ów lud -nastąpił 
w całćj swój charakterystycznej wspaniałości.

Pochod otwierała muzyka miejska w kra­
kowskich ubiorach. A grała im ogniście, Krako­
wiakom same krakowiaki, Bartosza i ową sławną 
pieśń kosynierów z „Kościuszki pod Racławicami“. 
Za muzyką szła banderya Krakusów, silna, prowa­
dzona przez wspaniałych krakowskiej ziemi sy­
nów i obywateli. Za banderya snuł się orszak 
dorodnych młodych dziewcząt, z rozpuszczonemi 
kosami, w złocistych i kolorowych, nabijanych 
gorsetach, muślinowych spódnicach, z koralami 
na szyi. Drużek tych Inlo 24, a _ nio.słji, one 
następne wiemy: z owoców, z pszenicy, z żyta, 
z jęczmienia i z owsa. Były to dary dla braci - 
Sfełościan, delegatów z całego kraju. Za dziewczę­
tami szły gospodynie i gospodarze z okolic K ra­
kowa, a między niemi niektóre prawdziwie ty­
powe postacie. Pochód zamykała znów dziarska 
banderya Kiakusów.

Ze wszystkich okien przystrojonych już dy­
wanami, przyglądało się mnóstwo osób temu na­
rodowemu pochodowi. Oczy śmiały się i napa 
trzyć nie mogły, a sercac biły żywiej na v idok 
tój młodszój a tak dziarskiej braci. W olano wciąż: 
Krakusy! Krakusy idą! A Krakusy1,czuli to, że 
wszystkich oczy na nich zwrócone-i że powsze­
chny wywołują podziw, więc też zbitą kroczyli 
kolumną jak tryumfatorzy, z rozjaśniononi czo­
łem. Wszakże to swoi tak ich witali!

Pochód szedł przez ulicęjBasztową, Ploryań- 
ską i Rynek w zdłuż linii A-B. Tu zatrzymał się 
cały pochód, a muzyka zagrała: „Boże coś Pol­
skę*. Rynek zapełniony był publicznością. Z głów 
wszystkich za pierwszym akordom tysiące rąk 
zdjęło nakrycia i wśród eisZy płynęły dalej tony 
:tój drogiej każdemu sercu polskiemu pieśni. Kiedy 
muzyka ucichła, zerwał się okrzyk: "Wiwat Kro­
kusy! -— toż samo powtórzyło sic przy wejściu 
w ulicę Szewską.

Dalój ulicą Straszewskiego i Wolską wszedł 
pochód ua Błonia. Wszędzie po drodze pełno 
było publiczności.

Tu już czekali delegaci z całego kraju, któ­
rzy powrócili z Wawelu. ,Qhmury grube rozeszły 
się, a choć nie wyjrzało złote słońce — przecież 
było pogodnie — reprezentanci ludu z całego 
kraju: Rusini, Szlązacy, Górale, Krakusy zeszh 
się ua Błonia święcić \vickopomną: rocznicę chwały 
oręża polskiego. Kontnsze na estradzh były —

więc było tu wszystko polskie, swojskie, a prze- 
dewszystkiem polski lud — jodnem ożywionj 
tchnieniem, jedną tutaj sprowadzony myślą — 
czcią dla bohatera, wielkiego miłośnika Ojczyzny 
i gorąqeg0!-'ehrześciauina.

Gdy delegaci (wT liczbie około 300) po po­
wrocie z V\ awelu stanęli u stóp*estrady, pan 
Skhliński zawołał: „Mam honor przedstawić
•IWP. Prezydentowi delegaeye rad powiatowych 
Gałićyi", na tfenj pan Miłasżowrski odezwał się: 
„Nasz pan Prezydent miasta Krakowa wita waŚ 
czcigodni delegaci.u Puczem Dr. Weigel zabrał 
głos : „ W itam wa-S y delegaci rad powiatowych, 
jako gospodarz tego-grodu, nad którym góruje 
Wawel. Tam widzieliście grób króla Sobieskiego, 
któryś jak wiecie, podążył na zbawienie chrześci­
jaństwa. Pod W iedniem hufce polsiue i ruskie zasłu­
żyły się dobrze krajowi, tak, że większego zwyoie- 
ztwa pamięć ludzka nie chowa! Na grobie złożyliście 
wieńce, oglądaliście pamiątki na-rodowe, pamię­
tajcie, że kto ich się dotknie, ten się ich świę­
tością i urokiem na całe życie przejmuje. Wal 
ożył król nasSSnie o sam Wiedeń, lecz o ehrze- 
ściaństwo, lecz o zwycięztwo krzyżuję nad pół­
księżycem ottomańskićj dziczy. Dziś nic walczyć 
nam już o tryumi krzyża, a jednak spytajcie na 
Podlasiu, jaka tam walka krwawa i święta o wiarę 
ojców. Tam me król, lecz włościanin ubogi piersi 
nadstawia za wiarę. Witam was, imieniem staro- 
m S f lg T o S i .  N: pamiątkę otrzymacie medale 
i tbŚjążeczki, lecz to znikome. — W iększą pa­
miątką jest wspomnienie trwalsze od krusżcu.
0  tenr\wspomnieniu opowiedzcie waszym w do­
mu, o tem wspomnieniu nie zapominajcie, bo o co 
Wieki walkę toczyły,-tęgo późniejsze niej mogą
1 nie powimy rozłączyA (Huczne brawa). My 
jednój ziemi dzieci, i my zrozumiemy się. (Wi­
waty). Waszym do domu zanieście serc naszych 
braterskich pozdrowienie’ od krakowskiój ludności, 
zanieście im uścisk! Powiedzcie, żeście dotknęli 
grobowca króla .Tana IIJ.4h (Okrzyki).

Po mowie prezydenta Dr. W eigla dala się 
w dali slyszećd muzyka i pokazał się. hułietn-stu- 
kilkudziesięciu Krakusów w białych sukmanach, 
w czapkach czerwonych na dzielnych koniach. 
Szalone okrżyk’ powitały ten drogi krakowskim 
sercom widok.

Skoro ten piękny i oryginalny pochód prze­
defilował przed miłymi gośćmi, wstąpił mi try­
bunę włościanin z Mogiiy Władysław Kołodziej­
czyk — i taką delegatów powitał mową

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 
Witajcie nam kochani bracia na ziemi krakow­
skićj. Przybyliście tu złożyć wieńce ua grobie 

1 naszego wielkiego króla i poznać świet-e pamiątki
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dawnćj stolicy naszej. Dzięki wam za ten dowód 
miłości do ziemi naszćj i dziejów. Lud kra­
kowski wita was jako miłych gości i przyjmuje 
czem chata bogata. Oto plony pracy naszćj, które! 
wam składamy. Zabierzcie je z sobą i powiedz­
cie swoim, że dopóki słonko jasnejśsyiecić bę­
dzie na niebie, lud krakowski kochać was bę­
dzie. — Pracujmy wspólnie dla chwały Boskiej 
i dobra naszćj ukochanej ziemi ojczystćj. Oby 
Najświętsza Panienka, którą w zeszłą sobotą 
ukoronowano, pobłogosławiła chęci i przyczyniła 
się do tego, aby,'ina ziemi naszćj, co długo spo­
koju nie zaznała, zakwitło szczęście i zgoda 
wszystkich ludzi i stanów. Niech obchód uro­
czysty duia dzisiejszego będzie tym posiewem, 
co rzucony na czarną glebę, kłosy pełne wydaje 
i .rolnika zdrowem darzy ziarnem. 'JBęgo wam i 
sobie życzymy, tern życzeniem was witam} i tern, 
gdy przyjdzie rozstać się, pożegnamy*?.

Na to przemówienie włościanin Jaków Iv o t, 
Rusin z Oleska, odpowiedział nastcpującemi słowy:

„ Brat' a Krakowiaky!
Imenem 'selamw Rusk ich, tut zuąjdujuszczych 

sia, odpowulaju wam: Sława Bolm wo wiki wiki 
wików! Jako lin syn pryjmuju pryjatelskoje sło­
wo wa^ze, bo doroha nam wspólnaja zemla na­
sza, a jeno w zhodi wspilnoi wyżu jej szczas.tje! 
W ftłyki korol Sobioskij urodywsia w Ołesku, 
naszem mistoczkn, szczasływo panuwaw w naszoi 
wspilnoi batkiwszczyni i zwojowa w newirnych 
Turkiw w naczaii Rusyniw i Pniakiw. Dla toho 
obcliid ninieśznioi uroczystosti jest obchodom 
nam wspilnym. Diakujemo wam za darauki, pe- 
1'echowajemo icli na doroliu uam pamiatku Wa- 
szoi hostynnosti. Stawa .wam, bratia Krakowiaky, 
.sława tomu staromu hradu i naszoi wspilnbi batkl- 
wszczyni. “

W tłumaczeniu brzmi to przemówienie:
Imieniem włościan ruskich, tu się znajdują­

cych, odpowiadam wam: aśJiech będzie Bóg po­
chwalony na wieki wieków! Jako Rusin, przyj­
muję przyjacielskie słowo wasze, bo drogą nam 
nasza wspólna ziemia, a tylko w zgodzie wspól- 
nćj widzę jćj szczęście! Wielki król Sobieski 
urodził się w Ołesku, naszem miasteczku, szczę­
śliwie panował w naszćj w ĵjtólnćj Ojczyźnie 
i zwalczył niewiernych Turków, stojąc na czele 
Rusinów i Polaków. Dla tego też obchód dzi- 
siejgpj uroczystości jest obchodem nam wspól­
nym. I dziękujemy wam za podanmki. Przecho­
wamy je jako drogą nam pamiątkę gościnności 
wraszćj. Cześć wam, bracia Krakowiacy, cześć 
temu staremu Grodowi — i naszćj wspólnćj 
Ojczyźnie!.,.

A * .

Te proste, nieuczone, a przecież tak serdeczne 
a mądre słowa doznały jak najgorętszego przy­
jęcia. Rusina-mowcę obiegli zewsząd Krakowiacy, 
dziękując mu, całując go i ściskając przyjacielsko.

Teraz wstąpił na mównicę delegat z Horo- 
deckiego i Rudeńskiego powiatu, Rusin, Michał 
Ostrowski — i w te przemówił słowa:

„Powit Horodeckij i Rudeckij, czerez nas 
delegatiw, zasyłajet wam, bratia Krakowiaky ser- 
deczucje pozdorowłenie. I  nas tu przysłały na 
tojc wełykoję torżestwo, bo nynisznij deń torże- 
stwujemo Polaki i Rusyny w sławu chrystyjań- 
stwa. Jan III , korol Polski i Ruski zrobiw nam 
tuju sławu pid Wiamom , w wirnuju czest Po­
lakom i Rnsynom. Howoru Rusynom, bo i Jan U l. 
maw rusku krow, jelio mama buła dońka kniazia 
Dany ło wij cza! My bratia Krakowiaky torżestwu- 
jemo deń czesti i słowy pid Wiedniom, ale moi 
bratia Krakowiaky muszu wam skazaty, szczo 
ne wsi z was zuajut o tim, szczo i u nas w Ru- 
deńskim powietie,. Jan treti korol polski borouiw 
nas wid Turczyna. Bo wid toho to czasu, do 
liynisżnoho dnia iszczę stojat szańci Sobieskoho 
w Szczercu, Komarnie, Rudkach, Beńkowćj i 
Wiszni, tam to buty urojny, i tam Jan U l z ja ­
syru tureckoho 60.000 swiaszczenników, naszycłi 
szlachcianek, naszych krasnych diwok 1 mołodciw 
wyswobodyw.

Tak bratia Krakowiaky, my Rusyny budemo 
żyć z wami w zhodi, w myłosti, łubwy brater- 
skoj i tak choczemo źyty razom wo wiki.

Bo to , szczo Istorya złuczyła i to , szczo 
stolko sot lit zdiełało i zrobyło, nej toho źadim 
swołocz ne rozbrataje i naj ne rozłuczaje.

Na zakończenie skażu Wam: Sława Isusu 
Chrystu!“

Po polsku to brzmi:
Powiaty Horodecki i Rudeński przez nas de­

legatów, przesyłają wam, bracia Kranowiacy, ser­
deczne pozdrowienie!

I  nas tu przysłano na tę wielką uroczystość, 
bo dzień dzisiejszy obchodzimy Polacy i Rnsini 
na sławę chrześcijaństwa! Jan I I I  król Polski 
i Ruski stworzył nam tę sławę pod Wiedniem, 
ku wiekuistćj;Gzci Polaków i Rusinów. Mówię — 
Rusinów, bo i Jan U l  miał w sobie krew ruską — 
jego matka była córką kniazia Daniłowicza

My, bracia Krakowianie, obchodzimy dzień 
chwały i sławy zwycięztwa pod Y/icdniem, ale 
moi bracia, muszę wam powiedzieć, o czem nie 
wszyscy z was wiedzą, że i u nas w Rudeń- 
s'nm powiecie Jan U l, król polski, bronił nas 
od Turczyna. Od jego bowiem czasów aż do 
naszych dni pozostały jeszcze szańce Sobieskiego, 
w Szczercu, w Komarnie, w Rudkach, w Beń
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ko wy i w Wiszni. Tam to były wojny i tam to 
Jan I II  60 tysięcy z jasyru tureckiego naszych 
hożych dziewek i molojców wyzwolił.

Tak bracia Krakowanie, my Rusin i będziemy 
żyli z wami w zgodzie, przyjaźni miłości briP 
terskiej — i tak chcemy żyd razem na wieki.

Bo to, co historya zjednoczyła, to co tyle set 
lat było i istniało, £ego niechaj żaden niegodzi­
wiec nie rozrywa i nie rozłącza!

Na zakończenie powiem wam bracia: ,,'&ł':twa 
Bohu!“

Mówcy przerywano ciągle okrzykami „brawo11, 
„prawda14 i t. d., a 1 gdy skończył, podniesiono 
go n;r.i rękach na podziękowanie i obnoszono po 
estradzie.

Po Ostrowskim zabrał głos włościanin śjfe 
Stryjskiego powiatu ze wsi Daszawa Hryhbry 
Skabłyk i następującymi przemówił Sowy:

Switły i wysokopocztenny Słowianie Połaky!
Izwityt, sżozo ja , chotiaj ltękozeiinyj a prostyj 

selanyn-cliliboroJJ iz dalakich Stryjskich HU iron', 
ważusia w ‘śej urocz jcStoi^hh wyli, bo wr chwyli 
wełykoi i miłoi istoryczeskai pamiatki sławy wsieli 
nas Słowian, ważusia zabraty hołos, szdzob zaja- 
wyły pened wamy, szczo i nam Rusy.nom, pa- 
miatka taja jest m a j  u i dorohoju. A myloju 
dla toho, poneże sławuni pamiaty korol Joan So- 
bieskij (kotromu czesP i sława) pochodyw i z Ru- 
skoi roclyny Daniłowyczej i buw potonikom sla 
wnoho rodu kniaziw naszycli Halyckich. Myloju 
nynisznia pamiatka dla ruskoho narodu jest i po 
toi pryczyni, poueża w w praw i korola Sobie- 
skoho pid Wieleń, 200 lit tomu nazad, brało udil 
pid naczalstwem polkownyka Hoholu 20 tyshicz 
ruskich koza! iw, kotiy umiły dobre sla’obaty 
i skorodyty rebra bisurmanam i nemało pryczy- 
nyłysia do pobicły nad Turkamy. Myloju pamiatka 
taja jest dla nas Rusynyw i dła tolio, pońeże, 
koly zaperty Wideńczuld w najbilszoi trewozi 
znachodylysia, Rusyn po imeni Kulczyćkij pere 
brawszysia za Turka, daw znaty zapertym u i- 
deńczukam, aby wsima syłainy derżalyśia, bo 
nadchodyt im na pomycz wojsko ehrySyjańskoje.

Dla tych pryczyn . sercia naszy na pamiatku 
tych sławnych dii tiszutsia razom z wamy, bra- 
tia Polaky, bo i my .Rusyny unńj.&mo wysoko 
cinyty wolnosP, postup i prosv.uszczenje.

Dobywajetesia bratk , my taho, neboronyt że 
i nam dobywaty tych samych praw i toi swobody* 
jakoju my dneś tiszyleś, a tohdy zdoda i inbow 
L oneczne rnuży namy zapanuwaty musyt. Tyluly 
budemo sojedynenymy sylamy wsi razom jako dity 
wspilnoi otczyzny trudytyś dla swoho wlaspoho 
dobra, a my Rusyny ne to jedynyciamy abo de- 
siatkamy, ale sotniami i tysiaczamy budymo braty

udil w spiliiyck torżcfstwacli w zliodi, z sylnym 
perekonaniem, szczo dbajuczy o sebe i starajuczyś
0 dobryi ustawy dla sebc, nezabudete .i o nas
1 nezaboronyte i nam w waszy slidy wsiudy wTstu- 
paty i wstupaty.

Po polsku brzmi ta mowa:
Zacni i szanowni Słowianie Polacy!
Wybamiie, że ja , chociaż nieuezony, lecz 

prosty -wieśniak, rolnik z diilekich Stryjskieh stron, 
odważam sio w tćj uroczystej chwili, bow chwili 
wielkiej i uiiłćj łiistdfyeznój pamiątki sławy wszy­
stkich Słowian, odważam się zabrać .gid® aby 
oświadczyć przed wami, że i dla nas Rusinów 
pamiątką ta miłą jest i drogą. Milą jęst i drogą 
dla tego, że sławućj pamięci król Jan Sobieski 
(któręmu cześć i chwała) pophodzil z ruskiej ro­
dziny Danilowiczów i był potomkiem sławnego 
roefff kniaziów naszych halickich. Miłą jest niniej­
sza pamiątka dla naroclu rosRiego i z tćj Srzs - 
czyny, że w wyprawie króla Sob.oskiego pod 
W ledeń jiJOO lat temu brało udział podf dowódz 
lwem pułkownika Holiola. 2 0  tysięcy ruskich ko­
zaków, którzy mnich dobrze skrobać i bruździć 
żebra bisurmanów i niemało przyczynili ™ię do 
zwycięstwa nad Turkami. Miłą pamiątką to jest 
dla nas Rusinów i dla tego jeszcze, że kiedy 
zamknięci Więdępczycy znajdowali się. w naj­
większej trwodze, iluJin imieniem Kulczycki, 
przebrawszy się za Turka dal znać V iedeńczy- 
kom, aby 'wrs'zyśtki(.>nii hS.i-Iaini trzymali się, bo 
nadciiodzi im na pomoc wojsko clirześciańskie.

Dla tych to przyczyn serc®, nasze na wspo­
mnienie jśamych sławnych spraw, *cigszą się wraz 
z wami, bracia Polacy.

I  my Rusini uminiy wysoko cenić wrolność, 
postęp i ćywllizacye.

Dobijacie się bracia tego, nic wybraniajcież 
i nam dobijać-się tych snmyc-b praw i tej świe­
tności, jakięjn wy dziś cieszycie się, a wówj&as 
zgoda i milośp koniecznie między nanr zrffmho- 
wać musi. A' ówczas będziemy połączonemi silami 
wsiwscy razem jako dzieci wspólnej Ojczyzny 
pracować clla wspólnego dobra, a my Rusini nie 
już pojedynczo, lub dziesiątkami, leCśfTsętkami 
i tysiącami, będziemy brali udział w uroczyśjto- 
ytośoiach wg»ól»vch z tćm silnem przekonaniem, 
że w’y, dbając o siebie nic zapomnicie i o naSj 
nie zabraniacie i nam w wasze- ślady wszędzie 
wstępować i wstępować!

L ny  włościanin ruski, Jurko Honezaryk z Hań- 
czowy w pow. gorlickim, przemówił po rusku w te 
słowa: „Swieiłne Zgromadzeni^! Bracia Polacy 
i Rukiiii! Mam z’ąszęzyt zabrać głos,, będąc tu 

j wezwanym na dwuchsetną rocznicę uroczystego
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jubileuszu dziś obchodzońegglj wiekcalomnei pa­
mięci króla Jana I I I  Sobieskiego',; który obronił 
W -eden od napadu dzikich wrogów Turków. 
Niech imię aego będzie 'niezapomniani na wieczne! 
czasy przez nakŚ naród słowiański kość z kości. 
A nasz dostojny monaręłia Franciszek Józef ztf 
swoją rodziną, niech żyje w szczęściu i broni nas 
od wszelkich wrogów*.

I ; tę mowę przyjęto z wielkim zapaleni obu­
stronnie, a mówcę wyśeiskano serdecznie. Słowem 
nastrój całego tego epizodut/uroczystości był tak 
braterski ± milośfiy, Łałra tchnął przyjaźnią i zgodą 
bratnią dwóch połączonych od wieków narodów, 
że mimowoli każdy widzący i słyszący, co się tu 
■ izieje, zadawał ępbie pytanie :5Cz'em są ci, którzy' 
głoszą u r b i  e t  o r b i ,  ż e  zgody między Rusinami 
a 'kilakami niema i być jej nie może? Częih są 
oj,..s^erzyciele fałszu i kłamstwa? — bo Rusinami 
nie są, zaiste!...

Wspólnie z delegatami, którzy-teraz nieśli 
już ofiarowani* im wleńoęłs wrócił cały poeliód 
z Błon.a ulicą Wolską® Franciszkańską, Rynkiem, 
około pałacu pod Baranami, ulicą Szewską przed 
kościół Q.O. Kamiejitów. Te ąSmAowncyh, jak 
podczas pochodu na Błonia, towarzyszyły orsza­
kowi z powrotem.

Przed kościołem zatrzymał się wszystek lud, 
i tu nastąpiło odsłonięcie pamiątkowej tablicy mar- 
murowm wmurowanćj w ś‘ęjanę''cudownej kaplic^ 
Matki .Roskićj, opodal stopki królowej Jadwigi. 
I 'mieszczono na nićj następny napis>«jj.:

„Dnia 1 1  września 1883 roku włościanie pol­
scy zebrani w terakowi^., obchodzili uroczyście! 
200-letnią rocznice odsieczy Wiednia przez Jana 
Sobieskiego “.

Ks. kan. Polkowski, który dokonał odsłonie - 
łoją, przemówił do wlasejau, rozpoczynając tćm 
wzniosłem pozdrowieniem : Niech będzie pocliwa- 
lonfk J ć z u s  .Chrystus,! Następnie mówił: Oto zlo- 
e(|temi literami zapisany ua tćj tablicy akt, któ­
rego nigd\ zapomniegsię nie god/i; oto zapisany; 
na tym mamiiu-z&jj zlociptenn literami akt hołdu 
ludu polskiego dla wielkie® króla, opodal stopk’ 
królowćj Jadwigi, u idnej w murzę kościoła: oto 
zapisany ten alit zlocisfemi literami przy tej ka­
plicy Cudownćj Matki Bośkićj, ukoronowanej 
przed kilku dniami przez cały naród polski; — 
Oto zapisany ten akt w Krakowie, w tćj st-arS 
dawnej królów polskich stolicy, jakójSidokunient, 
że i an Bóg- zgromadził tn dzieci swoje, by ob­
chodziły 200-letnią rocznicę tryumfu Chrześcijan 
Stwa nad. potęgą turecką i — zapi&tuiB w tćm 
wielkiem mieście, w którem ze wszystkich stron, 
z nad Wisły, Sanu, Dniestru, Niemna, Bugu 
i darty  zgromadziły się dzieci jednćj wspólnćj 
Macierzy ; — zapisany jako dokument, że upaść

m oa naród wielki, ale zniszczeć tylko nikczemny. 
Pownedzia-1 tb Stąszyc, wielki uczony. A prawda 
tą wielka spełnia się na nas.

Jedne- tylko, i pierwszą. n;iyj|| podajemy ze 
wgaiioslej a zrozumiałej przecież wybornie dla 
ludu mowy księdza kan. Polkowskiego. Opowieść 
odsieczy znalazła w niej poczestne miejsce. Po 
ukończeniu jćj odśpiewano „Bożej coś l'olskę“.

Podczas przemowy, zarówno jak i odsłonięcia 
tablicy krakusi na koniach zamknę.!' ulice wst-rzyfo 
inując-ruch pojazdów, a delegaci hidowto-że wszyi-t- 
kicli stron Polski dopuszczeni zostali najbliżej 
mówcy. Zta_d na zakończenie ludowćj urwJzysto- 
śei wszyspy włościanie, przyjmujący udział w po­
chodach, udali się do Ogrodu O.G|lKaj'melit:ów'. 
Tu oczekiwała na nich sekcya.gpspodarcźa komitetu 
uroczystości ze swoim prezesem hr. Sobiesławem 
Mieroszowskim. Stoły nakryte były jadłem na 
przeszło tysiąc (Rób; równiież sowicie z a p a ­
trzono się w napojS i ; cygara; ogród cały świą­
tecznie zustul przystrojony), a tłumy publicąjja|ei 
zapełniały trybunę, na wprost którejnunieszozono 
biust Jana III  dłuta prof. Gadomskiego, i prze­
źrocza : biały orzeł z godłem „.witamy herb 
miasta Krakowa i herb Sohkjgkich Janina, a także 
wielkie przeźrocze nrzedśUnyiające/ikróla-bohatera 
na koniu. Przy dźwiękach hymnu narodowego 
przybyły pochód, okrzykami i oklaskami publi­
czności powitany, przjijgty został przez go^podc 
rzy i natychmiast- rozdawać rozpoczęto jadło i na­
poje. Była to rzecz niełatwa lecz gospodarze 
podzieliwszy śiaB raźno wykonali swój obowiązCK 
i w pól godziny wszyscy biorący udział w po­
chodzie otrzymali swój poczęstunek. NąJsęrdeczno 
uznanie i ęzćzertt wdzięczność zasłużyli też-^oliK- 
'członk. śókcyi gospod. po trudzie i całodziennym 
znoju śwIetnie&podtrzymująeyV.tradycyę staropol­
skiej .gnśuinności. Wieśniacy pósjądali na uczcie 
doW-zonc karty z kuponami, na .'.których wypi­
sane były póreye, a w miar9  odebrania należą­
cego każdemu poczęstunku, kupon odrywano. I 'o- 
i-zęśtunek .składał sic z miark' wódki, ]Jacka 
z serem , bimhenka chicha, kawałków w ędzonki 
i kiełbasy, czterech szklanek piwni i dwóch cy­
gar kuba, ktdre wieśniacy z przyjemnością palili 
1 o f rozdaniu poczęstunku nastąpiły toasty. Pier­
wszy przemówi1 prezes komitetu ui'ocz^t(M*iip. Ju­
liusz Kossak, w ciepłych ęlow-ach witając zebram 

tak widkiej liczbie lud poljki śtliropolskiem: 
czórn chata bogata, tćm rada.

Po pTezćsio Kossaku wniósł toasMdyrektor 
Maciolowiski:

„Zaeuy pan prezes przemówi! w te słowni;
Celem, tego zebrania jest uczczenie naszych 

goś^i. m 5?ż to są ci nasi goście? Są «  przed­
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stawiciele powiatów całego naszego kraju, są to 
przedstawiciele naszegajludu, są to drodzy nam 
bracia z nad Wislytj»i Sami, z nad Dniestru, 
Prutu i Zbrncla, są to bracia Polacy i Rusi i. i, 
co iiai^erdeczne wezwanie z braterską gotowością 
przybyli, aby z naim podzielić tosradosną uro­
czystość narodową dwóehsetnćj Ścjsżnicy zwycię­
stwa pod Wiedniem polskiego oręża i złożyć 
wieńce z kwiatów wszystkich lak ziemi polskićj 
na grobie kró.la-bohateray uijlcale życie piersią 
swą lud wicruyrćkl wrogich zasiania: napadów.

Radqąć przepełnia serce, .gdy się widzi, czego 
dawnićj uje bywało, jak lud nasz poczciwy w ka 
żdćj narodowej uroczystości gorący bierze udział. 
Radość przepelnia.'se.rce, gdy sio widzi, że z oświata 
przesiąka do głębi tego ludu poczucie narodowe; 
gdy się widzi, że dziś równie silną miłością dla 
wspólnćj naszćj matki biją serca pod kontuszem, 
jak pod siermięgą.

Rado'ść .rozpiera'Sere-ęy gdy sie widzi wkazdćj 
narodowćj uroczystości pśardeczną łączność i zgodo 
ludu polskiego z ruskim ludem. Dzień dzisiejszy 
jest. najpiękniejszym tego dowodem. Oto patrzcie, 
jak przy wspólnym stole brat z nad V isly trzyma 
wwŁswćj dłoni dłoń brata, z nad Dniestru; jak 
brat Rusin prawi bratu Mazurowi o tej wiekowej 
dwóch ludów miłości, co ojc-ów naszych prowa­
dziła na pole chwały z tyło królem bohaterem, 
którego święto święcimy ; że tam za wspólne 
krzywdy walczył lud polski i ruski w jednym 
szeregu, ramie przy ramii--niu, a krew polska 
i ruska na niezliczonych polach bitew w jedna 
spływała bruzdóajTeu węzę] bratniój miłości,^spo- 
jony krwią wiekowych walk przeciw wrogom 
wspólnćj polskiemu i ruskiemu ludowi Ojcz' zny, 
jąst tak-silnym, iż go dziś - żadue ■ wTOgie pod­
szepty , zenrae nie Są w stanie.

Widzieliśmysyco tylko przy koronaoyi jSTfijśw. 
Matki njebies i naszćj .królowdj, jak kapłani pol- 
Soy obok kapłanów ruskich u stóp tymoli samych 
ołtarzy w tej oto świątyni odprawiać jświętą ońarc 
i słah modły za wierny lud polski f ruski do tej 
Matki i Królowćj wspólnćj naszej ziemi, oo ró­
wno pod swój płaszcz tul i pociesza swe polskie 
jak i ruskie dzieci. Jedna więc .-wiara i .jeden 
lióg i jedna ziemia, co nąg;zrodziła — i jeden za­
gon , który nas żyv , — i j re_dne ojców naszych są 
czyny i jedna przeszłość*;i je due dzieje! Dziś więc, 
wobec tćj eo tylko ukoronowanćj wspólnćj na 
szćj Królowćj, co z tćj świątyni, wiernemu .swemu 
błogosławi ludowi, dziś wrobec popiołów tego 
nieśmiertelnćj sławy króla-bohatera, co z starego 
naszego spogląda W a wolu , wobeęj popiołów tegp 
króla, co w swych ś̂yłofib. pioj-ską i ruską krew 
połączy! i równą otaczał miłością i równio zasła­
niał piersią przed wspólnym wrogiem polski i ru­

ski lud swego kraju, na ‘stwierdzenie tego bra­
tniego zwńązku, tćj gorącćj miłości dzieci jednćj 
ziemi, nafcątwiardzenie tćj czci i poszanowania, 
jakiem kraj cały otacza swych polskich i ruskich 
żywicieli, co w krwawymi pocie pracują na wy­
żywienie całego:narodu, 'wznoszę kielich: Lud pol­
ski i ruski w wiecznymi mirzo .n;a Tzezęście i po­
żytek wspólnćj naszej matki mech żyje!

I’o tćm przemówieniu oklaskom nie było końca; 
rozczulonym lud, szczególnie ruski, ze łzami ściskał 
i calowmł mówcę; zapal i rozrzewmieire było 
ogólne. * i '

Następnie zabrał glos hrabia Stanisław'' k ie- 
roszowski, poseł krakowski, wnosząc zdrowie 
duchowieństwa polskiego, idącegpSiręka w->ryke 
z narodem. Skreśliwszy;, obszernie stosunek na­
rodu polskięgir do duchowieństwa ]2jz zastośowa- 
nicm srSjlo pojęci włościan', zakończy'! toastom 
na cześć polskiego katolickiego duchowieństwa 
\vszy'śtkicłr?obrzadkńw. Ę b  wiwatach i okrzykach 
na cześć mówcy, w kilku śłowach podziękował 
w imieniu duchowieństwa! ks. kan. Polkowski.

K^Ksiądz Polkowski dowodził, ii dopóty byli­
śmy- wolnymi poi tycznie, dopóki duchowieństwa 
po.lgkie szło ■wspólnie i w jedności z narodem.

Rty kanonjku Polkowskim datjp glos jednemu 
z włościan. W prostych, lecz .-szczerych i z serca 
płynących słowach podziękowali 011 oływaitelom 
miasta Krakowa za ujmującą serca; .'gyjśęinnoś.Cj 
jakićj urządzeniem nroczymstóśei 1 przyjęcia złożyli 
dowody i wzniósł donośny, powtórzony kilkakro­
tnie' przez wszystkich zgromadzonych okrzyTk: 
„Niech żyją P

Następnie zabrał głos poseł 111. Lwowa Ta­
deusz Romano wicz. Biorąc asumpt z okoliczno­
ści, iż kiedyr pochód ludowytstanąl na Błoniach 
mroczne; i jjpehmui.ie niebo naraz rozpłodziło 
sie i upragirone promienie słońca oblały złotym 
blaskiem wszystkich zebranych, twierdził, iż pro­
mienie te jsą dla niego symbolem tego światła, 
które jednością i wspóhićmNusi-lowamem zdobyć 
musimy. Światła nam trzeba, świat-la pragniemy, 
lecz tego, które oświeca i ogrzewał - zarazem, 
a więc światła wiedzy i miłości, dla umysłów 
ijserc naszych! Tern zdaniom kończąc krótkie 
swmje przemówienie^ wniósł p. Roma-uowńcz toast, 
na cześć nauczycieli ludowych, jako krzewicieli 
tego światła i kapłanów idei, a często nawet 
męczenników', o których nic się wrięcćj nie wij 
nad to, że pracują i przyczyniają się do ogólnego: 
postępu, którego dow-rody podnoszące serca zło­
żył lud polski. 1 ruski w uroczystości dzisiejszćj, 
Brawa i okrzyki ent-uzyastjczne nagrodziły mówcę 
za slow'a i myśli odpowiadające w zupełności na­
strojowi wszystkich niemal zebranych.



Po p. Romanowiczu zabrał także w7 krótkich 
słowach glos jeden z włffician ruskich, dziękując 
za serdeczność i gośeimiójp i zakończył wierszy! 
kiem: „ii jak marmurek twardy, tak ma być 
naród za swą wiarę hardy11.

Po nim na zakończenie toastów przemówi! 
prezydent miasta Dr. Weigel jako g^podarz wi- 
tająęy poprzednio przybyłych a obecnie żegnający- 
ich z życzeniem rozwoju oświaty i postępu, które 
zniszczą zupełnie wszelkie istniejące pomiędzy 
ludem a innemi stanami nieufność i podeirzfenia.

Po wiwatach i okrzykach na cześć Prezydenta 
i mówców7, rozpoczęci się przy dźwięku orkiestry 
tańce raźnie i oohoezo prowadzone przez krako­
wiaków, zarówno jak i wieśniaków z różnych 
stron Galicyi przybyłych. Ze zmierzchem ogród 
oświetlony został lampami olektrycznemi i ben- 
gnłkkiemi ogniami, a po chwili ukazał sjjy obraz 
z żywych ®ób. wzniesieniu umieszczono biust 
Jana I I I  otooęony w7 apoteozie przedstawicielami 
wszystkich stairów z \ęM7stkioh dzielnic Polski. 
Obraz ugrupowany był tak artystycznie, iż wy­
woływał wrażenie" imponujące. Wspaniale postacie 
Rusina i Mazura serdecznie złączonych w brater­
skim uścisku pod biustem króliPbohatera, szlacli- 
vio w7 kontuszu podający dłoń wieśniakowi w sier­
międze, wieśniacy i wieśniaczki w różnorodnych 
a nie sztucznjch, lub obrachowauych na efeRt 
kostiumach, lecz w zwykłym swoin/stinju, wktó- 
lyin na uroezystość przybyli, wszyjfey, razem 
wzięci pod względem doniosłości pomysłu i wv- 
konama stanowili prawdziwe arcydzieło nietylko 
ila oka, lecz i uczuć naszych. To tćż obraz kil­
kakrotnie musiał być jjnświetlony, a widzieliśmy 
wiele osób ż'e Izą wJBku wydających okrzyki na 
Cześć twórcy jegó, prob Gadomskiego, któremu 
W  uśeiśnieniein serdeeznćin dłoni wielu dzięko- 
walo. Po żywym obrazie oświetlono jeśzoze; prze­
źrocze J:uia Sobieskiego na koniu, przed kt-órćm 
wszyscy, puważniejśi wiekiem i nie tańczący wie­
śniacy stali długo gwarząc tak, że serca podnieść 
Się musiały a bić żj wiej i goręcej nawet, w naj­
chłodniejszych pierśiaoh.

.\’iczaprzeezoną jest rzeczą, że uroozystośe 
na Błoniach, zarówno jak przyjęcie w ogrodzie
OO. Karmelitów7 byl\ wspaniaieini chwilami ju­
bileuszu wielkiego króla. Któ nie widział tego 
Wszystkiego, oot- podnosiło i tak jalu® rzewuio 
a milo usposobialo serca polskie, nie zdoła pojąć 
nawet poważnego, uroczystego a tak radosnego 
nastroju umysłów Zgromadzony na uroczystość 
md poniesie w sercach wdzięczność' i radość, 
k t ó r ą  dzieciom swym i gromadom całym opowia­
dać będzie.. Narodowe melodye w7spóhiin. odśpie- 
wane, „Jeszcze Polska nie zginęła11 i „Mnohaja j 
’ta“, z piersi tysiąca włościan Polaków i Rusi­

nów, a kilku tysięcy townrzyszącój im publiczno­
śc i, dobywałysię tak gromko i wspaniałe, że 
na dlugbiglos ich brzmieć będzie w7 uszach rodaków, 
które nigdy'- nie zamykają śje na glos z serc pły­
nący. Komitet uroczystości ludowćj, projekto- 
ŚJaw7cy obbhodu, wszyscy, któi-zy się przyczymb 
do urzeczywistnienia tej świctnćj myśli, ' Śmiało 
njngMH&fe dumni z rezultatu swoich gorliwych 
usiłowań; a przyczyniając^ 'datkami na cele; 
uroczystości obywatele Krakowa i powiatów, mogą 
mieć to błogie ] czerwia dojenie, iż przyczynili sie 
do rzeczy na pozór błahej i malo\vażnój, lecz 
ŵ t gruncie obfit!§i w następfetwa dodatnie pod ka­
żdym "względem.

Członkowie komitetu prześcigali "się w7 dokła- 
dnem, energifcznćm i serdedznćm spelnianii. swoich 
obowiązków7, za co tćż istotna wwlzięczność i uzna­
nie im się należy. Nie wymieniamy nikogo, wie­
rząc, iż w wlasnćm przekonaniu każdy z panów 
komitetowych znajdzie dostateczną nagrodę za 
spełnienie obywatelskich obowiązków z tak po­
myślnym i wspaniałym rezultatem. Tańce ukoń­
czyły się clókyć wcześnie,- a tanecznicy z ocho­
czym umyśleni 'tdzpzli się, do domów7, dziękując 
od siebie'prosami słowy każdemu z gospodarz; 
za przyjęcie, które długo wrsponńna^bbdą.

Dnia 11 wrześni;) wieczorem przybyli do Kra­
kowa delegaci włośkiego ministerstw® oświaty: 
hr. Dienheim-Brochocki i l*|zy sekretarz Akadem:! 
Mickiewicza w7 Bolonii margr. Alfred RuSooni. 
Przedstawicieli l-ządu włoskiego witó i na dworcu 
reprezentanci ‘Rady ńłiejSfęj, oziennikarstw7a, h- 
teratuiy, sztuki i obywatelstwa.‘‘©bydwaj delegaci 
wiofćy' brali następnie udział wć' wszystkich urojj 
czyst-ościadi, witani wszedzi^ścrdeńzmo;; w7szodzie 
im tćż pierwszo, jak należało, wyznaczano miejsfla:

hi a-scenie teatru krakowskiego przedstawiono 
d. lSgwieezór: „Jana JEL pg|l Wiedniem11, szkic 
histoiąezny ze śpiewami i tańcami w7 6 obrazach 
przez Wl. L. Anczyca, zmuzrka Kazimierza Hoff­
mana.

Wieczoroiii^soulo się’ po Rynku mnóstwo' osób, 
przyglądając, się Oświetleniu elektryozneinu, oraz 
gromadząc sie masami przed bramą tryumfalną 
u wylot-u ulicy Szewrekińj. Na szczycie bramy tćj 
w'odiug$śzczęśli\\ego i znakomitego pońiyślu p. 
V\ alerego Rzewmskiego radcy miejskiego, pomie­
szczono przeźroczu Matki Boskiej Piaskowńj 
w7 koronie oraz króla Jana 111 i oświetlano je 
elektrycznie. Tysiące więc ludu mogło przyglądać 
się swobodnie tym wizerunkom, zachowuiąe na 
zawsze ich pamięć w sercu i duszy, i
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D n i a  12 w r z e ś n ia .

W dmu tym od wczesnego już rana, bo od 
godziny 6 panował nadzwyczaj ożywiony ruch na 
ulicach Krakowm. W dniu tym bowiem, stoso- 
Avnie do programu, miała iść wspaniała proćesya 
z kościoła OO. Karmelitów, do katedry na (Wa­
welu. I  ta procjSya właśnie była głównym aktem 
im^pwstośjąi pamiątkowej, tryumf niejako znaczą- 
cym. O godzinie 7 rano zaczęły się schodzić 
w kościele, św. Anny reprezentacye różnych czę­
ści kraju i różnych iustjtucyj, a ztąd przeszły 
rtue w wfkazaiiym przez mistrza, ceremonii szyku 
do kościoła OO. Karmelitów" na Piasku, zkąd 
wy mszy] ks. biskup Avraz z lięznem ijfuchowiftń- 
stwem zakonnem i świeckięln, rozpoczynając 
pi'0'c feę . Wspaniały pochód połączy! okazałość 
bractw i cechów7 krakowskich z bogactAvem stro­
jów narodowych i oryginalnością ubiorów ludo- 
Avych. RozAvinął on się na przestrzeni kilku ulic, 
tak, że początek orszaku był już av  Rynku, gdy 
ostatnie deputacye i Rada miejska ruszyły z przed 
kościoła.

O to  p o rzą d ek  p o ch o d u  p m c ą s y o n a ln e g o :

1. M u z y k a  k ra k o w sk a .
2 . P lu to n  str a ży  ognioAATćj o ćh o tn iczć j.
3 . Starsifc^ęhÓAY i s to w a rz y sz eń  rze m ie śln i­

czy ch  p o p rzed zen i ch o rą g w ia m i.
4. Młodzież uniAversytec.ka.
5. Magistrat m. KrakoAval‘-i
6. Tow arz}^tA vo M u z y cz n e  oraz d e leg a c i T o -  

warzystAv M u z y c z n y c h .’-8
7. N a u c z y c ie le  sz k ó ł lu d o w y ch .
8 .j Nauczyciele-yszkół średnich.-
9 . K o n g r eg flcy a  k u p ieck a .

1 0 . ToAvarz)7StAvo T echniczne krakowskie1.
1 1 . ToAvarzystAvo lekarskie krak.
12.ęp toA varzysze,n ia  naukoAYe mjj&jsccgre, oraz  

delegaC ye innjgyi StoA vąrzysżeń z a m ie jsco w y ch .
1 3 . Dyrekeya i Zarząd ToAvarzystwa Wzaje­

mnych Ubezpieczeń.
1 4 . Iz b a  prze.m yśiowo-haudloAYa.
1 5 . K o leg ia -A d A V o k a tó w  i  N o ta ry  uszów .
1 6 . A k a d e m ia  tech n iczn a .
1 7 . S z k o ła  S z tu k  p ię k n y ch .
1 8  R a d a  p o w ia to w a  krako\Yfska in  cerpoee.
19. Delegacye Rad miejskich.
2 0 . D e le g a c y e  R a d  poAriatoAiyeli.
21 . D e lęg a c y h  R a d y  m. -LAVOAAra.
22. TowarzystAvo rolnicze krakowskie.
23. K o m ite t  centralnyjubileuszoAvyAYeLwoAAle.
2 4 . D e p u ta ć y a  P o la k ó w  z a m ieszk . av W ied n iu .
2 5 . D e leg a cy a , U n iw e r sy te tu  w7e LAA7o w ie .
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26. Uniwersytet Jagielloński.
27. .Akademia Umiejętności av Kralowie-.
28. Kolo sejmowe Wielkopolskie.
29. Obecni av KrakoAvic posłowie.- Sejmu k ra­

jowego i obu Izb R ad y  państAAra.
3 0 . W y d z ia ł k ra jo w y  królestw a G ałicyi i Lę>- 

do m ery i AATaz z W . k s . K rakoA vskiem .
rW 3 1. M a rsza łek  krajoAvy, av o to c ze n iu  P r e z y ­

den ta  m ia sta  i in n y ch  D o sto jn ik ó w 7.
3 2 . R a d a  m ia sta  KrakoAva.
3 3  Dwa- p lutony straży ogniow ćj ochotniczą)

Procelya szia ul. Szewską, Rynkiem około 
pałacu „pod Baranami11, nl, Gfpdzką, a AATe|żCio 
od strony Avschodnićji t. j. od strony kościoła 
Bernardyńskiego Aweszła dojMatedry AvaAvo]skiej.

jfcfGałość procesy i przedstaw iała Avspanialy i j e ­
dyny av  sw oim  rodzaju Awidok. B y ły  zA\Iaszqza 
ełiAvile tak maloAvnicze, mianOAvicic, g d y  szła  
ay  całości na R ynek  i rozAvinęla się przed  oczym a  
liczn ie zgrom adzonym  w id z w ;  k tórzy zapełniali 
chodniki oraz okna domÓAY, przystrojone dywa,- 
n a m i,lu lj znów , g d y  AYstepywala od strony w scho- 
dmćj na W a w e l, zakręcając się szerokim  lukiem , 
t a k - ż e  m ożna było  ujrzeć początek  pochodu i iegb  
koniec. P o  bokach sform ow ały bractAva kościelne  
szpalery i Avśrćd nich  prźęsuw ał się ten orszak, 
av którym  n ietylko z urzędu 1 ty tu łu , ale z serca  
i dńcha było to w szy stk o , co przoduje av  i> i'ge * ’h 
i zadaniach naszego narodu. A  w ie d z a  sługam i 
ołtarza i N ajdostojniejszym  P asterzem  krakow sku  
bezpośrednio postępoAvaI M arszalek  kraj. ay  stroju  
narOdoAYym, mając p o  prawćj ks. prałata S ta -  
ble\vśl?iego, reprezentującego K o lo  p o lsk ie  av Ber-', 
lin ie; a  po  lew ćj prezydtńjta Dra' W eigla . Z ie- 
miaństAYO Avystąpiło korporacyjnię£;AV ToAvarzy- 
stAvie R o ln iczem , p o d  przew-odnietwam hr. H eu- 
ryka W od zick iego  i ay  R adaćlr- powiatoAvych. 
W i cle kontuszÓAY uderzało ok aza łością , doborem  
bai-AA7, m ateryj i  klejnotÓAA. ProfesoroAvie A lm ae  
M atris av togbćh i b iretach , oraz z łotych  łańcu- 
eh.iifcli, a m ieszczaństw o k rakow skie przedstaAyiali 
czlonkoAvie oeohÓA\ z berłam i i To\Yarzystwo S trze­
leck ie  ay p ięknych  m undurach, a król jego  n iósł 
ZygmuntoAYskiego kura.

SłoAYami niepodobna Avyrazić majestatycznego! 
tej procesyi —  trzeba j a  było widzieć;, brąć av  nićj 
udział, aby zrozumieć jćj potężne Avrażenie tak 
na serce i ducha, jak  dla oka.

Jeżeli się  należy uznanie Avi‘fepręzydentow i 
B u czk o w sk iem u  za u łożenie program u, p . ZaAvi- 
loAvskiemu za  taktoAYiie i godne spełnianie obo- 
AviażkÓAv m istrza cerem on ii— Avraz z pom ocnikam i, 
straży obywatelskiej i ochotniczej za utrzym anie 
szpaleru  —  to  przedew szystk iem  i n a jb a rd lć j za­
sługa poAYodzenia pochodu przypada pubbezno-



.śói<, tak krakowskiej, jalc zamiejSbowej, która jak 
zawsze, zachowywała gif tak wzorowo, żc nigdzie 
nie było ścisku, ani zajść. Dowód to nietjjłko wy- 
ksztalcensz-ej publicziięłsci, ale i pow-ażuegpjj na­
stroju, jaki panował w caJem mieście.

W p^esbiteryum kościoła ®zekiwaji przedsta­
wiciele wojskowości i władz rządowy eh , zebrani 
bardzo licznie, a przybrani w7 uniformy galow7e. 
Tu weszli także przybyli z procesya najwybitniejsi 
dostojnicy i deputa<5ye, oraz reprezentkcye. I  znów 
nawa kościoła przedstawiła taki sam wspaniały 
widok, jak wczoraj. Solehne nabożeństwo dziek- 
rCżyniK‘ celebrował ks. biskup krakowski w licznej 
asyśoie, a chór p.od/.kioruiikiein p. Richlinga wy­
konał pieśni religijne.

Kazanie wypowiedział ks. Pelczar, Rektor 
1 niw. Jagiellońskiego, lvan Kap. krak., z nie­
opisanym wdziękiem oratorskim Wywoływało ono 
naprzemian wzruszenie i podnosiło, porywało, 
Krzepiło ducha. Podajemy je w całości:

P r a w ic a  tw o ja  P an ie  u w ie lb ion a  j e s t  
U' mocy, p r a i c ic a  T w oja  F o n ie  u d e r z y ła  
n ie p rz y ja c ie la .  A  w  w ie lk o ś c i  c h w a iy  Two-  
•)ćj z ło& y łeśĄ pvzev iw n ik i  T woje:  ' spu śc i łeś  
g n ie w  Twój, k tó r y  j e  p o ż a r ł  j a k o  słomę...  
R z e k ł  n ieprzyjaciel- .  B ędę  g o n i ł  i  p o j m a n i ; 
dobeclę miecza  i  p o b i je  je ręka m oja .  W ioną ł  
w i a t r  twój, i... /lOtonęli j a k o  ołów, w  w o ­
dach  g w a ł to w n y ch , . .  Ś c iągn ą łeś  rękę twoją  
i p o ż a r ł a  j e  z iem  ia... K t ó ż  podobien  Tobie  
m ię d z y  m ocarza ,m i P a n ie?  K to  p o d o b n y  
T o b ie ? tr ieJmożny wKufodcnSti , s t r a s z n y  
i chw alebny,  c z y n ią c y  dz iw y. . .  B y łe ś  w odzem  
10 m i ło s i e r d z iu  Twojem  lu d o w i ,  k tó r y  . o d ­
ku p i ł .  .Kxod. X V.

Tak śpiewał niegdyś lud izraelski wraz z wo­
dzom swoim Mojżeszom^ patrząc, na zatopiono 
w- morzu hufce Faraonowe. Podobny hymn i my 
dziś zanucić możemy', rozważając- sprawy Bożo 
w narodzie polskim, a szczególnie ów ezy-n, jaki 
prawica Pańska zdzialalayprzezeń pod W iedniem.

.Dziwnemi, zaiste, drogami prowadził Bóg na­
ród nasz. Zaraz w zaraniu jego dziejó, wytknął 
mu posłannictwo wielkie, by niósł pochodnio wlaiy 
katolickiej, wolno,śpi i eywilizaóyi na W scjiód. 
Ptphnnictw '0 to spełniał naród polski od pierwszej, 
dęby ■ jakoż potem i krwią ^woieh apostołów, 
mądrością swoich królów7, ofiarami swoich synów7 
pozyskał Chrystusowi 1’oinorzan, Jadźwlijgjów, 
Ulwo i Żmudź, pozakładał tamże liczne ogniska 
wiary7 i oświaty7, a tak utworzył nowre spoleczeń- 
stwoitoparte na prawie i wolności krzyża. R iedy 
zaś.półksiężyc,, godło fanatyzmu; ciemnoty i mc­
mii, wystąpił do walki z rzy7żem: narócł ten za­

słonił krzyż piersiami swmjcmi, na polach pod 
figi lica, Warną,' Chocimem i Wiedniem. Kiedy 
zakon toutoński począł ciemiężyć lud i psuć du

cha chrześciańskiego: naród ten starł jego pychę 
pod Płow-cami i ' *runwaldem. Kiedy Moskwa, 
przedstawicielka odszczepieństwa i despotyzmu 
wschoiłniego, pokusiła się na ostrzu miecza nieść 
Zachodowi praw7osławie w7raz z duchem bizantyń­
skim : stanął znowu ton sam naród przgciw niej 
murem, a równocześnie jednał Ruś ze Stolicą 
Apostolską i z Zachodem, nie szczędząc dla wlel- 
kieggBdzieła łTnii nawret krw7’ swoich synów.

Były wprawdzie czasy, że naród polski sprze­
niewierzał się swojćj misyi i srogie za to odbie­
rał chłosty: ale też nie brakło w jego dziejach 
Świetnych czynów, któremi Bęg wsławił imię 
jego. Jeden- z najświetniejszych, to wyprawa wie­
deńska, czyu jiłodny w owoce, bo 011 Ocali1 Wle-j 
deń ohrześciaństwo, złamał harde rog. Islamu 
i zapew7nil. cywilizacji Hffilufdhiój zwycięstwo nad 
barbarzyństwem wschodme-m, czyn tak wielki, żc 
jeszcze dziś, po 2 0 0  łatach, jego w7spomnienie 
pierś nasząjpśwlęt-ą radością, rozpiera, a z ust 
wydobywa hymn ku czci Tego, co trzyma losy 
narodów7 w swemi reku. Któż podobien Tobie 
imędst-fi ino^mpami Panie ? K to  podobny Tobie ? 
ipielmożny w świętości, śt-rassnij i ch imlehny, ęzy- 
iiiący tteiwnj.

O rzynieytyin powiem słowa dzisiaj, za łaską 
Bożą, za przyczyną Bogarodzicy-, za błogosławień- 
stw-em 'lhvqje.ni, jiąjdostojniejszy Arcypasterzu.

*
* • *  rłPośmiertna modlnwa Stanisł. Zólkiew-skięg^-, 

wyryta na jego grobie: ^ 0 t ' ą i i u r e  e x  o s s i l m s  m e i s '  
u l t o r ,  została wysłucha,na: z krwi i kości wielkiego, 
hetmani wyszedł mściciel klęski pod Ceeorąy 
a imic jego Jan Sobieski. Już w r. 1667 poraził 
Bu Tatarów-, pod Podhajcami; kiedy zaś w  r. 1672 
slaby król Michał zaw-ar.I z Mohamedem I 
sromotny- traktat buczacki, Jan Sobieski, nie do- 
ppśoil poniżenia narodu, lecz ponowiwszy wralkę, 
zadał Turkom wielką klęskę pod Chocimem; 
za co wdzięczny- naród koronę Postów7 i Jagiel­
lonów włoży7! na jfego. głow7ę. Turcy odparci na 
.chwilę od granic polskich, najechali Węgry i doT' 
tarli aż do Wiednia. Słaba załoga nie łyłab, 
wstrzymała takićj naw-ały, nieliczne wojska cesar­
skiej nie. mogły same spiegłye na odsiecz; jedyna 
zatem nadzieja była w7 pomocy7 oręża polskiego. 
Bez tego oręża, nieęji mówi, co chce podła za- 
wlsej półksiężyc byłby7 z pewmością strąci1 krzy7ż 
z wież|5 św7. Szczepana, Cala .Europa patrzyła 
z przerażeniem na zaciętą w7alkę dw-óch w-rogich 
,spblę*śwlatówr, co już przed 600 laty ścierały 
się pod murami Jerozolimy-, a lękając się prze­
grali ćj krzyża, wyciągała błagalne ręce do now7ego 
jySdfryda; fszli tćż doń na wyścigi posłow-ie od 
cesarza i papieża, wołaj®: „królu ratuj Wiedeń, 
ratuj chrześciaństwo“.
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Co uczyni -Tan III?  Czy może usłucha zdra­
dliwej rady Ludwika X IV  i zezwól, na pogrom 
domu Habsburgów? Niw— jako mądry polityk 
widfTzial onp że gd_y Kara Mustafa opanuje Wie­
deń, zwróci sie niecłfy-bnie pfj&ciw Potece, a zhol- 
dowawszy ją , popćhniaj nibyy/dńlgi Attyla, swe 
dzikie hordy na Południe i Zachóft, iżby Wedle 
slo\v Mobapieda I I ,  ołtarz św. Piotra w l\zy- 
mie przemienić w zlób dla konia padyszacha. 
Jako dobry chrześcianin nie mógł on zamknąć 
swych uszu naKlos Ojca -św., ni na jęki bracT, 
co mieli giitąć od krzywej szabli, lub iś&na stra­

szny jassyr.
Bez wahania tćż wybrał sra na woj™ z 34-ty- 

sięczuyiu zastepem zbrojnych, na Bożą raczej 
pomoc rachując. Kiedy wódz syryjski Nikanuor, 
szedł przeciw życiem zogromnćm wojskiem i wicia 
słomami,'' bohater izraelski Judasz ftMaoliabeusz 
wyciągnął przed bitwą ręce w niebo i tak sio 
modlił: „Ty, Pany^ k tóryś-posła ł anioła twego 

m t E zećhiasza , króla jiuMkiego, i pobiłeĘRSncoj- 
ska Sennacheriba sto ośmdsiegiąt i piąć tysięcy, 
i  terem panujący niebiosom, spuść a-hwta twego 
dobrego przód' nami!.. iżby się przelękli, l.tórśy  
zhli<4njeniem idąrprzeąm.iwietema ludowi, twemu* 
(H. Mach. XV , '3 l — 24). Po tćj modlitwie roz­
począł bitwę i położył trupem 30.000 wrogów 
wraz z ich wodzem Nikannortim. Tak tćż uczynił 
bohaterailirześciauski. On pierw przypitóbil szturm 
do nieba?,, błagając Pana zastępów, za pośrednic­
twem Tćj, którą naród hetmauką rycerstwa chrze­
ścijańskiego i Królową- swoją nazywa. Przed JSjj 
obrazem na Jg.snćjgórze i tu w Krakowie na 
Blasku przeklęczal długie godziny, poczt™ ufny 
w sukurs hufców niebieskich, postanowił uderzyć 
na dwakroć liczniejsze wdjfka tureckie, i uderzył. 
O dniu wielki dniu 1 2  września r. z ja­
kąż polliechą ducli nasz znękany zwraca sie ku 
tobie, i już-to z pobożnym królem słucha Mszy 
św. na KahlenbeTgu a pótćm przyjmuje Ciało 
Pańskie, już-to pochyla glowęl przed blogosla 
wfefistwcnj., jakie wysłannik papteśki Marek 
cl’Aviano dajńjcałemu wojsku, — już m  skrzy­
dlatą husaryą rzuca .się wśród okrzyków: „Bożą 
bło^&sław Polsce11 na zwarte, szyki Janczarów, 
które wTnet rozpryskuj i .się niby piana krwią 
swoją posdczą wody IhmajuJ poclcza^gdy reszta 
ucieka jak wićher. I któż ten dzień sprawił, jeżeli 
nie Bóg, Jłzyniący dziwyr?i‘Uznał to sam król, 
'gdy rzuciwjzygię na twarz przed ołtarzem w ko­
ściele Augusiyanów, zaintoąowal T e  3 e u m - ,  albo 
gdy do Papieża InuoĆćntego X I sial posła z ta 
waelcią: „ f f i B j t ł j ’  rid i, Deus neH...u albo gdy do 
królowej pisał: „Bóg.jią wieki błogosławiony dal 
zwycięstwo i clwBg narodowi, o jakićj wiel i 
uie słyszały11. Uzual to wówc-zas świat, Cały, to

też wszędzie wielbiono Boga, iż przez „nowego 
MacbabigHg? ocalił lud chrześcijański. I  my 
także, gdy po dyijśśfeu. latach rozważamy ona 
chlubną walkę, wołamy z uniesieniem: „ D e u s  
v i c i t u . P r c m ń c a  T w o j a  F i r n ie  m m ę lb io -n a je - s l-w m e ic .y .  
p r m i n ć t p  T w o j a  T b n i n  t a l e r z y  t a  n i e p r z y j a c i e l a .  
I  k t ó ż  p o d o b i e n  T o l ń ć i m ę d z y  m o c a r z a m i  P a n i e ?  
K t o  p o d o b n y  T o b i e ?

A.le nic dośW> zaśpiewać hymn uwielbienia 
dla Bfyga, hymn pochwały dla bohatera; trzeba 
nam nadto wysnńć z tej rocznicy naukę dla na­
rodu , a w tym celu rzucie okiem na, Ostatnie 
dwa wieki. Usiłowania -lana II Ej, by rozgromić 
do szczętu bisurmanów, a przynajmniej odebrać 
im Kamieniec, rozbiły się o niestałość sprzymie­
rzeńców i niechęć nawodnij? już bowiem wówczas 
troska o dobro publiczne ustąpiła miejsca, pn 
waeio i ambi&sjj możnych. Do tego przyszło, że 
wr pięć lat pb zwycięstwie pod 'Wiedniem na sej­
mie grodzieńskim jeden z posłów śmiał nazwać 
króla, nieprzyjacielem OjcŻyzny i wolności, co 
gorsza,, żć uknutą spisek, jeżeli nie na zdetroni­
zowanie Jana 111, tedy przynajmniej na usunie­
cie od korony jegomyfnow Przepełniony goryczą 
wwrzekl król: „O smutny koniec nas czeka. (Idzie' 
każdyena. wszystko odważyć się, może, gdzie ka­
żdego. dnia powstaje ołtarz przeciw ołtarzowi... 
tam już grzmi zemsta Boża ! (St u  e b i t  p o t f e r i t a s . . .  

nie Wyjdzie czterdzieści dni a nie będzie Nini\vy“. 
I zaprawdę, ledwie Jan 11U--sjistaj>il do grobu, 
aliści klęski jak potok spadły na PolskfąjMamże 
je opowiadać? cfwą wojnę domową,, eo poszła za 
elekcyą Augusta II, i ów'drugi najazd Szwedów, 
i ów zabójczy sejm z r. 1717’, który rozbroi: 
naród, i ow.o gospodarowanie wojsk obćyeh po 
kraju, i owe haniebne rządy''satrapów moskiew­
skich, którzy odważyli się. z pośród sejmu por­
wą:' biskupów i hetmana, by ich wysłać jako 
więźniów do Kaługi, i owe zgubne walki stron­
nictw, które zawiodły aż do Targowicy, i owe 
niecne knowana: sąsiadów, które się zakończyły 
rozbiorem Polski... Ach ta Polska, jesifcze tale 
sławna za Jana III, w sto Jat później przedstawiała 
opłakany obraz niemocy i rozprzężenia. 1 zewnątrz 
potężni wrogowie, wewnątrz niezgoda, tu i ówdzie 
sprzedajność i zdrada.

Nawet życie religijne i domowe, "ito?st-anowilo 
pierw silęt-narodri, uległo w części skażeniu. 
Z Zachodu wóskal ‘się walteryanizm i zepsucie 
obyczajów,!.zarażając przcdewszystkiein. warstwy 
wyżsże. Wnet też staia wiara ojców poszła u nieli 
w poniewierkę, jakby spłowiała szata,. natomiast 
rozmnożyły się loże. masońskie, te', rozsiew ni k i 
niedowiarstwa’, otoczone opieką samego króla Sta­
nisława Augusta ' samego prymasa B°doskiego,j 
rozwody zaś tak się Stały gęstemijpże już Be-
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neclykt X IV  musiał siać surowo upomnienie bi­
skupom polskim (1741 i 1743).

Śnaó .wreszcie przepełniła &i,ę miara grzechów 
narjpdu, bo go sprawiedliwości Boża oddala w moc 
on przyjaciół. Zaczai sięitedy dlań długi czyści|§| 
pełen boleści, p.oniżeu, zawoduw, walk i ofiar. 
k:ed\ przechodzę myślą dzieje; ostatnich stu lat, 
w idze nieprzejrzany szereg- wygnańców nęj lżonych 

yv lody sybirskie lul) w daleką obczyznę, i po­
palone. wsie i miasta i poburzone kościoły i ster­
cz ice szubienice i otwarte mogiły i szerokie mo- 
•tfee łez i krwi. Myszo ̂ Szczęk oręża .na pobojowi­
skach, skrzypienii drze.i więziennych, brzęk kaj­
dan, jęki mordowanych, plącz opuszczonych ma­
tek, żon i sierót. Kiedy zastanawiam się nad 
tćiu, dlaczego Bógfflpuśeił na nas tylu udręczeń, 
przychodzą mi na pamięć słowa, jakie wiekopo­
mnej cl i wały Pius I \  wyrzekł r. 1866 w Kole­
gium pc.i-kiom: „Naród wasz musiał wiele zawi­
nić, skoro go Bóg tak ciężko ehloszczc, ale musi 
on być także Panu Bogu miłym j)ć bo kogo Bóg- 
kocha , tógó ^doświadcza.**. Tak:,. grzechy7 wielkie 
narodu zasłużyły na surową karę, ale z drugiśj 
stron7, chciał Bóg .dobry, ustrzedz go od utraty7 
wiary i cnot., dlatego dal go niejako do kwa­
rantanny ostrej, gwoli poprawie i uzdrowienia. 
Zrazu nie chciał togo naród ■zrozmme.o, toż zży­
mał s ię  na samego Boga. i bez Jega pomocy ku 
M się wydźwigną-ć z niedoli, prólnijąa to sjuśków, 
1,1 tajny -h towarzystw, to Sojuszu z zaehodnią 
•■ewoliu-yą; lecz wszystko zawiodło. Nawet wielkie 
olian i bohaterskie azyiy nie pomogły. Trzeba 
b y ło  tedy ożywić w solnie,świarę i w Imię Boże 
jąć się pracy, by z rozsypiuiygh/.jgruzów7 zbudo­
wać gmach nowy, — i czasy dzisiejsze.

Bracia Rodacy, nic przesada krą'sotnow'eza, 
tern mniej chęć schlebi mia narodowi , 1 ale wdzię­
czność ku Bogu i miłość uprawdy każe tai wy­
znać, żeśmy się trochę poprawili. Nie ma u nas 
tej fanatycznej nienawiści przeciw7 Bogu.'i kości o-. 

;Jo\vi, jjii tego jask raw eg o  .rozdziału na wierzących 
i niewierzących, ni tej zgnilizny moralnej i spo­
łecznej, której podśeiólką materyaliziu, wykwitem 
nihilizm, jeżeli zaś tu i ówdzie znajdują się zlo dąz 
iiOści, niosą tak silnemi, jak gdzieindziej. Religia 
katolicka ma u nafe. wiycćj poszanowania niż na 
"'y rodnym zachodzie, gdzie .idee rewolucyjni' psują, 
społeczeństwo aż do.szpiku; a choć nie wszyscy 
są jak należy przejęci jej duchem, wszyscy jednak 
'-żują to doluze, żo-oua, jest konieczna podwaliną 
''pole«zeńst\va i główną dźwignią narodu.

Jest jiyszi-ze na ziemi polskiej bogaty zasób 
cnót, któromi,Szczególnie jaśnieją niewiasty7; jest 
'.yełę rodzinne . cześć dla domowegoQgniska; 
jest ..ołiarnose dla sp raw y  pubhrznćj, a o miłości 
Ojczyzny juz ni- wspominam, bo jfcstżc prawy

.2-..

Polak, któryby7 nie powtórzyl^lńw Proroka: 
„Jeśli nie zapomnę Jm tęa le iu , —  Oiebipi Ojczyzno 
droga  —  niech zapomniana będzie prawica, moja, 
niechą, fflpyschnie jęz-yk mój do podniebienia 
meijo“ ■ (Ps. 136, 5).-.

Na polu spolecznem jest lepiej, niż przećl,ątu ljtty 
1  hicltow.i cńetwo krząta się pilnie około 
skiój, podtrzymując zarazeui- ducha narodowego. 
Możne rody,niektóreprzyna jmniej Starają sionapra- 
wić winy swoich ]n'zodków, i mniej folgują zbyt­
kom. Stan średni pełni ochoczo, wraz ze, szlachtą, 
służbę narodową; zdrajców zaś jurgeltuikow, na 
jakich ze zgrozą patrzył wiek przeszły, nic ma 
dziś ani siadu, 1 to wszy Stek naród rzuciłby klątwę 
nameh. Lud wreszcie w .ej ski, stały7 zawsze w wie­
rze, dźwiga siepacz powolipz ciemnoty i nędzy, 
poczyna poznawać wspólną Matkę i wraz j p  star­
szą bracią, chwyta się ojczystego pługa. Nie brak 
wprawdzie i .stron ciemny eh, że wymienię tylko 
waśń Kasiuów i..biedę emuz większą, ale jest 
też chęć zaradzenia zlemn.

W  życiu pubheznein więcej wKlu!eLtrzeź\vości, 
powagi i zrozumienia istotnego dobra narodu, 
tak, ęe nawet wrogowie nie mogą nam odmówicy 
uznania i lękać się ntis zaczynają. Już nie wy­
glądamy .ratunku jod tej lub owej ręwOlueyi, ani 
liczymy7 na tego lub owego człowieka, ale tylko 
na Pana Boga, i na pracę wltispą. ^ś^odzić też 
spostrzegamy gorliwych robotników, f.ęo ięugS 
Brosz i rękę oddają na usługi powr.zcohnŚgoj ilobrą. 
.Test u nas poczet mężów7 asno i dobrze myślą­
cych; kieruje on bacznie sprawami piiblicznenii, 
zmiei-zując do podniesienia kraju i do wzmocnienia 
monarchii, w7 której, dzięk, szlachetnemu Monar­
sze, używamy swobody. XTfhjni\l,f ze pózoStana 
Oni wiernymi zasadom katolickim i życzliwymi 
dla warstw wszystkich. Gdzieindzićj <-ale społe­
czeństwo polskie Stoi na Straży wiary, języka 
i zie.mi, odpierają'- mężnie, acz z trudem wielkim, 
tu protestantyzm i 7g<srmaniza<*yę, tam prawosła­
wie i panslawlzni, a równocześnie blroinac sic 
przeciw7 napływowi zgubn ech doktryn. Kadto pa­
sterze i kapłani-WYajiluioy z jodnój, włościanie 
podlascy z drugićj ^troiij-; dają nam zapalającą 
serce zachętę, by dla -wiary i wolności Iś.iimieuia 
ponowie chętnie kajdany, wygnanie i śmiiifo; 
światu zaś zdumionemu są dowodem, że naród 
polsk: spotężnial na duchu, jjSkorO - wy.dajc w 
znawców- i ltiecz&ninkow.

Słowem, ]iodniósl się widocznie moralny po­
ziom narodu. 4 jakże-Blię nie wielbić za to Panie, 
Bozi nasz, jak nie całować Twej prawicy,, która 
na to nas ehlpSzeze, by7 nas uleczyć, jfgjy Boże 
snrawiedliwy i miłosierny, zasmucasz wprawulzie, 
ale i pocieszasz, poniżasz ale i wywyższasz, ka­
rzesz, ale t$ż ])rz('baeząsz i do ojcowskiego serca
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pociągasz. ;jMy Stęż' z wdzięcznością przyjmujemy 
Twe dobrodziejstwa, z pokorą i w dueliu po­
kuty Twe chłosty. My clżis odnawiamy to przy­
mierzy jakie zawarli z Tobą ojcowie nasi i od­
tąd tylko według Twej woli chcemy urządzić na- 
sżć życie wewnętrzne, domow^y-śpołeczne i pu­
bliczne.

Lecz cóż przedewszystkiem czynili Jan .111 
przed wyprawą błagał gorąco o pomoc niebios, 
i wszyśt-ek naród z nim; jakoż nie' było to ezemś 
przypadkowem, że podczas gd; -wrzała bitwa 
pod Wiedniem, biskup Małachowski obchodził 
z królową i ludem ulice Krakowa w uroczystej 
prdćęiłyi, niosjjftjmrjśw. Sakrament i że wówczas 
na rozkaz papieża oalc chrześcijaństwo modliło 
się o zwycięstwo. I  nam też trzeba wszystko za­
czynać od Boga, a rvtym celu utrzymywać w sercu 
narodu żywy ogień' wiary katolickiej" któryby 
swem światłem i ciepłem przeniknął w S«tkie 
jego warstwy, wszystkie objawy życia. Olsobhwie 
zaś czuwać należy, abjy wychowanie /feik domowe 
jak szkolne, oparło się na, .silnych podstawach 
katolickich, gdyż młodzież uicutw:erdzona w wie­
rze i pozbawiona moralnego statku łatwo ulega 
złym prądom czy materyalizmu i pozytywizmu, 
czy nawet socyałusmu. Smutne .tń^zjawisko już 
się daje Spostrzjegać, baczności zatem ojoowle ro­
dzin i kierownic} wychowania, baczność wodzo­
wie narodu i'"sternicy opinii, by pod hasłem po­
stępu nie wkradło się niedowiarstwo i rozl lad 
moralny, inaczej uidtylko C-ofniemr Księ yys.toóz, 
ale możemy popaść w nową i gorszą jaszcze nie­
moc, a wt-enczite biada nam 1

Jan III zdobyte chorągwie tureckie posłał 
z liołdaim do Ezymu; jedna z nich wiśia-la wiek 
przeszło w domku loretańskim, na znak, ża-Pol 
ska jest królestwem Bogarcxl ..ćyjpMaryi i f ^ ć j  
opiec®] zawdzięcza najświetniejsze swe; chwile; — 
druga wisi dotąd w bazylice lateraneiiskićj, przy­
pominając narodowi dobrodziejstwa, jakie za pti.- 
śrcclnictWem Stolicy Apost. odebrał od Bogav 
Stolicń, ta była nam przez dziewięć' wieków mi 
Strzy" 'i opiekunką, matką i jesti nią dotąd; 
dość wspomnieć niejjmiertełnej pamięci S£v’q<Ino 
czynyę Piusa TX dla Polsku N ieśt«S  nic mamy 
dziś zwycięsKich trofeów7, by je wjSSCić do Rzy­
mu, ale za tty-szły* tam i niech idą ciągle serca 
nasze; za to naród wszystek postanowił jednemu 
z największych papieży i najszlachetniejśiyc-h 
swoich opiekunów7 postawić pomnik na A\ awelu, 
iżby tenże, tak jak owa chorągiew7 w Latcranie, 
był pamiątką nowych dobrodziejstw7 i godłem wie­
cznego między narodem polskim i Stolicą świętą 
przymierza.

Jan I I I ,  WTOf:iwj|zy z wyprawy wiedeńskiśj; 
zawiesił dwa bmicżuk' tureckie p r/y  grobie -Ir.

Jana KaAitegó; patrona akademr krakowskićj,* 
chcą® przez to wyrazie cześć i w dzięczność tćj 
przesławnej matce oświaty polskiej, która i jemu, 
jeszcze młodzieniaszkowi, była mistrzynią. Tom 
Sam em  -wskazał on narodowi jako jedno z głó­
wnych zadań pielęgnowanie oś wiaty popiekę nad 
jćj ogniskami uprawę nauk, Iryśrtn do^hignęli 
te narody,--^0 iuiś\w7yprzSdzily, i do wawrzynów 
orćżtiyck dodali sławę z prac umysłowych i z ar­
cydzieł gztuK.. W prawdzie w ostatnich Stn latach 
w-zbogacn sie znacznie nasz skarbiec- duchowy; 
przybyły .miauocleie trzy wielkie ogniska świat*., 
i Jamp"*Tozrzi t̂>jayeh po kraju przybyło niemało, 
słynnych wieszczów, uczonych i mistrzów; lecz 
jeszcze nie dosyć. Nuże'tedy stróżowie światła 
duchowego prz.ydawaj.tsie coraz więcćj lamp, i> świe­
tle rjTisne-m i zbawTczem ,jifooby odkrywało zienłie 
a nie zaciemniało nieba, iżby każdjffiwioska miała 
taka lampę. Nuże górmoy., narodu spuszczajcie 
się ochoczo w Hlębiny wiedzy i wydobywajcie 
ztamtąd to kruszec nauki, t-o.soł mądrości, pód- 
eza^jgdy inni niech przysparzają chleba powsze- 
(I n: t -g c .

Jan 1 1 1  nie mógł dokończyć wielłdSIgo dzieła 
z pow7odu niSżf-ody i zawiści swoich; podobnie 
i nasze usiłow-ania, olruy, nawet świetne czyny 
nie na wiele się przydadzą; ' jeżeli nam braknie 
jedności. Niestety, brakuje nam jćj jeszcze, bo 
niezgoda w żarła się jak Sep w pierś narodu. To, 
też’ jako Chrj^usy Ban prosił Ojęne niebieskiego 
za uczniami Ifcjty IŚB&  'JC & n o“, tak i nam o to 
szc^^jilnic modlić się i starać należ;, byśmy byli 
/jednoczeni.

Oheomyż zaś jedności, bądźmy jako robotnicy 
przv tćj samej budowie; a więc, spełniajmy każde 
swój obowiązek i przyczyniajmy'się wTedle. sił do 
ogólnego dobra, dalećy ocł lenistwa i sobkostwa, 
apgiitowl do otiar, nietylko z trudu i giiósza, ale 
także I z tego, co poświęcić najtrudniej, z milo- 
śći własnej.

Bądźmy jako żołnierzy jednego hufca, a więc 
miejmy jeden sztandai i jedno ha,“Jo, tćm zaś: 
„Chw-a.ła Boża, pożytek Ojczyzny11. Wolni od 
dumy, stójmy w szeregach, nie wyrywając sic 
po buławo, i dudnijmy Ochotnie naszych wo­
dzów; wodzami zaś nieci i będą, najlepsi w naro­
dzie, to jest ei, eo przodują rozumem, cnotą, 
pracą i zasługą, zkndkolwiek oni wyszli. -Silni 
karnością , zbrojni w pomoc Boża i odwagę.wła­
sną, wydajmy wojnę na zabój już nie bisnrma- 
noin, akow-adom narodowym, by zniszczyć, co 
w nas .jśfr złego, poprawić, co jest niedoskona­
łego, utrzymać, co jest dobrego.

Bądźmy jakoeozh inko wio jednej rodziny; a więc 
niecli nas nie-dzielą ni kopcę graniczne, ni uprze­
dzenia kastowa; ni walki Stronnictw; ale owszem



zbliżajmy sit do siebie, znośmy się wzajem, wspie­
rajmy sie wzajeirty dążąc do dobrych celów do 
brymi środkami', a strzegąc sie, drażliwo,1śoiy za­
wiści i nieufności.

Jeżeli takimi będziemy, natenczas błogo ci 
narodzie póiskł! .Choroby dawne już nie wrócą, 
przemoc wrogów odbije się o twą pier&, jak 
strzały*p puklerz, zle prądy wieku przelecą po 
nad Tobą, lak chmury nad ś/czy tanu gór. Wierny 
woli Bożej i Bożą otoezon opieką, będziesz spel 
nial dalej swe posłannictwo i poniesiesz ku Wscho­
dowi wiarę katolicką, wolność i cywilizaeyę.

Do ciebie zwracani sie teraz, Królowo ' Matko 
nasza Maryo! Tyś od dziewięciu wieków objęła 
nad narodem pólskim mnośCiiwę’- rządy, iwftpieka 
%  oja, nieraz iście cudowna, okryła jgfj jakby 
płaszczem i ratowała w juejeduej potrzebie. 
Wszakże T^śitto V\ ladyslawowi Łokietkowi już 
rozpaczającemu, dodała- otuciiy, iz wreszcie odzier 
żył tron pojski i zjednoczył rozdartesttcia-lo na­
rodu. Tyś obroną Jasnejgóry podniosła na duchu 
znękanego -srodze Jana Kazimierza i pomogłaś 
mu wypędzić nujezdcńw. Tyś wizerunkiem swoim, 
co n&sił napis: ' „ I n  h a o  i m e n j i m  v i n c e ;s J o a n u e K ,  
ożywiła męztwo Jana JJI i jego ryć&stwa. Tyś 
narodowi oafetuu wypralytila ciągłe mBdgPbJaski, 
błogosławieństwa i pociechy. Za to wdzięczny na- 
Ańd ukoronował Gic uroczyście na'swbją Królowo 
nujprż&d na Jasnejgórze, potem na tylu innych 
*tolioadi. Oto przed kilku dniami zbiegli się znowu 
poddani Twoi z różnych sśjon Twej ziemi, by 
('i ofiarować nową koroną, i cenniejszą nad wszel­
kie złoto miłość surc swoich O królowo nasza, 
cheiejże i nadal nad nami panowie! O Matko 
nasza,, nie wypusżczajże nas*-zę' swój łaskawej 
pieczy. Stań dzisia przed tronem Bożym, ma jąć 
za Cobą miliom- dusz, które ziemia pohka oddała 
Niebu i przez sgree Twe niaeierzyńskisę ,>rzez za 
sługi naszych Świętych, przez krew naszyeh 
Męczenników, błagaj o zmiłowanie Pańskiej b\ 
naród połski uleezou z diorób i uświęcon pokutą, 
spełniał u.ulał -u pokoju i swobodzie posłannictwo 
swoje ku chwale Boga w TTó)< v świętej jedynego. 
Amen.

Po kazaniu odprawiało się w dalsze,fi ciągu 
nabożeństwo; po jego zakończeniu odszedł ksiądz 
biskup proo&syonalnie przez główna nawę od oł­
tarza, a za nim rozeszli się wszyscy uczestnicy. 
Było to zaiste nabożeństwo tryumfalne.

Między godziną 1  a 2 w południe dnia 1 2  
września komitet obywateli krakowskich, orga­
nizujący uroczystości ludowe, urządził w ogro­
dzie p. Tyłki przy-ulicy Zwierzynieckiej skromną

u&żtą pożegnalną dla wszystkich, przybyłych 
z rozmaitych okolic naszego kraju delegatń.włT 
włościan. Xa uczcie tej, poczciwi goście Rusini 
jeszcze bardzłćj zbliżył się i pokochali z dziar­
skimi Krakowianami naszymi, manifestując tu 
uczucia w sposób ^Szczerością swą prawdziwie 
rozrzewniający Uściskom i w. ujemnym przyja­
cielskim wywnętrzeniom tych surc wieśniaczych', 

-Juknaeycli prostotą i zacnością iście słowiańską, 
nie było końca. Xk| pożegnalne przemówienia 
włościan krakowskich, jirzeustawieie-ledLziem na­
szych ruskich odpowiadali <ix a b n i p t o  mowami, 
plynąoend wprost z duszy. Mów takich impiiggjj 
wizowanych było kilkanaście, a we. wszystkich 
przemawiający .Rusini mówili o gorącem pra­
gnieniu pozo,stanu na zawsze w jednoSpi i mi­
łości z braćmi Kolakami, wzajemnie ich miłują­
cymi, zadając tum samem ldain tym wjs-zyjlkini 

rgłosom, które nie miiość *łh'G2 nieuzasadnione, i 
pchające na bezdroża skargi i żale, niby w imie­
niu Rusi przeciw Połakom, wciąż szerzą. Nie 
mogłoby nic być pożądańszein nad to, aby ei 
fałszywi trybuni ludu ruskiego widzieli usposo 
!k)ienió..jeg$s zamanifestowane -w Krakowie, przez 
tych, kturzyśsą krwią z krwi i kością z kości 
tegoż ludu!

Aa pożegnanie delegatów wypowiedział mowę 
Jan Czesakj włościanin ze Szezurowy mowa ta 
brzmi, juk następuje:

„Niech będzie poehwaldńy -Jezus Ghryśtńę 
Szanowni bracia , rodacy! Zgromadziliśmy się 
do Krakowa na 'wielką uroczystość)® jakiej juz 
wiooie, i niektórzy z \va$j?g’a;wędzili i zalecali mi- 
jłośń; zgodę i jednośg Bo toAuęknm, ładniej ale 
to nie sztuka mówić, ale dokazać czyueln; mam 
honor powicdziei' o Krakowie, że dowiódł czy­
nem, a my, cośmy tu są, odwdzięczmy się mu 
za to, dokażmy i my tego, kto z nas jest w sta­
nie. Nie sztuka, powiedzieć, ale sztuka zrobić. 
Jeden z panów Rusinów, może z prędkości wy­
raził się słowem na odkrycie pomnika, pamiątki 
ludowej, że nie j&st na, niej napis ludu polskiego 
i ruskiego, toby tal- znaczyło, jak źodv wy- bro­
na jeszcze nie byli braćmi rodzomnn, albo żeby 
jeszcze nam 0(.,.ś nie dowierzali. Pod tym wyra­
zem: lud ]),,!.ski, ja rozuniŁm dawny lud polsl i 
od morza do morza. ja ,  jaku Mazur, tobvin 
się mógł upominać o wyraz na tablicy i „Ma­
zurów11, a przecież to byłoby zlnHeCznein, bo 
przez ten wyraz rozumiem i Mazura i Rusiiai 
czerwonej i białej PŁctsi i Szlązaka, Pomorzana 
z Poznania, z Wifilkićj Pblski, z okręgu' Krako­
wa, Kaszubów i Inflantów, to jest wszySikie 
prowincyc,' więc ja uważam napis za. s,,rawiedli- 
wy, e.zv .jest słusznie tSorzeczcic. Teraz wspomnę 
krótko jeszcze 0 Krakowie, w,, to jest ten Kisi-
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kmv? Ja tak rozumie >;ą;żc Kraków7 to jest prze 
wodnik, któremu Bóg błogosławi, że przoduj; 
j< dnośeią, zgodą i miłością i tej dowodzi czynem 
niorałnie i materyfilnie. Najprzód niiości w sobie 
wySkBa w ładzę , która naSj prowadzi do Bogn, 
a następnie wszelką władzę bezpieczeństwa osob, 
i mienia, pod której opieką mogą żyć obywatele 
najspokojniej ; dalej mieści w '.sobie tylu ludzi 
światłych, którzy nam wszystkim przyświecają 
i właśnie mają prawo przodować nam oświatą^ 
bo: im i Bóg błogosławi, bo widać naocznie, że 
codziennie coś nowego w Krakowie wyrasta, 
dźwiga się i me wiedzieć zkąd lak. Jak grzyby 
z ziemi. Kochani bracia! starajmy się i my o to,J 
niech też i nasze wioski powstają '•żjtegp letaiigu; 
zacznijmy od Boga, a Bóg nam będzie blogo- 
r-ławil. Jak pracować, żeby to było ,doi>rze, trze­
bnicy miykk bardzo szeroko rozwodzie. Cóż zaś. 
dokaże włościanin, który.'sprzedał swoią ojco­
wiznę, czyli cały swój warsztat, a jak to mu 
potóin milo, że liftę jego miejscu zasiadł może 
ppganin może>-sąsiadowi dalćj , jeżeli zamiast 
szlachcica siedzi w powozię,-obcokrajowiec, a je 
szcze może iimej wiary, oddajftś-j? ukłon jako mo 
ctliejszeniu, okiem na, ciebie nie zwrpjii, a da­
wniej , jak byt katolik, Jprzecię. to jakoś było; 
więcjjjowledzoie, czy to jest słusznie? Koniuś 
zdaje się, że jest mądry i chciałby więećj przo­
dować, jak jęgo przewodnicy; żeby tak byte, 
tobj7 Cdebie BÓglw tym stanie nie trzymał,..był­
byś bracie ministrem, a może i królem, ale tru­
dno, zgadzaj się z tem, co Bńg-łprzcznaezyl; 
ty mądrośo.i Boskiój.nie poprawiaj; których Bóg 
Ijowo-lal do rządzenia, czy to /  wól najjaśniej­
szego pana, czy los ich przeznaczył,,, niech o ii 
rządzą i kierują nami, a jeżeliby zdawali nami 
się prz\ kryiui, tó ich Pan Bóg potrafi przerobić, 
a |ujęęlzćj jak kto .inny. A zatem, jeżeli Bóg pSy; 
wolał Kraków do przewodnictwa, prośmy Bogii 
źii nimjsjżyczmy mu wszystkiego dobrego. Nieeh 
mu Bóg błogosławi i starajmy się jemu nuwza- 
jeni^odwdzięCzyić-', a, przedewszystkiem panowie 
Rusini zaproście Krakowian do Lwowa; a teraz 
wszystkim panom, Całemu miastu dziękujemy 
^taropólskiiii zwyczajem |#Bóg. zapiać. “

O.godzinie 4 popołudniu rozpfoezal się obrząd 
odsłonięcia i poświęcenia pamiątkowej płasko­
rzeźby bron/owej Piusa WeloilskiegO na kościele 
Najświętszej P. Maryi.

Na godzinę, przedtem niezliczone tłumy ludzi 
zaległy wspaniały rynek krakowski w takich ma­
sach olbrzymieli, .że dzięki tylko nadzwyczajnym 
wysiłkom dzielnćj nasz/j straży honorowój, zdo­

łano zachować kawał wolnego miejsęL pomiędzy 
trybunami a estradą, przeznaczoną dla bliższych 
uczestników obrzędu, tudzież utrzymać dość wy­
godny*- szpaler komuuikaeyjny. We wszystkich 
oknach tćj ])ołaci rynku piętrzyły sio i miJy twa­
rze ciekawych, w oknach strychów' nawet widać 
je nylo, a odważniejsi w.dzow.ie rozsiedl się aż 
na dachach. Wielką trybunę, zbudowaną naprze­
ciw kościoła, a mogącą ponńeśei&i parę tysięcy 
OSĆb, zajęta jednolita, masa publicznością, która 
iińeąóiia się również w ogromnej liczbie i ua dal­
szych planach, bo na terasach gmachu Sukiennie. 
Na $st#ftdzie zasiedli członkowie Rady miejskiej, 
a. między nimi X. biskup Krasiński. To nad 
zwyozajnmOżyw7ien.ie, a raczej przeludnienie rynku, 
przy powiewających na dachach : na wysokien 
maszt.aeii różnobarwnych dagach, przy wieńbach, 
zieloności' i jaskrawych draperyach, zdobiących 
trybunę i estradę, stanowiło dziwnie w7spauia! y 
i uroczy widok Oczy jednak tej przynajmniej 
dw udziesto-tysięcznćj publiczności małtwsię zwra­
cało wokoło, bo wszystkie, jak gdyby7 magnety­
czną ciągnione- siłą, utkwione były7 stale wr jeden 
puisjfiajw białko orla na tle ezerwonem^u z Ja-B 
niną, .herbem Sobieskich pośrodku, umieszczo­
nego na draperyi .osłaniającej płaskorzeźbą i po­
ły, sknjąuogo tak piękni.-, tak dla polskich uczuć 
wabnie isrebrzystcm: pićay swemi!.. .

Oczekiwano jakiś czas na przybycie .\ B :- 
skupyt. krakowskiego, który miał ])Cświęcić wspa­
niałą pamiątkową tablicę. Pomiędzy 4-tą a 5-tą 
przybył Ji Biskup, a skoro tvlko zajął wraz 
z otaczającym go klerem przeznaczone dla. siebie 
miejsce na estradzie jiobrząd się rozpOCząl.

Naprzód lumeszozóLiy na estradzie, tuż przy 
Banku kościoła mjbrz; nn chór śpiewaków kra­
kowskiego Towarzystwa muzycznego, wzmocniony 
wielu gtosam przybyłych z .rozmaitych stron ich 
kolegów, pod kierunkiem pana Nit-dzielskięgo, 
z akompaniamentem orkiestry miej su u; j, wykonał 
psalm .Kochanowskiego., zastosowany do muzyki 
Haleyogo. Prodnkeya ta uzy7skala powszechny7 
oklask znawców,

"Wszedł następnie na m ow ińeę, urządzoną tuż 
pod  pamiątkowm rzeźbą ^ .p rezy d en t uńasta D r .

Niestrudzony tylu już przemówieniain' 
j orator,T tynl razem mówił z wdaściwą sobie po­
toczysta swadą w7 następu, sposób :

„Witajcie nam 'serdecznie najmilsi zdaleka i 
zbliska przybyli dostojni, zacni goście!

ylDwieście lat temu o tym samymi ni-mial cza­
sie , kiedy walka o odsi.eez Wiednia na ealej 
linii bojowej liajgoręećj wrzała, nieśmiertelnej pa- 

] mięci król •łan 1 1 1  wydawał ostatni-- rozkazy 
najtęższym i najdoświadozeńszym armii polskiej



dowódzeom, do ostatecznego uderzenia na hordy 
tureckie, z głównem wytężeniem ataku ua na­
miot i stanowisko Wielkiego Wezyra turccldiBo, 
mniemającego się niezwyciężonym. A niiif słońce- 
zaszło, w dzikim popłochu piefeelmeli zwycię­
żeni Muzułmanie ciskając bjroń, porzucając na­
mioty i zapasy wojenne, aby, komu się uda, ra 
tow-aćjnagie życie ; bogaty namiot Wielkiego We­
zyra z Aysęćłkie.mi kes$townos»ianii i skarbami, 
co wlecćj, chorągiew7 Mahometa proroka wpadła 
w ręce Żwycięzcy-Króla, który w dniu tym zdo­
był ojjeż-owl polskiemu nioslyohauą sławę i razem 
z odsieczą Wiednia ocali i Chrześciaństwo!

Dziś dwieście lat potóin, święci cola Polska 
niezatartą pamięć tego świetnego zwycięztwa, jako 
ufóczyfĘość narodową : mS tutaj w swmbodnych 
kraju dzielnieaeli w całej pełni putryotyezuego 
uniesienia i zapału w7 każdej mieścinie i zakątku 
krąju; rfgzta krepowanej braci naszej po za kor­
donem i W ielkopol$ce, jakoż i tułacze pO całej 
niemal kuli ziemskiej rozsypani, łącząr.się z nami, 
jako jedni duchem i Sercem^- jedni w miłości 
1 łjc-yzny.

To też, kiedę znękani lub przygnębieni, z wąt­
pień i niejako czasami upadamy na silach lub 
duchu, dziś cały naród z podnieśipnóm uczuciem 
święci najpamiętniejszy w dziejach ostatnich lht 
dwustu dzień wiekopomnej sławy oręża polskiego, 
jakiej po dniu 12 Września 1683 roku już wię­
cej ni., zaznał.

►świetniej i wztnośłfij zaznacza się zaś uro­
czystość ta narodowa u nas w Krakowie, w tym 
starym •'grodzi' 1 pamiątek" świętej nam wszystkim 
przeszłości, któremu to grodowi góruje na Wa­
welu stary zaimk królewski, a w jego grobach 
pęd katedrą spoczy w tją zwłoki nieśmiertelnego 
króla, .yłarkofhg jego oknliśm r wieńcami, gorą 
eemi usty dot, kuliśmy marmurowegic głazu, ca­
łując grobowiec króla i złożoną na nim koronę, 
a rosząc gorącem i Izami wieńce świeżego kwiatu 
1 zieleni na tym to grobowcu, ł reprezentanci 
wszystkich stanów i warstw, co wleńc yh/grobó- 
wieo nieśmiertelnego króla i dotykali ciepłą dło­
nią rozgrzewając go się pod nią głazu™ wynoszą 
z tej uroczystości wrażenia na wieki, jak wic- 
unista jest sława nicśmiertehicgp^krńhi.

Już nad kolebką/jego szczęśliwa zawisła gwia­
zda, zwiastująca świetną mu przyszłość, i ów 
Aó], co pr/opoki na dwoje przy złożeniu na nim 
noworodka najszlachetniejszych rod/ieów, z czego 
zapowiadano ijei: zabobonu wielki rozgłos imie­
nia tego rodu i przc])ow'icdnia Dąbrowskiego 
profesora, który uprzejmemu uczniowi Sobioskie- 
nm przepowiedział, że nie chciałby zamrużyć ócz 
swoich do' siiu wiecznego, nim nie mrzy olśnione 

Ekroni<SS^,t)ieskiegó dyademem królewskim, i owo

zwycięztwa jego hetmańskie, które zaznaczyłjrgo 
jako mściciela Cecory, zwycięzcę pod Lwowem, 
Podhajcanó, Chocimem i na tylu innych świe­
tnych dla oręża polskiego pobojowiskach, i ta 
gołębica biała a czarnodzióba, co spiiścila się na 
dach budynku elekcyjnego, i nńmofspędzania jej 
nie odlatiwala, aż o godz. 4 z południa, kiedy 
wybór Jana Sobieskiego na kióla elekcyjnego 
obwmlany został jednomyślnie: wszystko to świad­
czyło*) szczęśliwćjigw.ieździe Jana Sobieskiego, 
którą nui wola Boża wytknęła drogę do t.ronu, 
iżby się stal pogręintcą hord tureckich, mordem 
i pożpgą znaczących swój jyófchód pod Wiedeń 
i zbawcą tego miasta, Ocalającym przez oręż 
polski Chrześeiaństwo!

A pErwszą myślą króla po tak świetnem 
zwycięztwle jest: podziękować Bogu Nąjwyżśłje- 
nni za to,' iż pobłogosławił orężowi polskiemu i 
przesłać Ojcu Świętemu chorągiew1 Proroka zdo­
bytą' tak walecznie przez lnifoe polskie i ruski" 
na dzikich wyznawcach [Koranu. Puczem groma­
dzi troskliwie rycerzy polskich i powierzone mu 
wyraka dla szybkiego opuszczenia okolicy Wie­
dnia, gdzlęlrozklad, poległych ciul wojowników 
i koni zatruwał powietrze, uprowadzając jako 
troskliwy wódz i ojciec powierzone mu przez 
Rzeczpospolitą wojska z pod grożącego kim 'nie­
bezpieczeństwa chorób obozowych; — zdobywa- 
jąc’ w powrocie na Węgry po wtórem uderzeniu 
na Parkany orężowi polskiemu nowa i niezatartą 
sławę.

P trzym uje sie aż p° nasze człjsy podanie 
z owej pam iętnój i rozstrzygającej chw ili w dniu  
12 W rześnia 1683 ro k u , kiedy bój najzaciętszy  
wrzał na w szystk ich  p u n k ta ch , a szczek broni, 
okrzyki wojenne i jęk konających napełn iały  p o ­
w ietrze, ze znowu biała go łęb ica  po  nad głow ą  
króla idącego  na odsiecz na czole sw oich , splo  
szona Strzałami nieprzyjaciół, sw ob odn ym  lotem  
w śród Szelestu skrzydeł husarzy po lsk ich  chro­
niła się pod  sztandary ty c h ż e , p od  skra’ dla 
O r ł a  B j i d e w !  • czując się po  tćj stronic hez- 
pieozną,-'-

i tę tu świątynię, w której król po powro­
cie do Krakowa ukorzył dumno i opromienione 
nieśmiertelna sławą czoło, przed obrazom Xaj 
świętsi ćj Bogarod/icielki, zasyłając dziękczynne 
modły do iNicba, za zwycięsk1’ i szczęśliwy po­
wrót do kraju, okrążają roje swobodnych gnlebi 
od wieków, mając w muraoh tych bezpieczne 
przytulisko, a w Sńsiaciująeyeh mieszkańcach dba­
łych żywicieli. I  patrząc na kilka par tych bia­
łych gołębi, które właśnie w tej oliwi i przypad 
kiciu po naci głowy! nam krąż%j mimowoli ogar­
nia mnie.zaduma, czj wśród tej gołębiej biel1' 
B i a ł y  O r z e ł  wylegnąć się nie jest w stanie. , j
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Dzięki W ani wszystkim, którzyście tu prze­
byli, dzięki ludności całej, która, w tych dniach 
pamiętnych trzymając się tak wzorowo, ułatwiła 
straży obywatelskiej piękny i honorowe urząd 
bezpieczeństwa, wśród kilkudziosieeiot.ysłoczncgo 
ludu — tuszyć nam wolno o szczesiiwćj doli na­
rodu i kraju, w którym hal dojrzewa i prze- 
stifefga s;un porządku, sposobiąc się do lepszego 
losu, który mu sprawięcUiwość Hoża w miłosier­
dziu swojem zgotuje.

Rada miejska pogtanow da uczcić pamięć dnia 
dzisiejszego i uroczystości tak wspanialej, jak ja 
w znekanem położeniu nie prędko- -,kto pamięta, 
umieszczeniem obok kruchty ko^oiola. Jdaryaekiego 
płaskorzeźby, przedstawiającej zwceuzkiego króla 
■lana 111. pod Wr&fciem, którego slaw7ę zaphale 
dzieje ua wieki : — juk czcigodny .Mistrz nasz 
geniabn \J m i M a te jk o , ujął chwilę po zwycięstwie 
i ścielona chorągw’ Mahometa pod stopy nie­
śmiertelnego króla, przenosząc te eh a ile z takiem 
życiem i prawdą na płótno, zdobiące obecnie 
wystawę w stolec/nem mieście Cesarstwa, utwo­
rem z ręki mistrza-Polaka^ t-ak pan Pius Wa­
loński, artysta - rzeźbiarz przvez\-nil się praca 
swoją na wezwanie Rady miejskiej w kilku mie­
siącach wykonaną, do śwatnośei obchodu dnia 
dzisiejszego. Radca miejski pJ; architekt Karol 
Zaręba pomyślał piękne obramowanie tej rzeźby, 
które wykonał obywatel tutejszy kamicńio - rzeź­
biarz [i. hdward Ktyhlik.

Przekazując w imieniu Repjrezontaoą i Miasta, 
która,nad tą pamiątką i nadal czuwać bedzi' . 
pomnik ten .szanownemu Komitetowi Kościoła 
-V P- Maryi, któremu za uprzejmą pomoc w uła­
twieniu pomieszczenia tegoż na tern miejscu dzię­
kuję, pod bezpośredni dozór i najbliższą opiekuj 
przekazujemy razem wszystkim przyszłym poko 
leniom drogą tę pamiątkę uroczystego dnia dzi­
siejszego, ku czci i sławie wiecznej. Najdostoj- 
Mejszy nu$iUarcypastea-z przystępuje do poświę 
c-enia tej pamiątki, którą w tej chwili uroczyście 
odsłaniam!“

śród gromu oklasków najradośniejszych 
okijżyków, zasłona za poruszeniem przez Prezy­
denta, opadła.

Gezy tysięcy zebranych skierowały sić na 
wspaniały utwór znakomitego - artysty-rzeźbiarza, 
i w tej chw ili tysiące dłoni posiało mu huczne okla­
ski, a /  piersi wszystkich wyrwał sie okrzyk: 
W eloński . . .  y\ doński .. \ \  zruszany tem ser- 
deoznom uznaniom rodaków, i zmuszony niejako 
bezustannemi oklaskami, wystąpił artysto na try­
bunę, lecz tylko ukłonem byl w stanija podzię­
kować publiczności.

Ho lej gorącćj a serdecznej owacyi dla pana 
W dońskiego, przystąpi] do pomnika''X. Biskup

krakowski, przybrany w pontytikalne szaty i po­
święcał rzeźbi podozas uroczystego htijPpze.iiia ze­
branych.

Następnie wstąpił na trybunę przed plasko- 
rzeźoą włościanin z Moli Justowskiej z pod Kra­
kowa,ł nazwiskiem Waligóra. ĆHwarz jjSIpoęaOi- 
wa, szlachetna, o regularnych rysach, zwróciła 
teraz wszystkich opzy na siebie.' Piyemówil pn 
do delegatów włościańskich,. olybuycli przy od­
słonięciu rzeźby w komplecie, mistępnenn pro- 
stęjni a pięknem; słowy:

„Przybyliśmy do Krakowa, aby7 razem z tu­
tejszymi obywatelami obchodzić pamiatke zwy­
cięż t ,va drogiego naszego króla Jana Sobieskiego 
pod Wiedniem.

Wiemy dobrze, że wielki ten król przez eałe 
życie sm oj(2 pierisiaini swemi zasłaniał chaty w ic- 
śniaezc przed pogaństwem,'że krew7,swa przcle- 
wrał za szczęście i spokóppolśkiego i ehrześeiań- 
skiego ludu.

Drogi nam zagon,, na którym Bóg p>raeow7aćJ 
nam kazał; drógS-jniun chata ,Wv którćj my sio 
urodzili; drogi nam- nasz kościół, gdzie Bóg ua 
krzyżu rozpięty, koi nasze boleści i rozliczne na 
nas zlewa laski,, nigdy też nie zapominamy, że 
wielkiemu królowi. Sobieskiemu winniśmy, żc nam 
ocalało to ważystk<|^ co człowiekowi najdroższe: 
wiara i ojczysta grzęda.

W ielki ten król, co nigdy7 nie wątpił w mi 
losierdzie Boże, dał nam przyddad, jak wytrwa­
łością pokonać największe trudności'; jak bronie 
tej spuścizny, 60' nam po ojcach została. Broń­
my/ te] ziemi, aby n:mi sie z pod noga nie usu­
wała, nie p>ozbvwajmy się lekkomyślnie tego za­
gonu, którymi nasSpIóg obdarzył, nie odbiegajmy 
rodzinnij wioski dlatego, ■żegnam za morzami 
obiecują dostatek bez prtiey7.

Xa przykładem tego wielkiego króla, co z tćj i 
świątyni pa nas pogląda, stójmy wytrwale tam, 
gdzie nas Bóg postawi!, przy świętej Wiórze 
i ojezystćj grZędzieję-j a będziemy7 godnymi syna­
mi tych Polaków, eo piod Wicdnienisratowali od 
zagłady7 chrześeiański naród. “

Mowę swoją zakończy7! Waligóra następnym 
improwizowanym krakowiakiem :

„( i oć Robioscy w grobie/:.
My: ich potomkowie'?.
Kochajmy7 się 1 
Nie daimy sio!
Chłopi i panowie!“

i znów7 grzmiące rozległy się oklaski; dolej 
gaci włościanie, szczególnie Kusmi ściskali Wa­
ligórę, a naweś sam Przewielebny pasterz Kra? 
towskł pobłogosławił gól. i uściskał jego dłoń.
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:Xa 1 T O

'W s p a n ia łą  c zę śc ią  o b rz ę d u  b y ło  j e g o  z a ­
k o ń c z e n ie ,  m ia n o w ic ie  w y k o n a n ie  p ę zśz ; c z ło n k ó w  
I W .  m u z y c z n e g o  i .śp iew a k ó w  p r z y b y ły c h  z  c a ­
łe g o  k r a j u ,  o ra z  o r k i e s t r ę ,  p o d  k ie r u n k ie m  s a ­
r n i o  k o m p o z y to r a ,  ju b ile u s? o w ć j k a n ta ty  W la d .  
Ż e le ń s k ie g o , z p ifek n em i s ło w a m i W ł.  L jjA iłc z y c a ii

O t 'ó  t e k s t  k a n ta ty  :

X  A  R Ó  I) .

(Chór).

O b ie g ła  V  icd c ii p o g a n  naw  a l a ,
C h r y s tu s a  w ie rz e  z a g ra ż a  w r ó g ,

V pom oc, n a s  w z y w a  lu d n o ś ć  s t r u c h la ła ,  
W z y w a  n a s  K o ś c ió ł ,  w'Zy\va sa m  .B óg 1

X ie c h  w ię c  p o w ie ją  n asze ., s z ta n d a r y ,
X iec łi k r ó l  J a n  T rz e e i  w ie d z ie  lu d  Sw ój, 

■\\ o b ro n ie  ( l i r z e ś c ia n ,  w -Ó K ró n u  w ia ry ,
Z  m ie c ze m  i k rz y ż e m  p o śp ie sz m y  wr b ó j!

WODZOWIE i STAi;sZYZXX.
(Tt.rret noto).

W sz a k  b ó j y T u r f e y n e u i  rzeóz  d la  nas p o w sz e d n ia  
.V z. d a tu r a m i  n ie u s ta n n y  ta n .

( e c o rę , W a r n ę ,  id ą c  w  o d s ie c z  W ie d n ia ,  
P o m śc i w ra z  z n a m i ry c e r s k i  k ró l  J a n .

V g d y  n iez ło m n a , s ta l  p o ls k a  z a b ły śn ie  
I la s  p ro p o rc ó w  i z a h u c z ,  sp iż ,

P o tę g a  T u r k ó w  j a k  p y l  s ię  ro z p ry ś n ie ,j j  
'N ad  p ó łk s ię ż y c o m  z a p a n u j,  k rz e ż .

(Chór).

A w ice  w p o c h ó d !  —  d z ik ie  h o rd y  
C  W ie d e ń s k ic h  z n a jd z io m  b r a m |®
Id ź m y  m ś c ić  p o ż o g i ,  m o rd y ,
B o g a ■ R o d z ic u , b ło g o s ła w  n a m !

[ I Y M X  W O J S K A  P R Z K D  B I T Y  A.

(Chór).

B o g a  - R o d z i.m  —  D z ie w ic o  ,
P ro w a d ź  T w e  s ł u g i ," ’ bój k rw a w y  
W  im ię  jiyiiSi O jo sp o d y n a ,
M a rc o , Ś w ię te j  b ro ń  s p ra w y  1

B I T W A .

J u ż  s u rm a  w o ła ,
H e j w im ię  B o g a  
L o te m  s o k o la ,
D a lć j n a  w ro g a .
N a p rz ó d  p a u c ą f .tn ,
Xap:rżó>d h u s s u r c a !

O ^

W  p ie r ś  b is u rm a n a  ,
K i  ech  g o d z i m iecz .
S u l ie fc  -wam n ie w ie r n i !
H e j  ! -Jezus M a r y a  —
H e j w  i Cnie P a n a !
.B ij, k o l  i s i e c z !

(Solo i Chór).

P o ls k ic h  ry c e rz y  n ie z w a le z o n e  m ę z tw o ,
P o tę g ę  g łó w n ą  z n io s ło  p ó łk s ię ż y c a  —
I 3 ° b D s k ie m u  C h r y s tu s  d a l  źwweięztw-byjs 

I o c a lo n a  c e s a r s k a  s to l ic a . ’

B Y C K B S T W O .

(  Chór).

P ie rz e n ia  p rz e d  k rz y ż e m  w ro g ó w  n a w a la ,
I p a d l p o d  m ie c z e m , C h r y s tu s a  w ró g ;
O  B oże o jc ó w , c h w a ła  c i,  c h w a ła ,
T y ś  Z b a w o ą  n a s z y m , T y ś  ojców- B óg! 
Z w y e je z k o  b ły s n ą  p o la k i^ .  S z ta n d a ry  — 
Z w y c ic z tw o  w ie lk ie  d z iś  d a l  n a m  P a n  
W  o b ro n ii ' C h rz ę ś c i.i i i ,  w  o b ro n ie  w ia ry , 
S tai-ł .B isu rm a n ó w  m ę ż n y  k ró l J a n .

P o  o d ś p ie w a n iu  k a n ta ty ,  z n a w c y  z a w o d o w i,
. ci w sz y sc y , co  j  ój s lu c h a ii  se rc e m  i d u c h o m , 
p o rw a n i jć j  p ię k n o ś c ia m i,  o to c z y li  k o m p o z y to ra ,  
w in sz u jąc  m u  t a k  w ie lk ie g o  i z n a k o m ite g o  d z ie lą . 
K a n ta ta  s p ra w iła  n a  w s z y s tk ic h  s łu c h a c z a c h , u a  

| k ilk m u rs to ty  , 'ię czn ć j i c h ' m a s ie ,  w ra ż e n ie  g łę b o k ie  
i p o d u iro la  d o  p u n k c ii  k u lm in a c y jn e g o  w z n io s ie  
i p o w a ż n ie  u ro c z y s ty  n a s t r ó j  u c z e s tn ik ó w .

M a sy . z e b r a n e 'p r z e d  k o śc io łe m , ro z p ły n ę ły  się  
.la s tę p n ie  p o  u l ic a c h  i r y n k u ,  g d \  ż o d śp iew am .cm  
x n t a t  z a k o ń c z y ł  s ię  o b rz ą d  o d s ło n ię c ia  p a  

u iią tk o w e j rz e ź b y . P ó  u liO iid i i ry n k u  o g ro m n y m  
: k r a k o w s k im  m n ó s tw o  su u lo  s ię  o s ó b ,  je d n a  p b  

nać , b e z u s ta n n ą  i n ie p rz e rw a n ą  ta ją .
O  z m ro k u  n a s tą n i l a  p o w s z e d n ia  i l lu m in a m a  

m ia s ta .  X ie  b y ła  o n a  w y n ik ie m  n a k a z u ;  obywm - 
t d t t j  kriikow SO y w ę d z e n i  p u try o ty ż m e m  i c zc ią  
d la  w ie lk ie g o  k ró la ,  o ś w ie t li l i  ia rz ą c p , .w sz y s tk ie  
o k n a  swy.óh m ie sz k a ń  K a w e t  K a z im ie r z ,  zu m ie  
szk aK  w y łą c z n ie  p rz e z  iz ra ( 'li tó w , w y s tą p i ł  z  g ę ­
ste,m o ś w ie t le n ie ^ ,  o k ie n . K a j lie z m e js ż e  m a s y  
O g ląd a jący ch  o ś w ie tle n ie ,  g r o m a d z iły  s ię  w & zukzd 
p rz e d  rz e ź b ą  n a  k o śe ie le  X . P .  M a ry i .  R z u c a ła  
n a  n ią  u m y ś ln ie  s k ie ro w a n e  ś w ia t ło  la m p a  e le k t r  - 
czu a  o s ile  ty s ią c a  św ie c  n o rm a ln y c h . A u jd ro b  
n ie js z ii.j  s z c z e g ó ły  p r z e d s ta w ia ły  s ic  d o k ła d n ie  
o czo m  w idzów ’. P ię k n ie  i ja r z ą c e  b y ła  ta k ż e  
o śv  io tło n ą  r e s u r s a .  L in ie  a r c h i te k to n ic z n e  je j  
o k ie n  p ło n ę ły  św ia tło m  g t iz o w e m , u n a  g a n k u  
u rz ą d z o n o  słońca, e le k try c z n e  i o b w ie d z io n o  - c a ły



Sir

g a n e k  s z n u re m  o g n ia . I \ a  ś r o d k u  e tn ik u  p lo n ą l  
n a p i s : J a n  ITT, a  n a d  n im  o g n is ta  k o ro n a . P ię ­
k n ie  t a k ż e  b y ł  o św ie t lo n y  k o ś c ió ł  św . B a r b a r y ,
O O . J e z u i tó w ,  k o ś c ió ł  O O .  D o m in ik a n ó w ,  K a s a  
O s z c z ę d n o ś c i . n a  u l ic y  S z p i ta lu ć j ,  h o te l  D re z d e ń  
* k i, d o m  p .  G in z ig a ,  i-ów niez  f a b r y k a  re k a w ie z e k  
p. L u b a ń s k ie g o ,  w- k tó r ć j  o k n ie  w y s ta w io n y  p ię ­
k n y  t r a n s p a r e n t ,  o g ó ln ą  z w ra c a ł  u w a g ę , "Rynek 
O św ie tla ły  la m p y  e le k try c z n e . N a  b ra m ie  t ry u m fa l-  
ućj u  w y lo tu  ulioĄ S z e w sk ie j o św ie t lo n o  e le k t r y ­
c z n ie  p rz e ź ro c z a  M a tk i  ł le a ld ś j  c u d o w n ć j 1 ’ia- 
sk o w ó j i k r ó la  J a n a .  S ź ę g ę ś liw y  te n  p o m y s ł  r a d c y  
n iio jsk . R  z e w  u  s k  iffijg o , p o p u la ry z o w a ł  w  s e r ­
c a c h  i u m y s ła c h  d z ie s ią te k  ty s ię c y  ry c e rs ic ą  p o ­
s ta ć  k ró la - b o b a te r a .  P r z e ź ro c z a  t-e o lb rz y m ie  b y k  
p ę d z la  m a la r z a - p .  M r o c z k o w s k ie g o ,  u c zn iu  .M a­
te jk i ,  k tó r y  u m y ś ln ie  p r z y b y ł  z M o u u jJ im m , a b y  
je w y k o n a ć . D o  p ó ź n e j n o c y  s n u ły  s ie  t łu m y  p o  
u lic a c h  m ia s ta ,  to p n ie ją c  z w o ln a  i w r a c a ją c  d o  
d o m ó w  z p o d n ie s io n y m  i u k iz e p io n ó m  u r o c z y s to ­
śc ia m i u a ro d o w e m i s e r c e m ;  — aż w re sz c ie  św ia t ła  
p o g a s ły  i sk o ń c z y ł  s ię  d ru g i  d z ie ń  u ro c z y s to ś c i  
ju b ile u s z o w y c h . A d z ień , t r z e c i  m ia ł ro z p o c z ą ć  
o b c h ó d  25,-let-n.ićj d z ia ła ln o ś c i  a rtv s ty <  zućj;, ty le  
s ła w n e g o 7 m is tr z a  J a n a  M a te jk i .

Przedstawienie teatralne rozpoczęto powiórcg- 
me® kantaty Wl. /< leńskiegiV Teatr był prze­
pełniony widzami, bo dawano w nim po raz 
drugi 'Sztuką AnezycałbSoh ie n i , i  p o d  W i e d n i e m .  
M południe zaś przedstawiono przy przepełnio­
nym teatrze i wobec do najwyższego stopnia roz- 
entuzyazmowanej publiczności Ko& wmke, pod  
l l n e h u r i e o n l i .

D n i a -  1 P> w r z e ś n i a .

i l e u f p :  J  a n a  ^ a t e i f R T ■

P r z e ś l ic z n a  p o g o d a  s p rz y ja ła  u ro c z y s to ś c i  j u ­
b i le u sz u  M a te jk i .  S io n c e  s.itilo p ro m ie n n  i b la sk i 
i z ło c iło  n ie m i s t a r e  m n ry  K a te d r y  n a  W a w e lu .  
T łu m y  n ie  z m n ie js .w ly  s ię  je s z c z e .  W s z ę d z ie  j e  
w id a ć  —  u lic e  n iem i p rz e p e łn io n o . P ły n ą  Wc- 
z b r a n ą  la l ą  n a  w zg ó rze . 1 p a m ią te k ,  z a le w a ją  ś w ią ­
ty n ię  i s z e ro k ie  d z ie d z iń c e .  W k o śc ie le  p rz e d  
w ie lk im  o łta rz e m  o d p ra w ia  m $zę św . N n jp rz e -  
w ie leb n ie jszy ' IN.. .B isk u p  1 h m a je w s k i .

M a te jk o ,  tw ó r c a  ty lu  w n ik ie b  i t a k  d ro g ic h  
k a ż d e m u  se rc u  p o k k ie m u  k a r t  z n a sz e j h is to r y i ,

b o le s n y c h  i r a d o s n y c h ,  u c z ą c y c h  i p o d n o s z ą c y c h , 
u k lą k ł ,  o to e z o n y  rodzinąy , p rz e d  .g łó w n y m  o łta rz e m  
i m o d li ł  s ię  g łę b o k o  ̂ s e r d e c z n ie ,  w  tć j  K a te d r z e  
p o ls j j ić j ,  \\ k tó re j  k a ż d y  k a m ie ń  jest- re lik w ia  
i h i s to r y ą  n a m d o w ą . T u ż  za  M is tr z e m  s ta n ę li  
c z ło n k o w ie  k o m ik 'tu  ju b i l e u s z u  M a te jk i ,  w  s t a l ­
lach  z a s ie d li  k a n o n ic y  i X .  p r a ła t  S ta b lę w s k i ,  
a  p r e z b i te r y u m  w y p e łn iły  w y b itn i ' o s o b is to śc i ,  
p ro fe s o ro w ie  S z k o ły  S z tu k  p ię k n y c h ,  l . o h / a r t y  
s tv c z n o - l i te r a c k ie  w raz  z. p r e z e s e m ;  u c z n io w ie  
M is t r z a ,  d c lc g a jiy e  r ó ż n e  o ra z  z a p ro sż ó ń o  o so b y . 
G celiy  S ta w in  s ię  w  k o m p le c ii ' z in sy g n ia m i i 
eliOK tgjwiam i. K o śc ió ł p rz e p e ln io n ;  b y l p n b b  
e z n o ś c ią ,  a. m n ó s tw o  je j  c z e k a ło  już, na  d z ie ­
d z iń c u  z a m k o w y m .

K ie d y  s ię  in s z a  s k o ń c z y ła ,  O tw o rzy ł X .  B i­
s k u p ,  m a ją c  p o  p ra w e j  rę o e  J u b i l a t a ,  p o c h ó d  d e  
k ru ż g a n k ó w , g d z i. m ia ło  n a s tą p ić  w rę c z e n ie  d a ­
ró w . T u ż  / a  M is t r z e m  p o s tę p o w a ła  je g o t ro d z in n ,  
d a le j  i z lo n k o w ie  k o m i t e t u , c e c h y , d e le g a c y e  i 
w sz y sc y  b io rą c y  u d z ia ł  w  ju b i le u s z u .  T m m y  w y  

s u w a ją  s ię  z k o śc io ła  .b ocznem i p ra w e m i d r z w ia ­
mi-, i z b ite ,:  z m ie s z a n e , c is n ą  s ie  p rz e b o je m  n a  
.O grom ny p o d w ó r z e c , . D toicżoriyA jarkadow em i g& lo- 
ry a rn i. T o ,  j e d n a  na d ru g ie j  z a w ie s z o n e ,  czv 
w s p a r te ,  w s p in a ją  s ię  w g ó r ę ,  ra z e m  z p ię t r a m i  
i r a z e m  w s z y s tk ie  o b ie g a ją  t r z y  ś c ia n y  o lb rz y  
m ie g o  p r o s to k ą ta ,  '. 'a  n ie k tó r y c h  z a ję ła  j u ż  m ie j ­
s c a  p u b l ic z o a ś ć ,  n ib y  w  lo ż a c h  ja k ie g o ś  o lb iv .v - 
m ie g o  a m f i te a tru .

r o d  je d n y m  z< s ta ry c h  k r u ż g a n k ó w  sto i. 
\y z n ic s ie n ie  z a s ła n e  k o b ie rc e m , i s tó ł  o k r y ty  m a ­
k a tą .  N a d  te rn  p r z y b i ty  do- ś c ia n y  a m a r a 1.1t.9wD- 
w iśn io w y  a k s a m i t  i a t la s ,  ta J d u je  s ię  ja k  k o ta r a ,  
w zn o si ja k  b a ld a c h im , i z d a je  s ię  w s k a z y w a ć  
p u n k t  g ió w iiv  a k e y i u ro c z y s to ś e io w ć j.  l a m  sie  
Oczy z w r a c a ją ,  ta n i  s ta n ą ł  M a te jk o ,  o b o k  n ie g o  
z a ś 'p o  p r a w e j ,  rę ce  k«. b is k u p  k r a k o w s k i  w  fio ­
le ta c h . S j to f u f l—  j a k b y  'S z c z ę ś l iw e , że  w ś r ó d  
c z a rn y c h  b a r w  z n a la z ło  k o lo r  wresąlj{zv, k tó r y  
m o że  ro z św ie c io  ■ ig r a  z  p o ły s k a m i p a s te r s k ie j  
s z ą ty  i o p ro m ie n ia  p o w a ż n e ,  r e g u la r n e ,  m y ś lą c e  
oblicz-e c z c ig o d n e g o  d o s to jn ik a  K o ś c io ła .  N a  tw a rz y  
M a te jk i  m a lu je  s ię  w z m sż e n io .

Z a m e k  k ró le w s k i  n a  A A aw elti o d  w ie k ó w  n ic  
b y l w id o w n ią  t a k  w z n io s łe j  c h w i l i , j a k  d z is ie j ­
sz y  o b c h ó d . AA s p a n ia ły  d z ie d z iń c e  z ap e łn io n y  
iak -Ó .ng j, g d y  ta m  s ie d z ia ł  k ró l  n a  'swya.11 t r o n ie  
i p r z y jm o w a ł  se n a to ró w  R z e c ; y p o s p o l i tó  i p o ­
s łó w  o b c y c h  m o c a rs tw . K p r z ‘jm o ś c i  w ła d z  w o j­
sk o w y c h  zaw dz ięczam y ^ , żc  p(> - ta k  d łu g ie m  o p u ­
sz c z e ń 1 u  i z d e g r a d o w a n ia  m u ry  t e  r o z b rz m ie ć  sie  
m o g ły  w z n io s łe m !  s ło w y  m ó w c ó w , ro z św ie tli ł ,  
a rc y d z ie ła m i M is t r z a  i o d b ić  ea lia  ty c h  u c zu ć , 
j a k i e  w  n a jw y ż s z y m  p o d z iw ie  i z a c h w y c ie  w y d o ­
l n i  z p ie r s i  ty s ię c y  w ie lk i c zy n  M is t iz a .



x S  172 (0^J

D o  n a jw y ż sz e j p o tę g i  p o d n ió s ł  s ię  z a c h w y t 
o g ó łu  p rz e z  to  p o łą c z e n ie  w ra ż e ń , j a k i e  n a jd o s to j ­
n ie js z e  w  c a łe j P o ls c e  m ie j f g ;  w z b u d z a ć  m u s ia ło  
n ie ty lk o  -w sp o m n ie n ia m i l i i s to ry i ,  a le  i p ię k n o ś c ią  
a rc h i te k to n ic z n ą , t  ze  z g ro m a d z e n ie m  ty łu  a rc y d z ie ł  
p ę d z la  i w y g ło sz e n ie m  p ra w d z iw y c h  a rc y d z ie ł  
s ło w a .

H i s t o r y a  s z tu k i  p o ls k ić j  z a p is z e  t ę  c h w ilę !  
u r o c z y s tą ,  a l e , j iie m n ić j  n ie  p rz e b rz m  p r ę d k o  te n  
m o m e n t  -w ielk ich  o r a to r s k ic h  w ra ż e ń .

W  z a s tę p s tw ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m i te tu  j u ­
b ile u sz o w e g o , m a r s z a łk a  Z y b l ik ie w ic z a , k  tw e g o  
o tw ie ra ją c y  się  S e jm  p o w o ła ł  d o  L w o w a , p i e r ­
w s z y  z a b r a ł  g ło s  n r .  A r t u r  P o to c k i  -w ty c h  s ło ­
w a c h  :

„ P r a o jc ó w  w ie lk ie  c zy m  i d z ie ła  w p a m ię c i 
p rz e c h o w a ć  —  u sz a n o w a ć  — u c z c ić , j e s t  św ię ty m  
o b o w ią z k ie m  m iło ś c i  s y n o w s k ie j ,  lecz  n ie  z a s łu g ą  
je s z c z e .  P r z y z n a w a ć  s ię  d o  św ie tn ć j p rz e sz ło śc i  
n ie  t r u d n o ;  a le  sw y m  b o h a te r o m  z a jrz e ć  w  śe rp a ,  
w  m y ś l i , w  d u c h a  —  p o z n a j  lu b  o d g a d n ą ć ,  co 
ic h  w io d ło  d o  z w y c ię z tw  —  co  im  m o c  d a w a ło ,  
i  sw o je  s e rc e  r o z g rz a ć  ty m  s a m y m  p ło m ie n ie m  — 
ic h  s i łą  sw o je  s iły  k r z e p i ć ,  i p r a c ą  w ła s n ą  w ią ­
z a ć  p r z y s z ło ś ć  - d o  w ie lk ie j  p r z e s z ło ś c i ; — to  z a ­
s łu g a  p ra w d z iw a .

M i s t r z u ! ć w ie rć  w ie k u  w y b iło ’, o d k ą d  t ą  
d r o g ą  s tą p a s z  z a  n a tc h n ie n io m  .B o ż e m , n ic z ć m  
n ie s t r u d z o n y ,  n ie z e m  u ie z la m a n y ,  -w sk azu jąc  n a ­
ro d o w i n a  p r z e s z ło ś ć ,  n a u c z a s z ,  w ezćm  p o p r a ­
w a  k o n ie c z n ą , a  w  c ze m  ta je m n ic a , d a w n ć j w ie l­
k o ś c i  1 d a w n ć j p o tę g i .

N a jp r z ó d  z a p ła k a łe ś  n a d  u p a d k ie m  O jc ly -  
-z u y . T w ó j  S k a r g a  p rz y p o m u ia l  z n o w u  n a ro d o w i,  
że  z łe  j u ż  d a w n o  tk w i  w  n a s .  —  P o p r a w y  n ie  
b y ło ,  c h o ć  B ó g  w ła s c e  sw o jó j z s y ła ł  n a m  p r o ­
ro k ó w , co  c z a rn ą  c h m u rę  p rz y s z ło ś c i  w id z ie li  i 
p r z e p o w ia d a l i .  N ie z g o d ą , p r y w a tą ,  wyzuciei.H  s ię  
z  w ia ry  z  m i ło ś c i ,  d o s z l iś m y  d o  R e j ta n a  — 
a  p o  n im .  . . .  d o  d z is ia j .

A  k ie d y ś  M is t r z u  z  ro z k rw a w io n ć m  se rc e m  
n a p ię tn o w a ł  u p a d e k  O jc z y z n y , n ie  s ta n ą łe ś  w  r o z ­
p a c z y ,  le c z  ro z w in ą łe ś  p r z e d  n a r o d e m  o b ra z  c u ­
d o w n ie  p ię k n y ,  j a k  tęoka! ś w ie t la n y , o b ra z  z g o d y —  
„ U n ię " .  K r ó l  z k rz y ż e m , z g o d łe m  w ia r y  w  rę k u ,  
z  ż ą d a n ie m  n a  u s ta c h  m iło śc i  w  n a ro d z ie .  T w o ­
rz ą c  „ U n i ę “ ,  s ta w ia łe ś  w ie lk i p o m n ik  p rzesz ło ste i, 
a  d la  p r z y s z ło ś c i  d ro g o s k a z .  P o tć m  w ś k r z e g z a łe ś , 
k ró le w s k ic h  b o h a t y r ó w : B a to r y ,  -Jag ie łło  z  W ito l ­
d e m ,  Z y g m u n t  S t a r y  —  je d n i  z d o b y w a ją  la u r ,  
d r u d z y  j u ż  z w y c ie z fe y co re ż em  i m y ś lą  p o l i ty c z n ą  
z a s ie d li  n a  t r o n ie  —  h o łd  o d b ie ra ć .

N a k o n ie c  u d e r z y łe ś  M L t r z u  w  h y m n  t r y u m - ! 
fu , i  p o k a z a łe ś  ś w ia tu  p o g r o m c ę !  p ó łk s ię ż y c a ,  
z b a w c ę  C h rz e ś c ia ń s tw a  — J a n a  I i i  p o d  W ie d n ie m .

W ia ra , g o  ta m  z a w m d la ,  a  B ó g  m u  d o p o m ó g ł.  
łĄ o n  n o h is , n o n  n o b is ,  1 )o m in ę , sed  n o ń m n i T a o  
d a  g l o r i a m , m o d li ł  s ię  k ró l  n a s z , k ie d y  b i tw a  
w rz a ła ,  a  k ie d y  z w y c ić ż y l — D e u s n i c i t  — w y rz e k ł .

M is t r z u  —  i T w o ja  p r a c a  n ie  w  m iło śc i 
w ła sn ć j b ie rz e  p o c z ą te k  i K tz e rp ie  n a tc h n ie n ie ,  
lecz  w  m iło śc i  O jc z y z n } - ; i d la te g o  B ó g  jć j  d o p ę -.: 
m a g a . Z ro z u m ia w s z y  C ię ,  w ie lb ią c  C ię ,  s z c z y c ą c  
s ię  T o b ą , ; p  r z f  eli o d  z i 11 iy  C i M is t r z u  p o d z ię k o w a ć  
z a  T w o j;$ e \v ie rć w ie k o w ą  p ra c ę ,  i za  T w o je  d z ie ła . 
Z a c z ę l iś m y  m o d li tw ą  z a  C ie b i e ,  a  T o b ie  d o  
ty lu  w a w rz y n ó w  i d o  k ró lew .sk iu g o  b e r ł a ,  co  C i 
K r a k ó w  w rę c z y ł ,  p r z y n o s im y  w  d a n i  k w ,e ty  u -  
c z u ć  — w d z ię c z n o ś ć  i m iło ś ć  —  p rz y jm  j e  z s e rc a . 
P j jc b w a l n ic  p o tr z e b u je s z  — d z ie ła  M is t r z a  c h w a ­
lą  —  a T y  d z ie ła m i s ła w isz  B o g a  1 O jc z y z n ę . 
Iłu n a  V\ a w e lu  T o b ie  d z ię k u je m y  n a  W a ­

w e lu , k tó r y ś  u k o c h a ł ,  k tó r y ś  d a r e m  k ró le w s k im  
o z d o b i ł ;  l ia  W a w e lu ,  g d z ie  Z y g m u n t  sp iż o w y m  
g ło s e m  d o  n a s  s ię  o d z y w a ,  ty m  s a m y m ,  k tó r e ­
g o ś  p ie rw s z e ,  d ź w ię k i  p o c h w y c i ł ,  o d c z u ł  i n a m  
u s ły sz e ć , p o z w o lił. T w o je j  s z tu k i  u c z n io w ie , w s z y ­
s c y  u c z n io w ie  T w o je j  m y ś li  d z ię k u je m y ;  d z ię k u ­
j e m y  C i  ra z e m  z a  T w o ic h  z a s łu g  ć w ie rć  i t ić k u .

D a r i i ,  M i s t r z u ,  że  i p ro ś b ę  p rz \i io s i in y v  —  
U nią  z a w ie s i ł  k ra j  w- sw y m  S e jm ie ,  H o ł d  o d d a ­
łeś n ;i W a w e l ;  c a ły  n a r ó d  p r z e ją ł  s ię  m y ś lą ,  ż e ­
b y  p o m n ik  c h w a ły  r a o b ie s k ię g p la ta ł  s ię  j e g o 'w ła ­
s n o ś c i ą ,  b y  g o  m ó g ł p o s ta w ić  w  M u z e u m  na.ro- 
d o w e m .

M is t r z u  d o tą d  z w le k a sz  z o d p o w ie d z ią .
Z e  g r o ś z l  k ra j  p r z y n o s i ,  n ie c h a j C fięR o  n ic  

z r a ż a ,  lecz  p o p a t r z ,  że  z  c a łe j  P o l s k i  p o c h o d z i ; 
w s z y s c y  s k ła d a ją  g o  ze  s e rc a ,  p o d p is u ją  l ic z n ie —  
to  słi p o d p is y  p r o ś b y ,  ż e b y ś  n a m  p o z w o lił  T w o -  
j e in  d z ie łe m  u c z c ić  p rz e s z ło ś ć  z p r z e d  d w u  w ie ­
k ó w  — T w o im  p o m n ik ie m  d z ie ło  k r ó la  J a n a  s ła -  
w i ć / a  d z ie S  a S s i e j S y  z w d z ię c z n o ś c ią  nu  z a w sz e  
z a z n a c z y ć / '

g e j s z a  u ro c z y s ta  z a p a n o w a ła  w ś ró d  z b itć j  m a ­
s y , z a p e ln ią ją c ć j  d z ie d z in ie c  z a m k o w y , g d y  z a b ra ł  
g lo s  .Jan  M a t e j k o : M ó w .,  że  lu d z ie  n e r w o w i ,  a 
o n  d o  n ic h  s ię . z a l ic z a ,  p rz ą m a w .u ją c  p u b l ic z n ie ,  
w y p o w ia d a ją  z w y k le  z a  m a ło ,  lu b  z a  w ie le ;  z r e ­
s z tą  w z ru sz e n ie  n ię . p o z w a la  m u  im p ro w iz o w a ć , 
a n i  p o w ta rz a e rc z  p a m ię c i ,  co  o b m y ś la ł  i  n a p is a ł ,  
w o li z a te m  i o św ia d c z e n ie  s w o je ,  j u ż  n a k re ś lo n e ,  

[ o d c z y ta ć :

„ W c z o r a j  u c z c il iś m y  w ie lk ie g o  z w y c ię s tw a  
d w u c l is e tn ą  ro c z n ic ę . D z iś  o d c z u w a m y  c h w ilę  
t ry u m fu ją c e g o  k ró la -b o h a t-e ra , c h w ilę , k tó r a  p o p r z e ­
d z iła  J e g o  d z ię k c z y n n e  T e  D e u m  w  m u r a c h  o ca- 
lo n ć j p rz e z e ń  s to l ic y  c lirz e ś c ia ń s k ie g o  I m p e r iu m .

D z iś ,  p r z e d  d w o m a  w ie k a m i , n a sz  k r ó l  J a n  I I I  
s ia ł  R z y m o w i w ia d o m o ś ć  o  p o k o n a n e j  m o c y  I s la -
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m u , k tó r a  o d tą d  n ie  m ia ła  b y ć  ju ż  n ig d y  g ro ź n ą  
c y w iliz a c y i Z a c h o d u , a  co  w ięcć j C h rz ć ś c ia ń s tw u .

h  a k t  dziejowy}' ś \  u a d c z j  a  z a s łu d z e  n ig d y  d o ­
sy ć  n ie o c e n io n e j —  k a ż e  w s p o m in a ć  n a  o fia ry  
u p rz e d n ie  c h o ć b y  W a r n ą  i O e ę o rą  p ró c z  zw y - 
c ię z tw  z n a c z o n e .

J a k  p r z e d  w ie k a m i w p o c z u c iu  s i l  w ła sn y c h  
i o b o w ią z k u , n a r ó d  n a sz  s p e łn ia ł  z a d a n ie  o p a tr z  
n o śc io w e  a ż  d o  k o ń c a  t a k ,  że  u p a d a ją c  s a m , 
je s z c z e  k w i tn ą c a  i s i ln e  o d  n ie u e h ro n n ć j  z a g ła d y  
o c a li ł ,  t a k  d z iś  d o z w a la  n a m  P a n  s tw ie rd z i  ■ n a ­
s z y c h  p r z o d k ó w  g o rą c ć j  W ia r y  w y z n a n ie  — 
a k te m  m n y m  —  d r o b n ie j s z y m , a le  n a  j a k i  s ta ć  
n a s  —  o fia rą  z d z ie ła  s z tu k i ,

T a m ,  d o k ą d  z p o d  W ie d n ia  b ie ż a ł  g o n ie#  
z l is te m  k ró le w s k im  i c h o rą g w ią  P r o r o k a ,  — ta m  
ś le jm y ' o b ra z  c h w ilę  tę  u p rz y to m n ia ją c y .  T a m  
z  W a ty k a n u  w y m o w n ie j,  n iz  z k ą d i n ą d ,  p rz y p o  
m in a f f lo n  b ę d z ie  n ie p rz e d a w n io n e  n ig d y  z a s łu g i ,  
p r a w a  i b o M |5 i n a sz e .  U  s tó p  N a m ie s tn ik a  C h r ® | 
s tu so w e g o  o b ra z  S o b ie s k ie g o  k ł a d ą c ,  k ła d z ie m y  
ta m  z a ra z e m  n a s z e t jjn a d z ie jc , a  z  n ie m i n ie ja k o  
ś lu b y  n ie z a c h w ia n e g o  p rz y w ią z a n ia  d o  S to l ic y  
nrtgzSj Ś w ię te j  W ia r y .  B ło g o s ła w io n e  ty lk o  z tą d  
s k u tk i  n a m  p r z y p a ś ć  m o g ą . N ie  ż a łu jn iO te j  o fia­
r y ,  a  b ę d z ie m  w  s t a n i e ,  m o ż e  j u t r o ,  p o w tó rz y ć  
z w ie lk im  k r ó l e m : N o n  n o b is  D o m in e , n o n  1 1 0 - 

sed  N ffliiin i T m  d a  g lo r ia m .“

Ja łc ie  u cz iu  ia  p rz e ję ły  o b e c n y c h  p o  tć j  p rz e -  
1110 wie M i s t r z a , w y ra z ić  n ie p o d o b n a .  W s z y s c y  
u c z u li ,  żc  o n  u c z y n ił  to ,  co  d u c h  d z ie jó w  n a sz y c h , 
co  lu ch  S o b ie sk ie g o  m u  nat< l m ą ł , 'ż e  O 11 z a  

’o lsk ę  c a łą  m a  n ą j w ięcć j p r a w a  i . 'p o w o ła n ia  d o  
a k tu  ta k ie g o .  C i  n a w e t ,  k tó r z y  n lo że  u ic y ż ro z u ­
m ie li , lu b  n ic  ra d z i  z ro z u m ie ć  M o n io s łó ś e i  te g o  
c z y n u , u c h y li l i  c z o ła , a  w s z y s tk i  ‘h  p r z e ją ł  p o d z iw  
i g łę b o k ie  w z ru sz e n ie :  }-.

G e n iu s z u  c -ech ą , że  z a w sz e  d z ie łe m  e z y - c ly - ' 
n e m  m n ie  w z b ić  s ię  p o  n a d  o g ó ł n a  na jw y ższy ; 
s z c z y t  w ie lk ie j  id e i .  O b c h ó d  b i tw y  w ie d e ń s łf ić j  
m ia ł  d o t ą d  c h a r a k te r  p a m ią tk i ,  k t ó r ą  w ś r ó d  n ie ­
d o li n a r ó d  o b c h o d z i  d la  w la sn ć j p o c ie c h y  i  p o ­
k r z e p ie n i a ,  i d la te g o  c h o ć  p ię k n y  i rz ę w n y , n ie  I 
s ta l  n a  w y s o k o ś c i  K a rn e g o  f a k t u ,  k tó r y  n a le ż a ł  
d o  d z ie jó w  ś w ia ta  i b y ł  w ie lk im  c z y n e m  w o b e c  
ca łe g o  < u rz e ś c ia ń s tw a . 'iS a m  j e d e n  M a te jk o  o k ie m  
g e n iu s z u  d o jrz a ł  te n  n ie d o s ta te k ,  a  M is t r z ,  k tó r y  
tw o rz ą c  sw ó j o b ra z ,  s p ló t ł  s ię  n a tc h n ie n ie m  z d u ­
c h e m  S o b ie s k ie g o , u c z y n i ł  to  w  s fe rz e  s z tu k i ,  co 
S o b ie s k i  w  s fe rz e  w o jc n n ć j . Z a d z iw ił  z g ro m a d z o ­
n y c h  i w z b u d z i  p o d z iw  E u r o p y  o f ia rą , k tó r a  j e s t  
w y z n a w s tw e m  h is to ry e z n ć m  i re lig i jn ć m . T a m ,  
g d z ie  k r ó l  p r z e s ia ł  s z ta n d a r y  w ie lk ie g o  w e z y ra ,  
tu m  p ó jd z ie  a rc y d z ie ło  M a t e j k i ,  a b y  p o m ię d z y  
k a p lic ą  S y x ty ń s k ą  i lo g g ia m i,  m ie d z y  M ic h a ło m

A n io łe m  a  R a f a e le m , g d z ie  w s z y s tk ie  ta je m n ic e  
w ia ry  S z tu k a  o b ja w iła ,  p rz y p o m in a ć  w ie k o p o m n y  
fa k t  wij d z ie ja c h  C h r z e ś c ia ń s tw a , ,v ie lk ą  m is y ę  
s p e łn io n ą  p rz e z  o s ta tn ie g o  ry c e rz a  k r z y ż a ,  k r ó la  
c h rz e ś c ia ń s k ie g o  i n a r o d u  k a to l ic k ie g o . W y z n a w  
s tw o  to  w ie lk ie g o  a r ty s ty  j e s t  te j  m is y i  n a r o d u  
p o lsk ie g o "  n o w ć m  p o rę c z e n ie m .

I d ą c  z a  m y ś lą  M i s t r z a ,  w z n ie s ie m y  p o m n i  t- 
S r ib ie s k ie m u  w B sto lio y  ś w ia ta  c h rz e ś c ia ń s k ie g o , 
a  te rn  stu  n e m  s z tu k a  p o ls k a  w  n a jp ię k n ie js z ć m  
d z ie lę^  a k ie  d o tą d  w y d a ła ,  z a jm ie  m i j js?e  w ś ró d  
p ie rw s z y c h  a i c y d z ie l  s z tu k i  ś w ia ta .

T o ,  cq w s z y ą p M w  g łę b i d u s z y  u c z u l i ,  w y p o ­
w ie d z ia ł  w  c h w ili  n ie z ró w n a n e g o  n a tc h n ie n ia  h r .  
S ta n is ła w  T a r n o w s k i :  ■

„ S o b ie s k ie g o  p o d  W ie d n ie m ^  c h ce  M a te jk o  
z ło ż y ć  w  d a rz e  O jc u  św . N ie  s t a n i e c i e  t a k  
j a k e ś m jr  m y ś le li  i p r a g n ę l i ,  — o b ra z ,  p o m n ik  n u  
fezego  t r y u m f u ,  n ie  z o s ta n ie  w  O jc z y ź n ie . A le  s ta -  
n ię$ 3 ię ; le p ie j i p ię k n ie j.  M y ś l  ’ z a m ia r  M a te jk u , 
k tó r e  zęozu i n itu j ł a t w o , s ą  w y |śze ,-4 o d  ty c h ,  
j a k ie ś m y  m ie li.  O b r a z  u  s tó p  P a p ie ż a  w  W a t ,  - 
k a n ie  z ło ż o n y , m a  ś w ia d c z y ć , ż e ś m y  d u sz ę  z aeh t. 
w a li n ie tk n ię tą ,  t ę - s a m ą ,  co  p r z e d  w ie k a m i.  D w ie -  
s e ń #  | ;lt te m u , m o że  o re j s a m ć j g o d z in ie ,  w y p r a ­
w ia ł k r ó l  J a n  g o ń c a  d o  R z y m u , a  p rz e z  n ie g o  
p o s y ła ł  P a p ie ż o w i k le jp o t  1 z n a k  sw e g o  zw y c ię ?  
z t w a ,  sy m lio l t r y u m f u  K r z y ż a  n a d  k s ię ż y c e m , 

S z t a n d a r  P r o r o k a ,  ś w ię to ś f r  M u z u łm a n ó w  i  | a lla - 
d iu m  ie li 'p o tę g i ,  w y d a r ty  t y m ,  k tó r y c h  p rz e z  
w ie k i  d o  b o ju  g r o m a d z i ł ,  d o  p o d b o ju  p ro w a d z i) .

D z iś  o b c h o d z im y  ro c z n ic ę  c h lu b n e g o  zw y - 
e ie z tw a  — s m u tn ie ,  b o  b e ż  tro fe ó w . N ią ć h ż e  św ia t 
w id z i , a  n a m  n ie c h  c h o ć  to  b ę d z ie  m w ie c h ą  i 
c h lu b ą ,  ż ć f b b e h o d z im y  j a  w ie rn ie ,  że  c h o ć  p rz e z  
n a s  d z iś  n ie  t r y u m f u j ą , to  ,v n a s  ż y ją  te  u c z u  
c ia , k tó r e  S o b ie sk ie g o  z a w io d ły  p o d  W ie d e ń .  O 11 
p o  b itw ie  p o s ia ł  G ło w ie - 1 J lirze Ś e iań s tw a g  co  m ia l 
n a jc h lu b n ie js z e g o  w  z d o b y c z y : m y  w  u p a d k u  n a ,  

“fizyin n ic  ta k ie g o  z ło ż y ć  j e j  n ie  m o ż e m y . A le  to  
,t;o p a m ię ć  i c z e ść  n a s z ą  d la  w ie lk ie g o  c z ło w ie k a  
i c z y n ó w  w y ra ż a  n a jg o d n ie j  co  z  d u c h a  te g o  n a - 

I r o d u  w y s z ło , j e s t  k o r o n ą  w s z y s tk ie g o , c o  o n  
d z iś  n a  u c z c z e n ie  sw eg o  b o h a te r a  m ó g ł zd o b ić , 
to  s k ła d a  z a  n a s  M a te jk o  t a m , g d z ie  J a n  I I I  
z ło ż y ł sw o je  w ie k o p o m n e  t ro fe u m . JR zeczy s ą  i r  
n e ,  a le  p o p ę d  j e s t  te n  s a m , z a m ia r  j e s t  t e n  sa m . 
J a k  w te d y  k r ó l ,  s k ła d a ją c  's z t a n d a r  M a h o m e ta  
u  s tó p  P a p i e ż a ,  w y z n a  w a E fs ię  z  n a r o d e m  je g o  
s y n e m  w ie r n y m ,  d o  u s łu g i  i o b ro n y  g o to w y m , 
t a k  d z iś  p rz e s y ła ją c  ta m , co  w  tć j  c h w ili  m a  n a j ­
le p s z e g o  d o  d a n ia ,  n a r ó d  t e n  w y z n a je , że  w ie rz y  
j a k  w te d y ,  i j a k  w te d y  c zu je .

T o  z a  n a s  w s z y s tk ic h  m ó w i M a te jk o ,  k ie d y  
s w o ją  w s p a n ia łą  p a m ią tk ę  d z is ie jsz e j ro c z n ic y ,



c h c e  p r z e s ła ć  w clarzo  O jc u  św . Ż uł n a m ,  m iło - 
h y  b y ło  z a c h o w a ć  j ą  u  s ie b ie ,  ale-'- t a k  le p ie j,  

n e c h  t a m  t e n  o b ra z  i d z i e ,  j a k o  p rz e z  je d n e g o  
■złożony c a łe g o  n a r o d u  h o łd  i ś lu b  w ie r n o ś c i ; 
n ie c h  id z ie  ś w ia d c z y ć , że  w  d n iu ,  k ie d y  ̂ ś w ię c i­
m y  ro c z n ic ę  n a sz ć j w ie lk ić j h is to ry c z n ć j  z a s łu g i  
i c h w a ły * , n a s z a  m y ś l  z w ra c a  s i ę ,  j a k  d w ie śe k g  
l a t  t e m u ,  d o  { N a m ie s tn ik a  B o ż e g o  n a  z i e m i ! jN iech  
ta m  p r z y p o m n i  p rz e s z ło ś c i  n a sz ć j o k o ło  C h rz e -  
ś o ia ń s tw a  z a s ł u g i , a  n ie c h  d o w ied zie* , żeeifchoć 
m ie c z  s tę p ia ł ,  to  s e rc e  n ie  z g a s ło ! J a n  I I I  s k ła ­
d a ł  P a p ie ż o w i  z a k ła d  w ie rn o ś c i ,  m y  p o  P iu s i e  I X ,  
m y  z a  L e o n a  m a m y  w ię k sz y , n iż  o n , o b o w ią z e k  
w d z ięc zn o śc i t a k ż e ;  n ie c h ż e  to n  o b ra z  b ę d z ie  ta m  
i jćj z n a k ie m .

N a  w id o k  s z ta n d a r u  M a h o m e ta ,  R z y m  c a ły  
ro z g rz m ia i  s ię  o d g ło s e m  try u m fa ln e g o  T e  D eu m -, 
d o  te g o  d z is ie js z y  d a r  P o l s k i  n ie  p o b u d z i ,  a l J  
p rz y p o m n i ,  ż e g te n  Ł a z a r z ,  o  k tó r y m  O jc ie c  św . 
m ó w ił  t a k  m i ł o s i e r n i e j  z  g łę b o k o ś c i  z a g rz e b a n ia  
sw o je g o  p r o s i  o  m iło ś ć ,  o p rz y c z y n ę  d o  B o g a , 
a  w a r t  ic h ,  b o  w ie rn y .

T o  d a r e m  sw o im  c h ce  p o w ie d z ie ć ,  to  za'. n a J  
w s z y s tk ic h  r o b i  M a te jk o .

A le  n ie  to  ty lk o .  O n  i n a m  s a m y m  d a je  
w ie lk ą  n a u k ę .  O n  n a s  z w ra c a  ta m ,  z k ą d  .S o b i e ­
s k i  c z e r p a ł  p o p ę d  i  s i ły  z w y c ię z tw a , z k ą d  k a ż d y  
i-zer p a ć  m o ż e  m iło ś ć  n a p r a w d ę  m o c n ie js z ą ,  n iż  
ś m ie rć .  O n  n a m  m ó w i, żeę w sz e lk a  m iło ś ć  lu d z k a ,  
z ie m s k a , p rz y ro d z o n a  n a js i ln ie js z a  n a w e t  i n a j 
s z la c h e tn ie js z a  w y c z e rp a ć ,  w y s il ić  s ie  m o ż e : in o -  
e n ić je z ą  n a d  ś m ie rć  m o ż d  b y ć  m iło ś ć  w te d y  tv l  
k o , k ie d y  m a  g ffip tfc jfew oie  w  te m , co  n ie ś m ie r ­
te ln e  a n a d lu d z k ie .  W  r a m a c h  je g o  o b ra z u  o p rn  
w io n ę  są, d w ie  g ło w y , d w ó c h  P a p i e ż y ' je d n e g o  
z  p r z e d  l a t  d w u s tu ,  d ru g ie g o  d z is ie js z e g o , ■ I n n o ­
c e n te g o  i L e o n a :  O n e  z n a c z ą  i m ó w ią  w y ra ź n ie ,  
że  p rz e z d to  d w a  w ie k i w iele n a  'ś w ie e ic  z m ie n iło  
s ię  i u p a d ł o : n ie m a  L c o p o ld o w e g o  C e s a r s tw a ,  
n ie m a  L u d w ik o w e j  m o n a r c h ii ,  p o tę d z e  S u ł ta n ó w  
u r ą g a ,  k to  c h c e y a P  i J a n o w reg o  k ró le s tw a  n ie m a , 
A  j e d n o  j e s t ,  s to i  j a k  s ta ło ,  ż y je  j a k  ż y ło , ś w ie ­
ci dz-is ja ś h ie j  m o ż e ,  n iż  p rz e d  d w o m a  w ie k a m i 
to ,  c o  b o s k ie g o  p o c z ą tk u  o e d ą c , o d  lu d z i  k o ilc a  
m ie ć  n ie  m o ż e :  n a  e p o c e 'P io t r o w ć j  zb u d o w m m
K o ś c ió ł  C h r y s tu s a  i o b ie tn ic a ,  że  g o  b r a m y  p ie ­
k ie ł  n ie p rz e m o g ą .  N a u k a  z  te g o , że  k to  c h ce  
ż y c ie  m ie ć j.  u t r z y m a ć  lu b  z n a lo ź^ Ji t e n  je n m s i 

p o ł ą c z y ć  z  t o m ,  co  n ie ś m ie r te ln e ;  s i le  sw o ją  
o p rzec ieo  to ,  co  n ie z w y c ię ż o n e . %

S ła w im y  S o b ie s k ie g o ;  ż e  c y w liiz a e y ę  Z a c h o ­
d u  o b r o n i ł  p r z e d  b a r b a r z y ń s t w e m ; n a z y w a m y  to  
h is to r y c z n e m  p o s ła n n ic tw e m  n a r o d u ,  co  „ m il io ­
n o w ą  p ie r ś  w c ią ż  k r w a w i ł ,  ą A ro z d e p tn )  g a d  p o ­
g a ń s tw a " .  A le  t a  c y w iliz a c y a  z k ą d  s ie  w z ię ła  ? 
k to  j ą  w y k s z ta łc i ł ?  k to  jej d a l  w y ż sz o ść  n a d  in

n j łn i  ? k to  b y ł  je j  d u s z ą  i c e c h a  V M a te jk o  n a m  
m ó w i, że  k to  s ię  d o  tć j  c y w i l iz a c j i  z  te g o  d z ie ­
jo w e g o  p o s ła n m  k w a  p rz y z n a je ,  te n  p o w in ie n  r o ­
z u m ie ć ,  r z e m  j e s t  jo d n ć j  i d ru g ie g o  n a tu r a  
i i s tu o ś ć .

O  z w ią z k u  z  lu d e m  m ó w im y , to ż  w ie le , w  ty m  
z w ią z k u  s z u k a m y  p o d s ta w y  n a sz ć j p rz y s ż ić j  s i ły . 
Je ż -T - sz c ze rze  c h c e m y  i s z u k a m y , to  s z u k a jm y  
t a m ,  g d z ie  p o łą c z e n ie  to  z  lu d e m  n a jła tw ie js z e  
i n a jb l iż s z e .  A j .ik m  u c z u c ie ,  j a k a  w ia r a  u  n ie g to  
g ó ru ję ,  te g o  ś le p y  ty lk o  n ie  w id z i,  .© to  fflBzczo 
m v a g a , p r z e s t r o g ą ,  k tó r ą  w y e ią g n ą ć  n ie  t r u d n o  
z  te g o  n a tc h n i e n i a  i c z y n u  M a te jk i ,  k t ó r a  w  Sw o­
im  n a jp ro s ts z y m  w y ra z ie  z n a c z y  : „ u fa jc ie  i w ie rz ­
c ie*  n ie  jw to ,  co  n a  p o z ó r  m ą d re  «  z w o d n ic z e , 
ni.-, t e m u , co  d z iś  w y d a je  s ię  c z e m ś a  j u t r o  m i 
n ie ,  j a k  b la s k  L u d w ik a  X I V  i g rp ź n o ść ' S u ł to -  
n ó w , a le  w  te  s ło w a , k tó r e  n ie  p r z e m in ą , n a w e t 
g d y  z ie m ia  i n ie b o  p rz e m in ą , 

j M s k r ę  g e n iu s z u  d a ł  C i B e lg : r o b i łe ś  i z r o b i ­
łe ś ;  n ią  w ie lk ie  rz e c z y , a le ś  n ig d v  n ie  t a k  w ie l ­
k ie g o , t a k  w zn io słeg o - n ie  z ro b ił ,  j a k  d z i ś ,  k ie d y  
z a  n a s '-d a je s z  ś w ia tu  d o w ó d , źo "żyją w  n a s -  S o ­
b ie s k ie g o  u c z u c ia  , a  k ie d y  n a m  \yskaziijes2?  ta k  
j a s n o ,  co  t e j  u c z u c ia  z n a c z ą ,  co  o b ie c u ją ,  i  d o  
cze g o  o b o w ią z u ją .  N ie c h ż e  C i za  n a s i  o d d a  i  b ł o - . 
g o s la w l s a m  B ó g ,  a  n ie c h  w n a s  p a m ię ć  T w e g o  
im ie n ia  i te g o  T w e g o  c z y n u  ż y je  n a  w ie k i —  
v i m t  ! u

O k r z y k  ten  p o t r z y k r o ć  p o w tó rz y li  z g ro m a d z e n i .

M ó w c a , p r z y o d z ia n y  w b o g a ty  s t ró j  n a ro d n -  
w.vy s c h o d z i  z e s t ra d y , l i c i  jeg'C> p a ła j,ą  u n ie s ie -  
n ie m ^ g b f ą c z k a  s e rd e c z n a  p o ło ż y ła  n a  n ic li  ślaciy  
n n n ie ń c ó w  ja s k r a w y c h  P rz y ja c ie le  ś c is k a ją  je g o  
rę c e  i w i ta ją  g o  s e rd e c z n ie .  ( Ig ó l, p o r w a n y  s w a ­
d ą  ó r a t f t ł s k ą ,  p r z y k la s k u je  ż y w o . O g ie ń  u d z ie lił  
s ie  w s z y s tk im  s e rc o m , i s k r a  e le k try c z n a  p rn w d z i-  
w-egę. u c z u c ia ,  o b ie g a ją c  t łu m y ,  k a ż d a  p ie r ś ę r o z -  
g z c r z y la  riu w z ó r  .F id y a s z o w y .

P o  p ro f .  T a rn o w s l- im , |u -zem ó w il N .  b is k u p  
D u n a je w s k i  w  te  s ło w a :

„ S z a n o w n y  i  d r o t j i  S t Ę & r z u !

J e s te m  p o d  w p ły w e m  z a d z iw ic n .a  i g ; lo h o k ie f | 
g o  w z ru sz e n ia .

Z a d z iw ia  m n ie  T w a  w ie lk a  b e z in te re s o w n o ś ć ,  
T w a  w ie lk a  o f ia rn o ść , —  a le  to . n ie  s ą  d la  m in i 
n o w in ą  — le ą g  d o  dna, s e rc a  je s te m  w z ru s z o n y  
T w ą  g łęb o k ą , m y ś lą  —  k tó r a  k ie ro w a ła  d z is ie j ­
s z y m  T w y m  a k te m . T w e m i o b r a z ,  u c z y łe ś  n a s  
p o z n a w a ć , u c z y łe ś  n a r ó d  m i ł o w a ć , jeg o  d z ie je  
p r z e d s ta w ia łe ś  i  t r y u m f y  . b o le s n e  p a m m tk i ,  w s k a ­
z y w a łe ś ,  co  d u c h a  m a  p o d n o s i ®  a le  i to ,  p o  w in ­
n o  o s trz e g a ć .



w p

D z iś  d a łe ś  n a m  o b ra z  w ie lk ie g o  z n a c z e n ia . 
P ę d z le m  o d tw o rz y łe ś  p o s ta ć  k ró la  b o h a te r a  
w  c h w ili  t r y u m f u  n a d  n ie w ie r n y m i , a  o b e c n ie  
T w e m  se rc e m , T w y m  d u c h e m  d a łe ś  n a m  p o z n a ć  
d u c h a ,  m y ś l  ti?gjiż b o h a te r a .  U c z y łe ś  n a s  p o z n a ­
w a ć  n a s z ą  p rz e s z ło ś ć ,  a  w  tć j  c h w ili  u c z y s z ,  n a  
e ze m  w in n a  o p ie ra ć  s ię  n a s z a  p rz y s z ło ś ć .  W s k a ­
z u je sz  d r o g ę , po  k tó rć j-^ jn l i& tą p a Ć ń n a ró d . P o ­
sp ie sz ę  b e z z w ło c z n ie  z a w ia d o m ić  O jc a  iw .  o d a ­
rz e  T w o im , o m y ś li  T w ć j,  a b y  ta m ,  g d z ie ;  s z t a n ­
d a r ,  z d o b y ty  n a d  I s la m e m  ś w ia d c z y ł  o  zw y cięż  
z tw ie  p rz o d k ó w  naszyĄ ji u a d  n a ,  w ie rn y m i, o b ra z  
T w ó j ,  j a k o  n o w y  s z t a n d a r ,  b y l  d z iś  ś w ia d k ie m  
z w y c ię z tw a  n a sz e g o  n a d  n i e w ia r ą .*

M a te jk u  w z ru sz o n y  d o  i e z , p o d z ię k o w a ł  A .  
B iskupów ']':, w y ra ż a ją c  j a k  m u  b ło g o , że  .P a s te rz  
u z n a je  g o  w io rn y n ia jly n e rn  K o ś c io ła .

Z a ra z  p o te m  z a b r a ł  g lo s  p r e z y d e n t  W c i g e l :

„ N a j c z c i g o d n i e j s z y ,  u k o c h a n i /  n a s z  M i s t r z u - 1

P o  t a k  w y m o w n y c h  s ło w a c h , j a k  d w ó c h  p o ­
p rz e d n ic h  m ów có w  i N a jd o s to jn ie js z e g o  B is k u p a  
naSzegoy  cóż m i j u ż  d o d a ć  w y p iu lm e , jeżeli n ie  
z ie lo n y  l iś ć  u z n a n ia  o b y w a te ls k ie g o  d o t-e g ó ' w ie ń ­
ca ow acą j, j a k i e  C i d z iś  s k ła d a ją  .liczne deput-a- 
yye z t r z e c h  bzęśe i k u  iu  d la  u c z c z e n ia  u h ile u sz u  
T \v c j' 2 5 - le tn ie j  p ra c y  . s ła w y .

R e p re z e n tś ć y a  m ia s ia ,  n a z w a w s z y  p iao  p rz ó d  
/ k o l ą  S z tu k  p ię k n y c h ,-  te in  z a s lu ż o n e in  m ie jsc e m  

s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  T w e g o  d la  k s z ta łc e n ia  k o ­
c h a n e j  m ło d z ieży  n a sz ć j w z a w o d z ie  a r ty s ty c z n y m , 
n m m e n i u k o c h a n e g o  m is t r z a ,  p r a g n ę ła  tlą c  C lije- 
d e n  je s z c z e  d o w ó d  sw ęgik, u w ie lb ie n ia  d la  T w e g o  
tw ó rc z e g o ’ ta le n tu ;  sw e g o  u zn an ia , T w e j n ie z m o r ­
d o w a n e j  p r a c *  ja k  s iu ,- /n ie  p o w ie d z ia ł  p ie rw s z y  
z p o p rz e d z a ją c y c h  m ó w c ó w , łąc zą c e j p rz e sz ło ść  
z p rz y s z ło ś c ią ,  a  je d n a ją c ć j  C i ty le  z a s łu ż o n e j s ła ­
w y , i le  n a m  c h w a y  i d u m y , z a p ra g n ę ła  so b ie  
z a s z c z y tu  n a z w a n ia  C ię  .-w olni h o n o ro w y m  o b y ­
w a te le m  m ia s ta .

W rę c z a ją c  < 'i w im ie n iu  z g ro m a d z o n y c h  k i 
lic z n ie  c z ło n k ó w  R a d y  g fń e jsk iś j h o n o ro w y  dy­
p lo m  te j /g o d n o ś c i  n a jw y ż sz e j , j a k ą  ro z p o rz ą d z a  
m ia s to  d la  uczczen ia , w ie lk ic h  z a s ln g  w z g lęd o m  
s ie b ie  i k r a ju  , —  g r o d u , k t ó r j P j u i  1 t a k  j e s t  
in ie j j& ia  u ro d z e n ia  T ty e g o , i k tó r e g o  o b y w a te le  
żć  ta k  p o w ie m , s te li  p r z v  k o leb i-c  f w o jó j ,  sk ła -  
d a m  ( 'm ie n ie m  t e g o ż  n a le ż n ą  w y s o k ą  yććeść 
z z a p e w n ie r i ie m , że  i d z ie c  T w o je  z a p is u ją c  j a ­
k o  o b y w a te l i  m ia s ta ,  u w a ż a ć  b ę d z ie m y  w s z ę d z ie  
i zaw sze*Z a; n a sz e ,  z a  o b y w a te l i  k r a k o w s k ic h !

N ie c h  w ię c  r a z e m  z T o b ą ,  c z c ig o d n y 1 M is tr z u  
1 Ju b ilac ie - , w d łu g ie  lat-ii n a m  ż y j% »

(Z g ro m a d z o n a  ty s ią c z n ą  m a s ą  wr k ru ż g a n k a c h

ó (0. f

i p o d w ó rz u  W a w e lu  p u b l ic z n o ś ć ,  z z a p a łe m  p o ­
w ta r z a ;  N ie c h  ży ją !)

P r e z y d e n t  w rę c z y ł  n a s tę p n ie  M is tr z o w i d y p lo m  
o b y w a te ls tw a ,  k tó r e g o  treśAł b r z m i  n a s tę p n ie :

„ M i s t r z u !
P ię k n ie  j e s t  z a  O jc z y z n ę  u m ie r a ć “, m ó w i. 

R z y m ia n ie : n ie m n ie j  p ię k n a  a  t r u d n ie js z a  i  r z a d ­
sza  ,e s t  d o d a w a ć  j ć j  b la s k u  i c h w a ły . N a js z c z ę ­
ś liw sz y m  n a ro d o m  j e s t  o n a  o z d o b ą  a  n a w e t  p o ­
t r z e b ą  jS n io sz c z ę ś liw y m  jebL w ięce j n iż  p o c ie c h ą , 
b o  d o w o d e m  n ie z b i ty m  ic h  ż y w o tn e j  s iły . T a k ie ­
g o  d o w o d u  d la  ś w ia ta ,  k o r d y a łu  d la  s a m y c h  s ie ­
b ie  i m y  p o tr z e b u je m y , t e r a  w ię c e j , im  c ięższe  
ż y c ia  n a sz e g o  w a r u n k i .  B o g u  te ż  d z ię k u je m y  za  
k a ż d e g o  c z ło w ie k a , k tó r y  i .n ie n io w i p o ls k ie m u  
c h w a lę  p rz y n o s i .

T y  j e s te ś  je d n y m  z- H e l i  r z a d k ic h  i szczęśli 
w y e li. Ć w ie rć  w ie k u  t e m u , k ie d y  z a w ó d  . tw ó j  zn 
c z y n a ło ś ; s z tu k a  T w o ja ,  j e d n a  z  c e c h  i g a łęz i 
c y w iiiz a c y i,  s ta ła  u  n a s / j a k  n is k o ,  że  w ą tp ić  b y ł o  
m o ż n a , c zy  s ię  k ie d y  w y s o k o  w z n ie ś ć  z d o ła . P r z e z  
( 'i e b i e  s ta n ę ła  t a k ,  że. n ie ty lk o  p rz e s z ła  w s z y s t ­
k ie  n a d z ią je fB d o  ja k ic h  u p r a w n i ła  n a s  p rz e s z ło ś ć ,  
n ie ty lk o  u  n a s  ro z k rz e w ila  s ic  b u jn ie ,  a le  w  S z tu ce  
ś w ia ta  c a łe g o  ę h lu b n e r g ta n o w is k o  v d z ie ja c h  j e j  
św ip S .S S n a  z a w sz e  m a  k a r tę .

G d y b y ś  m ia ł  ty lk o  n a tc h n ie n ie  i b ie g ło ś ć  a r ­
ty s ty ,  za  ( f t i i m c  ju ż  n a ró d  T w ó j  w m ie u b y  C i 
w d z ię c z n o ś ć  ; a le  w ię k sz a  n a lo ż w t (,'i z a  to ,  
że  z  tć m  n a tc h n ie n ie m  łą c z y sz  w ie lk ą  m iło ś ć  O j-  
c z ,z n y  i w ie lk ą  duBżh P o la k a .  P a m ię c i  i c h w a le  
d z ie jó w  o jc z y s ty c h  p o ś w ię c d e ś  sw ó j p ę d z e l,  a n a ­
u k ą  i -wzorem  d la  p rzy ,-z ło śc i y in n ii h y c  t a  c n o ­
t a  w y trw a ło ś c i ' i w o l i , z j a k ą  z a d a n ie  ż y w o ta  
sw o je g o  p e łn is z .  W  tw ó rc z o ś c i  d o ró w n a ć  C i t r u  
dno ': a le  dałby,^ R ó g , b y  w ty c h  p rz y m io ta c h  
c h a r a k te r u ,  w ie lu  n a ś la d o w a ć  G ic  c h c ia ło .

Z a  to  w szy stJeo S Ć o ś piy.cz te  d łu g ie  l a ta  z ro b ił ,  
z a  te  n a d lu d z k ą  p r a c e  i j ć j  s k u t k i ,  z a  to  p o d n ie  
s ie n ie  Ś ż tu k i , za  t e n  p o p ę d , j a k i  jćj d a łe ś  i za 
te f e z k o łc  m ło d y c h  a r ty s tó w ,  k t ó r a  z C ie b ie  p o ­
w s ta je  i r o ś n ie ;  z a  te  o b ra z y  T w oje ,- k tó r e  b la s k  
c h w a ły  n a  n a r ó d  T w ó j  r z u c a ją ,  a le  n a d e w s z y s tk o  
z a  te n  w ie lk i p iy y k ła d  m iło ś c i ,  w y trw a ło ś c i  i o -  
f ia rn o ś c i ,  j a k i  z s ie b ie  d a je s z ,  n ie s ie m y  C i h o łd  
w d z ię c z n o śc i w  ,tóg -dw udzieste  p i ą t ą  ro c z n ic ę  p o ­

c z ą tk ó w  T w ojeg® ; z a w o d u .
Ś w ie tn o ś ć ,  s ł a w ę ,  b o g a c tw o ,  o d rz u c i łe ś  ra z  

n ie je d e n  z  r ą k  o b c y c h , b y  m ię d z y  n a m i p o z o s ta ć ,  
b y  m y ś l  i p r a c ę ,  s e rc e  i ż y c ie  n a sz e j  p rz e s z ło ś c i  
i p rz y s z ło ś c i  p o ś w ię c ić ; w ie lk ie  s m u tk ie m  czy  
t ry u m fe m  c h w ile  d z ie jó w  o d tw o rz y łe ś  p o tę g ą  s w o ­
j ą  i p o m n ik  im  w y s ta w iłe ś  w ie c z y s ty ; p r z e d  r o ­
k ie m , d a re m  z a is te  k ró le w s k im , o z d o b iłe ś  o d a r te  
d z iś  transy K ró le w s k ie g o  Z a rn k u , b o d a jb y  n a  za-
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kład nowej jego świetności. Do tych powodów 
wdzięczności dodałeś nam dziś bardzo wielki, 
kiedy pamiątkę wiedeńskiej Króla Jana wypra­
wy uczciłeś dziełem bohatera godnćm, najgodniej- 
szćm, na jakfil Naród obecnie się zdobył.

Jakże Ci za to wszystko dziękować ma mia­
sto Twoje rodzii me, to miasto, w którego dziejach 
jaśnieć juz będziesz zawsze, które do końca 
z chlubą wspominać będzie te lata, w których 
żył w jego murach Matejko i malował S k a r g ę
i. l ' n i ę ,  H o ł d  P r u s k i  i S o b ie s k i e g o .

.budzenie wprawdzie zrobiło Cię miasta tego 
Obywatelem, ale pozwól mu dziś ten szczęśliwy 
traf urodzenia zatwierdzić; a kiedy dawny zwy­
czaj chce, że miasta obywatelstwo swoje (jedyny 
zaszczyt jaki dać mogą) nadają tym, którzy im 
zaszczyt przynoszą, niechże ta stara Stolica, mło­
dości Twój piastunka, zasługi Twojej świadek, 
chwały Twojćj uczestniczka, widownia wielu z tych 
zdarzeń, które pędzlem swoim uwieczniasz, niech- 
żofCi wdzięczność swoją zaświadczy tym oto dy­
plomem h o n o ro w e g o  o b y w a te l s tw a ,  któ­
ry Ci w imieniu Miasta Krakowa składamy. a

Zabrał także głos p. Jan Dobrzański, wyka­
zując cele obchodów narodowych, którły dążą 
do tego by podnieść naród tak, iżby uzyskać 
mógł niepodległość Dlatego stworzono kółka wło­
ściańskie, a na obchodzie rocznicy 29 listopada 
uchwalono adres* do Matejki. A gdy w Krakowie 
zawiązał sie komitet jubileuszowy, my ze Lwowa 
przyłączyliśmy się z adresem. Gdzie tylko emi- 
graeya znajduje się polska, tam podpisywano 
adres , podpinały ,gó także władzo autonomiczne 
iłady powiatowe, inStytucy.e. Przyjin go, jako 
wyraz uznania całej Polski.

M a t ej k <y Chciejcie mnie zrozumieć: Kie ja 
darowuję obraz Ojcu św. Ja chcę, pragnę, proszę, 
byście wy przyjęli i oddali Ojcu św.

Dalej przemawiał p. [Styka w imienin uczniów 
szkoły sztuk ńęknycli, czcząc nietylko Mistrza, 
ale z rozrzewnieniem nazywając go Ojcem.

P. B a r a n i e c k i  wręczył następny adres:
„ C z c i g o d n y  M i s t r z u !

W dniu dla wszystkich Polaków świątecznym 
•lubileuszu 25-leeia olbrzymiej Twej pracy, a wiei- 
ee doniosłćj i nieobliczonćj w swych skutkach dis 
sprawy i sztuki narodowej, pozwól Wielki Mi­
strzu, abym i ja wplótł listek w awrzynu do oby­
watelskiego i .artystycznego wieńca, ozdabiającego 
iuż stokrotnie Twoje czoło. Podwójnie do tego | 
jastem uprawniony. jako pracownik na mwif na­
rodowej przewodniczący dwom instytucyom, a 
mianowicie Muzeum techniczno-przemysłowemu [

w Krakowie, w zakres pracy którego wchodź 
zastósowanie sztuk pięknych do przemysłu i rze­
miosł, i Wyższemu Zakładowi naukowemu z Wy­
działem Sztuk pięknych dla kobiet przy tćmże 
Muzeum istniejącemu.

Szczególnićj ta ostatnia instytucya zawdzięcza 
Ci Wielki Mistrzu opiekę, nieocenione główne 
kierownictwo i czujność nad jćj pierwszemi dzie- 
ięięcemi krokami, jakie stawia w dziedzinie sztuki, 
a jak zbawienna i korzystna Twoja opieka, o tern 
Świadczą otrzymane poważne wypadki, jakoteż 
dwa medale na dwóch światowych wystawach 
uzyskane, za studya uczennic i za kierunek ar­
tystyczny, w jakim postępuje ta instytucya nau­
kowa.

Ponieważ 'czas wakacyjny nie dozwolił mi ze- 
orać zbiorowego adresu, racz więc przyjąć Wielki 

'Mistrzu stokrotne najserdeczniejsze dzięki w imie­
niu nietylko tnoj-an, lecz i wszystkich nieobe­
cnych uczennic, które miały szczęście korzystać 
z Twych łaskawie udzielanych nam rad i opieki.

Poważam się złożyć je z wysoką czcią i glę- 
bogą wdzięcznością w drogie a cudotwórcze ręce 
Twoje w imieniu uczennic Wyższego Zakładu 
naukowego dla kobiet przy Muzeum techniczno- 
przemysłowem krak. istniejącego i,-swoje/n. “

P. Kossak wręczył dyplom Kola artystyczno- 
literackiego, który brzmi następnie w stresz­
czeniu
- i.ij.Kolo artystyczno-literackie w Krakowie pra­
gnąc wyrazić najwyższe uwielbienie dla wieko­
pomnych zasług Mistrza J a n a  M a t e j k i ,  miano­
wało Go jednogłośnie na Walnem Zgromadzeniu 
w dniu 9 mfija b. r. swoim C z ł o n k i e m  l i o n o r o -  
w g m ,  w dowód czego wręcza dyplom niniejszy.

PP. Gebauer i Abramowicz imieniem Tow. 
wzajenmćj pomoc*' artystówwefiarowall jubilatowi 
prześliczna gałązkę jtalmy i Buru, splecioną z sre­
bra i złota.

P. Jan Pawlikowski złożył adresy od mło­
dzieży akademicki ćj polskićj. Pan Szlachtowski 
imieniem Tow. muzycznego złożył Mistrzowi dy­
plom na członka honorowego.

P. Jan Styka, wręczając album uczniów Ma­
tejki , rzekł, że w ręce pasterza Biskupa kra­
kowskiego złożył sWój obraz „Królowa korony 
polskićjtt, przeznaczając go do Katedry na Wa­
welu. Bezpośrednio więc przykład Mistrza po­
budził jednego z uajwięcćj obiecujących jego 
uczniów do pięknei ofiar; . a kiedy Mistrz pra­
gnie złożyć swe dzilgpjw Watykanie, uczeń składa 
je na Wawelu.
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Deputacya od wszystkich malarzy polskich 
monachijskich, złożona z 'p h  St. Tomkiewicza, 
p. Szernera i p. J. 'Wodzińskiego, wręczyła album 
z prac artystów i adres. Z ptiwodu jednak ści­
ska, gwaru i wrcszpie względów znużenia samego1; 
Mistrza, jakoteż Jego Biskupiej Mości, pan Tom­
kiewicz przemówił tylko w 1 paru słowach, a wła­
ściwe przemówienie1 '?wierszem, jakie miało na­
stąpić, brzmi następnie:

Gdy z calćj Polski spieszą dziś tłum y,
Sp.eszą w jedności i bratniej zgodzie,
Gdy w kraju szum i uczucie dumy,
A cz iść  i radość w całym  narodzie;
Niech się nie lęka, choć czapka gore,
N ik t —  żeśmy znowu podnieśli c zo ła !
B óg  nam na wszystko przeznaczy porę.
D ziś tylko wdzięczność i cześć nas w oła;
D ziś —  p o n a l tatym  św iata obszarem,
Jest dla narodu w chwale przygasłym ,
Twe im ię Mistrzu —  chw ały sztandarem,
A m iędzy nami sta ło  się hasłem .

B oś nas rozsław ił swoją w łasną sław ą,
I w  św iecie dow iódł ludziom , że żyć mamy prawo, 
W ięc w łasne czyny życia i ta  cześć dziś za nie —  
N iech Ci M istrzu w tern życiu za nagrodę stanie. 
Zdobyłeś wielkie im ię i m iłość u braci.

-  Którzy niosą w ofierze w szystko, w co bogaci,
W ięc  z pełną uczuć piersią dziś w W aw elskie progi 
Szla Ci wdzięczni z M onachium oto dar ubogi,
A g lo s mój w ieli im ienin słaby, drżący prawie,
W ogólnym  chórze uczuć racz przyjąć łaskaw ie.

Mistrz Jan w gorących słowach dziękował za 
ten dar skromny, wypowiadając W kopcu swego 
przemówienia piękne zdanie, żęJ „jakkolwiefe 
pracować za- granicą jest korzygtnićj, — to je­
dnak w kraju wskazuje konieczność1 i obowiązek. A

i J a n j  d l a  M i s t r z a  J a m  M a t e j k i ,  z ł o ż o n e  i  o f i a ­

r o w a n e  M n  w  d n i u  J e g o  J u b i l e u s z u  n a  W a w e l u  

d n i a  i d  W r z e ś n i a .

— Rada miasta Krakowa, bogato w aksamit 
oprawny a na pargaminie drukowany adres, z pod­
pisami wszystkich członków Rady.

-— Towarzystwo krakowskie wzajemnćj po­
mocy artystów przepysznie wykonaną srebrną 
palmę 7  zlotami łiściami — i odpowiedni adres.

_ — Profesorowie szkoły sztuk pięknych album 
z fotografiami swemi przy dołączeniu odpowie­
dniego adresu.

—  M a la rz e  p o ls c y  a lb u m  w ła sn o rę c z n y c h  r y ­
s u n k ó w , m in ia tu r ,  a k w a r e l i ; n a  a k s a m itn ć j  p ą -  
so w ćj o p r: w ie  b ły s z c z a ła  s r e b r n a  n a le ta  a  n a  
n ić j g w ia z d a  z ło ta .

   •z. i __________________

— Polacy i artyści z Monachium i ucznio­
wie z Akademii monachijskićj album swych wla- 
snopęćzpych rysunków, akwareli i obrazków.

— Księga wielka, obejmująca krocie podpisów 
pod znanym adrosem zbierana w Polsoęl całćj.

— Kolo artystyczno - literackie w Krakowie 
ozdobny, na pargaminie wykonany dyplom ho­
norowy.

— Młodzież wszechnicy'! politechniki lwow­
ski ćj adres.

— Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych we 
! Lwowie adres.

— Młodzież kształcąca sic w wyższych za­
kładach naukowych w Petersburgu adres w księ­
dze oprawnej.

— Teka adresów od młodzieży polskićj z ró- 
żnjSli szkól wyższych zakładów naukowych z po 
za granic. Polski.

— Dyrektor Muzeum techniczno - przemysło­
wego w Krakowie adres.

— Rodacy zamieszkali w Botosauii w Ru­
mun" adres.

— Henryk Siemiradzki adres z Rzymu z pod 
pisami wszystkich Polaków artystów~ tam mie­
szkających. Przysłał takowy na ręće p . Juliusza 
Kossaka, ale takowy już po uroczystościach do­
szedł rąk Mistrza.

Po złożeniu darów i dyplomów, odezwał się 
hr. Artur Potocki w te słowa: Zeby zrobić Mi­
strzowi przyjemność, zebraliśmy jego dzieła, o ile 
to było możliwem, i urządziliśmy z nich wy 
stawę. Zapraszam Mistrza do jćj zwiedzenia.

Wchodzimy za Matejką i dygnitarzami go 
otaczającymi na pierwsze piątro, gdzie w dwóch 
^salach urządzono wystawę obejmującą do 1 0 0  
dzieł Mistrza. Nad drzwiami wśród festonów 
z kwiecia widzimy monogram J .  M .  uwity z świe­
żych róż. Publiczność zwiedza wspaniałą gale- 
ryę. . . nakonidoj rozchodzi się w ciszy i mil­
czeniu.
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U r o c z y s to ś ć  
w  O g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .

Pięknu ■ patryotyczną zaiste myśl powzięło 
przed trzema miesdą&ąm. krakowskiej Towarzy­
stwo Strzeleckie,-aby pamiątkę 2 0 0 -.lotni<:j r ,Od­
siecz)' Wednia uczcie wzniesieniem w Ogrodzie 
Strzeiłdekim pomnika wielkiemu Królowa nasze­
mu, a zwyoięzkiemu wodzowi wmjsk&chrześoiiui- 
skich. Przed trzema miesiącami Towarzystwo 
Strzeleckie obchodziło uroczyst^d odsłonięcia 
w tymże samym ogrodzie pomnika, Zygmunta 
Augusta — a dziś, już z drogiego pomnika 
miała śmść' zasłona — z .pomnika zbawcy Chrzc- 
'sciafistwa. Ofiarność i patryotyzm członków To­
warzystwa Strzeleckiego, w którego skład wcho­
dzi kwiat obywatelstwa, krakowskiego, godną je.SI 
zaiste zapisania ij;podni^si©flia —j-̂ R-lui*'' bowiem 
złożyli .cześć i hołd pamięci króla w dwusetną 
.1’Óeznicę.

O godz 3 popołudniu, t. j. o godzinie prze­
znaczonej na rozpoczęcie uroczystości odsłonięcia 
pomnika, tak li zne tłumy publiczności zaczęły 
zapełniać ogród Strzelecki, że wkrótce nie było 
już ani .jednej ławki, ani jednedra nięzajętego 
miejsęąJIua obszarze ogrodu, a po .jego wszyst­
kich, najdalszych uaw.et .^zpaleraeh i ulicach roiły 
się jednolitą masą nieskończone, różnobarwne 
szeregi obojćj ydei osób, pragnących wziąć udział 
w zapowiedzianej uroczystości, którą Tow. Strze­
leckie postanowiło obchodzić jak najsolenniej , bo 
przybrało ogród w liczn^tlamj.iony i flagi, i spro­
wadziło dwie orkiestry wojskowe^wykonywając-e 
naprzemian najcelniejsze, utwory muzyczne, prze­
ważnie polskie.

O godzinie 4 rozpoczął się obrządek'. Publi­
czność zgromadziła się tłumnie wokoło pomnika, 
osłoniętego w tćj chwili i otoczonego wokoło wy- 
sokiemi masztami dwnbarwnemi, na szczycie, któ­
rych powiewały flagi i błyszczał’.- tarcze z orłami 
białemi i rodowcmi lierbami Sobieskich, Janiną. 
Na wzniesioną u stóp pomniku mównicę wstąpii 
Prezes krakowskiej Akademii Umiejętności, .i czło­
nek honorowy Towarzystwa Strzeleckiego,, pa-ii 
Majer i zagai! uroezystpść następującemi słowy:

„Jeżeli w dniu dzisiejszym podnoszę głos 
w tćm miejscu, skłoniło mię; doPtego wezwanie 
szanownego grona obśsrateli, któremu, aczkolwiek 
od wiem lal jego Gzłonek, niczćinSsię1 wywzaje- 
nmić, w niczćm pomocnym być .nie.m@lem. We­
zwaniu temu odmówię^jak nie miałem powodu, 
tak nie miałbym serca. Daje mi ono sposobność 
w tę dwu-setną nfocznicę wiekopomnćj odsieczy

Wiednia, dołączyć skromną gałązkę do wieńca,9  
uwitego z zasług naszego niegdyś króla-boliatera, 
w którego reku było główne dowództwo; a je- jj 
dnem westchnieniem zwiększyć liczbę ;i!ych, które 1 
wyrywa z piersi wspomnienie, że razem z jogo 
śmiercią zamarły wieści o zwycicztwaeh oręża 
polskiego.

Nie godził ten oręż nigdy na zabór cudzej 
własności; umiał jednak przez długie wieki nie- j 
tvlkó bronić swoich granie i honoru, ale Stać ha 
straży Zacliodu, przeciw- śmierć i pożogę szerzą- j 
cym najazdom wszelkiego imienia barbarzyńców 
ze Wschodu. Ziemia polska przesiąkła krwią 
przelaną przez napady tatarskie, stału się przed­
murzem (Ua reszty Europy; a pogrom zastępów- 
tureckich pod Wiedniem zlania! ich potęgę i u- 
wToinil raz na zawsze Chrzęści aiistwo od niebez­
pieczeństwa, które, jak miecz Damoklesa, ciągłe 
mu groziło. Odetchnęła Europu ; — jakże jednak 
wywdzięczyła się wybaWęy? — Idistorya smutną 
daje na to odpowiedź, jak gdyby^jia stwierdze­
nie , że etyka i polityka ńie z sobą nic mają 
wspólnego. Czy kiedyś będzie inuezćj V Maia na­
dzieja , tracić jćj jednak nic należy, jeżeli m< 
chcemy zwątpić, że na tym padole królestwo 
Boże kiedyś zapanuje, a sprawiedliwość odzyska 
swoje pogwałcone prawa.

Polityka niewdzięczności wySzła choćby cza­
sowo na korzyść postronnym; ale niewdzięczność i 
własnych względem króla tyle zasłużonego naro- 1  
dowi, jakież mogła mioó następstwa,!1 jak.eż 
skutki wyniknąć ztąd musiały, gdy c i, którzy 
mając w zwyoięztwio pod Wiedniem świeży do- J] 
wód co wojowniczy geniusz -lana Sobieskiego 
mógł zdziałać dla kraju, miasto ugięć przed nim 
kolana, popierać jego zamiary, na każdym kroku 
stawiali mu przeszkody, a dogadzając własnej 
mnbicyi, kopali przepaść dla Ojczyzny, którćj 
mienili się synami.

Przykro zapewnie odbija to wspomnienie na 
tle uroczystości dzisiejszej, której celem podnie- 1  
sienie duelm do wysokości zasług męża, któremu 
ją poświęcam. Milczeniom jednak pominąć go I  
nie mogłem, ażeby sama Silą kontrastu stawiło 
jaskrawy obraz, Ćlo czegó wiedzie prywata, i po- 
taęzyło."sumienie, gdzie t.egó jeszcze byłoby po­
trzeba, ażeby wreszcie wobee pomroki osłania 
jącćj te tajemne, knowania, postać Jana 1 I t  wy- 1 
stąpiła w tćm jaśnicjszein świetle.

Promienie tego światła rozeszły się po ca­
łym chrzośeiańskkn święcie; w barwie zdobytych 
pod Wiedniem sztandarów odbiły się w- Apo-a 
stolskięj stolicy, dając wszędzie świadectwo w iel-ll 
kości spełnionego dzieła. Al naszćj myśli i pa­
mięci staje przed oczyma Lwów, Chocim, Pod­
hajce, Żurawno, jako wspomnienia tylokrotnych
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tryumfów, tylokrotnego wydobycia Polski z toni, 
która jćj Wt&ila jy| staje* majestatycznie WMlefi, 
jako godło obfonv zarazem Polsni i Chrzęści- 
j.mstwa 'całego.

Że pośpieszenie na pomoc Wiedniowi by-lo 
polityką- uczciwą i na wskroś szlachetna, temu 
nikĘfmo przeązy; o tćm ednak niektórzy wątpić 
sobre pozwalają, czy lwio mądra zc względu na 
Polsllł. A przecież to pewna-, że gdyby po upadku 
Wiednia potęga. otomańska rozszerzyła się była 
po raknskich dzierżawach, już wtenozas Polska 
miałaby na^sżerpjiiej granicy w bezpośrednióm 
sąsiedztwie nieprzyjaciela zawsze jćj groźnego.', 
a film groźniejszego, że po zwyciąztwie nad 
chitóe4ciańskieini zaŚtepami .wzmogłaby się jego 
btita, a ióo wi^ESza, rzeczywista potęga i żądza 
zaborcza.

Odsiecz Wiednia dokonana polą-czonemi ,,iła­
mi pod wodzą Jana TU, a za przewagą jego 
dzielnych .źastępów^stała się faktem godnym sta­
nowić epókć w historybecłnześcaańskieb naro­
dów. Jeśli mimo ‘to n ie, zdołał on przeniówjć 
w dwusetną rocznicę do serca reprezentantów 
tćj właśnie stolicy, która w najcięższych dhwi- 
laeb , bliska już -ostatecznej zagłady, dzielnemu 
ramieniu JanaJfęobieskicgo przedewszysfkiem wiń-’ 
na bvla swoje ocalenie; to ich jest rzeczą, gdy 
kieylyś wróci rozwaga', oTiliczyo s.ię z przyghi- 
szonem od namiętnSśoilpniueniem. Poważny glos 
ircypasterza tój samej Stoli f ,  winienby prze­

wieść ieli do skructo
My tymczasem, jako chrześeianie i jako Po­

lacy, poczuliśmy się z obn względów do równej 
wdzięczności. Nie,- przebrzmiały też jeszcze od­
głosy hvinnów, wznośzom cli na cześć zbatóey 
( 'nrześeiańsfwa i chlubę naszego narodu, gdzie­
kolwiek biją seria polskie, a barbarzyństwo nie 
włożyło na usta kagańca. Ze ten nftsz stary Kra­
ków, .którego nie. fcód dziś datujący patryotyzm 
przeszedł ę ^ k ie  próby, staną! tu na przedzie, 
«kutek to dobrze przez ziomków oceirionńj jego 
historyi. Znalazł też w $&bie ten stary k-aków 
<lpgć młodzieńczego zapału, ażeby w oznakach 
hołdu okazał się godnym swego historycznego 
znaczenia. Kie zamożny w środki, złożył grosz 
wdowi w ofierze, przy którego pomocy, pod ha­
słem ' c o r d Ą ) !  uroczystym obrzędem prze­
mówił dójsprea, obecnych,' treściwym opisem do 
umysłu prostaozków, a spiżowym pomnikiem do 
pamięci -potęmiiych.

Wszakże znalazło sic grono obywateli, którzy 
nie poprzestając na udziale w tym wspólnym obrzę­
dzie, cześć' wielbionego króla pragnęli upamię­
tnić osobnój włffcnym trudem i nakładem.

J oto stoi pomnik, jako trwały objaw ich 
szlachetnego natchnienia l < zas, bv spadla zaslpa

na, która ■‘£ó’ zakrywa-! Niech się okaże w peł­
nym majestacicFoblicze tego,-który po-Kylu świe­
tnych czymacli hiawclzięcżtiością karmiony, wy­
rzekł smutną przepowiednie: przyjdzie A e t e m a  
la b ę s  e t  i r r e p a r a b i l e  d a m n u m ! Dziś on w ojcow­
skiej miłości zdaję-jsię do nas przemawiać: Patrz­
cie, do częgo doprowadziły niesnaski, podkopa­
nie władzy, którą stwófzyliście sarni , rozprzęże­
nie publicznego ładu, ubezwktdnierrie siły, wobec 
zewsząd czyhająoegrij meprżyjacDla! — patiBMe 
narśkntki posiewu niezgody, sftrośuSW wyszy­
dzania tego, czego was^rozum pojąćifaczćj nie 
chcę.; niż nie m o g ę ,  g'dy$!to nie odpowiada Stron­
niczym widokęrawj — Patrzcie, i obli czaj ciewflię 
z sumeaiietaj abyście przestawszy być państwem-, 
nie przestali Być narodem wzbmlzającyiSi cźbść 
i poważanie, nad jakim nigdy nic gaśnic gwia­
zda odrodzenia!

Gronem, które nasMtym pomnikiem obdarza, 
jest krakowskie Towarzystwo- Strzeleckie działa 
jąciłjbcz rozgłosu, Ijfżi- z gorącćm sercem. O ile 
będzie on świadectwem czci, jaka; twfflww jego 
przejmowała dla zbaw<$? Chrzśścj&ństwa a chluby 
naszego • narodu£:o • tyle będzie świadczył nawza­
jem , żc u zacnych mieszczan krakowskich nie 
zamarł ten duch obywatelski, który- ożywfat ich 
przodkówHazja to podejmujących królów i ce- 
sarzów, czy wlasnerni piersiami murów miasta 
broniących.

Minęły te czasy, zmieniły siGstosunki/a z iiief- 
mi potrzeby i rodzaj służby narndowśji Do tej 
służby droga jeszcze szeroko otwarta, znajdzie 
ją też każdy-, ii kogd. miłość Ojczyzny- podstawą, 
yŚteroe i rozwaga kierownictwem czynu.

Me brakło tego twórCom wzniesionego tu po 
nJąika. MfejsćwBo jest- ich prywatną własnością, 
przystęp jodmil#j dla każdego otwarty, robi je 
pnblieznem; wszyscy- tćż witamy ich dzido z u- 
znaniem i wdzięeznćm uczuciem, z jakiem witać 
je będzi^'jeszcze= i pptomność. W tćm nagroda 
ich czynu, jedy-na, ale i najdroższiiiy li/Łł zgodna 
z tym popeemru ^eiha-, któremu wzniesiony po­
mnik winien swój początek. Za seroę, naród od­
powiada sercem 1“

Przemówienie t-o sędziwego .Prezesa najwyż­
szej w .Police mstytucyi naukowej osj-pano, jak 
na to zasługiwało, gorącem’ oklaskami, — po- 
c/cm kapelan Towarzystwa ■$trzcleókiegqHN. Pi- 
wowafbki, odbył krótki obrządek poświęcenia 
pomnika.

Następnie umieśięegciii po za pomnikiem śpie­
wacy- Towarzystwa Muzycznego krakowskiego 
wykonali pod kierunkiem Wlad. Żeleńskiego’-} j 
a- z akompaniamentem orkiestry miejskićj jWspa* 
nialą kantatę jubileuszową tego kompozytora,



która w yw ołała  entuzyasfycznc na. cześć  naszego  
M aestro oklaski i okrzyki.

Nastąpiło z kolei przemówienie drugiego człon­
ka honorowego Towarzystwa Strzeleckiego, pana 
Prezydenta Weijjfa:

„Szanownym Członkom Towarzystwa (Strze­
leckiego, — których j figród,.vmimo m.ezrównanoj' I 
piękności plantą<$ł miejskich, stal się tak przy­
jemnym i uczęszczanym miejsglm wypoczynku 
wielkićj części publiczności naszćj — cześć i dzięki 
za to, iż postawiwszy ten posąg w tali krótkim 
stosunkowo czasie, bo zaledwie w kilka tygod.n 
po wzniesieniu dnia 10 Czerwca lo r. pomnika 
królowi Zygmuntowi I, przy dobrych chęciach 
a silnćj woli, do uroczystości' z powodu dwu- 
setnój rocznicy odsieczy Wiednia i ocalenia Chrze- 
ściaństwa, przyczyniają się nową pamiątką, prz.y^ 
ozdabiając ogród' swój tak pięknym posągiem 
nieśmiertelnego króla naszego Jana 111, dłuta 
prof. Gadomskiego , któremu należy się za gor­
liwość i pilnoM w wykonaniu tych pięknych 
posągów nasze szczćre uznanie i wdzięczność.

Strzelcy krakowscy, prowadzący swoje istnie 
nie z czasu łuczników w X I wickn, i wskrze­
szeni przywilejem wiekopomnego króla Zygmunta i 
roku 1365 do nowfgśąjji coraz świetniejszego zna­
czenia, składają się z najpoważniejszćj części 
inteligencyi i obywatelstwa miejskiego, dając 
zawsze dowody swego patryotyzrmi i prawdziwćj 
miłości tak kraju jak miasta.

Przeznaczeniem strzelców wczasach dawniej 
szych, było bronić murów miasta w razie napa­
dów n i eprzyj ac i els k i eh ; i dzisiejsi strzelcy'; nic 
wyłącznie w towarzyskiej zabawie szukają wypo­
czynku, ale poświęcają się z zamiłowaniem strze­
laniu do kurka i tarczy dla zaprawienia się i 
wyćwiczenia w broni.

Jakie jeszcze czeka ich zadanie w przyszło­
ści, tego dzisiaj ani przesądzać, ani wypowiadać 
chcemy; pewni, że chociaż z czasem poszarzeje 
posąg ten z starości, a w łamach jego, po gzym­

sach  i stopniach pleśń i murawa zasiądzie, ni, 
pozwolimy spleśnieć uczuciom szlachetnym i wznio 
słym, jakie obchód ten pamiątkowy w dwu-sotnyj 
jubileusz zwycięztw niepokonanego króla w Ser­
cach naszych pozostawić;' winien w wiecznej per- 
ennującćj zieleni. (Huczne oklaski).

Przybyli nam z Wielkopolski Szanowni Go­
ście i Strzelcy Poznańscy powierzą Wam, że hasłem 
niemieekiiliStrzeląów aż po Szwajcaria] i w jćj 
nawet granicach jest znany wiersz: ,, O ib ’ A u r )  

u n d  H a n d ,  Y a t e ń a n d ! “ S?tun tego hasła
powtarzać nie t-rzebal, boć h a s ł e m  naszejn jest 
zawsze i wszędzie O j c z y m a )  ;p u k l e r z e m  naszym 
m i ł o ś ć  r /o r ą c a  t ć j  O j c z y z n a ,  którym to puklerzem

zasłaniać ją i bronić jest świętym nąszym obo­
wiązkiem', s z t a n d a r e m  zaś naszym w i a r a !  Ta 
wiara, w imię której walczył i zwyciężał wszędzie 
nieśmiertelry  król nasz Jan I I I ,  ufny w Bogu; 
ta sama wiara, w imię której sposóbmy sie do 
wszystkiego, co nam pi’zysz!ość zgotować możijj 
boć iv imię tćj wiary i niezwątpienia w przy­
szłość. . . mamy być z b a w i e n i ! .  . “ (Pluczne i nie­
ustające oklaski).

Tem przemówieniem, przyj ętem również okla­
skami, zakuińozyłrsig -właściwy obrząd odsłonię­
cia pomnika. Poczęm, publiczność ijożproszyła się 
znów po całym ogrodzie, przysłuchując się wy­
konywanym utworom mużjjgznym, a delegaoi- 
strzelcy z Poznańskiego i .nnych Towarzystw 
strzeleckich, poprzedzeni muzyką miejską, grającą 
pieśni narodowa1, przede fi] owali w ivojskoiyym 
szyku wszystkie ścieżki ogrodu, udając się do 
strzelnioyj) gdzie-rozpocząli strzelanie, do celu o na­
grody, których 1 2  Towarzystivo krakoiyslrie umyśl­
nie na ten cel przygotowało. O nagrody strzelało 
38 strzelców', mianowicie 14 z Poznania, 3 z Prze­
myśla, 21 krakowskich. Pierwszą nagrodę zdo­
b ił p AlfredTOnhn. krakowianin, leez odstąpi! 
ją p. Gruszczyńskiemu Pozuańczykowi, który 
iv zamian ofiai'0Wal mu własny medal w' Pozna­
niu zdobytyiNastępne nagrody iwygrali: br. Her- 
dliczka, Lipiński (krak.), ■ Specht- (Pozu.), Bajer 
(krak.), Stęszewski (Pozn.),yGraetz (Pozn.), Kwa­
śniewski (Przem-.), Grusż&yński (Pozn.)j Chmur- 
ski, Suski (krak.), Kromolicki (Pozuańezyk).

PrzęwodruĆzący dełćga&yi z Poznania, p. Ka­
miński, ofiarował "kurkowi królewskiemu krakow- 
skiemn medal poznański.

O zmroku zapalono na gmachu strzeleckim 
piękny monogram Jana III, złożony z płomyków 
gazowych, a cały ogród zajaśniał jsjJąęznem: 
ogniami i oświetleniem bengalskiem różnokoloro- 
\fsm. W tem oświetleniu, trwaj jtfcem przeszło 
pól godziny bez przerwy, ogród wyglądał uroczo, 
a pubhezność rllngo używała przyjemnej w nim 
przechadzki.

O godz. 8 , w pięknćj sali na Strzelnicy, sto 
czterdziestu Ośmiu strzelców z Krakowa, Tarnowa, 
Rzeszowa, Przemyśla i Poznania zasiadło do stołu.

Pierwsze miejsce zajął prezydent- miasta Dr. 
Weigel, pSjjego prawicy prezes Akademii umk- 
jętiM&oi Dr. Majer, po* lewicy hr. Szczawiński - 
Broehoćki i margrabia Rusooni, dalćj preżesaTo- 
warzyśtwa p. Stockmar, wiceprezes mecenas Dr. 
Hajdukiewicz, prezes Izby handlowćj p. Bara­
nowskim naprzeciw król obecni p. inżynier Jacek
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Matusiński, otoczony zdetronizowanymi królami 
kurkowymi i gośćmi.

Muzyka wojsk, przygrywała narodowe pieśni.
Ku końcowi biesiady, ożywionej, szczerą, sta­

ropolską gościnnością gospodarzy, rozpoczął sze­
reg toastów' prezes Tow. Strzel, p. Stoekmar toa­
stem za pomyślność i zdrowie Najjaśniejszego 
cesarza.

Zabrał następnie glos Dr. Machalski. Wziąwszy 
za motto wiersz Mickiewicza: „O pieśni gminna, 
ty arko przymierza “, — zastosował mówca słowa 
tćj poezyi do Towarzystwa Strzeleckiego, której, 
jako pozostałgśĆ-J tradycyjna dawnych wieków, są 
jak gdyby wcfelonemi pieśniami gminnemi, jak 
gdyby „arką przymierza między nowemi a da- 
wemi laty“. Zakończył zaś mówca życzeniem, aby 
ta arka krakowska, przechowująca tak wiernie 
z pokolenia w pokolenie stary obyczaj i trądycye 
stare, jaśniała coraz świetnićj, przybierając sobie 
za członków ludzi nauki i zasługi, któaych przed­
stawicieli i dziś za tym bigaiadnym stołem nie 
brak w osobach pp. Weigla i Majera. Wnosi więc 
toast na ich cześć.

Prezes Majer, dziękując poprzedniemu mówcy, 
tudzież Towarzystwu, że go obrało tłumaczem 
swych uczuć przy odsłonięciu pomnika, dodaje 
humorystycznie^ iż był kaznodzieją dzisiejśzći liro 
czystości. Ale zwyczajem bigjiad odpustowych, 
nie kaznodziejom, jeno celebrantom należy się 
pierwsze “  stołem miejsce i główne za nim ho­
nory. A że celebrantami dzisiejszćj uroczystości’- 
byk pp. członkowie Tow. Strzeleckich i miejscowi, 
i przybyli z daleka,— na ieliyczęść zatem wnosi 
mówca toast.

Prezes Towarzystwa (Strzeleckiego w Poznaniu 
p. Kamiński, wniósł toast za jedność rozdartych 
ziem polskich

Wniesiono; , również toast na cześć prof. (iu- 
domskiego, który tuk zaszczytnie wywiązał sie 
z wykonania pomnika króla Jana ELI.

Doniosłej treści były następujące Cztery toasty, 
które według dokładniejszych zapisków brzmią 
jak następuje. Prezydent miasta Dr. Wcigel ode­
zwał się mniej wlęcć; wT ten sposób:

„Czcigodny poprzednik mój, wyjął mi z ust 
Jowa powitalne, którOmi uo-zeić miałem przybssj 

ly.óli tu do nas szanownych gości i delegatów 
innych Towarzystw jlptrzeleokicłi. Pozwólcie mi 
więc, iżbym wychylił kielich natomiast za nieobe­
cnych, a sercem i duchem z nami połączonych 
i łączących się braci; z których jedni pod zda­
nia ręką w innych dzielnicach łzabranych krajów 
polskich, doznają srogiegsi>ucisku i tłumić w so­
nie muszą .wielkie objawy ducha narodowego; 
jakich, dziek: panującemu nam miłościwie, w tej

-.części kraju Monarsze, my się zapierać nie po­
trzebujemy; inni, rozsypani po szerokim świeci 
w tułactwie, szła nam drutem elektrycznym ży­
czenia i pozdrowienie braterskie iskrą prawdzi­
wego żaru i serdecznego ciepła do nas dolatujące. 
Za pomyślność więc jednych i drugich, dajcie 
nam westchnąć z pełnćj piersi, nam — z których 
każdy w tych dniach, jakby w modłach cichych, 
słowa bez pieśni sobie,nucił: oby Ojczyznę i wol­
ność, Bóg im wrócił... (Prawo! brawo! — nie­
ustanne ol laski).

Ależ wspomniawszy o nieobecnych, pozwólcie 
mi do jednego jeszcze nawiązać się i zwrócić do 
obecnych, i to tak miłych gości, przybyłych nie­
spodzianie z Włoch. Brak mi na raz:‘e słow, iż­
bym wyraził należycie radość naszą z tćj niespo­
dzianki ; bo choć przybycie szanownych gości 
z Włoch, nie za dyplomatyczną uważamy misyę, 
ale uważać musimy tak, jak on’ sami siebie uwa­
żają, za wyraz serdecznćj sympatyi i życzliwości 
dla nas Kłza którą winniśmy prawdziwą rnłzię 
czność Jego Eks.celencyi ministrowi Baccellemu, 
Correntemu i prezesowi akademii Mickiewicza 
w Bolonii, znanemu najzaszczytnićj profesorowi 
Santagata, jak i delegatowi tćjże margrabiemu 
Busconi. Drogi ziomek nasz hr. D enkeim-Bro- 
chocki nabył nowrego prawTa do gorącego uzna­
nia naszego i w tćj sprawie. Obaj dcłegaęi' niech 
żyją11. (Oklaski nieskończone).

I
Treść przemówienia hr. Szczawińskiego-Bro 

chockiego była następuj
Zacn' gość1 odpowiadając nu toast prezydenta 

miasta Dra Weigla, dziękując tak prezydentowi 
jak i patryotycznemu Towarzystwu Strzeleckiemu 
wspomniał, że Sobieski, którego rocznicę dziś 
święcimy kończył swe studya we Włoszech, które 
pierwsze na placu głównym w Padwie umieściły 
pomnik Jego obok pomnika .Stefana Batorego 
i impyh wielkich ludzi, którzy w tamtejszej 
\fee'thnicy czerpali zewfekarbów wiedzy. Mówca 
w żyw/wdi wyrazach- zachępał, by kraj nasz wy- 
•syJał młodzież swą do Włoch, celem wydosko­
nalenia śię tamże w ‘naukach, literaturze i sztuce, 
mówił o wlelkićj iiżyteć^nośei utworzenia stypen- 
dyów dla młodzieży na.szćj, któraby się’ chciała 
poświęciw studyom archeologii i historyi polskićj, 
cło którćj we Yi łoszeeh najbogatsze, a dotychczas 
tylko częściowo przesz Dra Artura Wołyńskiego 
i paru innych uczonych są zbadane! ważne doku 
menta Wszystkie państwa włoskie utrzymywały 
najściślejsze1 związki z państwem polskiem. Mło 
dzież polska znajdzie u młodzieży włoskićj, z ktń 
rąby prace naukowe dzieliła, jak najserdeczniej­
sze braterskie przyjęcie', ząchowa i rozwinie mię 
dzy nią te wzniosłe ideały, do ktńrveh ludzkość
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dążyć povinn;i — jak wiąrę w przyszłość — mi­
łość dla wszystkiego co jest, szćzyiiięm i sprawie- 
dliwem.

W  młodzieży tćj wjffitóbćj spotęguje się jeszcze 
bardzićj miłość Ojczyzny i poś^i||eńie dla kraju.

Mówca przechodząc do Towarzystw Strzel cci-' 
kich, rozwinął i wskazał starania rządu włoskiego
0 rozwój owych Towarzystw strzeleckich, do któ­
r y c h  młodzież włoska obowiązkowo należeć musjj
1 .w ten sposób przygotowuje się już zawczasu 
na dzielnych _ obroricó^ojczyzn};., Końezą&S hra­
bia Brochocki wnosi kielich na pomyślność i roz­
wój Tot/arzysfcwa Strzeleckiego krakowskiego, do­
dając „Niech żyje Polskau.

Mówcy aplaudowano, zewsząd cisnęli się człon­
kowie z gorącemi podziękowaniami, prosząc pre­
zydenta o przedstawienie ich.

Z mLdzieńczą werwą powstał następnie mar­
grabia Alired Ruseoni i przemówił z zapałem, 
energią i przekonaniem jak następuj*, (tłómaczc- 
nie z francuskiego):

Panowie!
W imieniu Tiałii, którćj obywatelami jesteś-! 

my, braterskie pozdrowienie!
W imieniu Jego Ex.cellencyi, pana ministra 

oświaty pubłiczućj Królestwa włoślfiego, „-wyrazy 
najwyższego uwielbienia dla Ojczyzny Sobieskiego, 
jego sławnych żołnierzy, obrodićów- "V K-dnia, chrze- 
ściaristwa, nauki, postępu“.

W  imieitiu Akademii- języki* i literatur poi 
sko-sdawiańskieh imienia Adama Mickiewicza, 
którćj jestem pierwszym sekretarzem: „uczucia 
najżywszćj, sz< zerćj i serdecznćj syrupatyi“.

Dzięki za liczne toastyy-lktóre hołdując wa 
szyna świętym zasadom gościnności, wznieśliście 
na cześć naszego narodu, imnist.eryum Jego kró- 
lewskićj Mości i, nasJsamycli ^dzięki za tak s*V- 
deezne przyjcie, któreście nam zgotpwali; dzięki 
za wzniosłe, niezatarte wrażenia, których co chwila 
doznajemy.

Miło jeśt widzieć, jak pod opieką ryce rsk ie j 
księcia, z domu Habsburgów, którego osobistą 
sympatyą. się cieszycie, wszystkiej wasz® piękne 
1 szlachetne uczucia tak dobrze. mogą się .mani­
festować.

Milo jest widzieć tę zgodę jednomyślną, którą 
panuje wh wsz^tkieh -„Warstwach waszego.' spó- 
łeczeństwa, w tćm, co dotyczy honoru narodo­
wego, a-czego najpiękniejszym wyrazem, dowo­
dem najl* pszym są mowy: JegókMagmficencyi,- 
rektora Pelczara w katedrze, p. prezydenta mia­
sta Krakowa Dra Weigla na estradzie w Rynku, 
./reszcie reprezentanta Judu waszych ziem szero­
kich, tego dzielnego i szlachetnego chłopa, który

[mówił . językiem tak prostym a pięknym’ a któ­
rego największa^ ozdobą była szczera., dobrodu- 
szność.

A we wszystkich tych trzech przemowach pa­
nował duch zupełnej zgody i jedności; wszystkie 
były bardzo wymownej’- bo płynęły z ggrea.

Panowie! Wielkie wspomnienia, historyczne 
i literackie wiążą Polskę z Włochami, a jeżeli 
przeglądniecie naszej archiwa, znajdziecie nie psu­
jące się skarby, drogocenne dokumenty do histo- 
ryi waszćj Ojczyzny.

Badajcie liczne tarcze herbowe* zdobiące murn 
dawnego uniwersytetu bolońskiHH a przekonam!* 
się, ilu było tamże znakomitych uczniów z wa­
szego kraju; Kopernik, który pomimo przeci­
wnego twierdzenia niektórych uczonych, u nas 
za Polaka jest uważany. .

Kopernik dłuższy czas bawił w Bolom, i peł­
no tam po nim posiadamy pamiątek.

W tćm samem to mieście, utworzyła się. Aka­
demia literatury i nauk, poisko-slawiańska Aka­
demia Adama Mickiewicza, którą calemi silami 
popierać powinniście.

Zpopularyzowała ona w przeciągu pięciu lat 
bistoryęl waszćj Ojczyzny w Bolonii, imiona 
wielkich Polaków są w ustach wszystkich, nąj- 
bardzićj mahiewiy wiedzą o niob i mówią.

A więc, gdybyście chcieli wstąpić w ślady' 
waszych sławą okrytych przodków i zechcieli, jak 
to gorąco do tego zachęcił was mój przyjaciel,, 
hr. Brochocki, posyłać synów’ wa&'zych ua naukę 
na nasz uniwefsytet, gdzie przedewszystkiem Wyg 
dział prawa i medycyna gł w stanie kwitnącym, 
wówczas moi panowie, Akademia, będzie pośre­
dniczką między rodzicami a synanć , opiekunem 
wyrozumiałym , leez.przyjacielskim, doradcą szcze­
rym i miłym dla młodych uczniów.

Panow^K posyłajcie do nas waszyfch młodzień­
ców, wspieraj oraj naszą Akademię, którćj jedy­
nym oełeniy jest kochać • was i przekonania roz­
szerzać, że w waszych Stronach nie ma barba­
rzyńców, lecz ludy wykształcone i ucywilizowane 
konserwujące bardzo piękną zalętąB t. j .: prostotę 
obyczajów i czystość literatury. *

Wnoszę toast na łączność .naszjtoh narodów.
Mówcy przerywał) często liczne oklaski, a%dy 

.skończ® zawołano: e m i m  In  t j r c m d e  n a z i o m  i tn ~  
l i a n a !  e e v i v a  i i  r e  < V I ta l ia .

Ostatnim toastująójtffr był vieeprezes Towa­
rzystwa p, mecenas.-Dr. Ilajdukiewiez, którv oda- 
zwal się następnie:

Szanowni panowie bracia strzelcy!
Uroczystość przypominająca nam świetność 

i potęgę oręża polskiego, którą cały naród polski 
jawnie, a gdzie siła przemocy ni* dozwoliła —■
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|)ewnie w duszy i w sercu obchodzi, kończy się 
właśnie, a my strzelę* biorąc w uroczystości -tćj 
narodowej żywy udział,, kończymy ją w  pra-sta- 
rym grodz w naszym ■' tćm skromnem zebraniem. 
Cieszę się, że w tćj uroczystości orfatnią chwilę 
izejścia s ię . .naszego na teraz, mnie śię dostało 
w udziale zakończyć toastem, toastem tradycyj- 
nym‘#>ez którego żadna większa uczta polska, 
ani w pałacu ani pod strzechą, gdziekolwiek sercsg 
polskie biją, kończyć się lue.powinna. Mam wznieść: 
to uczciwe staropolskie „Koehajmyajfeię11. 'Jestem 
pewny, że toast tak wzniosły, a zarazem znacze­
nia pełny, przez wszystkich obecnych serdecznie 
przyjętym będzie — zwłaszcza,, że mamy'-między 
sobą gości zacnych, was, braciaEąrzelcy, synów 
z każdój^zęśei dawnćj Polski, dlatego milo nam 
wypowiedzieć, a nie wątpię;, żc i wam milo usły­
szeć, że jakoBgynowie jednćj Ojczyzny, wzajem 
się kochamy. Lecz jakżeżby mogło bycAinaczćj, 
wszak na każdym kroku znajdujemy zachętę do 
tego. T dzieli.'- nasz król, Jan I I I ,  daje nam 
miłości piękny przykład i położenie nasze, wska- 
zujamam konieczną potrzebę wzajemnej miłości.

Cóż bowiem spowodowało Sobieskiego spie­
szyć Wiedeń oswobodzić!? — oto milośij Ojczy­
zny, by ją na wieczne czasy w7sławiói; Otóż 'uro­
czystość Jana I I I  dziś; obchodzona, do wzaje­
mnej miłości braterskićj. nas pobudza, bo wiemy, 
że bez w 'sn ó h ie ji  i wrzajemnej miłości synów je­
dnćj matki, miłości Ojczyzny naszej być nie 
może.

Z drugiej strony, położenie nasze kochać się 
wzajemnie nam nakazuje, bo tylko ta prawdziwa 
miłość polska sprawia, że bracia nasi i żelazny 
ucisk Niemców i dzikie znęcanie Moskali, po­
ważnie i dumnie znoszą — i że nie zapominają, 
kim ęą i kim być powinni.

I  tćj to milcjśćd. zawulzjęozamy, że wróg, który 
uks. poszarpałaś w żadnej części Polski poczucia 
polskq,ści zagładzić nie potrafił, i że wśród ciehćj 
i rozsądnćj prący*,'\ drgają w każdćj cząstce.; na­
szćj Ojczyzny nerwy życia, dodając nowych sił 
do pracy, z którą już i nieprzyjn^M liczyć sjgj 
zaczyna. Tylko przy wspólnćj i wzajemiićj miło­
ści pracować nad sobą możemy — kto Polak — 
wie o tćm — pracujmy więc przy wspólnćj mi- 
l«®;i fazem dalćj, dalćj i dalej ws q v e  a d  j i n e m .  
To też opuszczając gród nasz, bracia strzelcy, 
unieście zJćsobą przekonanie i powiedzcie nieóR.e- 
enym, którym SdżiałJ w'ziąć w7 uroc?ąwitóści‘wzbro­
niono, że was Krakusy, dzieci Waw'elu kochają, 
a my nią; w7ątpimy, że wy wszEscy, dążąc do 
jednego celu, również nam szczerze,.^p%yjąć i nas.- 
kochali będziecie. W dowód tćj łączności wnqszę-( 
i wzywam was bracia, abyście spełnili toast 
, Kochajmy się“ — kochajmy się w7 mvśl sprawy

narodu, kochajmy się dla- dobra oierpiącćj Oj­
czyzny !

Toast ten wywołał wzajeume uściski i za­
pewnienia łączności i zgody członków z pod wszy­
stkich trzech zaborów.

Po toaście* „kochajmy się“ prezes^ Akademii 
Uiftiejętności i członek Izby Panów7 Majer, wy­
rażając wdzięczność ogólną dla ministra wuoskiego 
[oświaty pana Baccelli za wydelegowanie repre­
zentacji na obchód historycznćj uroczystości od­
sieczy Wiednia i za wybór zrobiony w7 osobie 
czcigodnego- br. Brochockiego, który jak to pod­
niósł już p. prezydent Weigel teraz, zdobył sobie 
nowe praw7a do uznania kraju i w7obec szano­
wnego; sekretarz a Akademii Adama Mickiewicza 
w7 Bolonii, którćj wielce zasłużony profesor San- 
taguta jegt prezesem, wniósł zdrowie ministrów 
Baccelli i bjesara Correnti kanclerza ordera 
włoskich a byłego ministra oświaty, który nie 
pomija żadnej spośobnpśći, by Polsce s\yoją go-* 
racą przyjaźń Kikazać.. Naijtoast, ten zgromadzeni 
z zapałem odpowiedzieli okrzykami: „Niech żyją 
Włochy i Bolonia!“ 

f  Uczta jułzeciągla się do 1 2  w noicjK:— pozo­
stawiając najlepsze wrażenie miedzy biesiadują­
cymi. i rządzeniem wszystkiego w ogrodziĘ&zaj- 
mowall śię nader gorliwie pp Dr. Hajdukiewic/ 
Stockmar, Bielak i Hajdzie.

W i e ń c e  z ł o ż o n e  n a  g r o b ie  k r ó l a  J a n a  I I I .

1. Złożył p. Marszalek z napisem: „.łanów, III 
1883 Wydział Krajowy".

2 . Złożył p. Prezydent m. Krakowa z napisem - 
„Janowi III 1883 Rada miasta Krakowa11.

?> Złożył N. Dr. Pelczar, Rektor Uniwfersy* 
Effilci z napisem: „ Joanni I I I  Regi invmtusśimo, 
lilio sno dilecto Academia Jagellonicau.

4. Prezesj-Akademii Umiejętności z napisem: 
„M hołdzie Janowi I I I  ostatniemu na tronie pol­
skim bohaterów’ Akadem:’ i  Umiej, w Krakowie

ó. Z Wa|lzawy złożono wieniec z czarną mo­
rową wstęgą z napisem: „Od Warszawy“.

6 . Włościanie Rusi v  i Polacy (d. 10 wrze­
śnia) złożyli wieniec z napisem: „W 2 0 0  rocznicę 
lud polski i ruski “.

7. Bractwo strzeleckie poznańskie, na ama­
rantowej aksamitnćj poduszce, na którćj złotem 
wyciśnięte są herby polskie orzeł i pogoń i na­
zwiska 30 braci Towarzystwa strzeleckiego, od 
wieńca laurowego na trzech szarfach takie są na 
pisy — na wstędze białćj: „Oswobodzicielowi 
V\ iednia, Obrońcy Niero ec i ClirześTaństwra od 
nawały Tureckićj 12. 9. 1683“. Na wstędze czer-
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wonćj: „Był człowiek posłany od Boga, któremu 
było Imię Jan". Na wstędze niebieskiej: „Ciemom 
Rrdla naszego Jana HI Bractwo Strzeleckie po­
znańskie 11. 9. 1883“.

8 . „Królowi Janowi ILI lud polski Księstwa 
Cieszyńskiego.

9. „Swemu fundatorowi od Kapucynów pro- 
wincyi polskićj".

1 0 . .Rodacy w Wiedniu Ognisko, Przytulisko, 
Zgoda".

11. „Pamięci bohaterskiego króla Towarzy­
stwo Zgoda w Krakowie “.

12. „Pamięci obrońcy chrześciaństwa Kolle- 
gium Adwokatów".

13. „Janowi III obrońcy cywilizjacyi Młodzież 
Akadem.' krakowskićj".

14. „Obrońcy chrzeąffl młodzież Wszechnicy 
i Politechniki lwowskićj‘1

15. „Królowi Janowi III  Oimuazynm Nowo­
dworskie".

16. „Janowi I I I  Kollegium iSotaryuszów|.
17. „Janowi I II  Kongregacya kupiecka".
18. „Janowi III Towarzystwo Przemysłowe 

w Poznaniuu.
19. „Królowi bohaterów i 1683 Towarzystwo 

Stella w Poznaniu".
20. „ P o g ro m c y  b a rb a rzy ń có w  T o w a r z y stw o  le­

k a rsk ie  K ra k o w sk ie11.
21. „Bohaterowi z pod Wiednia Towarzy­

stwo techniczne krakow kie“.
22. „ P a m ięc i k ró la -b oh atera  Tow a rzy stw o  m u ­

zy czn e  k ra k o w sk ie" .
23. „Obrońcy chrześciaństwa i cywilizacji He- 

Jakcya Nowej Reformy “.
24. „Nieśmiertelnćj pamięci króla Jana I I I  

Towarzystwo Tatrzańskie".
25. „Na cześć wiekopomnej pamięci Jana I I I  

zwycięzcy z pod Wiednia, Stowarzyszenie Skała 
we Lwowi' “■

26. „Pamięci bohaterskiego króla Stow7. Gwia 
zda we Lwowie".

27. „Na cześć slawnćj pamięci Jana I I I  So­
bieskiego króla polskiego ludność powiatu lwow­
skiego" a na drugićj wstędze ten sam napis po 
rusku.

28. „Zwycięzcy z pod Wiednia Izraelici kra 
kowscy".

29. „Janowi I I I  Czytelnia starozakonnćj mło­
dzieży handlowćj “.

Od deputacyj włościariskićj z poy iatów Ga­
licyjskich i z wielu miast złożone były jednakowe 
wieńce , z napisem „Królowi Janowi III"  a na 
drugićj szarfie powiat, z którego składano, te 
z jednakowymi napisami były:
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30. Powiat Bialski. 31. Bobrecki. 32. Boho- 
rodczański. 33. Borszczowski. 34. Brocki. 35. Brze­
ski. 36. Brzozowski. 37. Buczacki. 38. Chrza­
nowski. 39. Cieszanowski. 40. Czortkowski. 41. Dą­
browski. 42. Dobromilski. 43. Doliniański. 44.Dro- 
bobycki. 45. Gorlicki. 46. Gródecki. 47. Grybow- 
ski. 48. -Tanielski. 49. Jarosławski. 50. Lamio- 
necki. 51. Kolbuszowski. 52. Krakowski. 53 Kro­
śnieński. 54. Limanowski 55. Łańcucki. 56. Mo­
ścicki. 57. Myślenicki. 58. Niski. 59. Nowotarg 
ski. 60. Pilzueński. 61. Podhajecki. 62. Prze- 
myślański. 63. Rawski 64. Rohatyński. 65. Ru- 
decki. 6 6 . Rzeszowski. 67. Samborski. 6 8 . Sa­
nocki. 69. Skalacki. 70. Stanisławowski. 71. Staro- 
milski. 72. Stryjsk! 73. Tarnobrzeski. 74. Tar­
nowski. 75. Tłumacki. 76. Turczański. 77. Wa­
dowicki. 78. Wielicki. 79. Zborowski. 80. Zło- 
ezowski. 81. Zydaczowski. 82. Zywreęki.

Następujące szarfy deputacyi włościańskiej 
i miejskiej takie miały napisy:

83. „Na cześć pamięci Jana III Zwycięzcy 
z pod Wiednia powiat Zloczowski".

84. „Janowi I I I  zwycięzcy z pod Wiednia 
włościanie powiatu Bocheńskiego".

85. „Janowi I I I  od obywateli miasta Kent".
8 6 . „Janowi I I I  miasto Dobromii".
87. „Janowi I I I  Nowy Targ".
8 8 . „Janowi I I I  Tarnów".
89. „Janowi I I I  Rada miasta Podgórza".
Od 90 do 109 wieńce od cechów m. Kra­

kowa zjednakowemi napisami: „Janowu III" a po 
tern imiennie oznaczony cech a te były: 30. Be­
dnarzy. 91. Biało i czarno garbarzy. 92. Blacha­
rzy. 9 3 . Cieśli. 94. Kaflarzy. 95. Kominiarzy. 
96 Kotlarzy. 97. Kowali. 98. Krawców. 99. Ogro­
dników 100. Piekarzy. 101. Rzeźników. 102. Ślu­
sarzy. 103 Stelmachów7.104.jStólarzy. 105. Szczot- 
karzy. 106: Szewców. 107. Szklarzy. 108. To­
karzy. 109. Złotników.

ilO „Janowi I I I  Stowarzyszenie drukarzy".
1 1 1 . Zakłady litograficzne. 112. Stowarzysze­

nie introligatorów. 113. Stowarzyszenie introliga­
torów niesamodzielnych. 114. Stowarzyszenie cu­
kierników. 115 Krupnicy i mącznicy 116. Sto­
warzyszenie murarzy i kamieniarzy. 117 Czeladź 
murarska. 118. Stow7. powrozników7. 119. Brązo 
wnicy i mosiężuicy. 120. Stow. brukarzy. 1 2 1 . Ma­
larze, lakiernicy i pozlotuicy. 1 2 2 . Wieniec na 
deslany od Stow7. czeladzi szewskićj

Te wszystkie wieńce ze swemi szarfam’ zło­
żone zostały częścią na sarkofagu samym, częścią 
rozwieszono przy nim na ścianach i kolumnach, 
częścią u podnóża sarkofagu na stopniach tegoż.

j jS )  184 (8^
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poleca sw ój handel zaopatrzony w  następujące i poleca swój handel zaopatrzony w  następujące 
tow ary: \ towary:

R Ę K A W I  C Z K I KOSZULE MĘZKIE
pragskie, w iedeńsk ie  i paryskie. sisyrtingowe, p łócienne i oxfortow e.

W I E L K I  S K Ł A D  K R A W A T E K  I K O L M I E R Z Y K I I  M A N K I E T Y
rozmaitych i najnowszej mody-

P A R A S O L E
w iedeńsk ie i an gie lsk ie  od 1 do 15 złr.

Irtmoity, PUGILARESY i m i ETUI
d o  cy g ar, p a p ie ro só w , k a r t  w iz y to w y c h  i  t .  p.

szyrtingowe i płócienne-

S Z K A E E E T K I
w ełn ian e  i p raw dziw o  „lii de cose“.

K U F R Y  R j F J  l N E
ro zm aite j w ie lk o śc i, p łó c ie n n e  i sk ó rz a n e

S K Ł A DS K Ł A D )
P R A W D Z IW E J  W O D Y  K O L O Ń S1U E J, P Ł A S Z C Z Y  G U M O W Y C H  M k Z K I C H

M Y D E Ł ,  P E R F U M ,  i  K A L O S Z Y  R O S Y J S K I C E T
/

I O C T Ó W  T O A L E T O W Y C H  SZCZOTEK DO WŁOSÓW I LUSTEREK.

G R Z E B I E Ń ] E
b a w o l e ,  s ł o n i o w e  i s z y I d k r e t o w e .

TORBY z n e c e s s e r a m l
ro'żnej w i e l k o ś  ci.

Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się w najkrótszym czasie. 
Ceny bardzo przystępne i stałe.

i r
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J. KORAL
W KRAKOWIE " 

przy R ynku G łó w n y m  L. 13

poleca swój

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W

BŁAWATNYCH i WEŁNIANYCH
oraz

PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ,

SZYRTYNGÓW, DYWANÓW,
i innych tego rodzaju artykułów,

pochodzących z najsłynniejszych fabryk kra­
jowych i zagranicznych.

P rzesy łk i próbek i tow arów  w ykonuje  sie z jak  
najw iększą punktualnością.

____  ct

L eon F e in t u c h  i
« W KRAKOWIE

; w Sukienicach 3STr. 1—3, naprzeciw  
lrościoła św. "YWo.iciecha

poleca swój

m m n  w o w o ś o t
(istniejący przeszło ćw ierć wieku), 

oraz wszelkie

NAJNOWSZE WYROBY GALANTERYJNE
z b r o n z u ,  d r z e w a ,  s k ó r y  i p o r c e la n y .

WIELKI WYB0\ PERFDMERYJ.

Na każdą porę roku świeże towary.

Obstalunki zam iejscowe uskuteczniają się 
z w ielką ścisłos'cią.

J k

£$& > '
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J U B I L E R
w  iCrśikCrwie^w Rynku gł., róg ul. Bracktej

p o le c a  s w ó j

ja k o  to :

koszyczków , lich tarzy , puharków , cuk iern ic , łyżek 
stołow ych, g rabek , łyżeczek do kawy.

f i l W  M U  ta k ż e  m ed ale w ła sn eg o  n a k ła d u  srebrne i bronzow e N ajśw .
M m  c J & ji  ~ — M aryi O zęstocb  ow a k iej, K ra szew sk ieg o , D łu g o sz a , S o b ie sk ie g o  

a flśa L p g a g ti na p am iątk ę 2 0 0 -lc tn ie j ro czn icy  z p o p iersiem  króla .
----------

Przyjmuje się wszelkie zamiany i reperacye. — Ceny umiarkowane.
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FABRIKA

A D O L F A  M E IS S N E R A
w Krakowie, Kleparz, plac główny, Nr. 4.

Pracując przez lat 12 w pierwszorzędnych fabrykach powozowych tak w stolicach 
jak niemniej w znakomitych miastach fabrycznych Lnropy, łjfcarcdem- się po powrocie 
do kraju pracownię stelmachska ojgjunnjógo, istniejącą wtem samem miejscu ulenszyńi 

Połączywszy z pracownią. stelinacliską kuźnic, lakiernię i t. p. wnrstatyywcho- 
dzące wzakrci.s wyrobów powozowych, spipwadziwszy ulepS^mfppomoc.nicze maszyny, 
zaopatrzywszy się w znaczne zapasy dcdwźei,wyschniętego drzewa, .reśorów angiel­
skich, osj i®ryjskich, lakierów oryginalnych angielskich firmy N o b ie s  IT onre 
w Londynie, -wyborowe skóry bfjgijskię/ i nadrejfiskie, materfe^do libida nawozów 
i t. p. wszelkich potrzebnych pyjsbbrrów — potrafię dziś • przy pouwcy zdolnych 
robotników pracujących w fabryęe mojej wykonać w ielkie 'roboty wchodzące u zakres . 
fabrykftcyi powozów ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Odbiorców.

Liczne świadectwa i paphfebne opinie znawców wyrażają się o wyrobach 
moich, ż^fte tak  pod względem  gustu i dokładności w ykończenia nietylko 
dorów nują w yrobom  fabryk zagranicznych, ale je naw et ze względu na 
dobroć m ateryału  przewyższają.

Utrzymuję zaważę na .składzie gotowe powozy, bryczk1, w ózki, wolanty, 
taran tasy , wozy gospodarskie i sanie oraz wykonuję, takowe równię^ na zamówienie. 

Wszelkie przeróbki i naprawy uskujsslmam dokładnie i na termin 
Wykonywam również- w&Kłkie przyrządy dla straży pożarnych, jako to: 

wozy rekw izytow e, beczkowozy, d rab iny  m echaniczne, gąsiory i t. p.
Polecając sic łaskawym względom Wysokiej Szlachty i P. T. ^SblieziBłei 

dodaję, że falhyka moja znana jgst z cen um iarkowanych.
N o ©

ĆJ
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Na prowincyę 
wysyłam szybko 

i rzetelnie.

33 C O H C O E D I A

Aires ila telegramów:
„C o n e o r d i a “, 

Kraków.

‘w *
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ląER W SZE KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO POGRZEBOWE

J. PĘKALSKIEGO
u l i c a  „ n a d  ( f i  ęjjfl. a  w  ą “  N r .  11 ( S m o l e ń s k )  

za ło żo n e  z u p o w a żn ien iu  W y ś. c. k . N a m ia sto . w e  L w o w ie  reski*, z  cl. 1 4  k w ie tn ia  1 8 8 0 , L . 1 8 6 4 5 .

SKŁAD T l i l i  METALOWYCH i DREWNfANYCH z NAJLEPSZYCH FABRYK
Suknie dla zm arłych, m aterace i poduszki do trum ien , szarfy, krzyże, w ieńce grobowe 

ze sztucznych kw iatów , oraz w szelkich przyborów  pogrzebowych.

rm rfiT fnffiTfi&fu 6tKtTltrrf?TfH«ii»flu<n ffilffFgiKrtibffWatTr ..JTyTy" tiTiiiW « M  lil.tu MffirtfiiffifiTfiAIdr:
| ®  g ą  g w g  o: 1 g j j i l j j  i  f  1 1 m jjjjg  u. an i  11 jg  % 11 "i 11 w w 1 i  di $  I  g  a I w  Ife w  tS f  g  g  a  4 5j  w  i m "  |  j  jg  IV.
IB
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K a l o s z e  f r a n c u s k i e ,  a n g i e l s k i e  i  r o s y j s k i e .
s i l isf-l
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M am  za sz c z y t zaw iad o m ić  Szan. P u b liczn o ść , 
od r . 1850, zaO ])atrzylein go w w ie lk i w ybór

B ie lizn ę  m ęzka,
R ę k a w ic z k i w ie d e ń sk ie , p r a g s k ie ,  p a ry sk ie  

o raz  w łasn eg o  w yrobu ,
K ra w a ty  i sz p ilk i do ty c h ż e  — najnow sze . 
C h u s tk i je d w a b n e  i C hacliez-ncz ,
G o rse ty  p a ry sk ie .
K a f ta n ik i  i  k a le so n y  try k o to w e , ta k ż e  z lo- \ 

siow ej sk ó ry ,
P ła sz c z e  gum ow e an g ie lsk ie ,
P o d u sz k i i p o ń czo ch y  gum ow e,
P o d u sz k i i  p rz e śc ie ra d ła  z  łosiow ej skó ry ,

W ie leb n em u  D u ch o w ień s tw u  po lecan i w 
naj u m ia rk o w ań szy  cl i.

iż  ob jąw szy  h a n d e l po m ym  o jcn , is tn ie jący  
to w aró w  w n a jlep szy ch  g a tu n k a c h , ja k o to :  

P a ra so le  je d w a b n e  i A lp a c c a ,
T o w a ry  g a la n te ry jn e  i sk ó rzan e ,
P rz y b o ry  to a le to w e,
P a r fu m e ry e  k ra jo w e  i zag ran iczn e ,
W o d ę  k o lo ń sk ą  p raw d ziw ą  z  p ie rw szy c h  fa ­

b ry k , o raz  a n g ie lsk ą  A tld n so n a ,
P rz y b o ry  do p o d ró ży : k u fry , to rb y , p led y  

i k o ce  an g ie lsk ie ,
M ask i — R ę k a w ic e  i  p la s tro n y  do fec lito ­

w an ia ,
B a n d aże  w e w sze lk ich  ro d za jach , 

i cl k i w y b ó r b ire tó w  i  obo jczyków  po cen ach

Z am ó w ien ia  z p ro w in ey i u sk u te czn iam  n a jd o k ła d n ie j odw ro tną  pocztą .

C Z Y N C I E L ,  s y n
R ynek L. 4, obok kościo ła  N.*!?. M aryi.

ta
fSf
s i  
ta

ta 
s  

®  1P
®1W!S

K a f t a n i k i  s i a t k o w e  o d  6 0  c t .  i  w y ż e j .
w ®  8 1 a? wm a  m ąmwm m m m m m  p s *  *



P Ę ga BIELIZNY

M. BEYEB i SPÓŁKA
w  K rakow ie, S u k ie n n u e  L. 13— 14

p o le c a  s w ó j

W I E L K I  S K Ł A D  B I E L I Z N Y
d la  p a n ó w , d am  i  d z iec i 

zrobionej

y , XX aj lep ? zego płótna i stKtriingu.

p o le c a  t a k ż e

W I E L K I  S K Ł A D  P Ł Ó T N A
rę c z n ik ó w  i c h u s te k  do  n o sa

o ra z

w  Iz; i>-.(1 i-j j r c k o ś o i .

Kołnierzyki m ęskie i dam skie w doskonałym  
gatunku za >/, tuzina złr. 1-20 do 1-50. 

M ankiety m ęsk. i damsk. za 0 par złr. 1-80 
do 2 złr.

'/ż tuzina ln ianych  chustek 'lo nosajot 90, 
1 '20, 1 4 0 , 1-70 Ho 4 złr.

C E N N I K  + —4~-
/  dołirego holenderskiego allio riftnbur.teego  

płótna z listw a na przoilzie lub do za p i­
nania na ram ieniu, złr. 2 ‘50 do 3-20. 

K oszule w lepszym  g a tu n k u  z h a ftc S  rę­
cznym  złr. 3, 3 ‘75 4, 4'25 5 do G.

'!% tuz ina  jjraw lz. franenskich batystow ycli 
ch u stek  do nosa zlr. 2, 2 50, 3 do 6.

'h  tuzina angiełsk . batyst, ch u stek  do nosa 
z najm odniejszem i brzegam i w różnych  
kolorach ot. 60, złr. 1, 1'20 do 3.

1 sz tu k a  (37 łok . albo 2 3 '/2 ni.) d o łn -S o  
p łó tn a  ln ianego złr. 6'50, 7 ‘50, 9, 10 i 12.

1 sz tu k a  (37 1. lub 231'/31 m.) 4/4 i 4/5 s?.lask. 
p łó tn a  złr. 10, ll-5 0 ; 12 ,1 2 -5 0 ,1 3 , 14 i‘ lG.

1 Sztuka (63 ł. albo 39 m.’a^/4 holend. weby  
złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 tuz in  ręczników  lnian. od zlr. 4 do 12 złr.
1 sz tu k a  SU lnianego p łó tn a  na G p rzeście­

radeł bez SZWU Od złr. 15 do 21.
Szyfon na b ieliznę m ezką i dam ską od et. 25 

do 5(> ct. za m etfl I
Serwety różnej w ie lk ośc i od s/ i do in/ 4 i ir'U 

■jak najtaniej, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury ln ian e do n akrycia  stołu  na 6 

do 24 ośóji>, wybór ogromny od złr. 3-50, 
5, 7 do 50.

K oszule d am sk ie .
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem  um knych wzorów  

złr. 1-85.

1'75, 1-90, z w staw kam i haftow anem i od 
zlr. 3-25, 3-50.

K oszu le  m ęsk ie .
Z najlepszego an gielsk iego  szyfonu z gorśfem 

gładk im  albo z listew kam i złr. 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rum hnrskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

K aleson y  m ęsk ie.
Z angielsk iej p ik i, wszelkiej w ielkości od 

złr. 1:25 do 1 40.
Z dobrego areilkiego płótna od 1-G0 do 2 ‘50.

Wielki wybór jończocl damskicb tiałych i koloionmii, jakoteż męsM skarpetek w rożnych gatunkach.
Za wszelki u nas zakupiony tow ar ' ęczy się , eo się nie ’ odoba, odbieramy, zamieniamy albo wypłacamy 
za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu 

pewność, że nasza u«łua;a je st skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkureneyi.

Filia: M. BEYER & Sp., w Krakowie, Sukienice Nr. 13 — 14.
? ; ’

Są w zapasło c a łe  w ypraw y ślubne,' a kosztorysy tyclfże udziela  się bezpłatnie.

M ajtki d am skie.
Z w y k łe  90 ct., ozdobniejszc złr. 1’20, z liaf- 

to w an /śz lark am ł złr. 1-80, 2-10, 2'50, i 3.

S pód nice d am sk ie .
Z w yk łe  od -z lr . 1-00 do 2, z dobrego szy­

fonu złr. 2*50 do 3*50, 3 75, 4, 4*50, 5, 
H  7:50 i 9.

K aftaniki.
szyfonu zw y k łe  1 złr., łaj^ze zlr. 1-50,



7

JAWORZE
Z akład  wodoleoziiiczy i źętyozoj.

3? o r -a  l r ą p i e l o - w a  t r w a  o d  1 m a j a  d o  
p o c z ą t k u  p a ź d z i e r n i k a .

K estauracya zak ład ow a w e w łasnym  zarządzie.
B w a r z  zak ład ow y Dr. St. SmOieński. 

W czesne zam ów ieilja m ięszkań za ła tw ia  i pro­
spekt,a rozsy ła  na żądanie Inspekcya zakładowa 
Ernsdorf-Jaworze koło Bielska Szlazk austr.

PŁOTNO KING.
ICrótlca trw ałość płótna (w skutek clicm i- 

cznago blicliowaniajJS spow odow ała nas do 
w yrabiania pod pow yższą nazw ą m ateryi 
posiadającej trzykrotne trw anie p łótna a  tań ­
szej o 60 procent. P łótno K ing je st  najlepszą, 
najtrw alszą i najtańszą m ateryą na w szelk ie  
gatunk i b ielizny. N asz zna ; jest urzędowo  
ochronionym  , k to  go iiaślad je , zostanie są­
dow nie ukaranym . P łótn o  K ing sprzedaje 
nasz podpisany slclad:
1 sztukę 78 centym etrów  20 m etrów  

d łu gości na kalesony i  b ielizn ę
bardzo t r w a ł ą ....................................... z łr. 7'—

1 sztukę 88 centym , szerok. na p ię­
kne koszu le m ęskie i dam skie, 
w szelk ie  gatunk i b ielizny łóżkow ej „ 8-50 

1 sztukę 175 centm. szerok. 15 metr. 
d ługości na 6 sztuk  w ielk ich  prze­
śc ieradeł bez s z w u ............................. n 11.80

1 sztukę 195 centm. szerok. na w ło ­
sk ie  łó żk a  . ’ ................................... „ 12-80

C elem  p rz e k o n a n ia  się  o g a tu n k u  p rzesy - 
sy ła m y  b e z p ła tn ie  p ró b k i ty c h  g a tu n k ó w .

M. BEYER i Spółka
w  K  i\'t l<  o w i . - .  S n l r i e n n i c e  łN r . 1 1 -  1} .

W-

l |

i

r; T r r -

KAROL LISOWSKI
POW ROŻNIK

w Ł obzow ie  p o d  K rak o w em  Nr. 5p, 

wykonuje wszelkie roboty 
w  zakres tego fachu wchodzące.

Ceny najumiarkowańsze. Próbki na żądanie w y­
syła franco.

OGRÓD GOŚCINNY
JÓZEFA TYLKO

I C r a l c ó w ,  m l i c a ^ Z w i e r z y n i e c l r a  N r ,  9 .

Co Niedzi-tjlę i .Święto koncm-t$ m uzyki woj­
skowej^ w dnie powszednie cyw ilnej.

Św ieże piwo —  K estauracya —  W ina w różnych  
gatunkach .

w najlepszym gatunku z zaręczeniem?;

3 V-2 :A° az°tu i 21 do 2 3 %  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na Wystawie 
warszawskiej 1874 r. d yp lom em  u zn a­

n ia , nabyć można hlbo n podpisanych, 

lub w A gen cy i d la  R o ln ik ó w  S . Mi- 

k u ck iego  w  K rakow ie.

Uprasza się o wczesne za­
mówienia.

F a b ryk a  p a r o w a  m ak i k ościa n ej i  spoflim n  

! SCHÓNBERG & FRANKEr I
przy  \alicy M ostowej Nr. 353/4.

H D I A N A
( (

K raków , ulica. S ław kow ska Nr. *7.

SKŁAO BRONI,

PROCHU i PRZYBÓRÓW M̂SUWSKICH.
W yroby sprzedaje po cenach najtańszych.
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J. PO L A K
P R A C O W N I A  O B U W I A  M E Z K IE G O  I D A M S K I E G O

w  Krakow ie! uliea Basztowa Itr. 18.

Przyjmuj" wszelkie obstalunki, wykonywując takowe 
trwale, gustownie i z najlepszego materyału.

P o s ia d a  r ó w n i e ż

ZAPAS OBUWIA GOTOWEGO
oraz

podejmuje się wszelkich reperacyj po cenie umiarkowanej.

O bstalunki zam iejscow e po nadesłan iu  starego bucika uskuteczn ia  najdokładniej.
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ANDRZEJ SCHULTZ
w  Krakowie, Rynek Nr. 52.

SKŁAD RÓŻAŃCÓW i KORONEK
k o ,k o s o w y c n , k o ś c i a n y c h ,  d r e | w n ia n y c h  i s z k l a n n y c h ,

OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH, KRZYŻYKÓW, PASYJEK i MEDALIKÓW,

WIELKI] WYBÓR PACIORKÓW  i KORALI SZKLANNYCH.

PR Z Y B O R Y ['D O  R O B IE N IA  K W IA T Ó W :  

l iś c ie  p ap ierow e i  b a ty sto w e , p ap iery  k o lo ro w e i b ib u łk i w  najlepszych
gatunkach.

P A P IE R Y  i P Ł Ó T N A  IN TR O LIG A TO R SK IE ,

W S Z E I  lK IE (P R ZYB O R Y P IŚM IE N N E  i R Y S U N K O W E , 

ZŁOTO do ROBÓT P0ZŁ0TN1CZYCH OTO FARBY, PĘNZLE i LAKIERY.

-S-> Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają si& natychmiast i rzetelnie.
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HALACIŃSKI i KOZAK

W  K R A K O W i E

przy ul. św. Jana L. 13 i ul. św. Marka L. 16

p o le c a ją  ła s k a w y m  w z g lę d o m  P . T .  P u b lic z n o ś c i  n o w o  z a ło ż o n ą

INTROLIGATORNIĘ
i P R A C O W N I E  W Y R O B Ó W  G A L A N T E R Y J N Y C H
r ę c z ą c  z a  n a ja k u r a tn ie js z e  i r y c h łe  w y k o n a n ie  w s z e lk ic h  z a m ó w ie ń  

w  z a k r e s  ic h  w c h o d z ą c y c h ,

ja k o  to:

NACIĄGANIE HAFTÓW i WSZELKICH ROBÓT RĘCZNYCH,
R A M E K  N A  F O T O G R A F I E  R O Z M A I T E J  W I E L K O Ś C I  i  K S Z T A Ł T U ,  

N A C I Ą G A N I A  M A P ,  Fa/A N O W  i t. p .

G U S T O W N Y C H  P U D E L E K  K A R T O N O W Y C H  

OPRAW Ę KSIĄŻEK
o d  n a j p o j e d y n c z s z y c h - S z k o l n y c h , a ż  d o  n a j w y t w o r n i e j s j a s c h ,

KSIĄG KANTOROWYCH, NOTATEK,

E L E G A N C K I C H  A L B U M Ó W ,  K S I Ą Ż E K  D O  N A B O Ż E Ń S T W A
w najświeższym guście i wytwornie,

p o  e e n a c l i  n a j u m i a r k o w a i i s z y c ł i .
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SKŁAD GŁÓWNY
W S Z E L K I C H  M f f l l  B D D f l W L A N Y C I

MAURYCEGO SILBERBACHA
w Krakowie, przy rogu ul. Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10

p o le c a :
Portland cem ent, gips murarski, rzeźbiarski i ćlo uprawy roli, wapno hydrauliczne kutsteinskie, 
b lach ę cynkow a i b ia ła , szyfer czyli lupek  szlązk i, angielsk i i b e lg ijsk i, papę daclioWsWłzyli 
tekturę o g n io trw a łą , rury steingutow e glazurow ane zew nątrz i w ew n ątrz , trzcinę sufitową, 

K e g łę  i glinkę ogn iotrw ałą , czrgfiow o i w  w ięk szych  ilo śc ia ch , wapno sk aliste  i gaszo n e*  
gwoździe! sufitow e i szyfrow e, drut sufitow y, posadzki drewniane, cem entow e i steingutow e, 

oraz w szelk ie m aterya ły  w  zakres budow nictw a w chodzące.

IW " Przyjm uje rów nież w sz e lk ie  rob oty  sz y fe r d e k e r sk ie , jako to:
p ok rycia  łupK iem  a n g ie lsk im , fran cu sk im , sz lą sk im  i  papą dachow ą.

> -
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J A N  D Ł U Ż Y Ń S K 1
LEKARZ-DENTYSTA

ordynuje od 10—5, w Krakowie przy ul. Floryańskiej L 1 2 ,1. piętro.

? |

TOMASZ B A B T I K  I
FABRYKANT PILN IK Ó W

w Krakowie, przy ulicy Lubicz pod L. 22, w domu własnym
poleca Szanownej P ubliczności

własne wyroby, oraz podejmuje się reperacyj starych pilników.
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BANK GALICYJSKI
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU

W  K R A K O W I E

w  Rynku Głównjun; naprzeciw w ieży Ratuszowej.

Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżące i na asygnacye 
kasowe oprocentowane, oraz papiery w depozyt.

Udzielą poożyczki na zastaw poapienow, 
cly skontruje weksle.

" W y d a j e  p r z e k a z y  i a k r e d y t y w y  n a  z a g r a n ic ę  

i z a ł a t w i a  w  o g ó le  w s z y s t k i e  o p e r a c y e  b a n k ie rsk ie .

Kantor Banku zajmuje się wymianą monet, kupnem 
i sprzedażą papierów, oraz wykonywuje wszelkie zlecenia 

bankierskie tak w kraju jak i zagranicą.

Załatwia również wszelkie interesa towarowe i udziela 
zaliczki tak na zboże jak i na inne towary.

Wydział wołowy pośredniczy w komisowym handlu 
wołowym i udziela również zaliczki na woły będące 
w kontumacyi, albo wstawione na stajnię (do wypasu).



PIWIARNIA i REST AUR AC YA
w Krakowie przy ulicy Wiślnej,

p o l e c a  s i ę  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i .

PRACOWNIA INTROLIGATORSKA
K A R O L A  W Ó J C I K A

w  K rakowie, przy P lacu P. M aryi, obok k ościo ła  św. Barbary, 

podejmuje sią wszelkich robót galanteryjnych i introligatorskich,
ręcząc za dokładne i punktualne wykonanie, oraz najumiarkowańsze ceny
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MECHANIK i OPTYK

w Krakowie przy ul. Floryańskiej L. 2 4 ,
O D Z N A C Z O N Y

MEDALEM PAŃSTWOWYM ZASŁUGI 
i dyplomem honorowym 

Przyjm uje zam ów ienia i naprawy w chodzące w zakres fizyki, mechaniki i chemii, a m ianow icie: 

instrumenta naukowe, lecznicze, niwelacyjne, do rysowania i t. p.

Również  zakłada

DZWONKI ELEKTRYCZNE I TELEFONY
oraz

BW' podejm uje się napraw y w szelkich system ów  m aszyn do szycia, ^ 9 9  
k tó re  w ykonuje szybko i tanio.

P olecam  się zatem  łask aw ym  w zględom  Szanownej P . T . P ub liczn o śc i, ręcząc za sum ienne 
i dokładne w yk on an ig lp ow ierzon ycli mi robót, punlctuatną odstaw ę i najprzystępniejsze ceny.
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ZARZĄD ZAKŁADU GAZOWEGO
W  K R A K O W I E

poleca się

do urządzeń gazowych, tak do o św ie tlen ia  jakoteż ogrzew ania, gotow an ia  i innych
ce ló w  tech n iczn y ch .

Wielki wybór lam p, lu ster  podług n ajn ow szych  modeli, jakoteż aparata do nąj- 
różnorodniejszyelSnglów, do ogrzew an ia  i  go tow an ia  gazem znajduje się zawsze

uajśkiadzie.

Równocześnie mamy zaszczyt zwrócić uwagę, że koksa tak dla k o w a li akoteż do 
u żytk u  d om ow ego k orzystn ie  przysposobionego, który zawsze w zuptEsie utrzy­

mujemy i takowy przy zamówieniu do dom u od staw iam y.

P ie c e  do k o k su  najuotfszej kópstrukcyi do ogrzewań pokojowych są również w za­
pasie i oddajemy takowe p odłu g  cen  w ła sn y ch .
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Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyr.-lekarskiej w Krakowie r. !88l, i w Marburgu r. 1876,
oraz aprobowane prze.: Tow. Lekarskie Krakowskie.

Srebrny medal zasługi na Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI L f i i l  i TOALETOWE &  J. I R i L C Z f H i B
(i

a p te k a r z a  „P od  K oron ą '1 w  K r a k o w ie .

Wino chinowe i wino hinowe z że­
lazem, uznane przez Tow. lekarskie  
krakow skie, środek znakom ity i wzm a­
cniający w ogóln ości, a m ianow icie  
w  rekonw alescencyach po ciężk ich  
chorobach , ja k :  ty fu s ie , zapaleniu  
płuc lub o p łu cn ej, po płon icy, dy- 
fteryi, dalej w celu  podniecenia . pe- 
ty tu , tudzież w katarach żołądka i 
kiszek , w suchotach, obrzm ienia gru­
czo łów , w  n ied ok rew n ości, błędnicy, 
w  febrach długotrw ałych, zw łaszcza  
u dzieci, w ino chinow e zaw sze b ło ­
gie skutk i w ydaje. Cena butelki 2 złr.

Wino pepsynowe, cena 1 złr. 50 ct.
Wino rumbarbarowe, cena l  zlr. 50 e.
Wino peptonowe, cena 1 zlr. 50 c.
Wino z nadfosforanem wapna, cen a  

1 złr. 50 cnt.
Syrup balsamiczno ziołowy usuwa  

w szelk i długotrw ały kaszel, zaflegm ie- 
nie, duszność, chrypkę, p lucie  krwią. 
Cena 75 ct.

Rozbzyn , Lerasa“  zaw iera w  sobie  
pyrofosforan żelaza i sody, który w n ie­
dokrew ności, b łędnicy, osłab ien iu  ca­
łego  organizm u, został od dawna przez 
najsław niejszych  lekarzy za środek  
najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 c.

Pastylki balsamiczno-ziołowe. U su­
wają zadawniony i najuporczyw szy  
kaszel, chrypkę, duszność, zaflegm ie- 
nie, w yschnięcie w gardle lub krtani. 
Cena 50 cnt.

Pastylki Słodowe W k a sz lu , k a t a ­
rze, po 10 centów.

Ziółka antireumatyczne i antigość- 
COwe, czyszczą krew, usuw ają zasta­
rzały reum atyzm , podagrę, gościec, 
darcie, łam anie , bezw ładność w  rę­
kach lub nogach itd. 10 porcyj 1 złr.

Ziółka karpackie usuw ają kaszel 
długotrw ały, katar płuc, astm ę, d ła ­
w ienie w gardle, itd. Cena 40 cent.

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako  
środek w yborny dla w szystkich cier­
piących na p łu ca , a stm ę, brak po­
wietrza i t. d. Sposób użycia  n astę­
pujący: p łyn ten  za pom ocą przy­
rządu rozpylony go pokoju , w ydaje  
woń nadzwyczaj przyjem ną do od­
dychan ia , zupełn ie taką sam ą, jaką  
oddycham y w lasach sosnow ych, zatem  
m ożna sob ie sam em u tę  woń drzew  
szpilkow ych w  pokojach przyrządzić, 
zw łaszcza w  zim ie je st  pożądanym .

Cena butelk i 1 złr. 50 cent., pół bu­
telk i 75 cent. R ozpylacz 2 złr.

Balsam zdrowia jed yny środek, 
uleczający w szelk ie katary żołądko­
w e , zaflegm ien ia , odb ijan ia , kurcze  
żo łąd k ow e, brak a p ety tu , uderzenie  
krwi do g łow y, a ztąd ciąg ły  ból 
głow y, hem oroidy, zawrót g łow y. Ce­
na butelki 1 złr. pół butelki 50 cnt. 
Setki św iadectw słu żyć m ogą za do­
wód skuteczności tegóż b a lsam u : a 
jedne z ostatnich brzm ią:

W ielm ożny P anie D obrodzieju!  
D ziękując najuprzejm iej W ie lm i-  

żnemu P anu za przesłanie poprzednią  
raza B alsam u zdrowia Jego w łasnego  
wyrobu tak znakom itego w sw ych  
skutkach; upraszam znów  o przesła­
nie mi dwóch flasifek za za liczk ą' a 
zarazem  upraszam  i upoważniam  Pana  
o ogłoszen ie dla szerszej P ub liczno­
ści z moim podpisem  co następuje: 

„Ja weteran z r. 1830, m ający lat 
76 , będąc cierpiący na katar żołąd­
kow y i hem oroidy, używ ałem  różnych  
środków, byłem  po k ilka razy w Ma- 
rienb,udzie, K arlsbadzie, Franzensba- 
dzic ; żadne z p ow yższych  kąpiel tyle  
mi dobrego skutku nie sprow adziły, 
co B alsam  zdrowia wyrobu W P ana. 
Czuję się w  obow iązku podać to do 
publicznej wiadom ości, najgoręcej p o ­
lecając ten zbaw ienny i n ieocen iony  
środek.

K ołom yja 4 K w ietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn O staszewski, 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola 

R óżyck iego11. 
Szanow ny P anie Trauczyfiski y N  
Upraszam  znów o przesłan ie mi 

3 flaszek pańskiego B alsam u zdro­
wia, który otwarcie m ów iąc z najle­
pszym  skutkiem  daje się używ ać w k a­
tarze żołądka, a co doznając na so­
bie od trzech m iesięcy , staram rów nież  
za lecać każdm u z m oich znajom ych, 
którzy u legają tym przykrym cier­
pieniom .

L w ów  dnia 24 listopada 1881 r.
Z pow ażaniem

M ic h a ł M ią c zyń sk i  
U lica O chronek Nr. 8 w e Lw ow ie. 

W ielm ożny Panie D ob rod zieju ! 
U praszam  o łaskaw e nadesłan ie mi 

znów  2 flakonów pańskiego wyrobu

B alsam u zdrowia za pobraniem  po- 
cztow em . P raw dziw ie pow inn i być  
W P anu w dzięczni w szyscy cierpiący  
na katary żołądka za ten w ynalazek, 
bo skuteczniejszego, i tak łagodnego  
środka nie m iałem  w życiu  mojem, 
ani będąc w e W łoszech  , ani w e Frajtą 
cyi ani w Prusiech, słow em  nigdzie, 
i to donoszę bez przesady. N aw et 
w ody m ineralne ani H unijady ani 
K arlsbadzkie ani M iihlbrun, ani Spru- 
del coś podobnego n ie czynią ca pań­
ski Balsam  zdrowia. Już w  m ałej ilo ­
ści użyty czyni hominem  trzeźwym , 
lek k im , ból g łow y znika i eodzień  
staje się zdrowszym , w eselszym  i 
siln iejszym . Kto nie zna jeszcze  p a ń ­
sk iego wynalazku,im iechaj popróbuje 
przez parę tygodni go używ ać, a po­
twierdzi to, com  doznał sam  na sobie.

M oszczan dnia 30 Paźdz, 1881.
Z szacunkiem

K s ią d z  I ire sc e n ty  
K apucyn z K rakow a, 

w  M oszczanach p. Radym no.
Expelerin, działa orzeźw iająco na 

osłab ione m uskuły, usuw a zastarzały  
reum atyzm , gościec, darcie, ból w krzy­
żach, m igrenę, ból g łow y, flusyą, kur­
cze żołądkow e. 70 cent. i złr. 1 c. 50.

Antihemicranin. Jestto  środek n ie ­
zaw odny przeciw  najgw ałtow niejszej 
m igrenie, bólu głow y i new ralgii. —  
Sposób użycia: Skoro tylko ból g ło ­
w y następuje zażyć n a leży  n atych­
m iast 2— 3 p igułek  antihem icraninu, 
a wrazie potrzeby po up ływ ie jednej 
godziny używ szy  znów  2 — 3 pigułek  
ból g łow y ustępuje zupełnie. Chcąc 
się jeszcze  prędzej uw oln ić od czę­
stokroć gw ałtow nego bólu  głowy na­
leży  rów nocześnie natrzeć skronie po 
za uszam i a n aw et i w ierzch g łow y  
A llylem  a ból natychm iast ustępuje. 
Kto pereodycznie dotknięty byw a m i­
greną, pow inien dla przrw ania na­
stępnych paroxyzm ów jeszcze  przez 
następujące trzy dni po 2 p igułki An­
tihem icraninu u żyw ać, eodzień na  
czczo. — Cena flakonu, 1 złr. 80 ct.

Verrucin, p łyn n iszczący odgnio- 
tki, smarując pędzelkiem  odcish przez  
8— 10 dni, sam  później odpada bez  
użycia narzędzi ostrych. "0 cent.

Allyl, n iezaw odny środek przeciw  
m igrenie i new ralgii. Sp08Ób użycia



Z w ilżyw szy płynem  tym  w atę p ocie­
ra się  takow ą siln ie m iejsca za u sza­
mi, skronie i czoło, a w razie silnego  
bólu i w ierzch  g łow y kilka razy, a 
w krótce najsiln iejszy  ból m igrenow y  
ustępuję w  zupełności. Cena flakonu  
1 z*ir. w. a.

Pasta piękności. (Creme d eb a u te). 
Środek usuw ający p iegi, plam y wą- 
trob iane, p r y sz c z e , zm arszczki na 
twarzy, liszajej, w yrzuty skórne, Wę­
gry, czerw oność nosa, słow em  jestto  
środek odm ładzający i nadający ce ­
rze kolor jakby aksam itny. Poniew aż  
n ie  zaw iera żadnych części szkod li­
w ych , przeto z ca łą  ufnością używ ać  
ją  m ożna. Cena 85 centów .

Myliło toaletowe z łożon e z w ycią ­
gów  zio łow ych , nadające nadzw yczaj­
ną b ia łość i delikatność* cerze. 25 ct. 
Mydło glicerynowe piynne, uznane
przez Tow. lekarskie ja k o  znakom ite  
i n ieszkodliw e, 60 ct. Jodow e 35 ct. 
Sm ołow e 25 cent. S iarkow e 25 cnt. 
K arbolow e 25 cent. Mydło na w szel­
k ie plam y tłuste . Cena 25 ct. Olejek 
przeciw głuchocie. C ena 50 ct. Pro­
szek niszczące pluskwy, mole, ka­
rakony craz wszelkie owady domo­
we; środek niezawodny. F laszk a  25 
cent. Puder nieszkodliwy B lanche i 
R onge z Duszkiem 1 złr Woda ko- 
lońska po 35, 70 cnt. do 3 złr. Pa­
sta do zębów 25 i 50 cent.

Woda do USt ochraniająca psucie  
się  tychże, oraz n iszcząca woń n ie ­
przyjem ną, często się w ytw arzającą. 
Cena 30 i 75 cent.

Regenerateur j e s t  niezrów nanym  
środkiem  przyw racającym  siwym  w ło ­
som kolor pierwotny, w zm acniając ta ­
k o w e , nadaje tym że nadzw yczajną  
m iękkość i kolor połyskujący, nadto 
niszczy  łnp ież tw orzący się  na g ło ­
w ie oraz pryszcze luB w yrzuty skórne

usuwa. Zaleca się ten p łyn  dlatego, 
że przew yższa w szelk ie dotąd znane 
środki o tyle, iż  przy innych prawie 
w szędzie użycie w skazuje, by w łosy  
przed barw ieniem  m yć w sodzie lub 
m ydle a to w celu uw oln ien ia tako­
w ych od t łu szczu , gdy tym czasem  
używ ając R egenerateur staje się  m y­
cie w łosów  zupełn ie zbytecznem , i 
przez proste zw ilżanie a  po części 
naw et w cieranie płynem  tym w  w ło ­
sy takow e po 8 — 10 dni otrzymują 
kolor pożądany, n ie farbując nadto 
ani skóry lub b ie lizn y , ja k  to ma 
m iejsce przy w ielu  innych środkach. 
C ena 1 z łr . 50 c. i 3 z łr .

Krople cudowne od bólu  zębów; 
krople te m ożna zakładać na w acie  
w  zab bolący, nadto natrzeć dziąsło  
i twarz po stronie bolącej oraz na 
w acie za łożyć do ucha, a gdy zacznie  
p iec w uchu, ból przechodzi n atych­
m iast, również przez w ąchanie tych  
kropli nerw zostaje uśm ierzony. Cena 
50 cent. Wata uśm ierzająca ból z ę ­
bów  15 centów .

Olejek taninowo-łopianowy, rano
podczas czesania n a leży  olejkiem  zw il­
żać w łosy  w cierając takow y siln ie  
w skórę a zapobieży się dalszemu  
wypadaniu w łosów , które następuje  
przez tw orzenie się łup ieżu , grzybków , I 
w yrzutów skórnych, oraz po chorobach  
zapalnych, jak  zapalen iu  płuc, tyfu ­
sie. W  w szystkich podobnych przy­
padkach zapom ocą olejku ta n n o - ło ­
p ianow ego, lub essencyi tauno-łopia- 
nowej n iety lk o , że  się wstrzym uje 
w zu p ełn ości dalsze w ypadanie w ło­
sów , lecz  porost tychże staje się o 
w iele obfitszym, i bujniejszym . Cena 
olejku 80 centów.

Esencya tanno-łopianowa. Skutki 
jej są te sa m e, co olejku tanino-ło- 
pian ow ego , lecz  różni się tem , że 
nie zaw iera w sobie olejku tłustego,

a le że jest to przetwór w yskokow y. 
Cena 80 centów.

Cudowny plaster krakowski na
w szelk ie zastarzałe rany i sk a lecze­
nia. Cena 40 c. Płyn odwietrzający
zepsute pow ietrze przy epidem iach, 
ja k  ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus  
i t. d. Cena 50 cent. Pr08zek des n- 
fekcyjny, odw aniający natychm iast. 
20 c. Kit do lepienia szkła i porce­
lany 50 c.

Wody lekarskie, przez Św ietne T o ­
warzystw o lek . krakow skie uznane i 
polecone, w łasnego w yrobu nadzwy  

' czaj przyjem ne do użycia  a o w iele  
1 skuteczniejsze od wód naturalnych i 
I o połow ę tańsze m ianow icie: W oda  

z pyrofosforanem  żelazow ym . W oda  
Gorzka przeczyszczająca. AV o da L i­

ptow a, W oda V ichy, W oda Jodow a, 
W oda Selcerska.

G W " P o w y ższe  środki u trzym u ją:  
w Poznaniu U ankiew icz apt. we uwo- 
wie R u ck er apt. M ussill apt w B o-  

| chn i R e is s  apt. w Bóbrce M iędlicki 
apt., w  B rodach  Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński ap t., w  Chrza­
now ie Sporysz apt., w C iężk ow icach  

j Zopott aptekarz, w  D em bicy Zaude- 
rer apt., w G rybow ie T u lszyck i apt., 
w J a śle  Palch apt., w K rośnie P ick  
apt., w K rzeszo w ica ch  R y b a ck i apt., 
w  Ł a ń cu c ie  S chu ltz  apt.. w  M ielcu  
P a w lik o w s k i ap t., w  K ry n icy  N itr i-  
b itt apt., w  P rzem y ślu  M aszew sk i 
apt., w  R zeszo w ie  K a lin o w sk i apt., 
w  N ow ym  S ączu  ja k u b o w sk i apt., 
w  S ta n is ła w o w ie  M acura aptekarz, 
w  T a r n o p o lu  J a m ru g iew icz  apt., 
w  T arnow ie C hodack i apt., R e id  
aptekarz, w  W ad ow icach  K u row sk i 
aptekarz, w  Ż yd aozow ie B ardasz apt. 
w S zcza w n icy  J ez iersk i aptekarz, 
w Brzeżanach H ausberg apt., w P rze­
m yślu  M ańkowski apt., w Brodach  
Inlaender, apt.

Wody mineralne krajow e jakoteż  i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopatyczne.
B ł '  N a żądanie przesyła się  cenniki franco. —  Z am ów ienia uskuteczniają się za za liczką pocztow ą. ' • B
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w  Ł ag iew n ik ach  pod K rakow em
zaw iadam ia "P,.,T. P anów  b u d ujących , przedsiębiorców  i w łaśc ic ie li  
domów, że w roku b ieżącym  tak  ja k  w latach  u b ieg ły ch  .na na sk ła ­
dzie p iece kaflow e zw yk łej i patentow ej k onstrukcyi, ja k  rów nież  

piece formowe kolorow ej kom inki, kuchnie.
Przyjm uje również zam ów ienia na ceg łę  m aszynow ą, ręczną , praso­

waną, ogniotrw ałą, rury drenowe i posadzkę.
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GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC

DLA CIERPI4CYCH Na  ŻOŁĄDEK i SPODNIE CZĘŚCI CIAŁA. ̂ O c

U trzym anie zdrowia za leży  po najw iększej części od czyszczen ia  i czystości soków  i k rw i, tudzież od 
u łatw ien ia  dobrego traw ienia. A by to osiągnąć, je st  nailepszym  i najskuteczniejszym  środkiem

I ) l i l  R O S Y  B i  L S A M  Ż Y C I A
Dl a Rosy Balsam Życia odpow iada najzupełniej w szelkim  tym  w ym aganiom , gd yż ożyw ia  ca łą  czynność  

trawienia, w ytw arza czystą i zdrową krew, a c ia łu  przyw raca napowrót daw niejszą siło  i adrowiej N a w szelk ie  
d olegliw ości traw ienia, m ianow icie brak apetytu, odbijanie kwasami, wzdęcia, wymiuty, kurcz żołądka, zafle- 
gmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami i t. d., je st  pew nym  i uznanym  środkiem  domowym, 
który z powodu doskonałego skutku zy sk a ł w bardzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

■ " W ie llŁ a  f l a s z k a  k o s z t u j e  1  z łr - - ,  p ó ł  f l a s z k i  5 0  c t .
M ożna przejrzeć bardzo w ie le  podziękow ań. — B alsam  rozsy ła  się  na w szystk ie  strony za zaliczką  

n ależytości. ____________________________

Ś W I A D E C T W A .
W ielm ożny P a n ie !  Mój ojciec liczący  85 la t w iek u , b y ł przez k ilk a  la t dotknięty  zatkaniem  w  połączeniu  

z hieznośnem i bolam i wraz z hem oroidami. U ży w a ł w ielu  także przez lek arzy  poradzonych środków, które  
jed nak  w szystk ie  p ozostały  bezskutecznem i. Przypadkow o czyta łem  o P ańsk im  D ra R osa B alsam ie Ż ycia , 
zam ów iłem  w ięc 2 fla szk i, po których u życiu  mój ojciec staruszek zup ełn ie  w yzdrow iał i ja k  najlepiej sypia, 
gdy dawniej za ledw ie 1 godzinę spał. D zięk u ję  w ięc  Panu najuprzejmiej w im ieniu m ojego ojca.

Tem eszwar w  W ęgrzech . Z szacunkiem
F r a n c i s z e k  J a n a k ,  ajent k sięc ia  Schw arzenberga.

W ielm ożny P an ie  F ra g n er ! Upraszam  W ielm ożnego^ P ana o ła sk a w e przysłanie mi pocztą za załączone  
10 złr., jednej paczki zaw ierającej 10 flaszek Balsam u Ż ycia  D ra R osy. Zarazem  pozw oli W ielm ożny P an  
ośw iadczyć sobie, że  tenże Balsam  jest nieocenionym  i w ybornym  środkiem  leczn iczym , i po trzechm ieśfifćznym  
u życiu  tako w eg o , nie czuję praw ie żadnych  bólów  żo łąd k ow ych , na które w ięcej ja k  od 10 la t  cierpiałem . 
Żona m oja, d otk liw ie cierpiąca także  od la t w ielu  na w ątrobę, po u życiu  B alsam u Ż ycia D ra R osy, w yzdrow iała , 
a dzieciom  mym pom ógł szczególn ie w  feb rze , która tu pow szechnie panuje i zup ełn ie od w szelk ich  chorób  
uw olnif. Przyjm ij W ielm ożny P an zapew nienie dozgonnej w dzięczności i pow ażania.

K a z i m i e r z  M a s a l s k i  
nadzorca robót k olejow ych  w  A lex in atz , Serbia.

Z w r a c a  się  u w a g ę !
Celem uchronienia się od n iem iłych  nieporozum ień, upraszam kupujących  zaw sze w yraźnie zażądać:

Dra Rosy Balsam Życia z apteki B. Eragnera w Pradze,
gd yż d ostrzegłem , że kupującym  w n iektórych  m iejscach dowolną ja k ą  m iksturę daw ano, jeże li oni poprostu 
balsam  ż y c ia , a nie w yraźnie Dra Rosy Bulsam Życia żądali.

Prawdziwy Balsam Życia Dra Bosy
je st  do nabycia  ty lko W głównym składzie W Pradze, W aptece B. Fragnera, „zum Sehw arzen A dler11, E ck  der

Spornergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się:
W  K rakow ie

W e L w ow ie

u Trauczyńskiego apt. 
u D y lsk ieg o  Ant. apt. 
u M arkiew icza H . apt. 
u R adlera E . apt. 
u R edyk  W . apt. 
u Stockm ara A. apt. 
u S ied leck iego  Ad. apt. 
u W iszniew sk iego H . apt. 
u R uckera Zyg. apt.

W e L w ow ie

W  Białej 
W  Borszczowi' 
W  Brodach

u K rzyżanow sk iego K. apt. 
u B eisera I. apt. 
u B lum enfelda H . apt. 
u K arczew skiego M. apt. 
u P iepes J . apt. 
u K ollassy  J . apt. 
u N iem czew sk iego M. apt. 
u K ulaka M ich. apt. 
u Inliindera A. ant.



1T

n Jan oszk a  W . apt. 
u H ausberga Jul. apt. 
u Jasień sk iego  D . apt, 
u W eissa H . apt. 
u K aczka W . apt. 
u Kris cli manna A. apt. 
u Jean ie w skiego  I. apt, 
u W isłock iego  Ł . apt. 
u Rohnia J. apt. 
u P al cha R . apt. 
u H ogera R. apt. 
u Si Jorow i cza  apt. 
u S tcnzla  E . apt. 
u F u ch sa  A. apt. 
u P aw lik ow sk iego  A. apt. 
u F ilip k a  W . apt. 
u Jakubow sk iego R . apt. 
u N ah lik a  L. apt. 
n B aranow skiego F . apt. 
n Sw ita lsk iego  b \  apt.
11 Woj ty n k iew ieża  W . apt. 
u A lex iew icza  J. apt. 
u H erd liczka E . apt. 
n L echow sk iego  St. A . apt. 
u B ilińskego W . apt. 
u Z górskiego Ju l. apt. 
u Jam rogiew ieża Fr. apt. 
u K achane’go H . apt. 
u E-eida Ju l apt. 
u C bodackicgo L . apt. 
n Sclm eidra F . apt. 
u B ardasza M. apt. 
u K am ienobrodzkiego K. apt.

B ukow ina .
u G olichow skiego J . apt. 
u K arczew sk iego Mik apt.

S z l ą s i c -
W C ieszynie u P etra  L eopolda apt.
W  B ielsku  u Stańko J. A. apt.

„ u Joham iy Gust. apt.
u Z abystrzana G. apt. 
u Gratia W ład , apt. 

W szystk ie apteki w  A u stry i, ja k o też  liandla m ate- 
yalne i korzenne posiadają sk ład  w ym ienionego balsam u.

W  Brzesku  
W  Brzeżanacli 
W  B udzanow io  
W  D olinie  
W  D rohobyczu  
W  D yn ow ie  
W  F rysztaku  
W  Jarosław iu

W  Jaśle  
W  K ańczudze  
W  K ołom yi

n
W L ipniku przy B iałej 
W  M ielcu  
W  N ow ym  Sączu

V
W  Przem yślu  
W Przeuiyślanąt-Ji 
W Przew orsku  
W Rym anow ie  
W Sam borze • . J
W  ZaRtociu przy Żyw cu  
W  Skole  
W  S k alacie  
W  Stryju  
W  Tarnopolu

W  Tarnowie-
V

W  W ilam ow icach  
W  Ż ydaczow ie  
W  Z akliczynie

W Czernioweaeh  
W Suezaw iii

W Polskiej Ostrawie

Tamże je s t do nabycia:

u li uuU U U łl
pew ny i dośw iadczony środek n a  w yleczen ie w szelk ich  

z a p a leń , ran i wrzodów.
T akow ej używ a się z  pew nym  skutkiem  przy za­

paleniu , straceniu m leka i stwardnieniu piersi kobiecej, 
przy od łączen iu  d ziecka, na absccsy , wrzody krwawo  
i 1’op iące, na ob ieranie za paznogeiem , zanokeicę czyli 
zastrza ł; na n ab rzm iałość, sp u ch n ięcia , na 1 >iegnien ie  
gruczołów , na m artwą kość. W szolk ic zapalen ia, spru- 
chn ien ia , stw ardnienia i nabrzm ienia leczą się szybko, 
a gdy ju ż  przyszło do ropien ia, rama goi się prędko. 

Słoik po 25 i 35 ct.

BALSAM DLA GŁUCHYCH
najlepszy i w ielu  dośw iadczeniam i ja k o  najpew niej­
szy  środek uznany, dla leczen ia  tępego i przyw rócenia  

zupełn ie straconego słuchu. Flaszeczka i złr.

nowo AWimlezionr

ZAMORSKI P R O S Z E K
w ytęp iający

p lu sk w y , p eh ły , szw aby, karaczany, m o­
skale, m uehy, m rów ki, ston ogi, ow ady żyjące  
na ptakach  i w  ogóle w szystk ie ow ady —  
nadzw yczajn ie szybko i pew nie tak , że n i e  
z o s t a w i a  a n i  ś l a d u  z zaródków  ow adów .

J .  A N D E L ’A  p r e z e f w a t y w a
przeciw

M O L O M ,
M oj a p r e z e r w  a  t y  w  a p r z e c i w m o- 

1 o m d aj e n a j p e w n i ej s z a  o c h r o n  e, aby  
suknie z im ow e, futra, m eble i t. p. przed  
nadzw yczajn ie szkodliw em  zagnieżdżeniem  
się moli zab ezp ieczyć; środek ten przyrzą­
dzony z najakuratni ej szych i n iezaw odzącyeh  
sk ła  (1 ni ków  tak , żc m o ż n a  n a  p e w n e 
l i c z  y  ć n a j e g o  n i c  z a w o d n y  s k u t e  k.

J . A N D E L A  D R O G I T E R 1E
„zum  schw arzen  H u n d “ 

l i  \ i s -  ( D o i n i  n i l c a n e i ’-) G a s s e , P r a g .

N abyć m ożna w K rakow ie w handlu p. 
A. Hawełki, tudzież w  apt. pp. A. Radl era, 
J. Trauczyńskiego i E. Stockmara.

Oprócz tego znajdują się sk ład y  na pro- 
w incyi w tych  m iejscow ościach , gdzie  po- 
rozlepiane są odnośne p lakaty .
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A_pteka. pod. ,,l>ialyin < )i-loin**
A SIEDLECKIEGO

w  Krakowie w  Kynku Głównym  Foćl L. -do. (lJr.ia A —Jł)

utrzym uje •

W S Z E L K I E  Ś R O D K I  L E K A R S K I E  K R A J O W E  1 Z A G R A N I C Z N E

środki doświadczone jako skuteczne, własnego wyrobu
ja k o  t o :

WOOe na porost w łosów , Płyn <L> Karbowania w łosów , Balsam Dra Dcvergi<ł jia odm rożenie, Olejek indyjski n a '  

m icreną, Pigułki na katar, Mydełka glicerynow e płynne, Wodę do list , Mydełko do zębów  w proszku, najlepszy  

środclt do czyszczen ia  i w zm ocnienia zębów , Pastylki piersiowe-. Płyn na odgn.Otki.

~ |  FABRYKA PIERNIKÓW
is tn ie ją c a  l a t  27 

w  Krakowie przy ul. I tracki oj L. 3

K. MOLĘCKIEGO
p o le c a :

Pierniki salonowe w  paczk ach  po -10 i 30 ct. Placek 
królewski przekładany 1 K r. 50 ct. Pierniki prze 
k ładanS^ koiiiiturą, pafczFa 50. >ct. Całuski, 30 sztuk  

za 25 centów.

Szanow nym  G ościom  kupującym  za 3 zlr., dodaje się  
o0 Całusków lub grym asików  gratis^jjE?

Ceuniki \L ysy łan iR platn io . Z am icjseow ^  zam ów ienia  
uskuteczniani odwrotni] pocztą.

M m m m m * * * -  • .— .   u  *-» . ~ t„ . r . . . _ . . .     p  (L O  ^  O.': 'W O  O p ż ó  vO" O  “Oó -O O ’

A F T E K A  pod „G W IA Z D Ą "

J j

w  K rakow ie przy u lic y  F loryań sk iej
poleca Skład wód mineralnych linjwieofij używanych, tak krajowy cli jako,t«ż 
zagraniczfjyóli, równitói Przetwory lekarskie zagraniczne i krajowe, Wyroby 

i Przyrządy gumowe, Potrzeby toaletowe.

Głów ula skład kwasu saiioyj0^veg0.
. . . .  » ... . ..  w  ^  ... 
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Z A K Ł A D  
INTROLIGATORSKI

iVJ. ŻENO-Z YKO WSKIEGO
w Krakowh' ulicsi S^iagt> L. _ł (pod Zanikiem)

zaopatrzony

WE WSZELKIE MASZYNY NAJNOWSZEJ KONSTRUKCYI,
wielką ilość

P L A T  I O r |  Y M E N T Y K
do w y c i s k ó w  s u c h y c h ,  z ł o t y c h ,  c z a r n y c h  i t. p.,

oraz

NAJGUSTOWNIEJSZE PrSMA 
i W I E L K I  W Y B w R  W S Z E L K r C H  M A T E R Y A Ł Ó W

w  z a  k  r e s  ( e g o  I p c l i  u  w  c l i o d  z n  c y c  li.

-------------.-X X -,--------

P o d e jm u je  się w sze lk ich

ROBÓT INTROLIGATORSKICH I G A LANTERYJNYC
tak hurtownyc.h jak i pojedynczych.

Odwołując się do uznania Szanownej Publiczności, staraniem mojem 
będzie i nadal zasłużyć na łaskawe Jej względy.

M. Ż E Ń C Y  Y K O W S K I.

mu
______________s)

u- W-



ŚRODKI WETERYNAliSKIE
F R A N C I S Z K A  J. K W I Z D Y

W  K O R N E U B U R G U
c . k . n a d w o r n e g o  d o s ta w c y  i a p te k a r z a  o b w o d o w e g o .

1 rwane z nadzwyczajnym skutkiem w musztalurnincli dej Królewkiej a
Mości Królowej angielski* j i Króla pruskiego^ Cesarza lueimeekifegij, 
tudzifd wielu dostojnych osób, i odznaczone medalami w Londynie, - y f tU f ) '- '' ' 

Paryżu, \\Ti(>dniu; Monachium i Uamliiirgo... ,
C. k. proszek korneuburgski dla bydła, koni, dla bydła rogatego i owiec, w ypróbow any na m ocy dłn- 

goletn icgo dośw iad czenia , przy regularnym  w yd aw an iu , ja k o  proszek do karmy bydła, sk u teczn y  w braku 
apetytu do żarcia w krwawym udoju, na poprawienie mleka etc. —  *C. k. uprzyw. płyn przywrotczy dla koni.
D la  pokrzepienia i przywrócenia sil przed i po w iększych  znojach , zw ich n ięciach , sztyw ności śc ięg ien  i mu- 
szku lów  etc. 1 daszka i zlr. 40 kr. — Woda na oczy i flaszka 80 kr. — Ostre wcieranie l sło ik  3 zlr. — 
Rozkwit (Blutlienharz) przeciw nie płodność i zw ierząt domowy cli. — *C. k. proszek desinfekcyjny przeciw  za ­
pow ietrzeniu w .stajniach, k loakach  etc. zarazem  kit do spajania soli naw ozow ej 1 paczka  pół k ilo 15 kr 
l skrzynia 10 k ilo  2 zlr. 40 ct. —  Maść na gruczoły i wymiona 1 słoik  1 złr. —  Olejek przeciw liszajon 
i parchom u psów 1 flaszka l zlr. 5 0 .— Tynktura dla koni na żó łć  1 flaszka 1 zlr. 50 c t . — Proszek leczący 
dla drobiu 1 paczka 50 ct. Kit na kopyta (sztuczne kopyta  rogowe) i  laska ko kr. — Maść na końskie kopyta 
przeciw  skruszeniu i łam aniu się kopyt 1 puszka 1 złr. 25 ct. — Proszek na kopyta 1* Strzałkę kopytową 
1 flaszka 70 ct. — Pigułki dla psów pudeko l  zlr. — Proszek na racice flaszka 70 ct. - Pigułki przeciw 
biegunce koili i bydłu rogatego i puszka blaszana zaw ierająca 15 p igu łek  1 zlr. 00 et., jed na  puszka karto­
now a 5 p ig u łek  00 ct. —  *Karma pożywna dla  koni i b yd ła  rogatego, do szybkiej pom ocy dla zbiedzonyel 
zw ierząt, dla ożyw ien ia  temperamentu i podniesienia tuszy. W ielk a  skrzynka 0 złr., m ała  3 złr., paczka  30 ct.-—  
Maść na parch koński przeciw  chorobom koni i o w iec , sło ik  70 ct. PhisiC, p igu łk i rozw aluiające d la koni, 
1 puszka blaszana 2 złr. — Lekarstwo przeciw biegunce u owiec, paczka  70 c t .— Proszek dla świń dla uła­
twienia ich tuczenia i szybk iego zaradzenia przeciw  zbiedzeniii zw ierząt, duża paczka 1 zlr, 20 ct., m ała  03 e t.— 
Mydło do mycia przeciw  chorobom skórnym  zw ierząt dom ow ych, 1 puszka blaszana 100 gram . 00 ct , 1 puszka  
blaszana 300 gram. 1 zlr. 00 ct. — Balsam na rany dla  koni i b y d ła , daszka. 1 zlr. 25 ct. —  Pigułki przeciw 
robakom dla koni, I puszka blaszana 1 złr. 00 ct.

P ow yższych  środków  w eterynarskicli dostać m ożna praw ie w e w szystk ich  ap tekach . W  w iększej ilości, 
w e w szystk ich  handlach ze sk ładam i środków leczn iczych , które od czasu do czasu w m iejscow ych dziennikach  
ogłaszane byw ają.

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, aptekarza obwodowegow korneuburgu.

AA' ; 1

P  | l  I
ś  (• i  o  i  e  1 a  v  i 1 1  :n i  c  ay  B a d e 1 ) P  0 * 1 A U  i  c ' (1  1 l  i  c ’ i 1 1 ,

p o leca  swój obfity sk ład

O i n | l N A L N T ( ' H  A U S T R I A C K I C H  W I N  G Ó R S K I C H
z najlepszych  miejsc okolic Baden, Pfaffstaten. Gumpoidskirchen i Voslau.

"W ina bu telk ow e
Wina białe

Gnmpoldskirehner
Anslese.

złr. - - 4 2  
„ — .60 

1-20

Czerwone. VOsląueij£ i
Voslauo3t Austich  

„ Blum e

—  00 
— ■80 

1-20

Ceny z butelkam i.

Za zwrot, pró/.nydjł butelek w ynagradzam  10 centów  
za sztukę.

Kozsyła W skrzyniach od 10 butelek, a w beczkach od ‘/ 2 liekt. w zw yż za z a lic z k a .. Skrzynii 
po cen ie w łasnych  kosztów.

A7V beczkach.
W  austr. w al. za Hektolitr b eztb eczk i i bez zobow ia­

nia, na m iejsen w  tiaden.
Białe wina. W ino w y sz y n k o w e ............................. ztr. t8 -—

W ino w yszynkow e. . . . . . . .  „ 23-—
1875 Badnerberger .   „ 28,50
1874 P fafftstiittner. . . od zlr. 40 do „ l ”>'—
1874 G um poldsk iroliner...................................................—
1808 „ od zlr. 50 do „ 80’—

Czerwone. Vonlauor. . . . od zlr. 3'ójjdc), „ 45- —
\ riislaner A u ss t ic li ..............................................  „ 55'—

„ iiajlcp. gat.nnek od zlr. 0O do „ S0.—
i beczki
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M I C H A Ł  K A R A Ś
W  l s j n k o w i e .  j n *  M a ł y m  I t y &  k  11 N r .  7 .

Poleca swój S  | |  Poleca także

rOkv .■. A 11
S K Ł A DHA.IDEI KORZENNY,

W I N ,

H E B B A T Y '

- v  W Ó D E K ,Mlf'/ >

r ~  ' A R A K Ó W

N ^ S M A A  ' ' > i-im m u w

S e r y  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y  cli.

11*?
Wszelkie  to w ary  sprzeda ją  się hu r to w n ie  A\A v-iV -  ̂ Zamiejscowe obsta lunki uskuteczniają  się

i csęsciowo. najspieszniej.
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Rynek Główny, obok handlu Wgo Schultza „pod Trzema Gwiazdami”,
ma zaszczyt zawiadomić, Szanowną P ubliczność, iż obok wyrobów C n k r ó f f  d e s e r o w y c h

po cenach najumiarkowańszych.
W ielkanocne i Hożego narodzeni-fT, o iaz  posiada w ielk i zapas baranków i kw iatów .

Ceny cukrów, karmelków i czekolady za pół kilo czyli funt,
Cukrów deserow ych w k ilk udziesięciu  gat. 1 złr. O w oców  sm ażonych w  cukrze 1 złr. 25 ct. 
K arm elków nadziew anych w kilkunastu gat. 80 ct. K arm elków  zw yczajnych  70 et. M igdałów  
sm ażonych 1 zlr. Cukierków  m iętow ych 80 ct. P asty lk o  w ow ocow ych  80 ct. P as ty lko w czo­
le ol a do w y ch 1 złr. K apry sików  czy li grym asików  1 złr. Pctitfur 1 zlr. D ragie z różne mi sma­
kami 1 złr. M akaroników  drobnych 1 zlr. B iszkopty oraz paczki w karnaw ale od J1 do S wieczór 
św ieże , sztuka p o ^ c t .  Czokolady Nr. I 1 zlr. 20 c t ,, Nr. I I  1 zlr., Nr. H I  80 ct. Czok o lady  
w proszku z w anilia 80 ct. bez w anilii 70 ct.— P osiada  w ielk i zapas soków  i konfitur na sło ik i, 
ja k  o też  w ybór w bombonierkach i w różnych pudelkach  oraz w ielk i w ybór czekolady francuskiej. 

Biorącym pięć kilo odstępuje się pół kilo rabatu i opakowanie.
W szelk ie  zam ów ienia z prow iucyi uskuteczniają sio szybko za za liczką pocztową.
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W i e l k i  w y b ó r  b a r a n k ó w ,  p i s a n e k  i k w i a t ó w
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PRACOWNIA ORGANÓW
< ii

fu  J
m '0 0 6 t[£llu  § ^ - l ^ i  

w  S t a r y m  S ą c z u  ( w  G ra lio y i)
poleca swój wyrób

ORGANÓW KOŚCIELNYCH' ROZMAITEJ W IELKOŚĆ
w różnych system u ijfr. lSm ibii iacyaeh i s t r u k tu r a c h  |francuskie. ekspresy jne ,  K ege ls is t r in  it.d.|

po 11 der zn iżo n y ch  cenach i  c z ę ś c io w y m  sp ła ta ch  ( w  r a ta c h ) .
Takowa podejmuje się także r e s t a u r a c y i  i s t r o j en i a  wszelkich organów kościelnych, 

fii8harmonii i innych miechowych instrumentów.

PrneownWi In zdobyła sob ie w  G.nlieyi, w W .ielkiem K sięstw ie K rakow skiem  oraz i na 
W ęgrzech  śwom i sum iennie wykonanemu wyrobam i ja k  najlepsza renom ę i uznan ie, co na 

żądanie Iieznemi św iadectw am i stw ierdzić m oże.

N a żądanie udziela się n atychm iast listow nie b liższy  cli objaśnień.

jSTT'fTTtT ł  TTTTTT7yTTr r t f r r f 7 T 7 T T T T T t T t y  TT tTTtT'fTTtTTTTyTTTTTTY ' m i g

IV M l K ARO], GOEREL
DOCENT DENTYSTY KI NA B i  W. JAGIELL.

o t .  lj-imjc- o3 yod&. 10— 3, w  Jiza-how ic- ■pz&y u i .  chsa iicio& fia ń ifiicj C. 10.

Wprawianie sztucznych zębów uskutecznia się na sposób amerykański.

J ANA BAJ ERA
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej pod L. 15

poleca Szan. IhiblicznÓścj w yroby z b u rsztyn u , rogu , p ian k i, koswi,'śfoniowej , d rzew a , kam ienia  
i m a n n .im ,.ja k o  to: Cybuchy z bursztynami z wiśni tureckiej i badeńskiej i z jaśminu. Cygar­
niczki i fajki piankowe. —  Kręgle różnej wielkości i kule do tychże z drzewa oliwnego (Vgnum  
sancii(tn ) i grabowego.—  Przybory do gry ,,Croquet4 w całym komplecie (angie lska ta gra coraz 
bardziej śię u nas rozpow szechnia). —  W łasn ego  w yrobu Szachy, Warcaby en gros et en detali. 
Domino, Kije bilardowe i Kule bilardowe z kości słoniowej. W ielk i wybór lasek, petmonetek, ty- 
tonierek, portecigarre w łasn ego  wyrobu spinek z kości słoniowej i rogowych naturalnycn czar­
nych (wistują sie różniące trw ałością  od zwwczajnyfch rogow y eh farbów ariyoli, sprzedaw anych  za 

praw dziw e rogowe). —  S k ł a d  k a t  o g n i o t r w a ł y c h  różnej w ielkości. 
W ykonanie e legan ck ie  i gustow ne. Ceny na Jer przystępne. Zam ów ienia zamiejBCowS! odwrotna pocztą.

a-M
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CUKIERNIA
W Al! SZA W SRA

J -  (-Sj f t f ,  ■£;) %
. - - .u

I CUKRY DESEROWE, |(
| karmelki

j i CZ OKOL AUKI  

w lttsn c g o  w y ro b u

T- O D  V .

P .acz  R z y m sk i.

KAWA 

mrożona m n/agnm . |

PETITFOURY 
i  H E R B A T N IK I [

w rozmaUycii gatmi- poleca sie względom Szanownej Publiczności.
kacli i kształtach

H i u a m p H n M i

nrzw utzona n;i spoyt)|i \v .iisz a w sk i

B 0 ( ' ) \ v n y  R y n e k  , i "< > 1 1 1 i.O ty  S z e w s k i e j

K A W A ,

I I E E B A J A ,  

CZOKOLADA 

-J'- o każdej porze. j

W godzi ii aeb zaś 
przedpolu dni o wy cli

B U L I O N  |

L P A S Z T E C I K A M I .  1

l'r/y ju iiijc  wszelkie 
obslalunki w zakres 
cukierń icz y w c h o - 

dzijee.

Ceny umiarkowane.
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HANDEL „POD PALM A“

a n t o n  IE<1 (|  u \ w KI, Kl i
W  K R A K O W I E

p o lęsa  w sżtlk ie  tow ary korzenne. — Wina E S iersk ic, ausT ryapkic ,^ anensk ie, Im rgund/.ki^ M -  
T k ie , hiszpańskie- i sźiuripaiiskie -  Runnu i a ra k i. — L ikiery holfcm leSkie. francuskie i krajow e.— 

Wódki gćlańskiip i k ra jo w e .— Porter a n g ie lsk i.—  i"iwo arigudrkii1. ng hutm id , k ra jow ym i wiadra 
i b utelk i. — Herbatę rosyjska braci K, i S. Ropo w w pacągąffii o ryg iiffln ych  i londyńską na 
kilogi-ainy. —  C acao. — Czokuladę w  róż.uych ,gatunkakh. -  Cukierki czo k o lad ow e a n g ie lsk ie , 
i słodow e. —  Owoce południow e św ieże, suszono i snjftógne w ctikrze. (Zim ową porjj’ Kalafio**y 
a lg ieeR irjś  —  Kompoty w łosk ie na k ilo g r a m y .— Sucharki an gielsk ie  i preŁlmrskie, oraz w szel­
k iego yodzaju Bakalie. —  W ędliny w estfalsk ie i w szelk ie intie. —  P a sz te ty  Stnushurskie. — 
Ostrygi holsztyńskie P osten dzk ie . — Kawior astraciiaim ^i w lyrjśdej porze: roku. — Ryby w pli­
szkach w o liw ie, m arynow ane i w ędzone; zim ą św ieże rnojAk io. i rzeczne; w pqśeie. W y z in e .— 
Sardynki francuskie P iiiiippe & (Janami i P ellier — Trufle, S zam piony, G roszek i S zparagi 
w puszkach. — Różnij Konserwy, S o sy , M usztardy: .francuską , a n g ie lsk ą  i krym ską; ,ęjj4|s w szel­
k ie P rzypraw y do potraw . — E kstrakt Liebiega. —  Bulion K i  k ilogram y w najlepJSym gii- 

tunkn. — S ery  w szelk iego rodzaju. —  Oliwę nicejską i prow aneką.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  P I W A  P I L Z N E Ń S K I E G O

z b r o w a r u  m ie s z k a ń s k ie g o  M a r k a  B . B .

SKŁAD G Ł Ó W N Y  W Ó D  M IN E R A L N Y C H  N A T U R A L N Y C H .
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FABRYKA RĘKAWICZEK

F. LUBAŃSKLEGO
w Krakowie, przy placu Dom inikańskim  L. 3.

poleca

W ilŁ K l'W Y B Ó R  RĘKAffiGZBR.
l i l i i i i H o w n  y  c ■ )i, 

duńskich , je lo n k o w y c h , pojedynczych  i podszytych  pluszem , 
skórką, i futrem

oraz  zn aczn y  zap as w łasn eg o  w y ro ln i bandaży, torb podróżnych, 
myśliwskich, szelek, krawatek, ubrań skórzanych itp.

• ' --------  - Za (loliTuc i trwałoś.', towaru
ręczy.

W szyotkio w yroby sprzedaje 
hurtownie i pojedynczo.

Ceny nader umiarkowane.

W ielebnem u D uchow ieństw u  
polecam

zgrabne  b i r e t y

A

F. WO.ITYCII
R Y T O W N IK  w  i ray&iif)

w  K r a k o w ie  w  S u k iS m io a o h ' I... lO  0  

wykonywuje ,j|

STEMPLE Z METALU i
i kauczuku ®

K@b£  .

!"W . L im a n o w sk i !Mi
Z E G A R M IS T R Z

t ; ik  r ę c z n e  ,j ’.ifc i n a  w sz e lk ie g o  
r o d /a j  u  m asz y n  k a c  li

j&j yv  K r a k o w i e  w  S u k i e n n i c a c h  L .  l O  ,?fi|

P ieczą tk i h erb o w e , guzik i 
l ib e r y jn e , sp ink i z kości 
sło n io w ej , srebra i  im ita- 
cyjne z m onogram am i lu b  
herbam i, ry tow an ie  na z ło ­

ci ® , sreb rze , kam ieniu  
i  in n ych  m etalach  

jak  rów n ież w y tła cza ­
n ie  m e d a l i  w y sta w o - !0 
w y e h  i  pam iątkow ych. 

P ow yższo roboty \vvkoim je się starannie
* i szybko 1

po cenach umiarkowanych.
.0! Łj
0EI00R1EIEK3E1EIEIEIE1EIEIEIEIEIEIE10E1Ł11 3 5 3 0 0 0 0  R)

a & SS

pol(sca"vój Z akład

l u s u a n ł a B i i _ j
j M1 zaopatrzony w dobór 

|  zegarków kieszonkowych
z pierw szorzędny cli fabryk  

& genew ski cli, oraz

1  SKŁAD ZEGARÓW
M śc iennych, pend u low y cli

i$ \ i budzików francuskich*

■ m

w

I w

Z a  k a żd y  now o n a b y ty  
z e g a re k  i z e g a r  ręczę  ln u 

dw a.

f .

■?}* P rz y jm u je  w szelk ie  zam ian y . —  K ep aracy e  fojL 
Ujt u sk u te c z n ia m  n a jd o k ła d n ie j z 1 -ro c z n e m  jijp 
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KASA OSZCZĘDNOŚCI

w stosunku -|AJ\, rocznie. 
W y p ł a c a  p r o c e n t a

■ x; k o ń c e m  c z e r w c a  i gru d n ia, k a ż d e g o  ro k u .

oc,
A

Procenta w tych terminach nie podniesione, doliczają 
sic w następnein półroczu do kapitału i na tych samych 
warunkach co kapitał oprocentowują,.

Kasa udziela pożyczki na zastaw papierów publi­
cznych ' na weksle, a w miarę funduszów także po­
życzki na hipotekę posiadłości miejskich i wiejskich, 
spłacalne, w stosunku do umowy z dłużnikiem, albo 
w L-ocznych ratach amortyzacyjnych albo w anuitetach.

i. kjo- u

V \  kasą, p o łą c z o n y  je s t

ZAKŁAD POŻYCZKOWY
NA ZASTAW RUCHOMOŚCI.

-R h

1
Jiiuni kasy i Zakładu pożyczkowego w domu własnym przy 

o ulicy .Szpitalnej, otwarte są dla Publiczności codziennie, wyjąwszy
K gfhl świat i niedziel, od godziny H do 1.

' n V6Ł Q



J. PSERHOFERA
uprzywilejowane

„Uniwersalne pigułki" zwane.
1. O grzew ają żo łąd ek  i ozięb iona krew , odprow adzając k w asy , (legnie i zbyteczną żó łć  z żo lad k a  bardzo 

delikatnym  sposobem  przez c ia ło ;  dają w iec  tym  sposobem  możność w ytw arzan ia  sie  ca łk iem  nowej i p olepszo­
nej krw i, poniew aż jed y n ie  z żo łą d k a , jeże li ten choćby raz n ic  b y ł w stanie sp ełn iać  sw ych  czynności przy 
traw ieniu potraw, w sze la k ie  niem oce i w ady c ia ła  pow stają ;

2. te  krew  czyszczące p ig u łk i dają żołądkow i możność n iety lk o  spełn iać n a leżycie  napow rót w szystk ie  
czynności, lecz  podniecają tak że

3. nanow o utraconą chęć do jed zen ia  i picia.
4. R ozpędzają w zdym ania, z których w yn ik a  ból krzyżów , nudności w  żołądku i p iersi, śc ią g a n ie , bóle 

brzucha i zatk anie tegoż, odbijan ie sie z żo łądka, gorżkość i zatlcgm icnie w ustach, tk liw o ść , zb ieranie się  n a .  
w ym ioty , oc ięża łość i darcie członków , ból g ło w y , zaw rót g ło w y , zasęp ien ie um ysłu , k łu c ie  w  boku i  w szelk ie  
s łab ości. R ów nież stw ierdzają

ó. swą. znakom itą siło  w  złotej ż y le ;  je ż e li  ta  b y ła  w płynnym  stanic i z a tk a ła  s io , albo też  jeszcze  
zup ełn ie  do rzeczonego stanu nie doszła , a pokazują sie ty lko  nabrzm ienia w pośladku, albo tak  zw ana ślepa  
z ło ta  ż y ła ;  w bólu , darciu w k rzyżach , św ierzbien iu  i gryzien iu  w pośladku, bólu g ło w y , nudnościach, zaw rocie  
g ło w y , m elancholii i t. d .; w  podobnych razach  trzeba brać przez k ilk a  dni z rzędu rano i na noc 1 ,  2 do 3 
sztuk , a  zpownośeią. odpow iedzą życzen iu  i żądaniu każdego. N iem niej okazują

6. zbaw ienne dzia łan ie w liypocliondryi, chorobie śledziony, m elancholii, zapob iegając przytem  w yradza­
jącym  sie  z tych  chorób skutkom , oraz przyczynom  pow ód do nich daw ać m ogącym ; poniew aż czyszczą zatkane  
w nętrzności, ja k  śledzionę, w ątrobę i drobne trzew ia w sposób podziw ien ia go d n y ; choroby te  w ięc  tym  spo­
sobem  radykaln ie usuwają.

7. L eczą  pew ne c ieczen ia  z g ło w y  i  rcum atyzm y, ja k :  katary , bóle g ło w y , zębów  i uszu, z ły  słu ch , jeże li 
ten że  z humorów łub przeszkody w ob iegu  krw i pochodzi; leczą  rów nież e ie k ą c e , za łza w io n e , sm utne, n iedo­
łężn e  i czerw one o czy ; gd yb y  naw et ju ż  b łonka  po nad okiem  b y ła , albo n aw et bielm o szare się sform ow ało, 
to m ożna j e  przez w spółd zia łan ie  zew nętrznych  środków  na oczy  pew nie i na zaw sze rozpędzić; ty lk o  trzeba  
poddać sio k u racyi p igu łkam i przez k ilka tygodn i przedtem  biorąc codziennie 1, 2 do 3 sztuk . R ów nież m ożna 
pewno na to liczyć , że zd o ła  sie  niem i

8. w szystk ie  ostro w yciek an ia , w yrzuty skórne, t. z. w ęgry  na tw arzy, krosty, w y sy p k i, reum atyzniom  
podlegające i strupiasto g ło w y , dziedziczne w rzody, liszaje, suche bolączki, dym ienice, w rzodzienice, zanokcicc  
i  w szelk ie podobnego rodzaju choroby i n ieczystości, które z zepsutych  soków  w yw iązują s i ę , bodajby naw et 
zastarzałe i zak orzen ion e, ja k  to zw yk le  b y w a , z użyciem  słu żących  do tego  zew nętrznych , su szących , c z y ­
szczących  i gojących  środków , n iezaw oduie na zaw sze w ygu b ić i w y leczy ć ; przytem  nic trzeba się zupełnie  
obaw iać, ab y  u żyw ając zaleconych  zew nętrznych  środków , ja k ie  n iebezpieczeństw o groziło  z przyczyny przejścia  
jadu  na zew nątrz, p ig u łk i te  bowiem  m uszą go z c ia ła  częścią przez odprow adzenie, częścią  przez pow olne  
w zbudzenie parow ań skóry uprzątnąć, co z zew nątrz n ie dałoby się u czyn ić. N iem niej okazują się

9. ja k o  specyficzny środek w e w szystkich słabościach , które w eneryczne choroby w  następstw ie sprow a­
dzają: ja k  u p ływ ach  szlam ow ych i w enerycznych , bolakach , nabrzm ieniach i w szystk ich  tym  podobnych cho­
robach. B a !  naw et gd y  ju ż  francuska choroba tak da lece  zakorzeniona, że  się na szyi, na w arg a ch , na nosie, 
albo gdzie  to  ty lko  m ożeb n e, w  rodzaju gryzącego robaka pojaw ia , m ożna liczy ć  na pewno na niezaw odny  
skutek  tych  pigułek.

10. Posiadają  także  pew ną i n igdy n iezaw odzącą s ilę  na robaki. Trzeba ty lko uw ażać przytem , aby na 
noc p igu łek  nie zażyw ać , ty lko  cok olw iek  pożyw ić się n a leży ; za  to rano na czczo, stosow nie do w ieku i ja ­
k ości c ia ła , b ierze s ię  naraz 4, 6 do 8 sztuk  i n ie pożyw a się ju ż  n ic przed południom , prócz szklanki czarnej 
h erb aty ; a  j e ż e li  sie pragnie ca ły  zarodek zn iszczyć, to postępow ać trzeba w tak i sposób k ilk a  dni bez przerwy.

11. D ow io d ły  ich skuteczności św ietne i n igdy n ie  zaw odząco próby w żó łtaczce , gdzie  budow a i jakość  
cia ła  pozw alają, b ierze się na każdą noc i rano zaw sze po 1, 2 do 3 sztuk p igu łek , a  ozdrow ionie na czw arty  
lub p iąty  dzień nastąpi n iezaw odnie.

12. N iezam ężne i zam ężne kob iety  w nieregularnem  lub ca łk iem  opóźniająccm  się czyszczeniu  m iesie- 
cznem , w  b ia ły ch  u p ław ach , w b ladaczce itp., ja k o  też  dziew częta , u których należne przypadłości nie rozw i­
ja ją  się , a w iek  po temu m ają; niem niej kob iety , u których  natura m a się zm ien ić , a  które w tym  czasie  na 
w ie le  nieprzyjem ności, a czasem  na najn iebezpieczniejsze choroby bywają narażono ; używać m ogą p ig u łek  tych  
z pew nym , niezaw odnym  skutkiem . P ierw sze  w ed łu g  ja k o śc i i stosow nych okoliczności przez 1, 2, 3 tygodnie, 
a  drugie ty lk o  od czasu do czasu przez k ilk a  dni. Również ciężarne k ob iety  mogą być p ew n e , że n iety lk o
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zdrow y i w olny od w szelk ich  uciążliw ości czas ciąży  m ieć kodą, lecz  ta k ż e  spodziew ać się  m ogą szczęśliw ego  
a lek k ieg o  rozw iązania, i że  w  następujący cli później tygodn iach  zdrow iem  cieszyć  się  będą, ja k o  też, że  p łód  
ich zdrow ym  będzie. W  tym  celu  używ ać pow inny p ig u łek  tych  w czasie c iąży  przez 4 do 6 tygodni co k ilka  
dni rano i na noc, każdym  razem  1 do 2 sztuk.

13. U dzielają praw ie jaw n ej, szybkiej pom ocy tym , którzy cierpią parcie ja k ieg o k o lw iek  rodzaju, kurcze  
żoład k a , w ym ioty  często, uchodzenie krw i z nosa, p lucie  krw ią, rzężą czko, d o leg liw ości m aciczne, darcie w nę­
trzności, niem niej dzieciom  cierpiącym  darcie m ózgu, darcie w nętrzności, oraz inne darcia, na robaki sercow e itp ., 
ja k o  też tym , które są zbyt rozrośnięte. P raw dziw e próby dow iod ły  ju ż  cudownej praw ic skuteczności ty ch  p i­
g u łek  w tak zw anej w ielk iej chorobie (ep ilepsyi) przy ciągiem  używ aniu, R ów nież mogą

14. c ie rp iący  n a  puchlino, w ie trzn ą  i w odną, je ż e l i  u ż y w a ją  ty c h  p ig u łe k , liczyć  n a  p ew ne uzd ro w ien ie ; 
ci o sta tn i ty lk o  m uszą b ra ć  w iększe  d aw k i n a  noc i rano .

15. W yśw iadczają  n ajw iększe p rzysługi ty m , którzy cierpią b ó le  człon k ów , kurcze członków , łupanie  
członków  i zw y k łe  d a rc ia ; łagod zą  i uspakajają bóle i nabrzm ienia przy p ed ogrze , w yprow adzają m ateryę, 
dającą do nieb przyczyno, ban  Izo łagodnym  sposobem.

IG. M aja sie lepiej na zdrowiu, o czyw iśc ie  używ ając ty ch  p ig u łek , ci, k tórych  trapi w ęg iersk a  choroba, 
ro b a k i, zatk anie k iszek  itp., a  w ięc  z ich  przyczyny m ają grube brzuchy, sm utny w zrok , sztyw ne członki, 
a naw et w zrost u n ich  często karłow aty .

17. L eczą  one także  skorbnt na dziąsłach , ochraniają zęby od psucia się i usuwają nieprzyjem ną woń z ust.
1^. Czyszczą zad eg  mi one nerki, odprow adzają piasek i żw ir przez urynę, gdzie  zaś od chód uryny w strzy- 

m any jest, albo kam ienie i żw ir g łęb ok o leżą , a  ztąd przez rozgrzanie lnl> ozięb ien ie pow staje kurczow e śc ią ­
gan ie pęcherza, w yśw iadczają  znakom itą i szybką pomoc.

10. M ożna ta k że  rych łej spodziew ać się  pom ocy w chorobach szy i, nabrzm ieniu m igdałów , ja k o  też  przy 
zewnęt.rznein napęcznieniu  szy i i  naroślach, j e ż e li  sio rano i na noc 1 do 2 sztuk b ierze , a  przy tern trzeba  
płukać gardło w odą, z dom ieszaniem  cok olw iek  w innego octu  i m iodu. T akże dają

20. w naroślach na człon k ach  (dziw ę m ięso), w ie lk ą  pomoc i leczą  je  radykaln ie przy ustaw iczncm  
używ aniu.

21. Są pew nym  i n iezaw odnym  środkiem  zachow aw czym  w e w szystk ich  grasujących  zarazach i choro­
b a c h , je ż e li  się ich w tenczas po k ilk a  sztuk  parę razy tygodn iow o przed udaniem  się na spoczynek zażyw a. 
J eże li ktoś czuje sio bliskim  ospy (krosty), czerw onych plam , szkarlatyny  lub ja k ie jś  innej z podobnych chorób, 
to takow e przepędzie lek k o  i szczęśliw ie, je ż e li  się do nich przygotuje miernem  użyciem  ty  cli p igu łek  przez 2 
do 3 dni; a ja k  ty lk o  w yrzu ty  po przebytej chorobie goić sic poczynają, to napow rót rozpoczyna sie używ an ie  
tych  p igu łek  na now o; a m ożna z pew nością w ierzy ć , że o n astępstw a, które podobne choroby pozostaw iają  
częstokroć na oczach , słuchu , członkach  itp., zupełn ie troszczyć sie n ie  trzeba. T enżesam  skutek  spraw iają one 
po w szystk ich  przebytych  chorobach, bo odprow adzając pozostałe jeszcze  jady , czyszczą krew  w  sposób praw ie  
zadziw iający i czynią tem  samem człow iek a  praw ic nowonarodzonym .

22. L eczą najobrzydliw szą z pom iędzy w szystk ich  chorób, m ianow icie gw ałtow n e zatw ardzenie (t. z. mi­
serere , w  których  odchody dolne ustam i w ych od zą), je ż e li  w reszcie zaszła  tak  da lece ta  choroba, że  k ilk o ­
dniow e zatk an ie sto lca , silne cierp ien ie c ia ła , u staw iczne w ym ioty  itp. trw ają, a temsamem  chory znajduje się 
w najw iększem  niebezp ieczeństw ie, to nie stosuje się  ja k  przy k o lk ach , kurczach i innych tym  podobnych c h o ­
robach, które szybk iej pom ocy w ym agają ca łk iem  do czasu, lecz  daje się  chorem u co l 1̂ — 2 —  3 godziny tak  
długo, dopóki natura znowu nie utoruje sob ie zw yczajnej d r o g i: później m ożna jeszc ze  daw ki przez k ilk a  dni 
przeciągnąć, b iorąc rano i na noc 1 do 2 sztuk . O soby w późniejszym  w ieku  za pom ocą B oską i przez użycie  
tycli zbaw iennych p igu łek  p ow staw ały  z tej obrzydliw ej choroby w przeciągu k ilk u  dni, nic używ ając przedtem  
ani enem , ani zew nętrznych kataplazm ów , lub innych ja k ich k o lw iek  środków.

23. O soby, które k u racy i kąpieluej i w ód m ineralnych używ ać zam ierzają, nie znajdą żadnego lepszego  
środka przygotow aw czego i czyszczącego  nad n ie , jeże li ty lko przed rozpoczęciem  kuracyi przez k ilk a  dni 
z rzędu na noc i rano każdym  razem 1, 2 do 3 sztuk tycli p igu łek  zażyw ać będą.

24. S łow em , że  ilość w ypadków , w których  p ig u łk i te o k aza ły  sw oją podziw ienia godną s iłę  u a  korzyść  
cierpiących  w  w ielorak ich  chorobach, je s t  za  w ielką, aby je  niniejsze w yszczególn ien ie objęło . M ożna b yć ty lko  
pew nym , że  ich nikt bez skutku u żyw ać n ie będzie, gd yb y  się  jak ak o lw iek  sposobność nadarzyła.

Te uprzyw ilejow ane krew C2yszczące pigułki jed y n ie  dobre, i praw dziw e m ożna nabyw ać od la t przeszło  
ośm dzicsięciu  w aptece J . P SE R H O F E R A  „pod Zlotem  jabłk iem " (zum  G oldonen R eielisapfel) Siugerstrasse 
Nr. 15 w  W iedniu , a  jedno  pudełeczko zaw ierające 15 sztuk p igu łek  kosztuje 21 c .; paczka  zaś z sześciom a  
pudełkam i kosztuje 1 zlr. 5  et., pocztą n icopłatną za  za liczk ą  1 zlr. 10 e. Mniej niż jednej paczki n ic p osy ła  się. 

Za poprzedniem  przesianiem  p ien iędzy, kosztuje za n icop łatną p rzesjd k ą:
1 paczka p igu łek  1 złr. 25 ct.
2 „ 2 „ 30 „

3 „ 40 „
4 „ 4  „ 40 „
5 * 5 „ 20 „

10. ” 9 ”. 2 0 ."
N R . Z pow odu w ie lk ieg o  rozszerzania s ię ,  b yw ają te  p igu łk i pod najrozm aitszem i formami i nazwam i

n aśladow ano; uprasza sio d latego koniecznie żądać w yraźnego napisu: „ J. Pserhofera, k. p,, Krew czyszczące 
pigułki" i tc  ty lk o  n a leży  uw ażać za dobro, których objaśnienie używ an ia  m a w łasnoręczny podpis: J . t*$erhofev.

Z pom iędzy n iezliczonych  p ism , w których u żyw ający  tych p igu łek  za  odzyskane zdrow ie w najroz­
m aitszych i n ajcięższych  chorobach dz tokują, przytaczam y tutaj k ilk a  z tą uw agą, że  każdy, kto ty lko raz tako­
w y c 11 u ż y l, p o leca  jo  da 1 ej .
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I\ ' i e h : i0 n y  P a n ic !  Lseney, 17 Maja 1S74.
! 'reńskie czzhrry ,, A ratr rzySzaz-Ucas/n y n lk i  “ nieyijlko przj&trrócily życ ic  mojej żnnic, i h i r a  ?7in -  

ynlctnie chroniczne cn-fpienia .inladlrfi i renmot y z m  ir ez/onkarh d rę c z y 1 lecz także <Indaly  j e j  
noiryeh ty/lodomani/r/i sir ■ nic nioijg więc oilinóirir peośhnm hem/eh cii r/iiącyt.h na /ntdahne ckppol/y 
i proszę  a ri/r/il&ztiuiilesht n ic tl-wóch paczek  za jiabraniron /nics/owein tych cadinenie d z ia la/aeyrh  
•pipPcl-. Z  szaeimkieni  Błażej Spisłek.

Hic/Mi'o, 2m Czrzranpi 1 8 7 i.
S za n o w n y  Jhnńe P se r h a f r r ! M aszę P ana  j a  i tri chi in n y c h ,  k tó rym  pa ńsk ie  „ Parne otey 

sziissą-c p tyn  11 / "  s d ro w ie  ■przywróciły , rh o i  pis&aaiię. w y r a z i ć  nttjsztt.zrrsize -pot/ziękow/inic.  II łiar 
ilzn iric/ti rhorohruh d o w iod ła  1'ańsl ir jiii/n Iki swAj_ p in/ziicicnin yoilnej s i /y .  Uczniesej nawet tam  
gilzie wszelkie ińiitW ku iSbi ilaceinncini nic okazu Iy W  krirtriljkaeh n ko b ie t , w lue-rittjn/iirnein ezy 
szczenią nricsięc.znryn, a ir s tr zym y /ra  n i u n cyn y ,  robalan-h , yh tbo śn  ż o /adka .  za wencie i/ln/ci/ i innych  
p rz y p in l  taśmach powot/a l y  rad  ylrahtie P o lla tlą jae  te nic-h zupełnie  m ul zieje} proszę  Pana o p r z y ­
słanie  m i je s zcze  /'- p a r z r / \  i p ow ażam  "ni Karol Kauder.

II i d  m o żn y  P a in e !  t i rom  !s/,-am, tl łirntlriia IS /H .
Mia/eni szczęście dostnr  girzypadlridm / ‘ańs/n-h  „ h ie w  czyszcziicyr/t p iip tlek" ,  l ince  na mnie  

p raw ie  anda edzia lah / . '  Cierpiałem p r z e z  I d e a  łat na n s la ir iczny  hol wiztiwrót i/Iowy ; ir  'cm 
/il-si/jaeiólka moja m /zić /ih i mi dziesięć pigule/,- i te / dyni/ , i taieic p rzy i i  r /w iły  mi tsdroa-ie żc p r a ­
wie ilu n iW M  liczyć  się mOż-ti. IłzięknjaBji /irnszę o p r z y s ła n i e  m i j e d n e j  paczk i .

__ _____  _ Malwina Szabo.
(Jahirz, a Lutego

S z a n o w n y  U m ie  Pserhojer ! Cierpienia znane Pan-n z poprzeć/nitij/n iisfn  nietylko / irzez  użycie  
Pańskich  zbairieniiyc/i p iyti/ck, le/órye/i nżylmn 8 i pó l  pticzki •'uśmierzyły  się, łłypz eaIkówirie za 
s/ałmn i r y h fz o p y .  Maja żo na  cierp ian i (n! wielit łat i sęiży/rajara sę/k, łe/earstir irslm/ele rzei/i, 
całkiem w yehndla  zosta ła  fńZ-eĄ .Pańskie iryborne piyiił/ei ealkoicicif tło znpełnttijo .zilrniria p r z y -  
irróeonię Lz iękaje  zS j& Pttń ii  ir im ien in  nibjein i . n h j  fa .m il ii i życzę Panu atoid/ serca .. .  Zahacza  

j g e  10 z łr .  n p ro s zą  m a p r z y ś lą  nie tych pigule/,■, ahym .za pomocą nich pom ógł i innym  eicrpituajm.
  _  _ Rudolf Weidner.

W ielmożny P an ie !  Penyyel,  PS KwiijPnia IS80 .
S I ’ tym  ro k  a < )p a ł  reność  Bóża dozw oli ła  mi p o sn ą ć  Pańskie „Krew rzysa/zeaye pif jf i lk i"  

i udzielam  Pana nńljdomości o i/ria la n i a ł yrh.żc, j a k  In -przry z/miówieniu przyahieciCeln  / M hi zięć_
■ ierpiiil  ad daw na na trudne  oddawanie. V c y n y  i wzdęcie s z y i , dtęeniinaI prleełn oyrom ayrh  Imleśri , 

t a k ,  że. sobie chciał "nawet życie odebrać. Lekarze opuścili  yo na nad i ! ! !  Jioya eh wala , j ed n a  
/inezkii Pańskich cudownych p iy n /e k  nlcczy/u yo w z-w/ud uośfd. JSóy niech Ci za ta b łogosławi pa 
tys iąc  razy .  t p r n s z a m  trier zmiir a I /niezki. Z  szat inikicin

Jan Sziotthauer, nan<«veie.l.
Amerykańska maść gośćcowa, szybko i |>«wmo dzia ła jąca , niezaw odnie najlepszy środek przoeiw wszą 

stkim gośćcow ym  i .jjeiunatąteniym cierpieniom , ja k  cierpieniom  kości pacierzow ej , darcTn stawów , postrzałow i 
w krzyże, m igrenie, nerwowem u cierpieniu zębów bólom g łow y , rwaniu w uszach itd. —  1 złr. 20 ct.

Chińskie mydło toaletowe, najlepsze ...ycllo, ja k ie  dotychczas w yrob ion o; po użyciu  skm!a staje się g-ladka 
ja k  aksam it i pachnie bardzo prżyjen nie. M ydło t o 1 doskonale p ij p ieni i nio.Rchnie. Sztuka kosztuje TU■ ócnf.

Balsam J. Pserhofera na odmrożenie,' uznany od w ielu  lat ja k o  najpew nifyszy środek przećrw wszelkim  
odmrożeniom tudzież zastarzałym  ranom. — S ło ik  ct.

E8sencya życia (Krople prazkie) przilSw  zepsutemu żołądkow i, złem n traw ieniu, dolegliw ościom  dolnych  
c ^ c i  cjitjła, wry lio n iy J a o d e k  dom ow y. —  F lakon  20 et.

Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten usinva p(it mig i wywiązujący' Się z n iego n iem iły  odór, k o n ­
serw o™  obuw ie i je s t  n ieszkodliw ym . —  Cena pudełka 50 ct, 1

Pomada Tannochinowa J. Eserhofera, od dawien daw na przez lekarzy i osoby pryw atne uznana ja k o  naj­
lepszy- środek do porostu w łosów . —  G ustowny wńelkiiysłoik 2 złr.

Uniwersalna SÓl przeczyszczająca A. W . Bulriąlja. W yborny środek dom ow y przeciw  w-Szelkim następ­
stwom  utrudnionego trawitmia, j a k : bólom, g łow y , zaw rotow i, kurczom  żo łą d k a , paJeniu żo łą d k a , cierpieniom  
hem oroidalnym , zatw ardzeniu itd. —  P aczk a  1 złr.

W s z y s t k i e  f r a n c u s k ie  s z c z e g ó ln o ś c i  s ą  a lb o  n a  s k ł a d z i e ,  a l b o ,  n a  ż ą d a n ie ,  p u n k tu a ln i e
i n a j t a n ie j  b ę d ą  s p r o w a d z o n e .

Za poprzedniem wysłaniem kwoty, opłata jest znacznie mniejszą niż przesyłki za zaliczką.

J I  ) a i j i p  T T /  \  > 4 p 4 H ui  S°ldenen Reichsapfel“. i  1 V_7F JldL\ w W i e d n i u ,  I  S i n g e r s t r a s s e  15.
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.1 AN KAI ZAL
R Y T O W N I K  ( ( i r ; i v e n i ) ;

-w K r a k o w i e ,  - u l ic a  S z e w s k a  N > . r>

ma zaszczyt zaw iadom ić Szan. Publiczność, 
iż otw orzył

K O M  MAGAZYN i PRACOWNIĘ
w  której przy jm uje jj

|  ROBOTY WSZELAKICH PIECZĄTEK, J
ry tu je  h e rb y  i  m o n o g ra m y  nn w sz e lk ic h  m e- |0 

ta la c h  i  k am ien iu . W

W yr:rb_ia |{]

PIECZĄTKI Z KAUCZUKU
pr/ewy/szajijoe, oo do wykończenia wyroby z a-ra - 

niczne, oraz

GUZIKI ŁIBEKYJNE.
p o s ia d a  ró w n ie ż  s k ł a d  n a jg u s to w n ie js z y d i 
p ie c z ą te k  i m a sz y n e k  n a jn o w sz y c h  sy s tem ó w .

W szelk ie  obstalunki w ykonują się W najkrót­
szym  czasie po cenach umiarkowanych.

T r rr  -r T T T

T T

SKŁAD GŁÓW NT
W S Z E I K1CH l  i i i  BUDO W L AN Y

ROMANA SILBERBACHA
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej i św. Tomasza pod Nr. 10

p o lt i f ta :

P o r tb u id  cem ent,  gips m urarsk i ,  r zeźb ia rsk i  i do u p ra w y  roli. W a p n o  hydrnulicgjie  k u f t tę i ipS je .  
JU a i j ę  Mynkową i b i a ł ą ,  szj^ter czyli  lu p ek  szląski, ang ie lsk i  i be lgijski,  p a p o  dachowa.tSfyli  
t e k tu r ę  ogiTiptrwaln , i w  s te ingu tow e jg laz r i row ąnńyzew nątrz  i w e w n ą t r z ,  t rze inc  sufi tową, 
c e g le  i g l inkę  o g n i o t n y a ł a , ęffiŁuitfwo i w większych  i lo śc iac h ,  w apno  ska l is te  i gaszću1̂ "  
gw oździe  sufitowe'"! szyfrowe, d ru t  Sufitowy, posadzk i d rew niane ,  cem entow e i s lc in g u t.n w e , 

oraz wszelk ie  m a te ry a ły  w zak res  b u d o w n ic tw a  w c h o d z ą c e .v j

I W ' Przyjm uje rów n ież w sz e lk ie  rob oty  szy ferd ek ersk ie  jako to :  
p ok rycia  łu p k iem  an gielsk im , fran cu sk im , sz lą sk im  i. papą dachow ą.

TTYYT TT1TYYTTYT TTT ii Tff IY i' f t TTtiT i 11 i TT tTfTYTTTrTf' iTTHa

w  K r a k o w i e ,  P il ic a  S z e w s k a  N r ,  O

poleca Szanownej Publiczności sw oją od lat 
s z e ś c i u  istniejącą

P B  A C C W N I E

SKŁAD OBUWIA
m ęskiego, dam skiego i 
dziecinnego w łasn ego  
w y ro b u  w najlepszych gntmu 
k ach , elegan ck o , trw ale i po naj- 
u m ia rk ow ań szy ch  a  

cenach w ykonanego,

O b s t -1x1x1 n h i  n a  p r o w i n o y e  n s l r w t o  
c i z n i a j ą  .-dę j a l c  n a j s p i e s z n i e j .

Dziękując za łaskaw e dotychczasow e względ  
polecam  się i nadal Szan. Publiczności.

Z uszanowaniem
L e o n  G r a j e n



Cudownie leczn iczy  skutek  t.ycli kropli, osob liw ie przy cierpieniach L.iższych części ciała, żołądkowych,
przy kurczu Żołądkowym lub kolkach w ielokrotnym  dośw iadczeniem  przez szeyeg lo t tu j  u dorosłych jak  
u d zieci, w chorobach organów  traw ienia i p och od zących  ztąd cierpień tak błogim  sie okazał, że w R zym ie  
i daleko za gra.aip.aimi państw a k oście ln ego  pow szechny rozg łos sobie zjednał, a naw et u słynnych  franenskich  
lekarzy w zbudził zajęcie.

P oniew aż najczęściej choroby pochodzą przez zepsucie żołądka i n iestraw ność, a w skutek tego zam ulen ie  
stawów i inne złe soki jako  głów na przyczyna :dó tychże pow staje,, tedy prżez używ anie ow ych kropli w szystk ie  
choroby, a zw łaszcza  te poniżej w ym ienione, szezętiliw ie i z dobrym skutkiem  byw ają usu n ięte, ijążoli cierpiący  
dzienn ie dw a do trzech razy kaw ow a ły żeczk ę  z tego n żyje.

S k utek  M ariacellskicli kropli w następujących  przypadkach nie da się ' przew yższyć przez żaden inuy  
środek, a m ianow icie: przy braku apetytu, nieprzyjemnie pachnącem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
mocnem gromadzeniu się ślin w ustach,' żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka p o­
chodził, kurczu żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka potrawami i na­
pojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i wątrobie.

Krople te przez w iecęj jak  200-letn ie  dośw iadczenie potw ierdziły, że w szy stk ie  w ym ien ione tu choroby  
m ogą być w yleczone i już  w ie lok rotn ie  p rzyczyn iły  sio do wiecej jak stu letn iego  życia.

Jeden  zakonnik w k lasztorze F ranciszkanów  na g ó ize  K arm el w S yry i, ksiądz A m broży b y ł w ynalazca  
tychże i d la tego  ja k o  cndotw órca słyn ął w  całej Syryi i P a le s ty n ie , a lbow iem  on pom ógł niem i tam , gdziG  
w szelka inna pom oc b ezskuteczną była. On sam  przez używ an ie ow ych sław nycli kropli dożył 107 lat w ieku, 
jeg o  o jc iec  zaś i m atka żyli p rzeszło  110 lat. Potem odziedziczy! po nim ow a receptę jego  krew ny, dnehowny  
w K onstantynopolu , ksiądz Sew eryn, który przeszło 100 lat żył, i d ługi czas ów środek .tajem niczo b y ł u żyw any  
i tylko n iew ielom  w iadom y, aż jed en  z ow ycli k rew n ych , którego później przeznaczeniem  było udać się  do 
R zym u na p rak ty k ę  lekarską, zw rócił na to godną uw agę.

P rzew ieleb n y  Przeor w k lasztorze na Górze św . G otharda w S zw ajcary i, k siądz J u styn ian , ży ł 99 lat, 
a jed en  b raciszek  w tym sam ym  k lasztorze  101 lat. W domn in w alidów  w M arano przy W en ecy i um arł w r. 1838  
jed en  oficer, nazw isk iem  Jan  K o w a ts , który przeszło sto lat ży ł, a tylko przez używ an ie ow ych sław n ych  
M ariacellsk icli kropli, tak w ysokiego  dopiął w ieku. —  K siężna  E liza b eta  w  Insbruku od w ieln  lek arzy  uznana  
za n ien leczo n a , przez używ an ie tych  kropli w yleczon ą  i potem jeszcze w ie le  lat żyła.

W skutek  takich skutków , używ ano z początku  tych kropli tylko w k lasztorach , później w szpitalne] 
g łów n ych  m iast E uropy jako  n ieoszacow an ego  środka przy różnych  naw et n iezw yk łych  chorobach z najlepszym  
skutkiem . W  Ej ni Oli j e s t  je szc ze  do nadm ienien ia , że c z ę ś c i , z których się te krople składają z żadnem i snb- 
staneyam i lek arsk iem i nie są m ieszane, od wielu słynnych  lekarzy ja k o  zdrowiu p ożyteczn e uznane, i skladaja  
sie  ty lko z preparow anego, w yciągn iętego  i zcień czon ego  soku różnych szczęś liw ie  w ybranych roślin, które 
w Małej A zyi na brzegu Libanu W r ocznie zb ierane i zaw sze św ieżo do E uropy przesyłane byw aja.

O F I S  U Ż Y C I A .
M ariacellskie krople oddzialyw ujn łagodn ie na rozw id n ien ie , m ają liar zo przyjem ny gorzkaw y smak  

i używ a się icli n aczczo zranm ja w ieczór przed położeniem  się sp a ć , każdym  razem  jedne kaw ow ą ły żeczk ę  
(dzieciom  w oln o  ty lko jedne trzecią część  dać użyć)!*! św ieżą w odą albo winem  zm ięszanem  z wodą zapić. 
Po u życiu  tycli sław nych kropli ca ły  system  ży c ia  nabiera p ew n ego  rodzaju m ocy, siły  i rzeźw ości. Należy 
jeszczt zwrócić uwagę, że przy ciągłem używaniu tych kropii w przeciągu dwóch dc cztereoh tygodni, kużda 
z powyżej wymienionych chorób zupełnie usuniętą zostanie.

R ozum ie się sam o przez s ię ,  że przy tem śc isła  dyere n a leży  za ch o w a ć .E j

Składy Mariacellskicli kropli żołądkowych:
K R A K Ó W : apteki: W . R ed yk , F . G ralew ski, i E . Radler, A. S ied leck i, E . Stockm ar, F . Sobierajski 

i K . W iszn iew sk i. B IA Ł A  apt. Erich K eler, R eicherta sp a d k ., K olassa, F u c lis; BO CH NIA apt. F . R eiss, A. F . P illa ;  
B Ł A Ż Ę JO W A  apt. R ożejo w sk i; B R O D lf apt. E . L iszka, A. Inliinder, K ulak , E . Griinspann, W ito sia w sk i i R e d e r ; 
BRZEŻANA apt. J, H ansberg i apt. D em biński; BRZESK O  apt. W. Jan oszek; BRZOZÓW  apt. H alam a;
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BO R Y N IA  apt. D orożyński; B U D Z A N Ó W  apt. D . Jasieńsk i; BRZESZC ZE apt. Ś leb aw sk i;, B 9H O R O D C Z A N Y  
apt ' M ozollouez; B U SK  apt Zahradnik; CHO DO K Ó W  apt. H. D yskiew icz; CH RZANÓW  apt. B . Sporysz; 
D O L IN A  apt. II. W e is s ;  DROHOBYCZ apt.. H. B lu m en feld ; DOBCZYCE apt. J. B iliń sk i; _ D Ą B R O W A  G. Mi- 
sc l i le c iR u d . F ołtyn ; D Y N Ó W  apt. Frischm anu; FR Y SZTA K  apt. J. Zaniew ski; GŁO G Ó W  apt. Ig . S troka; 
G R Y BÓ W  apt. K ulczycki; G L IN IA N Y  apt. H eim ; H O RO DENK A apt. A xentow icz; HUS1ATYN apt. C zerski; 
J A R O SŁ A W  apt. W . Rohm i W isłock i; JA SŁ O  apt. R. P a lc h ; JE Z IE R N A  apt. J. Czem eryński; JO R D A N Ó W  
apt. Edw. Bacliner; JE Z U PO L  apt. A lex. M ozolow sk i; K O ŁO M YJA apt. S idorow icz i apt. S tenzel; KRYSTY- 
N O PO L apt. O rm ezow sk i; KAM IONKA apt. P L p es;  KAŃCZUGA apt. H eger; KRAK O W IEC apt. W . K om o­
row ski; K UTh r apt. A. Zagajew ski; KOMARNO apt. R echtenberg; K RYNICA apt. H . N itribitt; K U L IK Ó W  apt. 
D a d lec; K O L B U SZ O W A  apt. B uczek; L IP N IK  apt. A . F uchs; LISK O  apt. F . M oszczew ski; L W Ó W , a p te n i: 
B eiser, B lum enfeld , K. K rzyżanow ski, P . J .ik o lasch , Ju l. N alilik, J. P iepes i Z. R ucker, S k lep iń sk i; M IELEC  
apt P aw likow sk i; MILÓW KA M. Q uirini; M OŚCISKA apt. S ch a lb H i ; JO N A ST E R Z Y SK A  P. Gabryś; N IE ­
PO ŁO M IC E apt. T icb y; NO W Y-SĄCZ ąpt. R. Jakubow ski, W . F ilip ek ; NOW Y-TĄRO apt. K arol Laur; P O D - 
K A M IEŃ  apt. St. Koncewicz; PRZEM YŚL apt. N ah lik , A lex. M ańkow sk i; PO D G Ó R Z E apt. S k ak a lsk i; PR U ­
C H NIK  apt. J a n rP ietraszek; P IL Z N O  apt C zajka; P R Z E W O R SK  apt. S w italsk i; RADYM NO apt. A. Sw ie- 
chow ski; ROZDÓŁ apt. E . K ornberger; RZESZÓW  apt. A. K alinow ski; SĄ D . W ISZN IA  apt. W łodzim irsk i; 
ŚN IA TYN apt. T . N iem czew ski; SK O LE aptekarz L echow sk i; SAM BOR aptekarz J A leksiew icz; SĘD Z ISZ Ó W  
apt. lizerek i; SOKAL apt. E . W ysoczański; SO K O ŁÓ W  apt. A. D anrzak; ST A N ISŁ A W Ó W  apt. M acura, 
A. A m irow icz i A . B e ilt;  STRYJ apt. Leon  Gartner; SUCH A apt. Czernicki; SZCZUROW A apt. W . H einz; 
SZCZUCIN apt. A. M asłow ski; TA R N Ó W  apt. L. Chodacki, J . Reid, W ęgrzynow sk i; TAR NO PO L apt. Fr. Jamro- 
g iew iczĄ  H. K ahane; TŁUM ACZ apt. W . S zau k ow sk i; TYCZYN apt. R ożejow ski; U IIN Ó W  apt. M, Dom ain; 
W ARĘZ B. K rzyw ob lock i; W O JN IC Z W . N odzyński; W IN M K I apt. T. v. B r z e sk i; W IL L A M O W IC E  apt. Schnei­
der,; W IŚN IC Z  apt. D . C halbazani i apt. I. ,L u w isch ; ZAŁO ŚCE apt. Br. M ałkow ski; ZBARAZ apt. E . Kruk; 
ZALESZC ZYK I apt. Szym onow icz ; ZŁOCZOW  apt Fr. P ettesch ; ZAKLICZYN apt. K. K am ieiiobrodzki; ŻO­
ŁY N IA  apt. M. Rom anowski; Ż U R A W N O  apt. J . T om aszew sk i; ZYDACZÓW  apt. M. Ilardasz; Ż Y W IEC  apt. 
E . B lu m en th a l, apt. .Hrdliczka i apt. Trojan.

W BUKOWINIE: C Z E R N IO W C E : apt. W  A ltlia , G olidtiowskiego, K rzyżan ow sk iego; DORNAAYAZTA apt. 
I . F ritseha; G URA1IOM ORA apt. Boterat'; R A D O W O E  apt. U ecau iego ; SUÓ ZAW A apt. I. Frieberta i L iszka.

.Główny skład przcs\]ld w apteoe pod „Aniołem Opickuńczna" K arola B radyego w D romigryżu.

W A Ż N E  DLA K A Ż D E J

A

Za pośrednictwem  c. k. 
księgarni uniwersyteckiej Je- 
*ego Szelińskiego 1 dawniej 

K. G oriszka) w Wiedniu, jako- 
też i innych  w ięk szych  k się ­
garń, sp row ad zn l m ożna no­
w e dziełko w ydane przez Za­
kład nakładow y Richtera 
w  L ipsku pod tytułem :

Dr. A ir y  M etoda le c z n ic z a
PODRĘCZNIK Ula WSZYSTKICH, 
z pom ocą którego m ożna za- 
pobiedz w szelkim  rozwijają- 
cym  się  chorobom  i znaleźć  
pierw szą a n iezaw odna p o­
m oc. 155ty bogato illustrow . 
nakład tego dziełka  8(5 ark. 
zaw ierającego, kosztuje tylko  
70 ct.

W  p o p ula r n o - m edy oz n e m 
tom dziełku  je s t  n iety lk o  ła ­
two i zrozum iale sposób le­
czenia n ajw ięcej zdarzają­
cych  sie  chorób opisanym , 
a le  rów nocześn ie najlepszy  
środek zapob ieżen ia  tym że 
podany. Św iadczą tu n ietylko  
w ielk ie nak łady dziełk a , które 
dla swej praktycznej dobroci

.Fi a  m I I . I I ! prędko roz sprzeda waim — zy­
skując sob ie  zw olenników —  
bywało; lecz także i niżej za­
łączony  list jednego  z nau­
czy c ie li, który na podstaw ie  
d ziesiec io -letn iego  dośw iad­
czen ia  o dziełku  tem tak  sie 
w y ra ża :

„Od dziesięciu  lat przeze- 
m nie sprow adzone od Pana 
d ziełko p.t.: „Dra Airy Metoda 
leczn icza 11 w ędruje od domu 
domu i j e s t  w  ciągiem  u ży ­
w a n iu , n iesłych an y napływ  
proszących o p ożyczen ie — 
zm usza m nie za za łączone  
marki listow e w artości 80 ct., 
p rosić  o najrychlejsze przy­
słan ie  now ego egzem plarza  
franco. N ie starczyłoby tn 
m iejsca sp isać  słabe osoby, 
którym „M etoda leczn icza u 
nieiy lko pociechę i zbawienną 
po mcc przyniosła, a le  naw et 
osobom  będącym  bez nadziei 
odzyskania zdrowia, kładąc 
w tej m etodzie zaufanie, one 
odzyskali, przezco wielu  
w fam ilii przy zupełnym  zdro­
wiu pozosta ło  etc.
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PAPRYKA J SKŁAD
ROBÓT

P O Z Ł O T N I C Z Y C H
i

IIZKZBIARSKICH

“ * '  w O 1VJ  u a u  A L4il''V  x IW1 j a u o f t . i w j  i. f i - .  i  i y i l u  U t U l l l  j

,.w y ra b ia  : R a m y  w  róĄnych stylach,./  Ołtarze,  Amooiiy, F e r e t r o n y  itp.
R e s t a u r u j e  i u t r w a l a  s t a r e  

słowom wszelkie roboty kościelne i salonowe w chodzie w zakres rzeźb, poziacań i malowań

WŁ. HREBENDA
Drd. Med.

LEKARZ DENTYSTA PAŃSTWA NIEMIECKIEGO
ordynuje codziennie od 9— 1 i 2— 5

h# '  Z a g ła d z i e  Den tys tycznŚTO  w  K r a k o w ie  pr.zy ul.  S zp i t a ln e j  L 17,

^-=t
°r-f
0-4;.

o-<'
0- 4 ,

°-<l
* -<

^-4 ,
°~4;

3 4:

,o-<5

0-45 
O—4i

0- 4 ?

^-<J

a-4]

D

J. KULESZA
w Krakowie, ul. Rakowicka L. 22

wykonywa wszelkie roboty fabryczne 
i pomnikowe 

z piaskowca, marmuru, granitu i t. p.

Uskutecznia także roboty sztukaterskie 
z -g-ipsu f wapna hydraulicznego.

Ceny nader umiarkowane. — Wszelkie zamówienia uskutecznia
w najkrótszym czasie.

o
PS
tr^5

o

o
b>—c

A—°
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m . c z l y p l i c i t i
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:
d zn  n 
O głosi
Dla o 
kio t. 
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się te
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tym o

RYTOWNIK
w  K rak o w ie , ul. Gęodzka L. 2 

w yrabia

W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  M A S Z Y N K I  I P I E C Z Ą T K I
d o  l a k u  i  f a r b y

N U M E R A T O R Y  Z W Y K Ł E  I Z E  ZMIANĄ D A T
► Rytuje herby, monogramy na kamieniu, zlocie, srebrze i innych metalach, 

w  o g ó le  w szystk ie  zam ów ienia w zakres sz tu k i rytow niczej w chodzące

w y k o n u je  jak  najsum ienn ie j, szybko  i pcjjRg&acłi u m ia rk o w a n y c h .

Tasiemca leczy talis lis t* Dr B il w Wieinin, Praterstrasse 42.
Od dawna ueniony środek domowy.

Ponieważ Publiczności przez inseraty w gazetach witle nowych środków przeciw gioścowi 
r a t y z i n o w i  z wielkiemi przenhwałnmi polecane bywają, znajdzie się niejeden chory zawie- 

w swej nadziei wyleczenia, który się zupełnie bez rozwagi jakiemukolwiek środkowi przez 
enia poleconemu odda. Dlatego zaznaczamy niżej podany środek jako najskuteczniejszy 
;ego? B<> „Anker-Pain-Expeller“ , domowym środkiem zwany, prawdziwie skutkuje i każdy 
n środek próbował z wdzięczności innym poleca. Kto przez ten znakomity „Pain-Expeller“ 
igoletnich i dolegliwych cierpień przez gościec lub reumatyzm spowodowanych uwolnić- 
ostał i kto miał sposobność czrtać tysiące podziękowań od szczęśliwie wyleczonych, ten 
pewnością do tego domowego Środka z największem zaufaniem ucieknie.
,Auker-Pain Expeller“ jest bardzo skuteczny w następujących chorobach: gościec, reumu- 
łamanie w członkach, ból w piersiach i zębach; we wszystkich tych chorobach odznacza 
i wyżej wspomniany środek nadzwyczajnem powodzeniem.
Dena tego środka jest bardzo niska, bo jedna flaszka prawdziwego „Paui-Expelbr“, /"T? 
rzona marką fabryczną F. Ad. Richter & Cornp., Rudolstadt, w Wiedniu kosztuje \4jtf  
40 ct., 70 ct. i 1  zlr. 20 ct. — zalezy od wielkości.

j I-1 * 7 0 7 0 1 1 1 0 !  K toby  s° b ie dla swej sk u ­
l i  A U A w l l l w .  teczności bardzo w zi“ty, 

pi dziwy i niesfałszowany „ i’a in -E x p elier“ ży-
(■ m ieć, uiech  zażąda zaw sze w yraźnie Pain-

lleru z Kotwicą i kupuje tylko te pudelka, 
zaopatrzone są marką fabryczną t. j. 

czerwoną kotwicą. G dzie brak „kotw icy11
tawjze preparat je s t  nieprawdziwy! Prawnzi-
P ain-E xpeller“ znany jako  najlepszy śradek  
iw goścow ym  i reum atyzm ow ym  cierpien iom  

dostać w w iększych  aptekach po cen ie
*0 , 70 ct. i _1 > Ir. kó ct. za flaszkę,- jak oteż
no tej samej cen ie w  aptece Dra Richtera p d
„złotym  lw em “ w Pradze.

F Aa Richter &  Comp. c- k- dostaw ca dworu i
w łaściciel apteki.

B ,isłotstadt, N iim berg, Wiedeń, Rotterdam .

O oktorsk ie porady o praw dziw ości i  skute­
czności BP a'n-E xpelleru  ‘ rozsełam y na żądanie - 
pod każdym  adresem  gratis.

y s t y ^ s i o  y s t ł y .
k ażd ego  g a tu n k u ,

ORZECHY i OWOCE S US ZOI E  
OWOCE ŚWIEŻE

W Ł O S Z C Z Y Z N Ę  ]j
O G Ó R K I

kiszone w  w odzie jakoteji i w ocęgę 
rozsela najtaniej po otrzym aniu zadatku za  

pobraniem pocztowem

S .  M U L L E R
Eksped^cyą Nasion i O woców  

BISENZ M ORAW A.

N asiona w  różnej ilości rozsela  się  poczta. j
Zapytania uprasza się pisać po n iem iecku. !

*
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Księżki dla małych dzieci z ryc. kolorow.
Rs. kop.

Rok dziecięcy. 24 p rześliczn e obrazki. W iersz
G aw alew icza................................................................ 2.

Fidel Wierny Piesek. K siążka obrazffW a w ier­
szem  .......................................................................— .^o

Kotki i dzieci. K sią żk a  o b razk o w a w ierszem  . — .50 
Arka Noego. A b eca d ln ik  z h isto ry i n a tu ra ln e j 

w ydan ie  n a  p ap ie rze  rs . 1 kop. 50, na
t e k tu r z e .......................................................................1.80

Nasze zwierzęta domowe. K siążka obrazkowa  
z tekstem , w ydanie na papierze rs. 1,
na t e k t u r z e ................................................................1.20

Powia8tki babuni. W ierszem , z ryc. ua tle zlot. — .60

Nowe księżki dla młodzieży.
Wieki średnie w obrazach. Przez Gruba’go,

tłum . Z ajączkow skiej, w opraw ie ozdo­
bnej rs. 2 k. 40, bez oprawy . . . 1.80

Historya Starożytna w obrazach. T egoż, w opr.
ozdobnej rs. 2 k. 40 , bez oprawy . 1 80

Marya Malc: ew sltiego. I lnst. G eison a , w ozdob.
oprawie rs. 2, bez oprawy . . . .  1.50

Maynb-Reyd. P olow anie na w ieloryby, tłum .
A nczyca, w ozdobnej oprawie rs. 1 k. 80,
bez o p r a w y ................................................. 1.20

Zof. Z Rymanowa. P ow ieści dla H elenk i, w opr.
rs. 1 k. oO, bez o p r a w y .....................1.20

Swiderski. Tuzin kom edyi dla dzieci i m ło­
dzieży , w oprawie rs. 1 k. 50, bez opr. 1.20

Lirnik Polski U pom inek poetyczny. W ybór
P o ezy i, w  opr. ozdob. rs. 4, bez opraw y 3 .—  

Robinson Meksykański. P. R zethow skiego,
w ozdobnej opraw ie rs. 2, bez oprawy 1.50 

Dziewczęce l08y. P ow ieśó  przez D zieduszycką  
(dla panienek) w ozdobnej oprawie rs. 2, 
bez o p r a w y ................................................................1.50

Książki szkolne.
Mai°.czyń8kiej JÓZ. D a lszy  iąg  Gram atyki 

P olsk iej. C ześć III. Składnia języ k a
P o l s k i e g o ......................................................... — .20
C zęść IV . Krótka nauka stylu . . .  — .20  

Poprzednio w yszła:
C zęść I. Mata Gram. w pyt. i odpow. — .20  

„ II. W y ższa  Gramat. P o lsk a  . — .30
Dwanaście lekcyj języka włoskiego. W yd. II. — .40

Nowe wydania, zmiany i obniżenia ceny.
Es. kop.

Ach co za prześliczne abecadło. Z dodatkiem  
n au k i czytania rs. 1 k. 4 0 , w ydanie na 
tek turze rs. 1 k. 50, w ydanie bez tekstu  1.__

Ceatr czarodziejski dla dzieci, z rycinami
ruclioinemi i t e k s t e m ....................................3.—

| Abecadło ruchome, na tekturkach, w ozdobnem
pudelku . . . .  .............................1.—

Człowiek i państwo zwierzęce, z  20 tablicam i
kolufriiwanc-ini. T ekst polsk i i francuski 2 .—  

Praktyczny kucharz warszawski W ydanie I I I  
broszurowane rs. 1 k. 20, kartonow ane  
rs. I k. 50, w ozdobnej oprawi,. . . 1.^0

Lavater. Carus i Gall. F izyognom .k e. W yd I I
w ozdobnej oprawie rs. 2, bez oprawy 1.50 

Gry i zabawy dla młodzieży, a m ianow ,cie:  
gry na otwartem  pow ietrzu, gry w piłkę, 
gry w m ieszkaniu, a ry  ustne, gry  p isa ­
ne wraz z opisem  kar odbyw anych  za 4
fanty . . . .  . . . .  - 65

Dra Karwajkiego. O hodow aniu i piferęgnowa- 
niu kw iatów  i roślin pokojow ych, w y
danie II, kartonow ane........................................— .30

Dra Karwackiego. O grodnictw o w a rzy w n e , 
drzew ow ocow ych i krzew ów  jagod o­
w ych, oraz użyteczność ty c h ż e , karton. — .60 

Dra Hufelanda. 500 środków  dom ow ych czyli 
n ajtań szy  lekarz, wraz z przepisem  urzą­
dzenia apteczki dom ow ej, kartonow ane — .30

N U T  
W  Ozdobne albumy podarkowe.

Bukiet karnawałowy. Podarek m uz. 12 nowych
tańców  na rok 1884   1.60

D o nabycia także pojeayncz< numera: ,
Album Lewandowskiego 1° najp iękniejszych  

mazurów na fortepian. W ydanie now o  
ozdobione p ięk n a  rycina kolorow ą . 1.20

Niezapominajki karnawałowe. Album  12 tań­
ców  na rok 1883 ........................................... 1.50

Kwiaty Polskii. Drugi podarunek m uzyczny . 1.20
Imieniny Jadzi. T ańce dla d z ie c i................................ — .75
Jadzia i Władzio na bali T ańce na 4 ręce — .90 
Mały wirtuoz polski. U lubione fantazye na 

opery polsk ie:
Serya I. D la m ałych  dzieci 24 mim. po — .20  
Serya II. D la  dorastających 12 num. po — .40

3ST O  " W  O Ś C I
na Gwiazdkę I883|4

w fiiarni FERDYNANDA H0SIGK1 w Warszawie 1
do nabycia w znaczniejszych księgarniach  

w KRAKOWIE i we LWOWIE.



S^c^ólniejszą uwago Szan. C^ytelniKow zwracamy aa następujące ogłoszenie.
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Magnolina

inagibter iarmacyi i I g®! ŝ ilowy
Pierwsza Krajowa,Fabryka chemiozno-kosraetyczna we Lwowią Filia, w Kikowie Sukiennice Nr. 20.

,'JJtil <>fi Jo b o m  i 'O i iW  ;WKtlK.wyłttbia-: ; ul okthii EłnOiSabłStwi*'i»ł) m Sigi7}'p 6‘T

A N T I L E N T .T T L 1 A
usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane. nadaje twarzy białość, delikatność

i przejrzystość. Cena j§| złr.

W O D A  ‘F I J O Ł K O W  A
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje',1' trądki, pierzcimienie i łu- 
szczenierjsię skóry, wygładza zmarszczki i pory. .Twarz odświeża i nadaje nieporównaną

delikatność. — Cena 1 złr.
i \ vjĆ*Iq r f r

f i l U  io - i

jedyny^śrpjdek odświeżający piec, skora sucha, szorstka i zgrzyoiala pod wpływem 
MAGNOLINY staje się pniękką, przejrzystą i delikatną MAGNOLINA usuwa czerwo­
ność nosa, niszczy wągry t. j. czarne punkciki, które najwięoęj osiadają w okoiicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 zlr. 50 c.

W O D A  ‘L I L I J O W A .
plamy ż&łtep brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem fąj cudownej 

wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie nikną. — Cena 1 złr: 50 cnt.

O R I E N T A L I N A  C ZY LI P f J D R  W  P Ł Y N I E
nadajurtwarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość; łćlla okąj niedostrze- 

™  gklnifp odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 złi.
PUDR KSIĄŻĘCY 3IAŁY

jest prawdziwym'unikatem w sztuce kosmefyóżnej, nie zawiera bowiem w swym skła­
dzie ani bizmutu, affil (nowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 
zdrowiu i pomimo mgo przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną*!? bar­

dzo przyjemną białości delikatność. — C e n a  p i i d e i k a  1 zł r .
Pudr książęcy cielisto - różowy i cielisto-żółtawy po I złr. 20 cnt.

PUDR ORIENTALNY BIAŁY,
cielisto różowy dla blondynek i cielisto-żóttawy dla szatynek.

Kremy tę «ggi.ią ządciść, wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną bia­
łość, delikatność i przejrzystość; są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz mar­
twa pokryta bruzdami, nierowno-szorstka, zostaję; cjpidem odwiezoną i odmłodzoną. —

. i« :»-r i :.Vł .o0na»I'i złr . 20 cnt.

P I L I F T  C ! N
włosom Aiwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny 
Lmjpf. — PIL1PTDN nie a im iA  lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem 

tegAzuakomitego środka odzyskują pierwotną! bafwf#
C e n a  f l a k o n u  1 z ł r .  50 cnt .  *

*i l l i11,11 | -i i"T iii fii.i ni mi1*! iinm i ii j j |,"|-i| i r i1 liiiiiMii i ii im n,iC|i,TiiiiTiiriuiî i''ii,i.'iTiiiiiiiiT|.ii i
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WALENT1N
n a js i ln ie js z e  w y p a d a n ie  w ło s ó w  w  p rz e c ią g u  d w ó c h  ty g o d n i  w s tr z y m u je ,  c e b u lk i  w ło ­
so w e  w z m a c n ia  i d o  w y tw a r z a n ia  i p o r o s tu  w ło só w  p o b u d z a . M ie js c a  w y ły s ia łe  n ie ­
p r z e d a w n io n e  p o d  d z ia ła n ie m  te g o  ś ro d k a  p o k ry w a ją  s ię  p ię k n y m  w ło s e m . —  C a ł y

f l a k o n  3 z ł r . ,  p ó ł  f l a k o n u  I  z J1\  6 0  c n t .

N I G R E T I N A .
P o  d łu g ie m  d o ś w ia d c z e n iu  u d a ło  m i s ię  w y n a le ź ć  w y b o rn y  ś ro d e k  d o  n a ty c h m ia s to ­
w e g o  f a rb o w a n ia  w ło só w  n a  t r w a ły  i p ię k n y  k o lo r  c z a r n y  lu b  c ie m n y ;  j e s t  o n  z u ­

p e łn i e  n ie s z k o d l iw y  i w  z a s to s o w a n iu  b a rd z o  p r o s ty  —  C e n a  1 z łr .

MYDŁA
to a le to w e , h ig ie n ic z n e ,  k o s m e ty c z n e ,  do  g o le n ia  b ro d y , g l ic e ry n o w e  i tp .  z ró ż n e m i  

z a p a c h a m i t a k  d o  tw a rz y , j a k  do  rą k , o d  1 0  c n t.  do  1 z łr .

Środki do wywabiania plam:
Odalina, w y w a b ia  p la m y  z k u r z u ,  p o tu ,  t łu s z c z u , p iw a , m le k a , p le ś n i  i tp .  .35 c t  —  
Itenzolina, w y w a b ia  p la m y  t łu s te ,  p o k o s to w e  i m a z io w e  2 0  i 3 0  c t. —  Etilina, 
w y w a b ia  p la m y  z  fa rb  o d  p o d ło g i ,  l ia k o n  2 5  c n t.  —  Jawelina ,  w y w a b ia  p la m y  
o w o c o w e  i z w in a  c z e rw o n e g o , f ia k o n  2 0  c t. —  Oksaliua, w y w a b ia  p la m y  p o ­

w s ta łe  z  rd z y ,  k r w i  i a tr a m e n tu .

irodki do wytępiania owadów*.
Feniltn, p r z e c iw  m o lo m , flak o n  6 0  c t. —  Grylon, n a  k a ra k o n y , w ie lk ie  i m a łe  
s to n o g i ,  s z c z y p a w k i i tp . ,  f la k o n  3 0  c t. —  Proszek: perski, n a  p c h ły  itp ., 5 , 1 0 , 
3 0  c t.  —  A lickeniu , -n a  w y tę p ie n ie  g rz y h u  d o m o w e g o  n ie z a w o d n y , l i t r  5 0  c t.

P E R F U M Y  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U .  

Znakomite czernidło glicerynowe
p a c h n ą c e ,  d o  o b u w ia ,  d a je  p ię k n y  p o ły s k , m ię k c z y  s k ó rę  i c h r o n i  o d  p ę k a n ia ,

p u d e łk o  iO  i 2 0  c n t

Smarowidło litewskie
d o  o o u w ia  i s k ó r ,  m ię k c z y  s k ó rę ,  c z y n i j ą  n ie p r z e m a k a ln ą  1 trw a łą ,  p u d e łk o

5 0  c n t .  i 1  z łr .

Atrament czarny kampeszowy
n ie  p le ś n ie je ,  n ie  o s a d z a  s ię , p ió r  n ie  p s u je .  ,,e s t z a w s z e  c z a rn y  i p ły n n y  i z u p e łn ie  

n ie s z k o d l iw y , f la s z e c z k a  p o  1 0 , 1 7 , 2 5 , 3 0  i 5 0  c n t.

Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flasz , po  1 0  i 1 5  c.

FARBY DO STEMPLI
n ie b ie s k ą ,  f io le to w ą , c z e rw o n ą , c z a r n ą ,  f la s z e c z k a  p o  1 5  cn t,

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione 5-ma medalami zasługi 
i dyplomem uznania! ! !
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H f c  Krakowie, przy ni. G-rotlzlriej Nr. nowy 2. §§
e ro  Jl

SKŁAD MASZYN DO SZYCI A
pod firmą:

ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
( l l y n e k ,  Pałac S p i s k i )

. Zawiadamia Szanowną Publiczność, że c a ł y  i  w y ł ą c z n y  s k ł a d  m a s z y n
z fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie,

otrzymała i takowe maszyny z 5-letnią gwarancyą, podług 
M p  umowy, także ratami po złr. 1  tygodniowo przedaje.

N a jw ię k s z y  w y b ó r  n i c i ,  i g i  et*": o  l i  w y ,  j a k o t e ż  w s z y s tk ic h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h
d o  r ó ż n y c h  s y s te m ó w  m a s z y n .

Najnowszy wynalazek: aparat do robienia dziurek w płótnie, suknie i skórze. Wyrabia 60 dziurek na godzinę.
P r z y j m u j e  s i ę  n a p r a w y  m a s z y n  w s z y s t k i c h  s y s t e m ó w ,  r ę c z ą c  z a  d o k ł a d n e  - 

i s z y b k i e  w y k o n a n i e .  T a k ż e  s z y b i e  i p l i s o w a n i e  f a l b a n .

8 3 “ Maszyny Singera z fabryki w Olaskowie (w Anglii), które tak szumnie 
sprzedawane są za oryginalne a m e r y k a ń s k i e  przyjmuje do przerabiania na 

S i n g e r a  p o p r a w n e  za opłatą 15 złr.
Wielki wybór WELOCYPEuÓW wyroou krajowego, w cenie od 14 do 20 złr.

J A N  K L E C Z E N S K I
S l O l t L A R Z

w  K r a k o w i e ,  u l ic a  S z p i ta ln a  N r .  3 9 2 , o b o k  h o te lu  P o l le ra .

Przyjmuje wszelkie roboty siodlarskie i rymarskie, mianowicie uprzęże na konie, siodła, przyuory 
podróżne, wybicia pojazdów, przyjmuje zamówienia na pasy do maszyn, oraz podejmuje się wszelkich 

reparacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie.

U t r z y m u j e  s k ł a d  l a t a r ń  p o w o z o w y c ń . '
Nadmienia również, że wszelkie roboty rymarskie, które za granicą daleko drożej trzeba opłacać, można 

u podpisanego zamawiać po bartfio umiarkowanych cenach.



P o n ie w a ż  w  tu te j s z y m  m ie ś c ie  / j I I  CL ilo ś ć . B a z a r ó w  p r z y b y ła ,  i n i e k t ó r e  t a k ż e  p o d

m o ją  z n a n ą  f i rm a  „ W io d e ń s k i  B a z a r 1' s w o je  d a le k o  u c ie sz e  i d r o ż s z e L to w a r y  s p r z e d a j ą ,  
p . z c t o  o ś m ie la m  s ię  S z a n o w n e j  R u b l ie z n o ś c i  o z m y m ić ,  żjp,. ,  _•

. . .

t ó  WIEDEŃSKI BAZAri B. KÓNIGSBERUERA
W KRAKOWIE

—  ■ V" ' f j g  jj)
w SuK ieiiuiciioli Xi’u 11 ii.ipr/.rciw kuśriola P. Maryi zuiijaujc si«;.

■r
#  *3 T T T  ■ '  .  '.... ..............Wyetijjg z mojego cennika:

Pożytbumu rzeû iy dumuwe.
1 pudełko ozdobione m u s z la m i .....................................20 ct.
1 posrebrzauy naparstek  , . . . '  . . . ’ . . 1 „

25 szt. najlepszych igieł an g ie lsk ich .....................  4 „
100 ig ieł xv eleganckim, k a r t o n i e .....................................25 „

1 poduszeczka na igły w ogniu pozłacana xv for- ' “ ‘
mie taczek  ..........................   20 „

1 szpulka nici do m aszyny. . - . .  ............................ 3 „
1 k łębek baw ełny do pończoch białej lub kolor. 8 „
1 ręczna la tarn ia  na świecę lub do nafty . . 50—60 „
1 flaszka uniwersalnego k itu  do spajania stluczo-

czonego szkła, porcelany i t. d ....................................20 „
1 obrączką z gumy do m aszyn lub deszczochron. : 5 „
1 książeczka do znaczenia z 16 wzorami . . .  5 „
1 centym eter d rew n ian y ....................................................... 5 „
1 centym eter dla kraxvcóxv najlepszego gatunku 10—15 „
1 kluczyk do z e g a r k a ...............................................   3 „
1 „ prawie do każdego zegarka do użycia 5 „
1 puszka na kaxvę, herbatę  lub cukier 10,15, 30, 35, 60 „ . 
1 m aselniczka ze szkła . . . . . .  60—80 „
1 trzepaczka do m e b l i .....................................................25
1 wieszadło na r ę c z n ik i .....................................................80 „
1 wieszadło na suknię . . . . .  . . . .  80 „
1 tacka pod l a m p k ę .......................................................... 35 „
1 sitko do c h e r b a t y ..................................................10—25
6 szt. łyżek stołowych ze srebra  z brytan. 1 złr. —

   1 „ -
1 
1

80

30
65
50
30

1

-15

widelców 
nożóxv
łyżek do kawy 

chochla do śm ietany
„ do rosołu „ „ . . .

szt. podstaw ek pod noże ,,! j r ;  .
„ podstaw ek ze szkła  pod noże „ . . .

50 wykłuwaezóxv do zębów , ■................................ .....
1 xvykłuxvacz z rogu, służący także do czyszczenia

p aznokci,  ................................  5-
O kulary i cwikiery xv różnych gatunkacli i fa­
sonach .........................................................od 30, 50—75 „

1 w ędka do łowienia ryb . . . . .  . . , 15—30 „
1 album  Krakoxva z 12 w id o k a m i ............................... 30 „
1 „ całego św iata z 100 xvidokami tylko . . 50 „
1 album  na fotografie, elegancko w płótno lub 

skórę oprawiony 1-— , 1*50, 2’50, 3'50, 4-—, 5 do 10 złr.

f  Stoczki z wosku xv różnych wielkościach i kolo­
rach ................................................  2, 4, 5, 10, 20—50 ct.

1 nosigrosz czyli pugilares 6 ,16 ,20 ,25 ,30 ,40 ,50 ,70 ,80  „ 
1 pugilares na karty  wizytowe . . . 20, 40, 60 „
1 Szyb kośc iąg do obóxvia , . .  ..........................20 „
1 deseń papierowy do ozdobienia szaf i t .  d. tylko ■ 1 „ 
1 koszyczek na ręczne roboty . . . .  25, 40—60 „
1 rzem ień do torby podróżnej . . . . . . .  40 „
1 kubek do picia, bardzo wygodny w podróży . 25 „ 
1 para konzolek pod figury z drzewa xvyrzeźbione 1 złr.
1 „ „ złoconych japońskich  . . . .  3 „
1 podzegarck służący także jako  podstum eneik 

do cygar wraz z popielnikiem  i t. d. . . 1 złr. 50 ct.

1 .dzwonek stołoxvy z chińskiego srebra 30 ct. do
1 daleko w i d z ................................................. rf . 40^ 60 do
1 tacka japońska  złotokolorowa na k a rty  wizy­

towe ................................................ 30 ct. do 1 zlr.
1 tacka  na szklankę tylko . . . . • . . * .

na 2 szklanki
l  na 4 ’ »' '  ................................
„ na 6 „  : ‘ K  -20 ći.

aeśzczochron z k lo tu . . i  zlr. 25 ct. do 1 zlr.
kalendarz śc ie n n y .......................................... . v y 15-.
ram ka na fotografię, z drzewa wyrobiom f 10, 2 0 - 
uikaweczka z cyny lub ze szklą do uszl k . . 10—:
para l i c h t a r z ó x v ......................i . . . . . 60

t złr-
i

5(1 ct.
S

10 „ 
15 l„
i t. d. 
80 ct. 
■20 „ 
■30 „ 
20 „ 
88 *

-V.* 1 Przybory toa^tuwu

12, 15-
1 pozłacany pierścień tylko 
1 sziireczek lub w stążka do zegarkt 
1 łańcuszek do zegarka ze złota „Talm i1
1 łańcuszek sta lo w y ............................................5, 10, 15,
1 wachlarz z wiśniowego drzewa lub jedw abny 10- 
1 broszka imit. kw iatów  . . . .  . . . .
1 k rzyżyk  na s z y j ę .....................................................   .
G ąbki do m ycia i kąpieli . . 5, 10, 15, 20, 25-

1 pasek dam ski . .  < 15-
1 „ „ z najlepszej skóry  angielskiej . .
1 p a ra  szelek . . . .  . . . .  . .  . . 20, 30, 40—
1 branzoletka z kauczuku . . . . . . .  10—
1 szkatu łka ze szkła kryształow ego na biżuterie 1 złr. 
1 etażerka na biżuterie wraz z flakonikiem na par- 

fumerie bogato pozłocone . . .  . . . 1  złr.
1 w iązanka k o r a l i ............................... ......  15, 50—
1 bogato pozłacany naszyjnik . . . . . .  1 złr.
1 para rękaw iczek zimowych . . ..
i  „ p o d w i ą z e k ......................................................5—
1 „ „ posrebrzanych" . . . } .
1 k raw atka  elegancka m ę s k a .....................  25, 30—
1 chustka do kieszeni z oxfortu . . . . . .
1 kołnierz poczwórnie złożony . . •.
1 para m a n k i e t ó w ...........................................................
Koszule dam skie i m ęskie ;. , . 75, 00, J zlr.
K alesony dam skie i m ęskie . . .  80, 1 złr.

1 jedw abny patentow any kaftanik  . . 1 zlr
1 dam ski nocny k a f ta n ik .....................................  60—
1 spódnica biała lub czarna m oire . 1*50 i 2 złr.
1 sukienka dziecinna . . . . . . .
1 para zarękaw ek . . . . . . . . . .  10
1 „ . korków do trzew ików ..........................................
1' chustka na  szyję półjedw abna . . . . .  50—
1 podbródek dla dzieci l . * ......................
1 para obówia filcowego t y l k o .............................. 1 złr.

10 CŁ.
-3Ó „

.30 „ 
■50 
W „ 
10 „ 

-30 „
>30.!',, :
90 „ 

■50 „ 
-30 „

e W

80 „ 
[30 „ 
10 „ 
20 „ 
40 „ 
10. „ , 
15 „ \ 
25 
25 
25 
25 
■80

—20 .. i

1 , „ słom ianych pantofli 
1 garn itu r spinek do m ankietów . . 3, 5, 8
1 „ „ emaliowanych lub z l i t e r ą .
1 tuzin spinek do kołnierzyków  . . 2, 8,
1 pas do czyszczenia brzytew  . . . * .
Pasta  do ostrzenia brzytew 

1 pęzlik  do golenia . . .

10—20 „ I

10—:



- mydło smołuwe . . . .
1 mydło ua p l a m y .................................................
i pudełku zawierające 3 szt. m ydeł, woniąee  

m igdałam i, różam: i jajami tylko . . .
|/a funta m ydła m igdałowego  
M sztuka m ydła glicerynowego  

1 .. ,, - ri  zió ł . .
'1  •„ - Paczuli

1 szlaka imit. owocu z m ydła .
1 „ — „ izieci . W  „
1 pudełeczko pudru „Parina de r iz“ . . . 40 „

■i 1 |  _ „ ’ " na p u d e r .....................................  30-
1 słoiczek pomady węgierskiej lia wąsy . 10 „
1 szt. pomady na włusy we w szystkich ko­

lorach .................................................10.
1 flakonik parfumeryi . . • ' .  '10 łh Łr3fH,),
1 „ bolońslrrej w dd“  . . 10, 15— 30 „
1 past dla konserwowania Ą bów  — . - 10 &
j pudełeczko proszku dla kosefw  "żebów . lir ',.
1 eleganckie pudełeczko zawierające parfumy,

m ydełko i p o in ąd ę.......................... - . ; 50 — 65 ,
2u sztuk szpilek do w łosów ............................. ...... . 1/§<.„
25 „ „ „ „ stalowych z bia-

łem i k o ń c a m i .......................................................
100 sztuk “zpilek do w łosów , angielskich b ia­

łych  lub cz a r n y c h    ’ -5-„
1 ręczne zw ierciadło . . . .  20, 30, 4 0 — 50 „
1 rękawiozl/a do mycia : ciała . . . . 15' ,,
1 szczoteczka do wąsów lub włosów  2 5 w 4 0  „
1 • „ do włosów z drutu stal. P 2 0 ,1 złr. 50 „
1 szpilka do kapelusza ...... ' . . . " 1  „
1 zapinacz rękawiczek lub trzewików . . 10 „
1 grzebień do fryzury . . . .  10, 15, 20, 30 „
1 „ do w ą s ó w ......................5 — 15 „
1 grzebyczek okrągły .do w łosów  . . \  ' 8  „■
1 grzebień damski do włosów  • ■ ■ 20 |
1 strzałka do w łosów  . . .  10— 30 „
1 szczoteczka do zębów . . . .  10, r!5 , 20, 30 „
1 „ do paznogei ." . " . . 2 0 — 30
1 flakon do parfumoryj ze szkląc ‘kryształo­

wego, barilzo elegancki . . 50, 60, 1 złr. — „
1 czepek n o c n y .............................. ; .  . • , 30 „
1 zaperfumowany koszyćzbk z'^ inogronam i . 30 „

Prrybory dc pisania i palenia.
1 notes tylko . . . . . 2 ,^ ,  :10—j .5  ct,
J notos do_notqwąnią; b ielizny . . . . . .2 5 .,, . , .

1 Oo sztuk listow ego papieru i kopert ty lk o . . ‘30 „ i 
50 * ■ „ .kolorowego i kopert „

p  ;  „ z monogramom tylko 15 „
lOpudałeczko farb . . - J  $,
5 p iór.uajlepśzycli do p isania . |. . .[  1 „
■1 ołówek H j ir d m u t h a ........................ ......  1 „
1 rączka z piprem . . .  1, 3, 5, 10— 20 „
1 kieszonkow y kałamarz - 1 0 ,  15—$ 5  „
1 kryształowy kałamarz. . . 30, 80, 1 złr. jgÓ-„
1 ciężarek kryształowy do papierów 30, 1 złr. — „
1 wywabracz atramentu I .............................................4 „
1 rączka do trzymania papieru . . . . . .  20 „
1 guma „ lład ir“ .................................... ...... 2 „
i piórnik  ..................................... 5, 15 --9 0 ^ ,,
1 scyzoryk z  3 ostrzami . . , .  . . > jjjfa,,
1 c y g a r n ic z k a .......................................... ......  4
1 „ z  prawdziwej morskiej piany

i  b u r s z t y n e m ...............................  2 0 — 50 „

W F I Ł  I 4 p r  x y u l i c y

’ 1 maszynka dó’ -zapalania cygar bez'zapałek  . 4( 'ct.
aT t a b a k i e r k a ...........................................  30, 5 0 - -7 0  ,,
i 1 popielniczek na popiół z cygai 10, 2 0 — 50 „

1 maszynka do robienia papierosów . , Tf, 1 0 — 15 „

Gry i zabawki dla starszych  i dziuCi.

BlOrStyC/jllJ eh gałek  k am iem ych  1 ct.
kart d z iec in n y ch  Ł . ■. . . .  3 „
loteryjka i 2 5 — 50 „
m łotek i dzwon z opisem gry i .  2 0 — 50 „
gra, F ixir albo 15 ze sposobem  użycia . . 10 „
d o m in o .......................................... <. 10, 20, 6 0 — 80 „
gra w s z a c h y .................................................  2 5 — 90 „
ihiński bilard ze sposobem użycia . . .  50 „
skrzypce . 1 . . 20,' 1 złr. — „
flet czarodziejski . . .  . . .  5, 1 0 — 30 „
trąbka w różnych w ielkd|ciach 5 ,1 0 ,2 0 ,3 0 ,6 0 — 80 „ 
fortepian 3o, 50, 80, 1 S lfe  1'20, K60, 2 złr. —  „
c y m b a ł k i .................................................  12, 2 5 — 50 „
pęcheżek grający .........................:. . . 3 „
gw izdek .................................................... 4. . 4 — 15 „
ustna harmonijka . . . . 5, 10, 25, 4 5 — 80‘. „
■ręczna h arm o n ia ...........................  2 0 — 30 „
Lebenek dziecinny . . . .  20, 30, 6 0 — 80
b r o ń ...............................■ . 30, 50, 80, 1 złr. — „
szajba. . . .  . . .  . 3 5 — 50 „
czako ułańskie . ■ . . . . 40, 6 0 — 80 „

! 1 tornistra . .  ................................60, 1 złr. — „
1 p a tr e n ta r z ......................................................................„20 „
1 tarcza, z któlej. przy trafianiu w środek uka

żuje się figura tylko  ..............................50 „
1 laska przedtążona do strzelania . . . .  1 0 . ,p.,
* Lalki w różnych wielkość. 5 ,1 0 ,1 5 , 20, 25, i z łr .— „

|  1 pajac dziecinny z talerzyk, m osięż. E ,  30, 5 0 -  i O „
' 1 tyrkotka z 6 d z w o n e c z k a m i....................................30 „

1 bacik d z i e c in n y ...............................5, 10, 1 5 ,  2531 „
Zwierzęta m echaniczne przyrządzone do w>- 

dawania głosu . . . . 15, 2 0 — 30 „
Gimnastyk na h u ś t a w c e ...........................................90 „

1 kikeriki .............................................   . . . .  50 „
1 m yszka wpółąpce , ..........................................................5 „
1 żółw  im it szyldkretu . . . .  . . 10 „
1 karazolek s t r z e la j ą c y ................................................... 5  ,,

t 1 osie ł | . . . . ' ................................... ■ 2 0 — 40 „
1 k o ń .................................................  60, 80, 1 złr. — „
1 stajnia z końmi i kuczerem  . . . . 1 z'fr. — „

. 1 pociąg kolejowy . . 10, 15, 20, 40, 1 0 - -5 0  „
' 1 „ ' który sam jedzit . . 1 złr — „
, 1 okręt  ......................................._ ■ • 50 „

1 powóz z końmi . . . .  . . . 3 5 — 15 „
! 1 welooyped z jeźdcem . . . . . .  . 10— 25 „

1 zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem  3 ,1 0 , 2 0 — 30 „
i „ salonowy, który idzie, tylko . . . 35 „

! 1 m łynek do kawy ......................................................35 „
1 serwis p o rce la n o w y .......................... 3 0 — 65 „
1 stó ł do m ycia z p r z y r z ą d e m ...............................35 „
1 salon z m eb la m i.........................._ ............................... 50 „

Jeszcze !.000 innych potrzebnych przecimiotów, które 
dla braku miejsca nie wymieniono.

. K onigsberger.|

F l o r y a u s h i c j  Jfro 51.

10 C l . ' 

10 „ .
10

5 , -10 , 1 5 — 2 ( 1  
. . . 5 — 1 0
. . - . 1 5 - 3 0  

3 0
5
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Blisko ćwierć wieku iotnibjąca pracownia. Odznaczona medalem zasługi na wystawie 
 ___________ w Przemyślu._______________

(5. WERNER. " '
Wybór obówia męzkiego i damskiego

P U P  dlzahowic, u i.  S z e w s k a  <SfCz. 1 6 .

Obstalunki na prowincyę uskuteczniam, miara podług starego bucika. 
• \ s v T r r r r r r r r r r r r r * ~ f r r Y r y r r r r y y y y ‘^ r * * r r r  t  * .  t  > v v w v w y y »

1 Liidrze] B ed n arczyk .
SKŁAD UBIORÓW MĘZKICH W KRAKOWIE,

ul. Wiśina Nr. 8,
zaopatrzony w  najmodniejsze m aterye  z fab ryk  francnskicłi i angielskicL 
Wszelkie zamówienia wykończa podług najnowszych żurnali, punktualnie i po

cenach umiarkowanych : -
Sa J.arnawal! w y p o ż y c z a  f ra k i ,  w y k o n y w u ie  k o s t iu m y  w e d łu g  ż u r n a l i  n a jn o w sz y c h

z wieku XVI i XVII.

—  s |  Z O B N
dentysta-teehnik w Krakowie,

ulica Grodzka Nr. H2.
Zęby sztuczne, całe szczęki, jakoteż pojedyncze wykonuje w sposób ameryk. 

w kauczuku i metalu, ręczy za trwałość i znakomite wykończenie.
Zamówienia dla obcych przejeżdżających w kilku godzinach uskutecznia się.

GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3.

w y d a je

4 °/n t  s y g n a ł y  k a s o w e  z 3o-dniowem wypowiedzieniem, 
4 Y 2 ° / o A s y g n a t y  k a s o w e  z 6o-dniowem wypowiedzeniem,

4  72 %, k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  począwszy złr. i — do każdej 
wysokości. Zwroty do 200 złr. bez wypowiedzenia.

Udziela Z a l i c z k i  na papiery wartościowe, kosztowności, srebrne i złote przedmioty.
DYEEKOYA.



premiowane wielkim złotym i srebrnym medalem

M A T E R A C E fe  DRZEWNYCH ’ SPRĘŻ YN
zastępujące jak najlepiej siennik' słoni,ano,

z  m m w  i m © i m m ,
Ż A Ł rZ Y I (firauli i dr/a-łłiaue).

heblowane trzaski (wióra) z leszczyny do klarowania, 
SKRZYNECZKI RÓŻNEJ WIELKOŚCI N A ; SMAROWIDŁA etc.* etc.

oraz
NAJNOWSZE ELASTYCZNE SIEDZENIA DRUTOWE DO POJAZDÓW I BRYCZEK

poleca

G E O  E, D E L A V A L
właściciel fabryki parowej wyrobów z drzewa i drutu w Grybów .c (Galicyaj.

Zastępców ij f i i iM  się i uazleia prowizyę.

NOWE MŁYNY-WALCOWE
A nn y i c M k e r  w Aow ym  §ączu.
Urządziwszy młyny swoje z wszelkiemi najnowszeml przyrządami, 

jestem w stanie najlepsze gatunki mąki P. T. Publiczności dostarczać. 
W y r o b y  moje równają się wyrobom największych młynów parowych 

Dla wygody Szan. Publiczności utrzymuję główny skład w domu 
własnym Nr. 7—8 przy ulicy Krakowskiej, naprzeciw kościoła 00 . Je­
zuitów. Tamże sprzedaję mąkę począwszy od 5 klgr. wyżej, po cenach 
stałych i hurtownych. Również przyjmuję zboże w każdej ilości i płacę 
podług ceny targowej albo i w zamian na wszelkie gatunki mąki i otręby 

Zamówienia wykonuje sp ieszn ie  i ja k  n a jd o k ła d n ie j  w głó­
wnym składzie w No w m Są c z u .

Polecając swoje wyroby mączne P. T. Publiczności, dodaję, iż pro­
dukt moich młynów znany jest z najlepszych gatunków i cen nader 
przystępnych.
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5 L IP C Z Y Ń S K 1 A D A M , J
§ Kraków, Jttynek główny obok bandln Hawełki pierwsze piętro, 2
§  •* utrzyutiiije • 0

8 '  MAGAZYN SUKIEN M Ę SK IC H  G O T O W Y C H .  !
g Sukna i korty z Berna/ Reichenbergu, Francyi i'Anglii. Zamówienia

wykonywa oodług najświeższych żurnali i jak najpuktualniej. , ^
H O I Q ( C C 0 9 0 * 0 < t O « O a 0 9 C ( 0 « C I O « 0 « O t O ( O e O ( G  o » o « $ :  » * o « o <  L » 0 » 0 » 0 « 0* 0 »0  *UŁ

Przeciw łys lie, osiwieniu włosów i łupieżowi
' j e s t  nieporównanym' środkiem  p o d łu g  C odziennie nddsyłanYcn (feiękczyuuydf.

Oiłwa Tanninowa Dra Morawa.
  Szanow ny Parne Aptekarzu !

* ,
Upraszam o iiaire'sła'lie mi jednej dużej flaszki Oiiwy T an n m ow ef u ra  Morasi.. Działanie W gwsrofflra 

jest nadzwyczajne, w y efta d zB ie  w łosów  całkiem  przestano i także gęsty porost daje się dobrze w idzieć,, 
W iedeń, 5 stycznia 1880. W illielyi W agner, członek  e. k. nadwor. teatru.

Pan A ptekarz Józef Ffirst w Pradze,. H  :I, 1 /  i ) '
Czuję sie sjCzfeliwą, ż eb n o g ę  P ana uwiadom ić, iż po u ż/c iu  Oliwy Tanilinow ej Dra M cffasaw ypa  

danie w łosów , które przeszło przez dwa lata trw a® zap i^ esta to ; Spodziew am /s.ię, iż za p o m o e ą ,ftegoż śiodka  
uzysftam mojn dawne piękne w łosy . • | . -a,;; ,  , ” I

M an en b ad , 18 sie rp n ij» 1 8 S 9 . jj* - ...... r ■ ■ M arya Zaremba.
Do nabycia w e flaszkach po (2 i 1 złr.—  Skład w Krakowie ,« „p iece W. R edyka, we L w ow ie u Z y ^ R u c k e r a

Od w ysokiego rządu 'Jego M ajestatu króla Szw ecyi uprzywiliowany' D iii F i\ L e n g i e f l s . - i

B A L S A M  $ v I r $  B R Z O Z O M  Y.
L«i j ćaU re—jB S i J g ,  ?■ giiikaaif gł i a liiB** 1

Już saffi sok, któr$ z brzozy płyrfię, Jeżeli sieareBaaro do rdzenia 2rzm®|6rci, jest od ludzi, jako śro­
dek dła przyw rócenia piękności znany; alej gdy sok |g<ag pod ług  przepisu .wynalazcy* w  drodze cjiein icm rftim
balsam  przęjjbbiony zostanie, }t0' otrzym uje praw ie-cyitlow ne działanie.

Natarłszy w ieczór twarz lub in n i  r a * c i ” lJo iyK o  odłączają y t ę  już m dllrugi dźirai jlrawie nieżtiaczrfe 
łupy, a skóra b ia łą - i delikaLną, zostaję,) —  .Bąlsąm ;,ien równa na twarzy. zmąrS?zczki, dzióby i n a d a je1 twarzy 
m łodociank  farbę ; skijrze nadaj.elbiąjbsć, delikatność K fS f ito ś ć ,  oddala w  najkrótszym  czasy? pipgi, plam y wą- 
trobiane, znaki od urodzenia, ć ie iw o ń o śS In ó śh , SJfigry i w sze lk ie1 ilłd lz jsto śc i skśry.
Cena 1 flaszki z piy,epis'ejn użycia l^ łr . Jp .ct. - Skłacl.w-Krakowie w  aptece W.IRjcdyka, we Lwow i& u Z. Huckerą.

KWIZDY PŁYN GCŚCOWY ,T

od wielu lat wypróbowany i celujący środek przeciw tPODAGRZĘ, 
REUMATYZMOWI i CIERPIENIU NERWÓW

• -  , ,  1 .............4 A - * i  r ■ j K
T enże okazał się w yśm ienitym  w  ś c i ś n i e n i a c h ,  H z t y w u o S e i  m n « z k n ł 6 w  i  Ś c i ę g i e n ,  n l w e g n  
k r w i , . . (s t ł u e > . e n i i i ,  n i c c z n ł o ś c i  s k ó r y ,  dalej w  k i u c z a c l i  (łydkow ych), I ń i l a c l i  n e r w ,  n a -  
b r z m i e n i a c h ,  k l e i l i  d ł u g o t r w a ł y c h  i  s i l n y c h  ś c i ą g n i e ń  j s o w s t a j ą ,  g łów nie zaś J l a , w z m o ­
c n i e n i a  p r z e d  i  p o  w i ę k s z y c h  z n o j a c h ,  d ł u g i c h  l i i a r s z a e l i  e M  j a k o t e i  i  w  p o d e ­

s z ł e j  s t a r o ś c i  p r z y  n a d c h o d z ą c y c h  s ł a b o ś c i a c h .
(1 1 ó w  n jo ts  k ł  a d w ob*vodovytej-:apt,ece FrufiCisżka Jana K w izdyłę. k. nadw ornego dóM aw cf w Korneufmrgu. 
Ceaa I flaszki I złr. w. a. D o s t a ć  m r o ź n a  w e w szystk ich .'głów . aptekach kraj. korójrńyćh, które od c/.as'u 

. .tyło czasu w- m iejęojyych dziennikach ogłaszane bywają.


